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DR. JULJAN HUBERT.

ZAGADNIENIE KOMISARYCZNOŚCI W  SAMORZĄDZIE 

GMINNYM (WIEJSKIM ORAZ MIEJSKIM) I POW IATOW YM  

W  B. DZIELNICY PRUSKIEJ.

T R E S C .

W s t ę p .

1. K om isaryczność w sam orządzie jako forma prawna kreacji orga­
nów sam orządowych.

2. Jej w yjątkow ość (państwow ość) oraz niestałość.
3. Plan pracy.

• I. K o m i s a r y c z n o ś ć  w s a m o r z ą d z i e  j a k o  z a g a d ­
n i e n i e  t e o r j i  s a m o r z ą d u .

4. W ielość teoryj sam orządu jako w skaźnik m etodologiczny.
5. Ograniczenie zagadnienia do doktryn niemiecko-pruskich,
6. Oparcie rozważań na ich syntezach.
7. P rzegląd  najw ażniejszych doktryn w ich stosunku do kom isa- 

ryozności.
A. Teorje p o l i t y c z n e  (wybieralność, niezawodność, nle- 

platność organów adm inistracyjnych).
B. Teorje p r a w n i c z e :  Korporatywność samorządu.
C. N iezależność prawna organów  ciała sam orządowego od rządu.
D. Organizacja prawna — hypotetycznych adresatów aktów  

administracji —  jako podmiotu administracji.
E. Praw o podmiotowe publiczne sam oorganizacji i administracji 

w sprawach sam orządowych.
F. Obowiązek publiczny sprawowania administracji w sprawach, 

.publicznych.
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II. K o r n i  s a r y c z m o ś ć  w  s a m o r z ą d z i e  j a k o  z a g a ­
d n i e n i e  t e o r j i n a d z o r u  p a ń s t w o w e g o .

8. Przegląd  najw ażniejszych doktryn w  ich stosunku do komisa- 
'ryczności.
A. W  ogólności.
B. Nadzór jako jus eminens.
C. Nadzór jako publiczne prawo podmiotowe.
D. Nadzór jako publiczny obowiązek prawny.

9. K om isaryczność jako środek nadzoru państwowego.
A. System  środków nadzoru państwowego.
B. K om isaryczność w  system ie środków.

III. K o m i s a r y c z n o ś ć  w s a m o r z ą d z i e  g m i n n y m ,  
m i e j s k i m ,  w i e j s k i m  i  p o w i a t o w y m  b. d z i e l n i c y

p r u s k i e j ,  j a k o  z a g a d n i e n i e  d o g m a t y c z n e .

10. Żródla prawne i 'ich znaczenie dla oceny  'przedmiotu.
11. K om isaryczność, jako zjaw isko prawne.

A. W arunki organizacyjne —  zarządzenia kom isaryczności 
(organy, podlegające obsadzie kom isarzy).

B. W arunki materjalne (pow ody) zarządzenia kom isaryczności.
C. Warunki formalne (organ zarządzający, postępowanie).
D. W arunki podm iotowe kandydata na kom isarza.
E. Zarządzenie kom isaryczności1 —  jako akt administracyjno- 

prawny (forma, zaczepialność, kontrola).
F. Moc prawna zarządzenia kom isaryczności (w  czasie, 

przestrzeni).
12. K om isaryczność jako sytuacja organizacyjno-praw na podmiotu 

sam orządowego.

Z a k o ń c z e n i e .

13. W nioski.
14. P erspektyw y —  de lege ferenda.

W STĘP

1. Komisaryczność w samorządzie jest — ogólnie bio­
rąc — jedną z form kreacji organów ciała samorządowego — 
w ramach jego ustroju.

Komisaryczmość nie burzy podstaw życiow ych  ustroju sa­
morządowego; podstawy te pozostają bowiem — mimo komi­
saryczności — nienaruszone. Zaprowadzenie komisaryczności — 
ani nie zmienia obszaru samorządowego'; — ani nie zmienia spo-
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lecznej treści (tworzywa) ciała samorządowego; — ani wresz­
cie nie zmienia w niczem treści i zakresu władzy samorządowej.

Nie zmienia !też jego podstaw prawnych (normatywnych).
Zaprowadzenie komisaryczności. w jakiejś gminie, czy po­

wiecie — nie jest wypływem zmiany prawa przedmiotowego, 
na którem  opiera sie prawny ustrój danego samorządu. Z punktu 
widzenia norm prawa samorządowego, komisaryczność — o ile 
m a wogófe przejawiać się w  ustroju samorządowym — musi być 
tak samo przewidzianą, jak przewidziane są inne — niekomisa- 
ryczne — formy kreacji organów samorządowych.

2. Mimo to — bynajmniej nie można twierdzić, że komisa­
ryczność jest zjawiskiem norma lnem w ustroju samorządu. Tak 
nie jest. I z  konstrukcji normatywnej i z podstaw teoretycz­
nych samorządu — komisaryczność jest czerńś w organizacji 
samorządu niestalem  (tymczasowem) i wyjątkowem  (w zasa­
dzie swej obcem). Tytuł komisaryczności — oczywiście dopu­
szczalnej z  punktu widzenia norm prawnych — wywodzi sie nie 
z upoważnień organizacyjnych (wewnętrznej zdolności organi­
zacyjnej) ciała samorządowego, lecz — z upoważnień organi­
zacyjnych czynników, prawniczo poza obrębem ciała sam orzą­
dowego stojących. Zasadą prawną komisaryczności jest za­
leżność organizacyjna sam orządu od państwa, nie zaś wol­
ność, — nadzór państwowy nad samorządem, nie zaś „prawo" 
ciała samorządowego do organizacji wewnętrznej. W  konsek­
wencji — organy komisaryczne są czemś naturze samorządu 
obcem. Dlatego cii, którzy jako tworzywo samorządu, są 
uprawnieni do samoorganizacji' wewnętrznej samorządu, nie 
nazwą nigdy organów komisarycznych — wlasnemi, samorzą- 
dowerni. Samorządowemi będą one tylko w znaczeniu funkcjo- 
nalnem, jako że — działając — ciało samorządowe, posiadające 
organy komisaryczne, nie może bez nich się obejść i dlatego — 
nie może uiważać ich za obce.

3. Jak z  uwag dotychczasowych powziąć można, komisa- 
rycaność w  samorządzie jest zjawiskiem wtórnem, zależnem 
instrumentalnie od istnienia państwa, samorządu i przewidują­
cego ją układu norm prawnych. W  zależności tej w yraża się 
zagadnienie komisaryczności w samorządzie. Zagadnieniem 
oitwartem jest bowiem, jakiego rzędu (konieczność, czy przy­
padkowość) jest owa zależność komisaryczności od wyznacza­
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jących ją instrumentalnie elementów, jaką ma rację, czy tylko 
dogmatyczną  — (rekuirs do norm), czy także teoretyczną  (re- 
kurs do podstaw ogólnych samorządu i jego stosunku do pań­
stwa). Stąd — konieczność przedstawienia korni saryczności 
w samorządzie jako :

I) ‘zagadnienie teorji samorządu;
II) zagadnienie teorji nadzoru państwowego;

III) zagadnienie dogmatyczne (prawa pozytywnego).

I. KOMISARYCZNOŚC W  SAMORZĄDZIE JAKO 
ZAGADNIENIE TEORJI SAMORZĄDU.

4. Jak wiadomo — nie ma jednej teorji samorządu. Teoryj 
tych jest wiele; różnią się nietyiko zasadą podstawową sądów
0 samorządzie, tecz odnoszą ją do różnych historycznie i tery- 
torjallnie ustrojów. Mamy wobec tego różne samorządy — nie­
miecki, francuski, angielski — i różne teorje dla każdego z  nich. 
Uwagi te — wyznaczają metodologicznie bieg rozważań nad ko- 
misarycznością, jako zagadnieniem teorji samorządu; w szcze­
gólności — rozważania te powinny skonfrontować komŁsaryozj- 
ność z  zasadami pod stawo we mi samorządu i wyświetlić, ozy
1 jak zasady te wpływają na jej konstrukcję.

5. Z uwagi na ograniczenie zagadnienia kornisaryczuości 
w samorządzie do ziem b. dzielnicy pruskiej, odpada potrzeba 
uwzględnienia doktryn, które pozostały bez wpływu na istnie­
jący w  dzielnicy tej ustrój samorządu. Ustrój ten—  ze względu 
na podtrzymujące go niemiecko-pruskie prawodawstwo organi­
zacyjne — kształtował się pod wpływem różnych szkół nie­
mieckich; doktryny ich stanowić powinny główny materjał dla 
rozważań teoretycznych.

6. Wobec obfitości materjału i niemożności wyczerpania 
go 'na łamach i w czasie wyznaczonym rozprawie, konfrontacja 
komisarycziDOŚci z teorią samorządu musi z konieczności — 
oprzeć się na metodzie syntetycznej. Stosując tę metodę — 
sprowadza się istniejące teorje samorządu do pewnych zasadni­
czych typów i z nich dopiero wyprowadza się sądy, zawiera­
jące — wprost lub pośrednio — rozwiązanie wysuniętych wyżej 
zagadnień.
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7. A. Teorje polityczne samorządu widzą istotę samo­
rządu albo w wybieralności1), albo w niezawodowości2) i nie- 
platności3) organów administracji lokalnej, albo w odpowiednie] 
kombinacji tych mom entów4). W  stosunku do komisaryczności 
mają one różną doniosłość. W  szczegół mości — bezwzględnie 
nie wiyMuczają komisaryczności i mogą oboik niej istnieć — 
nieza\v'0'dowość i nieplatność; komisarycznie można bowiem po- 
ruczać stainowiiska organów ciała samorządowego tak niezawo- 
dowcoim, jak i bez -osobnego' stałego wynagrodzenia. Inaczej 
natomiast ma się rzecz z wybieralnością. Gd zi ęby funkcje miały 
być poruozone komisarycznie osobie, wybranej specjalnie dla. 
ich sprawowania przez właściwe czynniki ciała samorządowego,

x) A irredt, Das Staatsrectot des deutschen Reiichs 1901, str. 210 i; n. 
M e i e r  E r n s t ,  Das VeTwal<tiun<gsrecht {w  Holtzendorffa i Kohlera Enzy- 
kltopadie dier R echtsw issenschaĄ , w.yd. 6 z r. 1904, tom  2), str. 644; B 1 o- 
d> ii g, Die Sełbstyer wal tang ais RechtsbegriSf, 1894, str. 43. Z now szych  — 
do pewnego stopnia —  H e  r r n r  Lt.t, Grundlehren des Verwallungsrechts, 
1921, str. 188, oraz F l e i n e - r ,  Institutionen des deutschen Verwaltungs- 
recbts, 1913, str. 97. P rzeciw  w ybieralności, 'jako warunkowi/ istotnemu, 
konstytuującemu pojęcie samorządu, ośw iadcza się  przeważająca w iększość  
autorów. Z daw niejszych —  np. S a r w e y .  Aligemeines Verwaltungs- 
recht, 1884, str. 133; z now szych — np. M a y e r  O t t o ,  D eutsches Ver- 
wailtungsrecht, w yd . 2, tom. 2 (r. 1917), str. 673 i n.. P  a n e j k o, Geneza
i. podstaw y samorządu europejskiego, 1926, -stir. 78. Stanow isko, modyfi­
kujące znaczenie wybieralności, zajmują: P e t e r s ,  Grenzen der kommu- 
nalen Selbstverwaltung ,in Preussen, 1926, str. 18 i  n., oraz str. 31, 37 i n.; 
P  r e u s Si, Selbstverwall>tunig w  Handworterbueh der kommumafen 'W issen- 
schaften, tom 3 z  r. 1924, str. 776, oraz K o r  n e r  A l o i s .  BeitrSge zur 
T heorie der Selbstverwaltung (Zeitschrift fiir óffentliches Recht, t. IX 
z  1929 r.), str. 91, 93, 95 i  n̂

2) M e y e r  - A n s c t i u t z  Georg, Lehrbuch des Deutschen Staats- 
rechts, 7 wyd:. (1919), str. 386 i  n.

3) S a r w e y  (Aligem eines Verwaltungsrecht, 1884, str. 133) od­
różnia kilka pojęć sam orządu: ais Teilnahme der Interessenver.tretung an 
der VeTwailtung, ais Verwa1tung !im Ebrenamt, ails staatsrechtlicher Grund- 
satz, a is  KoimmunalveTwalitung).

4) N iektórzy autorzy (np. P e t e r s  o. c. str. 8) zaliczają do 
p o l i t y c z n y c h  teoryj sam orządu —• doktrynę o  n i e z a l e ż n o ś c i  
p r a w n e j  organów administracji lokalnej od rządu. Twórcą jej jest 
w  zasadzie G n e i s t ;  posiada licznych stosunkowo w yznaw ców . Z lite­
ratury niemieckiej —  zob. N e u  k a m p :  Der Begriff der Selbstverwaltung  
im Rechtsinne (Archiv fiir óffentliches Recht, Tom 4), z polskiej — 
P a n e j k o  o. c. str. 97. D oktryna ta — jest jednak w istocie — 
p r a w n i c z ą  (p. m. ustęp C.).
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tam nie możnaby mówić o komisaryczności. W ybieralność 
i komisaryczność są implicite ,niezgodne ze sobą. W ybieralność 
jest niewątpliwie przejawem korporatywności5) samorządu; 
mimo to  nie można jednak twierdzić, że wybieralność organów 
administracji lokalnej nie może się obejść bez korporatywnej1 o r­
ganizacji ogółu wyborców 0). Tak nie jest. Nauka organizacji 
administracji publicznej zna liczne przykłady wybieralności 7) 
organów administracyjnych przez obywateli, nie związanych 
ad koc węzłem korporatywności w znaczeniu prawniozem.

'B. Mówiąc o  korporatywności porzuca się jednak teren 
teoryj politycznych samorządu — i staje się na gruncie jego 
teoryj prawniczych.

Korporatywność publiczno-prawna, pochodna od państwa, 
uważaną jest przez wielu autorów za istotne prawnicze znamię 
samorządu 8), ponieważ w yraża prawniczo szczególną, podmio­
towa sytuację samorządu jako samoistnej, organizacyjnej formy 
administracji publicznej (administracja samorządowa). Przeci­
wieństwem podmiotowem samorządu jest państwo, — jako pod­
miot administracji publicznej (administracja państwowa, rządo­
wa). Dla 'korporaitywności samorządu nie wystarcza atoli, aby 
podmiotem administracji publicznej był jakikolwiekbądź podmiot 
prawny, różny od państwa. Podmiotem tym musi być korpo­
racja (publiczno-prawna), jako samoistny związek  prawny, 
oparty na członkostwie, od państwa różny, ale odeń pochodny. 
Ze względu m  ten postulat — niema samorządu, gdzie uprawinie-

"’) p. niżej ustęp B. a w szczególności noty 11 —  15.
6) Podobnie P a n e j k o ,  o . c. str. 63.
7) C o do w ieloznaczności terminu „wybieralność" — P. P r e u s s,

o. c. str. 766.
8) S c h o e n  Paul, D eutsches Ve r w atan gsrech t w  EnzykJapadie dler 

R echtsw issenschaft in sysitematLscher Yerarbeitung, begriindeit Holtzeti- 
doirff, iherausgegeiben von Kohler, —■ w yd. VII, tom IV, str. 202. B l o d ' i g  
Herman, Die Selbs'tverwaltiung, ais Rechtsbegriff, 1894, str. 20, oraz auto- 
row ie cy tow an i u K o r  n e r a ,  o. c. str. 89. Na gruncie koTiporatywno.- 
ści samorządu sto i rów nież w pew nym  stopniu iM ai y  e r Otto, o. c. 571 
i n. 636, 642. Nie brak jednak autorów, k tórzy  nie uznają korporatyw ­
ności za cechę istotną sam orządu. Do tych należy np. — z poilslkich —  
P a n e j k o ,  o. c. str. 90. Ze w zględu na korporatyw ność samorządu nie­
którzy autorzy widizą w sam orządzie zasadniczą postać d e c e n t r a l i ­
z a c j i .  Doktryna ta nie ma jednak dla konstrukcji samorządu w iększego  
znaczenia.

6
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nie do  sprawowania administracji publicznej miałoby służyć 
jednostce°), lub gdizie podmiotem samorządu miałby być 
zakład,10). Stojąc na gruncie korporatywności1 samorządu — 
opiera się jego organizację wewnętrzną na. członkostwie. 
„Z idtei korporacyjmiości wynika, że każdy członek korporacji 
winien mieć prawo- w administracji jej sprawami lub pośrednio 
przez wydział, wybrany przez wszystkich członków korpo­
racji" u ). „Odpowiada to zatem organizacji ciał samorządowych 
jako związków korporatywnych, że organy, którym  poruczono 
prowadzenie administracji, nie są mianowane przez władzę pań­
stwową, lecz są wybierane bezpośrednio' przez przedstawicieli 
związku korporatywnego“ 12). Jak powiada P eters13) „nonsen­
sem logicznym byłyby postanowienia ustawowe — z jednej stro­
ny  — przyznające ciałom samorządowym prawa korporacyj 
prawa publicznego', — a z drugiej' — zabraniające im posiada­
n ia 14) własnych organów “ 15). Korporatywność samorządu 
przemawia za uzalleżnieniem aktu kreacji, organów samorządu 
od członków korporacji samorządowej. Komisaryczność nato­
miast wprowadza do samorządu organy nie ustanowione korpo- 
ratywnie (t. j. nie pochodzące od członków). Z usitanowienia or­
gan kom isaryczny jest — heteroarchiczny, gdy organy ustano­
wione korporatywnie — auturchiczne. W  pierwszym przypad­
ku — zasadą organizacyjną kreacji organów samorządu jest za- 
kladowość, w drugim związkowość konstrukcji pojęciowej samo­
rządu ,6). Zasady te niewątpliwie kłócą się ze sobą. Nie wyklu­

9) Inaczej — L a  b a n d 1 Paul, StaatsrcCht der dtatschem Reichs. 
(W yd. 5, tom I, str. 102),, oraz D eutsches Reiichsstaatsrecht (1907, str. 27). 
Jednak —  w Staatsrecht d e s  deutschen, Reichis, w yd . 4 (stT. 98) —  m ówiąc
o sam orządzie — ogranicza1 .go do  adtoMsitracji! przez c i a ł a ;  p o l i ­
t y c z n e ,  podporządkowane państwu.

10) Inaczej —  F 1 e i n e r, a. c. str. 99, który ciałam i sam orządow e- 
mi nazywai i  zw iązki niepaństw ow e i  zakłady. Co dto pojęcia z a k t a- 
d u —  p. n. nota 16.

“ ) P  a n e i k  o, o. c. str. 86.
12) B i o d  i s  o. c. str. 43.
la) o. c . str. 31.
14) A i m p l i c i t e  również —  sam odzielnego ustanawiania.
15) Podobnie K o m  e r  o. c. str. 91 i n., oraz 95 i n.
le) Co d o  obu zasad —  ,p. S p a n it Otihmar, Organisation1 w  Hand- 

worterbuch der Staatsw issenschaften  Elstera, W ebera i W iesera, w yd.
IV, itom 6, str. 767. W e b e r  Max, W irach  aft und G esellschaft w  Grund'-

7



8

czają się jednak do tego stopnia, by'nie mogły równolegle wyzna­
czać aktów kreacji organów ustroju samorządowego.

Komisaryczność nie zabija korporatywności samorządu, 
rozszerza natom iast jogo- konstrukcyjną podstawę. Z chwilą 
ustanowienia komisarza w  jakimś ustroju samorządowym, sa­
morząd, nie przestając być związkiem, staje się — na cza? 
korni saryczności — również zakładem. T e z a  ta — wymaga 
oczywiście odpowiedniego uzasadnienia.

Jak już o tem była m ow a17) — komisaryczność nie jest 
wypływem jakiejś rewolucji prawnej w, samorządzie, lecz wy­
nika z norm prawa przedmiotowego. Dopuszczalność prawna 
komisairyozniości dowodzi, iż sam orząd — od: pierwszej chwili 
swego istnienia — posiada dwojaką normatywną  zasadę orga­
nizacyjną; jest — z reguły — równocześnie i związkiem i za­
kładem. Zasady te mogą w yrażać się odpowdedniemi funkcjami 
kreacyjnemi albo stale i łącznie obok siebie (dwutorowość 
aktów' kreacyjnych), gdy organy samorządu ustanawiane są — 
częściowo przez członków, częściowo — przez podmioty poza 
ich gronem stojące (państw o18), — albo niestale, kolejno (alter­
natywność aktów kreacyjnych), przyczem — jedna z nich ma 
pierwszeństwo, a druga postulowana jest posiłkowo10).

Organizacja, o ile ma być zjawiskiem grupowem, nie może 
obejść się bez norm prawnych. Normy prawne, określające da­
ną organizację, są — bezpośrednio lub pośrednio — ściśle zwią­
zane z państwem, jako1 najwyższym  podmiotem prawodawczym. 
Z tego punktu widzenia — państwo jest najwyższym, normo- 
dawczym organizatorem  wszelkich organizacyj o znaczeniu 
grupowem. Jako organizator — narzuca swój porządek orga­

ress der Sozialokonom ik. Tiibingen, 1922, str. 29, oraz H u b e r t  — Za­
kład pracy, jako 'pojęcie poilskiego prawa w  Ruchu Praw niczym  z r. 1930. 
Tom 1, str___  Pozatem  p. H e r r n r i t t  o . c . str. 195.

17) p. w yżej § 1.
18) Tak np. w  ustroju pow iatow ych  zw iązków  komunalnych; jedno­

osob ow y szef adnnreistracji sam orządow ej powiatu —  starosta —  jest 
m ianowany przez państwo, gd y  czlonkowi-e w ydziału pow iatow ego  —  są 
w ybierani przez sejmik pow iatow y.

19) Tem samem istnienie organu, pow ołanego na zasadzie, korzysta­
jącej z pierw szeństwa, w yklucza jego obsadę — na zasadzie tylko posił­
kowej.

8
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nizacyjny mniej lub więcej stanowczo i ekskluzywnie — tym, 
którzy tworzą organizacje, ,normom jego podlegle. Tworzenie 
organizacji — polega na podporządkowaniu się porządkowi or­
ganizacyjnemu, 'wytworzonemu przez państwo, na korzystaniu 
z jego norim. Porządek organizacyjny w ytwarzany przez pań­
stwo' — określa zewnętrzna  strukturę organizacyj grupowych; 
ponieważ struktura ta w zasadizie nie zależy od woli członków 
organizacji, stąd wniosek, iż każda organizacja grupowa 
w obrębie państwa jest — w strukturze zewnętrznej — zakłado­
wa. Jest nią każda organizacja — nawet prywatno-prawna.

Oczywiście zakładowość organizacyj grupowych — nie jest 
zawsze i wszędzie jednako intensywna. Rośnie — im liczniejsze, 
im rozmaitsze są funkcje prawne (wyznaczone prawnie) orga­
nizacji grupowej, im donioślejsze ich znaczenie dla — pań­
stwa, jako organizatora. Najwyższą jest — w organizacji sa­
morządu, jako organizacji grupowej. Państw o nietylko1 ogól­
nie określa strukturę zewnętrzną ciał samorządowych, lecz — 
konkretyzuje ją wewnętrznie — w danych czasowo, terytorial­
nie, gospodarczo, społecznie — warunkach. Jest nietylko o r­
ganizatorem — normodawczym, lecz i grup oda wozy m : daje 
nie tylko normy, lecz wyznacza treść społeczną, tworzywo  
konkretnych grup samorządowych. Tej funkcji organizacyjnej 
państwa nie docenia się zwyczajnie w rozważaniach nad istotą 
korporatywną samorządu. Jest to błąd — doniosły. Samorząd 
stoi niewątpliwie członkostwem; ale — organizacyjnie — od 
członków się nie wywodzi. Nie członkowie korporacji samorzą­
dowej dają sobie, stwarzają — samorząd, lecz — otrzym ują go 
z izewnątrz — tak, że samorząd nadany — sam wyznacza sobie, 
wytwarza — swych członków. W ytw arzając ich — ma za 
sprawcę państwo, a więc podmiot 'zewnątrz zespołu członkow­
skiego stojący. Ze względu na to też — sam orząd opiera się na 
zakładowości nie tylko w swej strukturze zewnętrznej (jako 
wyodrębnienie pewnego kompleksu zjawisk grupowych z po­
wszechnego układu norm i poddanie go normom szczególnym), 
lecz do pewnego stopnia — także i1 w swej strukturze wewnętrz­
nej (jako wyodrębnienie socjologiczne — wyposażone prawnie 
w odpowiedni system organów o określonych prawnie kompeten­
cjach).

Z tego widać, że — komisaryczności z jej zakładowością — 
nie 'wyklucza bynajmniej korporatywność prawnicza samorządu.

9
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Każda z, mich ma i swoją ratio essendi i swoją funkcję w ustroju 
samorządowym.

C. Przeciwnicy ko m isary czności w samorządzie — zwal­
czają ją zwyczajnie rekuirsem do niezależności jego organów 
od rządu 20). Rekurs ten nie może mieć jednak istotnego zna­
czenia. Za sądem tym przemawiają dwa różne względy. Naj­
pierw — w niezależności organów samorządu wyraża się nie­
wątpliwie jego samoistność prawna 21). Organy samorządowe 
są niezależne od rządu — dlatego, ponieważ są 'Organami 
różnych odi państwia podmiotów prawa (korporacyj samorządo­
wych). Jeśli przepisy prawne w niektórych przypadkach dają 
pewnym organom adm inistracyjnym państwa niezależność od 
rządu, organy te ani nie przestają być państwowemi, ani nie 
stają się samorządowemi:. W ynika to z konstrukcji pojęciowej 
o rganu22). W szystko zatem, co powiedziano' wyżej — mówiąc
o stosunku wzajemnym kornisaryczności i korporatywności, 
ma również i tu zastosowanie — dio stosunku pojęć komisarycz- 
ności i  niezależności;.

Z drugiej strony rekurs do niezależności organów samorzą­
dowych zapoznaje, że niezależność ta posiada niewątpliwie 
znaczenie raczej funkcjonalne, niż — kreacyjne. Organ samo­
rządowy powinien być niezależny — raczej ze względu na swe 
funkcje, — t. j. w działaniu za podmiot administracji sam orzą­
dowej, niż — ze względu na przypisalność podmiotową aktu 
kreacji, t. j. w swej; genezie.

Niezależność funkcjonalna — wyznacza niewątpliwie gra­
nice formalinę komiisarycznośd! w ustroju samorządowym. Or­
gan) jednostki samorządowej obsadzony komisarycznie jest jej 
organem, niie zaś tego podmiotu administracji, który go kreował. 
Poza aktem kreacji — podmiot ów nie może wywierać na dzia­
łalność komisarza żadnego pozytywnego wpływu. Organy pod­
miotu^ któremu prawo przypisuje akt kreacji, nie są bowiem or­
ganami danej jednostki sam orządowej; nie są też — w stosunku

” ) Co do n iezależności —  jako cech y  samorządiu —  p. P  a n e j; k o
o. c. str. 97; P r e u s s  Hugo, Stadtsisches Amtsrecht, 1902, str. 123 i n.* 
oraz autorzy cytow ani przez K ó r n e r a  o. c. str. 82.

~r) Co do tpojęcia samoistności' — p. H u b & r t, Ogólne stanow isko  
prawne uniw ersytetu poznańskiego (1925, str. 101, nota l) .

2J) Co do pojęcia1 oirganu —  p. Prof. Z n a m i e r o w s k i 1 C zesław . 
P odstaw ow e pojęcie teorii prawa, 1924, str. 135.
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do komisarza — wyższą instancją z tego tylko powodu, iż jed­
nostka ta otrzymaJa organ komisaryczny. Dlatego — komisa­
ryczny organ samorządu powinien tak samo bronić samorządo- 
wości wobec państwa, czy innych podmiotów prawa, jak to czy­
nić powinny organy niekomisaryczne. Tym konsekwencjom 
przeciwstawia się twierdzenie, że organ komisaryczny nie jest 
zdolny — nie tyle prawnie, co emocjonalnie — do działania 
w sposób dostatecznie samorządowy.

D. Zarzut ten opiera s'ię na dalszej prawniczej teorji samo­
rządu!, iż samorząd jest prawnie określonem sprawowaniem ad­
ministracji publiczinej przez odtpowiednio w tym celu zorganizo­
wane grupy hypotetycznych adresatów  jej ak tów 23) (teorja sa­
morządu, jako organizacji administracyjnych interesów  grup 
społecznych).

„Jeżeli ten, kto ma najsilniejszy, 'najbliższy, bezpośredni 
interes w (szybkiej, rzeczowej, dobrej) administracji, powołany 
zastaje do jej sprawowania, jeśli nie jest skazany na to, by  ten 
interes urzeczywistniała osoba inna, również zainteresowana do­
brą adiminisitiracją, lecz w stopniu słabszym, dalszym, pośrednim, 
jeśli raczej jemu samemu poruczono wykonywanie tyah norm, 
na których dobrem wykonaniu przedewszystkiem mu zależy, na­
tenczas słusznie mówd się o samorządzie112i).

W  świetle tej iteorji — państwo organizuje samorząd (jako 
ogół korporacyj samorządowych) .nie ze względu ńa siebie 
samego, na swoje potrzeby, czy zadania administracyjnej na­
tury, leoz — ze wizględu na swych mieszkańców, na potrzeby 
ich ogółu wobec administracji publicznej jako kompleksu 
funkcyj, wyznaczonych przez prawo adm inistracy jwe. Czyni 
to dlatego, że uznaje je za uzasadnione, a samo—  w1 swej struk­
turze organizacyjnej — inie może ich należycie uwzględnić.

Cechą charakterystyczną administracji publicznej jest zdol­

33) Co do terminu — h ip o teczn i adresaci aktów  administracji pu­
blicznej —  p. H u b e r t ,  Replika w  polem ice z Dr. G rzybow skim  — Ruch 
prawniczy z r. 1929, .tom II, str. 943 i n. M yśl ta w yraża  się w różnych po­
staciach w pracach L a b a n d a ,  (p. w. nota 5), J e l l i n k a  Jerzego  
(System  der subjektiven offentlichen Rechte, Allgemedne Staatslehreh  
H a t s c h k a  Jułjusza (D ie Sedib(stverwaJltung m. pddffischer und1 recht- 
JSclier Bedeutung, 1901; Die SeilibsitverwaS'tung w  W orterbuch des deufechen  
Staats —  und Verwaltungsrechts Stengla i Fleischmanna r. 1914).

J4) p. K o r  n e r ,  o. c. str. 79.
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ność prawna podmiotów tej administracji do kształtowania — 
przez swe organy (władze) administracyjne — sytuacyj praw ­
nych osób, podległych im, bez względu na ich zgodę, czy wolę — 
aktami, prawnie otoreślonemi, na warunkach i w granicach, przez 
narm y prawne oznaczonych25).

Jeżeli podmiotem administracji tej jest państwo, ogól oby­
wateli uie może bezpośrednio kształtować aktów jej w sposób, 
uwizględniaijący ich potrzeby. Nie znaczy to, jakoby obywatele 
nie mieli wogóle żadnego, wpływu ma stawanie się aktów adm i­
nistracyjnych. W pływ ten niewątpliwie m ają; nie jest on jed­
nak organizacyjnie koniecznym. Jest on zatomizowany; ogra­
nicza się bowiem 'zawsze do indywidualnych aktów administracji 
i do tych osób, którym norm y prawne wyznaczają stanowisko 
strony lub uczestnika t. zw. postępowania administracyjnego 26) 
(wzgl. postępowania sądowo-administracyjnego); z reguły nie 
posiada też dostatecznych gwarancyj praw nych27). Tym, kto 
w administracji publicznej, sprawowanej przez państwo, kształ­
tuje akity administracyjne, jest bowiem rząd, któremu podlegają 
służbowo t. zw. władze administracyjne i który za działalność

25) Ze w zględu na ito —  wielu autorów  .twierdzi, iż administracja 
publiczna pojęciow o wie ma n iczego wsipólmego z administracją pryw atną  
(gospodarczą). W  szczególn ości nie tączy ich jakieś jedno szersze po­
jęcie administracji w  ogóle. Administracja publiczna, to nie jakaś szcze­
gólna odmiana administracji w ogóle, 'lecz rodzaj sam dla siebie. Za tą 
opinją sto i K o r  n e r  o. c. str. 72, oraz autorzy przezeń c y to w a n i. Opi­
n ie przeciwne jej g łoszą: np. F r a n z ,  Der Verwallungsingenieur, 1908, 
F l e i n e r  o. c. str. 3. Dr. S t e i n  Lorenz, Die Verwaltungslehre, część  I. 
Die Lehre von der vóllziehenden G ew alt etc., 1865, str. 17. J e  M i n e k  
Georg, G esetz und Verordnung (1919), str. 221. Dr. K o r  m a n n  Karl, 
S ystem  der Techtsgesehaftlicihen Staatsakte (191Ó), str. 13 i  m., oraz au- 
torow ie, należący do szk o ły  F a y o l  a (faydliści —  z polskich — p. P a -  
l e w s k i  Jan 'Paweł, Prolegom ena do nauki i teorji administracji w  P rze- 
jtlądzie w spółczesnym  z 1926 r. Tom  19, stfr. 353 —  367, oraz Z zagadnień  
nauki organizacji i teorji adlministracji —  tam że w  1929 r., tom 28, str. 
200), którego doktrynę przysw oił literaturze polskiej Dr. T e s  l a r  J. A. 
(zob. przekład prac podstawow ych Fayola p. t. Administracja przem ysłow a  
i ogótea, oraz Teoria administracji w  .zastosowaniu do  państwa. W ar­
szaw a, 1926).

26) Co do szczegó łów  —  p. H u b e r t ,  Przegląd praw odaw stw a  
w -Ruchu Prawniczym  z r. 1929. Tom II, str. 1113 —  1140.

27) Gdy postępow anie administracyjnie ntie posiada konstrukcji for­
m alnego publiczno-prawnego (koniecznego) stosunku — p. H u b e r t ,  o . c. 
w nocie 26, str. 1138.

12



13

tych władz ponosi od powiedział no ść na zewnątrz — prawną 
(przed sądami) i polityczną (przed parlamentem). Ze względu 
na 'to — ogól obywateli może po llnji swych potrzeb upływ ać 
na administrację państwową tylko pośrednio, środkami poli.tycz- 
nemi (kontroli' parlamentarnej), nie inaczej. Środki, te nie mogą 
atoli -zapewnić tego, o oo w danym przypadku chodzi. Pomija­
jąc względy natury czysto formalnej — sposobu ustalania treści 
tych potrzeb pr>zei£ parlament i odpowiedniego ich w yrażania wo­
bec rządu, — administracja publiczna, kierowana przez rząd, 
wyraża się aktami administracyjnemi, uwzględniającemi wska­
zania i cele rządu pod kątem jego oceny potrzeb zorganizowa­
nej prawnie jedności państwowej, nie zaś — potrzeb mniej lub 
więcej Ilioznego ogółu jej członków. Formalne kryterjum pierw­
szych — dają akty ustawodawstwa państwowego. Akty te 
wiążą prawnie rząd i podległe mu organy (władze). Formalne 
kryterjum  drugich — akt polityczny parlamentarnej kontroli 
(interpelacja, rezolucja budżetowa, votum nieufności) — m a z,na- 
czenie tylko dorywcze i — o iile rząd nie ugnie się przed parla­
mentem — nie przenika do aparatu administracyjnego, którym  
rząd dysponuje w sprawowaniu administracji publicznej.

Inaczej jest w samorządzie. Tu — rząd nie kieruje orga­
nami administracji publicznej, przypisanej prawnie jednostkom 
samorządowym. Miejsce parlamentu — zajmują odpowiednie 
ciała (kollegja) reprezentacyjne, miejsce rządu — odpowied­
nie organy zarządzające, utworzone z grona tych, których 
potrzeby uwzględniane być mają przez administrację samorzą- 
dbwą. W  samorządzie — administracja publiczna prowadzoną 
jest przez owe organy podług oceny potrzeb — zorgani­
zowanego prawnie w  całym systemie korporacyj samorządo­
wych — ogółu bądź obywateli, bądź mieszkańców państwa 
z punktu widzenia poszczególnych korporacyj samorządowych. 
'Ponieważ administracja1 publiczna w yraża się w aktach, konstruo- 
wainych przez normy prawne ze względu na określone przez nie 
sytuacje życiowe obywateli wzgl. mieszkańców państwa, tak, 
że akt trafia prawnie .tylko podmioty tych sytuacyj, nie zaś inne, 
samorząd — organizując ogół obywateli mieszkańców państwa 
w  korporacje samorządowe — organizuje adresatów aktów, 
przypisanych danemu ‘typowi samorządu. Z istoty norm, okre­
ślających stanowienie aktów administracyjnych, przypisanych 
jednostce samorządowej, wynika jednak, że sam orząd organi-
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żuje korporacyjnie nie tylko -tych, którzy potrzeby danego 
rzędu rzeczywiście odczuwają, lecz i tych, którzy — hy- 
pote tycznie — mogą je odczuwać, bo- mogą znaleźć Się w sytua­
cji, uzasadniającej wydanie określonego aktu administracyjne­
go. Stądi — określenie samorządu jako adm inistracji publicz­
nej, sprawowanej przez grupy społeczne, obejmujące hypote- 
tyczmych adresatów aktów administracyjnych i skonstruowane 
prawnie jako podmiot praw ny tych ak tów 28).

W  świietle tych rozważań — stosunek komisaryczności do 
samorządu nie da się zamknąć w formułach absolutnych — bez­
względnej komullatywności lub bezwzględnej exkluzywności'. Sa­
morząd nriie jest wyłącznie tylko układem norm, lecz kompleksem 
społecznym, czynnym, któremu prawo przypisuje określone 
prawnie diziałania jego organów, lecz działań tych samo rozwi­
nąć nie jest w stanie. Sprawcą tych działań jest zawsze .tylko 
człowiek. Z istoty organu wynika, że organem samorządu jako 
organizacji prawnej hypotetycznych adresatów aktów admini­
stracyjnych, przypisanych jej jako ich podmiotowi, nie może 
być osoba, nie będąca także hypotetycznym adresatem owych 
aktów. Ponieważ zaś komisaryczność nie czyni z samorządu 
administracji państwowej, — dopuszczalność jej zależy od tego, 
czy osoba, której nadano komisarycznie stanowisko organu da­
nej jednostki samorządowej, należy do grupy hypotetycznych 
adresatów aktów administracji, przypisanej tej jednostce,

28) Doktryna, przedstawiona w  tekście, konstruuje pojęcie sam orzą­
du —• przy  pom ocy elem entów kategorjalmych pojęcia administracji i prawa 
adm inistracyjnego. Jak nie m ożna sobie w yobrazić administracji bez 
o r g a n i z a c j i  grupowej, opartej na n o.r m a c h ,  przeciwstawiających  
—  o r g a n y ,  powołane do sprawowania w ł a d z y  administracyjnej 
(w yłączna zdolność stanowienia za organizacje aktów, przym usow o okre­
ślających zachow anie się o-sób, objętych organizacją w stosunku do orga­
nizacji), w yrażającej się a k t a m i  a d m i n i s t r a c y j n e m i  —• o so ­
bom, które według norm mogą być ich a d r e s a t a m i  (poddani), tak 
sam o nie można w yobrazić sobie sam orządu —  bez organizacji, norm, orga­
nów, w ładzy , aktów adm inistracyjnych i ich adresatów. Jeśli sam orząd — 
nie przestając być administracją —  ma się różnić od administracji niesa- 
morządiowej, różnica, jaka ma go dzielić od1 tej ostatniej], musi być uwzględ­
niona w  stosunku wzajemnym elementów konstrukcyjnych administracji, 
nie za ś —  w czem  imnem. Inaczej bowiem różnica ta, albo —1 w yznaczałaby  
sam orządowi m iejsce w innej dziedzinie zjawisk, nie zaś w administracji, 
albo —  jako nieistotna — miałaby znaczenie w yłącznie pomocnicze i tech­
niczne.
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czy nie. Jeśli należy — komisaryczność godzi się z samorzą­
dem ; jeśli nie należy, nie godzi się z samorządem. Inmemi sło­
wy — warunkiem podmiotowym komisaryczności w samorzą­
dzie powiimnoby być członkostwo organu komisarycznego w kor­
poracji samorządowej. Za tym postulatem przemawia nauka
o istocie organu grupy zorganizowanej. W edług przyjętej 
opinji — organem grupy jest ten podmiot, należący do grupy, 
którego czyn czy akt na podstawie obowiązującej w grupie .nor­
m y (zostaje przypisany całej g rup ie20). Przynależność ta po­
winna być oczywiście nietylko prawną, lecz — także pozapra­
wną. Z tego widać, że akt kreacji komisarycznej nie powinien 
trafiać osób z poza danej korporacji samorządowej.

E. Komisaryczność zwalczaną bywa niejednokrotnie — 
twierdzeniem, iż jest sprzeczna z istotą samorządu jako publicz­
nego prawa podmiotowego, przysługującego korporacji samo­
rządowej, a wyrażającego się bądź w uprawnieniu korporacji do 
samodzielnego, niezależnego sprawowania administracji publicz­
nej w zakresie własnych spraw korporacji (sprawy samorządo­
we), bądź w uprawnieniu członków korporacji do samoorgani­
zacji.

Mówiąc o samoorganizacji, nie należy jej utożsamiać z wy­
bieralnością. W ybieralność nie wyczerpuje samoorganizacji. 
Zwyczajnie przeciwstawianą bywa obsadzie przez mianowanie, 
która również mieści się w ramach samoorganizacji. W ybieral­
ność jest z reguły atrybutem tworzywa społecznego samorządu 
(bezpośrednią formą kreacji organów), obsada przez mianowa­
nie — atrybutem organów, pochodzących z wyboru (pośrednia 
forma kreacji organów). Rozróżnienie to posiada doniosłe zna­
czenie formalnej natury. Gdy obsada komisaryczna trafia organ 
wybieralny przez tworzywo społeczne samorządu, zaczepienie 
jej — jako takiej — należy z reguły — t. zn. o- ile przepisy po­
zytywne inaczej nie stanowią — do członków tworzywa. Orga­
ny pochodne — z reguły nie mają legitymacji czynnej w tym 
kierunku. O ile znowu obsada komisaryczna trafia organy mia- 
nowalne przez organ w ybieralny, zaczepienie jej—należy z re ­
guły jedynie do organów mianujących, nie zaś — do członków 
tworzywa społecznego samorządu. Jeśli w danym razie obsada 
taka nie zostanie zaczepioną przez uprawnionych, natenczas —

28) ip. Z n a m i e r o w s k i ,  o . c. str. 130.
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gdyby nawet nie była przewidzianą przez normy — tak długo 
posiada powagę legalnej, dopóki nie zostanie uchylona przez 
właściwe władze — bądź z urzędu, — bądź ,na skutek zarzutów 
nieważności aktów administracyjnych, wydanych przez organ 
niewłaściwie obsadzony.

Teorja samorządu jako prawa podmiotowego do sa­
m oorganizacji10) — bynajmniej jednak nie wyklucza komisa­
ryczności z samorządu.

Prawo podmiotowe — pomijając wątpliwą ścisłość 
jego określenia 31) — jest kompleksem instrumentalnie zależnym 
od norm prawa przedmiotowego. Nie ma „praw podmioto­
wy dh“—jeżelli nie ma norm „prawa przedmiotowego1*, do których 
możnaby sprowadzić w yrażające je — roszczenia prawne. W  ta ­
kim razie sprowadza się zagadnienie stosunku komisaryczności 
do samorządu — do rozważań dogm atycznych, czy dany sy­
stem prawny nie tylko zobowiązuje korporacje samorządowe 
do samoorganizacji, lecz daje im roszczenie o dopuszczenie — 
organów, wyłącznie tylko przez nie ustanowionych — do spra­
wowania adm inistracji publicznej, czy — nie. Pozytywnie wy­
raża prawo przedmiotowe stanowisko swoje w tym względzie 
w ten sposób, że albo m ilczy  o  możliwości :L warunkach komisa­
rycznej kreacji organu samorządowego, albo — ją wyraźnie do­
puszcza. Jeśli wyraźnie dopuszcza komisaryczną obsadę orga­
nów samorządowych, korporacji samorządowej nie służy ro­
szczenie o  autarchiczną kreację organów; jeśli milczy — tak 32).

30) np. P r e u s s ,  Selbstverwaltung (o. c. str. 776), lub H a t s c h e k  
Jufais Dr. Di© Selbstverwa,ltung im polUi:tiiis.cher und1 juiistischer Bedeutung  
(1898 r.) str. 101 i n., oraz 78.

31) p. J a w o r s k i ,  o . c. str. 103 —  120, oraz Z n a m i e r o w s k i ,
P odstaw ow e pojęcia teorji prawa, str. 114. Go do konstrukcji praw podmio­
tow ych p. J e  11 i n e k  Jerzy, System  der subjektiven offentlichen Rechte,
1905, str. 263, 921.

3S) Stanow isko, w yrażone w  'tekście, znajduje potwierdzeni© w  nau­
ce o  istocie norm o r g a n i z a c y j n o  -  k o m  p e  t e n  c y j  n y c h .  
Wedlług prof. Z n a m i e r o w s k i e g o  (Podstaw ow e pojęcie teorji 
prawa, str. 119) normy, które w yznaczają organy jakiejś orga­
nizacji i przypisują jej pewne działania, są normami typu k o n ­
s t r u k c y j n e g o .  Cechą norm y konstrukcyjnej jes.t to, „że dzia­
łania, które w yznacza, są w ytworem  jej własnej konstrukcji1' (str. 103). 
W  układzie norm konstrukcyjnych istnieje tylko to, quod' in reguła. Ody 
czegoś mierna w  regule, niiiema na świ,ecie. Normy konstrukcyijne wie za-
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Zagadnienie powyższe posiada zasadnicze znaczenie z punktu 
widzenia judykatury. Nie idzie ona po linji powyższych wywo­
dów; nie jest też w tym względzie jednolitą. W edług wyroku 
pruskiego N. T. A. z dnia 2 października 1884 r . 33) w razie zawie­
szenia burmistrza w urzędowaniu — władza nadzorcza nie 
może z  pominięciem ustawowego zastępcy burmistrza, w urzę­
dowaniu niezawieszonego, powierzyć bez zgody rady miejskiej 
obowiązków burmistrza na koszt m iasta osobnemu komisarzowi. 
Z motywów wyroku wynika, że N. T. A. dopuszcza komisarycz­
ną obsadę stanowiska burmistrza — z pominięciem' jego ustawo­
wego zastępcy — za zgodą władz miejskich. W ładza nadzor­
cza — nie potrzebuje jednak wyjednywać zgody tej przed wy­
daniem zarządzenia o komisarycznej obsadzie stanowiska bur­
m istrza z pominięciem wiceburmistrza 3i). Zgoda może bowiem 
być udzieloną przez władze miejskie dodatkowo t. zn. po wy­
daniu zarządzenia i  to nawet — w sposób milczący — przez 
bierne poddanie się zarządzeniu35) i komisarycznemu zarzą­
dowi. Teza ta nasuwa liczne wątpliwości wobec teroru prze­
pisów prawnych, przytoczonych zresztą i zanalizowanych w  mo­
tywach wyroku. Ordynacja miejska, na której przepisy powo­
łuje się N. T. A., nie zna komisaryczności na stanowisku burmi­
strza, jeśli stanowisko wiceburmistrza nie jest opróżnione (stale 
lub przejściowo). Przepisy ordynacji nie znają też żadnych wy­
jątków od tej reguły — w szczególności nie odstępują od .niej 
na przypadek, gdy władze miejskie wyrażą swą zgodę na ustano­
wienie komisarza. Skąd' zatem -— dopuszczalność komisaryczno­
ści pod warunkiem zgody władz miejskich? W ychodząc z analizy 
§ 29 ordynacji miejskiej, według którego m agistrat składa się

braimiajją bezpośrednio1 żadnej czynności. Gdy jednak nie wym ieniają jaj- 
kiegoś aktu, akt „nie jest dozwolony przez to samo, że nie istnieje" w nor- 
mie (str. 105 ii n.).

33) Entscheidiunigen des Konigfócheii Oberverwaltiu.n.gsge'richts, he- 
rausgeigeben von, Jebens, v  M eyeren und Jacobi. Tom  II (r. 1885), str. 
35 — 46.

34) Wyjednanie je'j zalecają według m otywów (str. 40) zarządzenia 
ministerialne z 18 lutego 1840. (M. Dl. d. i  V, str. 43) i z dnia 30 listopa­
da 1841. (M. BI. d. i V, str. 318).

35) . .  .so mag den.n auch eine solchergestait bedinete nachtragliche 
Zustimmung aus der stillschweigenden Unterwerfung unter die Einsetzung. 
des 'Ko.mmissar.ius gefolgert w erden konnen .. .  (str. 39).
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z burmistrza, wiceburmistrza jako jego zastępcy i odpowiedniej 
liczby ławników — rada miejska wybiera wiceburmistrza i ławni­
ków na 6 Ia't, a burmistrza i innych płatnych członków magistratu 
na Hat 12, N.T.A. słusznie wywodzi, iż upoważnienia urzędowe wi­
ceburmistrza rozciągają się — o iile zastępstwo burmistrza stanie 
się (koniecznie — na wszystko, co do burmistrza należy. Legity­
macja wiceburmisitrza do zastępstwa burmistrza, o ile ono stanie 
się aktualne, opiera się nie na jakiemś specjalnem powołaniu czy 
•upoważnieniu przez władzę nadzorczą, lecz na mandacie udzielo­
nym mu —• raz na  zawsze, na cały okres jego urzędowania przez 
ak t wyboru i zatw ierdzenia; dla cofnięcia tego mandatu wbrew 
woli gminy miejskiej, a zwłaszcza w dowolnym czasie na koszt 
gminy, § 29 ordynacji miejskiej nie daje żadnej podstawy. Twier­
dzenia w ładzy pozwanej (s'tr. 37/8), że wiceburmistrz., prawi­
dłowa wybrany,—ale wabec braku iw małej gminie lepszych kan­
dydatów, zatwierdzony przez władzę nadzorczą tylko jako zło 
konieczne—niema należytego przygotowania administracyjnego, 
i — izie względu ,na obowiązek władzy nadzorczej starania się
o prawidłowy bieg administracji — powinien być przez nią wy­
kluczany od przysługującego mu prawnie zastępstwa burmistrza 
prizez ustanowienie komisarza, obala N. T. A. wyjaśnieniem (str. 
40), że przed powoływaniem osób nieodpowiednich na stanowi­
sko wiceburmistrza znalazła ustawa potrzebną i, — jak przyjąć 
się musi — dostateczną obronę w /państwowem prawie zatwier­
dzenia wyboru, a przed pozostawaniem osobistości nieodpowied- 
niioh na tym urzędzie w tern, że burmistrz i wiceburmistrz pod­
legają (§ .20 ustaw y o właściwości z dnia 1.8. 1883 r.) postano­
wieniom ustaw y (dyscyplinarnej) z dnia 21 lipca 1852 r. (Zb. 
ust. pr. str. 465). Dopóki nie zrobiono żadnego użytku z moż­
ności zastosowania wspomnianej ustawy z dnia 21 lipca 1852 r. 
wniosek, — iż urzędnik, podległy ustawie, ale wolny od, uzasad­
nionego zarzutu, że naruszył obowiązki swego urzędu lub przez 
swe zachowanie okazał się niegodnym szacunku, powagi i zaufa­
nia, jakich zawód1 jego wymaga, może nie być wykluczony od za­
stępstwa przysługującego mu prawnie, — nie da się obalić. Za po­
zbawioną znaczenia uważa też okoliczność odwodową, iż w  da­
nym przypadku chodzi o gminę stosunkowo' małą z niepłatnym 
wiceburmistrzem, oraz o zastępstwo czasowo nieokreślone. T ry ­
bunał 'słusznie zaznacza, że ordynacja miejska — w tym, istotne 
znaczenie mającym punkcie — nie zna wogóle żadnej różnicy
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między miastami wielkiemi a małemi, między krótszem i dłuż- 
szem, określoniem i nieokreś łonem co do czasu — zastępstwem 
burmistrza, między płatnym i 'niepłatnym wiceburmistrzem i ró­
żnicy takiej nie dopuszcza. Ze względu na to — upoważnienie 
do mianowania komisarza w gminie, posiadającej wiceburmi­
strza — albo wogóle nie istnieje — t. zin. w  stosunku do wszyst­
kich gmin miejskich, albo istnieje w stosunku do każdej gminy 
miejskiej, z tym skutkiem, że w każdym  czasie burmistrzowie 
ich wzgl. wiceburmistrzowie mogliby i musieliby doczekać się 
częściowego zawieszenia w obowiązkach poza ramami ustawo­
dawstwa dyscyplinarnego, a gminy — obciążenia obowiązkiem 
wynagradzania komisarza mianowanego, niezależnie od obo­
wiązku wynagradzania wiceburmistrza, gdyby ten byt płatny 
(str. 42). Oświadczenie się za ostatnią alternatyw ą byłoby zda­
niem Trybunału tylko wówczas uzasadnione, gdyby prawo' pi­
sane 'zawierało co do- tego zupełnie jasne i (niedwuznaczne po­
stanowienia. Tymczasem ordynacja miejska z  dnia 30 maja 
1853 r., która w pierwszym rzędzie ma tu zastosowanie, nie tyl­
ko nie daje mu żadnego oparcia, lecz zdaje się poprostu wyklu­
czać podobny stan prawmy (str. 42). Trybunał opiera dopu­
szczalność komisaryczności — mimo zdolności prawnej wicebur­
mistrza do objęcia zastępstwa burmistrza — w  razie ewentualnej 
zgody władz miejskich na nią — na t. zw. nadzorze państwo­
wym, a w szczególności na obowiązku w ładzy nadzorozej sta­
rania się o  prawidłowy bieg administracji miejskiej (str. 49/51). 
W ywody Trybunału prowadzą do wniosku, iż zarządzenie komi- 
saryczności, wydane wbrew woli gminy i wbrew przepisom', było­
by — contra legem; wydane zaś za zgodą gminy byłoby—mamo 
niezgodności z normą -— obowiązujące praeter legem. Czy jest 
przytem potrzebna zgoda wiceburmistrza — wyrok nie daje od­
powiedzi.

Zupełnie odmiennie ujmuje dopuszczalność komisaryczno­
ści w 'Zastępstwie — mimo istnienia zastępcy — wyrok N. T. A. 
z dnia 17 maja 1883 r . so), dotyczący zastępstwa landrata w świe­
tle ordynacji powiatowej z r. 1872.

Na .tle wykładni § 75 tej ordynacji, — według którego „Dla 
zastępstwa landrata sejmik powiatowy wybiera z pośród przyna­
leżnych do powiatu dwóch deputowanych powiatowych, każde-

3e) Bntschetdungen (}, w . w  nocie 35, tom X, str. 24 — 44).
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go na sześć lat. Deputowani podlegają z-aiwlerdzeniu przez na­
czelnego' prezesa. Zaprzysięga ich landrat. W  przypadkach 
krótszej niemożności pełnienia obowiązków, sekretarz powia­
towy może 'występować jako zastępca11 — powstał spór, czy ase­
sor, przydzielony landratowi do pomocy, może występować jako 
jego zastępca. W  danym przypadku N. T. A. stoi na stanowi­
sku, iż § 75 ordynacji powiatowej w brzmieniu dosłownem 
wcale nie wyklucza komisarycznego zastępstwa landrata (str. 
33). Deputowani powiatowi, wybrani i zatwierdzeni prawidło­
wo, m ogą podczas trwania swego-mandatu, stać siię fizycznie lub 
umysłowo niezdolni lub przez swe zachowanie utracić zaufanie 
do ich nieskazitelności. W  takim razie ewentualna gotowość do 
objęcia urzędu: landrat a nie może mieć żadnego znaczenia, a rząd; 
skoro ustawia nie otwarła mu drogi do usunięcia deputowanych 
powiatowych z ich stanowisk, musi mieć niewątpliwie możność 
odstąpienia od  powołania ich do zastępstwa oraz zapewnienia 
powiatowi — przez zarządzenie komisarycznego zastępstwa — 
należytego toku administracji (str. 33). Ponieważ § 75 ordy­
nacji niie stanowi, k tóry z  deputowanych ma sprawować zastęp­
stwo landrata, ani co wzgl. kto decyduje o pierwszeństwie, gdy 
obaj oświadczą gotowość sprawowania zastępstwa, ani kiedy 
nastaje obowiązek oddania zastępstwa deputowanemu, skoro 
w razie krótkotrwałej niemożności pełnienia obowiązków — 
może zastępować go sekretarz powiatowy, — Trybunał wnosi, że 
przy redagowaniu § 75 ordynacji zamiar dokonania zupełnie wy­
czerpującego unormowania danej materjii nie mógł istnieć. 
W  rzeczy samej niema ustawy, któraby zabraniała rządowi po- 
ruczenia zastępstwa landrata, w razie jego niemożności pełnie­
nia obowiązków, urzędnikowi królewskiemu mimo istnienia de­
putowanych po wiatowych i ich gotowości do objęcia zastępstwa. 
Gdy chodzi o  komisaryczne zastępstwo landrata — N. T. A. nie 
wymaga zgody władz powiatowych, ani nawet odmowy objęcia 
zastępstwa ze strony deputowanych powiatowych, chociaż we­
dług przepisów administracyjnych rejencja — przed ustanowie­
niem zastępstwa komisarycznego — powinna w odpowiedni spo- 
sób upewnić się, iż deputowani zastępstwa nie obejmą (rozkaz ga­
binetowy z dnia 27 czerwca 1845 oraz zarządzenie okólne z dnia 
8 września 1854). Do wniosku tego dochodzi Trybunał na dro­
dze historycznej interpretacjiii przepisów, obowiązujących przed 
wejściem w życie § 75 ordynacji powiatowej z r. 1872, i odpo’-
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władających im upoważnień rządu. Ponieważ przed wejściem 
w życie ordynacji powiatowej rząd był uprawniony do pomija­
nia deputowanych powiatowych i poruczania zastępstwa lan- 
drata komisarycznie, a ordynacja z r. 1872 uprawnienia .tego nie 
wykluczyła, uprawnienie — zdaniem Trybunału — istnieje na­
dal. S tąd wniosek (str. 31), że § 75 ord. pow. nie tylko nie wy­
klucza komisarycznego zastępstwa lamdrata, lecz przeciwnie -  ■ 
przyjmuje je za dopuszczalne. Dopuszczając je — nie określa 
jednak wcale okoliczności, u waru n k o w y wuj ą c y eh prawnie zarzą­
dzenie itakiego zastępstwa iw poszczególnym przypadku. 
W  szczególności przepis ten nie stanowi, że zarządzenie komi­
sarycznego zastępstw a wolno w ydać dopiero tylko w tedy, gdy 
deputowani powiatowi na odpowiednie zapytanie odmówili obję­
cia zastępstwa.

W yrok ten wychodzi z założenia, że sam orząd (w szczegól­
ności powiatowy) jest — nie uprawnieniem podmiotowem do sa­
moorganizacji, 'lecz ograniczeniem rządu w  jego zdolności orga- 
niizacyjtno-.administracyjnej. W  szczególności rząd posiada 
wszelkie uprawnienia organizacyjno-administracyjne z w yjąt­
kiem tych, które ordynacja wyraźnie wykluczyła lub ograni­
czyła.

Sprowadzając twierdzenia, zawarte w motywach obu wy­
roków do podstaw mormologicznych dopuszczalności komisa- 
ryczności w samorządzie, dochodzi się do dwu różnych poglą­
dów na istotę norm o komisaryczności w ustroju samorządowym. 
W  pierwszym przypadku — normy te są normami konstruk- 
cyjnemi i dla państwa, i dla podmiotu sam orządowego; w dru- 
gim — są 'normami konstrukcyjnemi tylko dla podmiotu samo­
rządowego, nie zaś — dla państwa; o ile bowiem chodzi o pań­
stwo — normy ;te mają charakter norm zakazowych, koerce- 
ty w n ych 37). W  konsekwencji — w  pierwszym przypadku, pań­
stwo (przez swoje organy t. zw. nadzoru państwowego) zarzą­
dza kom isaryczną obsadę organu samorządowego tylko wów­
czas, gdy posiada do tego wyraźne upoważnienie w normach 
układu, określającego dany ustrój sam orządow y38), w drugim

s7) W edług prof. Z n a m i e r o w s k i e g o ,  Podstaw ow e pojęcia etc. 
(str. 105) „gdy norm y koercetyw.ne milczą o jakimś czynie lub o jego za­
niechaniu, jest on i  jego zaniechanie czynem  dozw olonym -1.

38) Upoważnienie takie potrzebne jest —  zdaniem N. T. A. —  tylko  
w ów czas, gdy w łaściw e organy sam orządu nie godzą się na zarządzenie
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zaś — zarządza ją już wówczas, gdy normy określające ustrój 
danego samorządu, milczą w tym względzie.

Nie wyklucza też komisaryczności — doktryna samorządu 
jako prawa podmiotowego korporacji do wykonywania funkcyj 
adm inistracyjnych39), w zakresie t. zw. własnych spraw samo­
rządu 40).

W edług tej doktryny — funkcje administracyjne korporacji 
samorządowej w zakresie spraw samorządowych — mogą być 
wykonywane prawnie tylko przez organy korporacji, nie zaś 
przez inne. W yjątki od tej zasady mogą oczywiście zachodzić, 
ale również tylko w granicach i przypadkach, przez prawo po­
zytywne przewidzianych. Ponieważ — jak to już wielokrotnie 
podkreślano, komisaryczność opiera się konstrukcyjnie na nor­
mach prawa przedmiotowego i jest tylko różną formą kreacji 
organów samorządowych, ustanowienie komisarza ani nie po­
zbawia ciała samorządowego przysługującego mu prawa do wy­
konywania funkcyj administracyjnych, ani nie zacieśnia zakresu 
spraw samorządowych.

F. Zwolennicy komisaryczności uzasadniają ją tw ierdze­
niem, że istotą samorządu jest nie publiczne prawo podmiotowe,

kom isaryczności, l. zn. gdy zarządzenie to miałoby być wobec braku zg o ­
dy —  oceniane przez władze, powołane do badania (kontroli) legalności 
aktów adm inistracyjnych. Z tego widać, że normy sam orządowe są kon­
strukcyjne —  nie absolutnie, lecz w zględnie — ze względu na brak zgody  
podmiotu sam orządowego.

39) Tak n p .,konstruuje istotę sam orządu S c h o e n  Paul (Deutsches 
Verwaltungsrecht. Allgemeine Lebren und Organisation) w Eti cyklop a die 
der Rech t sw issensch a f,t. Holtzendorffa i Kohlera, (w yd. 7, tom 4. z r. 1914, 
str. 237 i n.) w yw odząc: „Sie“ (Sdbsty-erwaltungskorper) „haben ein Reeht 
auf die selbstandige Fiihrung der Ihnen durch das G esetz zugewiesenen  
Yerwaltung, solange d i e s e s  G e s e t z  b e s t e h t .  Jedes wiederrecht- 
liche Eingreifen der Staatsbehórden in die ihnen durch die objekt'ive Recht- 
sordnung gewahrte Freiheit und Selbststandigkeit der Yerwaltung ,ist eine 
Venletzung ihres s u b j e k t i v e n  R echtes und berechtigt sie in den 
meisten deutschen Staaten zur Anrufung des verwaltungsrechtlichen  
Schutzes“.

40) Co do istoty  podziału spraw adm inistracyjnych — na sam orządo­
w e (w łasne) i państw ow e (por uczone) zob. Friitz S t i e. ir-S o mi J o, Dr. 
Prof. (D as Stadterecht w  Handbuch des Kommunalen V erfassungs- und Ver- 
waltungsrechts in Preussen. B. I. Das Verfassungsrecht der Kommunen in 
Preussen), 1919, str. 11 i  n„ 15 i n„ oraz H a t s c h e k  o. c. str. 103 i n.
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lecz p r a w 11 o - p u b 1 i c z n y o b o w i ą z e k  41) korporacji 
samorządowej do sprawowania administracji publicznej w za­
kresie spraw, uznanych przez porządek praw ny za samorządo­
we i — w sposób, prawnie określony (samoorganizacja). Uza­
sadnienie to przemawia niewątpliwie na korzyść komisaryczno- 
ści; nie posiada jednak istotnego znaczenia; nie prowadzi bo­
wiem koniecznie i wyłącznie do komisaryczności. Komisarycz­
ność można uzasadnić metylko obowiązkiem korporacji samo­
rządowej posiadania organów, zdolnych do wykonywania funk- 
cyj administracyjnych, lecz także — prawem państwa do do­
starczenia samorządowi koniecznego prawnie organu. Wówczas 
komisaryczność może być uznana albo jako samodzielna forma 
kreacji organów samorządowych, albo jako pomocnicza forma 
samoorganizacji, ai!bo jako sankcja prawna zaniedbania obo­
wiązku samoorganizacji. Gdyby natomiast istotne znaczenie 
miał posiadać jedynie obowiązek samoorganizacji, komisarycz­
ność — jako heteroarchiczna forma kreacji organu samorządo­
wego — nie mogłaby nigdy dać samorządowi — własnych jego 
(s am o r z ą d u) o rg a n ów.

(Dokończenie nastąpiA

" )  Zamiast wielu —  zob. w yw ody L a m p a ,  Das Problem der 
stadtrschen Selbstverwaltung nach osterreićhischem und preussischem Recht 
1905, str. 38. Jako publiczny obowiązek prawny sprawowania administracji 
publicznej konstruuje sam orząd do pewnego stopnia również S c h o e n  
Paul, o. c. Str. 237: „Sie“ (SelbstverwaLtungskórper) „sind aber anderseits 
auch verpfLiohtet, die ihnen iiberwiesenen V erwaltungsgeschafte wahrzu- 
nehmen, wie das Gesetz und das óffentliche W ohl erfordern".
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Dr. JERZY PANEJKO,
Profesor U niw ersytetu Stefana B atorego.

SAMORZĄD KOMUNALNY W  SZWAJCARJI.

A. H istoryczny rozwój ustaw odaw stw a gminnego 
w Szwajcarii.

T r e ś ć :  W p ływ  rewolucji francuskiej na rozwój gmin szw ajcarsk ich .—  
Gminne ustaw od aw stw o  helw eckie. —  Gminne zw iązki m ieszkańców . — 
Gminne zw iązki obywateM, —  Reforma Napoleona, acte  d e  medtotdon. —  
Specjalne związki, gminne. — Okres t. zw . „Restauracji". —- W pływ  
francuskiej rewoflucji lipcow ej. —  P ow stan ie now ych  ustaw  gminnych. —  
K onstytucja z 1848. —  Konstytucja zw iązkow a z 1874 i  jej w p ływ  na 
ustaw od aw stw o  gminne*. — Dualizm gmin. —  W y ższe  jednostki sam o­

rządow e.

I. Szw ajcarskie ustaw odaw stw o gminne, podobnie jak 
ustaw odaw stw o angielskie, n i  e przedstaw ia j e d n o 1 i t e j 
m y ś l i ,  uosobionej w  system ach norm praw nych, obowią­
zujących w poszczególnych kantonach, lecz przedstaw ia kon­
glom erat zasad praw nych z pozostałościami dawniejszego pra­
w a. opanowanego równocześnie przez nowe idee. Szw ajcar ja 
zachow ała drogą nieprzerwalnego praw ie dziedziczenia — 
jak powiada Wilson ‘) — do dzisiejszego dnia urządzenia re­
publikańskie w ieków średnich, drogą zaś powolnego roz­
woju i przezornych umów potrafiła zjednoczyć grupy ludzi, 
bardzo różnych pod względem rasy, języka i urządzeń spo­
łecznych, nie gw ałcąc jednak ich indywidualności. Gdy jednak 
już w  dawniejszem praw ie szw ajcarskiem  można było poznać 
pewne wspólne cechy, to występują one obecnie daleko silniej 
i: dobitniej. Jest to wpływ em  nietylko w pływ u na formę i o r­
ganizację gmin szw ajcarskiego praw a państwowego i w zaje­
mnego oddziaływania na siebie ustaw odaw stw a kantonalne-

*) Por. W i l s o n :  Ustrój państw ow y Szwajcarji. str. 145 (tlóm  
polskie).
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go, ale także — i to w wielkiej mierze — w ypływ em  w spół­
czesnego zapatryw ania prawnego i rozwoju prawnego, które 
musiały w ybić swe piętno na szw ajcarskiem  praw ie gminnem. 
Przyczyni! się do tego silny konserw atyzm  ludności, k tóry 
pozwolił na zachowanie starych rodzimych urządzeń politycz­
nych, przy równoczesnem przystosow aniu ich do nowocze­
snych zapatryw ań i myśli politycznych.

Cały historyczny proces w ieków  średnich i nowożytnych 
aż do czasów rewolucji francuskiej przedstaw ia w  Szwajcarji 
powolną przemianę początkowo przew ażnie p ry w a tn o p ra w ­
nych związków właścicieli gospodarstw  gruntow ych lub osób, 
osiadłych na posiadłościach zwierzchności gruntownej, na pu- 
bliczno-prawne związki obywateli gminnych, a w  dalszym 
ciągu na związki gminne mieszkańców. Proces zróżniczko­
wania jednak ludności gminnej nie został jeszcze po dziś dzień 
w  Szw ajcarji całkowicie zlikwidowany i stanowi on jeden 
z najbardziej aktualnych problemów szwajcarskiej polityki 
gminnej.

Staremi podstawami Szwajcarji, zaw ierającej w sobie nie­
jednokrotnie różnorodne tw ory, pochodzące z wieków śre­
dnich, w strząsnęła rewolucja francuska. W kroczenie fran­
cuskich wojsk rewolucyjnych do Szwajcarji miało na celu 
w ażny ten pod względem strategicznym  kraj uczynić ogni­
wem w tworzeniu zaw isłych od Francji republik i poddać go 
zupełnie pod rozkazy Paryża. Stosownie do tego w  oczach 
rewolucjonistów francuskich okazała się konieczność dostoso­
wania urządzeń państw ow ych Szwajcarji do urządzeń fran­
cuskich. W edle w ypracow anej w Paryżu  konstytucji dla re­
publiki helweckiej Szw ajcarja tw orzyła jednolite państwo na 
w zór Francji (Repu'blique Helvetique une et indivisible). 
Zgromadzenie narodowe, zebrane w Aarau, zniewolone było 
pod naciskiem Francji przyjąć w dniu 12 kwietnia 1798 r. tę 
konsty tuc ję1). Konsekwentnie z jednolitym^ centralistycz­
nym  2) ustrojem państw ow ym  musiało dojść do pow stania 
j e d n o l i t e j ,  nie odróżniającej gmin wiejskich od miejskich, 
o r g a n i z a c j i  m u n i c y p a l n e j  w  całem państwie )

*) P or. S c h o l i  e n b e r  g e r: Das Bundesstaatsrecht der Schw eiz,
1902, str. 116 i in.

F r . F l e i n e r :  Schw eizerisches Bundiesstaaterecht, 1923, sir. 2.
2) Por. A'rt. 15 'konstytucji: „Helvetien ist in Rantone, Distrikte, in 

Gemeiinden. und: in, Sektfonen oder Quairtiere der grossen Gemeinden ein- 
geteilt. D iese Einteilungen beziehen. sich auf W ahlen, Gerichtsbarkeitwi 
und V eT w ateng; siei macheii afoer keSne Grenzen aus“.

3) Por. G e  s e t  z v. 13. Februar 1799 iiber d ie  B u rgerrech te;— G er 
s e t  z v. 15. Februar 1799 iiber die Orgarasation der Mumicipalitaten (T a- 
gebllaitt der G esetze und D ekrete, II, str. 318 i in., 326 ii im.).
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w miejsce istniejących od wieków I powoli rozwijających się, 
nieskończenie różnorodnych urządzeń gminnych, mało dotyka­
nych przez ogólne ustaw y i zw racających główną uwagę na 
stanowisko, m ajątek i zarobek członków gminnych, przy rów- 
noczesnem wyeliminowaniu obcych elementów.

U staw odaw stw o helweckie zastało w 'Szwajcarii dwie 
główne klasy mieszkańców, a mianowicie:

1) O b y w a t e l i  g m i n n y c h ,  którzy swe człon­
kostwo nabywali bądź przez urodzenie, bądź przez, kupno.

2) O s i e d l o n y c h ,  którzy tylko faktycznie przez za­
mieszkanie należeli do gminy, ale nie posiadali wobec niej 
żadnych praw  J).

Oprócz gmin miejskich i wiejskich istniały gminy k o* 
ś c i e 1 n e, które obok religijnych funkcyj spełniały państw o­
we zadania, a w szczególności opiekę nad ubogimi. Stosunek 
między gminami wiejskiemi i kościelnemi nie był wszędzie 
rów ny. Czasem oba rodzaje gmin pokryw ały się ze sobą; cza­
sem gmina kościelna obejmowała kilka gmin wiejskich. U sta­
w odaw stw o helweckie na podkładzie gmin wiejskich i ko­
ścielnych zbudowało nowy system  organizacji gminnej, tw o­
rząc równocześnie d u a l i z m  gminny w  formie g m i n- 
n y c h  z w i ą z k ó w  m i e s z k a ń c ó w  (Einwolmerge-

*) O położeniu praw nem i socjialnem tych m ieszkańców , zw anych  
na wsi. H i n t e ir s a s  s e n, a w  mieście- A n s a  s s e -n, B  e i s a s s e  n, 
otrzym am y najlepsze w yobrażenie, gd y  przeczytam y odnośny ustęp ze  
szw ajcarskiego „Ldiotikon“ (Folio 1350):

„Anfanglich dwrften di,e Hintersassen noch ei-nzeln-e G ew erbe bet.rei- 
ben, dech  schon 1543 befahl der Rat, ycrtiiirgerte Verkełirsle-ute bes&er zu 
berucksichtigen, w ie die Hintersassen. Nach u,nd: nach sanken sie zu e-i-ner 
Art Heloten herab. Sie dienten den Biirgern a is  Rebleute undi Taglotoner 
und die W eibar ais Wasche-rinnen. Die meisteu wołmten i-n fi.nstern. en- 
gen Qaj.sen. Eine nicht sehr kleidsame Tracht w.a:r -diiesen vorge,schr]eben 
Kinder von Hintersassen wu-rden zu einer .andern Stunde getauft, a!s die 
andern burge-rlichen. Kinder. Verstorbcne, H intersassen be śrub man zu 
einer amdonn Stunde undi auf einiem andern -Gottesacker, ais w ie die Bur­
ger, und. es durfte nur das- Glockle-in der SondersiedteakiTche gelautei 
w erden. In d as Gerieht durfte,n s ie  sich nicht w ie Burger setzen. Starb  
ein Reicber od-e-r eine Magistrats,person, so  bild.eten die Hintersassen den  
Schluss d es iLeicłiengeleites. W ar das- Leticlieirabegangniis voirube;r, so  
erhielt der H intersasse, der dem Leichenbegangnis beiw ohnte, an der Ttir 
des T-rauerhauses eta Geldg.e.schenk. Auch Gotthelf schreibt noch: V ),r 
nicht langer Zeit ha.t ein, GemeindeTait' erkannt, man. m iisse sich ftir eine.it 
ais Dieb ei.ngekerkerte-n Burger yerw enden, d.erselbe se.i doch ei-n reeht- 
massiiger Burger gew esen  und hatoe nu-r den H intersassen gestoh!en“ 
(Por. H a n s  L a t fr: Das Gemeimdegesetz des. Kantolns Soilothuirn, st-r. lil)„
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meinde) i w  formie k o r p o r a c y j  o b y w a t e l s k i c h  
(Biirgerkorporation).

Głównym i zasadniczym miał być gminny związek miesz­
kańców, jako odpowiadający przyjętym  w  konstytucji zasadom 
równości, ogólnego obyw atelstw a helweckiego i wolności 
przesiedlania się. Idea ta jednak nie została przeprowadzoną 
w szw ajcarskiej organizacji gminnej z całą konsekwencją ze 
względu na nieprzezwyciężony opór, na jaki natrafiło zupełne 
zlanie się małych gmin w nowe gminy i nieograniczone dopu­
szczenie dotychczasow ych mieszkańców gminnych, nie będą­
cych obywatelami, do korzystania z dóbr gminnych. Dlatego 
ustaw odaw stw o helweckie, uznając jako „uzasadnione** te 
praw a do majątku gminnego, poszło na drogę kompromisu 
i obok nowych gminnych zw iązków  mieszkańców zatrzym ało 
stare związki obywatelskie *).

Gwałtowne naruszenie doniosłej w  swych skutkach re ­
formy w ew nętrznej organizacji gmin, opierającej się na myśli 
rewolucyjnych centralistów  francuskich, było obcem konser­
w atyw nym  mieszkańcom Szwajcarii i dlatego nie mogło być 
trw ałem . Gdy w kilka lat później republika helwecka w raz 
ze swemi ustawami upadła, znikła też jednolitość organizacji 
gmin szwajcarskich. Nowoczesne jednak zasady ustaw odaw ­
stw a helweckiego nie pozostały bez śladu dla rozwoju gmin 
szwajcarskich, których urządzenia aż do' czasów republiki 
helweckie.i były prawie wyłącznie dostosowane do pryw atno­
praw nych celów i nie odpowiadały rozwijającym się stale pu- 
bliczno-prawnym potrzebom.

II. Z ustąpieniem wojsk francuskich runęła także jedność 
państwa. Rozgorzałym z ogromną namiętnością walkom par­
tyjnym położył koniec Napoleon. W ydany za jego pośrednic­
twem a c t e  d e  m e d i a t i o n  z 19 lutego 1803 wrócił 
w zasadzie napowrót do suwerenności kantonów i do federa- 
lizmu, w prow adzając równocześnie nowe podstaw y organi­
zacji państw ow ej2). Przedew szystkiem  zorganizowano we 
w szystkich kantonach równomiernie sądow nictw o i admini­
strację, usunięto patrym onialną jurysdykcję, działalność gmin 
i w ew nętrzną ich organizację ustalono przez ogólne dla całe­
go kantonu równomiernie obowiązujące ustaw y i usunięto 
łączność gmin ze sądownictwem.

W  dziedzinie organizacji gmin z jednej strony zniesiono 
helweckl dualizm, obejmujący gminne związki mieszkańców

‘) Por. G e s e t z  v. 13.11 1798. Eirteitum.g, § 1 („Tageblatt der Ge- 
setze“ 2/318)

-) Por. G u s t a w  V o g t :  Zur CharakteiHatiik der Mediaticmsaikte* 
r. 1884.
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i związki obywateli, z drugiej strony wprowadzono nowość 
przez stw orzenie s p e c j a l n y c h  z w i ą z k ó w  gminnych.

Obok gmin k o ś c i e l n y c h  utworzono obecnie praw i­
dłowe g m i n y  p o l i t y c z n e 1) w  miejsce helweckich gmin 
m unicypalnych2) i przydzielono im głównie spraw y publicz­
nej administracji. Często pozostawiano niezależnie od gmin 
politycznych małe g m i n y  m i e j s c o w e 3), które przed­
tem stanow iły część składową większych gmin lub tw orzyły 
osobne samoistne gminy. Gminy te posiadały w łasny majątek 

mogły w ykonyw ać na swem terytorium  policję miejscową 
oraz spraw ow ać nadzór nad drogami. Oprócz tych gmin mo­
gły powstać specjalne g m i n y  s z k o l n e  przez podział 
gmin kościelnych, do których z reguły należało szkolnictwo. 
Łączność między temi związkami gminnemi utrzym ano przez 
to, że praw o obyw atelstw a gminnego rozciągnięto rów nocze­
śnie na te w szystkie związki i każdy obyw atel gminny był 
członkiem każdego takiego związku.

Także i urządzenie w ew nętrznej organizacji gminnej nie 
powróciło z reguły do starych wzorów . Tylko kilka kanto­
nów stanowiło w yjątek, jak np. b e r n e ń s k i ,  gdzie z po­
wodu wielkiej różnorodności poszczególnych części kraju na­
stręczały  się trudności dla w ydania ogólnej ustaw y gminnej 
dla całego kantonu.

Z upadkiem Napoleona następuje okres, zw any w Szw aj­
carii „Restauration“, obejmujący lata 1815 — 1830. Jakko l­
wiek posiada on doniosłe znaczenie w  życiu państwowem  
Szwajcarji, dla w ew nętrznej jednak organizacji gminnej ma 
podrzędne znaczenie.

Francuska rewolucja lipcowa z 1830, k tó ra poruszyła 
w całej prawie Europie um ysły liberalne, dała w  Szwajcarji 
podstaw ę do odrodzenia życia publicznego i spowodowała 
przeprow adzenie radykalnej rewizji kantonalnych ustrojów 
w myśl staw ianych liberalnych postulatów  politycznych4). 
Nowe konstytucje kantonalne pociągnęły za sobą rewizję 
ustaw, stojących z niemi w  organicznej łączności. P raw ie we 
w szytkich kantonach, a szczególnie w  położonych na rów ni­
nach, zostały w ydane n o w e  u s t a w y  g m i n n e  o nie-

1) N azwa la weszila w  ogóCIne uży-oie dopieiro z r. .1831.
2) N azwa ,,Munii;c.i:pafeemeinde“ utrzym ała się dotąd w  kanto­

nie Thuirgau.
3) W  Ziiric.hu zw ane od r. 1831 gminami c y w i l i  nie m i (CivMige- 

Tneimden).
4) Por. R. F l e ł n  e r: E influsse von  Staaitst.heonien der Auftólaruings- 

und Revolutionsze.it <in dar Schw eiz, 1917.
Fr. F il e i n e r : Schw eizerisches Bund-esstaatsrechtj, 1923, str. 7.
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znanem dotychczas w Szwajcarii udoskonaleniu i w ykończe­
niu. Pojęcie potrzeb gminnych od czasów  reform helweckich 
doznało obecnie silniejszej rozbudowy i rozwoju. Równocze­
śnie jednak uw ydatniła się skłonność do absolutyzmu pań­
stw owego z tendencją ścisłego złączenia gmin z administracją 
rządow ą wedle system u prefekturalnego, istniejącego we 
Francji. Kierunek ten doznaje urzeczyw istnienia tylko w kan­
tonach o ludności francuskiej, w  innych natom iast nastąpiło 
tylko rozszerzenie nadzoru rządow ego nad działalnością gmin, 
przy pozostawieniu im większej samodzielności.

III. K o n s t y t u c j a  z 12 w r z e ś n i a  1848, u s ta ­
nawiająca w  Szwajcarii państw o związkowe, miała w  stosun­
ku do gmin o tyle znaczenie, że zapewniła w szystkim  obyw a­
telom szwajcarskim  religji chrześcijańskiej praw o swobodne­
go osiedlania się oraz równego w ykonywania praw  politycz­
nych. W ażniejsze jednak znaczenie dla rozwoju gmin miała 
ustaw a z 31 grudnia 1850, w ypow iadająca konieczność opar­
cia na rów nych zasadach praw  obyw atelstw a związkowego, 
kantonalnego i gminnego. Było to następstw em  silniejszego 
udziału gmin w  publicznej administracji oraz w zrastającego 
stale ruchu ludności, skutkiem czego niejednokrotnie w ięk­
szość w  gminie stanowili nowi mieszkańcy, nie posiadający 
praw a obyw atelstw a w danej gminie. Gdy do opłacania po­
datków nie pociągano tylko samych obywateli gminnych, lecz 
całą ludność, przeto w zględy słuszności dom agały się dopu­
szczenia w szystkich płatników do udziału w  zgromadzeniach, 
uchw alających podatki. Nadawanie politycznych praw  gmin­
nych tylko obyw atelom  gminnym stało nadto w  sprzeczności 
z przyznaniem praw  politycznych w szystkim  obywatelom 
zw iązkowym  i kantonalnym. Te w zględy prow adziły do 
przeniesienia punktu ciężkości! z obyw atelstw a gminnego na 
zamieszkanie w  gminie. I konsekwentnie w  przew ażnej czę­
ści w ydanych od roku 1848 ustaw  gminnych położono spe­
cjalny nacisk na zamieszkanie, a nie na obyw atelstw o 
gminne ’).

Z r e f o r m o w a n a  k o n s t y t u c j a  z w i ą z k o w a  
z 29 m a j a  18742), o b o w i ą z u j ą c a  p o  d z i ś d z i e ń 
z pewnemi zmianami, względnie uzupełnieniami, nie w prow a­
dziła zmian co do kompetencji ustaw odaw stw a gminnego. 
W ylicza ona pozytywnie spraw y, zastrzeżone ustaw odaw stw u

*) Najdalej pod tym  w zględem  iposzedi kanton N e u c h a t e i ,  gdzie 
w r. 1850 przyznano ustaw ow o praw o glosow ania w  gminie nie tylko ob y ­
w atelom  zw iązkow ym  i kantonalnym, ale także naw et cudzo^iemcm-n: 
dopiero w  r. 1861 zniesiono to postianowienite u staw y.

2) Oficjalna nazw a brzmi: Bundesverfassuing der Sehw eizerischen  
Ei d g e n os s en schaf t “.
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związkowem u i orzeka, że do kompetencji ustaw odaw stw a 
kantonalnego należą w szystkie spraw y, nie zastrzeżone w y­
raźnie związkowi ‘). Gdy zatem między sprawami, przeka- 
zanemi ustaw odaw stw u związkowemu, nie znajdują się spra­
w y  organizacji gmin, przeto należą one do kompetencji usta­
w odaw stw a kantonalnego.

Konstytucja z 1874 określiła tylko doniosłą w  sw ych kon­
sekwencjach dla gmin spraw ę o s i e d l e n i a  s i ę  obywateli 
szwajcarskich. Art. 43 konstytucji postanowił, że o s i e d11 o- 
n y obyw atel szw ajcarski nabyw a p o t r z e c h  m i e s i ą ­
c a c h  na nowem miejscu zam ieszkania w szystkie p r a w a  
o b y w a t e l i  k a n t o n a l n y c h  i o b y w a t e l i  g m i n ­
n y c h ,  z w yjątkiem  jednak udziału w  dobrach obyw atel­
skich i korporacyjnych oraz praw a glosowania w  spraw ach, 
dotyczących wyłącznie obywateli gminnych. Zarazem  a rty ­
kuł ten orzekł, że ustaw odaw stw o kantonalne może w tym 
względzie inaczej postanowić i że kantonalne ustaw y o osie­
dleniu się i praw ie głosowania osób osiadłych w  gminach pod­
legają zatwierdzeniu Rady Związkowej. Zasadnicze prawo 
obyw ateli szw ajcarskich do osiedlenia się wogóle na calem 
terytorjum  Szwajcarji zastrzegła w yraźnie konsty tuc ja2).

Przedm iotem  praw a głosowania zatem osób osiadłych 
w  gminie są według w yraźnego postanowienia konstytucji 
w s z y s t k i e  s p r a w y  g m i n n e ,  z w yjątkiem  spraw  
ściśle obywatelskich. W obec tegO' kantony, których nie moż­
na było posądzać o specjalną chęć przyznania powyższych 
praw  osobom osiadłym w ich gminach, były  zniewolone do 
zmiany odnośnych ustaw. W  rzeczyw istości w  szeregu kan­
tonów wydano n o w e  u s t a w y  g m i n n e ,  które zasa­
dniczo brały  za podstawę związki gminne mieszkańców, po­
zostaw iając dla spraw  ściśle obywatelskich istniejące gminy 
obyw atelskie z osobnemi lub wspólnemi władzami. Rów no­
cześnie dzieliły się związki gminne mieszkańców na gminy 
polityczne i. rozmaite specjalne gminy wedle celów, dla któ­
rych były  przeznaczone.

IV. Jak widzimy O’ jednolitej organizacji ustroju gminne­
go przy obecnej organizacji związkowej Szw ajcarji nie moż-

’) A r  t. 3 konstytucji z 29.V.1874: „ D i!e  K a n t o n  e sind souve- 
ran sow eit ihre Souverani’tat nicht durdh Bumdeverfassu'nig beschrankt fet 
undi i i b e n  a i s  s o l  c h e  a I l e  R e  c  h t e  a u s, w  e .c h e 
i* i c h t d e r  B u n d  e s  g  e w  a l t  ii b e r t r a g e n s  i n d “. Por. 
F r. F I ea n e  r: 1, c., str. 42. L a m j e r t :  Das Schweizierische Bun- 
desstaatsreoM , 1918, str. 14 i im. Af f o i l  t e r :  Oruindzuge des S chw eize- 
rischon Staatsrechts, 1923, str. 35 i Sn. S c h o il l1 e n b e r g e r: Grandriss 
d e s  S taats —  u. Veirwafltungsrechts deir Schweiz., Kantone, I, 1900, str. 311.

2) A r t .  45 Konstytucji Zw iązkow ej z  29.V 1874.
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na mówić. Konstytucja związkowa i ustaw odaw stw o zw iąz­
kowe w bardzo małej mierze dotykają ikwestji organizacji 
gmin, pozostawiając ustaw odaw stw u 25 k an tonów *) prawo 
uregulowania ustroju i administracji gminnej.

Zasady praw a gminnego są praw ie we w szystkich kanto­
nach zaw arte w większej lub mniejszej rozciągłości w konsty­
tucjach kantonalnych. W ykonanie tych zasad przeprow adzo­
ne jest częściowo w  ustaw ach gminnych, częściowo zaś w spe­
cjalnych rozporządzeniach. Kilka kantonów, jak Schw yz, Uri, 
U nterwalden nid dem W ald i U nterw alden ob dem W ald, nie 
posiadają organicznych ustaw  gminnych, lecz obszerne prze­
pisy ustawow e, dotyczące gmin, zaw arte są w  konstytucjach 
kantonalnych. W  kantonie Glarus natomiast istnieją obszerne 
przepisy w spraw ach gmin w  postanowieniach konstytucji, 
a nadto istnieje osobna organiczna ustaw a gminna. W  kanto­
nie Graubiinden konstytucja zaw iera bardzo skąpe postano­
wienia w  spraw ach gmin (art. 40), zresztą całe praw o gminne 
objęte jest regulaminami gminnemi, nie zaw sze naw et druko- 
w auem i2).

J) Nominailnie tw orzy  Związek szw ajcarski 22 kantonów, t. ^w. G a- 
s a m t k a n - t o o e  bez wzgijędiu na .to, czy  są one podzielone czy  ni.e. 
Z tych 22 kantonów jest 19 nfepodziel ornych t. zw . G a r a z k a n  t o n  e, a 3 
kantony podzielone są na 2 części: t. zw . H a J b ik  a n t  o n 1 o. Do tych trzech  
kantonów  na leżą:

1. U n. t e  r w a I d  e n, podzMiony już od ;r. 1150, a w iec jeszcze przed 
założeniem  pierw szej federacji1, na O b w a l d e n  i N i  d w  a 1 d e  n; po­
dział ten nastąpili ze w zg lęd ów  topograficznych.

2. A p  p e n z  eM  podzielony w  r. 1597 ze wzgitędiów w yznaniow ych  
ma Appemzdil A u s s  e r r h o dhei n i! AppenzeMU I ra m e r r h o d e n.

3. B a z y l i a  (Baselli) podzielona w  r. 1833 ze  w zględ ów  poli­
tyczn ych  na B a s . e l  s . t a d t  z ustrojem  arystokratycznym  i D a s e i- 
1 .a n d z ustrojem  republikańskim. Por. S  c h o li le m ib  e r g  e r :  Das 
Schweizeriscihe' offentiliche Recht, 1909, str. 24 i  25.

Każdy pólikantom tw orzy  dilla. siebie osobnie państw o, czyllli osobny 
kanton, z  w łasną w ładzą państw ow ą i z rozw in iętą  w e  w szystk ich  kie­
runkach organizacją państw ow ą. D latego w  rzeczyw istośc i istnieje 
w  Szwaijcarji 25 kantonów. P rzy  glosow aniu jednak nad rew izją konsty­
tucji zw iązkow ej g ło s półka,ntonu toczy się pól głosu, a przy tworzeniu  
Rady stanu, każdy półkamton w ybiera tylko jednego zastępcę. (Art. 123 
i art. 80 Konstytucji Zw iązkow ej1).

P or. F r. F  l e i  me r :  f. c„ str. 49 i  dn.; Ra, u s t e i n :  Die schw eiz, 
Halllbkantone, ihre Entstebung und R ech tstefcng , 1912; S c h i n d l e r :  
Die Gil© ile h k e i t der Kantone, 1921, str. 9 i  in:.

2) Dążenia1, zm ierzające w  połow ie 19 w . do w ydania ogólnej usta­
w y  gmiinneij w  Kain,tomie G r a u b i i n d e n  napotkały na  opór ludow y.
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U staw odaw stw a kantonalne nie znają zasadniczej różnicy 
między gminami miejskiemi i wiejskiemi i dlatego też w  ża­
dnym kantone nie spotykam y się z osobnemi o g ó l n e m i  
u s t a w a m i  g m i w n e m i  m i  e j s k i e m i. Wid>zimy tu­
taj jednak inny objaw: ze względu na istniejące przecież odi­
mienne stosunki w  gminach miejskich i wiejskich powstaje 
obok ogólnego ustaw odaw stw a gminnego osobne ustaw odaw ­
stwo gminne dla p o j e d y n c z y c h  miast. Do miast, posia­
dających odrębną organizację, należą: B a z y 1 e a, G e n e ­
wa ,  L u z e r n a  i Z ii r  i1 c h.

Sam orząd komunalny szwajcarski, o ile chodzi o jego 
s t o p n i o w o ś ć ,  w ykazuje względnie jednolitą budowę. 
Z w yjątkiem  okręgów (Kreise) i powiatów (Bezirke) w kanto­
nach G r  a u b ii n d e n i S c h w  y  z, nie posiadających 
wielkiego znaczenia w  życiu sam orządowem  Szwajcarji, obej­
muje on tylko najniższe korporacje terytorialne w  państwie, 
t. j. gminy.

B. Terytorialne i personalne podstaw y gmin szwajcarskich.
T r e ś ć :  Pojęcie gmin w  ustaw od aw stw ie szwajcairs-kiem. —  T erytoria l­
ny  podział Szw ajcarii na gm iny. — P o zy ty w n e  przepisy ustaw odaw stw a  
szw ajcarskiego w  spraw ie zmian tery tor jallinych w  gminach. —  C złonkow ­
stw o  gminne1. —  P raw o ob yw atelstw a  gm innego i praw o osiedleroia lub po­
bytu. —  Dualizm gmin. —  Gminy 'polityczne. —  Gminy obyw atelsk ie. —  
Gminy1 kościelne, szkolne, ubogich. —  P odział gmin szw ajcarskich na trzy 
grupy: gminy, opierające się ma dualizmie adminastracjii, gm iny jednolite, 
gm iny pośrednie. — P odziat gmin, szw ajcarskich w ed le rodzajów  gmin, — 
Tendencja dio uproszczenia administracji gmflnnej .i. jej przejaw y w  usta­
w odaw stw ie. — Gminy cywilnie w  kantonie Zurich. — Charakterystyka  
pojedynczych rodzajów  gmin. — Gm iny obywatetekiie, pcHlityczne, cywilnie.. 
m iejscow e, kościelne, szkoChe, ubogich, korporacje użytkow e publiczno­

praw ne i prywatmo^prawne.

I. Gminy państw  kontynentalnych, a w ięc i gminy szw aj­
carskie, pojęte w  znaczeniu prawnem, są powołanemi do 
udziału w  administracji państwowej osobami publiczno-praw-

Aby jednak doprow adzić do jednolitości organizacji gminnej, obowiązującą  
dotąd uchw alą W ielkiej Radiy z 1865, opartą na przepisach starej konsty­
tucji z r. 1854, zobow iązano gminy do w ydania regulaminu gminnego, od­
pow iadającego stosunkom m iejscow ym . Regulam iny te  m usiały zaw ierać  
przepisy dotyczące:

a) organizacji i kompetencji w ładz gm iny eh;
b) administracji gminnej, w  szczególności sposobu przedkładania per-, 

jodycznych rachunków przez w ładze i urzędników  gminnych;
c) sposobu pobierania podatków gminnych;
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nemi, opartem i na terytorialnym  związku ich członków. Gmi­
ny, jako takie, są organami w ładzy państw ow ej i według po­
zytyw nych przepisów praw nych tw orzą korporacje sam orzą­
dowe, jakkolwiek teoretycznie ich charakter korporacyjny mo­
że być poddany w  w ątp liw ość1).

Z terytorialnego, a także z korporacyjnego charakteru 
gminy, o ile charakter korporacyjny gmina istotnie zachowuje, 
wynika, że w  przeciwieństwie do licznych osób publiczno­
praw nych miarodajnym dla organizacji gminy musi być nie 
podkład majątkowy, lecz w  pierwszym  rzędzie i zasadniczo 
t e r y t o r i a l n y  związek o s o b o w y .

Kanionalne ustaw y s z w a j c a r s k i e  nie podają legal­
nej definicji gm in '), zwykle jednak podnoszą ich publiczno­
praw ną osobowość.

P rzy  badaniu podstaw  ustroju gmin w yłaniają się w pierw ­
szym rzędzie zagadnienia, łączące się z t e r y t o r i a l n e -  
ś c i ą gmin.

Odnośnie do terytorialnego podziału gminnego w  S z w  a j- 
c a r j i  można przyjąć za zasadę, iż niema w państwie tery-

d) sposobu użytkow ania majątków gminnych.
Nadto rząd kant (maliny sporządzi! mi eOb ow iązujący w zór regulaminu 

gminnego, który został przyjęty przez p oszczególne gminy za podstawę 
przy uch walaniu regulaminu. Por. V i e (1! i.: Rechti und Verwai,tung im 
Gem eindefinanzen des Kantons Graubiinden, 1912, str. 10 i, im.

ł ) Por. A u t o r :  G eneza i' p odstaw y samorządu europejskiego, 1926. 
str. 86 'ii in.

2) Jedynie tylko- ustawa, gminna z 28.X 1871, obow iązująca w kanto­
nie S o i l i o t h u r n ,  podała w § 1 następującą ■definicję:

„Jede Gem eine dles K antons bildet eine Koi-poration, w eiebe aus dter 
Gesamtiheit itorer Burger besteht“.

Definicja ta, która zresztą z sam ego początku była, zia c iasną, została  
uchyloną przez odmienne postanowienia art. 43 szw ajcarskiej Konstytucji 
Z w iązkow ej z. r. 1874 i konstytucji kantonu Sodotihurn z  r. 1887. Art. 55 
ustęp 1 konstytucji' kant. Sollathurn brzmi: „Die EinwohneTgernemde ist 
dfle poiiitische Gemeinde und um fasst sam flicbe O rtseinwohner11.

Definicję specjiateych zw iązk ów  gminnych podają:
U staw a gminnai kantonu A a r  gai u, § 2 (1841).
Konstytucja kantonu G r a u b i i n d e n ,  § 40, ustęp  1 (1892).
Konstytucja kantonu L u z e m ,  § 88, ustęp  1 (1875).
U staw a gminna kantonu S c h a f f  h a u  s e n ,  § 5, ustęp  1, 76 i 105 

(1892).
Art, 1, ustęp 2 ust. gm. kantonu B e r n  (1917).
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torjum, nie należącego do jakiejś gminy oraz, iż każde tery- 
torjum należy do jednej gminy politycznej, a  nie do k ilku*).

Teoretyczne zapatryw anie, że gmina jest praw nym  tw o­
rem  państwowym , znajduje szczególne potwierdzenie w prze­
pisach praw a szwajcarskiego co do tw orzenia lub rozwiązania 
gmin. Pozytyw ne przepisy w  tym  względzie odbiegają od sie­
bie w  poszczególnych kantonach. Gdy w  jednych w ym aganą 
jest ustaw a, glosowanie ludowe, dekret lub uchw ała w ładzy 
ustawodawczej, w  innych w ystarcza zezwolenie w ładzy ad­
ministracyjnej. Niektóre znowu kantony przeprow adzają róż­
nicę między poszczególnemi rodzajami gmin: dla jednych prze­
widują ustawę, dla innych zarządzenie w ładz adm inistracyj­
nych 2).

W  kw estji sprostow ania lub ustalenia granic często spo­
tykam y brak przepisów przedmiotowych. W  braku w yraźne­
go zastrzeżenia tych spraw  ustaw odaw stw u, decydują o nich 
w ładze administracyjne. W yraźnie stw ierdza to tylko kilka 
kan tonów 3).

*) O dnośnie do w y j ą t k ó w  od1 pow yższe} zasady, patrz: V i© i i: 
Recht im d Verwailtuin.g im  Gemeimdiefimanzwesen des Kantons Grau- 
biindeni, 1912, str. 8.

S e h  oJlillenb e r  g e r: D as Schw eizerische óffenMiiche Recht, 1909, 
s-tr. 155.

2) U s t a w  y, w zględnie g l o s o  w  a m i  a  Ii u di o  w  e  żądiają 
kantony Basefflamdschaft,, Basetetadt, Geneve, L uzem , Neuchatel, St. Ga'.- 
le-n, Vatud, ZiiPich. W  kantonie -jednak St. G a  M e n  ustawia, w ym aganą  
•jest ty lk o  w  stosunku do gmin politycznych i szkolnych; odnośnie do gnrn 
kościelnych w y sta rczy  zarządzenie w ład zy  kościelnej, zatw ierdzone przez 
rząd (airt. 1, 144 i 145 ust. gminnej, art. 111 konst. kant.).

W  kantonie Z u r i c h znowu w ym aganą jest ustaw a odnośnie do 
w szystk ich  gmini, z w yjątkiem  gmi!n szkolnych, d®a których w ystarcza  za ­
rządzenie wladizy administracyjnej (§ 1 ust. gminnej, art. 41 konst. kant.).

D e k r e t u ,  w zględnie u c h w a ł y  w ł a d z y  u s t a w o d a w ­
c z e  j w ym agają kantony Aargau, Ber.n, Graaibunden, U nterw alden nid 
dem W ald, Schaffhausen, So-otlnirn. Tiicimo, Thurg.au, Uri, Va9ai's.

W ystarczającem  Jest zarządzenie w ła d zy  administracyjnej (Regie- 
rungsra.t) z  prawem dalszego rekursu w  kantonie Gllarus, § 24 ust; gmin­
nej (1889).

3> F r  eii.tou r g G 3 .ai r u s, S c  h w  y  z, T  h u r  g a u, Z u g 
i Z ii r i c  h.

C iekaw e postanow ienia obowiąziują w  kantonie F r e i  b u r g. W e­
dle art. 1 u staw y  gminnej (1894), ustalenie granic gmin n ależy  d o  kompe­
tencji w ładzy  administracyjnej.. Wedlie zaś arb. 231 gmina w  drodze za­
rządzenia adm inistracyjnego może być połączoną z sąsiadującą gminą d'!a 
ce ló w  adm inistracyjnych, a to  w  następujących w ypadkach:
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Zmiany granic gmin dwóch kantonów winny być uregulo­
wane w  drodze wzajemnego porozumienia się, w  razie sporu 
rozstrzyga spraw ę Sąd Związkowy :na podstawie art. 113 ustęp
2 Konstytucji związkowej.

Gdy dotąd mówiliśmy o zmianach, dotyczących gmin te­
go samego rodzaju, obecnie pozostaje jeszcze kw estia zmian 
gi anic gmin rozmaitego rodzaju. 1 tutaj są luki w  ustaw odaw ­
stw ie szwajcarskiem. Przepisy co do tej m aterji znajdujemy 
w  kantonie U r i  i Z ii r i c h. W  pierw szym  kantonie może 
każda gmina wydzielić się w  osobną gminę polityczną, ko­
ścielną i obyw atelską za zezwoleniem rządow em  ‘).

W  kantonie Ziirich mogą gminy kościelne i szkolne za ze­
zwoleniem rządowem  połączyć się z gminami politycznem i2), 
a nadto za takiem samem zezwoleniem mogą rozw iązać się 
gminy cywilne 3).

Połączenie się więcej gmin politycznych dla wspólnego 
załatw iania pewnych specjalnych działów adm inistracyjnych 
przewiduje ustaw odaw stw o kantonu Ziirich, Bern i Basselland- 
schaft. W  pierwszym  kantonie może to nastąpić dobrowolnie 
za zgodą interesow anych gmin i  bez zezwolenia w ładz admi­
nistracyjnych lub, gdy leży w  interesie kraju w  drodze przy­
musowej przez uchwałę Rady kantonalnej4), w  drugim i trze­
cim kantonie za zezwoleniem w ładzy adm inistracyjnej5). Gdy

1. za karę (t. j. za złą adm inistrację), albo cetem ochrony gminy 
(t. j. gdy gminai znajduje; trudności w  ukonstytu owamiu się, ;lub gdy finan­
sow e położenie gminy jest zagrożone);

2. jeśHli ludność danej gm iny w ynosi mniej aniżeŁŁ 150 dusz;
3. jeśli potowa m ieszkańców , obow iązanych do opłacania podatków  

zażąda takiego połączenia.
Taik połączone gm iny posiadają wspólną administrację, ale każda gm i­

na pozostaje nadali w łaścicielką majątku gm innego (art’. 232).
C o się ty czy  organizacji p a r a f j i ,  ustaw a tia odróżnia paraf je ka­

tolickie od protestanckich. D o oznaczenia obszaru pairafjiafoego katolic­
kiego w ystarczy  zgodne porozumie nie się w ładz eywillnych i kościelnych, 
zaś protestanckiego w ym agana jest u staw a Ulub dekret w ładzy  ustaw odaw ­
czej (art. 285 cy t. ustaw y).

P or. Art. 84 i  88 Konstytucji kantonu Uri (1888).
") Por. § 13 u sta w y  grafowie} kantonu Z ii r  51 c  h (1875).
'*) Por. § 19 u staw y  o gminach cyw ilnych  z '19. V. 1878. Por. K ii m-

d  i' g: Die ziircherischen Oiviilgemeinden, 1917, st. 75 1 im .__W  e 11 s t e i n :
Das G em eindegesetz des Kantons Ziirich, 1907, stir. 565 i in.

4) Por. § 8 ust. gm. kantonu Ziirich.

5) Art. 67 u staw y gminnej kantonu Bern; — § 7 u staw y  gminnej kan­
tonu Baselłandischaft (1881).
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przy innych połączeniach dane gminy przestaw ały  istnieć i zle­
w ały  się w jedną całość, tutaj interesowane gminy polityczne 
istnieją dalej, obok nich powstaje jednak nowy związek te ry ­
torialny, obejmujący terytoria tych gmin. Związek ten tw o­
rzy  nową gminę, od dotyczących gmin politycznych zupełnie 
niezależną ’).

II. Drugim czynnikiem pojęcia gminy, jako terytorjalne- 
go związku osobowego jest c z ł o n k o s t w o  g m i n n e .

Członkostwo gminne, jak wiadomo, opierać się może albo 
na związku osobistym danej osoby z gminą bez koniecznej lo­
kalnej obecności lub też może być przyw iązane do pobytu 
w  danej gminie. W  pierwszym  wypadku członkostwo gmin­
ne łączy się z posiadaniem praw a o b y w a t e l s t w a  g m i n -  
n e g O', w  drugim w ypadku z praw em  o s i e d l e n i a  s i ę  
l u b  p  o  b y t u .

Postanow ienia Konstytucji związkowej z r. 1874, doty­
czące członkostwa gminnego, są nam już znane.

Niektóre kantony, jak B e r n ,  V a u d, N e u c h a t e l ,  
A a r g a u  w yprzedziły  naw et tę konstytucję i przyznały oby­
watelom szw ajcarskim  praw o udziału w adm inistracji gminnej 
w  tej miejscowości, gdzie oni mieli swe zamieszkanie, przy 
gminach zaś obywatelskich pozostawiły administrację ich m a­
jątków, sprawowanie opieki nad ubogimi i przydziały docho­
dów obywatelskich, o ile one jeszcze istniały. W  i n n y c h  
k a n t o n a c h  przeciwnik, w  rękach starych gmin pozostała 
cała adm inistracja komunalna, a jeśli osiadłym  obywatelom 
szw ajcarskim  przyznano jakie praw a, były niemi tylko praw a 
w yborcze i praw o zatw ierdzania podatków.

Konstytucja związkowa z 1874 r. w prow adziła ogromny 
przew rót w tych kantonach. Ona otw orzyła i tutaj podwoje 
starych gmin dla osiadłych obyw ateli szwajcarskich, stw arza­
jąc równocześnie znany nam dualizm gminny i dając możność 
ustaw odaw stw u kantonalnemu rozbicia starej obywatelskiej 
gminy.

Gdy rzucim y okiem na dzisiejszy stan w  całej Szwajcarji, 
spotkam y się z ogromną różnorodnością związków gminnych. 
Najpierw widzimy tam zasadniczy podział publiczno-praw- 
nych korporacyj gm innych2) na g m i n n e  z w i ą z k i

1) „Sołche Geraeindeverbande sind offemtMch - irechtffiche Kórper- 
schaften,“ (a r t 67 ustęp 4 u staw y gntónm©} fcamtanu Berra).

2) Prócz puM czno - praknych gmin o  charakterze korporacyjnym  
istnieją w  kantonie Gilia. r u s puMiczno1-praw ne zw iązki, nie posiadające 
charakteru kor.poracyjności. S ą  to  t. zw . W  a h l  g e m  e i n d  e n , które 
stanow ią tyflko okręgi w yborcze dte w fadzy ustaw odaw czej, oraz okręgi 
dla urzędów  poliicyjnych i  .pośredniczących (§ 23 ust. gminnej i art. 66 i' 67
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m i e s z k a ń c ó w  (Einwohnergemeinden) w  obszerniejszem 
znaczeniu i na g m i n n e  z w i ą z k i  o b y w a t e l s k i e  
(gminy obywatel skie, Burgergem einden)1).

Gminne związki m ieszkańców w  obszerniejszem znacze­
niu dzielą się znowu wedle celów, którym  m ają służyć, na 
g m i n y  p o  1 i t y  c  z n e, czyli w łaściw e gminne związki 
m ieszkańców 2) dla ogólno-publicznych celów gminnych, o ile 
nie zostały one przekazane specjalnym związkom gminnym 
oraz na g m i n y  k o ś c i e l n e  (Kirchgemeinden), s z k o l -  
n e (Schulgemeinden) i gminy u b o g i c h  (Armengemein- 
den), istniejące dla specjalnych nazw ą określonych zadań 
gminnych. Podział na owe różnogatunkowe związki gminne 
nie jest przeprow adzony równomiernie we w szystkich kan­
tonach.

III. Celem zorientowania się w całokształcie zagadnie­
nia, złączonego z ustrojem gmin szw ajcarskich, należy podzie­
lić kantony na trzy  grupy, a mianowicie na jedną, posiadającą 
jako zasadniczą podstawę organizacji gminnej d u a l i z m  
a d m i n i s t r a c y j n y ,  drugą, opierającą się na j e d n o ­
l i t e j  administracji gminnej, oraz na trzecią grupę p o ś r e- 
d n i ą.

Do p i e r w s z e j  grupy zaliczyć można kantony Basel- 
stadt, Glarus, Graubunden, Schaffhausen, Solothurn, Unter- 
walden nid dem W ald, Un te rwał den ob dem W ald i Zug, do 
d r u g ii e j kantony romańskie Genewę, Neuchatel, Yaud oraz 
kanton niemiecki Schwyz, do t r z e c i e j  resztę kantonów.

D u a l i z m  a d m i n i s t r a c y j n y  jest systemem cen­
tralnej Szwajcarii, w której stare gminy, opierając się na swej 
jednorodności, nie chciały dopuścić do współudziału w  w e­
w nętrznej administracji obywateli szwajcarskich innych kan­
tonów i w olały widzieć przy swym  boku inną w ładzę lokal­
ną, będącą w ypływ em  koniecznego rozwoju dziejowego-, sk ry ­
stalizowanego w przepisach konstytucji związkowej.

konstytucji kamtonalllnej). Są one zatem  prócz okręgów  w yborczych , okrę­
gami’ dilia, administracji rządowej,. T. zw . „Bezirke“ w  kantonie Appenze'.'.
I — Rh. -i. „BezŁrksgemeinidlen11 w  kantonie Unterwailden midi dem Walld są 
natomiast gminami poJStycznemi.

*) B ii r ig e ir g e m e i. n  d  e posiada w  nlieiktórych kantonach spe­
cjalne nazwy,- j.a'k „commuirae proprement di'te“ (Neuchatel1), „bourgeoisie“ 
(Vaud), „Tagwe:n“ {Glarus).

2) E i ni w  o  h ,n e  r g e  m e i1 n d e  przychodlzi: też pod rozmaitemi 
nazwam i w poszczególnych 'kantonach^ ja:k „M'U.niziipa|l;geme'inde“ 
(Thurgau), „mumie i p a lt  e“ (Neiudhatdi), „O rtsgem einde“ (G larus); w  kan­
tonie Ziirich w ystępuje jako osobny dział Eiinwohnergemeiinde t. zw . „Zi- 
v.ilgeinemide“, a w  kantonie Thurgau „Ortsgemeindc".
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Przew ażnie oba organizmy gminne ukonstytuow ały się 
obok siebie. Jedne i drugie posiadają osobne zgromadzenia 
gminne, składające się w gminie politycznej z zam ieszkałych 
w  niej obywateli kantonalnych i szwajcarskich, w  gminie zaś 
obywatelskiej z obywateli gminnych bez względu na miejsce 
ich zamieszkania. Jedne i drugie zgromadzenia w ybierają 
osobne rady  administracyjne, zwane w  gminach obyw atel­
skich „B ii r g e r r a t“, w  gminach zaś politycznych „G e- 
m e i n d e r a  t“. Obie rady  funkcjonują przez przeciąg ozna­
czonego ustaw ow o okresu, obie przedkładają rachunki i spra­
w ozdania ze swej administracji zgromadzeniu gminnemu.

Obok tych gmin istnieją w pow yższych kantonach także 
gminy specjalne, będące zasadniczo osobnym rodzajem gmin­
nych zw iązków  mieszkańców.

Grupa p o ś r e d n i a  kantonów opiera się na niezdecy­
dowanej myśli. W idzimy tutaj ustaw y kompromisowe, za­
prow adzające nowe gminy polityczne z pozostawieniem je­
dnakże obok nieli więcej lub mniej pełnych starych gmin oby­
watelskich. Mimo całego* zamieszania ustawowego można 
znaleźć w tych ustaw ach dwie myśli przewodnie. W jednych 
zaprowadzono dla m otywów  ekonomicznych charak terystycz­
ną wspólność administracji obu rodzajów  gmin, nie miano 
przytem  jednak wcale zamiaru starej gminy obyw atelskiej 
poddać w  całości nowej gminie politycznej. W  drugich znowu 
uw ażano gminę polityczną jako gminę przyszłości i jakkol­
wiek pozostawiono przy starej gminie pewne praw a i pewne 
atrybucje, to jednak świadomie przesunięto ośrodek życia 
gminnego do gminy politycznej, a starą  gminę obyw atelską 
zepchnięto na drugi plan.

Typem pierw szej kategorii ustaw  jest ustaw a gminna 
kantonu B a s e 1 1 a n d1 s c h a f t z dnia 14 m arca 1881 r. 
Jest ona bardzo dokładna i jasna i może służyć za w zór dla in­
nych u s ta w 1). P rzeprow adza ona ścisłą różnicę między gmi­
ną polityczną, a gminą obyw atelską i równocześnie także 
przechyla presumpcję kompetencji na korzyść gminy politycz­
nej. przekazując jej w szystkie spraw y gminne, k tóre na pod­
staw ie przepisów ustaw y nie należą do innego związku gmin­
nego 2).

U staw a ta przewiduje d w a  z g r o m a d z e n i a  gmin­
ne, jedno gminy politycznej, drugie gminy obywatelskiej, ale 
jedną tylko r a d ę  g m i n n ą  (Gemeinderat), w ybieraną przez 
zgromadzenie gminy politycznej i a d m i n i s t r u j ą c ą  
s p r a w a m i  o b u  g m i n .

*) Por. O redli l i : Staatsrecht der schw eizerischen Eiidgenossieiv- 
schaft, 1885, str. 130.

2) Por. § 6, ust. gm. kantonu B a s e  li; ® » n  s c h a I t.
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Obok niej funkcjonują rozmaite urzędy gminne, jak urząd 
opieki nad ubogimi (Armenpflege), w ybierany przez gminę 
obyw atelską, dwie komisje rachunkowe, w ybierane przez każ­
de ze zgromadzeń gminnych, jeden kasjer gminny dla obu 
gmin, lub dwaj odrębni i t. p. Charakterystycznem  tutaj jest 
to, że jedna rada gminna ma składać rachunki obu zgrom adze­
niom gminnym, tak gminy politycznej, jak gminy obyw atel­
skiej.

W  pewnych jednak wypadkach zgromadzenie gminy oby­
watelskiej może z jednej strony w ybrać o s o b n ą  radę gmin­
ną, Burgerrat, dla administracji sprawam i gminy obyw atel­
skiej, z drugiej strony może funkcje kasjera gminy obyw atel­
skiej przekazać kasjerowi gminy politycznej, tak samo funkcje 
swej komisji rachunkowej przekazać komisji rachunkowej 
gminy politycznej*). W  postanowieniach tych przebija się 
z jednej strony tendencja uproszczenia administracji lolkalnej 
tam, gdzie jednorodność mieszkańców na to zezwala, z dru­
giej zaś strony ustanowienia wszędzie dualizmu administracji, 
gdzie liczba osiadłych mieszkańców gminy jest mniej znaczną.

Podobnie w kantonie V a  1 a i s widzimy dwie gminy 
„commune1' (Einwohnergemeinde) i „bourgeoisie“ (Biirgerge- 
rneinde); gminy te jednak posiadają wspólny zarząd w  radzie 
gminnej (conseil de commune, municipalite). Jeżeli jednak 
liczba mieszkańców gminy, nie będących obywatelami gmin­
nymi, wynosi przynajmniej połowę członków zgromadzenia 
w szystkich mieszkańców gminy (assemblee primaire, U rver- 
sammlung), albo rady gminnej (conseil de commune, munici­
palite, Gemeinderat), wówczas może być utw orzony osobny 
zarząd na żądanie zgromadzenia obywateli gminnych (assem­
blee de bourgeo is)2).

Jako typ d r u g i e j  kategorji ustaw  przedstaw ia się usta­
w odaw stw o gminne kantonu Z ii r i c h. W  definicji, przepro­
wadzającej podział gmin w § 1 ust. gm. niema wzmianki o gm i­
nie obyw atelskiej: „Die regelmassige und bleibende Gemein- 
deeinteilung des Kantom  ist diejenige in politische Gemeinden, 
Kirchgemeinden und Schulkreise bzw. Schulgemeinden“. 
Gmina obyw atelska jest jakby otoczoną gminą polityczną 
i tw orzy u niej tylko specjalną s e k c j ę 3). Zgromadzenie 
obywateli może ustanowić osobne organy dla zarządu zakła­
dów i dóbr obyw atelskich tylko w tedy, jeśli ilość obyw atel­

39

*) § 120 ii, in,. n. cyt. ust.
?) Art. 70 konst. kantonaJraa} (1907).

3) § 90 ustęp 1 cy t. ust. ,gmmneij: „Die im der Gemeinde verbiir- 
gerten iMltifflieder d es Gemeimdrates bitfdemi eine Sektion, w elcher d fe B e- 
snrgumg der burgariliidien AiiigeJlegenhePten (§ 46, Abs. 2) obli&gt".
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skich członków rady gminnej wynosi mniej aniżeli, trzy  ’). 
Ustanowienie zatem osobnego organu nie pozostawiono sw o­
bodnej ocenie obywateli gminnych, a naw et w  razie ustano­
wienia takiego organu, kierunek dla adm inistracji dobrami 
i zakładam i giminnemi przekazano całemu zgromadzeniu gminy 
politycznej.

Zgromadzenie gminne, pominąwszy zgromadzenie gmin 
kościelnych, składa się w  kantonie zuryskim  ze w szystkich 
zam ieszkałych w gminie i uprawnionych do głosowania oby­
wateli gminnych oraz osiadłych od 3-ch miesięcy obywateli 
szwajcarskich. W  spraw ach opieki nad ubogimi, udzielania 
obyw atelstw a gminnego oraz w spraw ach zarządu czysto 
obyw atelskich dóbr mają jednak praw o głosowania tylko oby­
w atele gminni, zamieszkali w gminie lub poza jej obrębem, 
ale w  obrębie kantonu zu rysk iego2).

Ze sposobem uregulowania stosunku gminy politycznej 
i obywatelskiej, polegającym na przesunięciu gminy o b y  w  a- 
t e 1 s k i e 1 na d r u g i  p l a n ,  spotkać się można także 
w innych kantonach. W  kantonie A p p e n z e 1 1 A. — R h . 
dlla obu rodzajów gmin istnieje jedna wspólna radia gminna, ja­
ko w ładza w ykonaw cza. Utworzenie osobnych rad  nie jest 
ustaw ow o przew idziane3). Kanton B e r n  ma obok osob­
nych gmin politycznych i obywatelskich także t. zw. g m i n y  
m i e s z a n e  (gemischte Gemeinden), jako połączenie gmin 
politycznych i obywatelskich. Stanow isko praw ne gminy 
mieszanej, jej organizacja i zadania są identyczne jak przy 
gminie politycznej4).

Zupełna j e d n o ś ć  a d m i n i s t r a c j i  gmin istnieje, 
jak wspomnieliśmy, tylko w kantonach romańskich, oraz czę­
ściow a w  kantonie Schwyz, k tóry w praw dzie nie posiada 
gminy obywatelskiej, ale przewiduje możliwość wydzielenia 
z gmin politycznych osobnych gmin kościelnych 5). Jedność 
ta istniała zaw sze w  G e n e w i e ,  która dostaw szy się 
w  r. 1798 pod panowanie Francji, przejęła od1 niej w  wielkiej 
mierze zasady organizacji gminnej i zatrzym ała je także po 
usunięciu państw ow ej w ładzy francuskiej (1813). Również 
i w  kantonie V a u d widzimy pełną unifikację administracji 
gm innej6) U staw odaw stw o gminne kantonu N e  u c h a t e 1

ł ) § 90 ustęp 2 cy t. ust.

2) § 46 j 65 cyt. ust.
3) Art. 77 i 78 tanstyflucjii 'kantonu A p p e n z e il10 A. —< Rh (1908)
4) Art. 69 konstytucji' i  art. 82 ust. £>m. ikantonu B e r n  (1893).
s) § 92 konstytucji 'kantonu S c h w y z  <1898).
°) 'Kamiton V a u di zma1 tyikko „,3'es communes". O obyw atelstw ie  

wspomina tylko art. 81 konstytucji kantonalliniej (1885):
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może być także zaliczone do tej grupy. Jeśli znajdujemy tu 
pewne ślady dualizmu gminnego, są one tylko wspomnieniami
0 dawnej gminie obyw atelsk iej*). P ro jek t konstytucji b e r- 
n e ń s k  i e j z r. 1884 przew idyw ał jednolitą administrację 
gminną, opartą na gminie politycznej. W prowadzenie jej je­
dnak w  życie napotkało na silny opór pew nych czynników
1 spraw a upadła. Konstytucja obecnie obowiązująca z 1893 po­
szła, jak widzieliśmy drogą pośrednią.

IV. Z punktu widzenia ilościowego związków gminnych 
w  pojedynczych kantonach, ustaw odaw stw o szw ajcarskie nie 
przedstaw ia jednolitości. Istnieją kantony, posiadające tylko 
jeden rodzaj gmin, istnieją także takie, które posiadają 6 ro­
dzajów.

Kantony, w  których istnieją tylko j e d n o r o d z a j o w e  
gminy, a mianowicie gminy polityczne, poznaliśmy wyżej. Do 
kantonów, posiadających d w a  r o d z a j e  gmin, należą 
Appenzell A.-—Rh., Basellandschaft, Baselstadt, Graubunden, 
Freiburg, Schw yz i Ticino. Należą tu w  przeważnej części 
kantonów gminy polityczne i obywatelskie. Tylko w  kanto­
nach Freiburg i Schw yz istnieją gminy polityczne i kościelne, 
a w kantonie Ticino tylko gminy polityczne „com;une“ i t. zw. 
korporacje użytkowe (Nutzungskorporationen, patriciati) 2).

Do kantonów, posiadających 3 do 6 rodzajów  gmin nale­
żą Aargau, Appenzell 1.—Rh., Bern, Glarus, Luzern, Schaffhau-

„Dans chaque commiune, ile biens communaux scmt la propietć de !a 
bourg^oisie". — Te „biems comm unaux“ służą jednak przedew szystkiem  
ogólnym  celtom gminy i są zresztą pod zarządem  rady gminnej.

Oprócz tego ustaw a gminna z 16.IX.1885 przew iduje centralną admi­
nistrację majątków kitku gmin (bourses indlw ses) oraz majątki poszcze­
gólnych części gmin (fractions de comm unes), stojące pod ogólinym za­
rządem gminnym (ark 47 i 48).

*) Konstytucja kantonu N e u c  h a n  d! (1858) w  .airt. 64 powiada: 
„La commiune reunit so u s  ce nom en admiinistration uniąue ta commune 
de ressortissants ou c o  m m  u w e p  r o p r e m e  ni t d i  t e  et la  com - 
mune dlhiab.itants ou mu r n i c i p a J l i t ć ;  elle adminisitre 1’ensem ble de 
leurs biens. et gćre ileś services publies llocaux‘‘. Dailej w  nstawiie jest już 
ty lk o  m ow a o „commune" i  n ie ma wzmianki1 o  „commune propremen: 
dlite , czyllii o ,.Burgerge<meinde“. Por. także art. 2 u taw y  gminnej.

') Art. 72, 76 konstytucji! kantonu A p p  e in z e 1 1 A. —. Rh.; § 1 
ustęp 2, ust. gm. kantonu B a s e l l a n d s c h a f t ;  § 20 konstytucji 
kantonu B a s e l s t a d t  (1889); art. 40 kanstytucjli kantonu G r a u- 
b ii n d  e n; art. 1 i im., 285 i in. ust. gm. kant. F r e i b u r g ;  § 9 2  kon­
stytucja kantonu S c h w y z ;  Legg^ organiica comumaJe deil 13 giugno 
1854 (Ticiino).
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sen, Solothurn, St. Gadlen, Thurgau, U nterwalden nid dem 
Wald, Unterwalden ob dem W ald, Uri, Zug, Z iirich1).

*) Kanton, A a  r g  a  u -odróżnia „Einiwohner—Orstbiirge-r —  u. Kirch- 
gemeinden". Por. Art. 44, 67 konstytucji; kant analnej .(1885).

Kanton A p,p e n  z e 11! I —  R h. odróżnia „Bezirksgem einden1‘, 
„KiTchgemeimden“ i „Schuilgemeinden*1. Por. art. 33 i :in., 46 i 47 konsty­
tucji toaintonaleej: (1872), art. 1 des Verfaissumgsgesetzes iib*er Einfiihruog 
von Verm.ittileram.tern v. 29/IV.1883.

Kanton B e r n :  Istnieją tutaj „Ein w  ohme r g e m eiinden‘‘, „Biirgerge- 
meimden" i „Kir c hgem einden‘‘. Einwohner — i Burgergemeiinden m ogą być  
złączone razem  i tw orzą w tedy  t. zw . „Gem ischte Gemeinden". Istniejące 
jednak „Gemiischte Gemeinden" n ie m ogą być w edfo brzm ienia u staw y  
rozdzielone.. Te. m ieszane gm iny posiadają tę samą organizację jak Einr 
wohnergemeindon. U staw a przew iduje także 'połączenie sąsiadujących ze  
sobą gmin w  osobne zw iązki dla spełniania ozn aczonych  zadań ‘(Schulger- 
metaden, Schwelitenbezirke, Yormundschaftskreise). Por. art. 63 i, 69 kon­
stytucji kantonaillnej; art. 1, 67, 73, 82 u sta w y  gminnej.

Kanton G l a r  a is  posiada a ż  6 r o d z a j ó w  gmin: „W ahlge- 
meinde“, „Tagwen", „Ortsgemeinde", „SchuCigemeiinde", „Armengameindie" 
i „Klrchgemeinde". W ahlgem einde nie jest jednak związkiem: korporacyj­
nym , lecz  tylko okręgiem  w yborczym  i. ipoddżiaiem d la  administracji rzą­
dow ej. W łaściw ą gminę polityczną tw orzy  t. zw . „Ortsgemeinide“, obej^ 
niująca od jednego do kilku „T agw en1'* i składająca, się z osiadłych  mieszr 
•kańców i; obyw ateli. „Tagwen" oznacza dziś gm inę obyw atelską dla śc i­
śle obyw atelskich spraw . Por. art. 64, 68, 69, 74, 81, 85 konstytucji kan­
ton alnej (1'887) oraz § 1 ustaw y gminnej.

Kanton. L u z e m  posiada gm iny polityczn e („poClitfeche oder Ein- 
w ohnergem einden"), „Ortsburgergemeinden", „Kirchgemeinden" i „Kor- 
porationsgemeinden". Por. § 88, 90, 91 i: 93 konstytucji kantonatoej.

Kanton S c h a f f h a u s e n  posiada „Einwohnergemeinden ais poli- 
tische Gemeiinden, und ais Sohulgemei.nden", „Burgergemeindein" i „Kirch- 
gemeinden". Por. art. 1 u sta w y  gminnej (1892).

Kanton S o l o t h u r n 1 posiada: „Einwohnergemeinden.11 (palitische 
Gemeinden), „ B ii r ger g e m e ind enń ‘ i, „KiTchgemeiuden,". Por. art. 52, 55, 56* 
57 konstytucji kantonalnej.

Kanton S t. G a l  ł  e n posiada: gmSny polityczne (pofl-itische G em ein­
den), które mogą składać się z kilku gmin m iejscow ych (Ortsgem-einden), 
dalej „Schuigem einden" i „Kirchgemeinden". Por. art. 7,2 — 76 .konstytu­
cji kantonalnej {1890). Art. 1, 144, 145 u staw y o org. w ładz admin. gmin  
i pow iatów  z 9.V.1867.

Kanton. T h u r g a u  rozróżnia ,,Munictpal!igemeind'en“, „Ortsgemein- 
den“, „Schuilgemeinden“, „Burgergemeindein". Munidipalgemeiuden skła­
dają się z jednej lub kilku OrtsgemeindcnL Por. § 44 konstytucji kanto­
nalnej (1869), § 1, 7, 18 u staw y o org. gmin (1874).

Kanton U n t e r w a l d e n  n i d  d e m  W a l d '  posiada: „Bezirksr 
gemeinden", „Kirchgemeimden", „Filiafeemeinden>“, „Schulgem einden'1,, 
„Armenigeme.inden". Por. art. 82 konstytucji kantonaCinej (1913).
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Zbędnem w ydaje się w ykazyw anie uciążliwości admini­
stracji gminnej przy tego rodzaju systemie specjalnych gmin. 
W ustaw odaw stw ie szwajcarskiem  przebija się jednak tenden­
cja do u p r o s z c z e n i a  organizacji gminnej przez złącze­
nie mniejszych gmin w  większe związki, przez stworzenie 
wspólnych organów dla różnego rodzaju gmin, schodzących 
się ze sobą pod względem terytorialnym  i przez zupełną fuzję 
takich gmin.

Środki, któremi poszczególne ustaw y zm ierzają do tego 
celu są dwojakie, negatywne i pozytywne. Pod względem 
negatywnym  widzimy z a k a z  dzielenia istniejących gmin na 
specjalne gminy, jak np. w kantonie berneńskim, gdzie roz­
dział t, zw. „gemischte Gemeinden“ na „Einwohner“ i „Biir- 
germe.inden“ jest ustaw ow o niedopuszczalny, natom iast prze­
widziane jest połączenie tych dwóch rodzajów gmin w  jedną 
gminę mieszaną 1).

Niektóre znowu ustaw y zezwalają p o z y t y w n i e  na 
dobrowolne łączenie się pojedyńczych gmin. Może tu nastą­
pić połączenie w eełu prowadzenia wspólnej adm inistracji 
p e w n y c h  spraw  i ustanowienia wspólnych organów, lub 
też także organiczne połączenie w  jedną nową gminę. 
Czasem ustaw y przewidują udzielanie przez Skarb P aństw a 
m aterialnej pomocy gminom w  celu łączenia się, czasem  je-

Kamton U n  t e r  w a l  d e n  o b  d iem  W  a HU' posiada: „Eimwoh- 
nergem e:imden“ ń , Burgergem'eindee‘‘. „Kiirchgemeinden" mogą być osobno 
utw orzone. Por. aTt. 57, 58, 64, 70 konstytucji kantonalnej (1902).

■Kanton U r i. zn,a zasadniczo .tylllko jędrną gm inę (polityczną), której 
przysługuje jednak praw o ir o zdzielenia się w  osobną, „jEiinwo.hner - Kiirch- 
umd B urgergem dnden‘‘ (§ 84 konstytucji, kaimtanalnej).

Kanton Z u g posiadai: „Einwohnergem einden14, ),BurgergemeiLndeii“ ,, 
„Kwchgemeinden", .,KoTporations.gemeindeni‘‘. Por. §§ 70, 71, 72, 73 kon­
stytucji kant emaile ej (1894).

'Kanton Z u t  i c h  posiada: gm iny ip dl i tyczne, dalej „Kirehgemein- 
tie:n“ i „Schuilgem eim idenD lla specjaflmych Clokailtoych ce lów  mogą istnieć 
t. zw . Zivi]gemeindem. Gminy kościelne ii szkolne mogą łączyć  się z gmi~ 
nami ipotlitycznemi, albo ustanow ić dila pew nych spraw  w spólne organy. 
Rówineż gmiiray polityczne, sąsiadując© ze sobą mogą łączyć  się dla wsipóJl- 
nego załatwiania pew nych spraw  i. ustanaw iać w  tym  ceillu osobne organy. 
W interesie kraju mogą b y ć  gm iny zmuszone do tak iego połączenia. Grmir 
ny cywiliine (Ziiviligemeinden) są pralityoznemi gminami m iejscow em i i mo­
gą .istnieć tytlko na terytorium' jednej gm iny politycznej. Por. art. 47, 53 
konstytucji kantonalnej (1869), §§ 1, 8 , 13, 1'8 u sta w y  gminnej z 1875, usta­
wa z  19.V.1878 o gminach cyw ilnych .

’) Por. art. 69 konst. fcantonailnej i  art. 82 ust. gminnej kantonu 
Bern.
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anak zezwalają na przeprow adzenie takiego połączenia w dro­
dze p rzym usow ej1).

Od przedstawionego wyżej kierunku, zaobserw ow anego 
w ustaw odaw stw ie szwajcarskiem , musi stanow ić w yjątek 
wprowadzenie ponowne ustaw ą z 19.V.1878 w  kantonie zury- 
skim t. zw. g m i n  c y w i l n y c h .  'Pewne osłabienie tego 
faktu może stanowić postanowienie ustaw y o dobrowolnem 
lub przym usowem  r o z w i ą z a n i u  tych gmin 2).

*) Por. § 45 ustęp  2 i  3  konstytacijlil kantonu T h u r g a  u. § 8 i  13 
u staw y gminnej kantonu Z ii r i e  h. §§ 7, 120 u staw y  gminnej1 kantonu 
B a s  e 1 lii a n  d s  c h a 11.

2) U staw a gminna 'kantonu Z ii t i  c  h z 25.IV. 1866 zakazała zasadi- 
n.iczo tw orzenia now ych gmin. c y w i l n y c h  i  zezw aia la  na łączenie  
się  tych  gmin w  'Jedną 'gminę lub na zupełne zn iesien ie ich w  drodze do- 
browdlnej iub w  drodze zarządzenia rządowe'} w ład zy  administracyjnej. 
Por. patrjarchafoe postanowienie cyt. u staw y:

„Die Bedingungen sd ch er  Vereliinigunigen stad w o  immer raogiliich auf 
dem W ege der giitlichen Versitandiigung umter Miitwirkung der Obenbehor- 
de, notigenfalis jtedoch vom R egierungsrate nach b iiigem  Erm essen und mit 
tun.Kchster Beriicksichtigung und Schonung der alfeeitigen Interessen fest- 
zuisKjitizan/".

Por. daflej uzasadnienie dila tych postanowień, zaw arte w  piśmie- R a­
dy  rządu z 12.XiIT.1865:

„SellibstyerstandJiich kann es dem  Staate ntcht gifeichgułitig seiu, w ie  
diie Ciyiiftgemeinden i.hren ObJiegenheiten itiachkomman, w ie  s ie  fiir ihre 
óffentóichen W ege, Brucken und G ew asser sorgen, w ie  s ie  Polizei halten, 
ob sie 'gehorige Loschanstailten haben u. s. w. Er hat vor allem aus auf 
dcm W ege der G esetzgebung dafiir zu sorgemi, d ass in ailJen Gemeinden  
diie notw endigsten und uineriiassilchstein Bedingungen zur gehorigen Erfiiill- 
6ung jen.er Aufgaben vorhanden seien. Er w ird den  yerhailitnissem^ w ie  sie  
faktisch bestehem und siich eiinffetebt haben, m oglicbste Reohnung tragen, 
aber er w ird G em eindew esen, w elche niicht 'im stande siinid, ihre Aufgabe 
zu erfiiliten, w eder ihre Fortexistenz noch Jhren ungeschmaieirten Bestand  
garantieren. Es gibt nun aber viei!te Gemeinden, w eiche aililtzu klein und 
unverm ogend sind, ilhren gesetzlicfoen Pfliichten 'nachzukommen, C iv ig e -  
meinden, w elche w eder das notige Gemeiindegut, noch die erfordterfiche 
Steuerkraft, noch die tauglichen Personlichikeiten fiir die B esorgung von 
Gem em deangelegenheiteu habefli und haben ,kónnen“. ( N a u e r :  D as G e­
m eindew esen d es Kamtons Ziirich, 1898, stir. 49 i 50).

§ 3 now ej u sta w y  gminnej ,z 1875 p ostanow ił odnośnie do gmin cy ­
wilnych :

„Fiir ilokalikorporative Zw ecke konnen auch andere Gemeinverbin- 
dunigem, namentliich Civilgemeiinden bestelhen. (Art5ke{i 47 Absatz 4 der 
V erfassung). D ie rechtilichen V erh ata isse  und die Organisatiani der Civili- 
gem einden werden durch eine vom  R egierungsrate zu erllassene Verordr 
nung festgesetzt“.
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V. R ozpatryw ane z osobna pojedyncze organizacje gmin 
szwajcarskich doprow adzają do następujących ogólnych uwag.

G m i n y  o b y w a t e l s k i e  nie posiadają na ogól w iel­
kiego znaczenia i są skazane na zanik. Istnieją one jednak 
w przeważnej ilości kantonów  i stanow ią zaporę w należytej 
administracji gminnej; czasem adm inistracja ich spoczyw a 
w ręku rad y  gminy politycznej, a prawo obyw atelstw a gmin­
nego schodzi do charakteru  miejscowej przynależności. 
W  kantonie zuryskim np. przedstaw ia już tylko fikcyjną ca­
łość osób, w yłącznie uprawnionych do głosowania w  pew ­
nych spraw ach ;i uprawnionych do użytkow ania wydzielonych 
dóbr 1).

W  kantonach romańskich nie istnieje wogóle gmina Oby­
w atelska, jako taka, a praw o obyw atelstw a gminnego nie jest 
niczem innem, jak tylko rodzajem przynależności gminnej, po­
dobnie jak praw o obyw atelstw a państwowego. Konstytucja 
kantonu Appenzell I. — Rh. z 1872 zna tylko to ostatnie oby­
watelstw o, a nie zna obyw atelstw a gminnego. .Na podobnem 
stanowisku stoi także konstytucja kantonu U nterwalden nid 
dem W ald z r. 1913.

P o l i t y c z n e  g m i n y  istnieją w e w szystkich kanto^ 
nach i rozw inęły się do najważniejszych zw iązków  gminnych. 
W kilku kantonach romańskich, jak widzieliśmy, istnieją tylko 
gminy polityczne.

G m i n y  c y w i l n e  w kantonie Zurich i g m i n y  
m i e j  s c o w e  w  kantonie Thurgau są poddziałami gmin 
politycznych 2). Obie gminy istnieją dla lokalnych celów, je­
dnak różnią się między sobą. Gdy gmina miejscowa kantonu 
Thurgau jest czystą .,Einwohnergemeinde“, to gmina cywilna

Rozporządzenie to w y sz ło  1.II.1877 i było końcem  gmin cyw ilnych . 
Ale już uchw ałą z  29.XI.1877 w ezw ała  Rad,a kantonalna. rząd d o  w ypra­
cowania now ego .projektu u staw y  w  spraw ie zm iany § 3 u sta w y  gminnej
i Pozostaw ienia gminom cyw ilnym  charakteru gminnego dllta. pew nych spe­
cjalnych celów . Tak pow stała obecnie obow iązująca ustaw a o gminach 
cywiiltnych z 19.V.1878. ( N a u e r :  11. c. str. 57).

*) Por. S  c h od l e n t o  e r g  e r: Grundriss der Staats. —  und VeT- 
waihungs.redhts der schw oizerischen Kantowe, I, str. 324. Iniatczeiji H u b ę  r: 
Rechts.giutachten iiber d ie Frage: Is.t die sogeuannte Buirgergemei.nde nach  
zurcherisohem Recht eirv seUtostandiges Recbtssnbjelkt; umd w enn 'ja, fet sie  
ein solcihes d es ćtffentlichen Rectits oder des .Privatsrech.ts? 1907, str. 45 
i n. Autor uw aża zuryską „Biirgergemeinde" jako ikorporację publiczno­
prawną, zdolną do  działań .pryw atnopraw nych; nie. jest ona jednak gmi­
ną, poniew aż prawo zuryskie, jako gminy, uw aża  ty lk o  korporacje tery­
torialne.

2) Gminy m iejscow e w  kantonie G li ai r u1 s są w laśoiw em i gminami 
podltycznemi, a w  'kantonie S t .  Ga l i i ' e n  gminami obyw atelskiem u
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kantonu Ziirich da się podzielić w pewnej mierze na „Civilein- 
w ohnergem einde“ i „Civilburgergemeinde“ ; tylko obyw atele 
gminy cywilnej są powołani do administracji jej dobrami. 
Obok praw a obyw atelstw a gminy politycznej istnieje osobne 
prawo- obyw atelstw a gminy cywilnej i obok dóbr gminy poli­
tycznej, istnieją osobne dobra giminy cywilnej.

G m i n y  k o ś c i e l n e  zasadniczo schodzą się pod 
względem terytorjalnym  z gminami polityeznemi, czasem  je­
dnak obejmują większe lub mniejsze terytorium . P ierw szy 
w ypadek zachodzi, np. w kantonach Ziirich, Unterwalden nid 
dem W ald i Freiburg, drugi w ypadek w  większych miastach, 
jak np. Ziirich, Bazylea.

Osobne g m i n y  s z k o l n e  przewidziane są tylko 
w 7 kantonach 1); a osobne g m i n y  u b o g i c h  (Armenge- 
meinden) tylko w kantonie Glarus i Unterwalden nid dem 
W ald.

Obok różnego rodzaju gmin istnieją w  Szw ajcarji t. zw. 
k o r p o r a c j e  u ż y t k o w e  (Nutzungskorporationen), ja­
ko pozostałości pierwotnej M arkgenossenschaft, z ktcrej po­
w stała  w spółczesna gmina. Obecnie posiadają one częściowo 
publiczno-prawny, częściowo pryw atno-praw ny charakter. 
Do p u b l i c z n o - p r a w n y c h  korporacyj tego rodzaju 
należy zaliczyć: gminy korporacyjne (Korporationsgemein- 
den) w kantonie Luzern i Z u g 2), miejscowe korporacje (órtli- 
che Korporationen) w kantonie St. G allen3) i t. zw. „Patri- 
z'iati“ w  kantonie T icino4). Do pryw atno-praw nych należą 
między innemi1 „U e r t e k o  r p o r a t i o n e n“ w  kantonie 
U nterwalden nid dem W ald, oraz „Korporationen der G e- 
r e c h t i g k e i t s b e s i t  z e r “ w  kantonie Ziirich 5).

VI. Za jedną z najbardziej u j e m n y c h  stron organiza­
cji zw iązków  komunalnych w  Szw ajcarji uw ażany jest b r a k  
j e d n o l i t e j  o r g a n i z a c j i  g m i n ,  przedewszystkiem  
w kantonach niemieckich.

x) Por. art. 46 5 mu konstytucji1 kantonu A ,p p e nz e tli I. —  R h,; 
§ 53 i m. u staw y  gminnej kantonu B a s  e di I ,a n d s c h a f t ;  § 53 —  58 
ust. gim. ikantonu G l a r u s ;  art. 143 i, 145 kantonu S t .  G alii',en ; § 44 
konstytucji kantonu U n t e r w a l d e n  n i d  d e m  Wailidi; § 69 
ł  n. u sta w y  gminnej kantonu Z ii r i c  h.

2) 'Por. art. 93 konstytucji, ii §§ 213 —• 219 u sta w y  organizacyjnej 
kantonu L u z e r n ;  § 73 konstytucji; i §§ 84 — 89 u sta w y  gminnej kaira- 
tonu Z u g .

3) Por. art. 148 —  149 u staw y  o organizacji w ładz 'administracyj­
nych gmin i  obw odów  z 9.IH.1867.

4) P or. L egge orgaoica patriziailie dell 28 m aggio 1857.
5) P or. W y s s :  Die Schw eizerischen Landgemeinden w  Zeitschrift 

f. schw eizer. Recht I, 1852, Heft 1„ str. 64 i  n.
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Dualizm gmin w raz ze wszystkiem i ujemnemi stronami 
odbija się na życiu gminnem w 'Szwajcarii. Na jednem i tem sa­
mem terytorium  spotykam y się częstokroć z podwójną lub na­
w et w ielokrotną administracją m ajątków  gminnych, posiada­
jących odrębne przeznaczenie. Niejednokrotnie spotykam y się 
też z przepisami, przyznającemi pojedyńczyim obywatelom 
gminnym prawo użytkow ania m ajątków, stanow iących część 
składow ą publiezno-prawnych korporacyj gminnych. Osobny 
majątek obyw atelski nie powinien istnieć, lecz winien być złą­
czony z resztą majątku gminnego i przekazany w yłącznie ce­
lom publicznym. Niewątpliwie przyszłe ustaw odaw stw o gmin­
ne szw ajcarskie będzie musiało pójść tą  drogą, mimo silnego 
oporu obywateli gminnych, interesowanych w  zatrzym aniu 
ł. zw. praw  użytkowych (Nutzungsrechte). Również i praw o 
obyw atelstw a gminnego, jeśli wogóle ma ono pozostać, jako 
prawo przynależności gm innej1), winno być złączone z miej­
scem zamieszkania lub pobytu, a praw o udzielania jego prze­
kazane gminie politycznej. W  egoistycznym bowiem interesie 
gmin obywatelskich nie leży wcale przyjm owanie nowych 
obyw ateli i w  rzeczyw istości gminy obywatelskie okazały się 
w tym względzie bardzo powściągliwe. Pozostaw ienie gmi­
nom obywatelskim, które w łaściw ie od życia publicznego zu­
pełnie odsunęły się i zajmują się przeważnie tylko zarządem 
w łasnego majątku, praw a nadawania obyw atelstw a gminne­
go, będącego podstaw ą obyw atelstw a państwowego, stoi 
w sprzeczności z ideą gmin politycznych, jako w yłącznie po­
w ołanych do spraw ow ania publicznej administracji.

Z przyznaniem gminom politycznym praw a udzielania 
obyw atelstw a gminnego odpaść musi także podstaw a opiera­
nia się ze w zględów publicznych zaprowadzeniu nowej zmia­
n y ; osobiste interesy muszą ustąpić publicznym. U rzeczy­
wistnienie tej myśli widzimy przedewszystkiem  w  kantonach 
romańskich, odrzucających naw et instytucję obyw atelstw a 
gminnego, oraz częściowo w kilku niemieckich. Z ostatnich 
w ymienimy ustaw ę gminną kantonu zuryskiego, nie uznającą 
zasadniczo' osobnej gminy obyw atelsk iej2) oraz ustaw ę gmin­
ną kantonu berneńskiego z r. 1917. U staw a berneńska nadała

’) Por. spraw ozdanie Rady Rządni kantonu berneńskiego z 1891 
w  -sprawie rew izji konstytucji państw ow ej i organizacji gminnej (G e i s  e r ,  
Emtwickliung und Neugestailtung des Gem eindewesenis im Kantom Bern,
1903, str. 65).

2) Por. § 18 ust. gm.: „Di© polrtischen Ge,m.einden' stodi verpfliclKtet. 
jeden <im der Gemeind© wohn.endee Kantons- odter SdhweŁzeTbiirgeir auf 
sein Ve'rHiangeTii im ihr B iirgerrecht a<ufzw.nehmen‘‘. . .  P rzy  udzielaniu je­
dnak prawai obyw atelstw a gminnego glosują ty lk o  ob yw atele  przynależnej 
gminy, zamieszkali! w  kantonie ziuryskim (§ 46 ust. gm.).
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praw o udzielania obyw atelstw a gminnego nie tylko gminom 
obywatelskim, ale także gminom politycznym i gminom mie­
szan y m 1), oraz zezwoliła gminom obywatelskim na przelanie 
ich majątku na gminy polityczne2).

Pow stanie gmin politycznych, jako gminnych związków 
mieszkańców, nie jest w ypływ em  przypadku, lecz konieczno­
ścią ewolucji dziejow ej; decydującemi w  tym  względzie czyn­
nikami był z jednej strony wzm ożony ruch ludności i napływ 
do gminy obcych elementów, a  z drugiej strony dem okratycz­
na zasada równości praw a w szystkich obywateli państw o­
w ych wobec interesów  publicznych. Zamknięte prawO' oby­
w atelstw a gminnego, połączone z meterjainemi korzyściami, 
przedstaw ia się jako pozostałość dawniejszych urządzeń a ry ­
stokratycznych gmin szwajcarskich, urządzeń, nie mogących 
pozostać w  zgodzie z nowoczesnemi pojęciami równości oby­
watelskiej. Te dwie idee równości i nierówności ścierają się 
ze sobą i prow adzą w  Szwajcarji do zawziętej w alki um y­
słów s).

W spólność polityczna w  gminie nie polega na posiadaniu 
wspólnego obyw atelstw a gminnego, lecz w  przynależności do 
w yższej wspólnoty życiowej, 'która każdej jednostce ma dać 
podstawę dla jej m aterjalnego i idealnego szczęścia. Zam yka­
nie się w  ciasnem gronie w ybranych obywateli i niedopu­
szczanie doń ludności napływow ej sprzeciwia się dzisiejszym 
pojęciom dem okratycznym  i dzisiejszemu życiu gospodar­
czemu.

Za jedną też z wielkich w ad Helwetyki uważają niektó­
rzy  to, iż mimo odpowiedniego wniosku, nie przyjęła do sw e­
go ustaw odaw stw a nacjonalizacji m ajątku gminnego przy  znie­
sieniu na nim pryw atnych praw  użytkow ych. Dwukrotne 
wnioski w  tym  względzie, zgłoszone na Zgromadzeniu Związ- 
kowem w  r. 1872 i 1874, nie doznały pozytywnego załatw ie­
nia. Ze względów utylitarnych upadł też odnośny wniosek 
przy drugiem czytaniu zreform owanej konsty tuc ji4).

O statnia wielka wojna św iatow a w ykazała, że szw ajcar­
skie gminy obywatelskie nie są w  możności spełnić jedynego,

1) Pcir. art; 86 ust. gm.
2) Por. art. 79 ust. gm.
3) Por. znane w  Szw ajcarii stów a A m a, n z) a  G ł  u t z a, w yg ło ­

szone .na posiedzeniu rady kartonu S o! ott' hu  rm w  dniu 11 .IX.1871:
„W een Ihr, hochgeachtete Herrn, dem T e u f e i l l  (t. J. der Eiinwoh- 

nergem em de) mcht 'beii Zeiten den Eingaing welhrfi, s>o w erden w.ir es* bel
u.ns iw pa ar Jatiran liaben, w ie Frankreich dieserr SommeT in Parts". 
(L a 11, i. c . str. 26).

*) Por. D r .  S  i m o nl K a i s e r, 'KaintoniTatsyerhaniidillungen', 1876„ 
str. 230,
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pozostawionego im zadania z administracji publicznej, a mia­
nowicie opieki nad ubogimi. W edle głosów prasy szw ajcar­
skiej było to jedyne uprawnienie gminy obywatelskiej do 
istnienia; obecnie nastąpił czas, aby podstaw ą gminnego ży­
cia uczynić związek mieszkańców gminy. Przedtem  zrów ­
nano obyw atela gminy wiejskiej z obywatelem  miejskim, dziś 
należy przeprowadzić praw dziw e, zupełne równouprawnienie 
przez zaprowadzenie jednego obyw atelstw a państw ow ego
i gm innego1).

Konstytucja związkowa z 1874 utw orzyła gminy politycz­
ne, nie dała im jednak należytego- oparcia majątkowego. Sil­
ny rozwój gmin szwajcarskich w ym aga również wielkich ofiar 
finansowych. Przelanie znacznych m ajątków gmin obyw atel­
skich na gminy polityczne, przy zapewnieniu ustaw ow ych 
gw arancyj dla należytej administracji tym  majątkiem, dałoby 
z pewnością solidną podstawę majątkową dla należytego roz­
woju samorządu gminnego w  Szwajcarji.

Z pow yższym  postulatem łączy się także w ażna w Szw aj­
carji kw estja oparcia o gminę polityczną spraw  opiekuńczych 
wogóle i spraw  opieki nad ubogimi. W  spraw ach opiekuń­
czych, opartych na zasadzie obyw atelstw a gminnego, można 
się spotkać nierzadko z takiem uregulowaniem, iż obyw atele 
gminni muszą się zw racać nie do urzędów opiekuńczych 
gmin, w  których posiadają miejsce zamieszkania, lecz do urzę­
dów opiekuńczych przynależnych gmin obywatelskich, pod­
czas gdy dla innych mieszkańców danej gminy, tak obywateli 
szwajcarskich, jak cudzoziemców, kompetentną w spraw ach 
opiekuńczych jest gmina miejsca zamieszkania.

Jak widzimy, pojęcie obyw atelstw a gminnego w ustaw o­
daw stw ie szwajcarskiem  nie jest równoznaczne z talkiem po­
jęciem w ustaw odaw stw ie innych państw. Szwajcarskie oby­
w atelstw o gminne nie jest prawem, w ypływ ającem  z samego 
faktu zamieszkania danej jednostki w gminie, lecz jest cało­
kształtem  praw, które danej jednostce służą skutkiem jej u sta­
w ą unormowanego stosunku do gminy bez względu na miej­
sce zamieszkania. _ ,

Gmina obyw atelska jest korporacją, której działal­
ność ogranicza się do czysto obywatelskich spraw , jak 
przyjmowanie nowych obyw ateli, zarząd dobrami obyw atel­
ski erni, spraw ow anie spraw  opieki nad ubogimi i spraw  opie­
kuńczych wogóle, opartych na zasad'zie przynależności.

Gmina natomiast polityczna lub gminny związek m iesz­
kańców jest korporacją terytorialną; ona obejmuje w szyst­
kie te osoby — i tylko te, — które mieszkają na terytorium

») P or. „Neue Z tir ch er Zeitumg" i „Neue Freie Zenung“ z  21 (listo­
pada 1918.
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gminy. Gmina polityczna jest właściwie podmiotem całej ko­
munalnej administracji. Do niej należą w szystkie czynności 
nie przekazane innym gminom, jak gminom szkolnym, kościel­
nym i t. p.

Gminy szkolne, a częstokroć i gminy kościelne są rów ­
nież korporacjami terytorjalnemi, różniącemi się od gmin po­
litycznych głównie ich określonym i ograniczonym celem.

R o z b i c i e  gmin szw ajcarskich na szereg specjalnych 
gmin jest jedną z najsłabszych stron szwajcarskiego ustaw o­
daw stw a gminnego. Jakie korzyści płyną z takiego rozbicia 
gminy trudno dopatrzyć się, a natom iast łatw o dostrzec 
w tych wypadkach szkodliwości takiej adm inistracji: kom­
plikacja, a  z nią razem  podrożenie organizmu adm inistracyj­
nego, w  wielu w ypadkach niemożliwość użycia w sposób 
ekonomiczny istniejących środków dla w szystkich rodzajów 
gmin. W  każdym razie tam, gdzie te specjalne gminy obej­
mują jedno i to samo terytorjum, wogóle istnienie ich niema 
żadnego uzasadnienia.

Tendencja przejścia do jednolitości zaznacza się już 
w  niektórych kantonach niemieckich, na razie głównie w  su­
premacji gminy politycznej nad obyw atelską.

Jedynie w kantonach romańskich widzimy przeprow a­
dzenie zasady j e d n o ś c i  gm innej; ustaw odaw stw o gminne 
tych kantonów zbliżyło się m yślą stw orzenia tylko praw a 
obyw atelstw a państw ow ego do myśli francuskiej i angielskiej.

C. Organizacja samorządu gminnego w  Szwajcarii.

T r e ś ć :  Zagadnienie prawa w yborczego i  g losow ania w  gminach po­
litycznych, (kościelnych, szkolnych, obyw atelskich, korporacyjnych. —  
Zgromadzenia gminne. —  S ystem  zgrom adzeń w  -kantonach niem ieckich  
i  ‘kantonach romańskich. — P raw o mocji. —  Referendum. —  P raw o  'ini­
cjatyw y. —  S ystem y w yborcze. — U rzędy gminne :i urzędnicy. — Gminy 

specjalne. —  U rzędnicy rząd ow i w ybierani przez gminę.

\. Kwestja organizacji samorządu gminnego w Szwaj- 
carji, a w  szczególności kw estja w yboru organów  gminnych
i połączone z tern praw o głosowania, należą do najbardziej 
spornych zagadnień w dysputach politycznych i prawniczych. 
Posiadają one wielkie znaczenie tak z politycznego, jak i eko­
nomicznego punktu widzenia.

Politycznie tw orzą one konsekwencję tej myśli, iż każdy 
wolno osiadły na terytorjum  gminy i opłacający tam podatki 
obywatel szw ajcarski winien mieć udział w  gminnej adm ini­
stracji samorządowej, która nie powinna pozbyw ać się ele­
mentów młodych i pracowitych, niosących nowe myśli i po­
zbawionych przesądów  lokainych. Z drugiej strony przeciw
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rozszerzeniu praw a głosowania można naprow adzić lokalne 
względy ekonomiczne, przem awiające za dopuszczeniem do 
tej administracji tylko tych, k tórzy  przez silniejsze związanie 
z daną miejscowością, więcej interesują się jej ekonomicznym 
dobrobytem  i rozwojem.

Art. 43 Konstytucji związkowej rozstrzygnął pow yższą 
kw estję w  duchu pierwszej zasady, przyjmując za podstawę, 
że każdemu obyw atelowi szw ajcarskiem u przysługuje praw o 
udziału w gminnej administracji sam orządowej po trzym ie­
sięcznym  osiedleniu się w  danej gminie. Równocześnie jed­
nak utorował, jak wiemy, drogę dla utrzym ania dualizmu mię­
dzy gminnym związkiem mieszkańców i gminnym związkiem 
obywateli. Konstytucja zw iązkow a m usiała w kroczyć w oma­
wianą m aterję ze względu na chaos, panujący dotychczas 
w tym  względzie w  ustaw odaw stw ie kantonalnem. Mogła 
ona pójść dwojaką drogą, albo mogła utrzym ać gminy oby­
watelskie i przyznać im administrację gminną przy równo- 
czesnem ułatwieniu w nabyciu obyw atelstw a gminnego
i przekazaniu majątku gminy obywatelskiej dla publicznych 
celów, albo, licząc się z  rozwojem myśli dem okratycznej, do­
puścić w szystkich obyw ateli szw ajcarskich do administracji 
w  gminie. Konstytucja poszła po linii dem okratycznego roz­
woju stosunków politycznych, nie mogła jednak wskutek sil­
nego oporu części społeczeństw a szwajcarskiego znieść zu­
pełnie praw a obyw atelstw a gminnego i zw iązanych z niem 
dóbr przekazać w yłącznie dla celów publicznych.

Konstytucja związkowa, jak wiadomo, przeprow adza róż­
nicę między spraw am i gminnemi wogóle, rozumiejąc tutaj za­
sadniczo spraw y gminnych związków mieszkańców, oraz 
sprawami, dotyczącemi ściśle obywateli gminnych. P raw o 
głosowania w spraw ach gminnych wogóle przyznaje konsty­
tucja każdemu obyw atelow i szwajcarskiem u po upływie 
t r z e c h  m i e s i ę c y  od chwili o s i e d l e n i a  s i ę  
w danej gminie (art. 43, ustęp 5 konst. zw .); pozostaw ia jed­
nak ustaw odaw stw u kantonalnemu możność rozszerzenia 
praw a glosowania i na obyw ateli szwajcarskich, nie osiadłych, 
a tylko czasowo w danej gminie przebyw ających oraz do­
puszczenia do głosowania w szystkich obywateli szw ajcar­
skich, tak osiadłych jak i czasow o przebyw ających, przed 
upływem  terminu trzy  miesięcznego; dotyczące postanow ie­
nie konstytucji jest norm atywne i określa minimum praw, 
które nie mogą być odmówione osiadłemu obyw atelow i szw aj­
carskiemu *).

*) W  system ie p ozytyw n ego  prawa kant analnego można odróżnić 
trzy gruipy kantonów, iktóre odbiegają od siebie w kw estii przyznania  
praw a glosow ania w  sprawach gminnych obyw atelom  katitoinainym i osia­
dłym  obyw atelom  szwajcarskim :
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Odnosi się ono do w szystkich rodzajów gmin z wyjątkiem  
gmin obywatelskich. Dlatego też w  kantonalnych ustaw ach 
przyw iązano prawo głosowania w gminach k o ś c i e l n y c h
i s z k o l n y c h  do tych samych warunków, jak w gminach 
politycznych, z tem ograniczeniem, że przy gminach kościele

1. Kantony Baselstadt, Bern, Freiburg, Luzern, Ticino, Vaudl, Va-. 
Lais i Zug dopuszczają do pr.awa głosowań,i a tak obyw ateli danego kan­
tonu, jak w szystk ich  Obywateli szw ajcarskich, dopiero po w pływ ie trzech 
m iesięcy  od Chwili osiedlenia się.

2. Kantony Appenzeili A.-Rh. i I.-Rh., Baselilandsohaft, Schaffhausen,. 
Solottarm, St. Galion i TŁurgau dopuszczają do  głosow ania1 tak ob yw a- 
tetli danego kantonu, ‘Jak i obyw ateli szw ajcarskich z  chwilą osiedlenia się.

3. Kantony Aargau, G enewa, Glarus, Graiubunden, Neu chatę!1, Un- 
terwailden ob dem  W,ató i 'nid dem Waild, S ch w yz, Uri i Zurich dopu­
szczają obyw ateli danego kantonu do  g losow ania bez żadnego terminal 
osiedlenia (U r i1 po upływ ie 30 dni od faktycznego  zamieś,zikania i  za ­
meldowania się: Art. 4 Ges. v. 7/5 1916 be.tr. d ie  geheim e Aibstknniung in­
dem Gemeinrfłen), obyw ateli zaś szw ajcarskich dopiero po „upływie trzech  
m iesięcy od chw ili osiedlania się.

Odnośnie do nieosiadlyeh obyw ateli szwajcarskich,, iecz przebyw a­
jących w  danej gminie, można rów nież odróżnić trzy grupy ikantonów:-

1. Kantony Appenzell! I.-Rh., Baselstadt, St. Gallen, Scbaflfha/usen, 
Thurgau, Unterwalden nid dem W ald i Zug nie przyznają żadnych praw,

2. Kantony, :które przeprowadzają różnicę m iędzy osiadłymi' ii nieo- 
siadltymi obyw atelam i i przypisują odmienne terminy: A p p en zel A. -  Rh,, 
Glarus, BasselJaudschaft (3 m esięczny pobyt), Bern (6 m iesięczny pobyt), 
Aargau, S chw yz, Sdothurn  (1 roczny pobyt).

3. Kantony, które traktują na równi obyw ateli szw ajcarskich, osiaK 
dłych i nieosiadlyeh: Vaud i Zurich (3 mi:es. pobyt).

Nadto niektóre kantony w prow adziły  dalsze w yjątkow e postano­
w ienia w  spraw ie przyznania prawa głosow ania. J tak kanton F r e it -  
b u r g  dopuszcza do glosow ania pod pew nem i warunkami opłacających  
pcdatki w  gminie obyw ateli państw ow ych , zam ieszkałych w  'kantonie 
craz przez pełnom ocników, w zględnie zastępców  prawnych, opłacające  
podatki osoby praw ne oraz .kobiety i osoby m ałoletnie (Art. 8 , 9, 291 ust. 
gm.) Por. talkże § 4 ustęp 2 u staw y  o  organizacji gmin kantonu 
Aar gau.

W  kantonie Z u g  głosują w  gminie przynależności osoby, ;które 
przebywaj a poza tą gminą, a w  gminie miejsca pobytu n ie  posiadają praw a  
głosu {§ 70 konstytucji kantonalnej: i § 3 ust. gminnej)1. Por. talkże art. 59 
konstytucji kantonu U n t e r w a l d e n  o b  d e m  W  a 1 d.

Art. 20 konstytucji kantonu N e u c h a t e J  w yklucza odl g losow ania  
tych, którzy w  ciągu ostatnich 2 lat nie opłacili podatków gminnych. 
Par. także Art. 2,1 punkt 5 konstytucji ikantoniu Unterwalden olb dem  WaHd.

Odnośnie do c u d z o z i e m c ó w :  Art. 18 ustaw y gminne! kantonu 
N e u c h a t e J  (1888) dopuszcza cudzoziem ców  do głosow ania po 5 letK 
niem zamieszkaniu w kantonie i 1 rocznam zamieszkaniu w  gminie.
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nych prawo to uw arunkow ano przynajeżnością do danego 
wyznania,

W  spraw ach g m i n  o b y w a t e l s k i c h  Konstytucja 
zw iązkowa w art. 43 ustęp 4 przekazuje uregulowanie praw a 
głosowania ustaw odaw stw u kantonalnemu, które zasadniczo 
staw ia jako warunek dla wykonania tego praw a posiadanie 
obyw atelstw a gminnego i zamieszkanie w gminie obyw atel­
skiej *).

W  g m i n a c h  u b o g i c h ,  które istnieją tylko w  kan­
tonach Glarus i U nterwalden nid dem Wald, ustaw odaw stw o 
kantonalne związało prawo głosowania z prawem  obyw atel­
stw a (Glarus), względnie rozszerzyło je na w szystkich człon­
ków okręgu gminy ubogich bez względu na zamieszkanie 
(Unterwalden n. d. W.), uważając spraw y ubogich za ściśle 
o b y w a t e l s k i e 2).

Praw o głosowania w g m i n a c h  k o r p o r a c y j n y c h  
jest przyw iązane do użytkow ców  i uregulowane statutami, 
zatwierdzonem i przez w ładzę adm inistracyjną3).

II. Szczegółowe przedstaw ienie w szystkich form orga­
nizacji urzędów i w ładz gminnych w  Szwajcarii możliwem 
jest tylko p rzy  badaniu ustaw odaw stw a gminnego każdego 
poszczególnego kantonu. Tutaj musimy ograniczyć się do po­
dania ogólnego poglądowego zarysu szwajcarskiej organizacji 
gminnej.

O rganizacja gmin szw ajcarskich przedstaw ia znaczne 
r ó ż n i c e  w kantonach r o m a ń s k i c h  i n i e m i e c -  
k i c h. Ostatnie w ykazują tendencję do pociągnięcia całej 
ludności gminy do udziału w administracji gminnej :i do de- 
centralistycznej rozbudowy organizacji gminnej, podczas gdy 
kantony romańskie w ykazują skłonność do przeniesienia 
punktu ciężkości administracji gminnej na w ybrane reprezen­
tacyjne organy i do stw orzenia jednolitej organizacji w ładz 
Rminnyeh.

*) W yjątkow o dopuszczają -poszczególne u staw odaw stw a do  g łoso ­
wania także obyw ateli gminnych, nie m ieszkających w w łasnej gminie 
oraz osoby osiadłe, w zględnie przebyw ające w  danej gminie:

Por. § 3 ustęp 4 konstytucji (1892) i § 117 u staw y  gminne,j kantonu 
B a s  s e 11 ą n d s c h a f t; § 33 u staw y  .gimimin-ed kantonu O l a  r u s ;  § 90 

konstytucji kantonu L u z e r n , i §  210 u staw y organizacyjnej kantonu 
Luzem  (1899); art. 4 ustaw y organ, gminnej kantonu S t. Gal l  l e n ;  § 71 
ustęp 2 konstytucji kantonu Z u g; — art. 50 konstytucji i § 46 -ustawy 
gminnej kantonu Z ii r i c h,

’) Por. § 59 u staw y  gminnej kantonu G l a r u s  i- art. 81 konstytucji 
kantonalnej; art. 41 konstytucji kantonu U n t e r w a l d e n  n i d  W a l d .

3) Por. nip. § -213 u staw y  organizacyjnej kantonu L u z e m ;  § 84
i 85 u staw y  gminnej kantonu Z u g (1876).
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Głównym organem gminnym jest w  kantonach szw aj­
carskich Z g r o m a d z e n i e  g m i n y  (Gemeindeversamm- 
lung, Tasscmblee de commune, le assemblea comunali), k tó­
re tw orzy 'ludność gminy, upraw niana do głosowania. Pod 
jakiemi warunkami przysługuje danej osobie uprawienie do 
głosowania w spraw ach gminych, ocenia się, jak widzieliśmy, 
wedle przepisów konstytucji związkowej i konstytucyj kan- 
tonalnyćh.

Charakterystycznem  jednak jest, że- zasadniczo w  żad­
nym kantonie kobiety nie zostały dotąd dopuszczone w  gmi­
nie do czynnego lub biernego praw a w yborczego1). Demo­
kracja szw ajcarska zajmuje pod tym  względem nieprzychyl­
ne stanow isko2).

Zgromadzenie gminy może być powołane bądź to do ak­
tyw nego uchwalania i decydowania o szeregu w ażnych spraw  
samorządu komunalnego, bądź to  tylko do w yborczych czyn­
ności jako „College compose de tous les electeurs com- 
munaux“ s).

P ierw szy  system kompetencji zgromadzenia gminy ma 
zastosowanie we w szystkich kantonach z wyjątkiem  trzech 
kantonów francuskich: Genewa, Neuchatel, Vaud, w których 
panuje drugi system. W  grupie kantonów, opierających się 
na p i e r w s z e m  systemie, zgromadzenie gminy tw orzy 
w łaściw e centrum i ośrodek całego życia i administracji gmi­
ny. Należy do niego nie tylko formalne praw o w yboru u rzę­
dów gminnych i ważniejszych urzędników, a w  szczególności 
rady gminnej, ale także praw o m aterialnego rozstrzygania 
w drodze uchw ał o ważnych spraw ach, jak uchwalenie po­
datków, w ydatków , kupno nieruchomości, nadizór nad1 admi­
nistracją gminną wogóle, uchwalenie regulaminów gminnych, 
uchwalenie budżetu, przyjęcie rachunków rocznych i spra­
wozdań rocznych. W  niektórych kantonach należy dó zgro­
madzenia gminnego także udzielenie zezwolenia na zaciąga­
nie pożyczki, prowadzenie procesu i t. p. Kompetencje te 
przysługują analogicznie także zgromadzeniom ' i n n y c h  
gmin (specjalnych), nie tylko gmin poiltycznych 4).

*) W  kantonach A a r g a u  i F r e i b u r g ,  dopuszczone są ko­
biety d o  glosow ania na równi z malolle tnie mi osobam i i osobam i prawne- 
mi, o lilie o p ł a c a j ą  podatki gminne.

s) Por. F r. F (1 e i n e t : Schw eiz. Bumdesstaatsrecht, str. 307. —  
H e IL e  n e  v  o n; M ii II i m e >n: Frauenbeiwegung (Haindiwortertwch <L 
Schw eiz. YoLkswirtschaft etc. II, str. 45).

3) Art. 3 ust. gm. (1849) i art. 104 konstytucji kantonu g e n e w- 
s k i e g o  (1847).

4) Kompetencje te niie są w e w szystk ich  'kantonach jednakow o ure­
gulow ane, w idzim y tu 'rozmaite wahania. W  kantonach A p p e  n z  e l  i 
A.-R h„ B a s e J l a u d s c h a f t  i U r i  zgromadzeniom gminnym
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,W niektórych kantonach zezwala ustaw a zgromadzeniu 
gminnemu p r z e n i e ś ć  za zezwoleniem, względnie zaw ia­
domieniem w ładzy nadzorczej, uprawnienia swe na radę 
gminną, względnie na w ydziały gminne lub specjalne ko­
misje ’).

W kantonach francuskich Genewa, Neuchatel i Vaud po­
stanowienia dotyczące zgromadzeń gminnych odbiegają 
znacznie od postanowień ustaw ow ych innych kantonów. 
Głownem zadaniem zgromadzenia gminy (assemblee gene­
rale) w tych kantonach jest w y b ó r  organu reprezenta­
cyjnego gminy (o różnych nazwach), k tóry wchodzi w e 
w szystkie uprawnienia zgromadzeń gminnych w kantonach 
niemieckich. Jemu też przysługuje praw o w yboru dalszych 
władz gminnych.

1 tak w kantonie g e n e w s k i m  zgromadzenie gmin­
ne, t. j. zgromadzenie uprawnionych w yborców , powołane 
jest tylko do w y b o r u  reprezentacyjnej rady  gminnej. 
W  kantonie N e u c h a t e l  w gminach powyżej 400 miesz­
kańców zgromadzeniu gminy w yborców  przysługuje tylko 
praw o w y b o r u  reprezentacyjnej rady  generalnej (conseil

przysługuje prawo w ydaw ania rozporządzeń podczas, gdy przew ażnie 
praw o to na leży  do  rad gminnych. Por. art. 75 konstytucji kant. U r i :

„Oberste Gemeimdebehórde ist dte Ge<meindeveirsammlung... Ifar 
liiegt ab:... ib) der ErCass a fer  Verordnungen und Regilemen.te...“ Por. art. 
74 ustęp  9 konstytucji 'kant. A .pp e n z eJil A.-Rh., § 23 ust. gm. kant. 
B a s e l  iii a n d s c h a f t.

W  kantonie A p p e . n z e l l  A .-Rh. należy także do  zgromadzenia 
gm innego w ydanie regulaminu gminnego;, przeprowadlzającgo rozdział 
uprawnień zgrom adzenia i rady gminnej (art. 74 ustęp 12 cyt. ustaw y).

W  'kantonie S  t. G a  H e n  nakładanie .ii pobór podatków należy  
znowu nie do zgromadzenia gminnego, 'lecz do rady gminnej'; por. art. 
31, punkt, f), ustęp 2 ustaw y o organ, w ładz gminnych.

W  '.kantonie U n t e  r w  a 1 4  e ni m id  d era  W  a i! di upraw nie­
nia zgrom adzenia gm innego ograniczają się prawie tyiko do  w yboru urzę­
dów  gminnych. Por. art. 84 konstytucji kant.

‘) Por. § 23 ustęp ostatni' i. § 28 u staw y  gminnej kantonu B a s  e  1-  
5 a n d s c h a  f t; — art. 25, 48 u staw y gminnej kantonu S c h a f f h a u -  
s e n :  — § 9 ustaw y gminnej kantonu S o l o t h u r n  w y licza  spraw y, 
'których nie można przenieść na radę gminną; — art. 10 ustaw y gminne] 
kantonu B e r  n w ylicza  spraw y, których nie można, a  art. 11 siprawy, 
które można przenieść ze zgrom adzenia gminnego na inne organy 
gminne.

Stanow isko prawne pow yższych  w yd zia łów  lub komisyj zależne 
jest od odnośnego ustaw odaw stw a kanton.ailnego. Mogą on e tw orzyć sa­
moistne urzędy z w łasną kompetencją, n iezaw isłe od zw ykłych  urzędów  
gminnych ilub tylko być rozszerzeniem  .zw ykłych urzędów  gminnych dla 
załatwiania poszczególnych spraw ilub gałęzi administracyjnych.
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generał); w gminach mniejszych tw orzy ono samo radę ge­
neralną. Za zezwoleniem jednak w ładzy rządowej mo­
że zgromadzenie w yborców  i w  tych małych gminach w y­
brać osobną rade generalną. W  kantonie V a u d  w  gmi- 
nia poniżej 800 mieszkańców uprawnieni, w yborcy tw orzą 
radę generalną, w  gminach w iększych w ybiejają oni osobny 
organ reprezentacyjny, zw any r a d ą  g m i n n ą  (conseil 
communal). Rząd może zezwolić na w ybór organu repre­
zentacyjnego i w  mniejszych gminach. W e w szystkich na­
tom iast gminach istnieje organ adm inistracyjny, zwany 
m u n i c i p a 1 i t e, w ybierany przez zgromadzenie w y­
borców  lub przez conseil communal; czyności jego pod­
legają tylko kontroli organów reprezentacyjnych, nigdy spe­
cjalnym zgromadzeniom obywateli gm iny1).

Zgromadzenia gminne we w szystkich kantonach są zw o­
ływ ane w  stałych terminach, szczegółowo przez ustaw ę okre­
ślonych oraz w  terminach, oznaczonych przez w ładzę gminną 
stosownie do potrzeby. Zwołanie musi nastąpić także na żą­
danie pewnej określonej ustaw ow o ilości uprawnionych do 
głosowania lub na żądanie przełożonej w ładzy rządowej.

Przew odniczącym  zgromadzenia gminnego jest z reguły 
prezydent gminy (Gemeindeprasident), t. j. prezydent poli­
tycznej rady gminnej, k tóry przewodniczy także zgrom adze­
niom gmin specjalnych. W  niektórych kantonach zgrom adze­
nie gminne posiada osobnego przewodniczącego', w ybierane­
go przez zgromadzenie, łub mianowanego przez władizę rzą­
dową 2).

Każdy uprawniony do głosowania może podczas zgrom a­
dzenia gminnego staw iać odnośnie do spraw , będących przed­
miotem obrad, odpowiednie wnioski. Również przysługuje 
z reguły każdemu uprawnionemu do głosowania praw o po­
stawienia wniosku o poddanie pod obrady zgromadzenia no-

’) Art. 104 konstytucji, kantonu G e n ©  w  a z 24,5 1847 w brzm ie­
niu u staw y  z 25.2 1922 oraz art. 3 u staw y  gminnej' z 1849; — art. 17, 22 
u staw y  gminnej i art. 66 konstytucja kantonu Neiuchateili; —  art. 85 i n. 
konstytucji kantonu V a u d ,  oraz Loi du 18 mai 1876 sur ‘les attributions 
et la  com petence d es  autoritśs communales^ dialej!: Loi du 16 septemlbre 
1S85 sur rorganisation dies aułorites communiales.

*) Por. tup. § 1,2 u staw y gm. kant. A a r g a u  (w  sprawach d otyczą­
cych sktadiu rady gminnej przew odniczy Friedeinsrichter, a nie Gemein- 
deamm ann); w  kantonie G e n e w a  w ładza rządowa mianuje dfa każde­
go zgrom adzenia w yborczego  osobnego przew odniczącego i jego za ­
stępcę (§ 34 ogólnej us,ta>wy w yborczej).

W  gminach cyw iln ych  kantonu Z ii r i c h  przew odniczy zgrom adze­
niom gminnym przewodnieziąey zw ierzchności (Vorstehersch,afti) tych  
gmin i(§ 11 u staw y  o  gminach cyw ilnych). P or. także § 3 u sta w y  gmin­
nej kantonu T h u r g a u .
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wej spraw y, nie będącej przedmiotem obrad oraz w iii o sk u
o zwołanie zgromadzenia gminnego. P raw o  staw iania wnio­
sków nieobjętych obradami zgromadzenia gminnego nazyw a 
się praw em  m o c j i  (Motionsreoht). P raw o to weszło 
w ustaw odaw stw o gminne z instytucji parlamentarnej, tylko 
w  nieco zmienionej formie 1).

W  niektórych kantonach spotykam y się na polu admini­
stracji gminnej z dwoma instytucjami prawnemi, mającemi 
zastosowanie głównie przy w ykonywaniu w ładzy ustawo­
dawczej. Są niemi r e f e r e n d u m  i p r a w o  i n i c j a ­
t y w y .

Instytucja „referendum" pow stała w 16 wieku i oznacza 
w dzisiejszem prawie państwowem  praw o ludności do głoso­
wania nad konstytucją i u staw am i2). Dla spraw  gminnych 
w ytw orzyło  się referendum głównie w  tych kantonach, 
w których zgromadzenia gminne są uprawnione jedynie do 
przeprow adzenia wyboru urzędów gminnych :i przedstaw ia 
się ono tam jako rozszerzenie praw  osób, upraw nionych do 
brania udziału w zgromadzeniu gminnem. Referendum gmin­
ne polega na dodatkowem zatwierdzeniu przez uprawnionych 
do głosowania uchwał, względnie zarządzeń w ładz gminnych, 
dotyczących głównie ciężarów  majątkowych, jak zmiany 
istniejących podatków lub stopy podatkowej, spraw y nowych 
kredytów  budżetowych lub też ogólnych spraw  interesują­
cych całą miejscowość. Referendum gminne z reguły jest

*) Por. F r. F ile 'i n e r :  Schw eizerisches B undesstaatsrecht, str. 
176 i n.

U staw odaw stw a kantonallne zawierają specjalne 'przepisy co do spo­
sobu 'postępowania w razie mocji. W  kantonie np. zuryskim  wnioski, ta­
kie muszą być zgłoszone na piśmie (§ 53 u staw y  'gminnej). W nioski te,
o ile nie .zostaną odrzucone, 'bywają przesyłane rad.zie gminnej iliub ko- 
misjom do opinji ,i dopiero w tedy mogą -przyjść pod obrady zgromadzenia  
gm innego (§ 22 ust. gm. kant. A a r g .a u ,  § 17 ust. gm. kant. B a s e l -  
II'a n s c h  a i t, § 1 ust. gm . kantonu G la -r u  s, § 41 ust. gm. k an t S c h a f -  
f h a u s e n ,  § 6 ust. gm. kantonu S o l  o t  h u  r ira, § 9 ust. gminnej kantonu 
Z u g). W  kantonie Z ii r i c h, 'jeśli formalnie w ażn y  w niosek  znajdzie pi­
sem ne poparcie 1/6 części1 uprawnionych do  głosowania,, musi on przyjść 
pod obrady zgrom adzenia gminnego już w  terminie 1 m iesięcznym , pod­
czas gdy inaczej w ym agany jest termin 3 m iesięczny (§ 53 ustaw y  
gminnej), art. 9 u staw y  gm. kantonu B e  r  n, § 5 u sta w y  gm. kantonu 
B a s e f l  s t a d t ,  § 10 u s t  gm. kantonu G ’l a r u s, § 169 us.t. gm. kantonu 
L u z e r n, § 33 ust. gm. kantonu S c h a f f  h a u s  e n, aTt,. 24 ust. gmin­
nej i art. 50, 81, 82 konstytucji kantonu S t. Ga l i i  e n , § 50 u s t  gra. kan­
tonu T h u r g a u ,  § 51 ust. gm. kantoniu Z ii r i  c  h i t. d.

s) Por. L a m p e r t: Das schweizeriische BundlesstaatsTećht, 1918, 
str. 89.
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f a k u l t a t y w n e  i następuje na postawione w terminie usta- 
w owym żądanie pewnej ilości osób do glosow ania1). Może 
być ono także o b o w i ą z k o w e  w tern znaczeniu, że pewne 
spraw y w  ustaw ie ściśle określone muszą być przedłożone 
uprawnionym do głosowania członkom gminy").

P raw o  i n i c j a t y w y  jest również starem  praw em  kan­
tonów pierw otnych 3) i oznacza ono w praw ie państwowem  
żądanie ustaw ow o określonej liczby obywateli państwow ych 
przeprow adzenia zmiany istniejących konstytucyj i ustaw, lub 
w ydania now ych ustaw  4). W  ustaw odaw stw ie gminnem po­
lega prawo inicjatywy na uprawnieniu pewnej ustawowo 
określonej ilości osób, uprawnionych do głosowania, do po­
stawienia na piśmie żądania rozpatrzenia pewnej spraw y. 
W niosek taki może być przedłożony bądź w  formie zw ykłego 
życzenia, bądź też w formie gotowego projektu. Jeśli doty­
cząca spraw a nie podpada pod kompetencję danego urzędu 
gminnego, rada gminna obowiązaną jest poddać ją w określo­
nym ustaw owo terminie pod głosowanie zgromadzenia 
gm innego5).

1) W  kantonie N e u  c h a t e l  następuje referendum1 na' żądanie tar 
kiej il!ości> uprawnionych do  głosow ania, która odpow iada 5% .mieszkań­
ców  gminy. Żądanie przeprowadzenia referendum winno być postaw ione  
w  ciągu 20 dni. od d aty  zarządzenia', p ow ziętego  przez  c o n s e l genćral, 
a dotyczącego  spraw  podatkow ych, budżetow ych i  ogólnych interesują­
cych daną m iejscow ość. (Por. art. 90 u sta w y  gminnej .kantonu Neuchateft).

W  kantonie g e n e w s k i m  zaprow adzono referendum  fakultatyw ne 
ustaw ą z 12.1 1895 (art. 1: cy t. u staw y). Por. tlaikże H e rn r y  F a z y : La 
Commume de Geneve (w  Zb. .„Schrilften des Vere.im'S fur Soćiaillpolliltik, 
Leipzig, 1906), str. 78. Art. 27 ustęp 2 konstytucji kantonu U r i .

Art. 8 der Organ.isation der Einwohnergem einde L u z e r n  v. 17.4 
1915, ustaw ę 'konstyt. 'kantonu T i c i n o  z 12.tll 1897. Art. 12 des Ge- 
se tzes  iiber YerwaWung grósserer Gemeinden' und Bezirke, sow ie iiber 
die Stad)tveireinigiung S t. G a  1.1 e  n v. 17.5 1916.

s) Por. § 18 G esetz betr. die Zeteiilung der Gemeinden... an d ie  Stadt 
Ziirioh v. 9.8 1891.

K r a m e r :  Das Stadtrecht von Ziirich. Seine Entwicklung und seine  
GestaW 1912, sir. 82 i n.

P ierw sze referendum obow iązkow e zaiprowadzono dllia miasta B e r n  
w ir. 1887. Por.. T h e o  dl o  r C u  t  t  Ir: Referendum umdi J:nitiative (Ha/nd- 
worterbuch d;. Schw eiz. Vol.kswirtsc.baft1 etc. MI, str. 447).

3) B .1 u m e  r: Staats. —  und Redhtsgesdhichte' der Schw eizer. De-
mokratien, II, 1 str. 130 i n.

*) L a m p e r t: 1 c. str. 86 iii n.
6) Por. art. 13 u staw y  gminnej kantonu B e r n (w ym agany jest1 wnio­

sek 1/10 części uprawnionych do g łosow ania). Art. 9 Organisation deir 
Einwohnergem einde L u z e r n  (nawniose.k 800 upraw nionych do głosor 
wania sprawa musi być w  ciągu 6 m iesięcy poddana głosow aniu). Art.
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Zasadą przy w yborach gminnych jest system w i ę k ­
s z o ś c i .  W  kilku tylko kantonach przewidzianą jest p r o- 
p o r c j o  n a 1 n o ś ć  w yborów  bądź to obowiązkowo1, bądź to 
fakultatywnie na żądanie pewnej ilości uprawnionych do 
g łosow ania1).

III. Dotychczas mówiliśmy o zgromadzaniu gminy, jako 
O' głównym organie gminy. Obecnie w ypada przedstaw ić 
u r z ę d y  gminne. P od  słowem urząd' należy rozumieć stałe 
kolegjum, powołane do samodzielnego' w ykonyw ania praw  mu 
przekazanych. Zgromadzenie gminy nie jest urzędem, lecz ty l­
ko organem, w ykonywującym  swe funkcje w prost z mocy usta­
wy, czyli na podstawie swego praw no-państw owego stanow i­
ska. U rzędy wykonują swe funkcje na podstawie specjalnego 
zlecenia, jakiem jest w ybór lub nominacja. U rzędy gminne 
w Szw ajcarji można podzielić na p o  1 i1 t y c z n e  urzędy gmin­
ne dla spraw ow ania ogólnej, politycznej administracji gminnej 
i na  urzędy s p e c j a l n e  dla spraw ow ania administracji1 spe­
cjalnych związków gminnych. Osobną grupę tw orzą urzędnicy 
dla spraw  administracji r z ą d o w e j  w  gminie.

Do p o l i t y c z n y c h  urzędów  gminnych należy przede- 
wszystkiem  r a d a  g m i n n a ,  Gemeinderat, w ystępująca pod 
rozmai tern i nazwami, jak „Einwohnerrat“ w  kantonie Uri1, „con- 
seil adm inistratif“ w  mieście Genewie, „conseil municipal“ 
w  Neuohatel, „Municipalite“ w  Vaud, „munieipalita“ w  Ticino.

89 orsŁ igro. kantonu N e u c h a t  e l  Por. także: H e m r y  F a z  y:  La Com- 
mune d e  Qcn6ve (1 c.) str. 78 ,i 79; konstyt. kantonu T i c i n o  z 12.11 
1897; Ges., iiber die VerwaTtnnK grósserer Gemeinden und Bezirke, sow ie  
iiber d ie  Staiditvereinigung S t. G a II l e n  v. 17 Mai 1916.

‘) System  w yborów  pro por ci analnych odnośnie do w yborów  gminnych 
ma zastosow anie w  kantonach: F r e i b u r g  (dHa w yb orów  do  rady gmin­
nej, na ż ą d a n i e  pewne} iilości w yborców , arf. 21, 48 ,i n. usitawy gmin­
nej), S o i i o t h u r n  (dta w yborców  d o  rady gminnej, ztożonej 'przynaj­
mniej zi 7 członków  przym usowa, przy w yborach d o  rad gminnych o  mniej­
szej ilości: członków  i  do 'komisyj fakultatyw nie, rew . konst. z  17/3 1895), 
T i c i n oi (do rady gminnej, przym usow a od r. 1891 w skutek rew olucji z  r. 
1890, ust. konst. z 9/2 1891 i z  2/7 1892 i ust. z 22/55 1891 ii z  2/12  1892. 
Por. także S c h o l i t  e n b e r g  e r :  Der Kantom T  es sin und! die Schw ei- 
zerische Eid.genossenschaft. Eine potitische Denksohrfit, 1911).

Va.lia.iis. (do rady gminnej, fakultatywnie], art. 87 konst. kant. i  ust., 
w yb. z  23/5 1908).

Z u «  (do urzędów  gminnych, fakultatywnie od: r. 1894 § 78 konst- 
z 31/1 1894, rozip. z 1/9 i 1/ilO 1894, ustaw a z  21/9 1896).

N e  u c h a t ę  il (fakultatywniei, ar.t. 24 ust. gminnejl).
Odnośnie do system u proporcjonalnego w Szwajcarji w ogóle: E. 

Kil o t  i: Die ProportionalwaW  in der Sohwc.iz, 1901.
T e n ż e :  YerhaWhiswahlli (Handwórterbuch d>. Schw eiz, Val'kswirt~ 

schaff etc. III, 2. st.r. 1149 I n., tam podana fiiitteraitura).

59



60

Skład rad gminnych jest przeważnie ustaw ow o limitowany 
i przez regulamin gminny ustalony. W  niektórych kantonach 
liczba radnych jest oznaczoną w stosunku do ludności. Dlatego 
jest ona bardzo różnorodną i w aha się od 2 (w niektórych gmi­
nach kantonu Graubunden) do 30 (niektóre gminy kantonu Ti- 
cino). W  przeważnej jednak ilości gmin Liczba radnych wynosi 
3 — 9 osób.

Członków Rady gminnej w y b i e r a  zgromadzenie gmin­
ne na pewien określony czas. W yjątek stanow i kanton T h u r -  
g a u, gdzie rada gminna gminy municypalnej, jeśli w  skład jej 
wchodzi więcej gmin miejscowych, składa się z naczelników 
tych gmin m iejscow ych; w  kantonie S t. G a M e n, w ybór ra ­
dy następuje w stosunku do ludności każdego w yznania J). W y­
bór z a s t ę p c ó w  członków rady gminnej przew idziany jest 
tylko wyjątkowo, jak w  kantonie S o  1 o t h u rn ii Tii c i n o 
dła zastępstw a w czasie przejściowej nieobecności oraz  w  kan­
tonie V a u d na w ypadek ustąpienia członka rady  gminnej 
w  czasie okresu urzędowania, jednak tylko w  tych miejscowo­
ściach, gdzie nie istnieje conseii g en e ra ł2).

R ada gminna jest organem  w y k o n a w c z y m  i z a­
r z ą d z a j ą c y m  w  gminie politycznej. Jakkolw iek w  poje­
dynczych ustaw ach są wymienione detalicznie poszczególne 
spraw y, należące do rady gminnej, to  jednak są one niezupeł­
ne, gdyż szereg ustaw  specjalnych określa osobno obowiązki 
i p raw a rady  gminnej.

Przew odniczącym  rady gminnej jest t. zw. G e m e i n d e -  
r a ' t s p r a s i d e n t  (Ammann, Gemeindeam m ann3), maire ‘), 
syndie 5), sindaco °), 'który zwykle jest również przew odniczą­
cym zgromadzenia gminnego, stąd także' nazyw a się „Gemein- 
depras>ident“. W przeważnej ilości kantonów posiada on pew ­
nego rodzaju samoistne stanowisko jako najw yższy urzędnik

’) Por. art. 3 u staw y  gminnej kantonu T h u r g a u .  Art. 33 ustaw y  
gm. kantonu S t'. G a  H e n :  „Die Gem einderate1 werden von: dero Biirger- 
versam m ’lungen der poSitisohen Gemeinde im Ver.hailitnisse der gesam ten  
Bev61ikerung jed.er Konfession gewahflt und b e s ta !t“.

P ostanow ien ie  tego artykułu sprzeczne jest z postanowieniam i art. 
43 i 49 ustęp 4 Konstytucji zw iązkow ej.

2) Por. § 15 u sta w y  gminnej kantonu S o j  o t  hu  rn ; art. 44 i n. usta­
w y  gmimneji kantonu T i c i n o ;  art. 18 i n. u sta w y  gminnej kantonu V a u d.

3) § 37 i  ni u staw y  gm. kamtonu A a r g a u i ,  § 92 ust. gm. kantonu
F r e  i b u r g, § 8 ust. gm . kantonu S o l '  o t  h u t  ni, art. 381 ust. gm. 
kantonu Si t. G a 3' il e  n; § 7:, ust. gm. kantonu T  h u r g  a  u.

*) Art. 19 i' n. u staw y gminnej kantonu G e n: e v  e.
6) § 92 ustL gm. kantonu F r e i b u i r g  (frane. tekst), art. 38 i  n. Lot 

du 18 mai1 1876 sur le s  attributions et Kai competeroce des autoritćs commui- 
naltes (V  a u di).

°) Art. 82 i n. ust. gm. kantonu T i c i  n o .
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policyjny w gminie i jako organ w ykonaw czy rządow ych władz 
administracyjnych.

W  większych gminach może rada gminna podzielić się w e- 
die rozm aitych rodzajów spraw  na s e k c j e  (Sektionen, Kom- 
missiOnen) lub d y r e k c j e  (Direktionen) dla czynności przy­
gotow aw czych lub diła załatw iania spraw  mniejszej wagi.

Czasem ustaw a zezwala na .przeniesienie załatw iania pew ­
nych spraw , w szczególności policyjnych na osoby, nie w cho­
dzące w  skład rady  gm innej1). Dla niektórych znowu gałęzi 
administracji ustaw a przepisuje ustanowienie specjalnych urzę­
dników 2).

Rozwój organizacji gminnej doprowadzi'} w  niektórych 
kantonach do przeniesienia w całości łub w części spraw , nale­
żących do zgromadzenia gminnego, na  osobną reprezentację 
osób uprawnionych do głosowania, zw aną ogólnie w y d z i a -  
ł e m g m i n y  ( G e m e i n d e a u s s c h u s  s), a przychodzącą 
w  poszczególnych ustaw ach kantonalnych pod rozmaitemu na­
zwami’, jak „erw eiterter Gemeinderat", GemejndekommissiOn“, 
„G rosser G em einderat11, „Grosser Staditraf1, „Der w eitere Ge­
nie in de ra t“, „Gem einderat11, „cotmseil generał", „conseil muni- 
cipal“, „oonseil communal“, „consigMo comunale“ i tp .8).

1) Por. np. § 100 ustaw y  gminnej kantonu Z u r i c h.
2) Q e im e  !i; n di e a im m a n n1 w  (kantonie L u z  e r ni jest członkiem  

rady gminnej i p ierw szym  urzędnikiem policyjnym  w gminie i urzędnikiem  
w ykonaw czym  rządow ych w ładz spec jąknie d la  policji, sądow ej. §§ 200 i 201 
u staw y organ, kant orni L u z  e r .n.—Z .a ,ri z  ą d, c a, d ó *b r g  mit nim, y c h 
(Gemaindegutis,verwail,ter, V©rwa.lter, SeckelmeisteT, Dorfvogt, cassiere lub 
tesoriere). !Po.r. art. 183 ust. gm. kantonu F r e ifo u  r g, § 203 ust. organ, kan­
tonu L u z e m ,  ustaw a o zarządzie dobrami, gmin i  pow.iatów z 13/2 1906 
dla kantonu Schw yz, § 27 u staw y  gminnej kantonu S o l o t h u r n ,  § 87 
konst. kantonu U r 'i;, art. 113 i n. ustaw y, igminej' .kantonu T i c  ii n  o. — 
W a i s e n v o g t  jako członek radly gminne,j dla spraw opiekuńczych  
i opiieki, nadutoogiimiL § 202 u staw y orgain,. ,kantonu L u z e  rn .—T ,aj g w  e n- 
v o 8 t w  kantonie G l a r u s  dHia zarządu dóbr obyw atelskich (T agw en- 
Sliter),, § 46 — 49 u sta w y  gminnej1 kantonu G, iii a  r u s.— G e  m  e i  n di e- 
w e d b e l  i  szereg  innych pom ocniczych urzędników  i, służb, jak leśn iczy  
i -t. p.

3) § 28 ,us't. gminnej kantonu B a s e l  i a n d  s c h a f t  (erw eiterter Ge- 
mefnderat, Gemeindiefcommission); art. 1, Ges. fiber V,arwaa,tung grosserer  
Gemeinden und Bezir.ke, sow ie  uber d:ie Stadtyereiwigung S t. G a l i  e n
(Grosser Gemeinderat); art. 10. Organisation der Einwohnergemeimdie L u ­
z e m  (Der G rosse Stad,trat); § 32 Zuteitungsgesetz ( Zi i t i c h )  v. 9/8 1891 
w  'brzmień,iu ustaw y ,z 22/12 1912 (Der G rosse Stiadtrat); § 7 a) u staw y  gm. 
kantonu B a s e l s t a . d t  w  brzmieniu u sta w y  z 10/7 1924 (Der w eitere
Gemeinderat); ar,t. 17 ustl gm, kantonu N o u c h a t e i  (conseiili gćnerali);
art. 103 konst. kantonu G e  n ś  v e i Loi sur les AWributions d es  Conseiils
Municipaux et sur radm inistration d es eomm unes du S Fźvrier 1849 (con-
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Poszczególne ustaw y kantonalne zaprow adziły w ydziały 
gminne bądź przym usow o dla w szystkich lub pewnej kategorii 
gmiin, bądź też fakultatywnie, pozostawiając w prowadzenie 
ich ocenie gmin J).

Liczba członków w ydziałów  gmin/nych została ustawowo 
określona tylko- w niektórych kantonach, w innych przekazano 
ustalanie jej ocenie gmin w  drodze uchw ały zgromadzenia 
gminnego 2).

se® iniumicipai); art. 85 to n s t . kantonu V a u d .i art. 17, Loi diu septem hre 
1S85 sur IKorgamisation des autorites commumailes (conseil comm unai); Lcgge 
su.i ConsigM comumf.i del 21 m owm bre 1898. (T i c  in o ) .

1) W yd zia ły  gminne z o ta ly  zaprow adzone przez ustaw odaw stw o kan*- 
tonalne w  m ieście Z ii r i  c h, w  kantonach F i e i b t i r g ,  N e u c h a t e  1> 
V a u d1, Q e n e v  e.

W  kantonie B a s e i l s t a d t ,  zezw oliła  u staw a z 10/7 1924 na  za­
prow adzenie przez g łosow anie za pomocą urny, w  m iejsce zgromadzenia  
gminnego., osobnego w ydziału "reprezentacyjnego zw . „w,e i ter er Gemein- 
dierat“.

W  kantonie B a  s  e '1 il a n d  s c h a f t 'przewidziane jest fakultatyw ne 
w prow adzenie w yd zia łów  (§ 28 ust. gm.) —• P odobnie w  kantonach B e r n  
•(art1. 5; ust. gm.) i - S c h  a f f h a u s  e-n  (art. 48 u s t  gm.)

W  kantonie F r e i b u r g  zaprow adziła u staw a  gminna (art; 84), w y­
działy  gminne pod nazw ą G e n e r a l  r a t  w  gminach Freiburg, Bo®, Mur- 
ten, Riemund (Romoni), S tafis (E stavayer ile lllac) i KastelsrSt. D iany s (Cha- 
,‘tel St. Denis), ilmme gmimy, iMczące ponad 1000 m ieszkańców , mogą .zapro­
w adzić także w yd zia ły  gminne na podstawie upoważnienia Rady państwo^ 
wej i  na żądanie większości; opłacających podatki, z których jadina. trzecia  
część  musi b yć  obyw atelam i gminnymi.

U staw a gminna kantonu N e  u c h a t ę  il. (art. 22, 23) i kantonu V a u d1, 
(art. 17 i  u l )  przew iduje, jak w idnieliśm y w yżej, przym usow e i  fakultaty­
w ne ustanow ienie c o n s e i f l  g e n e r a ł ,  przym usow e w  gminach, (liczą— 
cych ponad) 400 (Neuchatel), wzgilędinie 800 (Vaud) m ieszkańców . W  kanto­
nie T i  c i n  o gminy, liczące ponad 3000 m ieszkańców , mogą zaprow adzić 
u siebie „Consigilio comu,naile“ (art. 1 ust. z  21/ l i  1898).

2) Art. 18 ust. gm . kantonu B e r  ni:
„Die. Mitgiliiederzahl des Grossen Gemeiinde -  odter Stadtrates fet durch 

das Gemeimdłereglement ziu bestimmen, salil jedoch w enigstens 30 betra- 
gen . . W  kantonie F r  e i b u r g, liczba w aha się od 25 d o  80 członków , 
a m ianow icie w  gminach, posiadających od 1000 d o  1500 m ieszkańców , w y ­
nosi .25, od 1500 do  5000 m ieszkańców  50, a ponad 5000 wynosi; 80 (art. 85 
ust. gm.) W  kantonie N e u c h a t e l  odl 15 do  41 członków  (art. 23 ust. 
gm.). W  kantonie V a u  d od 45 do 100 członków  (art. 17 ust. gm.).

W  m ieście Z i i r i c h  Grosser Stadtrat składa się ze 125 członków  
(§ 32 ust. z  9/8 1891 w  brzmieniu ustaw y z 22/12 1912). W  innych gminach 
kantonu Z ii r . ic h ,  poza miastem Z ii .r i chi, ustaw a gminna (§ 91) nie prze-
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Zakres działania wydziałów  gminnych jest rozmaity, za­
leżnie od ustaw odaw stw a danego kantonu. W  niektórych kan­
tonach (francuskich) w ydziały gminnie w chodzą w prost w p ra ­
w a zgromadzeń gminnych ’), w innych znowu wchodzą 
w  uprawnienia rad gminnych dla w ażniejszych spraw, szcze­
gólnie spraw , mającyc być przedmiotem obrad zgromadzenia 
gm innego2). W  kantonach Bern, Freiburg i Schaffhausen, w y ­
działy gminne posiadają mniejsze uprawnienia, tak, że w aż­
niejsze pozostają przy zgromadzeniach gm innych3).

Odmiennem aniżeli w  innych kantonach jest stanowisko 
wydziału gminnego w kantonie g e n e w  s k iim. W  gminach te­
go kantonu, z wyłączeniem  m iasta Genewy, w ładzą admini­
stracyjną gminną nie jest radia gminna, lecz m a i r e i jego a d- 
j u n k  c i. Tak m aire‘a z adjunktami, jak i reprezentacyjny w y ­
dział gminny, zw any tu c o n s e i 1 m uinvc i p a 1, w ybierają 
uprawnieni do> głosowania w yborcy. Conseiil municipal m a tutaj 
większe znaczenie, jak zw ykłe w ydziały gminne innych kan­
tonów : on odbywa publiczne posiedzenia i sesje, których zw o­
łanie i zamknięcie oznacza rządow a w ładza administracyjna, 
a jego kompetencja jest rów ną kompetencji zgromadzeń gmin­
nych innych kantonów.

W  mieście G e n e w i e  adm inistracja gminna spoczywa 
w  rękach r a d y  a d m i n i s t r a c y j n e j  (conse.il adlministra- 
tif), wybieranej przez Conseil m unicipal4).

pisuje ilo śc i członków . W obec tego w chodzi w  zastosowani© § 79 ust. gm., 
w ed le którego zgrom adzenie gminne pow ołane jest d o  oznaczenia liczby  
członków  w ładz gminnych. Por. także art. 48, ustęp 4 u sta w y  gm. kantonu
S c h a f f h a u s  s e n : „Die naheren Bestiimimungeu iiber di,e Mitsliederzabll 
d es Elnw ohnerauschusses, die Befugnisse, die Beschliussfassunig, die WaW 
des Bureaus u. s. w. f es t zu.se t zen, is t  Sacihe der betreffendew Getneinde 
im erhalb der Schranken des Art. 25. D iese Bestimmungen unterliiegen der 
Genehmigung d es Pegierungsrafces".

ł ) W  'kantonie! N e u c h a t e  11 n ależy do  uprawnień c o n se i generał: 
ustanow ienie regułamimu gminnego, w ybór rady gminnej i komisji, uchw a­
lenie budżetu gminnego, nakładanie podatkowi, nadanie obyw atelstw a  gmin- 
niego i t. p. (Art. 32 u staw y  gminnej). W  kantonie V a u d  : w ybór rady 
gminnej, uchw alenie budżetu, prow adzenie procesu, nadanie ob yw atelstw a  
gminnego, spraw y dóbr gminnych, budynków, uchw alanie regulaminu 
gminnego, uchwalanie podatków  itp. (Art. 14 u sta w y  z 18/5 1876).

') Por. § 28 ust. gm. kantonu B a s e l O l a n d s c h a  f t; § 91 u staw y  
gm. kantonu Z u r i c h .

3) Art. 10, 11, 112, 18 u staw y  gmimmej. kantonu Bern;; art. 93 ust. gm. 
kantonu F r e i b u r g ;  art. 25 ust. gm. kantonu S c ih  a f f h a u s  e n.

4) Pair. Lot sur ILes Attributions des Conseife MuniciilpauK et sur 1/adimŁ- 
nistration d es comm unes du 5 Fevrier 1849. Art. 102 ,i .ni. konstytucji kan­
tonu genew skiego.
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W  kantonie znowu B a s e l s t a d t  cała adm inistracja po­
lityczna m iasta B a s e 1 (Bazylea) spoczyw a w  rękach władz 
rządowych. Tutaj nie m a osobnej gminy politycznej. W  miej­
sce organu reprezentacyjnego wchodzi W ielka Rada (Grosser 
Rat), w  miejsce rady gminnej wchodzi rządow y organ admini­
stracyjny Regierungsrat, w  miejsce uprawnionych do głosowa­
nia w  spraw ach gminnych — uprawuianii do głosowania w  sp ra­
wach kantonalnych 1).

Obok zw ykłych w ładz adm inistracyjnych gminnych, istnie­
ją prawie we w szystkich kantonach s p e c j a l n e  k o m i s j e ,  
posiadające w  w iększym  lub mniejszym zakresie samoistne 
znaczenie zależnie od tego, przez kogo zostały ustanowione, 
t. j. czy przez zgromadzenia, względnie w ydziały  gminne gmin 
politycznych czy gmin. specjalnych, czy  w reszcie przez rady 
gminne. P raw ie wszędzie spotykam y komisje p o d a t k o w e ,  
s z k o l n e ,  k o ś c i e l n e ,  s i e r o c e ,  o g n1 i o w  e, z d  r o- 
w o t n e  itp .2).

IV. W ładze s p e c j a l n y c h  zw iązków  gminnych, o ile 
nie są złączone z władzami gmin politycznych, jak to m a miej­
sce często przy gminach obywatelskich, są zorganizowane 
w  sposób mniej skomplikowany, aniżeli w ładze gmin1 politycz­
nych. Zwykle istnieje obok zgromadzenia gminnego tylko j e- 
d «  a w ł a d z  a  administracyjna, zorganizowana na. w zór ra ­
dy gminnej gminy politycznej. Dla gmin obyw atelskich Istnieje 
B t i r g  e r r a t  (Burgergem einderat, O rtsburgerrat). G m i n y  
c y w i l n e  w  kantonie Z u r i c h ,  posiadają sw ą władlzę 
„V o r  s t e h e r s c h a f t “, złożoną z 3 — 5 członków ; oprócz 
tego mogą istnieć tam dla poszczególnych spraw  lub działów  
administracji gminnej osobne komisje lub w y d z ia ły 3).

W  g m i n a c h  m i e j s c o w y c h  kantonu T h u r  g a u, 
jeśli są równocześnie gminami muuicypalnemi, w ładzę gminną 
wykonuje r a d a  g m i n n a, w  innych gminach miejscowych 
w ładzę gminną tw orzą n a  c z e  1 n i k  (Vorsteher), s e k r e ­

') Por. § 21 konstytucji) (1899) i  § 2 u staw y  gm. (1916) kanitoou B a- 
s e i t s  t a d f c  W  należących do tego kanifoniu jeszcze 2 m niejszych gminach 
istnieją zwykle, w ładze gminne talk dla gm iny po*liityezne‘j|, jiafc dla obywat- 
teillskfei

W  mieścite B a s e f  jest zorganizowana, osobna gm ina obyw atelska; 
niem a tam jednak zgrom adzenia obyw atelsk iej gminy, lecz  tylko organ 
reprezentacyjny, dcc WeiteTe Btirgerrait, obok niego orgau zarządzający  
j w yk on aw czy , Burgerra-t.

2) Art. 116 ust. gm innej kantonu F r e i b u r g . Art. 35 u st, gm. kam­
fenu N e u c h a t e  1. § 17 —  20 ust. gmi kantonu S o l i o t h u  .r n. § 3 p. 25 
■ust, gm. kantonu V a l a i s. Art'. 96 ust. gm. z 9/8 1891 dlai miasta Z tir  i c  h.. 
§ 55 —  62 ust. gm. kantonu B a s e l 1 l a n d i s c h a f t .  § 55 i n. u s t  gm. kan­
tonu T h u r g a u .

3) Por. §§ 8, 9, 10, 11, 12 i 17 u staw y  z .19/5 1878 o gminach cyw ilnych^
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t a r z gminy (Gemeiindeschreiber) i, komisja g m i n  n a (Ge- 
meidenkommission), złożona przynajmniej z 2 członków 1).

W  g m i n a c h  u b o g i c h ,  istniejących w kantonach 
G l a r u s  i1 U n t e r w a l d e n  n  i  dl d e m  W a l  d, w ła­
dzą adm inistracyjną jest w pierw szym  kantonie t. zw. A r m e  n- 
p f 1 e g e, w  drugim A r m e n r a  t. Obie w ładze są w ybieral­
ne przez zgromadzenia gminne (Armengemeinden, względnie 
Armengemeindeversammlungen *’).

W  gminach s z k o l n y c h  władzę administracyjną two­
rzą t. zw. S c h u l  r a t lub S c h u l p f l e g e ,  wybierane 
przez zgromadzenia tych gmin3).

Zarząd g m i n  k o ś c i e  l n  y c h pozostaje w niektórych 
kantonach przy gminie politycznej'4), w innych tw orzy on oso­
bną organizację t. zw. r a d  ę g m i n  k  o ś  c i e 1 n y c h (Kirch- 
gemeinderat), w ybieraną przez zgromadzenie gmin kościelnych 
(Kirehgemeindeversammlung). W  gminach kościelnych katolic­
kich spotykam y nadto szereg specjalnych urzędów  i urzędni­
ków o  rozm aitych nazw ach, jak K i r c h m e i e r ,  K i r c h e n- 
v O' g t, K a p  e 1 l e n r a t ,  K a p e 11 e n p f 1 e g e r, K a- 
p e 11 e n v o g t, B r u d  e r s c h a f t  s  p f 1 e g e r, G e s a t  z- 
I a h r  z  e i  t v o g t b).

■) § 3 ust. gra. 'kantonu Thurgau.
') Por. §§ '59 —  63 u staw y  gminnej kantonu G 3> ai r u s i. art. 92 —  95 

konstytucji kantonu Uni t  e r  w  a id e  ni m idi d c m  W  a i d .
3)‘ P ot. airtu 46 —  47 konstytucji: kantonu A p p e n z e ll 8 I. Rh. (jeśfii 

gm iny szkolnie pokrywają się z  gminami kościeinemii, w tedy mogą obie  
gm iny posiadać wspólną wladKę adm inistracyjną).

§ 53 u staw y  gm. kantonu B a s e 11 a n t f s c h a f  t.
§ 54 u staw y gm. kantonu G J a r u s.
Ar.t. 143 i 145 ust. gm. kantonu St.. G a  li'Ile.a
§ 44 konstytucji kantonu T h u r g a u .
Art. 82, 89 — 91 konstytucji kantonu U n t e r w a l d e n  n i d d e m  

W  a Ii d.
§ 69 — 76, 104 — 105 u sta w y  gmiminej kantonu Z u r i c  h.
*) Por. inp. a r t  69 konstytucji kantonu U o  t c r w a l  d e m o  b d e m

W  a I d.
*) Kilrchmeiier, Kiirchenvogt są  to zarządcy dóbr gmin; kościelnych

i fundacji kościelnych. Por., np. ant. 66 konstytucji kantonu U rr.te r w a l  d e n
o b  d e m  W a l  d, art. 87 lit. c) konstytucji kantonu U m teir  w M  e  rc 
n i  d d e m  W  a il d.—K a p e lilie  n r  a t e są to rady kościelne dla ka­
plic i  zakładów , pośw ięconych  specjalnym kultom religijnym; zarządcami
m ajątków tych kaplic są t. zw . K a p ell'1 e im p fl e g  e r Hub Ka i p e Hi e n * -
v o g t e. Por. Art. 71 konst. kantonu Unterwaliden ob diem Waldl. B r u- 
d1 e r s c h a. f t s  p f 1 e g  e  r są to  zarządcy (bractw kości eta ychv zorgani­
zow anych na sposób k te z to r ó w . „J a h r z  e i  t©m“ są to  k w oty  ufundo­
w ane przez państwo dla kościo łów  w  celiu odbyw ania corocznie w  dniu 
oznaczonym  u roczystości kościelnej (die Jahrzeit) z nab ożeństw am i
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Publiczuo-prawne k o r p o r a c j e  u ż y t k o w e ,  posia­
dają osobne zarządy, przepisane ustaw ą lub statutami, uchwa- 
lonemi przez członków danej korporacji i zatwierdzionemi przez 
rządow ą władzę adm inistracyjną1).

U staw odaw stw o kantonalne zna obok urzędników gmin­
nych także u r z ę d n i k ó w ,  w ybieranych w praw dzie przez 
gminę, będących jednak f u n k c j o n a r i u s z a m i  r  z ą d  o- 
w y m i' w gminie. Takim urzędnikiem jest szczególnie dla 
spraw  policyjnych w kantonie L u z e r n  członek rady gmin­
nej zw. „G e m e i n  d e a m m a  n n “, iktóry w  charakterze 
urzędnika policji podlega rozkazom rządow ych wladiz admini­
stracyjnych 2). W  kantonie Z t i r  i c h  istnieją w ybierani przez 
gminę urzędnicy zw. „G e m e  in  d a m  a nura e r “, powołani do 
załatw iania rozm aitych spraw  policyjnych, spraw  sądow nictw a 
niespornego, do w ykonyw ania rozkazów  sądow ych w  postępo­
waniu sumaryczoem oraz do współudziału w  karrao-sądowych 
dochodzeniach wstępnych, w  ustaleniu nieszczęśliwych w ypad­
ków, do nadzoru nad warunkowo wypuszczonymi więźniami 
i t. p .3).

Zupełnie samoistnym w  stosunku 'do władz gminnych jest 
pochodzenia francuskiego'4), urząd sędziego pokoju (Friedens- 
riohiteramt, Vermii!tit;leramt). Urząd ten: istnieje od początku 19 
wieku praw ie we w szystkich kantonach i, jakkolwiek w ybie­
rany przez gminę, jest urzędem sądowym, 'któremu każdy 
proces musi być przedłożony zanim może być w ytoczony 
przed zw ykłym  sądem. W  mniejszych spraw ach posiadają 
sędziowie pokoju samoistną kompetencję.

V. Gdy zastanowimy się obecnie nad całokształtem organi­
zacji samorządu w Szwajcarii, zobaczymy, że posiada orna nie­
które urządzenia, jakie uważane bywają przeważnie za szczyt

W  kantonach S t .  G all'!.en  i  T h u r g a u ,  posiadają obie konfe­
syjne częśc i kantonu, jako takie, w łasne hindusa©1 i  diobra fundacyjne. Por. 
S c h o ł j i e n  b e r g e i  Grundiriss d. Staats-u. Verwaltumgs!rechits d’. Schw eiz, 
Kantonie I, str. 353(, II, str. 71 i  72.

P ot. § 214 ustęp 1 i  2 u staw y organiz,. kantonu L u z e r u .
Art. 148 ust. gm. kantonu S t .  G a l  llera.
§ 73 konst. kantonu Z u g  i  § 85 i 86 u staw y  gminnteji tego kantonu.
Legge organica patriciale defl 28 maggio 1857 (karatom T i © in o ) .
2) Por. § 200 i  201, ustaw y organ, oraz § 89 ustęp 3 k o n s t y t u c j i  

kantonu L u z e r n .
3) § 148 ustaw y gmiinej kantonu Z, u r i c  h. Por. F. M & i e r: Der 

Ziirche.rische Gemetodammann undi B  etire ibungsbeamte, Ztirich, 1915. E. 
Z i i r c h e r :  Der zurcherische Ge metod ammamm affls Felis t allki ngsb©amter 
bei Venbrechen und Unfallen, Zurich, 1914.

4) Por. O r e 1 ID 5: Das Staatsrecht der scheizerischen Eidgenossem- 
schaft, 1885, str. 110.
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politycznej demokratyzacji. Mamy tu na myśli istniejące 
w większości kantonów pociągnięcie ludności gminnej, upraw­
nionej do głosowania, do czynnego udziału wi ważniejszych 
sprawach samorządu gminnego.

Gdy w  Genewie zgromadzeniu gminnemu przysługuje p ra­
wo w yboru rady gminnej, w  kantonie zaś Neuchatel i Vaud tyl­
ko prawo wyboru wydziałów gminnych, w  innych kantonach 
wszyscy uprawnieni do głosowania członkowie gminy tworzą 
bezpośredni1 i najwyższy organ adm inistracyjny gminy i to nie- 
tylko w gmiiniach politycznych, ale i w gminach szkolnych, ko­
ścielnych i obywatelskich. Zgromadzenie gminy załatwia 
w ostatniej; instancji najważniejsze sprawy administracji gmin­
nej!, kitóre przygotowują dlań urzędy (gminne. Na zgromadze­
niach tych odbywa się nietylko formalne głosowanie, lecz prze­
prowadzana bywa gruntowna dyskusja.

Nad spraw ą odbywania zgromadzeń gminnych zastana­
wiano się gruntownie w radach helweckich. Szczególnie w  se­
nacie debatowano nad1 ich ustawow em  zatrzym aniem  1). Teore­
tycznie biorąc, zmiana systemu bezpośredniego udziału w zgro­
madzeniach gminnych uprawnionych do głosowania obywateli 
szwajcarskich na system reprezentacyjny, względnie na system 
głosowania przy  pomocy urn, może przedstawiać się jako krok 
wsteczny. Zachodzi tu bowiem widoczne odjęcie praw obywa­
telom, którym  przy głosowaniu za pomocą urn pozostaje już tyl­
ko prawo pozytywnego lub negatywnego oświadczenia się ,.tak“ 
lub ,yme", zamiast prawa objawiania swego zdam*, i stawiania 
wniosków na zgromadzeniu gminy. Przyznanie zgromadzeniu 
gm ;y prawa decyzji w najważniejszych sprawach gminnych, 
ściśle biorąc. jest wypływem zasady, że gmina. względnie jej 
członkowie sami rządzą. Można to nazwać idealną formą ad ­
ministracji gminnej. W  gminach jednak wielkich forma ta  jest 
wprost niemożliwą, a  także i w gminach średnich jest trudną 
dta przeprowadzenia.

Wielkie m asy narodu przedstawiają za ciężki element 
do bezpośredniego brania udziału w1 wykonywaniu w ładzy pań­
stwowej. Jest bezsprzecznym faktem, że szeroka masa nie mo­
że wznieść się wysoko ponad przeciętny stopień umysłowy, po­
nieważ punkt, w którym  schodzi się wielka lo ść  umysłów, nie 
może leżeć wyżej od punktu, na którym  stoją um ysły średniej 
wartości. Praw idła tego nie można odnieść do- strony uczucto- 
wej. W  masie powstaje zbiorowe naprężenie uczuć, które chwi­
lowo może podnieść się ponad przeciętny stan uczuciowy po­
jedynczych jednostek. Innią jesit kwestją, czy uchwały wywo­
ływane wybuchem różnorodnych uczuć będą przedstawiały 
istotną intelektualną wartość. W  iwiększej luib mniejszej mie­
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*) Par. N a u e r: Das Gemeimdewesen des Kaimtons Zurich, 1898, str. 18 
.1 nast.
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rze udatme postanowienia .mie mogą przekroczyć przeciętnej 
linji: na- której najzdolniejsze jednostki1 złączyły się z najsłab­
szemu intelektualnie jednostkami. Masa może wzmocnić siłę 
uczuć, ale nie siły rozumu. Oddanie w większych gminach ad­
ministracji w ręce zgromadzenia gminnego równałoby się zn r 
szczeni u samorządu, bo nie ma mowy w takich stosunkach
o możliwości rozumowej dyskusji i; powzięcia celowej uchwały. 
Przekazaniie danych czynności relatywnie mniejszemu gronu 
obywateli staje się praktyczną koniecznością. Gdy się nadto 
zważy, że przy samorządzie nie może chodzie o indywidualne 
prawa pojedynczych jednostek, lecz o cel wyższy, t. j. o należyte 
funkcjonowanie samej instytucji1 samorządu gminnego, wtedy 
odpaść musi wątpliwość o ograniczeniu praw obywatelskich 
przy samorządowym systemie reprezentacyjnym. Należy nad­
to  zauaezyć, że wzięcie udziału w zgromadzeniach ludowych 
jest często rzeczą przypadku, a także same stosunki lokalnościlo- 
we z reguły nie pozwalają na to, aby wszyscy, lub znaczna część 
uprawnionych mogła brać równoczesny udział we wspólnych 
obradach. Uchwały na Lakiem zgromadzeniu powzięte, z  reguły 
nie będą mogły -być uważane za wypływ istotnej myśli i roli 
większości mieszkańców1; jednak, jak w przeważnej części s to ­
sunków ludzkich, 'tak i tu wartość i pożyteczność danej instytu­
cji1 zależy od samego społeczeństwa.

W  Szw ajcarji bezpośredni udział oby watę'1 i1 w  zgroma­
dzeniach gminy posiada większe znaczenie, aniżeli w  innych 
państwach. Tam jest on uświęcony starym  zwyczajem, tam 
dla każdego młodego obyw atela udział ten jest szkołą dla w y ­
robienia politycznego' i w zbudza w  nim interes do spraw  pu­
blicznych.

Dlatego niema tam właściwego powodu do gw ałtow nych 
ataków  na tę starą  instytucję, jak to czynią niektórzy jej p rze­
c iw nicy1), szczególnie w  gminach małych, w których nie za­
chodzą przeszkody natury p rak tycznej ').

*) Por. M. M. P o r r e  ti: La loi neuchateteise sur fe s  comrrmnes et 
ia  ąuestion coimniumate en Sufssa, 1890, atir. 100  i ti.

B r a g g e r :  Die Gemeide organisa.tion dles Kaintons A a r g a u ,  1923, 
str. 18.

s) Instytucja prawna bezpośredniiego udziałlu marodlu w  wykonywat- 
niu w ładzy państw ow ei w S z w a j c a r i i !  jesłl tw orem  19 w. i stanow i 
w ypadkow ą z"nania się naukii R o u s s e a u * a  ze  s t a r o g e r  m a ń- 
s k i  e m z a p a t r y w a n i e m  naietmiecikteji Szw ajcarii. W  instytucjach  
„Land!sgenieinde“ i referendum gminnem w  górnej’ części Va>lais (Ober- 
wafflis) ł  Graubunden uw ydatnia  się  pochodzący z w ieków  średlmich s tar  
r o  g e r m a ń s k i  p o  g 1! ą d, ż e  dtacyzja w e  w szystk ich  w ażnych spra­
wach kraju nateży d o  z g  r ci m a' d  z O n  e  g o  n a  r  o d iu . Z połą­
czenia tych m yśli z ideami, zawarfremi w  Contrat sociaft, pow sta ła  obecna
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Z przedstawionego' systemu szw ajcarskiego praw a gmin­
nego wiemy, iż w ykonaw czą i kierującą w ładzę w  gminach 
stanowi, zależnie od konkretnych stos uników, kolegialnie zor­
ganizowana, w ybrana przez zgromadzenie gminne r a d a  
g m i n n a ,  opierająca się ma szeregu dalszych kolegialnych 
lub jednostkowych urzędach gminnych. Podział administracji 
gminnej n a  resorty  spotykam y praw ie tyiko w  miastach. Jako 
specyficzną cechę szw ajcarskiego p raw a państw ow ego nale­
ży wymienić, że organy reprezentacyjne mają tutaj zupełnie 
inne znaczenie, aniżeli1 w  innych konstytucyjnych państwach 
europejskich. W obec przeprow adzenia zasad bezpośredniej 
demokracji, punlkt ciężkości ustaw odaw stw a spoczyw a w  sa­
mym narodzie; wpraw dzie organom reprezentacyjnym  przy­
sługuje na polu ustaw odaw stw a inicjatywa, działalność ta je­
dnak jest w  istocie przygotow aw czą. Natom iast kompetencje 
tych organów  na polu administracji są daleko szersze, aniżeli 
w  innych państwach, ponieważ tendencja szw ajcarskiej demo­
kracji! idzie z jednej strony  w  kierunku przeniesienia całej ad­
ministracji państwowej (w najobszerniejszem znaczeniu) o ile 
możności na naród, w  spraw ach zaś sam orząd^ gminmegoi na 
zgromadzenie uprawnionych do głosowania obywateli, a p rzy­
najmniej na organ, reprezentujący bezpośrednio naród1, z dru­
giej zaś strony w kierunku przeszkodzenia powstania samo­
dzielnej biurokracji. Zawsze jednak w  niektórych kantonach 
reprezentacje ludowe posiadają nadto charakter ustaw odaw ­
czej w ładzy. Różnica m iędzy reprezentacją ludową, a w laści- 
werni organam i egzekutywnemi zaciera silę w wielu kanto­
nach i gminach przez to, iż oba organy pochodzą z wyboru 
przez ludność.

W  systemie urządzeń szw ajcarskiego ustaw odaw stw a 
gminnego, spotykam y się — jaik wyżej zaznaczyliśmy—z r e- 
f e r e n d l u m  i i n i c j a t y w ą  w szczególności w tych 
kantonach, w  których zgromadzenia gmilnme powołane są je­
dynie do* w yboru urzędów  gminnych. Te dlwie 'Instytucje, prze­
w ażnie porzucone już w  politycznych praw ach poszczegól­
nych państw, są w ypływ em  różnicy, zachodzącej m iędzy w o­
lą 'kolektywną suw erennych mas narodu, a wolą w ybranych 
zastępców  przy pośredniej demokracji. Rozmailtemi sposoba­
mi starano się poddać wolę zastępców pod suw erenną wolę 
narodu. Instytucję i: m p e r a t y w  n e g o  m a n d  a  t u porzu- 
cono jako niedem okratyczną; jednak i referendum i inicjatywa 
nie w iodą do- celu. Skoro w ielka m asa narodu nie posiada w a­
runków intelektualnych i wiadomości fachowych do stałego, 
bezpośredniego udziału w  czynnościach w ładzy  państwowej,

bezpośrednia demokracja szw ajcarska. Por. F l e i 1 me r :  Enfctehung u md 
Wandlhirog moderner Staaistheorrem i:n der Sehweiz,, 1916, str. 8 : — t e n-
7 e: Sehw eiz. Bundesstaaitisrecht, sitr. 17.
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to stan ten, cechujący wielkie masy, nie zmieni się w  niczem, 
jeśli tylko od wypadku do wypadku będzie ona powołaną do 
bezpośredniego spraw owania w ładzy zwierzchniozej. Rów ­
nież zarzucanie organu reprezentacyjnego w  drodze i n i c j a ­
t y w y  masą wniosków, do czego zasadniczo przysługiwać 
winno praw o każdemu obywatelowi1, mogłoby prowadzić przy 
nadużywaniu tego praw a raczej do1 zastanowienia pracy, ani­
żeli do jej rozwinięcia. Dlatego racjonalniejszym w ydaje się 
w ybór zastępców, posiadających jak najlepszą wolę, w iedzę 
i doświadczenie życiowe, a na wypadefk. gdyby okazali się 
nieodpowiednimi, przeprowadzenie ponownych w yborów.

D. Zakres działania samorządu gminnego w Szwajcarji.

T r e ś  ć: P odział ustaw ow ej działalność* ma w ew nętrzną i zew nętrzną,— 
Regulaminy gminne. —  Policja. gminna*. — D zia ły  poflicji administracyj­
nej.—P rzekroczenia policyjne. — Kompetencja karna girfimt. —  U dział gmin 
w  administracjii pilitycznej. — S praw y w yborcze.. —  Udział gmin- w  admi­
nistracji ikuiiturailino - społecznej. — Opieka nad ubogimi.— S praw y publicz­
n e j  zdrow otności. — Spraw y szłoofae. —  Spraw y kościellme. —  Udlział 
gmin w  ogófaeij administracji. — Administracja stanu cyw ilnego. —  Spra­
w y  opiekuńcze. — Spraw y podatkowe. —  Spraw y ob yw atelstw a . —  Spra­
w y  przem ysłow e i handlowe. — U dział gmin w  prywatno. -  praw nym  
obrocie nieruchom ościam i. — Administracja m ajątkowa Kmin. —  Budżet 
i rachunki gminy. —  Majątek ladmiinisitracyjmy. —  D ochody gmin. —  Za­
dłużenie gmin. — Podatki gminne. —  O płaty i św iadczenia w  naturze. — 

Pieniężne św iadczenia zastępcze.

1. Kodeksu gminnego, obejmującego praw o administra­
cyjne gmin szwajcarskich niema. Pozytyw ne przepisy przed’- 
miotowe. zaw arte są częściowo w  ustaw ach gminnych i1 kon­
stytucjach kantonalnych. częściowo w całym szeregu ustaw, 
dotyczących poszczgólnych m ateryi z całej dziedziny admini­
stracji państwowej.

U staw odaw stw o gminne szw ajcarskie nie znia zastarzałe­
go podziału spraw gminnych na ..własne" w ypływ ające z na­
tury gminy i na „poruczene". czyli państw ow e1). W  S z w a j -

J) Por. H i) r z e i: D ie Aufsieht des Staates iiber die Gemeide mit 
fcesonderer Beriioksicbtiigumg der VorhS.litnłsse im Kaniom, Ziirich, 1923, str. 
213, —  przeprow adza w  u staw od aw stw ie  zuryskiem  podział na w łasn y
i poruczo.ny zakres działania gmini. Odróżnia przypadki, w  których gmi­
na JbLosses s t a a t l i  c h e  s V o l i  i zu  ni g s  o  r g a, w ist und. in w elchem  
sie eini s  efl b s t S. n dl i g e  s  R e c h t s s b j  e k t  isrt“.- -A w  dalszym  
ciągu powiada: „Im erstern Fa5# Ist sie der Dienstaufsichit d es Staates, im 
Ictztern, seiner Staaitsaufsfcbt 'i, e. S. untersteUt. Im HinbliCk darauf 
ępielk die Unterscheidung eines iibertragenen und eines eigeuen Wirikungs-
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c a r j i cała a d m i n i s t r a c  j a g m i n n a  jest publicz­
ną, czyli p a ń s t w o w ą .  Gminom przyznane jest praw o 
materialnego' udziału w  różnych gałęziach administracji pań­
stw ow ej oraz prawo w yda wami a ogólnych norm prawnych, 
czasem prawo samodzielnej organizacji. To ostatnie praw o zo­
stało jednak przeważnie w yparte przez ustaw y gminne; gdzie 
jeszcze pozostało, opiera się ono zawsze na  upoważnieniu 
ustawowem.

Ustawową działalność gminy podzielić można na w e- 
w n ę t r z n ą  i działalność z e w n ę t r  z n ą, mającą na 
celu zabezpieczenie środków materialnych dla wykonania za­
dań gminnych.

Do w e w n ę t r z n e j  administracyjnej dzliałalności 
gmin zaliczymy wydawanie ogólnie obowiązujących przepi­
sów, zawierających normy prawne (wydawanie regulaminów 
i statutów gminnych), wykonywanie prawa policji i udział 
gmin w rozmaitych gałęziach wewnętrznej administracji1, pań­
stwowej.

Do z e w n ę t r z n e j  działalności gmin zaliczyć nale­
ży całą ekonomiczną działalność gminy, a zatem zarząd ma­
jątkiem gminnym i adm inistracją skarbową.

R e g u l a m i n y  gmiinne mogą pod1 względem m aterial­
nym dotyczyć różnych gałęzi administracji gminnej. Treścią 
ich mogą być przepisy organizacyjne gminne oraz właścilwe 
przepisy administracyjne i ogólne rozporządzania policyjne1).

kreises der Gem einde —  w ie  schon w iederholt betont wurde — eine ge  
w jsse RolIe“.

P om inąw szy tę okoliczność, że ani u staw odaw stw o gminne zuryskfe, 
ani innych 'kantonów szw ajcarskich n i e  zna p o z y t y w n e  g >oi po­
działu Zakresu działania gmin na w ł a s n y  1 p o r u c  z  o n y,  nalTeży 
zaznaczyć, że  błędne przedstaw ienie autora ma źródło w  teorji wollnej 
gminy, pow stałej i istniejącej niezależna© od państwa.

P o  częśc i zachodzi' tu także pomieszanie pojęć „państwo1* i  „r.ziąd'11; 
gminai iest zaw sze  organem  w ykonaw czym  państw a i nigdy nie jest w  sto­
sunku dó  państwa sam oistnym  podm iotem  prawnym w  w yk omy wanta 
praw zw ierzchniczych. Podm iotem  tym  jest 'tyilllco państwo. Pojmowamfe 
gm iny jako sam oistnego podmiotu praw  zw ierzchniczych w  stosunku do  
państwa sprzeciw ia się idlei d e m o k r a t y c z n e j .  Patirz a.rt. Htl“. 
„Deklaracji praw ludzkich i; obyw atelskich" francuskiej rew olucji (1789).

*) Art. 149 u sta w y  gminnej kantonu S 'tu Ganicie ni oraiz art. 2. ii 9. 
u staw y o zarządtaie w iększych  gmin i pow iatów  z 17/5 1916 tegoż kanto­
nu podają n orm atyw n e,postanowienia; które m u s z ą  być zatwarte w  re­
gulaminach m iejscow ych korporacyj i regulaminach gmin politycznych.

Regulam iny te podlegają zatwierdzeniu rady rządowej.
Por. także ant. 1 i. 2 uchw ały  W idkiej R ady kantonu Graubirnden z r. 

1865 i airt. 40 ustęp 8. konstytucji kantonu G r a u  b ii n d en .
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U staw odaw stw a kan tonalne w  kwestji w ydaw ania regu­
laminów gmimnyćh nie są zgodne ze sobą. W  jednych kanto­
nach ustaw y zobowiązują gminy do w ydania odpowiednich 
regulaminów, w innych tylko uprawniają je do tego. Także nie 
dla w szystkich rodzajów gmin przewidziane są regulamiimy 1).

Regulaminy nabyw ają moc praw ną z reguły dopiero po 
z a t w i e r d i z e  n i1 u ich przez, rządow ą wład'zę adm inistra­
cyjną. Obowiązek do przedłożenia regulaminu do zatw ierdze­
nia istnieje zasadniczo' wszędzie, gdzie jest nakazane ustaw ą 
ustanowienie regulaminu.

W ydawanie regulaminów gminnych należy z reguły do 
kompetencji: zgromadzenia gminnego-, wyjątkowo, jak w kan­
tonach francuskich, do w ydziałów  gminnych. Zwykle już kon­
stytucje kantonalne lub ustaw y gminne podają granice, wśród 
których regulaminy gmiinne mogą się obracać, w każdym  ra ­
zie regulamiiny te nie mogą sprzeciwiać się przepisom ogólnie 
obowiązującym.

M. P  o  1 i c j a g r a i  m n a. Pod to- pojęcie podpada sta­
ranie o utrzym anie porządku w ew nątrz gminy i to* bądź to sta­
ranie o bezpieczeństwo publiczne wogóle, bądź to staranie
o utrzym anie porządku w poszczególnych gałęziach admini­
stracji.

Staranie się o publiczne bezpieczeństwo obejmuje bezpie­
czeństwo osoby, mienia i porządek w gminie. W  większości 
kantonów  istnieją w każdej gminie osobne organy policji kan- 
tonalnej (rządowej) i osobne organy policji miejscowej (gmiw-

*) Ustanowienia ireguiliamimów gminnych przepisane jest w  kantonach  
A p ip e n. z  e 1! A. — R h. —  B e r  m, G r a u 'b ii w d  e n, L u z e r  n, S Ł 
G a [i ill © n, T i c i  n, o, V a u 4 , Z iu; g  ii Z ii r i c h. 'Por. airt. 74 ustęp
1, p. 12. konstytucji kantonu A p . p e n z  eMi A. —  R h . (odtnośnie 'do Ein- 
wchnergem einde). A rt 71, zdarofe 1, f ustęp ostatn i konstytucji i art. 10. 
■i 12. u staw y  gminnej 'kantonu B e r n .  Art. 40. konstytucji kaptanu 
G r a u b ii m d  e n (odnośnie do gmin -politycznych). § 217. ustaw y  
organiz. kantonu L u z e r n i § 93 konstyit. kantonaln.ej (odnośnie do 
,;KorporationsgerneiU'de‘‘). Art. 148. ust. gm . kantonu S t. G a 1’ ® en (od­
nośnie do „O er tli che Ko.rporation"). Ant. 38 usti gm. kantonu T i c i n1 o 
(odnośnie d o  gmin poiliitycznych) i art. 16 Legge organiica patrScialle d e l 2S, 
maggiio 1857 (odnośnie do „patriciati"). Art. 12. L o l1 du 18 ma® 1876 sur les  
atr.ibutions et fo  com petence des autorites comimunalies przewiduje reguila- 
min w ew nętrzny  i1 pollicyjny w  gmanaich kantonu V a u d. § 85 u staw y  
gminnej kantonu Z u g {odnośnie do „Komporatiiansigeniieiimten"). § 10. 
ustęp 2 u sta w y  z 9/8 1891 (Z uteiłungsgesetz), w ydanej dffia m iasta Z ii- 
r i c  h: „Die Organisation der Stadfgemeiinde w ird auf Grundlage d es  
gegenw artigen  G esetzes durch eine von den, Stimmlberechtilgten zu erfass-e.n 
de Gemeindsordnun.g bestimmt".
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mej). W  mniejszych kantonach istnieje tylko jeden rodzaj poli­
cji bezpieczeństwa, a mianowicie policja kan tonalna1).

Odnośnie do organizacji gminnej służby policyjnej w  nie­
których kantonach nie ma przedmiotowych przepisów, w  in­
nych zaś są one bardzo różnorodne. Dlatego też służba poli­
cyjna nie wszędzie należycie jest obsadzoną.

W  tych kantonach, w których istnieje tylko' jeden rodzaj 
policji, czy to tylko p o 1 i c j a  k a n t o  n a 1 n a 2), czy też 
ty łka p o l i c j a  m i e j s c o w a 3), nie można mówić
0 różnicy między kantonalną działalnością policyjną, a  dzia­
łalnością miejscową policyjną, a przynajmniej talk, iż działal­
ność ta dzieli się wedle organów. Tutaj raczej policja kanto- 
nalna wykonuje miejscową policyjną działalność lub też naod- 
w rót miejscowa policja wykonuje czynność policyjną kanto- 
ralną. O różnicy pomiędzy czynnością policji kantonalnej
1 czynnością policji miejscowej można tyliko w tedy  mówić, 
gdy obie poilicje istnieją obok siebie równocześnie. O w zajem ­
nym stosunku działalności obu tych policji! w  ikantonalnych 
przepisach znajdujemy nieliczne i skąpe postanowienia w  p o- 
1 i c y  j n y  c h  u s t a w a ć  h o r  g a n  i z a c y  j1 n  y  c li 
i r  e g u 1 a m i n a c h p o 1 i-c y  j n y c h. Niektóre przepi­
sy  podkreślają z jednej strony obowiązek w spierania policji 
miejscowej przez policję kantonalną i odwrotnie, z drugiej 
strony zakazują mieszania się jednej policji, do spraw  drugiej 
policji, mie przeprow adzają jednak równocześnie granicy m ię­
dzy działalnością policji kantonalnej i policji miejscowej “). 
Z przepisów organizacyjnych kantonu L u z e m  i N e u -  
c h a t  e 1 wynika, że do zakresu działanila policji1 gminnej na­
leży właściwie cała pollicja (publiczne bezpieczeństwo, policja 
(zdrowia, policja ogniowa, budowlana, policja ruchu obcych 
itp.); są to jednak spraw y, które wedle utartego pojęcia poli­
cji m ogłyby również dobrze należeć do kompetencji policji 
kantonalnej. Jeśli jednak ustaw odaw stw o kantomalne nie zna

J) W  'kanitonach S t .  G a 1 1 e n ,  N e u c h a t e l !1 i F r e t  b o r g  
przew idziane Jest w ykonyw anie służby 'pdlicji gminnej >przez organy poili 
cji kanifroraatoei.

W  kanionie A p p e n j e ł i  A. — R h- istnieje tyflika poilicja gmin­
na pod kierownictiwem organu rządow ego, a w kantonie U m t e  r w  a i- 
d  e n  o  b d e m  W a l  di ifstniieją furokcjionarjuszie gminni, wybierani 
przez gmiimy, ailie opłacani przez rząd.

2) Kantony : B a s e  1* s t  a d t ,  G e n e w  a,  G 1/ a  r u s, S c  h af f- 
h a u s e  n, U ni iti e r w  a 1 d: e n n i; d  dl e m W  a: iii d,  Z u g.

3) Kanton: A ,p e n> z  e I 1 A. — R -h , c a ę ś c i o w o  U n t e r-  
w  a Ili d e ni o  b d c m  W  a il d.

4) Por. § 15 Tegufliaminu poilic. kantonu A -a r ig a u. § 25 organ, po- 
ffic. kantonu G r a u b u n d! e  n, art. 19 ust. organiz. kantonu S i .  G a f-  
1 e n . § 4. re®ul. słu żb y  palie, kantonu Z ii r i c  h.

73



74

materialnej różnicy m iędzy policją gmininą a kainitonalną, to 
jest ty lko dowodem, że prawo szw ajcarskie uznaje w szelką 
policję, czy gminną (samorządową), czy Ikantonalną (rządo­
wą), jaiko jednorodzajową, a mianowicie jaiko działalność na­
tury  państw ow ej1).

Rozgraniczenia działalności policji1 miejscowej od  policji 
kamtonalnej należy szukać osobno w  działalności policji1 k ry ­
minalnej, a osobno policji administracyjnej.

W  sferze działalności policji a d  m i ni i s t  r  a e y  j n e j 
należy odróżnić wykonanie postanowień kantonalno - praw ­
nych od postanowień lokalnych. W ykonyw anie postanowień 
l o k a 1 n  o  - p o 1 i c y  j n y c h  jest p r  zede w szy s t.k i em rze­
czą policji gminnej. W ykonanie zaś k a n t  o  n a 1 n o -  p o- 
l i c y j m y c h  postanowień należeć może bądź do organów 
policji1 kaintonalnej, bądź policji gminnej, zależnie od! przepilsów 
praw a pozytywnego.

Troska o utrzym anie porządku w  p o s z c z e g ó 1 n  y  c h 
g a ł ę z i a c h  adminfetracji (w łaściw a policja adminisitracyj- 
na), dzieli się wedle tyoh gałęzi administracji i przysługuje po­
licji kantonalnej lub policji gminnej w  m iarę ustaw ow ego roz­
graniczenia kompetencji.

Do działów  policji administracyjnej, której wykonanie 
przelkazane zostało przeważnie gminom- należy przedewsizyst- 
kiem policja m i e j s c o w a 2), t. j. policja bezpieczeństwa,

*) Por, § 2 organ, pollfcc. m iasta L m e r n  — Art. 22 u staw y  o  po­
licji m iejscow e] i  arL 21, 22 regulaminu dla żandarmerii Ikautaniu N e u- 
c  Ji a t  e  I.

J) Por. § 94 p. 9 ust., gm. kant. Z ii r  i  c  h:
„Auf Grundllage der alitgemeinen Vo'rschiriffen' dles: § 5. lniegt dem, Ge- 

m einderaten im besonderen zu besorgen ob:
...9. diie. gesam te O  r t s p o  1 i  z e i, wohin nnsibesondere gehoren,:
a) diie Sorge fur diie Sicherheit von Personen und Eigentum geigeri 

Schadiiignmg umdi Gefahren jeder Arti und diiie Anordnung der notigem M ass- 
regeto  :beil Unigludksfafen' uwter sofortiiger Arozeiige am. das Stiaittłiallteramt;

b) die Ha.ndhabunig dier Fremdenpoi11i'zei und diie Verbiitum'g d es  Bettelis;
c) die Beaufsicbtignmg dter S ee- und FJoissgeMete, der Bache, W asser- 

leitiMiigien und Brunnen, W uhrungen und Damme, fem er d ie  Sorge fur Of- 
fen- und Reimiha,ltag der offentWchen Strasseii undl P fetze;

d) die lAusiibumig der Gesundlheitsipoiizei, insbesw idere durch Anfleguwg 
und Uaufcerhalitung offentiTicher Friedhofe, dlurch BeaiufsicWigunig aMaHTger 
Separa tbeg r abnłspl iitze von Korporatiioinen' odter Pr>iVaiten, durch Vor- 
kehrungen gegen anisteckende Krankhoiiteni, schadMcfoe Tiere, ungesaimdte
I,ebenism*telll, durch Sorge fiir gesundes und dlurch BeseitUgiumig vow unge- 
sundem Wasseir usw .;

e) die Handhabung der Fe.uerpollizief, inisbesonidiare diie Ueberwachuuig 
der Feuereinricbtungen und' der Lagerraume fiir Jlrfchf feuerfangendie Stof-
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zdrowia, ogniowa, obyczajowa itp., dalej policja budowlana, 
drogowa, policja opieki mad ubogimi *).

W  celu należytego' spraw ow ania policjii ustaw odaw stw o 
gminne poszczególnych kantonów przekazało kompetencji 
gminy także dochodzenie i karanie p r z e k r o c z e ń p o- 
l'i c y j  fl e j n a t u r y 2). Jako organy kom petentne w ystę­
pują tu zawsze rady gminne g m i n  p o l i t y c z n y c h .  
W yjątek stanow i w  tym względzie kanton Z u g, w  którym 
także rady gmin o b y w a t e l s k i e  h i zarządy gimin k o- 
ś c i e l n y c h  mogą w ydaw ać zakazy policyjne łącznie ze 
sankcją k a rn ą J).

Kompetencja karna gmm p o 1 i t  y  c  z n  y c  h w  spraw ie 
przekroczeń rozporządzeń policyjnych uregulow ana jest 
w  ustaw ach gminnych poszczególnych kantonów. Granicę tej 
kompetencji stanowi kw ota 50 fr. lub 10 dni' a re sz tu 4). Poza

fe, dto Beaiufsichititeung der Loschamstailten,, diie Sorge fiir Amschaffung und 
Erhaltunig der Losehgeratscha.ften und dfie Arilegung der notiigert W asser- 
saromiLer und Schweiilerniriichtuingen;

f) dti-e AusiibutiK dteT GewerbspoJizei, imsibesondleire diie Aufsicht iiber 
Mass und Gewicht, B rot- und Fleischverkauf, WiTtschaftien, Jahr- und 

W oahenmarkte, Schauspide, HausiarhandJer usw .;
g ) d ie  Handlhabung dieir Sittenpalizei;
h) a l e  iibrigen ortspolizeMildien' Funktionen,, auch sow eit si« bisher 

dem Gemeidammiann ubertragein w aren“.
Por. daliei}: § 81. ust. gtn. kantonu A a r g a u, § 36 f n. ust. gm. 

kantonu B a s  e  1 J a m d  s c h a f t, art. 112, 147' i’ n. ust. gm. kantonu 
F r e ii t> lu :r g, § 192 ust. gm . kantonu L u  z e  r n, art. 33 ust. gm. kan­
tonu K e  u c  h a  t «  I, art. 65 ust. gm. kaintor.iu S c h a I f b a  a s  e n ,  
§ 16 ust. gm kantonu S o ii o t h u r m i  t. d.

1) P ot. E. N a i, Art. „Feuerpolizeł", w  .„Handwortenbuelh der 
schweSIzetrdschen Vo;likswirKohaft^ Sozialpołiitik und- Verwailtiung hrg. w  Rei- 
chesberg", I, str. 960 i a  —  S c  b o  V iii e  ni b e  r g  e  r, Art. ,.Baupdlizei“ 
(tam że), I, s.tr.. 473 i: m. —  S c h m i d t :  Art. ,jA,rmenwesen>: Gegenwartiii- 
ge Ongam)isaitian“ (tam że) I, str. 324 i n.

’) Por. F t  ii: t z B a e r :  Dais Verfaihreni 'be! Po&eiiiibertreitiungen 
in der schw eizerischen G esetzgebung, 1905, str. 71.

3) Por. §§ 73 i 81 u staw y gminnej Kantonu Z u g.
*) W  kantonie A a r g a u, najw yższą karą policyjną, ktÓTą może 

gmina ustanow ić, jest grzyw na 15 fr. fab areszt 96 godzin, (§ 82 u staw y  
gminnej), w  kantonie B a s o 111 a n d  S' c h a f t  girzywna. i20 fr. Hub 
areszt 6 dnifl (§ 40 ustaw y  gminnej), w  kantonie F r e i b u r g grzyw na  
d o  5 fr. (art. 176 ust. gm.), w  kantonie S  ,c h aj f f  h a u s e  n grzywna' dio 
50 fr. lub aTeszt 8 dni (art!. 69, ust. gminnej), w  kantonie T  h u ir g  a u 
grzyw na do 20 fr. lub 48 godzinny areszt (§ 13 u s t  gm.), w  kantonie T i~ 
c i. n o  grzyw n a  15fr. lub areszt 24 godzin (art. 125 ust. gm.), w  kantonie 
Z u g girzywna 50 fr. f areszt 10 dni <§ 43 ust. gm.}, w  kantonie Z 0- 
r i c h grzyw na 15 fr. (§ 95 ust. gm.)
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ustaw am i gminnemi także w  regulaminach gminnych może 
być ustanowiona sankcja karna, jeśli dane ustaw y zezwalają 
na to1). Kantony f r a n c u s k i e  nie uznają kompetencji 
karnej gmin,

III. W spółudział gmin szw ajcarskich w  w ew nętrznej 
adm inistracji państw owej poza spraw am i poioyjnem i można 
podzielić na trzy  działy: p o  1 ii t y c z m y ,  k u  i t  u r  a 1 in o- 
s p o ł e c z n y  i o g ó l n y .

1. Pod względem p o 1 i t y  c z m y m tw orzą gminy 
w  poszczególnych kantonach okręgi w yborcze dla w yborów  
do parlam entu kantonalinego, dla w yboru sędziów przysię­
głych i ewentualnie sędziów pokoju, o ile ta instytucja w  da­
nym  kantonie istnieje.

Gdzie gminy nie tw orzą okręgów wyborczych, tam sta­
nowią one zgromadzenia polityczne, w  których odbyw ają się 
w ybory  i głosowanie.

Do kompetencji organów  gminnych należy troska o nale­
żyte prze pro wad zen ie w yborów  i  głosowania, jak również 
ustalenie l i s t y  u p r a w n i  o  m y c h  d  o> g ł o s  oi w  a- 
n  i a (Stimmregister), stanow iącej podstawę każdoczesnych 
w yborów  lub głosowania. Dalej mają one prowadzić kontrolę 
nad wynikiem  głosowania, a w tych kantonach, w  których 
obowiązuje przym us głosowania, przeprow adzić go przez 
skonstatow anie obowiązku głosowania, względnie przez ścią­
gnięcie odnośnej grzyw ny, jako kary  za uchylenie się od tej 
ustaw ow ej pow inności2).

2. Udział gminy w  k u 1 t u r a  !1 m o - s p o ł e c z n y  e  h 
zadaniach administracji! państw ow ej przejaw ia się głównie na 
polu opieki n ad  ubogimi, na polu adm inistracji publicznego 
zdrowia, administracji szkolnej i kościelnej.

Organizacja o p i e  k  i n  a d u b o g i m  i' doznała 
w Szw ajcar ji dość szczegółowego' uregulowania. Jes t ona roz­
dzieloną między rządow e w ładze adm inistracyjne i1 gminne. 
Rządowe w ładze w ystępują tu niietyllko subsydjarnie. ale tak­
że i bezpośrednio.

Gminna opieka nad ubogimi opiera się bądź na zasadzie 
p r z y n a l e ż  u o ś c ii ubogiego do danej gminy bądź ma za­

1) Por. § 40 u s t  gm. kanitoinu B a s e  il: ill a  n d l s e h a f Ł
*) Oddanie g ło só w  jest niietyJiko prawem, ale i dbow iązkiem . N iew y­

konanie tego obowiązku może 'być połączone z ka.rnemii następstwam i, 
ijest to  it. z w. p r z y m u s  g l o s o w a ł a !  ab ilaib m oże nie pociągać  
żadnych s ta tk ó w  praw nych, jest to t. z w . w  o  il' m o ś ć  g  I o  s  o  w  a- 
m ia . Niektóre kantony (nip. w  Schaffhausen, SaLottarn, Thuirgau) ustai- 
wowoi ‘Oikr&śHaiją grzyw nę, w  innych, np. w  Aar.gau, ustamowienile w y so k o ­
ści grzyw ny pozostaw iono dto decyzji gminie', 'lub jak w  B aselandschaft 
od decyzji gm iny zależy w ogóle sam o ustanow ienie grzyw ny. — Por. 
S c  h 'O: Ji Dl e ;n b e r g e  r 1. c. I, sir. 96.
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sadzie terytorjalności, t. j. z a m i e s z k a n i a  w danej 
gminie.

W  większości kantonów instytucja opieki nad ubogimi 
opiera się na pierwszej zasadzie, t. j. na zasadzie przynależno­
ści gm innej1). Dogmatycznie przedstaw ia się obowiązek gmi­
ny do zaopatrzenia osób, przynależnych do  niej, bez względu 
na ich zamieszkanie, jako skutek praw a obyw atelstw a gmin­
nego, historycznie natomiast praw o obyw atelstw a gmin­
nego rozwinęło się głównie skutkiem w ytw orzonego obow iąz­
ku gmiiny do w sparcia ubogich. Zasada ta możliwie w  daw ­
nych wiekach miała pewne uzasadnienie, dziś w obec zmienio­
nych stosunków, musi1 być uw ażaną za przestarzałą i Opieka 
nad ubogimi obywatelami, szwajcarskimi winna być przekaza­
ną gminom miejsca zamieszkania.

Zasada terytorjalności w  praw ie ubogich polega w  Szw aj­
carii na  obowiązku gmin do w sparcia ubogich mieszkańców 
gminy, obywateli kantonalnych 2).

Obowiązek gmin do w spierania Ubogich’ przew idziany 
w  ustaw odaw stw ie szwajcarskiem, zna ipewne wyjątki, pole­
gające na tem, że w pewnych w ypadkach obowiązek w spie­
rania ubogich ciąży ma administracji rządowej. Obowiązek ten 
odnosi się bądź to do pewnej kategorii osób, iak np. w ‘kanto­
nie Glaruis odnośnie do ubogich starców , bądź też rząd udziela 
gminom pewnych kwot, przeznaczonych na cele ubogich, bądź 
też subwencjonuje zakłady ubogich 3).

W  spraw ach p u b l i c z n e j  z  d r  o w  o t n o  ś c i 
przysługuje gminom przeważnie w ykonywanie przepisów 
ustaw ow ych o środkach żywności, o chorobach zaraźliwych 
ludzkich i zw ierzęcych, o grzebaniu zwłok. Szeroką działal-

‘) Tu należą kantony: Ziirich, Lirzern, Uri, Schw yz, Unterwalldbn' ot> 
dcm Wal!d>, Untorwaldem n-id1 diem W ald, GDarus), Zug, Freibuirg, Soiothunn,, 
BasetetadU, Baseflilarndschaft, Schaffhausen, Appemzell A. —  Rh., St. Gallem, 
GraubundJeirii, Aargau, Thurgau, Vaudi, Valla'to, G enewa. P.oir. C. A. 
S c h m i d :  Das gesetziliictoe Armenwesiem iin der Schw eiz, str. 97 i n. 
T e n ż e :  Armeinwesen: G egew artige Orgamasaitton- (Handiworterbuch der 
Schw eiz. Volllkswir isc  haft etc. II, str. 324 !  m.) O i?Je inaczej u sta w y  nie 
■postanawiają, obow iązek -opieki mad ubogimi nail&ży do t_ zw . Buirgerge- 
meindei W yraźnie przydziela tym gminom spraw y ubogich ustawa  

organ kantonu L u  z e r u  (§ 209). W .kantonach T h u r g a u  i Zii­
r i c h :  gmiiny kościeine. —. W  kantonie U m 'tJ e r w  ia> il d. e  m .n; ii d1 d e  m 
W  a 1 d: gm iny ubogich (Armengemeindcin). W  kantonach G r a u b ii nr 
d e  n, N e  u c  h a t e 1, V a u d: gm iny polityczne.

2) Zasada ta zostaita przyjęta w  kantonach: B w ą  Appem zel I. —  Rh., 
Neuchatell1, Ticiino. Por. C. A. S c h  m id :  D as gesetziliilche Armemwesen im 
der Schw eiz, stT. 261 i n.

3) Por. S  c  ih o  li iii e n ;b e r g  e r 4  c .  U, str. 73 i n.
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ność na tern polu może rozwijać gmina przez w ydaw anie sani­
tarnych rozporządzeń i regulaminów.

Również i udział gmin w  a d m i  n i s t r  a c  j i s  z k o  1- 
n e j polega na wykonywaniu ustaw ow ych przepisów o admi­
nistracji' szkół początkowych i powszechnych. P rzejaw ia się 
on z jednej stromy w dostarczaniu środków  utrzym ania szikół, 
budynków szkolnych, płac nauczycieli, przyrządów  szkol­
nych, często też środków 'naukowych, w  którym  to wypadku 
rząd udziela gminom pewnych zasiłków pieniężnych, z drugiej 
strony w  w yborze w ładz szkolnych i nauczycieli, w 'kierowa­
niu i nadzorze szkolnictwa, o ile ono przydzieilonem jest gminie. 
W yższy jednakże nadzór przysługuje zawsze rządowi ‘).

W  administracji k o ś c i e l n e j  gminy biorą udział ty l­
ko O' tyle, o ile zarządzają majątkiem kościelnym lub przepro­
w adzają w ybory kościelne ').

3. Poza działami administracji ściśle policyjnej, politycznej 
i kulturalno - społecznej, gmina powołaną jest przez ustaw y 
państw ow e do udziału w szeregu spraw  administracji pań­
stw owej i to z w iększą lub z mniejszą kompetencją.

W  adm inistracji s t a n u  c y w i l  ni e g o  gminy poli­
tyczne lub ikościelne stanowią przeważnie okręg stanu cyw il­
nego i w ybierają w  przeważnej części kantonów urzędników 
stanu cywilnego tudzież ponoszą koszta ich utrzym ania*).

W ażną funkcję wykonują gminy taikże w  zakresie w yko­
nyw ania s p r a w  o p i e k u ń c z y  c  h. W  Szw ajcarji is t­
nieje w ielka różnorodność w  dziedzinie organizacji spraw  
opiekuńczych, posiadającej dwie lub trzy  instancje. Szw ajcar­
ski kodeks cyw ilny z 10/12 1907, obow iązujący od roku 1912 
(art. 360 — 456) starał się w prowadzić w  tej dziedzinie pew ną 
jednolitość ii podał ogólne zasady organizacji spraw  opiekuń­
czych. przekazując pewne kwestje w yłącznie władzom sądo­
wym. Zasadniczo postanowił kodeks, że nad  opiekunem stać 
ma w ładza opiekuńcza, a nad nią w ładze nadzorcze w  dwóch 
lub trzech instancjach, oznaczenie jednak tych w ładz p rzeka­
zał kantonalnym ustaw om  wprowadczym , pozostaw iając im 
możność zatrzym ania dotychczasowej organizacji lub w prow a­

Par. S c h o il 1 e n b e r g e r : '1. c. Ili;, str. 157 |  n. —  R e d  c  h e s- 
b e  t  g , art. ,„Vialiksschulen“ (Handworterbuch der Schweizerischien Yoillks- 
wirtsicihaft, Soizialpoilitiik u:nd< Verwa!itun'g, III, sto, 503 i :n.) —  H ,a a g, Art. 
„Gyrnnas ien umd Kanitonsisch<u3en“ (Handworterbuch a. w . JIiI, str. 586 'i n.)

2) Por. S c h  o  II 1' e  n b e r g e r: Ł c . JI, str. 206 i n.
3) Funkcjonariusze .rządowi dfa spraw  staniu cyw ln ego i istaiieją 

w ikanltomach A p p e ti z  e  H  I. -  R h. ii A. —  R h., B  a s  e  ill 1 art d- 
si c ih ai f t, B  a s e ;L is t a dj itj, F r e i b u r g ,  G lia r a is , S a fo a f  f,h a u -  
s  e jii. S o l o  t h u i  'ni, U n e r  w a  1 d  e  ni wiiidi d e m  W  aUd, 
i  o b ■ d e m  V a 1 d,  V a u d  i  V a i  a  i s.
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dzenia zmian. Nie w dając się w szczegóły tej organizacji, nale­
ży zaznaczyć, że w  przeważnej części kantonów, a w  szcze­
gólności w  kantonach niemieckich, władzami opiekuńcze mi są 
w pierwszej instancji; w ł a d z e  g m i m n e, w kantonach 
zaś francuskich organy sądowe 1).

W  spraw ach p o: d a t k o w y c h  organy gminne urzę­
dują bądź same, bądź w  połączeniu z organam i rządowemii ja­
ko w ładze szacunkowe i' egzekucyjnie. W  pierw szym  w ypad­
ku w ystępują organy gminne, ewentualnie przez gminę w ybra 
ne komisje podatkowe, w  drugim w ypadku gminy w ysyłają 
tylko' swych zastępców  do mieszanych (komisji podatkowych, 
pozostających pod silnym w pływ em  w ładz irządowych. Pierw ­
szy sysitem ma zastosowanie w  przeważnej części kantonów 
niemieckich, drugi w  kantonach francuskich i kilku 'niemiec­
kich 2).

Udział gminy w nabywaniu o b -y w  a t e 1 s t  w  a  p a ń ­
s t w o w e g o  przejaw ia się w  tern, że zasadniczo obywatel­
stw o gminne stanowi podstaw ę obyw atelstw a kantonalnego; 
nabycie obyw atelstw a gminnego zależne jest od! woli gminy, 
samo' zamieszkanie jeszcze nie w ystarcza. U staw y ogranicza­
ją jednak wolność gminy w  udzielaniu obyw atelstw a gminne­
go i staw iają dla jego- uzyskania pewne warunki, które nie we 
w szystkich kantonach są jednakowe, np. zamieszkanie w  kan­
tonie lub w yjątkow o w gminie (Neuchatel), w ykazanie slię m a­
jątkiem, odpowiednie zachowanie się. Niejednokrotinie przew i­
duje ustaw a przym usow e nadanie obyw atelstw a gminnego>, 
np. w  razie ponownego nabycia Obywatelstwa państwowego, 
w  razie zawinionego przez organy gminne pozbawienia praw a 
przynależności gminnej lub w  razie opcji. Przyjęcie do gmin­
nego związku obywatelskiego następuje na podstawie zezw o­
lenia w ładzy rządowej albo na podstawie dodatkowego za­
tw ierdzenia rządow egos).

W  dziedzinie h a n d l u  i p r z e m y s ł u  przysługuje 
gminom w  najniższej instancji egzekutyw a ustaw  przem ysło­
w ych oraz pewien zakres działania w  dziedzinie policji: prze­
mysłowej. W  niektórych kantonach, jak np. w  kantonie Schaff-

') Por. G u h B: Art. „yarmuradsehaf.tswesem11 (Reibhersbergs ttaindl- 
wórtertraeh der sohwieizerischm Vortkswir.tsehaft, Soziaffipotiitik u.ndi Ver 
wailitorog, III, str. 1463 i  n.; Z w  i n- g il i1: D as schweiizerisiche Voirmundi- 
schaftowesem, 1921,, str. 110 — 111.

2) Por. S t e  i  ig e  r : Art. „Steuenn" (Reiehe.rsibeT.gs; Haradworterbuch 
etic. IITj, str. 765 % m.) S c  h o 51 l e a i e r g e r :  ill c. HI, str. 51 i  ml

3) Par. W. R i e s  & r: D as SohweiizerburgerTecht, 189i2; H. S  t1 o ® i 
V«riusti idles Sdhweizerburgerrechts) 1888; A. M a  m e  (  o  k: Art. „NaturalL- 
sation“ (Rechersbergs Handworterbuch etc. III, str. 164 :i a ) ;  S  c  h o  I-
l  e oi 'b1 e r g  e r: l  c. II, str. .14 Sn.; F r. F lii e  im ,er: 1. «. str. 90 i n.
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hau sen. Vaud i Ziirich, oznaczenie godziny policyjnej dila prze­
mysłu szynkarskiego należy do organów gminnych 1).

W  niektórych kantonach przew idziany jest udział gminy 
w p r y w a t ł i o - p r a w n y m  o b r o c i e  nieruchomo­
ściami ; gminy spełniają tutaj część czynności notarialnych, jak 
legalizacje Ikontraktów oraz przeprow adzają w pisy hipotecz­
ne '), w niektórych znowu, jak np. w  kantonie berneńskim, zaj­
mują się legalizacją rozporządzeń ostatniej woli1.

IV. A d m i n i s  t r a c j a  m a  j ą t k  o  w  a gminy opie­
ra się w  ogólności na sporządzeniu budżetu i rachunków i na 
prowadzeniu administracji finansowej.

O kres finansowy gmin, na k tóry  rozciągają się budżet 
i' rachunki, jest ustaw ow o unorm ow any i obejmuje zawsze je­
den nok kalendarzow y, z wyjątikiem gmin kantonu G r  a u- 
b ii n d e n. gdzie okres ten wynosi dw a lata 3). W szystkie w y ­
datki 1 i dochody gminne muszą być objęte budżetem i muszą 
uzyskać zezwolenie, względnie dodatkowe zatwierdzenie 
zgromadzenia gminnego lub organu reprezentacyjnego gminy. 
Budżet sjninny nie w ym aga wyższego^ zatwierdzenia, z w y jąt­
kiem ki'lku kantonów, w  szczególności kantonów  francus­
kich 4). Kierownictwo bieżącej administracji gospodarczej gmi­
ny leży w  rękaclh rady gminnej, odpowiedzialnej za praw idło­
wą. zgadną z przepisami ustawowem i gospodarkę 6). Nadzór 
zaś nad  całą finansową administracją wykonuje rządow a w ła ­
dza administracyjna, k tóra z tego tytułu może zarządzić perio­
dyczne inspekcje i1 w  w ypadku nadużyć w ydać odpowiednie 
nadzwyczajne zarządzenia. W  tych kantonach, w  których bu­
dżet nie podlega zatwierdzeniu rządowemu, rachunki zawsze 
pozostają pod kontrolą rządow ą, gdyż w  ten sposób w ładza 
rządow a może w yrobić sobie zdanie o w łaściw ej gospodarce 
gminnej.

Podstaw ę administracji gosnodarczej gminy stanow ią: 
m a j ą t e k  g m i n y ,  p o d a t k i ,  ś w i a d c z e n i a  
i o p ł a t y  g m i n n e .

*) Par. S c  h o  1> l| e n- b e r g; DL c., II„ str. 293 ii n., 321.
2) Tak w  kantonach: A p p e n z & 1* II A. — R h ,  A a ir g  a u, 

B a  s e> ill JJajn! dl & c h a f t, B  e r ą  L u z, e roi, S  t. Q a Ml e w, Z u g.
3) Por. Vielii!: 1. c., str. 127; ScholMenbeirger, I, str. 355.
4) Por. np. art. 16 ust. gm. kantonu genewskiego;; art. 67 koinstyitiucji 

oiraz art. 11 u staw y  gminnej 'kantonu Neuchatel.
Por. także § 10 ustęp  5 uSifc. gm. kantonu BaseOsitadt.
6) Por. § 95 u sta w y  gminnej 'kantonu A ai t  g  a  u; § 35 ust. gm. 

kantonu B  ai s  e  ?, I a. n d  s  c h a f t; §. 10 ustęp 3 ii 4 u staw y gm. kan­
tonu B a si e (li s t . a d  it; art. 122 i nt ustawyi gnu kantomu F r e  i  b u r  g: 
§ 193 u staw y  orgami kantonu L u  z e r n; art. 86 i n. u staw y  gm. kantonu 
N e u c h a t e l ;  § 16 u staw y  gm. kantonu 9  O Ili o  t h u r n i t. d.
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Po wyłączeniu z majątku gminnego rzeczy, wyjętych 
z prywatnego obrotu i służących do publicznego użytku jak 
ulice, place itp. ’), należy przeprowadzić podlział majątku gmin­
nego na a  d m i n i s  t  r a c y  i n y (Yerwaitungsyermógen), 
służący bezpośrednio dla celów publicznych (budynki gminne, 
szpitale, dOmy ubogich itp.) i g o s p o d a r c z y  (Firnanz- 
yermógen), służący tym celom tylko pośrednio przez użycie 
dochodów z niego (domeny, przedsiębiorstwa przemysłowe 
itp.) Podział ten niezawsze przeprowadzony jest bezpośrednio 
w ustawodawstwie, z treści jednak poszczególnych przepisów 
w y milka, że mają one na myśli1 pierwszy lub drugi rodzaj ma­
jątku gminnego.

Główną zasadą ustawodawstwa szwajcarskiego odnośnie 
do majątku a d m i n i s t r a c y j n e g o  jest to, że jest on 
p i e p r z e m  o ś n y, n i e  może być . z a s t a w i o n y  i z a ­
j ę t y 2), oraz iż bez zezwolenia władz nadzorczych n i e 
może być użyty n a i n n e  c e l  e, aniżeli te, które wyni­
kają z jego przeznaczenia. Natomiast majątek g o  s p o d) a r- 
c z y  podpada w zasadzie zajęciu, jednak na ten wypadek 
przewidziane są osobne zarządzenia władzy rządow ej3).

W  ustaw odaw stw ie szwajcarsikiem istnieje pochodząca 
z daw nych czasów  instytucja t. zw. >,B u r g e r n u t z e  n “, 
polegająca na podziale dochodu z majątku gminnego pomiędzy 
obyw ateli gminnych. Początkow o był p,roje!kt w staw ienia 
w  Konstytucji związkowej postanowienia, w zbraniającego ta ­
kiego podziału4). Projekt ten jednak upadł. Obecnie ustaw y 
kam tonalne o g r a n i c z a j ą  częstokroć możność rozdziału

‘) Poir. art. 126 u staw y gminnej kantonu S c h a f f h a u s e a

2) Anti. 139 u staw y gminnej kantonu Ticino wyklucza- praw a zastawu  
na 'kościołach, szkołach, szpitalach, domach ubogich i  wogól© na przedi- 
miotach, kticre nie stanowią w łasności osób  pryw atnych; Art. 30 Bundes- 
ges. iiber Schuldbetreibunig und; Konkurs: „Das gegenw artige G esetz fLn- 
det niicht Amwendung auf... 3. Die Zwangsyofctireckung gegen Kantone^ B e- 
zirke und Gemeinden, sow eit hieriiber besondere endsenossische 'oder kan^ 
tonale Vorschrift,en 'besteihen“. Por. kantomalne u staw y w p row ad tze  d o  po­
w yższej1 u staw y . Por. amt. 65 konsitytiucjL kantonu N e o c h a t e l  i art. 
5 u staw y  gminnej tegoż kantonu, art. 126 u s t  gim. kantonu S c h a f f -  
h a n s « # .

3) Por. airt 127 ii 128 u staw y  -gm. kantonu S  c h a  f f -h a1 u s e n :  
§ 92 ustaw y gminnej kantonu A a r g  a u oraz § 2 u sta w y  gminnej1 po­
datkow e] z 30/11 1866 tegoż kantonu; art. 260, 261 ust. gminnej kantonu 
F r e i  b u r g; art'. 70 konstytucji kantonu B  e ir n i a r t  83 u staw y  
gminnej tegoż kantonu; airt. 112 ust. gm. kantonu S c  h a f f h a u  s  e  o.

*) Por. S c Ih o 111 il) e n b; e r g e r, I, str. 358.
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podobnych dochodów pomiędzy obyw ateli gm innych1), lub też 
zakazują tw orzenia now ych „Burgernutzen“ bez zezwolenia 
w ładzy nadzorczej2).

W  spraw ie z a d ł u ż e n i a  gmin inalleży przeprow adzić 
różnicę międizy długami adm inistracyjnem i i1 długami gospo­
darczemu

Długi a d m i n f s t r a c y j  n e, t. j. zobowiązania, po­
w stałe wskutek zw ykłych czynności adm inistracyjnych, po­
kryw a się wszystkiem i środkami, stojącemu do dyspozycji 
gminiie, jako to  dochodami z nieruchomości i kapitałów , opła­
tami, grzyw nam i i podatkami. Jeśli danemu związkowi gmin­
nemu nie w ystarczają stojące do jego dyspozycji środki w  ce­
lu prow adzenia praw idłow ej administracji* albo gdyby mogło 
nastąpić przeciążenie podatników, w tedy z o b o w i ą z a  n e 
są inne związiki gminne do wspólnego pokrycia zaciągniętego 
.zobowiązania. Jest tu  uznana zasada s o 1 i' d i a r n  o ś c i 
z w i ą z k ó w  g m i n n y c h  między so b ąs).

Zaciągnięcie długów g o s  p o di a  r  c z  y  c h, t. j. dłu­
gów, pow stałych w skutek przyjęcia nadzw yczajnych zobo­
w iązań , albo w skutek zaciągnięcia nadzw yczajnych pożyczek 
jest dopuszczalne tylko w  nadzw yczajnych wypadkach, jak 
przy inwestycjach, klęskach elem entarnych dtp. Spłata tego 
długu winna odbywać się wedle oznaczonego' planu am ortyza­
cyjnego 4).

1) Por. art. 72 ustęp 3 (konstytucj.il ikanitonu A p p e n z e J I  A. —  
R h; art. lilO usitl gm. kantonu S c h a f f h a u s  e  n; art. 261, ustęp 2 
u staw y  gminnej kantonu F r e i  b u r g; § 4 ustl podatkowej gminnej 
(1866) kantonu A ,a r g  a u.

2) P ot. np. § 12 u staw y  gminnej kantonu T ,h u! n g a u.
3) Por. art. 271 u staw y  gminnej kantonu F r e i  b u r g: 

art. 73 ustięip 4 konstytucji kantonu G J ;a r u s. Por. dailief: § 6  ustb. podatk. 
gminnej' kantonu A a r j . a u  z 30/11 1866; §  23 ustęp 2 u staw y  gminnej 
kantonu T ;h u r ig a u ; art. 96 ustęip 3 konstytucji a: art. 109 usitawy gmin­
nej kantonu S  c h a f f h a u s e n ;  art. 9 ustęp 2 u sta w y  gminnej kan­
tonu V a iii a i s .

U staw a gminna kantonu Z ii r i c ;h z  e z  w  a I  a  na przelanie 
nadwyżki) dochodów  z majątku gm innego na inną gmihę. Por. § 109 usta­
w y  gminnej kantonu Z ii r i  c  h: „Fallls Gem eindeguter nach einer zehnr 
■jahrigen DurchschnittSberechnumg micht nnr imstandte siind, ohne Stieuern 
sam t liche,, iihnen oM icgende Gemeindeawsgaiben' zu bestreiten, sondem  aus- 
serdem  einen Ueberschuss der Einahimen Ober die Ausgabem ergeben1, so 
kann letzteirer an andere Gemeindegiiter abgerreten wetrden. SoSche Ver- 
wendunigen unteriliegen der Genehmfgung d es Beziirksrates1*. Por. także1;
S c h o fli ii e1 rab e r g e r: ii. c. I, str. 359 i  S etom  i d: ill c. str. 301 ii n.

*) Zaciągnięcie długu takiego w ym aga z e  z  w  o Jl e n> i a w  t ar 
d  z y r  z ą d  o  w  e i; por. art. 73 u sta w y  gminnej kantonu FreSburg; ant.
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Dalszą podjstawą administracji gospodarczej gmiiny stano­
wią, jaik już .zaznaczyliśmy p o d a t k i  gminne.

Gminy pobierają albo s a m o i s t n e  podatki (kantony 
niemieckie), albo d  o d a t k  i do  podatków państwowych.

Pobór ogólnych p o d a t k ó w  (majątkowego, grunto­
wego, dochodowego itdt). przysługuje zasadniczo wszystkim  
związkom gm innym *) i nazw a tych podatków zależy często­
kroć talkże od nazw tych związków, zatem „Schulsteuer", 
„Kirehensteuer“, „Arm ensteuer“. w kantonie A a r g a u  
w  gminie politycznej ,,Gemeindispoi izeist euer“.

Podatki gminne mogą być pobierane tylko o tyle, O' ile 
z w y k łe  dochody gminne nie wystarczają. W e francuskich 
kantonach do poboru podatków gminnych wymagane jest ze­
zwolenie władzy rządowej lub nawet specjalnej ustawy.

Obok w łaściw ych podatków, ustaw odaw stw o szw ajcar­
skie zna talkże ś w  i a  d c z, e n i  a w  n a t  u r  z e  L p i  e- 
n i ę ż n e ś w i a d c z e n i a  z a s t ę p c z e .

Robocizny w naturze zostały już obecnie w  przew ażnej 
m ierze zniesione, a o ile jeszcze tu i ówdzie istnieją, to tylko 
jako roboty ręczne i zaprzęgowe przy drogach i budowlach 
w odnych.

Z a s t ę p c z e  ś w i a d  e z e' m i a p i e ń  i' ę ż n e przedl- 
staw iają się jako zw rot za w ydatki gminy ze strony osób lub 
grupy osób, w których interesie zostały one zrobione, w zglę­
dnie przez których winę zostały one spowodowane. Świadcze­
n ia te m ają na celu ominięcie opodatkowania całej ludności 
i dlatego’ są ściągane tylko od sfer interesowanych. Należą tu­
taj o p ł a t y  za specjalne urządzenia, za studnie, wodocią­
gi, utrzym anie dróg leśnych i  innych, k tó re narażane są na 
zniszczenie ze strony pewnej kategorji osób, opłaty na straż 
ogniową i t. p .2).

System  podatkowy gminny w  poszczególnych kantonach 
nie zaw sze od po wiadra potrzebom i zadaniom gmin i niejodno-

16 u staw y  gminnej kantonu S c h a f f h a u s e n ;  § 8 1  ustaw y  'gminnej 
,kanionu S o  il) o  t h  u r n; arti. 31 lit. g) ust. gm.. kantonu' S t. G a lli e n; 
§ 131 u staw y  gminnej kantonu Z ii r i c  hu

*) W yjątek stanowią gm iny korporacyjne w  kantonie Z u ig i „pa- 
triciati" w  kantonie T  i c  i  n o. Por. § 74 konstytucji* kantonu Z u g ,  
a f t  20 i ml ns4 podatik. kantonu T f e t  n o z  11/12 1907.

2) Por. § 75 ustaw y  gminnej kantonu B a s e 1 Q> a ni di s  c  h a f t; 
airt. 40 ustęp 5 konstytucji kantonu O r a u b ii n , d! e n ; art. 3 u staw y z 29 
Wimtermonat 1886, o rozdziale c iężarów  municypalnych i  o  puibUicznych 
robotach w  gminach kanfcomr V a il. a i s ;  art. 10 u staw y  podatkowej 
gminnej kantonu S t. G a l i e  i ;  § 140 u sta w y  gmiinnei kantonu 
Z u r ii c  h .
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krotnie gminy znajdują się w  opłakanem położeniu finan- 
sowem.

Dlatego też gminy domagają się niejednokrotnie, aby po­
dobnie, jak to  się stało  w  kantonie b e r n e ń s k i m  na pod­
staw ie ustaw y podatkowej z 19181), przyznano i w innych 
kantonach gminom praw o do samoistnego pobierania s  p e- 
c- j a i  n  y c h  podatków. Jest to bardzo ważnem w obec ko­
nieczności gmin podjęcia wałki z nędzą panującą między pro­
letariatem  gminnym. W  gminie prziedewszystlkiem objawiają 
się nadto rozmaite cele i dążności natury  politycznej, kultural­
nej i socjalnej. Aby móc nadążyć im, gminy m uszą posiadać ku 
temu specjalne środki.

E. Kontrola prawna nad samorządem gminnym w Szwajcarii.

T r e ś ć :  Nad,zór rządow y w ed le rozciągłości* — Nadzór rządow y w e- 
dile treści1. —  P odział .kantonów 'na' grupę zurysiką, 'berneńską i rom ań­
ską. —  Formaliny i' matćrjaillniy nadzór. — iNadzór wedtlie diziaMiności o.rga- 
nLzacyjinejl, ogólnej i: finansowej. — Nadzór nad finansową działalnością  
gmin. — Samodlzieilność samorządu gm innego. —  Ochrona praw na sam o­
rządu gnrlnmego. — P raw o rekursu do kontoraalnych w ładz ustaw odaw - 
czych. — Zażalenie doi Sądu Z w iązkow ego Oi naruszenie praw , zagwaran­

tow anych  konstytucją.

I. Kontrolę nad działalnością samorządu gminnego 
w Szwajcarji w ykonują z a s a d  n i. c z o  w ładze rządow e. 
W ykonyw any w tym względzie nadzór rządow y można roz­
patryw ać wedle r o z c i ą g ł o ś c i  i. wedle t: r  e ś e  i .

W edle rozciągłości nadzór ten obejmuje w  niektórych 
kantonach w  s z y  s  t  k i  e rodzaje, w  nielktórych zaś tylko 
p e w n e rodzaje gmin. Do pierwszej kategorii należą wedle 
w yraźnych postanowień odnośnych u s ta w : kantony L u- 
z e  rn ,  S o 1 o  t h ;u r  n, T h u r g a u ,  U ni t  e r  w a l d  e n 
n i d d e m  W  a 1 d 2). W  kantonach znowu B e r  n i F r  ei- 
b u r g w yłączony iesit nadzór rządow y odnośnie do .gmin ko­
ścielnych, ponieważ nadzór nad niemi wykonuje sam kośc ió ł8). 
W  kantonie S t. G a 11 e n ustaw a gminna w yraźnie wymie'- 
nia gminy polityczne i m iejscowe korporacje, jako podlegające 
specjalnemu nadzorowi rządowem u4). Pozatem  nadzór rządo­

*) Por. G esetz iibor die direkten. S taats —  undi diie Gemeimdlesteueirn 
vom 7 Jul, 1918.

s) Por. § 87 konstytucji kantonu L u z e r ą  § 91 i n. u sta w y  gmin­
nej- kantonu S o  1 o t h u r n, § 47 konstytucja kantonu T h u r g a u . .  
airit. 60 konstytucji kantonu U m 1 e r w  a 01 di e .n n ii d d e m  W  a 1 d.

*) Por. S c h o 1 1 em  b e  <r g e r: I. c. I, str. 331.
*) Por. artl 127 i 148 u s t  gm. kantonu St. G ia I  Jl e  n.
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w y jest dopuszczalny przy każdym  rodzaju gmin w  razie na­
ruszenia przepisów  ustawowych.

Pod względem treści' nadzoru rządowego1, można podzie­
lić kantony szw ajcarskie na t r z y  grupy.

Do pierw szej grupy należą kantony: A a r  g a u, A p- 
p e n  z e 11 A. — R h., A p p  e n  z e 1 il I. — p  h., B a s e 1- 
s  t a  d t  G I a r  u s, S c h w y z ,  T h u r  g a  u, U n> t e r -  
w  a i d e  n n i d  d e m  W a l d ,  U n t e  r w a  1 d e n o  b 
d e m  W a l d ,  Z u g i Z ii r  i c h. Grupę tę można nazw ać 
grupą z u r  y  s Ik ą, ponieważ ustaw odaw stw o gminne zurys- 
kie przedstaw ia się jakoi najbardziej rozwinięte i było w w ięk­
szej lub mniejszej mierze w zorem  dla ustawodlawistw innych 
kantonów tej grupy. W  grupie tej pozostawiono1 działalności 
gmin jak najw iększą samodzielność, a  nadzór rządow y ograni­
czono przew ażnie do tego, aby gminy ni*e naruszały  przepisów  
ustaw y.

Drugą grupę tw orzą kantony r o m a ń s k i e :  F r e i ­
b u r g ,  N e u c h a t e l ,  V a u di, V a l a i s  i  G e n e w  ,a. 
U staw odaw stw o tych kantonów pozostawia gminom samo­
dzielność tylko O' tyle, o ile to, jalk powiada konstytucja kanto­
nu V a u d, da się pogodzić z interesam i państw a i należytą 
adm inistracją gm inną1).

Pośrednie miejsce między obu grupami' stanow ią kantony: 
B e r' n, B a  s  e 11 a  n d  s c  h a f t, G r a u b i i  n d e n, L u- 
z e r n ,  S c h a i f h a u s e  n, S o l  a t h u  rn ,  S t. G a 1- 
1 e u, T i c i n o i U r i. Grupę tę można nazwać grupą 
b e r n e ń s k ą  z tych sam ych powodów, dla których grupie 
pierw szej nadano miano grupy zuryskiej. Szczególny związek 
z ustaw odaw stw em  gminnem berneńskiem wykazuje ustaw o­
daw stw o kantonów Basellandlschaft, Luzem, Schatffhausen
i Solothurn.

W ładzam i nadzorczemi we w szystkich kantonach 
są : rząd kantonalny, jego dyrekcje i w ładze powiatowe, o ile 
one istnieją. Dla specjalnych działów  administracji, jak spraw  
opieki nad ubogimi, spraw  opiekuńczych, szkolnych, lasow ych 
istnieją częstokroć specjalne wił adze nadzorcze ').

*) Par. art. 80 ustęp 3 konstytucji ‘kantonu V a  u d,
2) N ajw yższą w ładzą rządow ą w  niemieckich kantoinacih jest R e- 

g  i ei r u n ,g s .r a  t i(w 'kantonie Graulbundten K 1 e i n e r  R a t ,  w  kan­
tonie AppanzeJill ii, —• R k  S * a n  d  e  s- k o  m m i sl s  i o  nj) w  kantonach 
romańskich C o n s  c  i  1 d  ‘ C fe a t, C o n s  i  g I  i o d i  S t a t o 
W  niektórych kantonach da. specjalnych dzia łów  administracji istnieją  
osobne ik o  m i s  j «, jak kom isje szkolne1, w i s t o w e ,  sanitarne, budio- 
wilane itip., w  kantonie Umterwailden nad dem  WaM': L a  n d  t  a ł  s  k  o m~ 
m i s s  i o n e n, w  kantonie Uri: E r  z i e h u n g s r  ait.

W  p o w i a t a c h ,  wzgtlędnie o  k r ę g  a c  h, o  ite o n e  istn ie­
ją w  danym  kantonie, należy odróżnić administracyjna okręgi państw ow e
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Nadzór rządow y nad działalnością gmin może być f O' r- 
m a l n y m  lub m a t e r i a l n y m .  Pod względem formal­
nym nadzór polega na badaniu w ydanych przez gminę s t a ­
t u t ó w .  względnie regulaminów organizacyjnych, czyli po­
lega na badaniu, czy ustrój nadany sobie przez gminę na  pod­
staw ie upoważnienia lub nakazu ustaw y, nie sprzeciwia się 
obowiązującym przepisom praw nym  lub dobrze nabytym  p ra ­
wom osób trzecich. Nadzór m aterjalny odnosi się do c a ł e j  
d z i a ł a l n o ś c i  organów sam orządowych, skierowanej 
ku wypełnieniu zadań im przydzielanych.

Formalne praw o nadzoru wypełnia swe zadanie z ustale­
niem faktu, że nieuregulowane przez ustaw ę i przydzielone 
jednostkom sam orządowym  do uregulow ania m aterie, zostały 
rzeczywiście przez te jednostki uregulowane w  granicach obo­
wiązujących przepisów. W szystko, co wychodzi poza granice 
tego samodzielnego uregulowania statutow ego, a przede- 
w szystkiem  wynikająca z jego w ykonania działalność samo­
rządu, jest przedmiotem m aterialnego nadzoru.

II. Nadzór rządow y rozpatryw ać będziemy w edług dzia­
łalności gmin. bez względu, czy  będzie on tylko formalnym, 
czy  też materialnym, a  więc wedle działalności o  r  g a  n i z a- 
c y  j n e  j, o g ó l n e j  i f i n a n s o w e  j.

Do działalności o r  g a n i' z a  c y j n e j zaliczyć należy 
praw o  gmin do w ydaw ania statu tów  i regulaminów gmin­
nych.

Nadzór rządow y polega tutaj na badaniu statu tów  z r e- 
g u ł y  ze strony formalne j, t. j. pod' względem zgodności ich 
z obowiązującemi ustaw am i i objaw ia się bądź w  podniesieniu 
tylko zarzutów, bądź w  udzieleniu lub odmówieniu zezwolenia 
lub zatwierdzenia.

P o d n i e s i e n i e  z a r z u t ó w  (Beamstandung) sa ­
mo w sobie nie powoduje jeszcze zniesienia uchw ały  gminnej, 
posiada ono raczej deklaratyw ny charakter i zaw iera zawsze 
tylko w ezw anie do gmfny, w  celu zastosow ania się do przepi­
sów ustaw y, może ono jednak stać się podstaw ą do w yw oła­
nia orzeczenia prawnego.

Tylko niektóre kantony zaw ierają ogólne upoważnienia 
dla władz nadzorczych do żądania zniesienia regulaminów, 
sprzecznych z obowiązującem prawem . W  innych kantonach 
ustaw odaw stw o' gminne me zaw iera podobnych postanowień 
ogólnej natury, lub ogranicza się do pojedynczych w ypadków .

z jednostkowymi' urzędnika mii’ na czcle, zwanym; rozm aicie: Sta't)thallten, 
B ezirksstatthalter, Regi enunigs sfcat thaJ11 er, AmtsstatthaiUter, Bezirksaminain, 
Oberamknainn, prćfet, commisairilo, — od, karporacyij sam orządow ych, do 
ostatnich naieżą  „Kreise“ w  kanionie Grautoundlew i; „B ezirke“ w  kantonie 
S ch w yz z władzam i „Kreósprasidbnt (La.ndamiman)" i „Kreisrat" w  Grau- 
blinden oraz „Be:zirkss‘taitithalfter1 ‘ i „Bezirksrat“ w  Schw yz.
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Zresztą do podniesienia zarzutów  ze względu na charak­
ter prawmy tego aktu nie w ym aga się specjalnego ustaw ow e­
go' upoważnienia i zawsze może owo być przedsięwzięte przez 
wiadizę nadzorczą.

Z a t w i e r d z e n i e  regulaminów gminnych przez w ła­
dzę nadzorczą w ym agane jest w  kantonach Appenzell A.—Rh., 
Bern, Freiburg, Neuchatel, Schaff hausen, Valais i Z ug1), nato­
miast n ii e potrzeba takiego zatwierdzenia w  kantonach Aar- 
gau, Baselstadt, Glarus, Graubunden, Schwyz i Zurich.

W  innych kantonach ustaw odaw stw o gminne o d; r  ó ż- 
n i a regulaminy, wymagające do swej ważności zatw ierdze­
nia rządow ego od regulaminów, nie potrzebujących tatkiego 
zatwierdzenia. W yraźny podział taki znajdujemy w  kantonie 
V a u d . U staw ą z 14/5 1907 (art. 12), zaprow adzono tam po­
dział na „reglemeint d‘interieur“ i •.reglement die poh-ce“. O stat­
ni w ym aga zatwierdzenia rządow ego2).

Regulaminy, które nie otrzym ały wym aganej ustaw ą 
sankcji rządowej, nie mogą wejść w  życie 3).

Jako najważniejsze przedstaw iają się miejscowe statuty
o  r  g a ,n i z a c y j n e oraz regulaminy ip o 1 i‘ c y  j n e i p o- 
d a  t  k  ot w  e.

W ładza rządow a m a badać regulaminy przedew szyst- 
kiem co do ich legalności. P rak tyka jednak Sądlu Zw iązkowe­
go dopuszcza badanie celowości postanowień regulamino­
wych 4).

S tatuty  organizacyjne są w ypływ em  przyznanego danym 
gminom praw a do samodzielnej, w ew nętrznej organizacji.

*) Por. art. 52 kornst. kant. A p p e m z .e 1 1! A. — R h_, — art. 71 
konst.kanŁ B e  r « ,  — .art. 1114 ust. gm. kant. F r e i b u r g, — art. 32 
ust. gm. kant. N e u c h J t e  II, — § 195 ust. gm. te n t . S c h a f  f h a u -  
se m , —  .art;. 32 komst. kant. V a -T a i s; —■ § 23 u s t  gm. .tent. Z u g .

s) Por. także § 8 ust. 2 u sto w y  gm. kantonu Si o  I o  t h u r  n: „Si'e 
(tj. idii'e Gemeinde) erilasst d ie  Afeiend', — Forst —.'wid1 Rrohnr egiem  emte 
und Gemeinde —  Verordinungen“. § 94 cyt. ustawy:

„Die A im end  —  Forst — Froihnregi!emeinte‘ und Gemeinde —  Verord- 
nungan, letztere, soifern gegen dieselllben Eiinspraohe erhobeni worden, uwter- 
ffitegen dier Prufung und' Genehmigung d es Regiierungsraftes".

3) Par. art. 67 ustęp  2 konstytucji i arti 15 ust;, gm. 'kantonu N e u- 
c h a t ę  1.

Zwykiie is.n.ieją jednakow e przepisy w  spraw ie regulam inów  w  ca­
łym  kantonie. W yjątek stanow i u staw od aw stw o  kanton alne genew skie, 
które przewiduje d o b r o w  o  1- n> e regutem iny -dla' gmin; wiejskich oraz  
p r z y m u s o w e  dla miasta G enew y i  Carouge. Dla p ierw szych  przew i­
dziane je s t  zatw ierdzenie rządow e, dla. dirugidh nie (art. 15 u sta w y  z  5/2 
1849).

*) Por. W yrok Sądu Z w iązkow ego zi 5/6 1914 (B. E. 40 I. str. 272).
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W  (kantonach, 'należących do grupy z u r y s k i e j ,  normy 
dotyczące organizacji gminnej zaw arte są z r e g u ł y  
w  ustaw ach gminnych. W yjątkow o może przysługiw ać gmi­
nie praw o uchwalenia norm organizacyjnych zasadniczo bez 
dodatkowego zatwierdzenia w ładz rządow ych1). W  grupie 
kantonów  r o m a ń s k i c h  i grupie b e r n e ń s k i e j 
postanowienia, dotyczące organizacji gmin, zaw arte są w y ­
ł ą c z n i e  w  ustaw ach kantonallnych, a gdlzie w yjątkow o 
pozostawiono gminom praw o w ydania norm organizacyjnych, 
są one zawisłe zaw sze od zezwolenia rządow ego 2).

W pływ  rządu na ustanowienie organów  gminnych prze­
jaw ia się w  ustaw odaw stw ie szwajcarslkiem bądź w  formie 
n o  m i n  a c j i, bądź w  formie zatwierdzenia, bądź też w  for­
mie i n s t a l a c j i .

Nominacja przewidziana jest obecnie już tylko w  kanto­
nie genewskim, w iktórym radia państw ow a (Conseil d‘Etat), 
mianuje przew odniczącego dla zgromadzenia gm innego’).

Z z a t w i e r d z e n i e m  w yborów  organów  gminnych 
spotykam y się głównie w grupie r o m a ń s k i c h  kanto­
nów i grupie b e r n e ń s k i e j 4).

Pod i n s t a l a c j ą  należy rozumieć formalne w prow a­
dzenie przez w ładzę rządow ą w  urząd1 i przekazanie czynno­
ści urzędow ych organowi, w ybranem u przez gminę. Z instytu­
cją tą spotykam y się w  killku kantonach grupy r o m a  ń- 
s k i e j i b e r n e ń s k i e  i. P refek t w  kantonie F r  ei- 
b u r g instaluje w szystkie w ładze i urzędników w jego okrę­
gu b) a w kantonie V a 1 a i s Rada państw owa w szystkie 
w ładze gm inne8). W  innych kantonach instalacja rządow a 
przewidziana jest tylko dio poszczególnych urzędników lub 
członków urzędów gminnych 7).

*) Por. Gosetz t>etr. diie Zuteitung der Gemeindlen Aussersihl... an die 
Stadii Z ii r  i c h v. 9/8 1891 (§ 10 wstęp 2).

2) Por. §§ 7, 23, 24 u staw y  gminnej kantonu 6  a  s  e  1 iii a  n d- 
s c h a f t ;  — art. 1. Arretć du CoriseMl di‘Etat du 28 Septem hre 1849 kari.to­
nu G e n ie w  a; art. 84 u staw y  gminnej: kantonu1 F r e i b u  r g .

3) Por. art. 32 i n., 106 i  n. Lot sur iltes vota:tions et ćlections dtu 19/6
1880.

4) W  niektórych kantonadi grupy z u r y s k i e j  przewidiziane 
jest zatw ierdzenie rządow e dila wyboru nauczycieli, a  w  kanionie Apipen- 
zall I —  Rh. dla urzędników  staniu cyw ilnego.

5) Gosetz v. 9/5 1848 die Oberamtmanner betreffend (art. 21).
6) Art. 87 ustęp 3 konstytucji kantomaJnej.
7) Por. § 127 u staw y organ. kantonu L u z e r n; — § 52 •insttrukcji\, 

dotyczącej rachunkow ości gminnej kantonu B  a  s  e J ł  a n di s  c  h a f t
z 8/10 1884; —  Rśgilement dłu conseiili d‘Etat du 28 Sept. 1849, art. 6 (kant. 
Genewa).
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W  niektórych kantonach spotykam y silmy w pływ  władz 
rządow ych na z w o l n i e n i e  u r z ę d n i k ó w  gmin­
nych Jz ich stanowiska. (Zwolnienie to  może nastąpić bądź 
w drodze dyscyplinarnej, bądź na w łasną prośbę. W  kantonie 
z u r y  s k i m prośbę o zwolnienie urzędników gminnych 
z  zajmowanego stanow iska rozstrzyga zaw sze w ładza rządo­
w a 1). W  innych kantonach przew idziany jest współudział 
w ładz rządlowych przy zwolnieniu urzędników, zajmujących 
specjalne stanowiska, jak prezydenta gminy (Basellandschaft), 
naczelnika rachunkowości gminnej (Freiburg) lub członków 
rad gminnych (Luzern).

iNadzór rządow y nad organami gmminemi objawia się 
w niektórych kantonach w  obowiązku rządu do odebrania 
p r z y s i ę g i  lub p r z y r z e c z e n i a  służbowego od 
obejmujących urzędowanie urzędników gm innych2), oraz 
w  prawie d y s c y p l i n a r n e  m w ładz rządow ych w  sto­
sunku do funkcjonariuszy gminnych. Karami porządkowemi. 
jakie wchodzą tu w rachubę, są n a g a n a ,  k a r a  p i e ­
n i ę ż n a ;  a r e s z t ,  z a w i e s z e n i e  w  u r z ę d o w a ­
n i u ,  z w o l n i e n i e  z u r z ę d u .

W  kantonach grupy z u r y s k i e j  jako główne środki 
dyscyplinarne przedstaw iają się nagana i kara  pieniężna. Za­
wieszenie w urzędowaniu przewidziane jest tylko na wypadek 
zarządzenia dochodzenia sądowego.

iW kantonach grupy r o m a ń s k i e j  natomiast mają 
miejsce główne suspens ja i zwolnienie z urzędu. Mniejsze za­
stosowanie m ają tutaj inne k ary  porządkowe wobec tego, iż 
często organy rządowe obejmują zastępczą administrację 
w gminach.

W  kantonach grupy b e r n e ń s k i e j ,  z wyjątkiem 
kantonu Luzern i Uri, stosunki są podobne jak w grupie rom ań­
skiej.

Poszczególne kary  dyscyplinarne, rozpatryw ane z osob­
na, przedstawiają się następująco:

1. N a g a n a  przedstaw ia się jako przewidziana w  usta­
wie kara pierw szego stopn ia1’).

2. G r z y w n a  przedstaw ia się jako kara drugiego sto­

*) W  I instancji B e z i r k s r a t, w  II imstamcji R e g j e r u n g s -  
r a t, par. § 77 u sta w y  gminnej.

J) Par. art. 37 ustęp  d ust. gm. kantami Bern; §§ 48, 51 ust. gm. kan­
tonu (Al a  r g  a  u ; § 68 usit. gm. kainjtonu B a s e i  1 a n di s c h a f t ; § §  55, 
56 ust. gm. kant. S c h a f f h a u s e  w; § 90 ust. gm. .kantonu S'oll o- 
t h: u r IK

3) Por. np. § 84 ust. gminnej i ustaw ę o karach porządkow ych z 1866 
w  kantonie Z ii r i c h.
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pnia i m a zastosowanie w  tych kantonach1), które znają 
naganę. W  kantonie Ticino może być kara  pieniężna .zamie­
niona na a re s z t2).

3. A r e s z t ,  jako k ara  dyscyplinarna, przewidziana 
jest w kantonach F reiburg3) i T icino4).

4. W  kantonie S c h w y z  spotykam y specjalną karę 
w  formie ściągnięcia k a u c j i  od organów gminnych, po­
noszących winę w zaniedbaniu przedłożenia rachunków gmin­
nych. Kaucja ta ma być zatrzym aną aż do czasu uporządko­
w ania rachunków i na pokrycie ewentualnie w yrządzonych 
szkód 5).

5. Z a w i e s z e n i e  w  u r z ę d o w a n i u  następuje 
zwykle w  połączeniu z zastępczem przejęciem przez organy 
rządow e administracji gminnej i dopiera w wypadku, gdy do­
tyczący funkcjonariusz gminy dopuścił się grubego przekro­
czenia obowiązków służbowych °).

6. Z w o l n i e n i e  z u r z ę d u  następuje również 
w  razie ciężkiego przekroczenia służbowego i po przeprow a- 
dzonem dochodzeniu7).

U staw odaw stw o Ikantonalne genewskie idzie dalej i ze­
zw ala na zwolnienie z urzędu mai're‘a i adjjunktów naw et 
w  wypadku niewykonania legalnie w ydanego zarządzenia 
przez Conseil d‘E ta t8).

III. W  celu w ykonywania o g ó l n e g o  nadzoru nad 
działalnością gmin, przysługiwać mogą organom rządow ym  
rozmaite środki.

Jednym  z najbardziej w iodącym  dlo celów technicznym 
środkiem nadzoru rządow ego jest i n s p e k c j a  gmin, prze­
prow adzona przez organ nadżorczy.

') AarKaiu, Schaffhauseii, Sofothum , Thurgau, Ztirich. W  kantonie 
S  o  1 o  ( h u r n może być z poborów  Zarządcy gm innego ściągniętych 5 
proc. za każdy dizień spóźnionego przedłożenia rachunków gminnych (AmM.. 
Gesetzessamimilung, Bd. II, str. 339). W  kantonie L u z e r n mogą być  
na gminną w ładzę podatkową nałożone koszty , spow odow ane przez rząr 
dow ą rew izję szacunkow ą {§§ 50 i 51 ust. poda tik.)

2) Oficiailm.y Zbiór ustaw  i reguł, gminnych kantonu Ticino, str. 107.
s) Wedilte art. 196 ust. gminnej kasjer za nieprzedłużenie rachunków  

może 'być zasądzony nai areszt dom ow y pod nadzorem  pofiiicjarota aż do 
czasu przedłożenia rachunków.

4) Por. Oficjalny Zbiór ustaw  i regu ł gm innych str. 107.
5) § 50 ust. gm.
“) Por. ar.t. 62 ustaw y  gminnej kantonu B e r  n, art. 35 J 40 konsty­

tucji kantonu G r a u b ii n d en , art. 12 u staw y gminnej kantonu N e u ­
c h a t e l ,  art. 127 ust. organ, kantonu S t. G a  1 li e n. art. 191 u staw y  
gminnej kantonu S c h a f f h a u s e n.

7) Por. art. 191 ust. gm. kantonu S c h a f f h a u s e n .
s) Por. art. 3 Loi du 28 mai 1879.
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W izytację gmin należy uw ażać za dopuszczalną wszędzie 
tam, gdizie ustaw odaw stw o kantonalne przewiduje wogóle 
możność wkroczenia w ładz rządow ych w  sferę administracji 
gminnej, chociażby dane ustaw odaw stw o1 nie wspominało w y ­
raźnie O' pow yższym  środku nadzoru ’). Przedm iotem  w izyta­
cji może być cała administracja gminna 'lub tylko pewne jej 
g a łęz ie2). W izytacje mogą być periodyczne, zw ykle raz 
w  ciągu okresu urzędowania organów  gminnych t. j. w  ciągu
2 — 4 l a t 3). Niektóre kantony przepisują n a j m n i e j s z ą  
ilość w izytacyj, jaka musi być przeprow adzoną w  ciągu ozna­
czonego o k re su 4). Nadto m ogą być zarządzone nadzw yczaj­
ne inspekcje w miarę potrzeby, w  szczególności! w  kantonach 
romańskich oraz w kantonach Appenzell A. — Ph, Baselland- 
schaft, Luzern, Schwyz, Zurich.

Niektóre kantony, a mianowicie: Bern, Freiburg, Neucha- 
tel, Vaud, dopuszczają organy rządow e do udziału w  p o s i e ­
d z e n i a c h  g m  i m n y  c h, jednakże bez, p raw a głosu, 
z w yjątkiem  kantonu N euchatd, w  którym  zastępca rządu do­
puszczany jest do brania udziału w  samych obradach.

Ś r  o d k i, służące organom rządow ym  do przeprow a­
dzenia o g ó l n e g o  nadzoru nad adm inistracją gminną, są 
z reguły  w e w szystkich kantonach jednakowe. W  sposobie 
jednak zastosow ania ogólnych środków  zachodlzi zasadnicza 
różnica między grupą z u r y s k ą  z jednej strony, a grupą 
r o m a ń s k ą  i berneńską z drugiej strony. W e w szystkich 
tych trzech grupach organy rządow e m ają czuwać nad nale­
żytą adm inistracją gmin. Co do tego, niema żadnej w ątpliw o­
ści. Ale w  grupie z u r y  s k  i e j, organy rządow e rzadlko 
bezpośrednio w kraczają w  sferę administracji gminnej i zw y­
kle tylko p o ś r e d n i o  wchodzą w  położenie w ydania 
specjalnych zarządzeń przedm iotow ych; najczęściej następuje 
to w skutek zgłoszenia zażalenia przeciw  uchwałom organów  
gminnych. Natomiast w  grupie r o m a ń s k i e j ,  w ładze nad­
zorcze w  drodze ustaw ow ych przepisów wchodzą b e z p o ­

‘) N ie przewidują takiej inspekcji u staw odaw stw a gminne kantonów  
Basefetodit, Graubiinden, Glarus, UnterwaJdien ab dem1 W ald1, Uri, Zug.

2) Art. 25 u staw y  z 9/5 1848, obowiązującej1 w  kantonie F r  e  î - 
b u r g, potieca prefektow i badać o g  6 J: n y  n  a s  it r  ó  j, istniejący  
w  gminie oraz sposób w ykonyw ania ustaw  ii rozporządzeń i starać się na­
b yć potrzebne w iadom ości w  ceiliu przeprowadzenia koniecznych ulepszeń  
w  rozm aitych gałęziach  administracji gminnej.

3) W  kantonie1 A p ł  e d z c i  l  A. — -R1 h. obow iązuje przepis, na­
kazujący w izytację gmin' przynajmniej raz w  ciągu 10 ilta't (Por. Ragulativ  
' i i i  d ie  Gemeinde -  Kanzicien § 1 i n.)

•) W  kantonach: A a> r  g  a  u, B e r ą  S o  h a f f  h a u  sera,  S tu 
Gai i l e i n i  T l h u r g a u  określony jest okres, w  ciągu którego inspek­
cja gmin. przynajmniej raz odbyć się  musi.
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ś r .e d  n i -o w tok urzędow ania organów  gminnych i operują 
ustaw ow o wszystkiem i środkami nadzorczemi, Cały szereg, 
czasem podrzędnego znaczenia, uchw ał gminnych w ym aga -do 
swej ważności z a t w i e r d z e n i a  organów  rządowych, 
k tóre mogą nadto w ydaw ać rozmaitego1 rodzaju n a k a z y  
lub z a k a z y  organom gminnym oraz znosić uchw ały nie­
legalne lub niecelowe. W ładze nadzorcze winny w ydać odpo­
w iednie zarządzenia w razie skonstatow ania chociażby pod­
rzędnych nieprawidłowości, mogących naruszyć jednak nale­
ży ty  tok administracji gminnej. W  szczególności o ile chodzi
o z a t w i e r d z e n i e  uchwał gminnych, posiada system  
zatw ierdzenia uchw ał gminnych najszersze zastosowanie 
w  kantonie g e n e w s k i m 1). Gdy w  innych kantonach 
praw o zakazu w ykonania uchwał gminnych z reguły ograni­
czone jest do pojedynczych wypadków, kanton g e n e w s k i  
zaw iera ogólne upoważnienie w ładz rządow ych do uznania 
danych uchwał gminnych za nieważne 2). Nadto pod pewnemi, 
ustaw ą przewidzianemu w arunkam i może w  grupie romańskiej 
nastąpić p o d d a n i e  gminy pod a d m i n i s t r a c j ę  
r z ą d o w ą .

Podobne przepisy istnieją w  kantonach grupy b e r n e ń ­
s k i e j ,  I tu przew idzianą jest potrzeba zatw ierdzenia uchwal 
gminnych o raz  przew idziane jest praw o organów nadzorczych 
do zniesienia tych uchwał i praw o zaprowadzenia w  gminach 
adm inistracji rządowej, dla której kantony B e r  n, L u- 
z e r n  i S c h a f f h a u s e n  przewidują specjalne norm y 
u s taw o w e’)• W  innych kantonach, o ile niema specjalnych 
ograniczeń, sposób w prow adzenia administracji rządowej 
w  gminie pozostawiony jest ocenie w ładz nadzorczych.

P raw o w ładz nadzorczych do w ydania nakazów  ograni­
czone jest z reguły do poszczególnych przypadków, ustaw ą 
przewidzianych.

Ogólne natomiast upoważnienie w  tym  względzie nadaje 
w ładzom  nadzorczym  ustaw odaw stw o gminne kantonu z u- 
r y s k i e g o 4), za którem  idzie ustaw odaw stw o kantonu 
F r e i b u r  g 5). W  kantonie b e r n e ń s k i m  w ładzą nad­
zorcza może nakazać gminie ustanowienie własnej służby po­
licyjnej 9). W  kantonie S c  h a f f h a u s e n  znajdujemy o ry ­
ginalne postanowienie, upoważniające w ładzę nadzorczą w  ra ­

Ł) Por. iairt. 16 u staw y gminnej.
2) Por. airt. 41 ust. ®mimnej.
3) Pioir. art. 62 ust. gminnej kantonu B e r n ,  § 71 uist. organ, kanto­

nu L ii z e  r n, airt., 19-7 i n. ust. gminnej -kantonu S c h a f f h a u s e n .
*) Por. § 62 ust. gminiruei
6) Por. art. 260 i  261 ust. gminnej.
a) Por. § 10 Dekre-bu dotycz, policji m iejscowej.
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zie niemożności utw orzenia zdolnej do powzięcia uchwał rady 
gminnej, do* przekazania danej spraw y innej radzie gminnej 
pod o b rad y 1).

Podstaw ę praw ną do w ydania aktów nakazujących lub 
zakazujących posiadają w ładze nadzorcze we w szystkich tych 
w ypadkach, w  których dane ustaw y upoważniają te w ładze 
do w ydania „koniecznych zarządzeń14 (nótige Massnahmen).

Dla w prow adzenia a d m i m i  s  t  r  a  c  j i r  z ą d  o w  e j 
w  gminie, w  jednych kantonach ustaw y  zaw ierają bliższe po­
stanowienia co do sposobu i rodzaju postępowania, w  innych 
znowu kantonach, jak np. Appenizel'1 A. — Rh., Glarus, Uniter- 
w alden nid dem W ald i Unterwalden ob dem WaTd, ustawy za­
w ierają tylko ogólne upoważnienie, względnie zobowiązanie 
dla w ładz nadzorczych dlo w ydania koniecznych zarządzeń 
w razie zaistnienia nieporządku w  gospodarce gminnej1. Tutaj 
zatem rozstrzyga swobodna ocena w ładz nadzorczych co do 
sposobu w prowadzenia administracji zastępczej. Administra­
cja zastępcza może odnosić się bądź to  do pojedynczych czyn­
ności adm inistracyjnych2), bądź to do pewnego działu lub też 
całej administracji gm innejs).

W prowadzenie administracji' rządowej jest dopuszczalne 
we w szystkich kantonach, z wyjątkiem  (kantonu Baselstadt, 
a naw et w  kantonach grupy z u r y s  k i e j, w  których zasto­
sowanie tego środka nie jest wyraźnie przew idziane; w ypływ a 
orno jednak z ogólnego ustaw ow ego obowiązku w ładz rządo­
w ych do w ydania odpowiednich zarządzeń celem przyw róce­
nia naruszonego porządku w  administracji gminnej.

W ładze rządow e mogą w wykonaniu praw a nadzoru 
udzielić gminom u p o m n i e n i a ,  lub nałożyć na nie 
g r z y w n ę .  Środki te jednak rzadko mają zastosow anie wo­
bec tego, iż nie osiągają należytych sku tków 4).

■Ważnym środkiem, w ypływ ającym  z praw a nadzoru rzą­
dowego nad  działalnością gmin, przedstaw ia się we w szyst­

*) Por. art. 62 ustęp ostatni ust. gminne-}.
2) Por. § 71 ust. organ, kantonu L u z  e r  n, art. 196 ust. gminnej 

kantonu S c h a  f f h a1 u s e n .
3) Por. szczegóM e art. 226 i  228 u staw y gminnej kantonu F r e i- 

b u r g.
Por. dalej § 116 ustaw y gminnej kantonu B a: s> e 111 1! a  n d1 s. c h a f t; 

art. 62 u staw y  gminnej kantonu B e r  m; Amitiliilche Gesetzessammflung 
kantonu S © li o  t h u r n, toim II, § 337,, 338: artt. 197 u staw y  gtninineii kan­
tonu S c h a f f ih, a u s e n ;  a/rt. 65 konstytucji kantaniu! V a u di.

*) W  kantonie np. T h u r g a u mogą w ładze nadzorcze w  razie 
skonstatow ania grożącego 'niebezpieczeństwem  stanu dróg, m ostów  i bu­
dynków , udzielić odnośnym gminom nagany i ew entualnie ukarać je grzy w ­
ną. (Por. ust. Z 21/2 1850 § >19). Por. także art. 196 u staw y  gminnej kanto­
nu S c  h a  f f h a  u s e n .
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kich kantonach praw o władz nadzorczych dlo rozstrzygania 
z a ż a l e ń ,  względnie r e k u r s ó w 1).

W  kantonach grupy z u r y  s l k i e  j m a ono wielkie zna­
czenie i zastosowanie. Tutaj bowiem praw o ogólnego' nadzoru 
rządow ego jest przyw iązane do ścisłych faktycznych i p raw ­
nych w arunków . P raw o rozstrzygania zażaleń daje najlepszą 
możność wkroczenia w sferę działalności1 gminnej i orzeczenia 
nieważności danych uchw ał gminnych, względnie wogóle w y ­
stąpienia przeciw nielegalnym lub niecelowym zarządzeniom 
organów  gminnych.

W  kantonach r o m a ń s  k i c h prawo* rządow e do roz­
strzygania zażaleń i rekursów  posiada mniejsze znaczenie, 
a  to z  powodu, że nadzór rządow y w tych kantonach jest w o­
góle intensywniejszy i’ dla całego szeregu uchwał gminnych 
jest wym agane do ich ważności zatwierdzenie rządow e. Roz­
strzyganie przez w ładzę rządow ą w skutek wniesionego- rekur- 
su lub zażalenia w spraw ach, zatw ierdzonych przez tę w ładzę, 
staje się tylko formalnością. Dlatego częstokroć ustaw y przy ­
dzielają w tych kantonach spraw y sporne z administracji gmin­
nej do rozstrzygania sądom, jak to ma miejsce w kantonach 
Freiburg, G enewa i Vaud.

W  kantonach grupy b e r n e ń s k i e  j, w których pra­
wo zatw ierdzania uchwał gminnych jest w mniejszym stopniu 
rozwinięte, aniżeli w  grupie romańskiej, praw o w ydaw ania 
decyziji na wniesione przeciw  zarządzeniom gminy rekursy 
i zażalenia, doznaje silniejszego zastosowania, a obie preroga­
tyw y  nadzoru rządowego dają rządowi możność intensyw ne­
go w pływ ania na administrację gminną.

Jakkolwiek przy rozstrzyganiu rekursów  i zażaleń chodzi
o publiczno - praw ną działalność gminy, w niektórych kanto­
nach spotykam y się z -traktowaniem tej działalności jakby p ry ­
w atno - praw nej; odwołanie się strony od zarządzenia orga­
nów gminnych, przedstawia się jakby skarga, w szczynająca 
spór pryw atno - p raw n y : wynikiem takiego pojęcia spraw y są 
przepisy, polecające organom administracji rządowej staranie 
się o przeprow adzenie ugodowego załatw ienia spraw y przed

*) P oszczególne u staw y  kantonatoe używ ają częstokroć w  tem samem  
znaczeniu w yrażeń „Rekurs“ „B eschw erde“ lub „Weiter;zieihuing“.

Kanton S c h a f f h a u s e n '  przeprowadza różnicę m iędzy r e- 
k u r s ©  -mi a z a ż a ł  e  n i e m; 'przedmiotem irekursu są tutaj tadyw i- 
idiuaiktóe oznaczone interesy, przedmiotem zażaleń ogólne .nieprawidllowości
i w ady formalne; do rekursów  jest przyw iązany zw yk le  termin lO-dwiowy, 
zażalenia zaś nie s.ą przyw iązane do  żadnego terminu. (Por. art. 209 — 213 
u staw y gminnej).
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przystąpieniem  do w ydania orzeczenia publiczno - prawnego 
przez organ nadzorczy *).

P r z e d m  i o t  e m zażalenia mogą być w ybory gminne, 
głosowanie, uchw ały i zarządzenia organów  gminnych.

Zasadą we w szystkich prawie kantonach grupy z  u r  y s- 
k  i e j i b e r n e ń s k i e j  jest możność zaczepienia praw ­
nego całej działalności gminy, o ile przez nią zostały naru­
szone praw a albo praw em  chronione interesy pewnych grup 
mniejszości, uprawnionych do głosow ania; w  kantonach nato­
m iast r o m a ń s k i c h  prawo zaczepienia praw nego ogra­
niczone jest do- oznaczonych w ypadków  ').

L e g a l n o ś ć  danego aktu  organów gminnych zaczepio­
ną może być wszędzie, gdzie istnieje praw o zażalenia lub re­
ku,rsu. C e l o w o ś ć  może być zaczepioną tylko w  tych w y­
padkach, w których ustaw a na to zezwala. Ma to miejsce głów ­
nie w  kantoanch grupy a u r y  s k i e j 3).

IV. Nadzór rządow y nad działalnością f i n a n s o w ą  
gmin może być natu ry  ogólnej oraz specjalnej. Specjalny nad­
zór dotyczy działalności gmin w  kierunku zarządu majątkiem 
gminnym, w kierunku bieżącej administracji finansowej i w  kie­
runku administracji podatkowej.

Ze stanow iska ogólnego nadzoru rządow ego nad działalno­
ścią finansową gmin, należy zaznaczyć, że w  kantonach grupy 
z u r  y  s k i e j nadzór ten ogranicza się tytlko do zatw ierdza­
nia lub badania rachunków gminnych 4) i do zatw ierdzania bu­

‘) Par. art. 66 punkt 2 ustaw y gminnej kantonu B e r n ;  § 67 ust. 
organa kantonu L u z  e r n ii art. 62 ustęp 3 konstytucji 'kantonu U n- 
t e r w  ai i  di e n o to  d e m  W  a  1 d .

2) W  kantonie F r e { to u r g  w ładza nadzór-cza (rozstrzyga, tylko  
w sprawach spornych czysto  administracyjnej matury; orzecznictw o  
w  sprawach prawno -  administiracyjnyc.h maileży do kompetencji sądów  cy­
w ilnych. P ot. art. 52 konstytucji kamtonalnetj. U staw y igmdmnei kantonów: 
G e n e w a *  N e u c h a t e  1 i  V a u d  nie wspom inają a  praw ie 
w ład z nadzorczych do rozstrzygania zażaleń przeciw  administracyjnOr 
prawnej działalności organów gminnych. C zy w  dlanym wypadku przysłu ­
guje praw o w niesienia środka praw nego do władiz rządow ych, zależy to 
od postanowienia u staw  specjalnych (Por. G enewa: Loli sur votations, art. 
114, Neuchatel: art. 33 ust. gm., Vaud: Loi du 18' mai 1876, art. 54). Kon­
stytucja kantonu V a li ai i s  zaw iera w  art. 82 ustęp 3 tyllko ogólne po­
st ano wie n,iie: II’ (t. zn. Le G on se i d ‘Etat) imteryiemt aussi> l;arsqu‘il y  a re- 
cżamatJion de la  part d‘un, ou d es plusieurs iintćresses“ .

3) Por. art. 62 i n. konstytucji kantonu U n  t  e ,r w  a 1 d e n o b 
d e m  W a l '  dj, art. 31 llitl g. ust. gm. kantonu S  t. G a  1:1' e n , art. 48 
konstytucji kantonu Z u r i c h, § 34 ustęp 5 ust. gm. kantonu G l a  -ra s.

4) jak w  kantonach: A a r g a u, B ai s  e 1> s  t  a d t, T  h u r g a u, 
Z u g i  Z ii r i c h oraz w 1 kantonach: A p p e n z  e  1 1' A. —  R h.
i I. —  R h. i  S ,c h w  y  z.
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dżetu gminnego 1), w yjątkow o natomiast odnosi się do zatw ier­
dzania uchwał finansowych.

W  kantonach r o m a ń s k i c h  muszą być nietylko ra ­
chunki i budżet przedkładane władzom nadzorczym dt> zatw ier­
dzenia, ale naw et szereg uchw ał gminnych finansowych pod­
rzędnego znaczenia. W  razie skonstatow ania nieporządków 
w  gminie w  spraw ach finansowo - gospodarczych lub naw et 
w razie uzasadnionego podejrzenia o ich istnieniu, w ładze nad­
zorcze obowiązane są bezwzględnie -wkroczyć i użyć w szel­
kich środków, służących do ich dyspozycji w  celu zaprow adze­
nia porządku i w  danych w arunkach zawiesić w  urzędowaniu 
lub zwolnić z urzędu danych urzędników, a gminę poddać pod 
bezpośrednią administrację rządową.

W e w szystkich kantonach grupy b e r n e ń s k i e j  ist­
nieje obowiązek przedkładania w ładzom nadzorczym  do za­
tw ierdzania rachunków gminnych, a w  '.kantonach Baselland- 
schaft i Schaffhausen także budżetu gminnego-. Nadto szereg 
uchw ał gminnych, dotyczących bądź to  naruszenia majątku za­
kładowego. bądź to poboru podatków  i wznoszenia budowli, 
w ym aga zatw ierdzenia rządowego. Również przew idzianą jest 
w  tych kantonach możność zaprow adżenia rządtowej admini­
stracji gminnej w  razie nienależytej gospodarki finansowej.

W  dziedzinie z a r z ą d u  m a j ą t k i e m  g m i n n y m ,  
szereg ustaw  konstytucyjnych i gminnych .gwarantuje gminom 
pełną pryw atno - praw ną w łasność ich majątku i w yłączne 
oraw o zarządu n im 2). Równocześnie jednak te same ustaw y 
ograniczają organy gminne w  prawie wolnego zarządu m ająt­
kiem gminnvm i staw iają cała administrację m ajątkową gminy 
w  więcej lub mniei ścisły nadzór rządow y. W  istocie rzeczy 
nie może być m ow y o wolności gminy pod1 względem zarządu 
majątkiem. Skoro gmina ściśle skrępowana jest przez nadzór 
rządow y. Jak w  bardzo 'licznych wypadkach, tak i tutaj ustaw y 
wypowiadając ogólną zasadę, unicestwiają ją równocześnie do- 
datkowemi postanowieniami.

Nadzór nad b i e ż ą  c. ą a d m i n i s t r a c j ą  f i n a n- 
s o w ą  .gmin może rozciągać sie w  rozm aitych kierunkach. 
Częstokroć podlegaia zatwierdzeniu rządowemu uchw ały 
gminne, dotyczące nadzw yczajnych w ydatków  gminnych, jak 
kupno nieruchomości, przystawienie do budowli lub przedsię­
b io rs tw 8), często także uchw ały, mające na celu zaciągnięcie

*) W  kantonach: A a r g a u, B a s e l s t a d *  i S  c  h w  y  z.
5) Por. ajrt. 68 ustęp 1 konstytucji kantonu B e r  n; art. 77 konstytu­

cji' kantonu F r e  i t> u r 'g; art. 108 u staw y  gminnej kantonu S c  h a, f f- 
h a u s  e w i inne.

3) Por. § 34 ust. gminne'} kantonu Schw yz. § 5 ustaw y o podatkach-
emłmiych kantonu G ! a r u s.
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pożyczki lub przyjęcie legatów i darowizn, czasem uchwały, 
dotyczące sprzedaży lub obciążenia nieruchomości oraz kon­
trak ty  dzierżaw ne lub najmu. Rachunki gminne praw ie we 
w szystkich kantonach winny być przedkładane w ładzy nad- 
zorczej bądź do wiadomości, bądź do- zatwierdzenia. Zwykle 
kontrola ogranicza się tylko do m atem atycznej zgodności i do 
legalności w ydatków  1), w yjątkow o także do celowości w ydat­
ków, jak w  kantonie Solothurn 2).

Jeśli gmina nie przedłoży rachunków  w ładzy nadzorczej 
w  przepisanym  terminie, mogą być wobec niej zastosowane 
rozmaite środki od łagodnych do najostrzejszych. Może niemi 
być upomnienie3) i ustanowienie dodatkowego terminu 4), przy 
równoczesnem ukaran iu5) lub zobowiązaniu do złożenia kau­
cji 6), zarządzenie wykonania na koszt winnych 7), lub też zw o­
łanie przez w ładzę nadzorczą opieszałej 'rady gminnej lub ko­
misji kontrolnej i przeprowadzenie pod przewodnictwem orga­
nu rządowego spraw dzenia rachunków gminnych 8). U stawa 
gminna kantonu Freiburg przewiduje naw et na opieszałego' ka­
sjera areszt domowy, k tó ry  może być zamieniony na ścisłe 
więzienie 9). Niektóre kantony przewidują w  danym w ypadku 
zamianowanie osobnego znaw cy rachunkowego lub komisji 
znawców dla spraw dzenia i zamknięcia rachunków , często 
przy równoczesnem zawieszeniu w  służbie opieszałych urzęd­
ników. Narosłe w skutek takiego zarządzenia koszty idą na ra ­
chunek gminy lub dotyczących u rzędników 1#).

W ogóle w ładze nadzorcze zobowiązane są w  razie do­
strzeżenia jakichkolwiek nieporządków w administracji finan­
sowej gminy, zarządzić środki zaradcze, ewentualnie chwycić 
się naw et środków przymusowych. Do tego celu służy w ładzy

*) Por. § 124 ust. gm . kant. Z ii r i  c  h.
-Por. także: InstrUktioni des Regierungsraites fur die Bezirksrate v. 1/5 

1850 § 12 (kanton T h a r g a n )  oraz Verordnung betr. dias Verwaflitungs—  
und Re.ehnungswesen der Gemeinden v. 12/12 1887 (kanton A a r g a u).

s) Por. Amtliche G es et z es sammilurag Bd;. 2 str. 340.
3) Por. m.p. § 79 u staw y  gminniej! kantonu B a is e  II li a  n. d  .s c h a l t ;  

art. 133 ust. gm. kantonu' S t. G a j  il e  n  .
*) Por. § 128 i n. u sta w y  gminni©} kantonu A a r g  ai u.
5) § 72 ust. gm . kantonu B a  s  *e J! l\ a w di s  e h a. f .t.
6) § 50 Ges. iibe-r di© Verwaftung dter Ge me in de — und B ezirksguter, 

etc. vom 13/2 1905 (kanton Schw yz).
7) P or. § 109 ust. gminnej kantonu S o  II o  i h  u r n.
8) Por. § 85 ust. gminnej kantonu B  a s  e l i t  a ra dl & q  Ihi a f t.
’ ) Por. § 196 ust. gm. kantonu F r  e d- b u r g.
10) Por. § 79 ust. gm. kantonu B a s  e Ml a n d s c  ,h a f t.: art. 196 Ust. 

c. ust. gm. kantonu F r e i b u r g ;  § 36 i  50 cyt. ust. z 13/2 1906 kantonu 
S c h w y z ;  Regiliement sur la  comptabiiltś communailie du '14 no<v. 1876. art.
11 (kanton V a u d1).
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nadzorczej praw o w staw ienia do budżetu pominiętych przez 
organy gminne pozycyj, przy ewentualnem skreśleniu (innych 
pozycyj, lub zniżeniu w ydatków , budżetem ob ję tych1), dalej 
praw o zarządzenia sprzedaży nieruchom ości2) i sporządzenia 
planów am ortyzacyjnych3).

Nadzór nad a d m i  n i s  t  r a  c j ą p o  d a t k o w ą  gmin 
polega prze dew szy stkiem na udzielaniu zezwolenia na pobór 
podatków. Dotyczące uchw ały gminne muszą w  wielu kanto­
nach uzyskać zatwierdzenie w łaściwej w ładzy .nadzorczej ’). 
Jeśli gmina ociąga się z uchw ałą nałożenia podatków  lub z po­
borem, w ładze nadzorcze mogą, stosownie do okoliczności, zo­
bowiązać gminy do poboru podatków lub też  dopilnować, aże­
by udhwialone podatki zostały ściągnięte ').

Rzut. oka na przedstaw ioną wyżej s a m o  d z i e 1 n o ś ć 
gmin w załatwianiu spraw  administracji państw owej wskazuje, 
że nie w szystkie kantony przyznają ją w tym sam ym  stopniu 
gminom. W  przeprowadzonym  podziale na trzy  grupy, zurys- 
ką, berneńską i romańską, widzieliśmy silne odchylenia w  tym 
względzie, ocl szerokiej samodzielności zuryskiej do ogranicze­
nia jej, graniczącego prawie z absolutyzmem rządow ym  w  kan­
tonach romańskich. Szczególnie w ustaw odaw stw ie kantonu 
genewskiego przebija się bardzo silne ograniczenie samodziel­
ności gmin ina podobieństwo stosunków panujących we F ran­
cji °).

1) iPlor. art. 48 ust. gm . kantonu g e n e w s k i e g  o; —■ Verordnuing 
betr. d a s  Yerwallitumgs — undi Rechnunigswesen der Gemeinden v. 12/12 1887 
(Kanton A a r g  a  u).

2) Poir. art. 260 u staw y  gmiitimej kantonu F r e i b u r  g.
3) T o ostatn ie uprawnienie w ynika z1 obowiązku w ładzy  nadzorczej do  

w ydania potrzebnych zarządzeń w  ceilu przyw rócenia naruszonej rów now a­
gi. w  administracji firn ans oweij gmin.

4) Tak w  .kantonach A p p e n z e ill Ji, A. —  R k ,  B a s  e  dl l a  n d -  
s> c  'h ai f itl B  a ® e !■ s t  a di t, F r e i Ib u r g, G e  n  e w  a, S c  h a f f- 
h a u s e  n,  V a u id, V a i  a i s.

5) § 30 Ges. iiber Verwadtong der Gememd© —■ und Bezirksgiiter etc. 
v. 13/2 1906 '(kanton S c h w  y z); § 2  Venord;n>. iiber das Steuerwesem. der 
Gemeinden v. 24/11 1892 (kanton U r i1); art. 48 ust. igm. kantonu G e ­
n e w a .

a) W  kantonie . g e n e w s k i m ,  z w yjątkiem  nuć as ta G enew y, rząd 
sam 'prowadzi, w ielką część  administracji rachunkow e! i1 kasow ej gmin. De­
partam ent finansow y prowadizii osobne księgi rachunkowe dilla g m ią  a‘ ścrąr- 
gnięte przez organy rządow e podatki i opłaty gminne odprowadza d o  kasy  
rządow ej i  wpisuje na konto gmin. Obrót1 płatniczy 'gmin odbyw a się w  prze­
w ażnej części w  formie asygnat do k a sy  rządlowej'. Z końcem  każdego ro­
ku, gminy, odprow adzać mają sw e saldo rachnnkiowe do  sw eigo konta, jakie 
posiadają w  departam encie sipraw w ew nętrznych. Departament ten prow a­
dzi gminny rejestr kasow y (registre d es caisses commumatas), w  którym
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Y . O ile chodzi' o  s a m o d z i e l n o ś ć  podatkową 
gmin, widzieliśmy, że rząd we w szystkich praw ie kantonach 
Okazuje się 'bardzo powściągliwy i nieprzychylny dla w prow a­
dzenia now ości na tem polu. Odczuwa się tu stale silną rękę 
rządu, a niektóre gminy odczuwają to bardzo dotkliwie. W  kan­
tonie np. Soiothurn mimQ', iż od konstytucji z 12/12 1875 przepi­
sy, dotyczące samodzielności gmin, nie uległy zmianie i w  no­
w ej konstytucji z 23-10 1887 pozostały niezmienione, w! prak ty­
ce daje się widzieć stałe ograniczenie tej samodzielności i rów ­
noczesne rozszerzenie kompetencji rządu. Aż do r. 1885 gminy 
posiadały w  spraw ach podatkowych pełną wolność, a  regula­
miny podatkowe nie by ły  wcale przedkładane w ładzom  rządo­
w ym  do zatwierdzenia. Z chwilą w ydania państw ow ej ustaw y 
podatkowej, rząd położył silną rękę na administracji podatko­
w ej gmin *).

Należy w tem miejscu zaznaczyć, że s a m o d z i e l ­
n o ś ć  gmin nie polega na usuwaniu się z pod wszelkiej kon­
troli, ale p o l e g a  na tem, że organy gmlinne, jako nie podle­
głe hierarchicznie w ładzom rządow ym  lub też w yższym  w ła­
dzom sam orządowym , m ogą .nieskrępowane dyrektyw am i po­
w yższych władz, s a m o d z i e l n  i c  p o w z i ą ć uchw a­
ły takie, któ/re, będąc w z g o d n o ś c i  z p r z e p i s a ­
mi  p r a w a ,  odpow iadałyby w ew nętrznem u przekonaniu 
tych organów O' ich najlepszem zastosowaniu dla dobra miesz­
kańców  danej gminy i dobra ogólnego. W  tem leży w o l n o ś ć  
samorządu. Jak długo1 gminy w  ten sposcb postępują, władzom  
nadzorczym  musi być wzbronione mieszanie się w  spraw y 
administracji gminnej i ustawodawstw o' pozytyw ne winno za­
w ierać potrzebne w tym względzie Ikautele praw ne. Gmina bo­
wiem w spółczesna nie jest ani samoistną i niezawiśle' od1 pań­
stw a istniejącą wspólnotą gospodarczą, ani też korporacją, po­
siadającą własne praw a zwierzchnicze. Jest. o r g a n e  m 
p a ń s t w a ,  pow ołanym  do s a m o d z i e l n  e g o  s p e ł ­
n i a n i a  p u b 1 i c z n y c h  z a d a ń  w  granicach ustaw  
państw ow ych w obrębie swego terytorium , bez kurateli orga­
nów  rządbw ych, ale pod ich ustaw ow o uregulowanym  nadzo­
rem. W o l n o ś ć  p o r u s z a n i a  się, ale nie samodzielna 
w ładza zwierzchnicza może przysługiw ać gminie wedle pojęcia 
współczesnego' państwa.

Szw ajcarja jest państwem, w  którem  idee te  doznały naj­
szerszego zastosowania. Tam  też wobec tego, iż w ykonaw cze

każda gmina posiada, konto bieżących dochodów  i w ydatków . De.pairtement 
po otrzymaniu salda gmin, zam yka dlla każdej gm iny rachunki' i' przesyła  je 
w łaściw em u Conseiil oommunal do uzgodnienia. Następnie zatw ierdza ra­
chunki Consel! tfE tat. (Por. Regilement sur la oamiptabiłite des communes 
au 28 s.ept. 11849).

Ł) Por. L a t  t: D as Gemeindiegesetiz d'es' Kanton® Sofcthurn, str. 116.
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organy rządowe i gminne pochodzą z wyboru, dokonywanego 
przez ludność, niema zasadniczych sprzeczności między orga­
nami samorządowemu a organam i rządowemi. Tam s a m o- 
r  z ą d gminy jest tylko o d m i a n ą  p o 1 i t  y  c z n e g o  
s a m o r z ą  d z e n i a s i ę  n a r o d u 1), czyli wchodzi on 
w  organiczną całość państwowego życia Szw ajcarów. Tam 
udział w samorządzie stanowi* podstaw ę do działalności poli­
tycznej. Na podstawie z w y c z a j e m  uświęconej praktyki, 
powołanie w drodze w yboru do władz kantonalnych, a następ­
nie związkowych, następuje w  Szwajcarji dopiero po wylkaza- 
niu zdolności polityczinych na terenie gminnym, tj. w  zgrom a­
dzeniach i urzędach gminnych. Sam o siłowo „sam orząd“ 
(Sełbstverwaltung) nie oznacza w  Szwajcarji żadnych politycz­
nych dążeń odśrodkowych w  stosunku db p ań stw a; w yrażenie 
to wogóle zostało zaprowadzone w  Szwajcarji1 dopiero w  dzie­
dzinie naukowej *).

Głęboko w  narodzie szwajcarskim  zakorzeniona idea łącz­
ności nojedyńczych jednostek fizycznych i praw nych z całością 
organizacji państw ow ej powoduje, iż Szwajcarowie uw ażają 
nadzór rządow y uad  gmliną za rzecz zupełnie naturalną; oni nie 
traktują tego nadzoru jako supremację jednych organów  nad 
drugiemii, lecz jaiko konieczny środek w  w ykonywaniu pań­
stw owej administracji, której celem ma być dobro wszystkich.

W  życiu praktycznem  mimo bardzo silnego wedle naszych 
pojęć nadzoru rządowego' nad samorządem, m ało słychać na­
rzekań z tego tytułu, z wyjątkiem  częstokroć objawianego nie­
zadowolenia z polityki oszczędnościowej rządów kantonalnych 
w spraw ach podatkowych, polegającej na niedopuszczaniu do 
przeciążenia podatników, mimo złego nieraz stanu finansów 
gminnych ’).

’) i 2) Por. F r. F l e i ń i e r :  Sd iw eizer .sch cs Bu nd e ss ta a terec h t, 1923, 
str. 19, 20.

3) C zasem  natomiast, spotkać się można w  Szwajcarii: z zarzutem , że 
n a d z ó r  r z ą d o w y  jest z a  s l a b  y , jak np-. w  Z u r i c h u  iliub 
Q r a  u to ti .n d  e n: i1 A p p e n  z  e J j A. —. R h.

P or. D r .  C. E s e h e r  u md  P r o f .  D r .  M a x  H a b e r :  
Verfassiun'g und Varwaltunig der Stadt Ztirich (Schritften des V erem s fOr So- 
ziiaSipoIitik 121 Band, str. 39):

„Bie St.aatsaufsi.cht iiber den Haushalt. der ziircherischen Gemeindten 
ist im gamizem eh er s  c  h w  a c h umdi u n. g e 'n ii g  e n d; das G esetz  
teil'1' don Oberbehordem zu wenife Konipetanzer? zu, 'bei' der Ordimmg des Ge- 
meindehaushadtes mitzurediem. Gross,tmogiiiohe Freiheit umdi Autonomie ist 
seiit Siamge fn: dier Schw eiz eta ydlkspostaiilkt und: mam hat woM bis jetzt dlite 
richtige M itte&trasse zwischerr aibsdater Freiheit uind alllzu w eiteehendem  
Hmeńinregierem der Oberbehorden noch nicht gefund<em“.

P or. N a u e r: t  c . str. 68 : „In d iesen  beiden Kantonem', w o  d ie  Ge­
ni eindleni eine Art Weiner Souverane und in alllen i'hren Emtscheidunigem frei

100



101

Zgodność 'i wzajemność obu rodzajów organów  państwo­
w ych w  Szw ajcarji jest dowodem wielkiej siły i tężyzny szw aj­
carskiego n arodu*).

VI. Dlatego też zagadnienie sądow nictw a adm inistracyj­
nego w związku z ochroną praw ną samorządu przed  w ładzą 
rządow ą, nie posiada tego znaczenia, ooi w  innych państwach 
kontynentalnych. W  tych naw et kantonach, w  których zorgani­
zow ano osobne sądy administracyjne, jak np. w  kantonie Bem, 
Baselstadt, Vaud, Valais, nie przyznano tym  sądom praw a orze­
kania o legalności zarządzeń władz rządow ych w  sprawach 
administracji gminnej.

Natom iast przysługuje gminom w szeregu kantonów prawo 
rekursu przeciw  zarządzeniom w ładz nadzorczych do kantonal- 
nych w ładz ustaw odaw czych, Iktóryoh kompetencja jest nietyl- 
ko natury czysto ustaw odaw czej, lecz obejmuje także praw a 
w yborcze i uprawnienia administracyjne. Z ostatnich obchodzi 
nas tylko prawo rozstrzygania rekursów  w sporach admini­
stracyjnych. P raw o to jednak przysługuje w ładzy ustaw odaw ­
czej, jako najwyższej instancji rekursow ej tylko w  kilku kanto­

sind, insofarn diesalben den Bundes— nud Kanitansgesetzen und dan Eigen- 
tuinsroehten Dritte:r nicht zuwiderfouien, hat man mit dter ausgedehnten Ge- 
memdefreiheit nich i di© toesten Erfahnungen gem acht. Gerade im  Interesse  
eimer freieti EmtwicMung d es Jndiyiduums in> s/eilnem ailiHseitigen Beruhirungem 
mit der Gesellschaft m uss die MogJiichkeit gegeben werden, dem star rem 
Sinn der Gemeinden zu brechen. D ie Gemeinden bieitem w egen ihrer Kletai- 
heit iniicht diie gehorige Garanitite fur eine ttidhtige Yerwaitong, sie  fassen aft 
direkt gegen: ihr Wohll verstassende oder ganzitoh unbMige Beschiliisse, das 
Ma tado rentom sipieit in dletnseflben bisw eilon eime bedeutende Rolte. Es muss 
die Mogiliichikait gegeben werdten, salche Beschtliiisse umzustosserii, welche  
ungerecbt sindl oder -eman weiit iiber die Krarte deir Gemeinde bfnaus gehen- 
den Aufwand eirfordern. Vor altem is t  dafiir zu sargen-, d a ss  d ie  Gemeiinden 
ihre Schn Ideii: tilgen. Auf dar andern Seite muss man sioh idla.vor hiite.n  ̂ die 
SełlbsiWierwaltong zu sehr zu beschTamkem".

3) Por. F r . F ) e i n e r: Ili. c. str. 18 i 19: ..Staat und Gescfflschait 
fa ie n  iin dier S chw eiz im Wesenfcliich zusammen. Altes, w as iiber diesen 
Ra hm en der Gledctfkeit hinausreioht und eine selbsitandige wiirtschaftiiche 
oder 'PoOitische Macht !iim offentlichen Leben gewwitnt, erw eckt das poli- 
tische1 Missfcrauen und die Abneigung und den Neid: der D em okratie: d ie  a i -  
zumachtige, Alk,tiengesalllschaft:, w ie  d as iiberragendie Individiunm. Es mag auf 
den eTstem Biick befreundich erschetaen,, dass bei d ieser Sachlage vani dem 
G egensatz z w is chen Staat und Gemeinde, w ie er z. B. in Deutsehilandi undi 
in FTainkreith in die Ersdheitmng tritt, in der Sch w eiz .keine R ede ist. Das 
erkliirt sioh daraus, dass in  der Schw eiz Staat! nnd Gem einde auf demseMben 
Fundamewt, nam lich dem souyeranen Val!ke, ruhen u:nd sotni t kein Raum 
fur einen prinziipieMiem G egensatz zw ischen Regiierung und der Kommunajl- 
yerwalfcumg yorhanden ist...
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nach i w miarę w yraźnego postanowienia konstytucji' kanto- 
nalnej.

W  kantonach A p p e n z e 1 1 A. — R h., G r  a u b ii n- 
d e n ,  U n t e r  w a l d e n  n i d d e m  W  a 1 d  i U r i 1), 
prawo to jest presumcyjne tj. w ynika ono, o ile w  poszczegól­
nych ustaw ach inaczej nie postanowiono, z ogólnego upraw nie­
nia Wielkiej Rady (Rady Krajowej) do załatw iania rekursów  
od orzeczeń Rady rządowej, jeśli orzeczeniem  tem naruszono 
przepisy konstytucji kantonalnej. W  innych kantonach, a mia­
nowicie A a r g a u ,  G 1 a r u s, S o 1 o  t h u r  m, S 't. G a  1- 
1 e n, U n t e r w a l d e n  o b d e m  W  a 1 d 2), rekurs do­

puszczalny jest tylko w  wypadkach, w  poszczególnych usta­
wach odznaczonych.

Przedm iotem  rekursu może być tylko zarządzenie lub roz­
porządzenie w ładzy adm inistracyjnej k a n t o n a l  n e J, ni­
gdy jednak w ładzy niższej.

W yw ołać orzeczenie sądowe w  sprawie ew entualnego n a­
ruszenia przez rządowe organy kantonalne praw  gminy, można 
przez wniesienie zażalenia do S ą d u  Z w i ą z k o w e g o  
(B endesgerichts). Sąd zw iązkow y wchodzi jednak tylko w te ­
dy  w  ocenę wniesionego zażalenia, jeśli naruszone przez orga­
ny rządow e praw o gminy, było  zagw arantow ane k o n s t y ­
t u c j ą  kantonalną lub zw iązkową *), a nie przez zw ykłą 
ustaw ę.

Przedm iotem  zażalenia 5) mogą być k a n t o n a l n e  za­
rządzenia, akty  administracyjne, wyroki, rozporządzenia, usta­
w y i t. d.

Die ipotóiscfoe Freiheit bedentet dem Schw eizer im erster Linie dJie M5- 
giwchkeit, an dier Reg i era rag vom Staat und Gemeiwde te ilzun etanem".

*)' Por. art. 48 ustęp 9 konstytucji kantonu A p p e  u z e 414: A. —  R h ;  
airt. 20 konsti kant. G r a u t> ii n d e n ; art. 57 ustęp 14 ;karest. kant. U  ra­
f ę  r w  a I1 d e n  n i1 dl d e m  W  aH d; art. 59 fflit. n. konst. kant. U r i .

2) Por. art. 39 konstytucji kantonu A a r g a u ;  art. 44 ustęp 11 ii art. 
52 ustęp 9 konstytucji kantonu G I1 a r u s; art. 31 ustęp  12 konsiti. kant. 
S o i !  o t  h u r m ;  art. 127 ust. gm. kant. S  t. G a M era; art. 34 Kt. £. 
konsti kantonu U n t e r w a l d e n  o b d' e m W  a fli i d.

3) Por. art. 113 ustęp 3 konstytucji Z w iązkow ej z 29/5 1874 i  art. 178 p.
2 u sta w y  organizacyjnej z 22/3 1893; Entscheidungera d es  Schwetizerisohen 
Bundesgeriichts, Bd. 40. Teifl I, S. 277.

*) „Das Budensgericht! urtelit ferner;... 3 iiber B eschw erden betreffend  
V eiietzug  verfassungsm assiger R echte...“ (Art. 113 Konst. zw iązk.)

5) WodHle art. 178 usf. organ.
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F. W yższe jednostki samorządowe w Szwajcarii.

T r e ś ć : O kręgi kantoniu Grautmndien. — Organy okręgu. —  Zakres dzia­
łania urzędów  okręgow ych. — Stosunek okręgów  do girnia —  P ow ia ty  kan­
tonu S chw yz. — Organy powiatu j  ich zakres d zia łan ia .—  Stosunek w ładz

powiatu do gm ia

I. Sam orząd komunalny w  Szwajcarii jest w zasadżie je- 
dnostopniowy i obejmuje tylko gminy. iWyjątek stanowią kan­
tony G  r  a u b ii n d e n  i S c h w y z ,  w  których ponad 
gminami istnieją w yższe jednostki samorządowe. Jednostlki te 
jednak nie przedstawiają jakiejś organicznej, skrystalizowanej 
myśli, lecz 'są tylko pozostałościami rozwoju historycznego 
gmin: tak o k r ę g i  (K r e i s e) w kantonie Grauibundan, 
jak p o w i a t y  (B e z i r k e) w  kantonie Schw yz J) były 
do niedawnych jeszcze czasów  same wlaściwem i gminami, 
obok których istniały nierozwmięte gminy m iejscow e").

O k r ę g i  kantonu G r a u b  UTi d e  n posiadają charak­
ter korporacyj praw nych i są jednostkami samorządowemi. Ja ­
ko takie posiadają zw ierzchnbzą w ładzę terytorialną oraz 
praw o w ydaw ania statutów , które muszą być przedkładane 
w ładzy rządowej do badania. Okręgi stoją pod nadzorem

1) Podział terytorialny w  kantonach szw ajcarskich, z w yjątkiem  po­
działu na gminy, nie fest w szędzie  jednolicie przeprow adzony. Daffiszy po­
dział na pow iaty i okręgi (Bezlirke iindi K reise), 'nie istnieje wszędrzie. M oż­
na od różnić pod tym w zglądem  cztery  grupy ikan tonów.

1. N i e  p o s i a d a j ą  żadnych p ow iatów  ii okręgów  kantony: Ba>- 
selLstadit, Genewa,, Glarus, Unterwaildeni nid dem  W ald, Zug.

2. Podte-ia-ł na pow iaty  tylko dil’a ceilów si ą d o  w  y c h, istnieje 
w  kantonach: AppenzeW A. —  Rh., Appenzell I —  Rh., Schaffhausen, Unter­
walden oto dem  Wa-ld, Uri.

3. Podbiał na pow iaty  dffa sp raw  s ą d o w y c h  i  a d  m i n a- 
s  t r a c y  i m y  c h istnieje w e w szystk ich  innych kantonach^ z w yjątkiem  
Grautnindten.

4. Kanton Graubiinden podzielony jest -na p o w i a t y  i o k r ę g  i.
') Do r. 1851 kanton Graubiindlen był ipodzidtany na' „Hochgeiribhte", „Ge-

richte" i „Gemeinden“. Stanow isko gmin b y ło  podrzędne; do ioh zakresu 
działania najeżały przew ażnie tylko sp raw y ekonomiczne. Dopiero z  po­
działem  kantonu na .pow iaty i(Bez:irke)„ okręgi. (Kreise) i1 gmiiny uznano gmi­
n y  jako głownią podstaw ę adimitni&tracjii publllieznej; nieznaczną tyllko część  
tej administracji przekazano oikręigom, sądow nictw o zaś podiziellono m iędzy  
okręgi a pow iaty.

P odczas, gdy pow iaty  w e w szystkich kantonach, w  których istnieją, 
stanow ią tylko tery  tor jaSInie poddlziały kantonu1, tw orzą  one w  kantonie 
S c h w y z  podobnie jak okręgi w  kantonie- G r a u b ii n d1 e  n, korpo­
racje s a m o r z ą d o w e .
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władz rządowych, a urzędy okręgów  są nie tylko organami 
s a  m o r  z; ą d  o  w  e m 'i, ale także r z ą d o w e m i ,  a to 
wedle w yraźnego postanowienia art. 39 konstytucji kantonal- 
nej. Muszą one więc w ykonyw ać zarządzenia władz rządo­
w ych *)

Organami okręgów  są: zgromadzenie uprawnionych do 
głosowania (Aktivburgersćhaft) i w ybrane przez nie w ładze, 
k tóre noszą rozmaite nazw y, jak sądów  okręgowych i urzę­
dów  okręgowych.

Są to  w  pierwszej linji Władze sądowe, a ich odimienna 
nazw a dotyczy zaw sze .tej samej w ładzy, a mianowicie są­
du i zależną jest od tego, czy cały  sąd, czy też mniejszy lub 
w iększy jego w ydział funkcjonuje jako osobny urząd oikręgo- 
w y. Funkcje tych urzędów, pominąwszy ich s ą d o w ą  
działalność i działalność jako organów  s a m o r z ą d o ­
w y c h ,  polegają głównie na czynnościach zw iązanych z ich 
stanowiskiem praw nym  jako. organów rządowych, a prze de- 
w szystkiem  na pośrednictwie między rządem kantonalnym 
a gminami.

Do ich zakresu działania, jako organów s a m o r z ą d o ­
w y c h  należą obok zarządu majątkowego, szereg spraw  ad­
m inistracyjnych, jak spraw y opieki nad ubogimi w  gminach, 
sp raw y miar i wag, fabryk, środków żywności, spraw y nad­
zoru nad łowiectwem, rybołóstw em , ubezpieczeniem, pożar­
nictwem, badania rachunkowości gminnej itdl.

Na czele całej administracji okręgu stoi p r e z y d  e n t  
o k r ę g u  (Kreisprasident). W  swem podwójnem stanowisku, 
ja to  prezydent sądu i w ładzy administracyjnej jest następcą 
dawnego naczelnika starej dem okratycznej gminy sądowej
i w  wielu okręgach zatrzym ał także daw ny tytuł „Landlam- 
m ann“. W  przew ażnej części okręgów  posiada on przy boku 
osobnego aktuarjusza dla spraw  adm inistracyjnych i obaj ra ­
zem, za wyłączeniem  kilku spraw  w yborczych, należących 
do plenarnego posiedzenia, załatw iają w szystkie w ykonaw cze 
czynności okręgu.

*) Pot. art. 3S i 39 konst. kan.tonalnej.
2) Por. S c  >h o .T l  e n b e  r g e  r: Grudriss dies. Staats—.UincL Verwa'l- 

tungsrechts. der Schw eiz. Kantone, I, str. 255. O r g a i i c z m y e , h  u s t a w  
dla okręgów  w  Qrau'bundem j pow iatów  w  S d rw yz  dotąd niem a. Istnieją 
tyilko postanowienia zaw arte w  konstytucjach kantonaJnych i specjadtoe 
przepisy. Kantom O r a u  b ii n d e  n: Art. 38 i 39 konstytucji kantonalnej, 
G esetz iiber Verwendiunig von Korporatio.nsve.rmógeni v. 1/J 1849, G esetz  
iiber Feststeliung won poflitisohen Gemeilndlen v. 22/6 1872. Kanton 
S c h  w y  z: §§ 70 — 89, konstytucji kantonailin.ej1, G esetz uber dde V erw al- 
tun.g dieir Gemeinde — und Bezirksgiiter uindl uber dias Rechnnnigswesen 
der Gemeinden. und B ezirke v. 13/2 1906, Organ,isation und Geschaftsre- 
gflemenit der Bezirksam ter v. 14/3 1895.
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Stosunek gmin do okręgów polega na zasadzie równo- 
rzędności i podporządkowania.

Stosunek r ó w n o r  z ę d n  o  ś c  i w ynika z  przyznania 
tak okręgom, jak i gminom charakteru ciała samorządowego. 
Jednym  i drugim  przyznane jest praw o zarządu ich majątkiem
i innemi sprawam i oraz praw o pobierania podatków.

Stosuneik p o d p o r z ą d k  o w  a  m i a  opiera się na prze­
prowadzonej stopniowości w  admiinistracyjnym podziale kan­
tonu. Okręgi są pośrednim organem m iędzy gminami a admi­
nistracyjną w ładzą kantonalną. U staw ow y jednak nadzór 
nad gminami należy do kantonalnego rządu 1), k tó ry  wykonu­
je swe zarządzenia za pośrednictwem  podległych mu orga­
nów okręgow ych 2).

II. W  kantonie S c  h w  y  z tw orzy  każdy pow iat (Be- 
zirk) korporacyjną g m i n ę  p o w  i a  t  O' w  ą  (Bezirksgemein- 
de); głównym organem jej jest z g r o m a d z e n i e  gminy 
powiatowej, składające się ze w szystkich uprawnionych do 
głosowania, k tórzy ukończyli 18 rok życia.

Zgromadzenie w ybiera oprócz w ł a d z  p o w i a t o ­
w y c h ,  także czionków  i zastępców  s ą d u  k a n  t o n a l ­
n e  g o , przydzielonych do powiatu. P rócz tego należy do 
zgromadzenia gminy powiatowej uchwalanie podatków  powia­
towych i opłat, zatwierdzanie rachunków rocznych i prelimi­
narzy rachunikowych oraz umów, zaw artych imieniem po­
wiatu.

Na czele powiatu stoi w ybrany przez gminę pow iatow ą 
B e z i r k s a m m a n n ,  jego zastępcą jest B e z i r r k s s t a t t -  
h a 11 e r. Bezirksammann jest odpowiedzialnym z a s t ę p ­
c ą  R a d y  r z ą d u  w powiecie i najw yższym  urzędnikiem 
w y k o n a w c z y m  i; p o l i c y j n y m  powiatu. P rócz te­
go jest on w pew nych w ypadkach urzędnikiem śledczym.

R a d a  p o w i a t u  składa się z 7 do 15 członków, w y­
konuje uchw ały Zgromadzenia powiatu i jest pierw szą instani­
eją w spraw ach podatkow ych; jest ona dalej w ładzą zarządza­
jącą majątlkiem powiatu, czuwa nad publicznemi budowlami 
w  powiecie, prowadzi nadzór nad budowlami wodhemi i w y ­
biera notarjusza i sekretarza.

Między powiatem, jako k o r p o r a c j ą ,  a gminą poli­
tyczną istnieje, ,z małemi w yjątkam i, stosunek r ó w n o r z ę d -  
n o ś c  i. Rada powiatu jest tylko instancją rekursow ą w  spra­
wie podatków  gminnych, w  innych spraw ach rekursy od 
orzeczeń i uchwał gminnych organów  idą w prost d<o Rady 
rządu.

*) Por. art. 35 kanst. kantonalnej.
2) Por. O e n g e i :  Die Sedlbstyerwataragiskorper (Kredse und Gemem- 

dero) d es Kantons Graubiinden, Chur„ 1902.
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Rada rządu jest wedle w yraźnego brzmienia konstytucji 
kantonalnej*) w ładzą nadzorczą talk dla administracji powia­
tów, jak dla administracji gmin. Stanowisko zaś Bezirksam- 
manna wobec gmin należy zaw sze oceniać wedle charakteru 
jego ogólnego stanowiska, jako zastępcy Rady Rządu.

106

OD REDAKCJI. P o w yższą  pracę prof. Pawejki, przekraczającą ro»- 
miarami normatoe artyku ły  w  „Sam orządzie Terytorialnym ", zam ieszczo­
no dzięki częściow em u pokryciu k osztów  z zasillkui, udzietanego na tern cel 
przez M inisterstw o Spra.w W ew nętrznych.

*) P ot. § 53 konstytucji kantonałnej i §§ 25, 29, 30, 42, 48, 49, 50 ust ar- 
w y  z 13/2 1906 o zarządzie dóbr gminnych i pow iatow ych.
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DR. MAURYCY ZDZISŁAW JAROSZYŃSKI. 

ZASADNICZY TYP GMINY WIEJSKIEJ W  POLSCE %

I. Potrzeba gminy jednolitej.

W  chwili odzyskania niepodległości i ostatecznego usta­
lenia granic Rzeczypospolitej zastaliśm y (a częściowo, jak 
w wojew ództw ach wschodnich, sami stworzyliśm y) gminę 
wiejską nietyłko różnolitą pod względem w ew nętrznej struk­
tury, ale — co ważniejsza — różną pod1 względem zasadnicze­
go typu, ważności w  ogólnym układzie sil społecznych oraz 
zdolności! do w ykonyw ania zadań publicznych.

Różnolitość nie sprowadza się bynajmniej tyllko do mo­
m entów organizacyjno - praw nych. Rozpiętość różnic fak­
tycznych jest jeszcze większa, naw et w  obrębie jednego ii te ­
go samego typu gminy. W  szczególności zasadniczo jeden
i -ten sam typ gminy ściśle miejscowej daje zupełnie różne efek­
ty  na Śląsku, w  Poznańskiem, w województwie krakowskiem  
albo w e wschodnich w ojew ództw ach Małopolski.

W  okresie istnienia odrodzonego P aństw a nie uczyniliś­
m y nic w  kierunku ujednostajnienia gminy. Nie mieliśmy bo­
wiem dotychczas jasnego obrazu ideału gminy polskiej 
w  przyszłości, k tórybyśm y uczynili przewodnią w ytyczną 
polityki w dziedzinie podziału terytorialnego Państw a. Go­
rzej n a w e t: w  oczach naszych dokonyw a się dalsze różnico­
wanie gmin. Dzieje się tak np. w  M ałopolsce W schodniej, 
gdzie dość często widzim y zjawisko podziału gmin pod' kątem 
widzenia narodow ościow ym ; w ręcz odwrotne zjawisko ob­
serw ujem y w  niektórych okolicach w ojew ództw  wschodnich 
b. zaboru rosyjskiego, gdzie w skutek niedostosowania ustaw

2) Referat w ygłoszo-ny na ogóllnopollsikilm zjeździ© przeedstawideflii 
sejmików pow iatow ych; odbytym  23 i 24 'lutego 1930 r. w  W arszaw ie.
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o- finansach gminnych do miejscowych w arunków  gminy i; tak 
aż nazbyt wielkie, powiększają się niekiedy do rozmiarów 
w ręcz potwornych.

Czas przeto najw yższy uświadbmić sobie i zdecydować, 
czy jest w  Polsce potrzebna gmina jednolita.

Odpowiedź na to pytanie zależy od ustroju Rzeczypospo­
litej. Gdyby Polska była  państw em  związikowem i rozpadała 
się na szereg krajów albo gdyby przynajmniej Państtwo Pol­
skie, zbudowane na podstaw ie szerokiej autonomji tery torial­
nej, dzieliło się na autonomiczne prowincje czy województwa, 
w tedy  gmina jednolita byłaby nietylko niekonieczna, ale mo­
że naw et szkodliwa. W tedy bowiem Państwo-, ja to  całość, 
rozdzielałoby — czy to w  drodze ram owych ustaw  ogólno­
polskich, czy  też przy pomocy środków polityki adm inistra­
cyjnej, znajdujących się w  ręku centralnych w ładz rządo­
w ych — zadania publiczne i środki materjalne, niezbędne do 
ich wypełniania, t y l k o  na poszczególne kraje, prowincje 
czy w ojew ództwa. W  jaki sposób i przy pomocy jakich jedno­
stek terytorialnych by łyby  ow e zadania wypełnione, byłoby 
to już rzeczą owych wielkich, samodzielnych jednostek, 
z punktu widzenia ogólnopaństwowego obojętną albo conaj- 
mniej drugorzędną. W tedy też poszczególne kraje czy auto­
nomiczne prowincje przypadające im zadania bądź w ykony­
w ałyby w  swoim  bezpośrednim zakresie działania, bądź po­
w oływ ałyby w  tym  celu — w  drodze krajow ego czy  autono­
micznego ustaw odaw stw a — odpowiednie jednostki sam orzą­
du. M ogłyby być one — w  szczególności gminy — różne 
w  poszczególnych krajach czy prowincjach, a .niektóre mo­
głyby ma pewnych terenach naw et wcale nie istnieć (np. po­
w iaty).

Podkreślam  jednak: aby tak  być mogło — nie w ystarczy  
szeroki samorząd, naw et wojewódzki', naw et z dodaniem 
pewnego zakresu autonomji. M usiałaby być urzeczyw istniona 
conajmniej szeroka autonomja terytorialna, powodująca taki 
stan rzeczy, że państwo, jako całość, miałoby do czynienia 
tylko z autonomicznemi prowincjami.

Obecny ustrój Rzeczypospolitej Polskiej nie odpowiada 
pow yższym  warunkom. I nie odpowie naw et po zupełnem 
w prowadzeniu w życie zasad programowych^ dziś obow iązu­
jącej Konstytucji. W  szczególności zapowiedź art. 3 Konsty­
tucji o przekazaniu przedstawicielstwom  samorządu „właści- 
w ego“ zakresu ustaw odaw stw a jest zbyt ogólnikowa i po­
wściągliwa, ażeby na jej podstawie można było przekształcić 
cały  ustrój P aństw a w  'kierunku wyżej wskazanym . Funkcje 
ustaw odaw cze są scentralizowane i takiemi: — przynajmniej 
w  znacznej mierze — pozostaną. Bezpośrednim kierow ni­
kiem w ykonyw ania zadań publicznych jest i pozostanie cen­
tralny  rząd. Obowiązująca ustaw a konstytucyjna przewiduje
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naw et ingerowanie ministrów w spraw y poszczególnych 
zw iązków komunalnych w formie zatw ierdzania uchwał (art. 
70); św iadczy to o intencji zachowania w  ręku organów cen­
tralnych bezpośredniego' kierow nictw a albo przynajmniej bez­
pośredniego nadzoru naw et w zakresie tych dziedzin admini­
stracji publicznej, które do wykonania przypadają sam orządo­
wi. J nic nie daje podstawy do przewidywania, że ustrój Rze­
czypospolitej ulegnie — przynajmniej1 w  niedalekiej przyszło­
ści; — gruntownej p o d  t y m  w z g l ę d e m ,  przemianie.

Jakież stąd  konsekw encje? Oto takie, że rozdział zadań 
publicznych i środków na ich wykonanie pomiędzy w s z.y s t- 
k i e jednostki powołane do- udziału w administracji publicz­
nej, odbyw a się i odbyw ać się będzie przeważnie c e n t r a  1- 
n i e. Tak samo kontrola — przynajmniej ogólna — nad' ich 
wykonaniem. Inaczej mówiąc organa centralne — czy  będą 
niemi ciała ustaw odaw cze, czy rząd — operują bezpośrednio 
w szystkiem i jednostkami terytorjalnemi, jako narzędziami 
w  realizowaniu zadań Państw a. Dlatego liczyć się muszą 
z pew ną w łaściw ą tym  jednostkom zdolnością do w ykonania 
zadań. A zadania Państw a w  dziedzinie adm inistracji nie 
ograniczają się, rzecz prosta, bynajmniej do' zakresu działania 
organów  rządow ych, lecz obejmują również zadania w szel­
kich związków publicznych, w  tej liczbie samorządu te ry to ­
rialnego.

S tąd wniosek, że każda jednostka terytorialna, będąca, 
jak w Polsce, jednocześnie jednostką samorządu, odpowiadać 
musi pewnym minimalnym wymaganiom odnośnie do zdolno­
ści do działania. W  jednostkach jednej kategorii owo mini­
mum m usi być w  zasadzie równe. Inaczej mówiąc, jednostki 
terytorialne muszą być jednolite pod względem minimalnego 
stopnia zdolności do- działania. Postulatow i temu musi odpo­
w iadać także i gmina wiejska, o ile ma być ona wogóle je­
dnostką terytorialną w tem znaczeniu, o jakiem mówimy t. j.
o ile liczyć się mamy wogóle z wypełnianiem  przez nią jakich­
kolwiek zadiań publicznych, bez względu na to, czy formalnie 
zakwalifikujemy je jako zadania administracji rządowej, czy 
samorządowej.

Jednolita zdolność do działania nie w ym aga jednakże ani 
ściśle jednakowej wielkości pod względem obszaru i zaludnie­
nia, anii ściśle jednolitej formy organizacyjnej. Przeciwnie, 
z góry można powiedzieć, że wobec różnolitości obszaru 
Państw a Polskiego' pod względem dwóch zasadniczych ele­
mentów  każdej jednostki terytorialnej, a mianowicie pod1 
względem terenu i: ludności (bogactwo naturalne, gęstość za­
ludnienia, stosunki społeczne, gospodarcze i t. d.) —jednolitą 
obiektywną zdolność do działania będą posiadały w  Polsce 
gminy bardzo różnej wielkości. Tak samo—  również z uwagi 
na różnolitość stosunków w Rzeczypospolitej — jednaką su-
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bjektyw ną zdolność do wypełniania zadań osiągnąć można
i majem zdaniem należy przy rozmaiłem — zależnie od miej­
scow ych stosunków — ujęciu elementów terenu i ludności 
w  formach organizacyjnych gminy wiejskiej.

Szkodliwość braku jednolitości gminy pod względem 
zdolności do wypełniania zadań stw ierdzić możemy dośw iad­
czalnie na przykładzie polskiego ustaw odaw stw a adm inistra­
cyjnego1. Ilekroć zajmuje się ono rozdziałem zadań publicz­
nych pomiędzy poszczególne kategorje jednostek tery torial­
nych, w  tej liczbie i, gmin wiejskich, tylekroć natrafiam y na 
normy, do jednego lub drugiego istniejącego u nas typu gminy 
wiejskiej niedostosowane albo na niesłuszne pomijanie gminy 
wiejskiej wogóie, jako współuczestnika w  wypełnianiu zadań 
istotnych. P rzyk łady  i ustaw y o szkolnictwie powszechinem 
dostosowane są do stosunkowo' silnej gminy zbiorowej, nato­
m iast nie znajdując odpowiedniego miejsca dla słabych gmin 
ściśle miejscowych, tw orzą na obszarach, gdzie ta gmina ist­
nieje, konstrukcję sztuczną i o żadne jednostki terytorjalne nie 
opartą. U staw y o opiece społecznej całą  t. zw. opiekę zakła­
dową starają się ulokować w pow iatowych związkach komu­
nalnych i liczą się widocznie ze słabością gmin miejscowych, 
podczas gdy niektóre z tych zakładów i urządzeń z w iększym 
pożytkiem m ogłyby być prowadzone przez gminy zbiorowe. 
Podobne niedociągnięcia lub błędy w  stosunku do jednej lub 
drugie] kategorji gmin znajdziemy również w naszem praw ie 
sanitarnem. Cały szereg norm, regulujących obowiązki gmin 
w  zakresie administracji rządowej, w ychodząc widocznie 
z założenia silnej gminy zbiorowej, na terenach, gdzie tych 
gmin niema, trafia poprostu w  pustkę. W szystkie zaś te nie­
domagania naszych obowiązujących norm adm inistracyjnych 
odnieść musimy nie do takiej lub innej formy w ew nętrznej 
organizacji- gminy, nie do takiej lub innej liczebności repre­
zentacji gminnej, ani do sposobu jej wyboru, ani do kwestji 
kolegialności czy jednoosobowości zarządu itd. — lecz tylko 
do skrajnej różnicy zasadniczego typu gminy wogóie, jaka ist­
nieje pomiędzy słabą gminą ściśle miejscową i gminą zbioro­
w ą. Im dalej od odzyskania niepodległości bytu państw ow e­
go, im bardziej rozbudowujemy w ew nętrznie naszą organiza­
cję państw ow ą, im dalej rozwijam y nasze ustaw odaw stw o 
adm inistracyjne — tem w yraźniej i z w iększą siłą występuje 
postulat jednolitej pod względem zdolności do wypełniania 
zadań gminy wiejskiej i domaga się zaspokojenia jako pilna 
konieczność państw owa.

II. Zasadnicze przesłanki.

Stw ierdziw szy konieczność jednolitej gminy wiejskiej na 
obszarze Państw a, spróbujemy przedstaw ić sobie idealny typ
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takiej gminy, pozostaw iając na później rozważenie praktycz­
nych dróg', któreby, licząc się z istniejącym stanem rzeczy, 
zbliżyły nas najrychlej1 do ideału. W  tym  celu należy przede- 
w szystkiem  ustalić zasadnicze kryterja, którym  odpowiadać 
powinna w szelka jednostka terytorialna, zdolna do jakiego­
kolwiek działania.

Pam iętajm y: chodzi o jednostkę 'terytorialną, k tóra ma 
być podstaw ą organizacji, powołanej do spełnienia pewnej 
sumy zadań publicznych. Te zadania m a ona spełnić m i e j ­
s c  o w  e m i s i ł a m i  materjalnemi i morał nem i. Musi te­
dy być tak wykrojona, aby te siły posiadać mogła w  dosta­
tecznej mierze. Na ilość i jakość sił w pływ ają dwa zasadnicze 
pierw iastki: terytorium  i ludność, na niem osiadła. Granicami 
gminy musimy zatem tak ie ująć, aby w  efekcie otrzym ać od­
powiednią zdolność do działania w dziedizitnie administracji 
publicznej. I to jest pierw sza zasadnicza przesłanka, na której 
opierać się będziemy w  naszych dalszych rozw ażaniach: 
o k r ę g  g m i n n y  p o s i a d a ć  m u s iii z d o l n o ś ć  
d o w y k o n y w a n i a  z a d a ń  p u b l i c z n y c h .  Naj­
piękniej w ykrojony okręg, nieodpowiadiający jednak temu za­
łożeniu, nie będzie dla nas przedstaw iał żadnej w artości. Za­
sada pow yższa ulec jednak musi licznym ograniczeniom. 
P ierw sze z nich, to  o g ó l n a  e k o n o m j a  s i  ł i ś r o d- 
łk ó w. Obok gminy, istnieją przecież inne jednostki i organii- 
zaeje, powołane również do wykonyw ania zadań publicznych, 
z państwem , iako jednostką, na czele. A każda z nich abso r­
bow ać musi pew ną ilość sił. Określając okręg gminny pod 
kątem  widzenia miejscowych sił, liczyć się tedy musimy 
z tem, że te same siły w  pewnym stopniu zużyte być muszą 
przez inne organizacje. Dlatego 'nie będziem y mogli w szyst­
kich możliwych do w ydobycia środków zapisać na korzyść 
gminy.

Gdyby naw et gmina miała być t y l k o  okręgiem admi­
nistracyjnym  przypuśćm y — dla celów administracji rządo­
wej, to  i tak przy projektowaniu jej granic liczyćby się musia­
ło z postulatem względnej naturalnością w ynikającym  z ogól­
nych zadań nowoczesnej administracji. Administracja ta  bo­
wiem, bardzo dziś i coraz bardziej intenzyw na i wnikliwa, po­
winna iść po linii żyw otnych potrzeb ludności, nie może być 
zaś zaw adą czy hamulcem. Już z tegO' samego powodu gmina, 
jako okręg adm inistracyjny, liczyć się musi w sw ych grani­
cach z interesami ludności, a nawet jej wygodą. Ten postulat, 
stosow any dziś słusznie do w szystkich jednostek terytorial­
nych i będący podstaw ą regionalizmu administracyjnego, tem 
w iększe m a zastosowanie do gminy. Albowiem gmina po 
pierw sze ma być podstawową, a w ięc dla ludności najbliższą 
jednostką administracyjiną, po drugie — ma być jednostką sa­
morządu terytorialnego.
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Pomijając nie interesujące nas w  tej chwili, jako dotyczą­
ce tylko formy administracji, k ry terja prawne samorządu, 
stw ierdzim y, że pod względem treści samorząd istnieje tam 
tylko, gdzie ludność miejscowa administruje sama swojemi 
wspóinemi sprawami. W spólność interesu jest tedy nieodzow- 
nem znamieniem samorządu, powiedzmy — z politycznego, 
a nie prawnego punktu widzenia, co nie zmienia istoty rzeczy. 
Jeżeli zatem gmina nie m a być tylko okręgiem adm inistracyj­
nym. ale równocześnie jednostką samorządtu terytorialnego, 
winna zamykać w  swych granicach maximum wspólnego' za­
interesowania sprawami, należącemi do zakresu administracji 
publicznej, Inaczej mówiąc, okręg .gminny musi odpowiadać 
postulatowi j a k  n a j w i ę k s z e j  n a t u r a l n o ś c i ,  w y­
rażającej się w  sumie wspólnych interesów  ludności. I to  jest 
druga, obok zdolności do działania, zasadnicza przesłanka 
naszvch rozważań. P rzesłanka w spółrzędna z pierwszą.

Dotychczasowe dyskusje na tem at zasadniczego tynu 
gminy wiejskie} u nas grzeszyły, śmiem twierdzić, tern. że je­
dni za dominujące uważali krvterjum  naturalności, drudzy 
zdolności do w ykonyw ania zadań. P ierw si bvli zwolennikami 
.gminy ściśle miejscowej, jako opartej na najbardziej natural- 
nem skupieniu ludności, aczkolwiek gmina taka często, bodaj 
naw et przew ażnie, jest u nas niezdolna do spełnienia istotnych 
zadań. Drudzy dochodzili do koncepcji gminv iaknajwieksze}. 
tw oru sztucznego i nieopartego na praw ie żadtnei wspólności 
interesów. W edług mojeero zdania żadną z  tych diróg w yłącz­
nie nie dojdziemy do jednolitego typu crminy. ani nie pogodzi­
my istniejących sprzeczności. Szukać musimy rozwiązania, 
opartego m o ż l i w i e  r ó w n o m i e r n i e  na obydwóch 
przesłankach.

III. Gmina ściśle m iejscowa.

Mając na uw adze ustalone powyżej zasadnicze przesłan­
ki, ocenimy krytycznie te typy gminy wiejskiej, jakie się w y ­
robiły w  dotychczasow ym  rozwoju i jakie m amy na ziemiach 
polskich. Zaczniemy od gminy ściśle miejscowej.

P rzez gminę miejscową rozum iem y gminę, oparta w  za­
sadzie na okręgu jednej miejscowości historycznej'. W  zasa­
dzie, — albowiem nie zmienia jeszcze zasadniczego’ charak te­
ru tego* typu gminy fakt zaliczenia do niektórych z nich .,przv- 
siółków“, „koionij“ i t. p. małych skupień osiedlenia, skupień 
jakgdyby pochodnych, nie posiadających znaczenia samo­
dzielnych miejscowości.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że gmina, oparta na okręgu 
jednej miejscowości, w  wysokim stopniu odpowiada k ry te­
rium naturalności. Z pośród zw iązków ludzkich o charakterze
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terytorialnym  miejscowość jest tw orem  najstarszym , począt­
kiem swoim sięga zamierzchłej przeszłości. W ięź społeczna, 
w ytw orzona na podstawie wspólności interesów, wynikają­
cych z bezpośredniego sąsiedztwa, rozw inęła się w  sposób 
naturalny w długim procesie historycznym  czy pra-historycz- 
nym. I była niegdyś — a naw et jeszcze w  ubiegłem stuleciu— 
nadzwyczajnie silna. Miejscowość — przy ówczesnych sto­
sunkach gospodarczych, komunikacyjnych, bezpieczeństwa 
publicznego i t. d. — stanowiła świat zam knięty w  sobie. 
P rzeciętny mieszkaniec wsi prawie nigdy nie w ychylał się 
poza jej obręb. W szystkie nieomal swoje potrzeby, bardzo 
prym ityw ne, zaspakajał w  jej granicach.

I dziś jeszcze na obszarze Rzeczypospolitej znaleźć moż­
na poszczególne miejscowości, takiemi lub innemi zaporami 
odgrodzone od świata, jakieś naprawdę „zapadłe k ą ty “, k tóre 
niedaleko odbiegły od przedstawionego wyżej stanu. Naogół 
jednak stan ten  należy do przeszłości. Przeobrażenie, o ile 
chodzi o wieś, a ta nas interesuje najbardlziej, rozpoczęło się 
daw no, w  poprzedniem stuleciu i w  bieżącem do okresu wiel­
kiej wojny dokonywało się w  tempie coraz szybszem, po woj­
nie zaś dokonywa się już bardzo, niekiedy zawrotnie szybko. 
Ogólnie mówiąc, w pływ a na nie zmiana stosunków gospodar­
czych i kulturalnych wsi. (Wyraża się ona we w zroście i róż­
nicowaniu się potrzeb mieszkańców wsi. Coraz częściej dla 
ich zaspokojenia muszą oni w ykraczać poza granice swojej 
miejscowości. W  niemałym stopniu przyczynia się do tego 
także proces komasacji i' parcelacji, powodującej rozbicie 
zw artych dotychczas miejscowości. W  dalszym wyniku tych 
przeobrażeń można się spodziewać gruntownej zmiany syste­
mu rozsiedlenia ludności, osiadłej na roli: zamiast dzisiejszych 
zw artych skupień, poprzedzielanych od siebie nietylko lasami
i wodami, ale i wielkiemi przestrzeniam i wielkiej własności 
rolnej, będziemy widnieli przestrzeń, miniejwięcej (poza prze­
rwami, spowodowanemi przez lasy i wody), równomiernie 
pokrytą poszczególnemi osadami drobnych i średnich rol­
ników:.

W szystkie te przyczyny w pływ ają niewątpliwie na 
zmniejszanie się znaczenia poszczególnych miejscowości wiej­
skich w  życiu społecznemu Coraz bardziej traci na znaczeniu 
więź, oparta na wspólności interesów, w ynikających jedynie 
z sąsiedztw a w  jednej miejscowości, równocześnie zaś po­
w stają nowe koła wspólnego zainteresowania, w ykraczające 
już poza granice jednej wsi. Niewątpliwie przemiany, o  k tó­
rych mowa, osłabiają wogóle dotychczasow e znaczenie sku­
pień terytorialnych i wspólnot, na tych skupieniach opartych, 
na korzyść innych, nieterytorjalnych węzłów, pośród których 
niepoślednią rolę odgryw a wspólność interesów  zawodowych. 
Z drugiej jednak strony obserw ować i stw ierdzić możemy tak­
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że  pewne przegrupowanie zainteresow ań pośród1 t e r y t o ­
r i a l n y c h  okręgów, przenoszenie się punktów ciężkości te­
go zainteresow ania pod w pływ em  dokonywujących się prze­
mian z okręgów mniejszych na większe. Pow stają pewne cen­
tra, skupiające interesy ludności na pewnej, większej już niż 
jedna miejscowość przestrzeni, tw orzą się w sposób natural­
ny równie terytorjalne, jak poszczególna miejscowość, lecz 
w iększe okręgi.

Szereg przykładów  potw ierdza pow yższą obserwację. 
W  minionym okresie mieszkaniec wsi większość swych po­
trzeb zaspakajał bezpośrednio swoją w łasną lub swoich naj­
bliższych sąsiadów  prodlulkcją; bardzo nieliczne tylko zaspa­
kajać był zmuszony w mieście, do- którego rzadko sam się 
udawał, częściej zaś łącznikiem między nim a miastem był ku­
piec w ędrowny, dostarczający mu w ytw orów  obcych i zabie­
rający nadw yżkę jego własnych. Dziś wieśniak coraz więcej 
gospodarczych potrzeb zaspakaja w drodze wymiany, coraz 
rzadziej korzysta  z usług wędrownego handlarza; ośrodkiem 
w iększości jego Interesów  gospodarczych przestała już być 
rodzona wieś, lecz niekoniecznie stałoi się nim najbliższe mia­
sto : coraz- częściej większe o dogodnym dostępie wsie lub 
miasteczka, pod względem charakteru gospodarczego niewie­
le różniące się od wsi, koncentrują przedsiębiorstw a handlo­
we, odpowiadające interesom najbliższej okolicy, pow stają 
handlowe, w ytw órcze, przetw órcze oraz kredytow e spół­
dzielnie o  większym, niż jedna wieś zasięgu i t. p. Słowem, 
życie gospodarcze wsi, które oscylow ało pomiędzy poszcze­
gólną w ioską a miastem we właściw em  tego słow a znaczeniu, 
w y tw arza  sobie dzisiaj inne, pośrednie centra, pow stają okrę­
gi wspólnych interesów  gospodarczych wsi, większe, niż je­
dna wieś, lecz niekoniecznie odpowiadające promieniowi od­
działyw ania miasta.

T o  samo- dzieje się i w  innych dziedzinach. Coraz częściej 
realizow ana potrzeba meljoraeji gruntów  przez racjonalne 
ujęcie sił wodnych, stw arza wspólne zainteresowanie szeregu 
miejscowości. Konieczność zaspakajania potrzeb poza grani­
cami jednej wsi, stw arza potrzebę ulepszonych dróg pomiędzy 
miejscowościami i dojazdowych do w iększych arterji komuni­
kacyjnych, jednocząc we wspólmem zainteresowaniu miesz­
kańców  większej ilości miejscowości. Dopóki do zaspakajania 
potrzeb ośw iaty w ystarczała elementarna szkółka ucząca 
techniki czytania i pisania, można było od biedy rozw iązyw ać 
ten problem w obrębie jednej w si: odlkąd jednakże za w yraz 
istniejącej, potrzeby uzina-no w yższy typ  szkoły, mającej za za­
danie podniesienie ogółu ludności na w yższy noziom kultury 
duchowej, do utrzym ania takiej szkoły musi się jednoczyć 
w iększa licziba miejscowości, w y tw arza  się wspólna między 
niemi łączność.
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Przykłady  możnaby mnożyć w nieskończoność. Dowodzą 
one, że w ytw orzona w historycznym  rozwoju, niegdyś bardzo 
silna więź społeczna, oparta na interesach sąsiedzkich w je­
dnej miejscowości, rozluźniła się znacznie i rozluźnia coraz 
bardziej. Pomimo to w szystko jednak istnieje ona i jest jeszcze 
stosunkowo bardzo silna. W  każdym  raziie tak silna, że nie 
można jej, w edług mojego- zdania, poprostu pominąć w ustroju 
terytorialnym  Państw a. I gdyby chodziło t y l k o  o natu­
ralność okręgów gminnych, trzebaby stw ierdzić, że stosunko­
w o najodpowiedniejszą z tego1 punktu podstaw ą jest j e s z- 
c z e miejscowość historyczna.

Nas jednak obowiązuje równomierne respektowanie rów ­
nież Innego kryterjum : zdolności gminy do wypełniania za­
dań. Zobaczmy tedy, jak pod tym względem przedstaw ia się 
gmina ściśle miejscowa.

Siła poszczególnej miejscowości, oceniana pod kątem  w i­
dzenia zdolności do spełniania zadań publicznych, zależy od 
wielorakich czynników, w  tej liczbie od system u osiedlenia na 
danej przestrzeni, od układu w arunków  socjalnych, od zamoż­
ności społecznej, od poziomu kultury, od rozmieszczenia 
w  społeczeństwie jednostek w ybitnych i w pływ ow ych i t. d. 
Niezawodnie można znaleźć w Europie takie okolice, gdzie 
układ wspomnianych czynników  daje w efekcie względnie 
równom ierne pokrycie przestrzeni miejscowościami pod każ­
dym względem silnemi. Jakżeż jednak jest u nas?

ii u nas w skazać można miejscowości o typie wiejskim, 
skupiające niekiedy kilka tysięcy m ieszkańców i w  związku 
z tem koncentrujące stosunkowo dużą ilość sił m aterialnych
i moralnych. Są to jednak nieliczne wyjątki. P rzew ażający 
u nas typ osiedlenia wskazuje na wsie, liczące zaledwie po 
paręset lub naw et po kilkudziesięciu mieszkańców. W spomnia­
ne wyżej przeobrażenia ustroju rolnego wskazują ponadto na 
tendencję rozrzucenia ow ych niewielkich skupień ludności 
wiejskiej i pokrycia bardziej równomierną, lecz cienką w ar­
stw ą zaludnienia przestrzeni Rzeczypospolitei. Zamożność 
społeczna nierównomierna, lecz n&ogół mała. Poziom kultury 
również nierównomierny, lecz naogół niski. Jednostki w ybit­
niejsze, nadające się na przewodników społecznych, nieliczne 
: nierównomiernie rozsiane wśród m asy; pod tym  względem 
odczuw am y i długo jeszcze odczuwać będziemy skutki braku 
dłuższej tradycji pracy i w yrobienia się we w łasnych for­
mach życia publicznego. W szystko to razem  w zięte powoduje 
słabość miejscowości historycznej o charakterze wsi pod każ­
dym względem. Pam iętać zaś należy, że ustaliw szy koniecz­
ność gminy jednolitej pod względem zdolności do działania, 
liczyć się musimy — gdybyśm y mieli przyjąć gminę miejsco­
w ą. jako zasadę — z miejscowościami nie najsilniejszemi. lecz 
z najsłabszemi, pomijając oczywiście miejscowości w  y  j ą t-
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k a w  o słabe, których słabość—ale jedynie w  w ypadku w y­
jątkowości — mogłaby być w yrów nana przez specjalne nor­
m y i urządzenia.

Słabe strony gminy ściśle miejscowej w  Polsce są ogólnie 
znane, uw ażam  tedy za zbędne szczegółowe przedstaw ianie 
ich tutaj. Ogólnie tylko powiem, które uważam za najistotniej­
sze. A więc zam ykając w  granicach gminy m ałą przestrzeń
i m ałą liczbę mieszkańców, możemy skoncentrow ać w dyspo­
zycji gminy minimalną ilość środków materialnych. W obec 
mnogości (powiększających się zresztą stale) potrzeb publicz­
nych, żadnej z niej nie możemy zaspokoić w  stopniu dosta­
tecznym. S tarając się je jednak zaspokoić, rozpraszam y ową 
niewielką ilość środków  posiadanych. Rozpraszam y je rów ­
nież z innego jeszcze powodu: cokolwiek bardziej1 istotnego, 
zw łaszcza wobec słabej zamożności społecznej, możnaby do­
piero zdziałać w jakimkolwiek kierunku zadań gminy przez 
zebranie tych środków z w iększego obszaru. W tedy też do­
piero możnaby mówić o planowości i kolejności zaspakajania 
potrzeb. Podobnie rozpraszam y siły duchowej natury. Pod 
względem j a k o ś c i  zaspakajania potrzeb — słaba gmina 
miejscowa jest zdolna tylko do funkcyj najbardziej prym ityw ­
nych, nieodpowiadających już w spółczesnym  wymaganiom. 
Nie m a bowiem dostatecznych środków ani na rzecz samą. ani 
na opłacenie kwalifikowanego personelu zawodowego, z dru­
giej’ zaś strony t. zw. „honorow a1* praca p rzy  bezpośredniem 
wypełnianiu zadań publicznych coraz bardziej zawodzi za­
równo ze względu na coraz w yższe wymagania, jakie staw ia­
m y wszelkiej administracji publicznej, jak również ze względu 
na coraz bardziej nowoczesne formy gospodarki i coraz bar­
dziej ekonomiczną ocenę w artości czasu wybitniejszych oby­
wateli (gdyby się tacy  w  gminie miejscowej znaleźli). W  re ­
zultacie rola gminy staje się przew ażnie bierna: jest ona tylko 
aparatem  do w ydobycia pew nej sumy środków materialnych 
z miejscowych obyw ateli i w  najlepszym razie przekazania 
tych środków jednostkom wyższego* rzędu (klasyczny p rzy ­
kład: koszta opieki społecznej i leczenia ubogich). Do b e z- 
p o ś r e d i n i e g  o  zaspakajania potrzeb gmina taka nie jest 
zdolna ze względu na brak sił m aterialnych i intelektualnych. 
T a k i e  zaspakajanie potrzeb bowiem w ym aga już dlzisiaj 
nieodzownie i jakich takich urządzeń i odpowiednich ludzi. 
W  najszczęśliwszych w arunkach jest .gmina miejscowa pew ­
nego rodzaju pogotowiem społecznem, które n i e k i e d y  
może to i owo pożytecznego dokonać. Nie może jednak P ań­
stwo' liczyć na to, że k a ż d a  gmina miejscowa zaspokoi ja­
kieś i s t o t n e quantum potrzeb publicznych i to w  sposób, 
odpowiadający dzisiejszym wymaganiom, że wobec tego ist­
niejące potrzeby będią przez gminy (zwłaszcza w obec olbrzy­
mich różnic, jakie zachodzą m iędzy zdolnością do działania po­
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szczególnych miejscowości) zaspokojone w  sposób r ó w ­
n o m i e r n y .

Należy stw ierdzić:
1-o że nasze potrzeby publiczne w zrosły  ogromnie zarów­

no pod względem ilościowym, jak i jakościowym, a ze w zro­
stem tym  nie poszedł w parze w zrost zdolności poszczegól­
nych miejscowości tak co do sił m aterjalnych, jak i intelektual­
nych,

2-o że wobec tego za w zrostem  potrzeb możemy nadążyć 
tylko przez stw orzenie racjonalniejszych form organizacyj­
nych ich zaspakajania, co w ym aga pewnego rodzaju 'koncen­
tracji środków,

3-o że państwo nowoczesne musi wychodzić z założenia 
równomiernego zaspokojenia przynajmniej pewnego minimum 
potrzeb publicznych na całym swoim obszarze.

Z tych w szystkich powodów nie można myśleć o tem, 
ażeby istotnemi zadaniami z dziedziny administracji publicznej 
można było obciążyć gminy ściśle miejscowe.

Pomimo to ustalenie typu gminy ściśle miejscowej, jako 
powszechnego, jest zupełnie możliwe. Trzeba sobie tylko ja­
sno zdaw ać spraw ę z tego, do jakich to prowadzi konsekwen- 
cyj. Myśl, aby poważne zadania publiczne mogły być na dłuż­
szą metę wogóle niespełnione, wykluczam oczywiście zupeł­
nie. Na to  sobie żadne państw o dzisiaj pozwolić nie może. Sko­
ro zatem zadania owe nie mogą być zaspokojone w  obrębie 
gminy (przyjąw szy gminę ściśle miejscową za zasadę), muszą 
być zaspokojone w  innych formach organizacji. Zobaczmyż te­
dy w  jakich.

1. Jeżeli gmina (oczywiście ściśle miejscowa) jest nie­
zdolna do wypełniania istotnych zadań publicznych, można 
ich wykonanie oddać innym, dla poszczególnych zadań utwo­
rzonym instytucjom publicznym. Można tw orzyć m a s o w o  
związki międzykomunalne gmin dla rozmaitych zadań, można 
powołać do1 życia osobne Okręgi szkolne, jako samoistne pod­
mioty, obowiązane do w ypełniania zadań w zakresie szkolnic­
twa, osobne miejscowe związki opieki społecznej, okręgi sani­
tarne i t. d. Tą drogą kroczyły Prusy. Rozbudowały wielką 
ilość instytucyj publicznych poza gminą, która na większości 
obszaru P rus jest słabą gminą ściśle miejscową. Podobny ob­
raz widzieliśmy do niedawna i w  Anglji: okręgi terytorjalne 
były  tam (i w znacznej mierze są jeszcze) nierównomierne 
i niejednolite, powołane do zaspakajania specjalnych potrzeb, 
pozbawione charakteru uniwersalności pod.w zględem  zadań, 
k tóry cechuje sam orząd na kontynencie. Ostatnio (r. 1929) 
i P rusy  i Anglja, każde odrębnym sposobem, naw róciły z tej
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drogi i zmierzają ku koncentracji zadań w  jednostkach w yż­
szego' rzędu *)•

Dla Polski szeroka rozbudowa specjalnych instytucyj pu­
blicznych poza okręgami samorządu terytorialnego byłaby, 
zdaniem mojem specjalnie niewskazana. Jeżeli naw et P rusy, 
nierównie od mas i w środki m aterjalne i w ludzi bogatsze, 
uznały za szkodliwy stan „nadmiaru organizacji44 i naw róciły 
ku formom prostszym, to tembardziej ma taką rozbudowę nie 
może sobie pozwolić Polska przy swojem ubóstwie i dotkli­
wym  braku ludzi ma w szystkich polach. Nasza struktura go­
spodarcza i socjalna wym aga form jak najprostszych. W ielo- 
rakość orgainizacyj nie posiada za sobą na maszyrn gruncie tra ­
dycji i obca jest psychice mas. Dlatego należy stw ierdzić, że 
instytucje specjalne (mówię oczywiście w yłącznie o instytu­
cjach praw a publicznego) obok samorządu terytorialnego m o­
gą u nas odgryw ać jedynie rolę pomocniczą i nosić charakter 
wyjątku.

2. Rozbudowa rządow ych organów adm inistracyjnych 
kończy się na instancji powiatowej. Nie ulega jednak żadnej 
wątpliwości, że do spraw nego działania aparatu  adm inistra­
cyjnego taka struktura jest niedostateczna. Pow iat jest je­
dnostką zbyt wielką, aby  w e w szystkich spraw ach adm inistra­
cji1 rządowej mógł dotrzeć bezpośrednio do ludności. Z tego 
punktu ‘widzenia byłby zbyt wielkim także i w tedy, gdyby go 
na ziemiach polskich, jak chcą niektórzy, zmniejszono do mia­
ry  kilkudziesięciu tysięcy mieszkańców. A przecież na b a r ­
d z o  m a ł e  pow iaty (powiedzmy kilkunastotysiączme) pójść 
nie możemy z wielu względów, pośród nich także dlatego, że 
w ym agałoby to ogromnego powiększenia kadr zawodowej1 biu­
rokracji rządowej, co jest zawsze zjawiskiem ujemnem i mie- 
bezpiecznem. A tym czasem  istnieją bardzo liczne czynności 
pomocnicze (przygotow awcze i w ykonaw cze) w  zakresie ad­
ministracji rządowej, k tóre muszą być wykonane poniżej po­
wiatu. Gmina ściśle miejscowa nie podoła zadaniu. Tem bar­
dziej, że w  miarę w zrostu  i różnicowania się potrzeb, a tern 
samem zadań administracji, w zrastać będzie rów nież ilość te­
go rodzaju funkcyj i podnosić się będą w ym agania co do jako­
ści ich w ykonywania. Chcąc więc utrzym ać typ gminy ściśle 
miejscowej, dla funkcyj rządow ych poniżej powiatu musielibyś­
my stw orzyć specjalne organa. Mogłoby się tO' stać w  dw oja­
kiej formie:

a) Moglibyśmy utw orzyć osobne obwody poniżej powia­
tu z osobnymi urzędnikami rządowymi. Tak zrobili ze wzglę­

1) Por. Nr. 4 „Samorządu Tery.tioir-j.allnesro‘‘ spraw ozdania p. L: ..Re­
formy w  dziediziirate samorządu 'terytorjalineso w  P aństw ie Pruski em“ (sir. 
71) '1 „Rcifon.ma samorządu angpefeikietffo z r. 1929“ (str. 78).
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dów polityki antypolskiej P rusacy  w Wielkopolsce. Powodo­
wałoby to jednak bardzo zinaczne powiększenie liczby urzęd­
ników. Groziłoby dalszem zbiurokratyzowaniem  adm inistra­
cji, a to tembardziej, że urzędnicy obwodów, pochodzący 
z nominacji w ładz rządowych,, byliby obcy miejscowej ludno­
ści i miejscowym stosunkom. Ludność ma ten rodzaj; funkcyj 
urzędow ych nie posiadałaby nawet tego wpływu, jaki w ywie­
ra  przez sam fakt w yboru urzędnika. Między nią a administra­
cją rządow ą pow stałaby lub pogłębiła się przepaść. Takie 
rozwiązanie kwestji uważani za najgorsze z każdego stano­
wiska.

b) Znacznej części stron ujemnych organizacji, o jakiej 
mowa wyżej, możnaby uniknąć, gdyby urzędników, powoła­
nych do spraw ow ania funkcyj pomocniczych dla administracji 
rządowej, ustanawiać przy w iększym lub mniejlszym w pływie 
ludności miejscowej. Takie wyjście w ybrali P rusacy  w sw o­
ich wschodnich prowincjach poza W ielkopolską (dzisiejsi „wój­
towie* na  naszych ziemiach zachodnich). Zamiast m ianow a­
nia tych urzędników wzorem pruskim na propozycję reprezen­
tacji powiatowej, możnaby ich pow oływać na propozycję lu­
dności obwodu, w yrażoną np. za pośrednictwem reprezentacyj 
gminnych, albo nawet w drodze w yborów  przez reprezentację 
obwodu. W  ten sposób jednak dOszlibyśmy do utworzenia okrę­
gów ponad gminą z nadaniem ludności pewnego wpływ u na 
administrację, a więc do jednostki zbliżonej do samorządu. 
Gdybyśm y tej jednostce dali równocześnie zadania z dziedzi­
ny samorządu, pow stałaby gmina zbiorowa. Nie dając jej 
tych zadań i ograniczając ją do funkcyj administracji rządowej, 
nie w ykorzystalibyśm y jej w  pełni. 1 w  tem tkwi najsłabsza 
strona tego rozwiązania. Pomimo to, gdyby w s y s t k i e  
i' n  n e w zględy przem aw iały za gminą ściśle miejscową, 
a przedewszystkiem  wzgląd na należyte wykonanie zadań sa­
morządu, przedstawione rozwiązanie spraw y administracji 
rządowej byłoby jeszcze stosunkowo najlepsze.

3. Pow róćm y jednak do zadań samorządu, te bowiem po­
winny być przy ustalaniu typu gminy decydujące. Uwzglę­
dniając niezdolność gminy ściśle miejscowej do wypełniania 
istotnych zadań, z drugiej zaś strony opowiadając się prze­
ciw rozbudowie instytueyj specjalnych obok samorządu te ry ­
torialnego, dojdziemy do konkluzji, że gmina ściśle miejscowa 
prowadzi nieuchronnie do s k o n c e n t r o w a n i a  w s z y s t ­
k i c h  i s t o t n y c h  z a d a ń  s a m o r z ą d u  w  j e ­
d n o s t c e  p o w i a t  o w  e j. Potw ierdzają to przykłady 
w zięte z życia i u obcych i u nas.

W  Prusach ujawniła się już dawno tendencja zreorganizo­
wania gmin we wschodnich prowincjach na w zór prowincyj 
zachodnich, a w ięc przez stworzenie rodzaju gmin zbiorowych. 
Usiłowania w  tym kierunku nie powiodły się jednak. U trzy­
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mano gminy ściśle miejscowe. Jednakże § 43 ustaw y z dnia 
31-go lipca 1929 r. (Preuss. Gesetzsammlung 1929, Nr. 21, str. 
147) postanow ił:

„Jeżeli powiat postanowi przejęcie jakiegoś zadania sa­
morządowego na całym obszarze powiatu lub jego części, 
w takim razie, po przeprowadzeniu rozpraw y z zainteresow a- 
nerni gminami, może ustalić swoją w yłączną właściwość pod 
tym  względem w stosunku do położonych na tym obszarze 
gm in .. . “. A więc droga do całkowitej koncentracji agend sa­
m orządowych w  powiecie otw arta. U staw a w yłącza jedynie 
spraw y szkolne i kas oszczędności.

Podobny proces, jak już wspominałem, dokonał się rów ­
nież w Anglj-i.

W  przedwojennej Galicji, wobec słabości gmin miejsco­
w ych, istotne zadania samorządu koncentrow ały powiaty, a na­
w et W ydział Krajowy. I to naw et zadania o charakterze ści­
śle miejscowym.

I w  niepodległej! Polsce .nie brak oznak, w skazujących w y­
raźnie na taką samą tendencję. W zględem na gminy ściśle 
miejscowe, istniejące na znacznej części obszaru (Rzeczypospo­
litej, można sobie bowiem tylko w ytłum aczyć nip. przepis art.
12 ustaw y drogowej z r. 1920, k tóry administrację d r ó g  
g m 'i n n y c h oddaje zasadniczo powiatom, albo przepisy 
ustaw y o opiece społecznej z r, 1923, przenoszące c a ł ą  opie­
kę zakładow ą na powiaty, albo tendencje M inisterstwa P racy  
i Opieki Społecznej, ujawnione w  projektach, które zmierzają 
do obarczenia powiatów, a nie gmin, obowiązkiem utrzym y­
wania wszelkich urządzeń opiekuńczych naw et o charakterze 
p r z y  c h o d n  i, jak świetlice, stacje opieki nad m atką 
i dzieckiem i t. d., albo w reszcie tendencje, jakie się zaryso­
w ały  w  ostatnich czasach, przeniesienia punktu ciężkości obo­
w iązku budowy szkół powszechnych z gmin na powiaty.

Jes t to proces, jak zaznaczyłem, nieuchronny wobec ist­
nienia gminy ściśle miejscowej. Cóż jej w  takim razie zostaje? 
Przedew szystkiem  rola bierna, w yrażająca się w  ponoszeniu 
pewnych ciężarów. Pozatem  rzeczy bardzo m ałe i proste, nie 
wym agające ani nakładu środków, ani umiejętności przepro­
w adzenia; rzeczy, które może dawniej w ystarczały , dziś jednak 
w  całości zadań publicznych stały  się najmniej istotne. Ina­
czej mówiąc, samorząd gminny przestaje być podstaw ą admi­
nistracji publicznej, w  znacznej mierze spada do rzędu zabyt­
ku, stanowi kunsztowną formę z nader mizemą treścią, grani­
czącą z pustką. Natomiast w  powiecie koncentruje się w szyst­
ko, co istotne, zarówno spraw y o znaczeniu ogólno-powiato- 
wem, jak i ściśle miejscowem.

Są ludzie, którzy z lekkiem sercem godzą się na taką per­
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spektyw ę. Osobiście uważam ją za fatalną. I to zarówno 
z teoretycznego, jak i praktycznego, polskiego stanowiska.

Koncentracja sit i środków, która, o g ó l n i e  rzecz trak ­
tując, wydaje się dzisiaj', być znamieniem czasu, nie może je­
dnak stać się dogmatem. Albowiem jeśli bardziej szczegóło­
w o przyjrzym y się interesującym  nas zjawiskom, stwierdzimy 
bez trudu, że n a d m i a r  koncentracji — w  treści albo 
formie — dać może efekt w ręcz odwrotny do celu: zamiast 
oszczędność, spowoduje marnowanie środków. S a m  powiat, 
jednocząc w  swojern ręku w szystkie istotne agendy admini­
stracyjne, nie zdoła zebrać ze swego obszaru tyle środków 
materjainycli, ile może zebrać pow iat plus gmina. Ta ostatnia 
bowiem, będąc jednostką bardziej zindywidualizowaną i1 przy­
stosowaną do bardziej miejscowych, niż ogólinopowiatowe, 
warunków, może dzięki bardziej przystosowanym  metodom 
działania, w ydobyć i te także środki, których powiat w ydo­
być nie może. To samo odnosi się do sił moralnych, czy choć­
by tylko intelektualnych. Pow iat w szystkich ich na swoim 
obszarze skoncentrow ać nie zdoła, pomimo najbardziej posunię­
tej koncentracji zadań. Jeżeli tedy nasze życie zbiorowe zor­
ganizujemy w dwie stosunkowo odległe od siebie formy: po­
wiat i gminę ściśle miejscową, w tedy, wobec nieistotności, 
z konieczności, zadań gminy, pozostaną pomiędzy niemi nie- 
zużyte siły materjalne i moraline. P rzeczyłoby to zasadzie ra ­
cjonalnego spożytkow ania w szystkich środków, a  w naszych, 
szczególnie trudnych i ciężkich w arunkach, byłoby karygod­
nym luksusem.

Skoncentrowanie wielu i różnorodnych zadań w  jednej orga­
nizacji kryje w  sobie również innego rodzaju niebezpieczeń­
stw a. im w iększa koncentracja, tem trudniej w ykonyw ać za- 
zadania, zw łaszcza tem trudniej w ykonyw ać je równomiernie; 
tem doskonalszy w obec tego musi być aparat działania. Nasz 
sam orząd pow iatow y od czasu odzyskania niepodległości w y ­
kazał się naogół bardzo dobremi wynikami pracy, pomimo to 
jednak trudnoby go było nazw ać doskonałym. Jest n a  całym 
obszarze Rzeczypospolitej instytucją jeszcze młodą, niezupeł­
nie w ykształconą i niedostatecznie jeszcze wkorzenioną w  ca­
łość życia społecznego. W  całej dzielnicy rosyjskiej pow stał 
stosunkowo niedawno. W  województwach zachodnich m a za 
sobą długoletnią tradycję, ale t y l k o  f o r m a l n ą ;  odzie­
dziczyliśmy tam po zaborach tylko formy organizacyjne, nie 
odziedziczyliśmy natomiast ani metod działania, ani co w aż­
niejsze, w yrobionych działaczy. W  w ojew ództw ach południo­
w ych tradycja została zerw ana w  r. 1914 i w łaściw ie nie na­
w iązana dotychczas. Tam, gdzie się samorząd pow iatowy 
najbujniej rozwijał, po odzyskaniu niepodległości i stosunkowo 
najwszechstronniejszą w ykazał działalność, t. j. w  w ojew ódz­
tw ach centralnych i wschodnich, popełniał stosunkowo najczę­
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ściej największy z omawianego punktu widzenia grzech: po­
padał w jednostronność przy realizowaniu zadań. W szystkie 
powyższe momenty razem wzięte dowodzą, że byłoby rzeczą 
nazbyt ryzykowlną staw iać w s z y s t k o  na jedną kartę, kon­
centrow ać w szystkie zadania administracji publicznej w po­
wiecie. Tembardziej, że w Polsce owe zadania nietylko są 
liczne i  coraz liczniejsze, ale także, jak nigdzie w  cywilzowa- 
nym świecie, zaniedbane. Nasz sam orząd musi bowiem nietyl­
ko zaspakajać potrzeby, które rodzą się na tle bieżącego roz­
woju stosunków, ale równocześnie w yrów nyw ać olbrzymie 
i zastarzałe zaległości. Sam sam orząd powiatowy nie udźw i­
gnie, mojem zdaniem, tego olbrzymiego ciężaru.

Mówiąc o gminie, mamy na myśli nietylko okręg admini­
stracyjny, ale i jednostkę samorządu terytorialnego. Obowią­
zują nas więc racje, które wogóle uzasadniają w ykonywanie 
pewnych zadań publicznych w formach samorządu. Otóż sa­
morząd powołujemy do życia przedewszystkiem  dlatego, aby 
pewnemi spraw am i publicznemi adm inistrowała sama zainte­
resow ana ludność bądź bezpośrednio, bądź przez swoich 
przedstawicieli. W szędzie, gdzie w praw dzie administruje 
ludność względnie powołane przez nią organa, gdzie jednak 
brak momentu b e z p o ś r e d n i e g o  zainteresow ania ad- 
ministrowanemi sprawami, tam, pomimo w szystkich formal­
nych znamion samorządu, będziemy mieli do czynienia z sa­
morządem jedynie pod względem form prawnych, ale nie pod 
względem treści. Otóż tw ierdzę, że k o n c e n t r a c j a  
w s z y s t k i c h  i s t o t n y c h  z a d a ń  w  j e d n o s t c e  
p o w i a t o  w e j nieunikniona przy gminie miejscowej, p r z e ­
c z y  n a c z e l n e j  r a c j i  i s t n i e n i a  s a m o r z ą d u .

Posłuchajmy, co :na ten tem at mówią nasi zachodni sąsie- 
clzi. k tórzy mieli i mają do czynienia z gminą ściśle miejscową. 
Prof. E. Horneffer powiada: „Na wschodzie Państw a P ru ­
skiego (a więc tam, gdzie istnieje gmina ściśle miejscowa — 
pi zyp;sek mój), samorządu na wsi dotychczas tak dobrze, jak­
by wcale nie było111). „W schodnia część P rus jest, jak wia­
domo, w  stosunku do reszty  Niemiec rzadko zaludniona. 
W skutek tego samorząd, jaki posiadają miasta, stał się udzia­
łem tylko pewnej części ludności. P raw da, każda miejsco­
wość, każda wieś, ma swojego naczelnika i swoją reprezenta­
cję gminną. Jednakow oż w szystkie w a ż n i e j s z e  z a- 
d a n i a ,  które obchodzą poszczególne mniejsze miejscowości, 
z a ł a t w i a  s i ę  i r o z w i ą z u j e  w  większych związ­
kach, obejmujących poszczególne mniejsze miejscowości, 
a mianowicie w  p o w i a t a c h ,  w  powiatach zaś landrat jest 
wszechw ładnym  panem“ ’).

*) „Demokracie u.nd Se!bstverwailtuing“. Essen 1927, str. 63.
") Ibid. str. 64.
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Sądzę, że punkt ciężkości przyczyn braku samorządu na 
wsi leży nietyle w stanowisku laindrata w  samorządzie powia­
towym, ile w tem, że w szystkie ważniejsze zadania załatw ia 
się w związku stosunkowo obszernym i odległym, jakiim jest 
powiat. Potw ierdza to zresztą w dalszych swych wywodach 
prof. Horneffer, przem awiając za gminą zbiorow ą na modłę za- 
chodmo-pruską ‘)

P rzy  koncentracji zadań istotnych w powiecie f o r m i e  
samorządu czyni się zadość. Oddaje się jednak wykonanie za­
dań organom związku, którego' one b e z p o ś r e d n i o  nie 
dotyczą. P rzy k ład y : szkoła powszechna, która b e z p o ś r e ­
d n i o  interesuje parę lub kilka miejscowości:, nigdy zaś całe­
go powiatu. Albo droga gmi!nna, k tóra niema znaczenia arterji 
ogólnopowiatowej. Albo ośrodek zdrowia, k tóry przecież nie 
może mieć bezpośredniego znaczenia dla całego powiatu. Tak 
samo przychodinia o charakterze opieki społecznej, dom ludo­
wy, bibljoteka i t. d. Są to  w szystko zadania, odpowiadające 
kołom bezpośredniego^ zainteresow ania znacznie mniejszym, 
niż powiat, chociażby najmniejszy. Z drugiej strony są zada- 
inia i urządzenia, stanowiące niejako w yższą formę poprzednio 
wymienionych, które ze względu na zasięg wspólnego zainte­
resow ania, kwalifikują się typow o ;na zadania powiatowe. 
Oczywiście zawsze pod tym  warunkiem, że również powiat, 
jako okręg terytorialny, będzie w ykrojony w  ten sposób, aby 
jednoczył pewną sumę wspólnych interesów  ludności. Do ta ­
kich zadań zaliczyć więc można drogę, której główmem prze­
znaczeniem jest nietyle komunikacja pomiędzy sąsiedlniemi czy 
wogóle pobliskiemi miejscowościami, ile np. połączenie dwóch 
krańców  powiatu, których interesy ogniskują się w  powiecie, 
dojazd do m iasta powiatowego, jako centrum adm inistracyjne­
go, gospodarczego i kulturalnego i t. p. Podobnie szpital, po­
łożony dogodnie dla w szystkich miejscowości powiatu, sieroci­
niec, szkoła w yższego rzędu (np. rolnicza), centrala bibljotek 
w ędrow nych i t. d. Postulatow i samorządu o o d w z g l ę d e m  
t r e ś c i  uczynimy więc zadość, gdy podzielimy zadania po­
między pow iat i związki węższe pod kątem  widzenia k ry te r­
ium pew nego rodzaju naturalności, jakiem jest zasięg bezpo­
średniego zainteresowania. Gmina ściśle miejscowa, (niezdolna 
z reguły do żadnych poważniejszych zadań, uniemożliwia nam 
jednak przeprowadzenie takiego podziału i zmusza do s z t u c z- 
n e g o skupienia zadań w  powiecie.

Skupienie, o jakiem mowa, prowadzi w  dalszej konsek­
wencji do z b i u r o k r a t y z o w a n i a  administracji ko­
munalnej. O dtrutką na zbiurokratyzow anie jest udział czyn­
nika obywatelskiego w wykonywaniu zadań administracji.

*) Iblid;. sfr. 66.
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Nie chodzi tu jednak o sam fakt udziału, chociażby z głosem 
-stanowczym. Decydującym jest moment bezpośredniego zain­
teresow ania obywateli decydowanem i sprawami. W tedy do­
piero bowiem, gdy obywatel, powołany do decyzji, spraw ę zna 
nie z aktów  i papierów, ani z usłyszanego referatu, lecz z bez­
pośredniego doświadczenia i gdy mu ona nie jest obojętna, 
skutki takiego lub innego rozstrzygnięcia odczuje bowiem on 
sam i jego sąsiedzi w sferze ich w łasnych interesów, osiąga się 
w łaściw y cel. Nie osiągnie się zaś tego celu, jeżeli większość 
członków  sejmiku czy wydziału powiatowego, decydując na­
leżące do kompetencji tych organów spraw y, będzie czuła ich 
obcość dla nich, nie interesują one bowiem całego powiatu, 
lecz znacznie w ęższe koła obywateli. Decydować będą bez do­
statecznego wniknięcia w  rzecz samą i bez poczucia odpowie­
dzialności, albowiem skutków decyzji sami bezpośrednio nie 
odczują. W tedy zaś punkt ciężkości decyzji przesunie się fak­
tycznie z kolegjum obywatelskiego na referenta spraw y — s ta ­
rostę czy innego urzędnika powiatowego.

Wiele się wreszcie mówi o w ychow aw czej roli sam orzą­
du, o jednoczeniu przez sam orząd obywateli z państwem. 
I słusznie. Jednak rolę w tym zakresie spełnia sam orząd nie 
przez fakt udziału obywateli w w yborach do organów komu­
nalnych i w  posiedzeniach tych organów. Są to bowiem m e­
chaniczne czynniki, które niewiele więcej dać mogą, jak pew ­
nego rodzaju pow ierzchowną ogładę w  życiu publieznem. 
A przecież nie o nią nam chodzi. P raw dziw ie w ychowawcze 
oddziaływanie sam orządu rozpoczyna się dopiero w tedy, kie­
dy  istnieje należyty stosunek pomiędzy obywatelem, biorącym  
bezpośredni czy pośredni udział w  'życiu samorządu, a spra­
wami, któremi samorząd się zajmuje. Stosunek ten w yrażać 
się powinien w  maksimum' bezpośredniego zainteresowania. 
W tedy dopiero bowiem dochodzi do głosu czynnik w  w ycho­
waniu obywatelskiem  najważniejszy: poczucie odpowiedzial­
ności. Albowiem za takie lub inne pokierowanie spraw ą od­
powiada sam obyw atel w  postaci skutków, które on sam i je­
go najbliżsi odczują. Gmina ściśle miejscowa z jednej, a powiat 
ze skoncentrowanemu agendami komunalnemi z drugiej strony 
nie odpowiedzą wymaganiom pod tym  względem : gmina, po­
nieważ przedstaw iać będzie tylko kunsztowne form y bez isto t­
nej treści, powiat, bo o spraw ach decydow ać będą ludzie bez­
pośrednio mało albo w cale niezainteresowani.

Skutki skupienia zadań w powiecie pod względem w y­
chow aw czym  będą ujemne również ilościowo: szkołę pow ia­
tow ą, choćby naw et była ona najlepsza, przejść może bardzo 
nieliczne grono obywateli powiatu, szkołę gminną natomiast— 
gdyby gmina uposażona była w  szeroki zakres zadań i odpo­
wiednio rozbudowana — bardzo wielu.
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Skupienie agend komunalnych w powiecie należy w obec 
tego wszystkiego stanowczo potępić. Jest to równocześnie 
potępienie gminy ściśle miejscowej. Zobaczmyż tedy, czy in­
ny typ  gminy nie odpowie lepiej naszym wymaganiom.

IV. Gmina zb iorow al).

Nie znalazłszy zadowalającego rozw iązania problemu 
w obrębie jednej miejscowości historycznej, przekroczyć mu­
simy jej granice. Dochodzimy do gminy zbiorowej, przez któ­
rą  rozumiemy gminę, obejmującą terytorium  więcej niż jednej 
m iejscow ości2). Pomni na zasadnicze przesłanki, na  których 
opieramy nasze rozważania, a mianowicie jak największej n a­
turalności przy równoczesnej zdolności do działania w zakresie 
zadań administracji publicznej, musimy przedew szystkiem  oce­
nić ten typ gminy pod obydwoma względami.

Najwięcej objekcji nastręczać może n a t u r a l n o ś ć  
gminy zbiorowej. Jej przeciw nicy za najmocniejszy argument 
przeciw  niej uważają „zupełną" sztuczność. Niewątpliwie 
gmina zbiorowa m o ż e  być tworem sztucznym. Będzie ta ­
kim, jeśli jej granice wykreślimy, nie bacząc na nic, okrom licz­
by ludności i wielkości obszaru, ii nietylko m oże: przyznać 
trzeba, że bardzo często, gdzie ona istnieje, jest gmina zbio­
row a jednostką nienaturalną. W  przeważającej liczbie wy-

ł ) Utarł się w  PoJsce z gruntu fa łszy w y  pogląd, jakoby gmina zbio­
rowa, podobnie jak i  gromada w iejska1, b y ły  „pochodzenia rosyjsk iego11'. 
T ym czasem  koncepcja gminy zbiorow ej przew ija się konsekwentnie 
w  rdzennie polskich i projektach ii próbach realizacji przez ca ły  czas, od­
kąd w ogó le  o now oczesnej gminie można b y ło  m ów ić. I to bynajmniej 
nietylko w  zaborze Tosyjskim. Ta niezm iernie interesująca spraw a czeka 
jeszcze na sw ego  historyka. Por. Dr. E. Dubanowicz „O napraw ie pod­
staw  gminy", WaTszawa 1919, oraz referat St. P odw ińskiego, og łoszony  
w  Nr. IV „Samorządu Terytorialnego" z  r. 1929.

2) Dla uniknięcia nieporozum ień zaznaczam, że za przeciw ieństw o  
gm iny z b i o r o w e j  uważam  gm inę m i e j s c o w ą .  Natomiast 
gmina zbiorow a może być gminą j e d n o l i t ą  allbo z ł  o. ż o n  ą, za- 
ieżnie od tego, czy  sw ojem  w ładztw em  obejmuje b e z p o ś r e d n i o  
terytorjum j ludność, na niem zam ieszkującą (czy  naw et ty lko 'Przebywa­
jącą), czy  też za pośrednictw em  innych jednostek terytorialnych, nip. gro­
mad w iejskich. Sam o istnienie gromad nie stanow i jednak jeszcze o cha- 
raikterze złożoności gminy; i tak nip. w  b. K ongresów ce gmina jest jedno­
lita, istn ieje bow iem  niezależnie od gromad, które n ie  pozostają z  nią 
w  żadnym organicznym  związku. Jest to tembardziej oczyw iste , że gro­
mady na obszarze b. Kongresówki są zw iązkam i osobow em i, stanow em i, 
a nie terytorjailnemi.
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padków konserwujemy ją w tym  kształcie, w  jakim odziedzi­
czyliśmy ją po zaborcach. Nie byliśmy panami sytuacji, nie 
od nas zależało kształtowanie jej granic. Różne czynniki od­
działyw ały na nie, między innerni nawet złośliwość admini­
stracji zaborczej. Z drugiej strony po odzyskaniu niepodle­
głości sami w  niejednym w ypadku popsuliśmy granice gmin 
właśnie w kierunku sztuczności', dążąc do wzmocnienia zdol­
ności gmin do wypełniania zadań. Działo się to zaś i dzieje 
dlatego, że nie mieliśmy dotychczas w yraźnego obrazu ideal­
nego typu gminy, jako w ytycznej polskiej polityki w zakresie 
podziału terytorialnego, powtóre zaś dlatego, że i w  tej dzie­
dzinie dają się odczuwać fatalne skutki złej ustaw y o uregulo­
waniu finansów komunalnych. Podziału środków  finansowych 
pomiędzy państwo i sam orząd oraz pomiędzy poszczególne 
kategorje związków samorządu terytorialnego dokonała ona 
bowiem w brew  wszelkiej logice: zamiast wziąć za podstawę 
istniejące albo idealne, jakie w  przyszłości zrealizować chce­
my, jednostki samorządu oraz zadania, jakie one mają do speł­
nienia, ustaw a o finansach komunalnych stw orzyła abstrakcyj­
ny system skarbow y, nie liczący się zupełnie z rzeczyw isto­
ścią ani z zamierzonem ukształtowaniem się stosunków 
w przyszłości. Poniew aż zaś, pomimo że jest „tym czasow ą4’, 
okazała się niebywale trw ałą, przeto zmusza do dostosow y­
wania do niej granic gmin, które w  dążeniu do osiągnięcia nie­
zbędnej zdolności finansowej rozszerzać przychodzi nieraz po­
nad wszelką miarę i rację.

Pomińmy jednak te wypadki i powiedzmy sobie w yraźnie, 
że gmina w  b. dzielnicy rosyjskiej nie jest ideałem. W róćm y 
do samej zasady naturalności, Czy okręg, obejmujący w iększą 
liczbę miejscowości n  i e m o ż e  odpowiadać postulatowi 
względnej naturalności ?

Odpowiedź mieści się już w  moich poprzednich w yw o­
dach na tem at znaczenia historycznej miejscowości. Od chwili, 
kiedy dla zaspokojenia swych potrzeb mieszkaniec wsi1 począł 
coraz częściej przekraczać granice swojej miejscowości, po­
częły się w ytw arzać nowe, między innemi także terytorialne, 
okręgi wspólnego zainteresowania ludności. P ow stały  n a ­
t u r a l n e ,  bo odpowiadające potrzebom podstaw y dla no­
w ych grup społecznych typu terytorialnego. Potrzeba tylko 
pociągnąć formalne granice i stw orzyć odpowiednią organiza­
cję. Cała rzecz jednak w  tem, ażeby granicami objąć możli­
w ie liczne koła wspólnych interesów, ażeby o ile możności g ra­
nice gminy zbiegły się z granicami jak najliczniejszych kręgów 
wspólnego zainteresowania. Jest to ideał, którego w pełni 
urzeczywistnić nie będzie można nigdy. Zwłaszcza, że w  rów ­
nej mierze respektow ać należy postulat zdolności gminy do 
działania. Cóż bowiem z tego, że zasięg w spólnych potrzeb

12 6
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będzie się dokładnie pokryw ał z granicami gminy, jeżeli gmi­
na  nie będzie zdolna tych potrzeb zaspokoić? Trzeba wsze­
lako dążyć do możliwości zbliżenia się do ideału naturalności.

Jeżeli uznamy, co wydaje się być rzeczą oczywistą, że 
istnieją naturalne skupienia terytorialne, obejmujące większą 
liczbę, nie będzie już potrzeby spierać się o to, co jest bardziej 
naturalne, taki okręg, czy poszczególna miejscowość. Może 
być, że j e s z c z e  poszczególna miejscowość, ale cóż z tego? 
W  poszukiwaniu odpowiedniego okręgu dla jednostki te ry to r­
ialnej, k tóra m a być podmiotem administracji publicznej, a więc 
w ykonyw ać poważne zadania, odrzucić będziemy musieli 
wszystko, co jest do spełnienia zadań niezdolne. Pod tym 
względem poszczególna miejscowość przechodzi ewolucję, ja­
ką przeszły inne grupy społeczne, np. oparte na  'wspólności 
pochodzenia, jak ród albo naw et rodzina. Grupy te  odegrały 
w' rozwoju ludzkości rolę olbrzymią i to we wszystkich kie­
runkach, dziś jednak, jako ród, straciły  zupełnie znaczenie, 
bądź jak rodzina, zacieśniły swoją rolę do minimum. M ożna 
nad tem ubolewać, nie można jednak stw arzać takiego porząd­
ku prawnego, któryby z rodu lub rodziny czynił podmioty albo 
przynajmniej poważne czynniki np. życia gospodarczego albo 
politycznego.

Z punktu 'Widzenia naturalności gminy zbiorowej niezm ier­
nej wagi jest spraw a istnienia odpowiedniego centrum, w  któ- 
rem  zbierają się nici jak największej ilości wspólnych intere­
sów. Brak takiego centrum lub n iew ła śc iw e  położenie jest 
najpowszechniejszą w adą dzisiejszych gmin zbiorowych, od­
bierającą im charakter skupienia naturalnego. Centrum musi 
być dobrze położone w  stosunku do poszczególnych miejsco­
wości, należących do gminy oraz jak najbardziej atrakcyjne. 
Ogniskować winno nietylko te sp raw y i potrzeby, którym  bez­
pośrednio służy organizacja gminna, ale możliwie najliczniej­
sze i (najistotniejsze, a w ięc  także gospodarcze i d uchow e (re­
ligijne). Takie przyrodzone ośrodki życia wiejskiego u nas 
stanowią z reguły miasteczka (osady miejskie) i w sie para- 
fjalne.

Im mocniejszy, bardziej atrakcyjny jest ośrodek gminny, 
tem w iększą może być gmina bez uszczerbku swojej natural­
ności. Zachodzić może jednak i taki wypadek, że jedna miej­
scowość, stanow iąca ośrodek dla wsi okolicznych, jest dosta­
tecznie silna, aby stać się samodzielną gminą. I w tym  jednak 
w ypadku należy imieć w zgląd na okoliczne miejscowości, aby 
ich nie pozbawiać przyrodzonego centrum. Jeżeli owa cen­
tralna miejscowość, będąca np. większem skupieniem o cha­
rakterze miejskim, posiada dość szeroką sferę w łasnych inte­
resów publicznych, odrębnych od interesów okolicznych wsi, 
w tedy, sądzę, powinna stanowić oddzielną gminę, natomiast 
równocześnie stanowić może stolicę dla gminy, która ją okala.

127



128

W  przeciwnym razie winna być objęta granicami gminy zbio­
rowej, chociażby w zasadzie była zdolna stanowić oddzielną 
gmiinę.

Pod względem zdolności do podejmowania i w ykonyw a­
nia zadań publicznych gmina zbiorowa przedstaw ia bardzo 
szerokie możliwości. Należy je jednak m iarkować z uwagi 
na największą naturalność. Nie możemy zatem przew idyw ać 
dla niej zadań tego rodzaju, które z natury  rzeczy są w y ra ­
zem potrzeb wspólnych bardzo już dużym okręgom, jak po­
wiat. Z drugiej strony zadania, przydzielone gminie, muszą 
być istotne. W ym aga tego inietylko ekonomja sił i racjonal­
ność organizacji, ale także w zgląd ma samorządność gminy. 
W tedy dopiero bowiem', kiedy dam y gminie, obejmującej sto­
sunkowo ciasne koło mieszkańców, możność zaspakajania po­
trzeb, zajmujących poważne miejsce w  ogólnej skali potrzeb 
ludności, udostępnimy mieszkańcom wsi praw dziw y sam orząd 
na podobieństwo m iast1).

To w szystko, co powiedziałem wyżej o gminie zbiorowej,, 
jest jeszcze zbyt ogólną podstawą, nie pozwalającą jeszcze do­
statecznie konkretnie w yobrazić sobie, jak taka gmina będzie 
w yglądać w  rzeczywistości. W skazane k ry terja  bowiem ze 
względu na swoją ogólnikowość pozwalają na bardzo subiek­
tyw ne pojmowanie. Zgodziwszy się na nie, dwóch ludzi o róż­
nej intencji zakreśliłoby granice jednej i tej samej gminy zu­
pełnie inaczej. Dlatego zupełnie zrozumiałe jest dążenie do 
znalezienia bardziej zobiektywizowanych sprawdzianów.

W  poszukiwaniu za takiemi sprawdzianami dochodzą nie­
którzy do w ysuw ania na plan) pierw szy czynników m echa­
nicznych i powiadają, że gmina powinna obejmować taki a ta­
ki obszar i taką a taką liczbę ludności. W spomniane zjawisko

*) Prof. Homneffer w  cytow anej już poprzednik) pracy pow iada: 
„Dias lafoer (t. j. udostępnianie samorządu m ieszkańcom  w si) ist nur mo- 
glich, wanin diie im  W esten  im  Rheinland und W estfalan ausgabildete Ein- 
richtung der Amtsmaniner und l&ndLi.chen Biirgeirmeister auch im den. ostli- 
chen iProvimzan eingefiihrt w,ird. to  dieser Eiinriichtung werdan m ehrere 
benachbairten Ortschaftem zu einem  zw ischen landratlichem Kreise umd 
klednster Einzelortschait liegenden Mitteilwesen der Selbstverw altung zu- 
sam m engeschlossen, das :nun warkliiche Sel'bstverwaltung is t  mit einem frei 
gew ahlten, ehrena.mtlichen oder beruflichan Oberhau.pt. H ier dst dar Var- 
baind nich zu gross, aJle Verhal,tnisse haben greifbare und iiberschaubare 
Nahe, d ie einzelnen Ikfónen Ortschaften. wardien aus ihrer E nge herausge- 
hoban and bildiem vereindigt einen wirMiich łeistungsfahigen, ,in sich setib- 
standigen, der Autonomie fahigen Se.lbs.tyerwaltungskorper, w ie  die Stadte. 
Nur durch d iese  Organisation, d ieses Z w ischenglied der Amtsmaminschaf- 
tan kann es uberhaupt zu eineT landlichen Selbstverw altung kom m en.. 
(str. 66).
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spostrzegam y nieomal we w szystkich przedwojennych projek­
tach galicyjskich1), a także i w obecnie toczącej się ma tern 
tem at dyskusji daje się ono zauw aży ć '). W edług mojego zda­
nia tą drogą nie dojdziemy do pożądanego wyniku. Obydwa 
zasadnicze elementy w budowie gminy bowiem, jakiemi są 
obszar i ludność, jednakowo odmierzone, dadzą zupełnie róż­
ny efekt w  poszczególnych częściach Rzeczypospolitej. I to 
nietylko w częściach od siebie odległych, ale naw et w  tem sa­
mem wojwództwie, a nieraz, nawet w  tym samym powiecie. 
Tak bardzo różinolite są nasze stosunki. A mam przecież nie 
zależy bynajmniej ma mechaniczmem zrównaniu gmin, lecz ma 
osiągnięciu jednakowego minimum zdolności do wypełniania 
zadań publicznych. W ysuw anie, jako podstaw y określenia 
gminy in concreto, i l o ś c i o w y c h  momentów obszaru i lu­
dności, jest tedy miedopuszezalmem upraszczaniem sobie zada­
nia, polegającem na pomieszaniu -wniosków z przesłamkami. 
Albowiem okoliczność, że w  pewnej okolicy gmina, odpowia­
dająca minimalnej zdolności do działania, będzie miała określo­
ną przestrzeń i liczbę ludności, jest już wnioskiem, a nie prze­
słanką.

Niemniej przeto bardziej szczegółowe i bardziej konkret­
ne podstaw y określenia gminy, aniżeli poprzednio wymienione 
ogólne zasady, są niezbędne. Sądzę, że można je zmaleźć ty l­
ko w  drodze bliższego ustalenia f u n k c y j  gminy, d o k ł a ­
d n i e j s z e g o  z a k r e ś l e n i a  jej tych minimalnych z a- 
d a ń, których wypełnienia od nich oczekujemy. 1 aczkolwiek 
nie można się kusić o zupełną dokładność, życie bowiem roz­
wija się i w ysuw a coraz to nowe problemy do rozwiązania 
i nowe zadania, to jednak, znając dzisiejszą gminę i ogół dzi­
siejszych zadań publicznych, tudzież przynajmniej ogólne ten­
dencje rozwoju, możemy ustalić przynajmniej najważniejsze 
zadania gminy na dziś i na niezbyt odległą przyszłość z taką do­
kładnością, ażeby na tej podstawie doskonały znaw ca miej­
scow ych stosunków  mógł bez w iększego błędu wykroić g ra­
nice gminy. Innemi słowy, poprzednio omówione ogólne za­
sady mając stale na uwadze, musimy sobie uświadomić, do 
czego p o w i m m a  być zdolna g m in a  wiejska taka, do jakiej 
dążym y, przyczem  na zdolność ową w pływ ać będzie dosta- 
teczmie skupienie sił m aterialnych i moralnych.

Jedno jeszcze zastrzeżenie. Są potrzeby publiczne po­
wszechnie uznane i bezsporne, których jednak dzisiaj nie mo­
żemy zaspokoić ani w  gminie, ani w  żadnej innej organizacji 
ze względu ma nasze o g ó l n e  warunki, przedewszystkiem

*) Porównaj cytow aną poprzednio pracę D-ra E. Dubanowiicza.
2) Por. IV tom „M ateriałów Komisji dla usprawnienia administracji 

puhlacznej przy P rezesie Rady M inistrów", W arszaw a, 1930.
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naszą ogólną zamożność społeczną. Jednak potrzeby owe by 
najmniej nie zanikną, lecz dalej róść będą. Dojdą do takiego 
nabrzmienia, do takiego natężenia poczucia ich nieodzowności, 
że je kiedyś ktoś w  jakiś sposób zaspokoić będzie musiał. Otóż 
i takie potrzeby należy brać pod uw agę przy rozpatrywaniu 
zadań gminy. Nie można tego oczywiście rozumieć w  ten spo­
sób, ażeby gmina mogła im dzisiaj uczynić zadość. Zaspokoi 
je wtedy, kiedy zaspokojenie ich w  Polsce będzie 'wogóle moż­
liwe ze względu na ogólne warunki.

Już poprzednio powiedzieliśmy sobie, że zadania, które 
należy przydzielić gminie, muszą być poważne, istotne. O kre­
ślenia te są oczywiście względne. Znaczą one tylko tyle, że 
w skali publicznych potrzeb mieszkańców wsi potrzeby, które 
powinna gmina zaspakajać, m ają zajmować stosunkowo w yso­
kie miejsce. Przejdźm yż teraz kolejno najważniejsze dziedzi­
ny  obecnej i przewidywanej działalności samorządu tery torial­
nego i spróbujmy ustalić przynajmniej przykładowo, które 
z tych zadań może i powinna w ykonyw ać gmina wiejska.

A więc przedewszystkiem  dziedzina oświaty. Omiina m u­
si być zdolna do założenia i utrzym ania s z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j .  I to szkoły takiego typu, jaki odpowiada 
współczesnym wymaganiom społeczeństwa. Zależy od ustro­
ju szkolnictwa, czy każda szkoła stanowi odrębną całość, czy 
też szereg szkól w sąsiednich czy też pobliskich miejscowości 
wiąże się w  jednostkę w yższego rzędu. Ze względu na prze­
w ażający system  osiedlenia u nas i ze względu na potrzebę 
udostępnienia ogółowi ludności szkoły możliwie najwyższego 
rzędu, uw ażałby raczej to drugie za bardziej w łaściwe. 
W  każdym bądź razie interesy ludności, skupiające się wokół 
szkoły powszechnej, są dzisiaj tak silne, że pozostawienie jej 
poza organizacją gminy byłoby rów noznaczne z pozbawieniem 
gminy jednego z najmocniejszych wiązadeł wspólności inte­
resów.

Potrzeby  kulturalne w si rosną szybko tak, że nawet już 
dzisiaj nie w ystarcza sam a szkoła do zaspokojenia ich. Rodzi 
się coraz powszechniejsza potrzeba d o k s z t a ł c a n i a  
i k s z t a ł c e n i a  d o r  o s  ł  y  c h, ujętego w system  i' opar­
tego o pewne stałe urządzenia, dojrzewa potrzeba b i b l j o -  
t e k  publicznych na wsi i t. p., równocześnie zaś coraz bar­
dziej aktualną staje się spraw a ujęcia w formy organizacji pu­
blicznej w ychowania w  wieku p r z e d s z k o l n y m .  Z tern 
w szyśtkiem  należy się liczyć przy projektowaniu gminy, tem- 
bardziej, że omawiana kategorja potrzeb wykazuje tendencje 
do szybkiego w zrostu i natężenia.

W  zakresie k o m u n i k a c j i  publicznej1 gminie przy­
paść winny w udziale poważne zadania, a mianowicie zakła­
danie i utrzym ywanie dróg, łączących poszczególne miejsco­
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wości gminy, a zwłaszcza centrum gminy z jej otoczeniem, 
oraz dróg dojazdowych do arteryj komunikacyjnych ogólniej­
szego znaczenia. Ten rodzaj połączeń drogow ych przekracza 
zdolność i zakres zainteresow ania poszczególnych wsi, nie do­
rasta  jednak do stopnia interesów  ogólnopowiatowych: nada­
je się typowo do obrębu zadań jednostki ciaśniejszej, będącej 
jednak zbiorowością miejscowości. Z drugiej zaś strony dro­
gi omawianego charakteru nabierają coraz większego znacze­
nia. Można bowiem mieszkać blisko pierw szorzędnych i dale­
kobieżnych dróg, równocześnie zaś, w skutek braku sieci no­
woczesnych dróg dojazdowych być zupełnie pozbawionym 
dobrodziejstw bardziej kulturalnej komunikacji. W reszcie ten 
rodzaj dróg przy odpowiednio intensywnej gospodarce gminy 
i rozpowszechnieniu się ulepszonych środków lokomocji (ro­
wery, autobusy), przez zwiększenie zasięgu oddziaływania 
ośrodka gminnego może złagodzić niejedną niedogodność, w y ­
nikającą z konieczności objęcia granicami gminy znacznego 
terytorjum, gwoli zapewnienia gminie niezbędnej podstaw y 
materjalnej działania.

W  dziedzinie o p i e k i  s p o ł e c z n e j  przeżyw am y 
nietylko ilościowy, ale także jakościowy w zrost potrzeb. T ra ­
dycjonalne formy „dobroczynności11 coraz mniej w ystarczają 
naw et w  stosunkach wiejskich. Podstaw ą nowoczesnej akcji 
opiekuńczej stają się pewne stałe i specjalne urządzenia. W ie­
le z nich nie nadaje się z natury rzeczy do koncentrowania 
w jednostkach w yższego rzędu, poczynając od powiatów. Tu 
należą przedewszystkiem  wszelkiego rodzaju p r z y c h o ­
d n i e  opiekuńcze, których terytorialny zasięg jest z natury 
niewielki. Tu również zaliczyćby można pewne urządzenia
o charakterze zakładów czy półzakładów: inp. skupiając sza­
blonowo w powiecie opiekę zakładową nad starcam i i. kaleka­
mi z jednej strony, nieraz obciążam y nadmiernie powiat, ogra­
niczając jego możność zajęcia się ważiniejszemi i bardziej do 
koncentracji nadającemi się rodzajami opieki, jak np. opiekę 
nad sierotami, z drugiej strony pozostawiamy poza w szelką 
opieką zakładow ą licznych potrzebujących, zw łaszcza potrze­
bujących częściowej opieki zakładow ej (w pewnych sezonach, 
albo potrzebujących tylko pewnego rodzaju świadczeń, jakie 
daje zakład). Sądzę przeto, że gmina winna być zdolna nie­
tylko do biernego udziału w  akcji opiekuńczej przez panosze­
nie kosztów, ale także do pewnej samodzielnej gospodarki 
prze utrzym yw anie pewnych stałych urządzeń i prostych za­
kładów.

To samo mniej w ięcej można powiedzieć o pieczy nad 
z d r o w o t n o ś c i ą  p u b l i c  zm ą, łącznie z w e t e r y ­
n a r i ą ,  która w szeregu zadań publiczych zajmuje miejsce 
na pograniczu pomiędzy zdrowotnością a popieraniem hodowli 
zwierząt. Takie urządzenia stałe, jak p r z y c h o d n i e
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i ośrodki zdrowia, zakłady kąpielowe, przychodnie dla zwie­
rząt oraz utrzym ywanie fachowego personelu (lekarze rejono­
wi, higjenistki, akuszerki, oglądacze zwierząt, dozorcy środ­
ków żywności i t. d.) kwalifikują się typowo do samodzielne­
go zakresu działania gminy, będącej zbiorowością miejscowo­
ści. Przenosząc te przedsięwzięcia na powiat, mimo znacznie 
w ęższego koła wspólnego zainteresowania ludności i pozba­
wiając zainteresowane czynniki miejscowe wszelkiego lub 
istotnego na nie wpływ u, wchodzimy na drogę, która wiedzie 
nas ku zbiurokratyzowaniu.

Niezupełne ieszcze skrystalizowanie się form pieczy sa­
morządu terytorialnego nad podnoszeniem k u l t u r y  r o 1- 
n e j utrudnia przewidywanie, iakie zadania w tej tak ważnej 
w Polsce dziedzinie przypadną gminie. Jeżeli jednak, co zda­
je się być rzeczą pewną, pójdziemy dalej po linji rozwoju akcji 
samorządu terytorialnego (zupełnie samodzielnej czy uzupeł­
niającej samorząd rolniczy i zrzeszenia dobrowolne) w  zakre­
sie popierania rolnictwa, im bardziej będą się krystalizow ać 
i układać w system  formy tej akcji, istotny udział w niej gmin 
wiejskich będzie nieunikniony. Dystans pomiędzy poszczegól- 
nem drobnem gospodarstwem a urządzeniami ogólnopowiato- 
wemi jest bowiem zbyt duży, aby mogła w ystarczyć akcja sa­
mego powiatu. I w  tym  przeto kierunku liczyć się trzeba z za­
daniami gminy i jej' zdolność do podołania takiimże obowiązkom 
trzeba mieć na uwadze.

Na przeglądzie powyższych grup zadań gminy, które uw a­
żam za główne, można poprzestać, mimo, że nie wyczerpują 
one tematu. Jeżeli bowiem gmina wiejska będzie zdolna w y­
pełnić owe najważniejsze zadania, będzie mogła rów nież w y­
konać, że się tak w yrażę, ubocznie, cały szereg innych.

Akcentując zdolność gminy do w ykonyw ania istotnych 
zadań z zakresu administracji publicznej w rodzaju wyżej' w y ­
mienionych, mam na myśli zarówno zdolność finansową, jak 
i siły moralne, względnie intelektualne. Nietylko w ięc pod ką­
tem widzenia naturalnego zasięgu wspólnego zainteresowania 
miesźkańców poszczególnemi zadaniami, ale także pod kątem 
widzenia możności zgromadzenia sił i środków obydwóch ro­
dzajów trzeba określać okręgi gminne.

W  jaki jednak sposób m o ż e  gmina, posiadając odpowie­
dnie środki, w ykonać wyliczone zadania? Odpowiedź na to 
pytanie prowadzi nas do ustalenia dalszego, jakkolwiek w tó r­
nego, to przecież ważnego kryterium : g m i n a  m u s i  b y ć  
z d o l n a  d o  u l t r z y m a  n i a m i n i m a l n e g o  w p r a w -  
d 71 i e, l e c z  s t a l e  i z a w o d o w o  z a j m u j ą c e ­
g o  s i ę  j e j  z a d a n i a m i  p e r s o n e l u  z a r ó w n o  
t. z w.  f a c h o w e g o ,  i a k i o g ó 1 n o a d m i n i s t r a- 
c y j n e g  o.
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O lie chodzi o t. zw. fachowców — spraw a jest zupełnie 
jasna. Utrzymanie dróg (o ile oczywiście prowadzi się na nich 
odpowiednie roboty), ośrodków zdrowia, przychodni opiekuń­
czych i sanitarnych i t. d. w ym aga nieodzownie stałego i fa­
chowo do tego rodzaju obowiązków przygotowanego perso­
nelu. Inaczej nie opłaci się, bo nie osiągnie celu, utrzym yw a­
nie samych wspomnianych urządzeń. Personel fachowy nad­
zorczy w yższego rzędu jest w  gminie oczywiście zbędny i w y­
starczy  w  powiecie. G dybyśm y jednak i personel w ykonaw ­
czy oddali powiatowi, pozbawilibyśmy gminę jednego z naj­
ważniejszych środków samodzielnego gospodarowania.

Ale rozbudowa agend gminnych w poszczególnych kie­
runkach w ym aga równocześnie licznych i' stałych funkcyj ogól- 
noadm inistracyjnych i ogólnogospodarczych. Potrzeba po- 
prostu stałego u r z ę d u  g m i n n e g o  i stałych1 tego urzę­
du funkcjonarjuszów. Nie należy tu do rzeczy bardzo zresztą 
słuszny postulat, aby ow ych fuinkcjonarjuszów było jak naj­
mniej. i ażeby stosunkowo najmniejszą część dochodów gminy, 
wobec skromności całej gospodarki gminnej, przeznaczać na 
nieproduktyw ne w ydatki adm inistracyjne; jest to bowiem na­
kaz oszczędności, obowiązujący we wszelkiej gospodarce pu­
blicznej, niezwiązany bezpośrednio z kw estją typu gminy. Nie 
należy również do rzeczy z tego samego powodu skądinąd 
bardzo w ażna spraw a, czy owe ogólnoadmiinistracyjne czyn­
ności załatwi urzędnik, czy zawodowy, lecz pochodzący z w y ­
boru naczelnik gminy na w zór zachodnio-pruskich burm istrzów 
wiejskich czy „am tsmanów“. Dla naszych rozw ażań w ystar­
czy stw ierdzić mieodzowność istnienia zawodowego personelu 
ogóInoadministracyjnego w gminach i to nieodzowność tak 
oczyw istą, że zdolność gminy do utrzym ania takiego persone­
lu uznać musimy za jedno z kryterjów , określających granice 
gminy. T rzeba przyznać, że omawiany czynnik będzie dzia­
łał w kierunku szerszego zakrojenia granic gmin. Albowiem 
gospodarka gminna musi być na tyle rozbudowana, ażeby 
opłacił się w ydatek na administrację w  stosunku do w ydatków  
bezpośrednich na wykonanie zadań.

Takie postawienie kwestji spotyka się z zarzutami ze 
strony zwolenników gminy miejscowej i gminy „nieco po- 
w iększonej“. Ubolewają oni nad upośledzeniem pracy  „hono- 
row ej“ w gminie i nad jej zbiurokratyzowaniem. Zarzuty to 
zupełnie nieistotne i niesłuszne. Rola czynnika obyw atelskie­
go w  samorządzie polega dzisiaj bynajmniej nie na tern, że 
obywatel w y k o n y w a  funkcje1, które poza samorządem 
spełnia zaw odowy urzędnik, lecz na tem, że w samorządzie 
obywatel d e c y d u j e  spraw y, które poza samorządem de­
cyduje zaw odowy urzędnik. Moment decyzji jest najważniej­
szy, dlatego tak doniosłą jest rola samorządu w  administracji 
publicznej. Natomiast czynności, przygotow ujące decyzję oraz
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czynności w ykonaw cze wym agają dzisiaj, w dobie fachowo­
ści i specjalizacji, zaw odow ego przygotowania i zaw odow ego  
poświęcenia się im. Obywatel, pracujący „honorowo14 i ubocz­
nie przy wszystkich swoich zaw odow ych pracach, które go  
absorbują dziś więcej, niż dawniej, albo w cale nie potrafi 
ow ych funkcyj wypełnić, albo wypełniając je, uczyni to- źle, 
a w  każdym razie gorzej, niż zaw odow y urzędnik. I cóż nam 
w tedy przyjdzie z pozornie w iększej „sam orządowości“ gmi­
ny, gdy potrzeby publiczne ludności będą niedostatecznie za­
spokojone?

Chcąc uniknąć konieczności utrzym ywania przez gminę 
niezbędnego aparatu administracyjnego, m usielibyśm y pozba­
wić ją w szystkich poważniejszych funkcyj. Otrzymaliśmy sa­
morząd „czysty" wprawdzie, jak to niektórzy mojem zdaniem  
błędnie pojmują, ale równocześnie nieomal zupełnie — pusty. 
Funkcję, które z powodu bezpośredniego zainteresowania lu­
dności powinny należeć do gminy, musiałby i tak ktoś w yko­
nać, bo przecież są orne w yrazem  istniejących potrzeb. 1 ten 
ktoś musiałby zatrudnić niemi zaw odow ych funkcjonarjuszów. 
Poniew aż zaś byłby to związek te r y  tor jaki i e obszerniejszy, 
w ięc zadania byłyby w ykonyw ane bez dostatecznego w pływ u  
i kontroli bezpośrednio zainteresowanych m ieszkańców. Czyli 
zabrnęlibyśmy w  biurokrację już nie pozorną, ale najbardziej 
rzeczyw istą i groźną.

Utrzym ywanie przez gminę zaw odow ego personelu admi­
nistracyjnego rozwiązuje nam równocześnie inne w ażne zaga­
dnienie, o którem już była mowa w yżej. Skoro bowiem  w  każ­
dej gminie istnieć musi sta ły  aparat administracyjny dla zadań 
gminy, to można go równocześnie użyć do tych czynności 
przygotow aw czych i w ykonaw czych w zakresie a d im i n i-  
sl t r a c j i r z ą d o w e  j, jakie m uszą być wypełniane po­
niżej powiatu. Ewentualne powiększenie aparatu ze względu  
na wymienione czynności jest ważne z punktu widzenia dosta­
tecznego uposażenia gmin w  środki finansowe, nie ma już je­
dnak zasadniczego znaczenia. Będzie to równocześnie roz­
wiązanie najprostsze i ze w szech miar najkorzystniejsze: 
oszczędzi państwu niebezpiecznej rozbudowy zawodowej biu­
rokracji rządowej, skupi w szystk ie  interesy administracyjne 
ludności — samorządowe i rządowe —  w  bliskim jej i dogo­
dnym urzędzie gminnym, zapewni' jej pośrednio pewien w p ły w  
także na funkcje administracji rządoweji

Oto są w szystk ie, mojem zdaniem, kryterja, w edług któ­
rych określać .można i należy granice gminy wiejskiej zbioro­
wej. W szystkie —  zarówno ogólne, jak i szczegółow e —  
traktować trzeba współrzędnie. Jedne z nich będą działały  
w  kierunku wielkich gmin (siła płatnicza, utrzymanie stałego  
aparatu administracyjnego), inne raczej w  kierunku odw rot­
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nym (zasięg spólnych interesów  mieszkańców w stosunku do 
poszczególnych zadań). Jedne muszą korygow ać drugie. 
O trzym am y w  ten sposób tw ór w prawdzie niedoskonały, bo 
nieodpowiadający w  c a ł e j  p e ł n i  w szystkim  w ym aga­
niom, ale tw ór żywotny. Pod względem terytorialnej wielko­
ści i liczby ludności będą się takie gminy znacznie od siebie 
różniły w  poszczególnych okolicach kraju. Wspólnym dla 
nich mianownikiem będzie jednak w  zasadzie równe minimum 
zdolności do wykonania zadań. A to jest rzecz najważniejsza.

W ykreślenie na gruncie granic gmin, odpowiadających 
powyższym postulatom, nie będzie rzeczą łatw ą. W ym agać 
będzie doskonałej znajomości terenu. Niema jednak łatw iej­
szego sposobu. Gdybyśm y bowiem ujęli w formułę praw ną 
jakiekolwiek k ry terja  mechaniczne i pod ich automatycznem 
działaniem chcieli podzielić państwo na gminy, otrzym aliby­
śmy w  wyniku różnolitość gorszą od tej, jaka dzisiaj istnieje. 
Bo dzisiejsza ma za sobą przynajmniej — tradycję.
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V. Gromada wiejska.

Pow racam  do uwag, które uczyniłem poprzednio na tem at 
znaczenia poszczególnej miejscowości typu wiejskiego. S tw ier­
dziłem, że pojedyńcza wieś nie nadaje się z reguły na podsta­
w ę zasadniczej jednostki adm inistracyjnej poniżej powiatu, ja­
ką być powinna gmina. Z drugiej jednak strony wspólność in­
teresów, także charakteru publicznego, sąsiadów, zamieszka­
łych^ w  jednej wsi, jest wciąż jeszcze tak  duża i poczucie tej 
wspólności tak silne, że proste pominięcie wsi w organizacji 
terytorialnej państw a byłoby według mego zdania czemś 
sztucznem i szkodliwem.

Miejscowość w iejska (oraz t. zw. w b. dzielnicy rosyjskiej 
osady miejskie) stanowi na całym  obszarze 'Rzeczypospolitej 
jednostkę praw a publicznego; poza b. Kongresówką, gdzie 
gromada wiejska nosi wciąż jeszcze charakter stanowej, w ło­
ściańskiej wspólnoty, są to  wszędzie jednostki typu tery torial­
nego. Z ich istnieniem łączą się wszędzie pewne odrębne for­
my w łasności zw łaszcza nieruchomości: m ajątek gmin miej­
scowych, względnie gromad wiejskich, „dobro gminne1'1, grun­
ta, znajdujące się „we wspólhem użytkowaniu włościan**. Już 
z  tego samego powodu powstaje poważna trudność, gdybyśmy 
istniejącą organizację publiczną poszczególnej miejscowości 
chcieli całkowicie zlikwidować na rzecz gminy zbiorowej. 
Trudność ta  jednak, w  związku z innemi poważna, sama w  so­
bie dałaby się ostatecznie usunąć. Możnaby ostatecznie stw o­
rzyć specjalne instytucje prawne, pozbawione charakteru te­
rytorialnej czy nieterytorjalnej korporacji p raw a publicznego,
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w które możnaby przelać dzisiejszą treść wspomnianych po­
przednio stosunków prawnych.

Gminy miejscowe i gromady wiejskie powołują wszędzie 
pewne organa władz miejscowych, których istnienie jest nie­
odzowne bez względu na istnienie lub nieistnienie korporacyj 
publicznych, obejmujących poszczególne wsie. I to jest, 
w związku z innerni, poważna trudność, jednak sama w sobie 
traktow ana, mogłaby być również usunięta. Możnaby miano­
wicie, jak tego chcą niektóre projekty ustaw  o ustroju gminy, 
pozostawić organom gminy zbiorowej w yznaczenie miejsco­
w ych organów w ładzy dla poszczególnych w si; możnaby 
wreszcie, co uw ażałbym  już za bardziej w łaściw e, powołać 
mieszkańców poszczególnych wsi do w yborów  organów w ła­
dzy miejscowej, nie powołując jednak rów nocześnie do życia 
żadnej miejscowej korporacji praw no - publicznej.

W spomniane trudności, podnoszone zazwyczaj, jako głów­
ne argum enty przeciwko likwidacji gromad wiejskich, nie po1- 
w inny być więc, w edług mojego zdania, decydujące. Za taki 
natomiast uważam fakt istnienia pewnych p u b l i c z n y c h  
p o t r z e b ,  w y n i k a j ą c y c h  z e  w s p ó ł ż y ć  ia 
w  j e d n e j  w s i ,  k t ó r y c h  g m i n a  z b i o r w  a ja­
kąkolwiek byłaby ona co do wielkości, n a l e ż y c i e  z a ­
s p o k o i ć  n i e  m o ż e .  Pod' tym  względem zgadzam się 
zupełnie ze zwolennikami gminy ściśle miejscowej, różnię się 
jednak z nimi co do wniosków i podczas gdy oni fakt istnienia 
wspomnianych potrzeb i t y l k o  tych potrzeb uw ażają za 
rozstrzygający dla stabilizowania odpowiedniego typu gminy, 
stanowiącej bezpośrednie po powiecie ogniwo w  organizacji 
terytorialnej, ja w  myśl w szystkich poprzednich w yw odów  
głów ny nacisk kładę na i n n ą  kategorię potrzeb, mianowicie 
na takie, których ani gmina miejscowa, ani pow iat zaspokoić 
nie zdoła, względnie nie uczyni tego dobrze, tę kategorię uw a­
żam za najważniejszą i dla niej pragnę zarezerw ow ać zasa­
dniczą formę organizacji terytorialnej na wsi, mianowicie gmi­
nę; dla poprzednio zaś wspomnianych, aczkolwiek ważnych, 
jednak drugorzędnych potrzeb, uważam za w skazane pozosta­
wić względnie stw orzyć formę osobną, jeśli się tak w yrazić 
można — drugorzędną, a mianowicie gromadę wiejską.

Zadania, któreiby miała wypełnić gromada, nietrudno w ska- 
_zać. Oto np. istnieje t u  i o w d z i e  potrzeba założenia 
.i utrzym ania publicznej studni we wsi, utrzym yw ania w  po­
rządku ulic wiejskich, stanowiących odgałęzienie drogi gmin­
nej, biegnącej przez wieś, położenia chodników we wsi, zbioro­
w ego odbioru prądu z elektrow ni okręgowej, utrzym ania domu 
ludowego czy innego ogniska kultury itd. Są to bezwątpienia 
potrzeby publiczne. Nie wszędzie jednak będą x>ne aktualne, 
a w  każdym razie nie wszędzie równie aktualne. W szelako tu 
i owdzie mogą, niekiedy zaś muszą być zrealizowane z wielkim
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dla ogólnego postępu kulturalnego pożytkiem. Niekoniecznie 
muszą być one sprecyzow ane w ustawach, nie w ym agają spe­
cjalnych rygorów  praw nych: mogą pozostać w sferze t. zw. 
dobrowolnego zakresu działania. Nie będą w ym agały stałego 
aparatu administracyjnego, ani skomplikowanych źródeł do­
chodow ych: sądzę, że umożliwienie poboru na te cele t. zw. 
dopłat specjalnych (art. 31 ustaw y o finansach komunalnych) 
w znacznym stopniu rozw iązyw ałoby spraw ę pod względem 
finansowym. Szablonowe przekazanie wymienionych zadań 
gminie zbiorowej byłoby równie sztuczne i szkodliwe, jak 
przekazanie powiatowi zadań gminy. Dlatego należy utrzym ać 
dlia nich pod każdym  względem skromną i w  strukturze sw o­
jej prostą jednostkę terytorialną o charakterze terytorialnej 
korporacji p raw a publicznego w  postaci grom ady wiejskiej.

Do wymienionych zadań, jako wtórne, p rzy łączyłyby się 
poprzednio wspomniane: a więc zarząd majątkiem, „dobrem '1 
i x. d. oraz powoływ anie miejscowych organów w ładzy, które 
działałyby raz  jako organa gminy, raz jako organa gromady.

P rzeciw ko utrzym aniu grom ady obok gminy zbiorowej 
podnosi się zazwyczaj dwojakiego rodzaju argum enty. P ie rw ­
sze zarzucają niezgodność z art. 65 Konstytucji z tego miano­
wicie powodu, że wspomniany przepis ustala trójstopniowy po­
dział Państw a Polskiego dla celów administracji rządowej i sa­
morządowej, gdy tym czasem grom ada byłaby czw artym  sto­
pniem. Nie podzielam tego argumentu. Sądzę bowiem, że art. 
65 w yklucza jedynie czw artą  jednostkę terytorialną dla celów 
administracji rządowej., nie zajmuje się zaś wcale ew entualno­
ścią istnienia jednostek sam orządu terytorialnego poza w y- 
mienionemi, któreby nie były równocześnie jednostkami admi­
nistracji rządowej. Gdyby jednak naw et odnośny ustęp Kon­
stytucji musiał być interpretow any w sensie dla grom ady nie­
przychylnym , to i tak w dobie generalnej rewizji Konstytucji, 
.w jakiej żyjemy, nie powinien to być argument rozstrzygający.

Drugi rodzaj argum entów streszcza się w  zarzucie, że 
istnienie czw artej jednostki terytorialnej skomplikuje organiza­
cję i podniesie ogólne ciężary administracyjne. 1 tych argu­
m entów  nie mogę uznać za trafne. Uważam, że w  rezultacie z a ­
w sze najkosztowniejsze jest zadawanie gw ałtu istniejącym po­
trzebom , te zaś w łaśnie w ym agają utrzym ania gromady. Nie- 
zaspokojenie żyw otnych potrzeb do niczego dobrego na dłuż­
szą metę nie doprowadzi, zaspakajanie ich zaś przez gminę 
zbiorową będzie zaw sze kosztowniejsze. Niezdrowej tendencji 
do rozbudowy aparatu administracyjnego można położyć tamę 
przez odpowiednie normy organizacyjne. Zresztą kilkudziesię­
cioletnie trw anie gromad na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej 
w ykazuje płonność żywionych pod tym  względem obaw.
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VI. Sposoby realizacji.

Dotychczas mówiłem o idealnym, według moich poglądów, 
typie gminy wiejskiej. S tarałem  się jednak nie przesądzać 
dróg, któreby nas mogły zbliżyć do ideału. >Nie czyniłem tego 
dlatego, że można, a mojem zdaniem w tym w ypadku naw et 
koniecznie trzeba, użyć rozmaitych dróg, aby dojść do tego 
samego celu.

Nie możemy ani na chwilę spuszczać z oka właściwego 
celu, który chcemy osiągnąć. Jest nim przecież nie mechanicz­
ne zrównanie gmin w  całem Państw ie, czy  to pod względem 
wielkości czy pod względem w ew nętrznego ustroju: chodzi 
nam jedynie o to, ażeby w  c a ł e m  P a ń s t w i e  istniała 
poniżej powiatu jakaś jednostka terytorialna, zdolna wykonać 
jednakowe minimum zadań, jakie na nią w łożym y. Na tem się 
rozpoczyna i' kończy postulat jednolitości gminy. Na podstawie 
tego wszystkiego, co poprzednio mówiono, można śmiało tw ier­
dzić, że takiemu postulatowi odpowiedzieć mogą gminy pod 
wieloma względami, a przedew szystkiem  pod względem sw o­
jej organizacji, bardzo różnolite. O ile tedy za tą różnolitością 
przem aw iają dość poważne względy, możemy i powinniśmy 
bez szkody dila w łaściw ego celu ukształtow ać rozmaicie orga­
nizację .gminy, przystosow ując ją jak najlepiej do miejscowych 
stosunków.

Polska pod względem swojego podziału terytorialnego dla 
celów adm inistracji publicznej nie jest niezapisaną kartą, na 
k tórej swobodnie można kreślić granice okręgów, jakieby od­
pow iadały koncepcji, uznanej teoretycznie za najlepszą. P o­
dział już istnieje, aczkolwiek nie odpowiada wymaganiom. To 
też, dążąc do zmiany, za punkt w yjścia wziąć się musi w szyst­
ko, co już obecnie istnieje; nowego podziału nie można t w o ­
r z y ć  od now a, ale w  pożądanym kierunku trzeba istniejący 
p r z e k s z t a ł ć  a ć. Jest to tembardziej konieczne, że po­
dział terytorjalny wiąże się ze wszystkiem i interesami zbioro­
wości, że owe interesy układają się w  ram ach podziału admini­
stracyjnego w  pewne wyodrębnione kompleksy, że przeto każ­
da zmiana musi naruszać pewien istniejący układ interesów 
publicznych. O s t r o ż n o ś ć  i e w o l u c y j n o ś ć  jest 
tedy naczelnem przykazaniem  w polityce podziału adm inistra­
cyjnego Państw a. Odnosi się to w  najwyższym  stopniu do gmi­
n y : taka albo inna forma gminy bowiem, jako jednostki ludności 
najbliższe: : obejmującej najszerszą sferę najpowszedniejszyeli 
i najpowszechniejszych jej interesów, najgłębiej i najmocniej 
zakorzenia się w psychice mas. Nie chodzi, w ięc tylko o objek- 
tyw ną w artość danego typu gminy: w ażny jest również stosu­
nek subjektyw ny zainteresow anej ludności, w yrażający  się 
w  przyw iązaniu, w yrobionem  przez długoletnie istnienie na da­
nym terenie.
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Ostrożność i ewolucyjność jest w skazana z innego jeszcze 
powodu. Oto, uznając pewien typ gminy zasadniczo za najlep­
szy, nie można jednak nigdy przew idzieć z bezwzględną pew ­
nością, czy w ytrzym a on próbę życia na danym terenie. Im 
bardziej ogólne i elastyczne będą ram y organizacyjne, tem za­
wsze lepiej i bezpieczniej. W inny być one takie, ażeby w  ich 
obrębie życie samo mogło sobie w yżłabiać najwłaściw sze tory. 
Tembardziej, że z natury rzeczy podział adm inistracyjny, zw ła­
szcza na gminy, nie może ulegać częstym  zmianom. Każda 
zm iana bowiem oznacza przew rót w życiu zbiorowości. D late­
go też, uznając istniejący stan rzeczy za punkt wyjścia, z dru­
giej zaś strony mając na oku ustalony idealny typ gminy, nie 
należy, mojem zdaniem, stw arzać dla tego idealnego typu w y ­
kończonych form prawnych, lecz tylko takie, w  których doko- 
nyw aćby się mogła względnie swobodna ewolucja w  uznanym 
za pożądany kierunku. Inaczej mówiąc, nie należy ujmować ży ­
cia zbiorowego1, zw łaszcza na stopniu gminnym w takie formy, 
;z, którychby bez zmian o charakterze radykalnym , nie było od­
wrotu.

Postulatowi, o którym  mowa, stosunkowo najłatw iej uczy­
nić zadość na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej. O ile bowiem 
chodzi o zasadnicze formy o r g a n i z a c y j n e  (ale tylko
o to) — istniejąca gmina na tym obszarze stosunkowo najbar­
dziej odpowiada idealnemu typowi. W  myśl w ytycznych, po­
przednio ustalonych, zmiany iść w inny tutaj w  kierunku w ięk­
szego „unaturalnienia“ okręgów gminnych, co  się będżie prze­
ważnie w yrażać w  zmniejszaniu istniejących gmin. Gmina na 
tym  obszarze przedstaw ia stosunkowo największą zdolność do 
w ykonyw ania zadań, ze względu przeto na przew odnią ideę,
0 którą nam chodzi, niema potrzeby szybkiego dokonania ja­
kichś gruntownych przemian i bez żadnej szkody dla interesów 
całości można te zmiany, które są potrzebne dla udoskonalenia 
typu gminy, przeprow adzać powoli i stopniowo'. Niema rów ­
nież potrzeby stw arzania jakichś norm generalnych dla prze­
budowy gminy w  b. dzielnicy rosyjskiej pod względem jej ty ­
pu, a niezbędne zmiany, o których mowa, mogą być dokony­
w ane i n d y w i d u a l n i  e. Inna sprawa, że na tym w ła­
śnie obszarze zachodzi pilna potrzeba unormowania w  e- 
w  n ę t r z n e j organizacji gminy, to jednak do rzeczy nie 
należy.

Inaczej rzecz się przedstaw ia na terenie w ojew ództw  za­
chodnich i południowych. Istniejący tutaj typ gminy ściśle 
miejscowej pod najważniejszym względem, a mianowicie zdol­
ności do w ypełniania zadań publicznych, pozostaje w  tak w iel­
kiej dysproporcji do gmin w  reszcie Państw a, ponadto zaś róż­
nice pod' tym  samym względem pomiędzy gminami jednego
1 tego samego typu zasadniczego są tak wielkie, że uniemożli­
wia to lub paczy w szelką ogólnopaństwową politykę admini­
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stracyjną. Im dalej zaś rozbudowuje się ustaw odaw stw o ad ­
m inistracyjne, tem jest gorzej i tem pilniejszą staje się spraw a 
sprow adzania zdolności gmin do działania do> jednej minimalnej 
miary. Nie da się tego osiągnąć na omawianym terenie drogą 
indywidualnych zmian granic gmin na podstaw ie obowiązują­
cego praw a Na terenie wojew ództw  zachodnich nie da się te­
go również osiągnąć przez proste w łączenie obszarów  dw or­
skich do gmin, w ym agające zresztą stw orzenia osobnej podsta­
w y p raw nej; tym bowiem sposobem doprowadzilibyśm y zale­
dwie do względnego zrów nania gmin w  w ojew ództw ach połu­
dniowych. W obydwóch omawianych grupach w ojew ództw  
niezbędna się staje reform a dalej idąca i bardziej radykalna.

Czy powinna ona sięgać aż do zupełnego przekreślenia ist­
niejącego tam typu gminy i powołania na jego miejsce gminy 
zbiorowej na podobieństwo gmin w  wojew ództw ach central­
nych i wschodnich? Sądzę, że tak gw ałtow na zmiana, powo­
dująca zupełny przew rót w  dotychczasowym , długoletnim 
ustroju i godząca w  przyzw yczajenia i sentym enty ludności, 
spotkałaby się z powszechnym na tych terenach oporem, była­
by  bardzo ryzykow na i co najważniejsza zbędna ze względu 
na zasadniczy cel reformy, jakim być powinno zrów nanie gmin 
w  calem Państw ie jedynie pod względem zdolności do w yko­
nyw ania zadań. Cel ten, jestem  przekonany, można osiągnąć 
sposobem znacznie łagodniejszym i mniej rewolucyjnym. Nie 
w dając się w  szczegóły, które m ożnaby rozmaicie unormować, 
w yobrażam  sobie zasady nowej organizacji w  sposób nastę­
pujący *):

G m i n ę  m i e j s c o w ą  n a l e ż y  u t r z y m a ć  
z j e j  n a z w ą ,  w e w n ę t r z n y m  u s t r o j e m  a n a ­
w e t  u p r a w n i e n i a m i  s k a r b o  w e m i .  T r z e b a  
,11 a t o m i a s t  p o n a d  n i ą ,  a p o n i ż e j  p o w i a t u  
s t w o r z y ć  n o w ą  j e d n o s t k ę  t e r y t o r i a l n ą ,  
na podobieństwo pruskich „burm istrzostw  wiejskich" i „okrę­
gów urzędow ych11, istniejących od wielu la t i dobrze działają­
cych w  Nadrenji i W estfalji. Tę nową jednostkę terytorialną 
nazwijmy sobie, dla uproszczenia, okręgiem. Organizację okrę­
gu należałoby oprzeć na gminach miejscowych, jako jego czę­
ściach składowych. W  przeciw ieństw ie do gmin b. dzielnicy 
rosyjskiej, okręg byłby  tedy gminą nietylko z b i o r o w ą, 
ale i z ł o ż o n ą .  Okręg, iako jednostka samorządu te ry to ­
rialnego, posiadałby swój organ stanow iący w  postaci rady 
okręgu, złożonej z członków, w ybieranych przez rady gmin, 
w chodzących w skład okręgu, oraz organ w ykonaw czy — je-

1) Por. opinje, w ypow iedziane w  czasie ustnej ankiety,, urządzonej 
przez sekcję podziału adm inistracyjnego Państw a; komisji dil!a uspraw nie­
nia administracji- Putfczm ej przy P rezesie Rady M inistrów, zw łaszcza  
opinję prof. W asiu-tyńskiego (Tom IV M ateriałów  Komisji str. 210).
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dnoosohowy czy kolegialny, złożony z członków, pełniących 
funkcje „zawodowo" czy też „honorowo" — rzecz to w tej 
chwili drugorzędna.

Najistotniejszą jest spraw a zakresu działania okręgu i sto­
sunku pod tym względem do gmin miejscowych, wchodzących 
w  jego skład. W  tej mierze jest szczególnie w skazana ostroż­
ność i elastyczność w  unormowaniu przepisami praw a. Jako 
stały  i bezwzględny zakres działania okręgu ustaliłbym tylko: 
l-o wykonywanie przez organ w ykonaw czy okręgu w szyst­
kich funkcyj pomocniczych w dziedzinie administracji rządo­
wej z równoczesnem odjęciem tych funkcyj organom gmin 
miejscowych, (mogłyby być one czynne jedynie w  charakterze 
pomocniczym dla organów okręgu tak, jak np. sołtysi w b. 
dzielnicy rosyjskiej są w  tym zakresie pomocnikami wójtów) 
i 2-o utrzym ywanie zawodowego personelu (ogólno-admini- 
stracyjnego i specjalnego) zarówno dla zadań okręgu, jak i dla 
zadań w ykonyw anych przez gminy miejscowe.

Takie ustalenie zakresu działania okręgów nie rozwiązuje 
jednak całego zagadnienia. Ujednoliciłoby ono bowiem gminy 
w calem  Państw ie pod jednym tylko, copraw da bardzo w aż­
nym względem, a mianowicie: pod względem zdolności gmin­
nego a p a r a t u  a d m i n i s t r a c y j n e g o '  do w ypeł­
niania zadań rządow ych i sam orządowych. Na wykonanie tych 
ostatnich jednak, gdyby je pozostawić bezwzględnie przy gmi­
nach miejscowych, brakłoby nieraz sił zarów no materjalnych, 
jak i intelektualnych. To też w  tej w łaśnie dziedizinie uw ażał­
bym za w skazane przewidzieć zmienny, zależny od miejsco­
w ych warunków", zakres działania okręgu. W  szczególności 
r a d y  o k r ę g ó w  (złożone z przedstawicieli gmin miejsco­
wych) p o w i n n y  m i e ć  p r a w o  w  drodze statutów  
miejscowych p r z e n o s z e n i a  n a  o k r ę g i  po-  
s z c z e g ó l n y c h  z a d a ń ,  n a l e ż ą c y c h  d o  g m i n  
m i e j s c o w y c h .  W  ten sposób w ręku okręgów, jako je­
dnostek pod'każdym  względem silniejszych, znaleźć by się mo­
gły w szystkie te zadania, które przekraczają siły poszczegól­
nych gmin. Racjonalność takiego postawienia spraw y zależa­
łaby jednak od spełnienia jednego, bardzo istotnego w arunku: 
oto a b y  o k r ę g i  p o d  w z g l ę d e m  s w y c h  g r a ­
n i c  o d p o w i a d a ł y  m o ż l i w i e  n a  j l e p i e j  
w s z y s t k i m  t y m  w y m a g a n i o m ,  k t ó r e  p o ­
p r z e d n i o  u s t a l i l i ś m y  d l a  i d e a l n y c h  g m i n 
z b i o r o w y c h .

Z proponowanem przezemnie rozwiązaniem problemu je­
dnolitej gminy w  w ojew ództwach południowych i zachodnich 
wiąże się całe mnóstwo szczegółowych zagadnień organiza­
cyjnych. Za jedno z najważniejszych uw ażam  kw estję ew en­
tualnego stosowania przymusu w  drodze nadzoru w  tych w y ­
padkach, kiedy okręg nie przejmuje o b1 o w  i ą z k o w y  c h
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na podstawie ustaw y lub naw et dobrowolnych zadań gmin­
nych, których gminy miejscowe w ykonać należycie nie mogą 
lub nie chcą. Są to  spraw y bardzo ważne, ale bądź co  bądź
0 charakterze szczegółów: jeśli się przyjmie samą zasadę okrę­
gów, a o tO' mi w  tej chwili chodzi, w szystkie inne zagadnienia 
mogą być rozwiązane w sposób zadawalający.

Bardzo ważna, lecz z uwagi na interesujący nas w  tej 
chwili tem at zasadniczego typu gminy wiejskiej bądź co bądź 
drugorzędna jest również spraw a finansów Okręgu. Nie w cho­
dząc w  szczegółowe rozw ażanie tego1 problemu, ograniczę się 
tutaj jedynie do zaznaczenia, że za najbardiziej celowe uw a­
żałbym nienaruszanie uprawnień finansowych gminy miejsco­
w ej i pokrywanie w ydatków  okręgu w  drodze kontyngentów, 
rozkładanych w edług ustalonego klucza na gminy miejscowe.

Przedstaw iona powyżej w  zarysie organizacja osiągałaby 
najważniejszy c e l: istniałyby na całym  obszarze jednostki tery- 
torjalne poniżej powiatu, posiadające jednakowe minimum zdol­
ności do w ykonyw ania zadań. Albowiem czego nie mogłaby 
w ykonać gmina miejscowa, to w ykonałby okręg. Zagadnienie 
byłoby rozwiązane w  sposób jaknajmniej bolesny, albowiem 
jak najmniej naruszający istniejący stan rzeczy. Reforma nie 
byłaby przytem  wcale ryzykow na: okręg—gmina zbiorowa—
1 gmina miejscowa istniałyby obok siebie, poddane próbie ży­
cia. Czy w  rezultacie punkt ciężkości przeniósłby się na okręg, 
a gmina miejscowa spadłaby do znaczenia grom ady w  b. dziel­
nicy rosyjskiej, czy też przeciwnie znaczenie okręgu ograni­
czyłoby się jedynie do roli pomocniczego czynnika dla admini­
stracji rządowej — pokazałby to swobodny rozwój stosunków. 
Jestem  przekonany, że poszedłby on po linji pierw szej alterna­
tyw y. Gdyby jednak tak się nie stało  — nie byłoby nieszczę­
ścia, bo samo życie dowiodłoby słuszności innej organizacji.

Jedyny zarzut, jaki można postaw ić proponowanemu zała­
tw ieniu spraw y, to skomplikowanie organizacji. Zarzut bezw ąt- 
pienia poważny. W edług mego zdania, jednak bezpieczniej i le­
piej istniejącą organizację skomplikować., aniżeli, forsując jak i­
kolwiek nowy typ organizacji w  miejsce dotąd istniejącej, za­
dawać gw ałt przyzwyczajeniom  i uczuciom zainteresow anej 
ludności i narażać się na ryzyko, że nowa organizacja nie w y ­
trzym a próby życia.
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LEON WŁADYSŁAW BIEGELEISEN.

KOMUNALNE UBEZPIECZENIA MAJĄTKOWE W  POLSCE. 

(Referat na Zjazd M iędzynarodowego Związku Miast).

W STĘP.

Ubezpieczenia społeczne i majątkowe, w  których samo­
rząd terytorjalny jest specjalnie zainteresow any, rozwijały się 
przed wojną w zasadniczo odmiennych w arunkach ustaw odaw ­
czych i adm inistracyjnych w  b. trzech zaborach (rosyjski, nie­
miecki, austriacki) i dopiero osiągnięcie niepodległości umożli­
wiło stopniowe ujednostajnienie ram  praw nych i organizacyj­
nych. P roces ten nie jest dotychczas ostatecznie zakończony 
i tem się tłum aczą trudności jednolitego ujęcia zagadnienia 
ubezpieczeń wogóle, a komunalnych w  szczególności w  obec- 
nein stadjum rzeczy.

Rola i zadania polskiego samorządu terytorjalnego, a spe­
cjalnie miejskiego w  ubezpieczeniach m ajątkowych — społecz­
ne stanow ią bowiem kwestję, w ym agającą odrębnego trakto­
w ania — dadzą się ująć w  dwu zasadniczych kierunkach.

1. Sam orząd miejski ubezpiecza majątek sam orządowy 
zarów no ruchomy, jak nieruchomy, od ognia, kradzieży, w ybi­
cia szyb i t. d., przyczem :

a) ubezpieczenie może nastąpić we w łasnych zakładach 
ubezpieczeniowych samorządu terytorjalnego — jak to  ma 
miejsce np. w  stolicy Państw a — W arszaw ie,

b) w  obcych zakładach ubezpieczeniow ych:
1. publicznych
2. pryw atnych.
II. Samorząd1 terytorjalny bierze udział w yłączny lub 

częściow y w ubezpieczeniach m ajątkowych charakteru pu­
blicznego, objektów i budynków mieszkalnych i gospodarczych 
danego okręgu samorządowego, mamy tu do czynienia z pu­
blicznymi zakładami ubezpieczeń m ajątkowych, najczęściej od 
ognia, w  'których reprezentow any jest sam orząd terytorjalny
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zarówno miejski jak i ziemski, zasiadając — w myśl statutów — 
w zarządach i radach nadzorczych instytucyj ubezpieczenio­
wych, którym  może być nadto przyznany chara'kter przym usu 
ubezpieczeń.

Nadto specjalna ustaw ow a odpowiedzialność gmin istnieje 
za szkody, wynikłe z publicznych niepokojów (rozruchów), w  b. 
zaborze pruskim (ustaw a z dnia 11.111 1850 r. Zbiór ustaw  prus­
kich str. 199), gmina odpowiada za szkody, pow stałe z tego ty ­
tułu w  maiatki! i zdrowiu osób. Austriacka ustaw a gminna k ra ­
jow a z 12/VUI 1861 r. w  § 34 przewiduje obowiązek w ynagro­
dzenia ze strony gminy szkód z powodu zaniedbania przez gmi­
nę obowiązku, ciążącego na niej z tytułu policji miejscowej. 
Szczególnie dotyczy to w ynagrodzenia szkody przez .gminę 
w  w ypadku gwałtu publicznego w  obrębie gminy przez zbie­
gowisko, jeśli gmina dopuściła się niedbalstwa w  zapobieżeniu. 
Orzeczenie o* szkodzie w ydaje państw ow a w ładza polityczna; 
w  w ypadku niedojścia do porozumienia co do w ysokości szko­
dy, pozostaje zw ykła droga praw a.

Pozatem  gminv podlegają ogólnym ustawom o odpowie­
dzialności za szikodę. Szkody z pow yższych tytułów  w ynika­
jące, ubezpieczają m iasta przeważnie w  pryw atnych tow arzy­
stw ach ubezpieczeniowych.

Ogólny przymus ubezpieczenia nie jest orzeczony ustaw o­
wo ani dla zw iązków  komunalnych wogóle, ani dla miast 
w  szczególności. Tem samem nie istnieje przymus ubezpiecze­
nia miast w  specjalnie uznanej instytucji ubezpieczeniowej. Na­
tomiast istnieje przymus ubezpieczenia od ognia w  b. zaborze 
rosyjskim i austriackim w  ubezpieczeniach publicznych, pozo­
stających — jak zobaczym y — pod w pływ em  i przy udziale 
samorządu terytorialnego.

W  ten sposób ubezpieczenia m ajątkowe m iast nie mają do­
tąd charakteru  jednolitego, zależąc od uchw ał i decyzji orga­
nów komunalnych. Tylko — jeśli chodzi o ubezpieczenie od 
ognia, jest ono- przym usowe dla b. zaboru rosyjskiego' i austriac­
kiego, obejmując także budyńki i objekty samorządu miejskie­
go, natom iast w  b. zaborze pruskim, gdfeie nie obowiązuje 
przymus ubezpieczenia od ognia, szereg gmin miejskich ubez- 
Diecza się dobrowolnie w  tow arzystw ach pryw atnych lub co 
cześciej, publicznych przy udziale samorządu, (od ognia, k ra ­
dzieży. włamania, odpowiedzialności cywilnej i t. d.), miasto 
Poznań ubezpiecza ruchomości we własnej instytucji (Banku m. 
Poznania).

I. Ubezpieczenia samorządu terytorialnego w  obcych tow a­
rzystw ach ubezpieczeniowych.

M iasta ubezpieczają majątek gmin w szeregu tow arzystw  
ubezpieczeniowych krajow ych i zagranicznych, niejednokrot-
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nie równocześnie w  kilku tow arzystw ach ubezpieczeniowych 
i to najczęściej w jednem publieznem, oraz jednem lub kilku 
pryw atnych, oczywiście poważniejszych, mających pewne 
podstaw y finansowe. Mamy tu do czynienia z dwoma rodzaja­
mi ubezpieczeń miejskich:

1) miasta — zwłaszcza w  b. zaborze pruskim — zaw iera­
ją odrębne kontrakty (polisy) dla każdego objektu lub też

2) ubezpieczają w szystkie objekty w  ogólnej (generalnej) 
polisie i to zależnie od wielkości i1 w artości przedm iotów ubez­
pieczenia w jednem, lub kilku tow arzystw ach ubezpieczeń, 
zwykle pod kierunkiem jednej większej instytucji.

W ybór jednej lub drugiej formy zależy od stosunków miej­
scowych, stopnia zaufania, jakiem cieszy się dana instytucja 
ubezpieczeniowa, prawdopodobieństwa niebezpieczeństwa 
ognia (palność), dla m iast jednak bardziej korzystne są ubez­
pieczenia generalne, umożliwiając w yrów nanie ubezpieczeń
o w iększem ryzyku (np. ubezpieczenie miejskich składów pu­
blicznych O' większem ryzyku z powodu przechowania ła tw o­
palnych m aterjałów  lub teatrów , może być przy generalnej 
polisie w yrów nane ubezpieczeniem budynków adm inistracyj­
nych, muzealnych i t. d., niezamieszkałych i dobrze zabezpie­
czonych od ognia). P rzy  ubezpieczeniach, zaw artych na dłuż­
szy okres, przyznają tow arzystw a pryw atne mniejsze lub w ięk­
sze rabaty  i udogodnienia, zależy to jednak od polityki ubez­
pieczeniowej i stopnia natężenia konkurencji pryw atnych tow a­
rzystw  ubezpieczeniowych. Ubezpieczenia m ajątkowe m iast 
w  pryw atnych tow arzystw ach odnoszą się przedew szystkiem  
do pożarnictwa, kradzieży i włamania, oraz odpowiedzialności 
cywilnej.

II. Ubezpieczenia komunalne.
Spraw a pełnej lub częściowej komunalizacji ubezpieczeń 

majątkowych zajmowała oddawna opinję naukową i czynni­
ków zainteresow anych w  Polsce, stając się szczególnie aktual­
ną w  początkach państwowości polskiej, gdy kw estja w pro­
wadzenia przymusu ubezpieczeń i reorganizacji istniejącej 
w  b. zaborze rosyjskim instytucji Ubezpieczeń W zajem nych 
Budowli od Ognia w eszła na porządek obrad Sejmu.

Chodziło tu nie o ubezpieczenia miejskie, poświęcone w y­
łącznie objektom komunalnym, lecz o udział samorządu w  po­
wszechnych ubezpieczeniach od ognia, obejmujących nietylko 
objekty publiczne, ale i budynki pryw atne.

Związek Miast Polskich oświadczył się na Zjeździe (kon­
ferencji) z din. 6.1 1919 r. za komunalizacją ubezpieczeń:

1) Ze względu na to, że jednem z pow ażnych zadań go­
spodarki miejskiej winno być zabezpieczenie mienia nierucho­
mego i ruchomego mieszkańców miast od1 strat, w ynikających 
w skutek pożaru, Zjazd uw aża za konieczne powołanie w  cza­
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sie najbliższym do życia instytucji W zajem nych Ubezpieczeń 
od1 Ognia, opartej na zasadach istotnej wzajemności i na w spół­
pracy stow arzyszonych oraz dającej możność stow arzyszo­
nym za możliwie nizką opłatą, ubezpieczenia majątku od ognia 
z praw em  udziału w  oszczędnościach, pow stałych w skutek 
przew yżki dochodów nad rozchodami, zarówno zarządów  
miejskich, jak i stow arzyszonych.

2) Zjazd uznaje za konieczną zasadę przymus; ubezpie­
czenia wszystkich nieruchomości miejskich od ognia w  pow yż­
szej instytucji.

3) Zjazd upoważnia Zarząd Związku Miast Polskich do 
wprowadzenia w  życie instytucji, opartej na zasadach w yłusz- 
czonych we wnioskach i do obrony we wszelkich urzędach i in­
stytucjach, gdzie tego zajdzie potrzeba, odpowiedniego pro­
jektu, opracowanego bądź bezpośrednio przez Zarząd, bądź 
przy udziale specjalnie powołanej do tego Komisji Rzeczo­
znawców".

W  wykonaniu uchwał Zjazdu, Związek Miast Polskich 
opracow ał projekt statutu „W zajemnych Ubezpieczeń Miej- 
skich“, mocą którego budowle miejskie i ich w ew nętrzne urzą­
dzenia miały dzielić się na 4 kategorje:

a) podlegające obowiązkowemu ubezpieczeniu (od ognia),
b) podlegające warunkowo obowiązującemu ubezpie­

czeniu ;
c) dobrowolnemu ubezpieczeniu;
d) nie,podlegające ubezpieczeniu.
Obowiązkowemu ubezpieczeniu podlegać miały w szyst­

kie budowle pryw atne i użyteczności publicznej, z wyjątkiem  
urządzeń o charakterze przem ysłowym , oraz budynków pań­
stw ow ych i budowli, będących w  trakcie budowy. Przym us 
ubezpieczeniowy rozciąga się na połowę w artości budowli 
w edług szacunku ubezpieczeniowego1. Oprócz ubezpieczeń 
nieruchomości, mogą wzajemne ubezpieczenia rozszerzyć 
działalność na ruchomości i to na zasadach dobrowolnych.

Wielkie miasta miały w projekcie daleko idącą autonomię. 
Sprawam i instytucji1 kieruje dyrekcja (zatwierdzenie nominacj 
przez Rząd) Rada Nadzorcza i Ogólne Zebranie Delegatów 
Miast.

Idea powstania do życia odrębnych ubezpieczeń miejskich 
nie doczekała się jednak realizacji, za wyjątkiem  stolicy pań­
stw a — m. st. W arszaw y, posiadającej' obecnie w łasne ubez­
pieczenia wydzielone z Powszechnego Zatoładlu Ubezpieczeń 
W zajemnych.

Zasadniczo' udział samorządu terytorialnego w  ubezpie­
czeniach majątkowych, aczkolwiek w  szczuplejszym zakresie, 
niźli to  przew idyw ał projekt miejskich ubezpieczeń Związku 
Miast, jest zagw arantow any w obecnej organizacji ubezpie­
czeń i ani nauka, ani praktyka nie neguje konieczności udziału
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w tej dziedzinie w sposób pośredni i bezpośredni samorządu 
miejskiego.

Przew ażająca opinja kół zainteresow anych i naukowych 
wychodzi z założenia, że Ubezpieczenia od ognia powinny 
tw orzyć przedmiot działalności publicznego czynnika, wobec 
tego, że ubezpieczenia budowli zabezpieczonych od ognia 
chętnie przyjm owane przez pryw atne tow arzystw a ubezpie­
czeniowe stanow iły tylko nieznaczną część ogólnego stanu 
budowli w kraju. Ze stanow iska publicznego jest wielkiej1 w a­
gi, by budowle nienależycie zabezpieczone od ognia były 
ubezpieczone w  w ypłacalnych tow arzystw ach, nadm ierna bo­
wiem konkurencja prow adzi w  tej mierze do zbyt lekkomyśl­
nych ubezpieczeń, kończących się bankructwem  młodych, nie 
opartych na trw ałych podstawach finansowych tow arzystw  
ubezpieczeniowych. Z drugiej strony bardzo* poważne zyski, 
czerpane z ubezpieczeń, zw łaszcza budynków dobrze zabez­
pieczonych od ognia, powinny być obrócone na cele zapobie­
gawcze pożarom, o czem w w ypadkach pryw atnych ubezpie­
czeń nie może być mowy. Z tych względów publiczny charak­
ter ubezpieczeń był specjalnie dla polskich stosunków niezbęd­
ny. Samorząd terytorialny, posiadający własne straże ognio­
we i w łasne urzędy komunalne, jako w yraz walki zapobie­
gawczej przeciw ko niebezpieczeństwu ogniowemu, jest z na­
tury rzeczy predystynow any do objęcia także i ubezpieczeń 
od ognia, jako w yrazu ekonomicznego zabezpieczenia szkód. 
W szystkie te czyniki pozostają z sobą w  ścisłym związku. 
Niemniej tylko samorząd najwyższych stopni, a przede- 
w szystkiem  wielkie miasta, mogły w zorem  zachodnim poku­
sić się o w łasne zakłady ubezpieczeniowe. W ym aga tego tech­
nika ubezpieczeniowa, opierająca się o prawo wielkich cyfr 
i rozłożenie szkód na możliwie wielką ilość budynków7, co jest 
możliwe tylko w  wielkich miastach lub w centralnych insty­
tucjach międzykomunalnych, obejmujących wielkie tereny. 
Tylko jaknajwiększa ilość budynków, zabezpieczonych od 
ognia w  wielkich miastach, może zrównoważyć ujemne skut­
ki w  tej dziedzinie przyłączenia do miast przedmieść o znacz­
nie większej palności. Conajwyżej m iasta: Ł ó dl ź (42,629 
budynków, ubezpieczonych na 504,211,240 zł. o  składce 307,907 
zł., odszkodowaniach 50.184 zł.), K r a k ó w  (12.615 budyn­
ków, 258.480,420 zł. ubezpieczeń i 110.282 zł. składki), W  i 1- 
no  (23 499.198, 232.220 i 263.688 zł.) i nadaw ałyby się jako 
miasta większe do utw orzenia odrębnych komunalnych zakła­
dów ubezpieczeń, rozkładając ryzyko ubezpieczeń na większe 
obszary i w iększą ilość budynków, zabezpieczonych od 
cgnia *).

ł ) Porównaj taihiicę statystyczną  przy końcu niniejszej pracy, doty­
czącą 6 w ielkich miast.
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Terytoria małych miast o wielkiej ilości budynków drew ­
nianych są tu za szczupłe, by z jednej strony w yw iązać się ra­
cjonalnie z zobowiązań licznych pożarów, z drugiej strony by 
część nadw yżek przeznaczać stale na zapobieżenie pożarom.

Największym w kraju miejskim zakładem ubezpieczenio­
wym, korzystającym  z przymusu ubezpieczenia, jest Zakład 
Ubezpieczeń W zajem nych in. st. W arszaw y, który wszedł 
z dniem 1 stycznia 1928 r. we w szystkie praw a i obowiązki m. 
st. W arszaw y, w ynikające z ubezpieczenia budowli, podlega­
jących przymusowi ubezpieczenia od ognia na podstaw ie roz­
porządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23. XII 1927 
r. o przymusie ubezpieczeń od ognia budowli w m. śt. W ar­
szawie (art. 59). Zakład Ubezpieczeń W zajemnych m. st. W ar­
szaw y jest w  myśl art. 3 powyższego rozporządzenia instytu­
cją prawno - publiczną, opartą na wzajemności, mającą na ce­
lu dobro publiczne, a nie osiąganie zysków. Zakład jest osobą 
praw ną. Budowle podlegające przymusowi od ognia muszą 
być ubezpieczone w całkowitej sumie oszacowania w Zakła­
dzie Ubezpieczeń W zajemnych m. st. W arszaw y. Zakład mo­
że jednak w ym agać od właściciela budowli zatrzym ania na 
własnem ryzyku kw oty nieprzekraczającej lV4 sumy oszaco­
wania. Ubezpieczenie w innym zakładzie kw oty tej, pozostają­
cej na własnem ryzyku właściciela, jest niedopuszczalne. W y­
jątek stanowią poszczególne budowle fabryczne, które za ze­
zwoleniem Zakładu mogą być ubezpieczane w innym zakła­
dzie ubezpieczeń, dopuszczonym do działalności w  Polsce.

Poza przymusowem ubezpieczeniem budowli, Zakład 
Ubezpieczeń W zajem nych m. st. W arszaw y może ubezpieczyć 
cd ognia na zasadach dobrowolnej um ow y budowle nie podle­
gające przymusowi ubezpieczenia oraz wszelkie ruchomości. 
Rozporządzenie przewiduje także możność rozszerzenia za­
kresu działania dobrowolnych ubezpieczeń na ubezpieczenia 
od kradzieży i włamania. Każdy dział ubezpieczeń, prow adzo­
ny przez Zakład m. st. W arszaw y, stanowi osobny związek 
na wzajemności oparty, zobowiązania jednego działu nie mo­
gą być pokryw ane z funduszów innych działów, a ubezpiecza­
jący w jednym dziale me odpowiadają za wyniki operacyj; 
w  innych działach. Tylko w ładza nadzorcza może zezwolić 
na udzielanie pożyczek z funduszów jednego działu innemu 
działowi. Koszty zarządu każdego działu ubezpieczeń są po­
kryw ane z funduszów tego działu. Koszty wspólne rozdziela 
się pomiędzy poszczególne działy ubezpieczeń w odpowied­
nim stosunku do zbioru składek w tych działach.

Władzami Zakładu Ubezpieczeń W zajemnych m. st. W ar­
szaw y są Rada Miejska m. st. W arszaw y, M agistrat m. st. 
W arszaw y, Zarząd i D yrektor. Rada Miejska uchwala statu t 
organizacyjny, budżet, etaty, roczne spraw ozdania, zamknięcia 
rachunkowe, decyduje o pozbywaniu i obciążaniu nieruchorno-
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ści, powołuje przewodniczącego i członków zarządu. Magi­
s tra t rozpatruje i opinjuje spraw y, przedstaw iane radzie miej­
skiej, kontroluje działalność zarządu, decyduje o nabywaniu 
nieruchomości, powołuje i zwalnia dyrektora, ustala przepisy 
służbowe i uposażeniowe dla pracow ników  Zakładu itd.

Zarząd składa się z przewodniczącego i 6 członków, po­
wołanych na wniosek M agistratu przez Radę Miejską. P rze­
wodniczący oraz conajmniej 5 członków zarządu, muszą być 
właścicielami budowli, podlegających przymusowi ubezpiecze­
nia od ognia. Przew odniczący oraz conajwyżej 3 członków 
pochodzi z w ładz miejskich.

Zarząd rozpatruje i opinjuje spraw y, podlegające decyzji 
Rady Miejskiej i M agistratu, uchwala taryfy, składki i normy 
szacunkowe, decyduje o reasekuracji, rozpatruje spraw o­
zdania miesięczne i kontroluje działalność dyrekcji, decyduje
0 lokacie funduszów i rozstrzyga odwołania właścicieli budo­
wli od decyzji dyrekcji. D yrektora Zakładu Ubezpieczeń m. 
st. W arszaw y powołuje i zwalnia M agistrat na ogólnych zasa­
dach mianowania w yższych funkcjonarjuszów miejskich. Do 
kompetencji dyrektora należą spraw y 'nie zastrzeżone innym 
organom Zakładu Ubezpieczeń m. st. W arszaw y oraz w yko­
nywanie uchwał Rady Miejskiej, M agistratu i Zarządu.

Nadwyżka funduszów, jaka pozostaje przy końcu 'każde­
go roku w  dziale przym usow ych ubezpieczeń budowiii od 
ognia, po pokryciu w szystkich w ydatków  i zobowiązań, odło­
żeniu rezerw  ubezpieczeniowych, jak również po odliczeniu 
3% od składki rocznie na rzecz m. st. W arszaw y tytułem zw ro­
tu kosztów ogólnej administracji rozdziela się w  sposób nastę­
pujący:

a) 600/0 przelew a się na kapitał zapasow y;
b) 20% przeznacza się na zw roty  dla właścicieli budowli;
c) 20% przezuacza się na akcję przeciw pożarową.
Stałe fundusze, kapitał zapasowy, rezerw y ubezpieczenio­

we i t. d. Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych m. st. W arszaw y 
winny być lokowane w  papierach w artościow ych publicznych
1 nieruchomościach, położonych w m. st. W arszaw ie, dalej na 
hipotekach tychże nieruchomości, o raz w  listach zastaw nych 
krajow ych instytucyj kredytu długoterminowego, zawsze za 
zabezpieczeniem prawnem. M. st. W arszaw a odpowiada po­
siłkowo całym sw ym  majątkiem za zobowiązania Zakładu 
Ubezpieczeń m. st. W arszaw y. Zakład odpowiada także za 
szkodę, zrządzoną przez uderzenie pioruna, eksplozję gazu 
świetlnego, oraz wybuch kotłów parowych. Składki w yzna­
czone na podstawie taryfy, posiadają charakter opłat publicz­
nych i są płatne w  2-ch ratach. Rozpięcie staw ek za budynki 
mieszkaniowe murowane wynosi od) 0,45 do 0 90 zł., a za bu 
dynki innej konstrukcji od 1,00 do 5,00 zł. od 1.000 zł.

Nadzór nad Zakładem wykonuje Minister Skarbu przez
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specjalny organ — Państw ow y Urząd Kontroli Ubezpieczeń, 
w  porozumieniu z Ministrem Spraw  W ew nętrznych.

W yniki finansowe ostatnich dwóch lat 1927 i 1928 roku są 
następujące:

W  1927 r. było budowli ubezpieczonych 49.814; w artość 
tychże w ynosiła 1.021.773.000 zł.; składki ubezpieczeniowe 
1.332.573 zł.; liczba pogorzeli 139; w artość budowli uszkodzo 
nych przez pożar 12.148.420 zł.; szkody w budynkach 113.548 
zł. Koszty adm inistracji wynosiły 206.527.62 zł.; nadw yżka na 
rachunku stra t i zysków 817.477.40 zł. Z nadw yżki tej przypa­
da na zw roty dla ubezpieczonych 20%.

Obecny Zakład Ubezpieczeń W zajem nych m. st. W arsza­
w y był w r. 1927 miejską instytucją autonomiczną, opartą na 
zasadach wzajemności pod nazw ą „W zajemne Ubezpieczenia 
m. st. W arszaw y11.

W  r. 1928 było budowli ubezpieczonych 50.079. W artość 
tychże w ynosiła 2.239.275.000 zł. Składka ubezpieczeniowa 
2.272.549 zł. Liczba pogorzeli 183. W artość budowli uszkodzo­
nych przez pożar 40.192.790 zł. Szkody w  budynkach 391.207 
zł. Koszty administracji 325.137.60 zł. Nadwyżka na rachunku 
stra t i zysków  1.300.462.99 zł.

Zakład Ubezpieczeń W zajem nych m. st. W arszaw y jest 
więc miejskim zakładem ubezpieczeń od ognia nietylko objek- 
tów, stanowiących w łasność miasta, lecz ogółu budowli, poło­
żonych na terenie W arszaw y, podlegających przym usowi 
ubezpieczenia od ognia. Z pomyślnych rezultatów  finanso­
w ych Zakładu Ubezpieczeń W arszaw y w ostatnich latach w i­
dzimy, że przymus i powszechność ubezpieczeń budowli 
zmniejsza tu w  wysokim stopniu ryzyko instytucji, płynące 
z przyłączenia do  miasta przedmieść i podmiejskich osiedli
o wysokiej palności, ryzyko jest tu w yrów nane nieznaczną 
palnością budynków m urow anych w  mieście o raz  budowli, 
stanow iących w łasność miasta, które są przeważnie nieza­
mieszkałe i dobrze zabezpieczone od ognia.

Miejski Zakład1 Ubezpieczeń W zajem nych m. st. W arsza­
w y poświęca nadto część swych nadw yżek diochodów na udo­
skonalenie urządzeń przeciw pożarowych. Miasto W arszaw a, 
aczkolwiek nie korzysta  w  Miejskim Zakładzie Ubezpieczeń 
W zajemnych z żadnych w yłączeń z pod przymusu ubezpie­
czeń, ani ze zniżek składek, ubezpieczając budynki miejskie 
na ogólnych w arunkach ubepieczeniowych, zaoszczędza po1- 
ważne sumy na składkach, które są tu znacznie niższe, niż 
w pryw atnych tow arzystw ach ubezpieczeniowych, nadto ty ­
tułem zwrotu kosztów ogólnej administracji, otrzym uje odi Za­
kładu 3% składki rocznej. W  ten sposób m iasto W arszaw a 
nietylko osiąera szereg niewątpliwych korzyści z istnienia 
własnego zakładu ubezpieczeń, uzyskując znacznie tańsze 
ubezpieczenia, choćby dzięki odpadającym na terenie miej­
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skiej instytucji ubezpieczeniowej kosztom reklamy, pośrednic­
tw a przez agentów i t. d., lecz nadto naw skroś komunalny cha­
rakter zakładu pozwala na planową rozbudowę urządzeń prze- 
ciwpożarniczych, leżących w interesie całej ludności, przem y­
słu i obrotu stolicy. Monopol komunalny zapewnia tu ubezpie­
czenie w szystkich budowli do pełnej sumy ich wartości, przy 
stosunkowo niskich składkach.

Działające na terenie b. zaboru pruskiego K r a j o - w e  
U b e z p i e c z e n i e  O g n i o w e  w  P o z n a n i u  jest 
instytucją krajową, opartą na wzajemności i w  interesie ogól­
nym a nie dla zysku. Siedzibą Krajowego Ubezpieczenia 
Ogniowego jest m iasto Poznań, teren działania tw orzy woio- 
w ództwo poznańskie. Głównym przedmiotem działalności są 
ubezpieczenia budowli od ognia, w raz z ubezpieczeniem od 
uderzenia pioruna, wybuchów, ponadto jednak przyjmuje Kra­
jowe Ubezpieczenie Ogniowe, podlegające ustaw ie o publicz­
nych instytucjach ubezpieczenia od ognia z dnia 25. VII. 1910 r. 
ubezpieczenia od gradu i ubezpieczenia ruchomości od ognia, 
po uzyskaniu zezwolenia M inisterstwa i uchw ały W ydziału 
W ojewódzkiego.

Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe jest instytucją sam orzą­
du w yższych stopni (samorząd wojewódzki, krajowy) pozo­
staje więc pod zarządem  W ojewódzkiego Związku Komunal­
nego. Do współudziału w zarządzie powołane są wyłącznie 
organy komunalne samorządu krajow ego:

1) sejmik wojewód'zki.
2) wydział wojewódzki,
3) starosta krajow y,
4) radą zarządzająca,
5) generalny dyrektor.
Sejmik wojewódzki decyduje co do budżetu i sprawozdań, 

oraz rachunków rocznych, uchwala zmianę statutu, w ydział 
wojewódzki w ybiera członków rady zarządzającej i_ general­
nego dyrektora, spraw ując nadzór nad1 ich działalnością, mia­
nuje urzędników na naczelne stanowiska, stanowi o zyskach 
lub stratach, i t. d1. S tarosta krajow y jest łącznikiem między 
w ładzą nadzorczą, t. j. w  pierw szej instancji w ojewodą po­
znańskim, w drugiej i ostatniej Ministrem Spraw  W ew nętrz­
nych, oraz państwow ym  urzędem 'kontroli ubezpieczeń przy 
M inisterstwie Skarbu, a radą zarządzającą i generalnym  dy­
rektorem  Kr. Ub.. Ogn. Równocześnie starosta krajow y jest 
zwierzchnikiem służbowym generalnego dyrek tora i w szyst­
kich urzędników K. U. O. Rada zarządzająca składa się z ge­
neralnego dyrektora, jako przew odniczącego i z siedmiu człon­
ków, w ybranych przez w ydział wojewódzki z pośród ubezpie­
czonych. Rada zarządzająca przygotowuje spraw y, podlegają­
ce uchwałom w ydziału wojewódzkiego, ustanaw ia ogólne w a­
runki ubezpieczeniowe oraz zasady, na jakich następuje obli­
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czenie składek ubezpieczeniowych, decyduje o lokowaniu fun­
duszu rezerw ow ego pod warunkiem aprobaty w ydziału woje­
wódzkiego i t. d. W reszcie generalny dyrektor prowadzi bie­
żące spraw y K. U. O., zastępując instytucję na zew nątrz. Ge­
neralny dyrektor jest w ybierany na conajmniej lat 6; musi on 
mieć kwalifikacje na sędziego lub na wyższego urzędnika 
administracyjnego. Nadzór nad załatw ianiem  spraw , dotyczą­
cych ubezpieczenia budynków przez lokalne organa K. U. O. 
wykonują w powiatach wiejskich — starostow ie powiatowi, 
a w  miejskich — prezydenci miast. Dochody i w ydatki K. U. 
O. figurują w preliminarzu budżetowym , k tóry  ustala sejmik 
wojewódzki. Celem pokrycia niedoborów i nadzw yczajnych 
w ydatków , zostaje powołany do życia przy każdym  z poszcze­
gólnych działów ubezpieczeń fundusz rezerw ow y, k tóry w i­
nien obejmować 2 pro mille sumy w szystkich ubezpieczeń 
w  danym czasie. N adwyżka dochodów nad rozchodami należy 
do decyzji wydziału wojewódzkiego', k tóry  postanawia, czy 
i w  jakiej wysokości należy zwrócić tę nadw yżkę ubezpiecza­
jącym. Budżet Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego przew i­
duje corocznie środki na urządzenia i przedsięwzięcia, mające 
na celu zwiększenie bezpieczeństwa od ognia. W  szczególno­
ści K. U. O. udziela zapomóg i pożyczek bezprocentow ych lub 
nisko oprocentowanych na nabyw anie i utrzym yw anie sika­
wek i narzędzi pożarniczych, na subwencjonowanie straży  po­
żarnych i t. d.

Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe w  Poznaniu przewiduje 
ponadto ubezpieczenia od ognia ruchomości. W  tej dziedzinie 
ubezpieczenie obejmuje w szystkie przedm ioty ruchome, ubez­
pieczone w polisie, łącznie z gotówką, papierami w artościow e- 
mi, dokumentami, kruszcam i szlachetnemi i t. d., przedmioty 
te jednakże muszą być specjalnie umówione.

W reszcie ubezpieczenie rolne obejmuje zbiory żniwne 
i zapasy rolne, pochodzące z w łasnej upraw y lub nabyte do 
w łasnego użytku, dalej inw entarz żyw y i m artw y.

Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe w  Poznaniu jest więc 
instytucją publiczną, charakteru w ybitnie komunalnego. W ła­
dze zarządzające pochodzą w yłącznie z organów sam orządo­
w ych w yższego stopnia, przy współudziale ubezpieczonych, 
nadzór spraw ują w ładze rządowe, organami wykonawczem i 
r.a prowincji są burm istrzowie i organy komunalne. W arunki 
ubezpieczeń zbliżone są naogół do w arunków  Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych w  W arszaw ie.

J a to  instytucja komunalna, przeznacza K r a j  o w  e 
U b e z p i e c z e n i e  O g n i o w e  poważne sumy na akcję 
przeciwpożarniczą, starając się dzięki coraz szerszem u zakre­
sowi ubezpieczeń o obniżenie składek ogniowych. „ K r a j  o- 
w  e u b e z p i e c z e n i e  na ż y c i  e“ powiązane organi­
zacyjnie ściśle z ..Krajowem ubezpieczeniem ogniowem“, —
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tw orzy instytucję odrębną. Na zbliżonych zasadach oparta jest 
organizacja „ P o m o r s k i e g o *  S t o w a r z y s z e n i a  
U b e z p i e c z e ń  w T o r u n i  u“.

III. Ubezpieczenia publicznego charakteru przy udziale samo­
rządu terytorialnego.

Mniejsze miasta i inne związki komunalne nie mają naogól 
w arunków  do w ytw orzenia odrębnych komunalnych zakła­
dów ubezpieczeń ze względu na mały obszar i m ałą ilość 
objektów w stosunku do wysokiej palności, zw łaszcza w  na­
szych warunkach, nadto miasta znajdują się obecnie w zbyt 
ciężkiem położeniu finansowem, b y  mogły stw orzyć specjalne 
fundusze, niezbędne dla pokrycia w iększych szkód.

Stąd rezygnując, poza stolicą i największemi miastami 
oraz samorządem najw yższych stopni z powołania do życia 
w łasnych zakładów  ubezpieczeniowych, związki komunalne 
biorą żyw y udział w publicznych instytucjach ubezpieczeniom 
wych, istniejących na ziemiach polskich, korzystając z szere­
gu przywilejów natury adm inistracyjnej i finansowej,, oraz: re ­
prezentacji w  zarząd'zie i władzach tychże instytucyj ubezpie­
czeniow ych charakteru publicznego. Największą insty ­
tucją tego typu jest działający od roku 1803 na terenie b. 
K rólestwa Kongresowego P o w s z e c h n y  Z a k ł a d  
U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h  (dawniej D yrekcja 
Ubezpieczeń). Pomimo wypadków  wojennych i w ywiezienia 
przez rosyjską administrację w r. 1915 w  głąb Rosji kapitałów 
rezerw ow ych i bieżących Dyrekcji Ubezpieczeń, instytucja ta 
zdołała nietylko wypłacić odszkodowania pogqrzelowe, lecz 
znaczne sumy przeznaczyć na cele przeciwpożarowe, organi­
zowanie straży  ogniowych i t. d. Z odzyskaniem niepodległo­
ści, Pow szechny Zakład Ubezpieczeń W zajemnych otrzym ał 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27. V. 27 
r. przymusi ubezpieczenia na obszarze w ojew ództw : białostoc­
kiego, kieleckiego, krakowskiego', lubelskiego, lwowskiego, 
łódzkiego, nowogrodzkiego, poleskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego, w arszaw skiego (z w yłączeniem m. st. W ar­
szaw y, dla którego istnieie odrębny Zakład), w reszcie wileń­
skiego ,i wołyńskiego. W  ten sposób objęty jest przymusem 
teren b. zaboru austriackiego i rosyjskiego w raz z ziemiami 
wschodniemi. Przym usow i nie podlegają jedynie budynki, sta­
nowiące w łasność P aństw a Polskiego oraz instytucyj i przed­
siębiorstw  państw owych, dalej budynki poselstw  i konsulatów 
państw  obcych, w reszcie fabryczne oraz o w yjątkow o w yso­
kim stopniu palności (m aterjały wybuchowe, tea try  i cyrki).

Poza przym usem  powszechnym ubezpieczeń od ognia 
w całkowitej sumie oszacowania, poszczególne samorządy 
ziemskie (sejmiki powiatowe) mogą uchwalić przym us ubez­
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pieczenia od ognia mienia ruchomego w gospodarstw ach rol­
nych, dalej przymus ubezpieczenia żyw ego inw entarza odl po­
moru, nadto samorząd wojewódzki może uchwalić przymus 
ubezpieczenia plonów od gradobicia. W ykonanie przymusu 
może być por uczone tylko Powszechnem u Zakładowi Ubezpie­
czeń W zajemnych a w b. zaborze pruskim, gdzie nie działa 
tenże Zakład, publicznej instytucji ubezpieczeniowej, p ryw at­
na inicjatywa jest tu wykluczona. Pow szechny Zakład Ubez­
pieczeń W zajemnych jest instytucją prawno-publiczną, opartą 
na wzajemności, mającą na celu dobro publiczne, a nie osiąga­
nie zysku.

Naczelnego dyrektora Pow szechnego Zakładu Ubezpie­
czeń W zajemnych powołuje i zwalnia Minister Skarbu. Rada 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń W zajemnych, która 
uchwala zmiany statutu organizacyjnego, taryfy  składek, nor­
my szacunkowe i warunki ubezpieczeń dobrowolnych, budżet 
i etat stanowisk, zamknięcia rachunkowe i podział nadwyżek, 
decyzje co  do kupna, sprzedaży i obciążania nieruchomości, 
zasady udzielania pożyczek, zasady organizacji obrony prze­
ciwpożarowej i t. d., składa się z 20 członków, pow oływ anych 
co lat 3. 13 członków rady w ybierają sejmiki wojewódzkie, 
4 członków w ybierają rady miejskie miast Krakowa, Lwowa, 
Łodzi i Wilna, przyczem każdy sejmik względnie rada miej­
ska w ybiera 1 członka. Pozostałych 3 członków rady powołu­
je Minister Skarbu. Do czasu zorganizowania samorządu w o­
jewódzkiego, który dotąd nie jest powołany w  całej pełni! do 
życia na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, powołuje Mini­
ste r Skarbu z pośród w skazanych przez, M inistra Spraw  W e­
w nętrznych członków  rad i zarządów  zrzeszeń centralnych 
samorądu terytorialnego. W chodzą tu w  rachubę reprezentan­
ci Związku Miast, Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego1, or- 
ganizacyj pracowniczych. Związku Gmin i t. d.

<W ten sposób udział samorządu terytorialnego we w ła­
dzach Pow szechnego Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych jest 
poręczony w  całej pełni, skoro na 20 członków radly — 17 ma 
być powołanych po uruchomieniu samorządu wojewódzkiego 
ze sfer samorządu terytorialnego.

Z tytułu udziału samorządu terytorialnego w  Pow szech­
nym Zakładzie Ubezpieczeń W zajem nych ciążą na związkach 
komunalnych daleko idące obowiązki. W łaściciel budowli' zgła­
sza budowlę do ubezpieczenia w  urzędzie gminnym lub w  m a­
gistracie. Składki, posiadające charakter opłat publicznych, są 
uiszczane w  urzędach gminnych i m agistratach, które w  te r­
minie 2-tygod'niowym nowinny wnieść pobrane składki1 do> kas 
skarbow ych, otrzym ując za ściąganie składek wynagrodzenie 
w w ysokości 3% pobranych sum. Urzędom tym przysługuje 
również prawo> do pobrania kosztów  egzekucyjnych. O zajściu 
szkody właściciel powinien zawiadomić urząd gminny w  ciągu
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10 dni od zajścia szkody. Urzędy komunalne więc w spółdzia­
łają jak najściślej w funkcjach w ykonaw czych z Powszechnym  
Zakładem Ubezpieczeń W zajemnych, otrzym ując za to pewne 
wynagrodzenie.

Nadwyżka funduszów, jaka pozostaje przy końcu każdego 
roku w dziale ubezpieczeń przym usow ych budowli od ognia 
po pokryciu w szystkich w ydatków  i zobowiązań oraz odłoże­
niu rezerw  ulega następującem u podziałowi:

a) 65% przelewa się do kapitału zapasow ego;
b) 34% ro-zdzieia się między wojewódzkie zw iązki samo­

rządowe ; związki te mają użyć otrzym ane sumy na udzielenie 
właścicielom budowli, podlegających przymusowi ubezpiecze­
nia, ulgowych pożyczek na pokrycie budow y m aterjałam i 
ogniotrwałetni oraz na odbudowę po pożarze ogniotrwałych 
budowli. Związki samorządowe mogą przeznaczyć po-wyższe 
sumy na zakładanie w ytw órni i składów m aterjałów  ognio­
trw ałych, a to celem udzielenia tych m aterjałów  na w arunkach 
ulgowych właścicielom budowli, podlegających przymusowi 
ubezpieczenia. 34% nadwyżki, przypadającej wojewódzkim 
związkom sam orządowym  rozdziela Pow szechny Zakład 
Ubezp. W zaj. między wojewódzkie związki samorządowe 
w  stosunku do  składek, wpłaconych w  poszczególnych woje­
w ództw ach w  danym ro k u ;

c) 1% przeznacza Pow szechny Zakład na ogólne cele uży­
teczności publicznej.

Nadto odsetek 34%, przypadający W ojewódzkim Związ­
kom Sam orządow ym  zw iększa się do 68% w  wypadku, gdy ka­
pitał zapasow y dosięga przeciętnie rocznej sumy składek, po­
branych w  ostatnich trzech latach. W idzimy tu więc poza w ła­
ściw ą akcją odszkodowawczą, szeroko zakreśloną akcję zapo­
biegaw czą (przeciwpożarową) złożoną w  ręce samorządowe. 
N adzór nad Pow szechnym  Zakładem Ubezp; Wzaj. w yko­
nuje M inister Skarbu przez swój organ: Państw ow y Urząd 
Kontroli Ubezpieczeń.

Poszczególne sejmiki powiatowe mogą ria swoim terenie, 
t. j. powiatu, uchwalić przymus ubezpieczenia od ognia mienia 
ruchomego w  gospodarstw ach rolnych, a w ięc plonów, zboża 
w  ziarnie, słomy, paszy, lnu i t. d., z wykluczeniem okopowizn
i ziemiopłodów na pniu. dalej ubezpieczenie ruchomości może 
obejmować inw entarz żyw y. za w yjątkiem  królików, p tactw a
i pszczół, w reszcie inw entarz m artw y w szelkiego rodzaju, za 
w yjątkiem  przedm iotów drobnych, więc motvk. siekier, łopat, 
grabi i t'. dl Nadto sejmiki powiatowe mogą uchwalić przymus 
ubezpieczenia żyw ego inw entarza od! w ypadków  śmierci na 
skutek nieszczęśliwych w ypadków  i chorób.

Sejmiki wojewódzkie mogą uchwalić przym us ubezpiecze­
nia plonów od gradobicia na obszarze w ojew ództw a, przyczem
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w chodzą tu w rachubę tylko rośliny polne z wykluczeniem 
ogrodowizny.
Po uchwaleniu przez sejmiki przymusu, urzędy gminne prze­
prow adzają w  gminie rejestrację mienia, podlegającego przy­
musowi ubezpieczenia wedle zasad, ustalonych przez sejmik. 
U rzędy gminne pobierają od w łaściciela mienia ruchomego, 
k tóry  obow iązany jest dostarczyć urzędom  gminnym w szel­
kich informacyj, dotyczących majątku, op ła ty  za ubezpieczenia, 
przysługuje im prawo egzekucji w  w ypadku nieuiszczenia 
w terminie pow yższych opłat. Pobrane sumy urzędy gminne 
przesyłają bądź do kasy powiatowego' związku sam orządow e­
go, bądź do kasy zakładu, któremu poruczono w ykonanie 
przymusu. U rzędy gminne przeprow adzają kontrolę ubezpie­
czeń, zaw artych z innymi zakładami ubezpieczeń przed uchw a­
leniem przymusu. U rzędy te winny zawiadamiać Zakład Ubez­
pieczeń, którem u poruczono wykonanie przymusu, o- w ypad­
kach szkody na obszarze gmin.

Za w szystkie te czynności otrzym uje urząd gminny w y­
nagrodzenie w  wysokości 3 % pobranych sum oraz dalsze 1 do 
2% na wynagrodzenie dla funkcjonarjuszów urzędów  gmin­
nych w w ypadku w ykazania przez nich w yjątkow ej gorliwo­
ści. W niosek o w prowadzenie przymusu ubezpieczenia winien 
być zgłoszony przez w ydział pow iatowy na piśmie lub też 
przez 113 część członków sejmiku. W ykonanie przymusu mo­
że być powierzone jedynie Powszechnemu Zakładowi Ubez­
pieczeń W zajemnych, tam zaś, gdzie on nie działa, publiczne­
mu zakładowi ubezpieczeń. Organ w ykonaw czy sejmiku, 
więc w ydział pow iatow y zaw iera po powzięciu uchwały
o przymusie umowę ubezpieczenia, przyczem  dla każdego ro­
dzaju ubezpieczenia musi być zaw arta oddzielna umowa. Przy~ 
mus obowiązuje na czas nieograniczony, sejmik może jednak 
powziąć zw ykłą w iększością głosów uchwałę o uchyleniu 
przymusu.

Samorząd terytorjalny korzysta naogół chętnie^ z ustaw o­
wej możności wprowadzenia przymusu ubezpieczeń ruchomo­
ści od1 ognia — o czem św iadczy ,fakt, że w  niespełna rok po 
ukazaniu się rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 27. V. 27 — 128.447 drobno-rolnych gospodarzy ubez­
pieczyło swe mienie ruchome. Jeżeli liczbę tę porównamy 
z ilością ubezpieczeń poprzednio zawieranych dobrowolnie 
przez małorolnych włościan, to okaże się w całej pełni dodat­
nia strona przymusu ubezpieczeń ruchomości:

Rok
Ilość ubezpieczeń 

zawartych indywidualnie
Ilość ubezpieczeń 

zawartych przymusowo
1924 4.211 —

1925 8 .786 9 .464
1926 10.343 14.637
1927 11.761 128.447
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Ubezpieczenia przym usowe są o wiele tańsze, niż ubezpie­
czenia dobrowolne (opłata 5 zł. 50 od każdego tysiąca złotych 
sumy ubezpieczenia, podczas gdy ubezpieczenia zgłaszane do­
browolnie przez .pojedyńczych gospodarzy w ym agają 13 zł. 
opłaty). Likwidacja szkód pogorzelowych odbyw a się w  obec­
ności delegata sejmiku, jako rzecznika strony poszkodowanej, 
co zapewnia pełne odszkodowanie z wykluczeniem wszelkich 
umniejszeń. Ze stanow iska gospodarczego ubezpieczenia te za­
sługują na specjalną uwagę, jako zabezpieczające rolników 
przed najbardziej dotkliwemi stratam i w  inw entarzu żyw ym
i m artwym , płodach itd.

W idzimy więc, iż samorząd terytorjalny odgryw a w P o­
w szechnym Zakładzie Ubezpieczeń W zajem nych decydującą 
rolę, biorąc udział przew ażający we władzach i organach in­
stytucji, oraz w yw ierając w pływ  istotny na całą politykę ubez­
pieczeniową, w  szczególności na taryfy zarówno w  zakresie 
ubezpieczeń nieruchomości, jak i ruchomości. Z powołaniem do 
życia samorządu wojewódzkiego w całym kraju, charakter sa­
m orządow y Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń W zajemnych, 
uwydatni się jeszcze bardziej, pozwalając samorządowi te ry ­
torialnemu na uwzględnienie interesów  zarów no m iast jak
i gmin. P. Z. U. W. stosuje taryfy  miejskie dla miast, miejsko- 
rolne dla miasteczek i osad o charakterze miejsko-rolnym, 
w reszcie taryfę wiejską i dworów. Taryfa miejska P. Z. U. W. 
przewiduje 3 klasy miast i miejscowości, zrów nanych taryfow o 
z miastem przez Zarząd P. Z. U. W., przyczem najniższa taryfa 
jest dla wydzielonych z sejmiku powiatowego miast w iększych 
klasy I-ej. t. j. ponad 25.000 ludności, więc najlepiej zabudowa­
nych, średnia dla 2-ej klasy, t. j. w szystkich pozostałych miast 
średnich, poniżej 25.000, najwyższa taryfa obejmuje dawne 
miasteczka, które należą do wsi (osady i miasteczka), rządząc 
się ustaw ą o ustroju gmin wiejskich. W  ten sposób rozstrzyga
o w ysokości taryfy  nie tylko liczba ludności, lecz także charak­
ter m iasta ze stanow iska administracyjnego. W yjątek stanow ią 
w ojew ództw a południowe w  b. zaborze austriackim, gdzie 
wielkie m iasta poza Krakowem i Lwowem nie są wydzielone 
z sejmików powiatowych. Na terenie tych w ojew ództw  jako 
kryterjum  odróżnienia służy liczba ludności ponad i poniżej 
25.000.

Przyjm ując składkę i stopę odszkodowania w  miastach 
w ielk ich1), jako 100 otrzym am y:

Grupa teryt. Składka Stopa odszkodowania

Miasta wielkie (I gr.) 100 100

*) Średnio przyipada w  złotych  składki na 1.000 zł. ubezpieczenia: 
Miasta I-a grupa — 1.02, Il-ga grupa 3.48, MI-da. grupa) 5.99.—'Razem. 

2.50, W ieś 5.10. —  Ogółem 4.16.

P ozosta łe  miasta (II gr.) 341 
O sady m iejskie (III gr.) 587

420
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W idzimy stąd, iż najwyższą taryfę mają osady miejskie
I miasteczka, gdzie zabezpieczenie przed! ogniem jest najmniej­
sze. Stopa odszkodowania, t. j. w yrażony w  pro millach stosu­
nek odszkodowania do sumy ubezpieczenia wynosi dla miast 
I-ej grupy 0,25 pro mille, dia miast Ii-ej grupy 1.05 pro mille, 
dla m iast III-ej grupy 2.04 pro mille. W idzimy nadto, iż stopa 
odszkodowania rośnie znacznie szybciej, niż składka, t. zn., iż 
wielkie miasta płacą w porównaniu ze szkodami znacznie w ię­
cej od innych grup miast. W  ten sposób P. Z. U. W. forytuje 
raczej mniejsze miasta, które płacąc najwyższe składki, p rzy­
noszą jednak bardzo znaczne szkody, przew yższające poziom 
szkód miast większych. W ynika stąd, iż dla największych 
miast, zw łaszcza dla stolicy i głównych miast jest zaw sze ak­
tualne zagadnienie utworzenia wzorem W arszaw y odrębnych 
miejskich tow arzystw  ubezpieczeniowych.

Poza kryterjum  liczby ludności uwzględnia się przy usta­
laniu dia poszczególnych budowli odpowiednich pozycyj taryfy, 
odmienne warunki palności. Miasta podzielone są pod w zglę­
dem taryfow ym  na trzy  bloki. Do pierwszego bloku należą mia­
sta lub części miasta, przedstawiające najmniejsze niebezpie­
czeństwo ognia, więc o budynkach m urowanych, k ry tych  tw ar­
do. Do bloku trzeciego należą miasta, lub części miast, w  któ­
rych większość budynków  jest pokryta słomą, wreszcie do blo­
ku drugiego należą miasta lub części miast niezaliczone do blo­
ku 1 i 3. Przyjm ując stopę odszkodowania w  najmniej palnym 
bloku, a więc I — za 100 otrzym am y dla bloku II 244, dla 
bloku LII — 261. Blok pierw szy przew aża w  wielkich mia­
stach: w  miastach I grupy, 73% sumy ubezpieczenia I-go blo­
ku, przypada na te w łaśnie miasta. Fakt ten pozostaje w  zw iąz­
ku z szeregiem urządzeń sanitarnych i przeciwpożarowych, 
więc wodociągów, straży  ogniowych na terenie większych 
miast, itd. W  bloku Il-im większość budowli należy do Ii-ej
i III-ej grupy miast, która nie posiada niestety nowoczesnych 
urządzeń wodociągowych, kanalizacyjnych, odpowiednich dróg
i racjonalnie zorganizowanych urządzeń przeciwpożarniczych. 
Wedle obliczeń działu statystycznego Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń W zajem nych w obrębie tego samego bloku przy 
przejściu od jednej grupy miast do- drugiej w zrost stopy od­
szkodowania jest znacznie silniejszy, niż w  obrębie tej samej 
grupy miast przy przejściu od jednego bloku do drugiego. W  ten 
sposób podział miast na grupy uzupełnia szczęśliwie podział ta ­
ryfy na bloki, co w szystko ma na celu jaknajściślejsze dostoso­
wanie składek do większego lub mniejszego niebezpieczeństwa 
ognia. Obecna taryfa P. Z. U. W. uwzględnia zarów no ogólne 
warunki, w pływ ające na palność, w ięc wodociągi, straże ognio­
we, komunikacje drogowe itd., wspólne dla całego miasta, jak
i różnolite dla poszczególnych części miasta zabezpieczenie od
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ognia, zależne od rodzaju zabudowań, pokrycia itd., wreszcie 
taryfa P. Z. U. W. przewiduje ze względu na stopień bezpie­
czeństw a ogniowego podział taryfy  na podstawach celowości
i przeznaczenia budowli. Do najbardziej niebezpiecznego sto­
pnia III należą składy materjałów  wybuchow ych, olejarnie, su­
szarnie. składy saletry, siarki, fosforu, zapałek, siana, słomy itd., 
do drugiego stopnia hurtownie i składy m aterjałów  aptecznych, 
chemicznych, kosmetycznych, węgla, torfu, świec, mydła itd., 
w arsztaty  i rem izy dróg żelaznych, elektrycznych, łaźnie, pie­
karnie, rzeźnie itd.; do' pierwszego* stopnia należą budynki 
w szystkie inne, nie należące do stopnia II i M. Stopa odszko­
dowania w zrasta, zw łaszcza przy przejściu od I stopnia do II, 
w grupie miast wielkich stopa odszkodowania wynosi w  pierw ­
szym stopniu niebezpieczeństwa 0,18 pro mille, w drugim 0,44 
pro mille, w  trzecim 0,71 pro mille.

W  ten sposób starano się uchwycić w  taryfie główne czyn­
niki, w pływ ające bezpośrednio lub pośrednio na w iększą lub 
mniejszą palność.

Z punktu widzenia interesów  komunalnych należy stw ier­
dzić, iż budowle, stanowiące własność komunalną gromad
i gmin wiejskich i miejskich oraz organizacyj samorządowych, 
korzystają z taryfy  obniżonej o 25% dla miast, 20% dla wsi. 
Z obniżek tych korzystają również budowle, stanowiące w ła­
sność parafji i gmin w yznaniowych, instytucji i tow arzystw  
naukowych, kulturalnych i dobroczynnych, zrzeszeń spółdziel­
czych.

Działalność P. Z. U. W., jako instytucji' publicznego cha­
rakteru nie może ograniczać się jedynie do w ypłaty  odszko­
dowań osobom, dotkniętym pożarami. Zadaniem P. Z. U. W. 
jest dążenie do zmniejszenia szkód, w ynikających z pożarów. 
P. Z. U. W. prowadzi więc celową akcję zapobiegawczą. W  tej 
dziedzinie P. Z. U. W., dąży do uruchomienia w ytw órni na­
rzędzi strażackich; przy pomocy finansowej P. Z. U. W., u ru­
chomiono więc w ytw órnię narzędzi pożarniczych w  W arsza­
wie i Lwowie. P. Z. U. W. prowadzi nadto propagandę w  kie­
runku zakładania drużyn pożarnych i prowadzenia budownic­
tw a ogniotrwałego.

Liczba straży  ogniowych w zrosła z 1.125 w  r. 1919 na 
przeszło 8.000 w r. 1929. Równocześnie zakład dostarczył s tra ­
żom w  znacznej ilości sikawek, przenośnych beczek, wężów, 
auto-pogotowi itd. Zakład subsydjuje 'kursy pożarnictwa dla 
instruktorów  pożarniczych, kursy pożarnictw a w  szkołach, 
konkursy, pokazy, w ystaw y urządzeń przeciw pożarow ych, po ­
piera i subsydjuje związki straży  pożarnych, które prow adzą 
pracę nad ćwiczeniem drużyn strażackich.

Akcja w  zakresie budownictwa racjonalnego w yraża się 
w w ypożyczaniu gminom, zw łaszcza wiejskim, maszyn do w y ­
robu dachówki i pustaków z cementu, zw łaszcza tam, gdzie
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nie było w ytw órni m aterjałów  budowlanych ogniotrw ałych 
(129 dachówczarek, 59 form do pustaków). Zakład przeznacza 
znaczną część funduszów na udzielenie kredytów , celem po­
pierania budownictwa ogniotrwałego, pogorzelcy otrzym ują 
pożyczki na odbudowę ogniotrwałą, w reszcie związki komunal­
ne otrzym ują od Zakładu kredyty  na tw orzenie składnic i w y ­
twórni m aterjałów  ogniotrwałych, celem dostarczenia tych ma­
terjałów  miejscowej ludności na dogodnych warunkach. Kre­
dyty  te udzielane są w yłącznie samorządom, które pełnią tu 
rolę rozdzielczą z punktu widzenia publicznego. Pożyczek na 
ogniotrw ałą odbudowę udzielono w roku 1929 — 2.097 na sumę 
2.689 tys. zł., podczas gdy w  r. 1925 — 616 pogorzelcom na 
sumę 540 tys. zł. Sam orządy o trzym ały na w ytw órnie i skła­
dy m aterjałów  budowlanych ogniotrwałych w  roku 1925 — 
7 pożyczek na sumę 118.000 zł., w  roku 1929 — 98 na sumę
2.623.000 zł. K redyty te są oprocentowane na 4% rocznie. 
W reszcie 66 samorządów w roku 1929 otrzym ało 889.780 zł. 
kredytów  ulgowych na urządzenia przeciwpożarowe, więc na 
kupno auto-pogotowi strażackich, budowę studni i wodocią­
gów oraz budowę remiz strażackich.

Straże pożarne otrzym ują od P. Z. U. W . zasiłki na kupno 
narzędzi gaśniczych i napraw ę uszkodzonych taborów  straża­
ckich, nadto P . Ż. U. W . zaopatruje straże ogniowe w  niezbęd­
ne przybory więc drabiny, w iadra itd. W  roku 1929 ogólna w ar­
tość zasiłków z tego tytułu w ynosiła 1.778.000 podczas, gdy 
w  r. 1925 — 546.000. Dzięki pomocy P. Z. U. W . w  ostatnim  
pięcioleciu zaopatrzyło się przeszło 100 miejscowości1 w  auto- 
pogotowie i sikawki motorowe. Auto-pogotowia pożarnicze są 
dostosowane do miejscowych stosunków komunikacyjnych, kil­
kuletnie próby pozwoliły na przyjęcie najbardziej odpowiednie­
go typu auto-pogotowia pożarniczego.

Główny Związek S traży  Pożarnych R. P. o trzym ał od P. 
Z. U. W. na cele wyszkolenia ćwiczebnego straży  pożarnej 
453.500 zł.

Na akcję przeciw pożarow ą w ypłacił P . Z. U. W. ogółem 
w roku 1929—2.500.000 na zasiłki bezzwrotne i 5.090.600 zł. na 
zasiłki zwrotne. W  ciągu ostatnich 6 lat suma ta wyniosła prze­
szło 20.000.000 złotych.

Akcja przeciw pożarnieza P. Z. U. W. w zrasta  z każdym  
rokiem, aczkolwiek daleka jest jeszcze od istotnych potrzeb, 
jakie stw arza niebezpieczeństwo ognia, zw łaszcza na terenie 
wsi i małych miast.

W ychodząc z tych założeń Rada P. Z. U. W., w  której' 
jest reprezentow any sam orząd terytorialny, uchwaliła, iż na 
akcję przeciw pożarow ą należy przeznaczyć w  roku budżeto­
w ym  1930 — 5% od sumy składek 73.800.000 zł., t. j. 3.690.000 
zł. Kwota ta ma być przeznaczoną na zasiłki bezzwrotne. Po­
nadto przeznaczyła Rada 675.000 zł. na zasiłki zw rotne dla
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związków samorządowych, podejmujących większe inwestycje 
przeciwpożarnicze. W reszcie z nadwyżek funduszów w dziale 
przym usow ych ubezpieczeń budowli od ognia, wojewódzkie 
związki samorządowe, a do ich utworzenia dyrekcja Zakładu 
przelała w ciągu lat 1927/29 około 10.000.000 zł. na pokrycie 
budowli m aterjałami ogniotrwałemi oraz na zakładanie przez 
związki sam orządowe w ytw órni i składów m ateriałów  ognio­
trw ałych. Doliczając jeszcze do tego* fundusz na pożyczki ul­
gowe dla związków samorządowych, na zbiorniki wody, stu­
dnie i wodociągi, suma ogólna na cele przeciwpożarnicze w y ­
nosi około 15.000.000 zjotych, 'która to suma ma tendencję 
w zrostu z każdym rokiem.

Ze strony czynników samorządowych czynione są starania
o jaknajwydatniejsze dotowanie związków sam orządowych 
przez P. Z. U. W. na cele przeciwpożarnicze. Obecny stan rze­
czy nie pozostaje jeszcze w  odpowiednim stosunku do olbrzy­
mich potrzeb w  tej mierze w  kraju.

W edle statystyki P. Z. U. W., opublikowanej! w roku 1929, 
ubezpieczonych było 1̂ 1 1928, jako ostatnim  roku spraw ozdaw ­
czym, 3.444.687 nieruchomości, a w  nich 9.618.746 budowli, w ar­
tości szacunkowej — 8.937.046.040 zł., a w ysokości ubezpiecze­
nia 8.367.613.210. Tylko 6% w artości oszacowania ubezpieczo­
no poza P. Z. U. iW. Poniew aż w artość polskiego majątku na­
rodowego wynosi we die szacunku dla podatku majątkowego 
około 150 miljardów złotych, przeto wysokość ubezpieczenia 
stanow iła niespełna 6% ogólnego- majątku narodowego. Średnia 
składka w ynosiła prized wojiną 6.20 pro miille sumy ubezpie­
czenia, w  roku 1927 obniżyła się do 4.16 pro mille (na 1.000 zło­
tych ubezpieczenia) t. j. 33%.

Sprawność i celowość instytucji ubezpieczeniowej w yraża 
się m iędzy inneini w  działalności odszkodowawczej. W edle sta­
tystyki P. Z. U. W. suma odszkodowania w zrosła o 6.697.905 zł. 
w  roku 1924 (6.624 pożary), 15.767.116 zł. (8.148), w  r. 1927.
26.800.000 zł. (10.315), w  r. 1928 i 51.500.000 zł. (14.850), w  r. 
1929. Na w zrost pożarów w płynął między innemi ruch budo­
w lany i zmniejszenie czujności w  normalnych warunkach go­
spodarczych, oraz rozszerzenie terenu działalności P. Z. U. W.,
o wiele jednak silniejszy w zrost sum odszkodow awczych pozo­
staje w  związku z podwyższeniem norm szacunkowych przez 
P. Z. U. W . (w r. 1929 w zrost o 50% w  porównaniu z r. 1928).

Licząc się ze znacznem rozszerzeniem terenu działalności 
P . Z. U. W. oraz w zrastającym  ruchem budowlanym, jak rów ­
nież podwyższeniem stopy odszkodowania, należy stwierdzić, 
iż palność i szkodliwość inie aw iększa się pomimo w zrostu po­
żarów  i sum odszkodowawczych, szkody pożarow e stają się 
w  coraz mniejszym stopniu dotkliwe, stanow iąc coraz mniejszy 
odsetek w artości budowli.
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P. Z. U. -W. pozostaje pod w ybitnym  w piyw em  samorządu 
terytorialnego, który to w pływ  zw iększy się niewątpliwie 
z chwilą, gdy zostanie uruchomiony w  całej pełni na ziemiach 
polskich sam orząd wojewódzki. In teresy  wielkich miast winny 
znaleźć jeszcze w w yższym  stopniu, niż to obecnie ma miej­
sce, uwzględnienie w  taryfach P . Z. U. W., widzieliśmy bo­
wiem, że m iasta te płacą w  stosunku do swej palności i likwi­
dacji szkód pogorzelowych w yższe stawki, niż inne kategorje 
zw iązków  komunalnych; średnio przypadającej szkody pogo- 
rzelowej w złotych na 100 zł. oszacow ania płonącej budowli, 
przypada w miastach I grupy, 1.67, II grupy, 48.28, III, 52.60 
podczas, gdy na w ieś 76.13. Dane te dotyczą b. Kongresówki. 
W Małopolsce cyfry te w ynoszą dla tych samych pozycji — 
1,86, 13.64, 39.24 i 60.27; dla ziem wschodnich — 1.03, 13.48 
44.75 i 81.56. W idzimy więc z cy fr średnio przypadających 
szkód pogorzelowych w złotych, iż palność jest najw yższa 
w małych osadach, miasteczkach i wsiach, podczas, gdy w w iel­
kich miastach, pomimo przyłączenia przedmieść o dużem nie­
bezpieczeństwie ognia, palność jest o wiele niższa. Stan ten 
musi znaleźć swój w yraz w  wydatniej,szem obniżeniu staw ek 
dla wielkich miast, co dotąd niema jeszcze miejsca na terenie 
P . Z. U. W.

IV. Rzut oka na działalność samorządu na polu ubezpieczeń  
majątkowych.

Związki komunalne są więc, jak widzieliśmy, jak najbar­
dziej zainteresowane w  racjonalnej organizacji i funkcjonowa­
niu ubezpieczeń majątkowych. Szczególnie, jeśli, chodzi o za­
pobieżenie niebezpieczeństwu ognia, związek 'komunalny sku­
pia w  swym  ręku już obecnie środki zapobiegawcze i ratow ni­
cze, więc dozór policyjno - budowlany i organizację straży  
ogniowych, słuszne jest tedy ześrodkowanie w  ręku samorzą- 
dowem także środków  ekonomicznych, więc ubezpieczeń 
szkód, w yw ołanych pożarami, piorunami itd.

P rzytem  chodzi tu nietylko, jak widzieliśmy, o ubezpie­
czenia objektów i majątków samorządu terytorialnego — lecz
o ogół budynków, należących dO' osób fizycznych i prawnych. 
M iasta są zainteresow ane w  ubezpieczeniach majątkowych 
z punktu widzenia przedewszystkiem  dobra publicznego i ogól­
nej administracji, mającej na celu jaknajdogodniejszy rozwój 
gospodarczy danego okręgu samorządowego, a więc i zabez­
pieczenie przeciwko niebezpieczeństwu ognia, dopiero na dal- 
szem miejscu pozostaje interes w łasny związków komunal­
nych, które w  sam orządowych instytucjach ubezpieczeniowych 
znaleźć mogą korzystniejsze warunki.
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Widzieliśmy, iż w polskich stosunkach udział samorządu 
terytorialnego, a specjalnie miast w  ubezpieczeniach majątko­
wych 'był bardzo ważki, aczkolwiek za wyjątkiem  W arszaw y 
nie w ytw orzyliśm y, wzorem niemieckim, odrębnych ubezpie­
czeń wielkomiejskich. W  szczególności nie mamy w  polskich 
stosunkach do czynienia z w yłącznem  ubezpieczeniem obiek ­
tów  i majątku miejskiego we w łasnych ubezpieczalniach komu­
nalnych, specjalnie w tym  celu powołanych do życia, a więc 
nie przyjm ujących ubezpieczeń objektów pryw atnych.

Pod tym względem zachodzi różnica ze stosunkami zachod­
nimi. W edle danych niemieckiego i pruskiego Związku Miast, 
(Stadte - Tag) z roku 1923 — 66 miast było ubezpieczonych 
w publicznych ubezpieczalniach ogniowych, 95 w  pryw atnych
i publicznych, 20 miast objęło ubezpieczenia objektów miej­
skich we w łasny zarząd, tw orząc specjalne fundusze, drogą 
zaoszczędzonych premij lub wzmożonych rezerw , przyczem 
chodziło tu tylko o część majątku komunalnego, a nie o całość. 
Nadto daje się w miastach niemieckich stw ierdzić zanik jedno­
stkow ych ubezpieczeń m ajątkow ych przez poszczególne mia­
sta przy równoczesnem zwiększeniu ubezpieczeń przez zrze­
szenia szeregu miast i gmin na drodze celowych związków 
międzykomunalnych. 1 tak w  Baden publiezno-prawny związek 
celowy, pow stały w  r. 1923, obejmuje m iasta Nauheim, Karls­
ruhe, Freiburg, Heidelberg, Pfalzheim i szereg mniejszych 
miast, w  prowincji nadreńskiej i westfalskiej' miasta p rzystą­
piły do istniejących prowincjonalnych ubezpieczalni ognio­
wych, tw orząc z niemi wspólną instytucję ubezpieczeniową, 
obejmującą ruchomości i objekty nieruchome. Naogół jednak 
w stosunkach niemieckich, które cechuje wysoki stopień ko­
munalizacji, idea odrębnych ubezpieczeń komunalnych (miej­
skich), zw łaszcza co do nieruchomości', nie w ydała poważniej­
szych rezultatów, tak, iż szereg miast ubezpiecza się na ogól­
nych warunkach w  publicznych tow arzystw ach ubezpiecze­
niowych, tembardziej, że do powołania do życia komunalnych 
ubezpieczalni niezbędne byłyby bardzo poważne sumy, których 
zebranie w  obecnym stanie finansowym miast nie jest praw do­
podobne. Pomijamy tu nadto fakt, iż m iasta są związane umo­
wami z pryw atnem i i publicznemi instytucjami ubezpieczenio- 
wemi, term iny zaś nie są bynajmniej jednolite, umożliwiając 
przejście ku komunalizacji dopiero w dalszej przyszłości.

W  polskich stosunkach widzieliśmy, iż jednolitość zasad
i urządzeń ubezpieczeniowych ,pomimo różnic, jakie w ynikają 
z polityki państw  zaborczych, jest obecnie po odzyskaniu nie­
podległości, daleko posuniętą. W  b. zaborze pruskim przy b ra ­
ku przymusu ubezpieczeń od ognia, iibezpieczeniowe instytu­
cje są w  ręky, samorządu wyższego stopnia (krajowego), na te ­
renie pozostałych ziem polskich, a w  szczególności w  b. zabo­
rze austrjackim, rosyjskim i ziemiach wschodnich działa Po-
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A. Stan ubezpieczeń przym usow ych i pogorzele w  r. 1928 w  sześciu  w ielkich
miastach.

Stan ubezpieczeń w dn. 31.XII 
1928 r. P o g o r z e l e

M I A S T A
I 1 0 ś  ć ubezpiecze­

nie składka I lo ść
płonących

O dszko­
dowanie

nieruch. budowli w z ł o t y c h nieruch, budowli w  zł.

Łódź . . . . 7.603 42 629 504.211.240 307.907 93 130 50.184

Częstochowa . 2.749 11653 72.680.820 50.921 20 31 28.658

Lublin . . . 2.745 9.969 84 726,540 66.553 10 11 9.289

Wilno . . . 6.929 23.499 198.232.220 263.688 79 89 61.747

Kraków . . . 5.049 12.615 258.480.420 110.282 56 59 20.923

L wó w. . . . 3014 4 659 126.467.300 44.366 40 42 12.823

w szechny Zakład Ubezpieczeń W zajemnych, korzystający 
z ustaw ow ego przymusu ubezpieczeń, k tó ry  jednak nie jest In­
sty tucją sam orządową, aczkolwiek sam orząd terytorjalny od­
gryw a tu poważną rolę, biorąc, jak widzieliśmy, daleko idący 
udział we w ładzach Zakładu i funkcjach wykonaw czych. Je­
dynie m. st. W arszaw a prowadzi w łasny wyodrębniony zakład 
powszechnych ubezpieczeń od' ognia na terenie miasta, przy- 
czem 'korzysta z przymusu ubezpieczeń.

Ten stan rzeczy uznać należy za wyrobiony historycznie 
p rzy  uwzględnieniu postulatów  przedew szystkiem  publicz­
nych.

Z punktu widzenia interesów  samorządu terytorjalnego 
w  Polsce należy dążyć do tego, by  dbść już znaczny w pływ  
w  obecnych w arunkach samorządu terytorjalnego na politykę 
ubezpieczeń majątkowych został w ydatnie powiększony.

Z uruchomieniem samorządu wojewódzkiego w  Polsce 
w pływ  samorządu terytorjalnego na politykę ubezpieczeniową 
ulegnie niewątpliwie istotnemu zwiększeniu i! pogłębieniu, spra­
w y ubezpieczeniowe bowiem w ym agają z natury rzeczy zw ar­
tego okręgu terytorjalnego o w iększym  obszarze, co znajduje 
swój najlepszy w yraz na terenie wielkich m iast i samorządu 
w yższych stopni. Podobnie m iasta i organizacje reprezentują­
ce interesy m iast muszą mieć ustaw ow o i adm inistracyjnie po­
ręczony udział w  polityce ubezpieczeniowej, zw łaszcza jeśli 
chodzi o składki ogniowe, obecnie ze względu na dotkliw y k ry ­
zys i osłabienie sił płatniczych ludności, zbyt wysokie, a nadto
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niezupełnie zastosowane, jak widzieliśmy, do różnic palności 
na terenie poszczególnych grup związków  komunalnych, szcze­
gólniej m ia s t1).

D alszy rozwój ubezpieczeń m ajątkow ych w  Polsce, idąc 
torem  'historycznie wyrobionych stosunków, uwypukli w nie­
w ątpliw ie w yższym  stopniu, niźli dotąd to m iało miejsce, peł­
ne znaczenie udziału w  ubezpieczeniach m ajątkow ych czynni- 
ka samorządowego, powołanego z natury rzeczy, jako związ­
ku, opartego na sąsiedzkich i miejscowych węzłach, do zabez­
pieczenia i zapobieżenia, oraz w ynagrodzenia z tytułu szkód 
ogniowych, elem entarnych itd.
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*) Por. poniżej tablice sta tystyczne: A) Stan ubezpieczeń przymuso­
w ych  ii ipogorzd.e w  r. 1928 w  sześciu  w ielkich miastach.
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MATERJAŁY I OPISY

ANTONI HUJDA.

DOROBEK GMIN WIEJSKICH I MIEJSKICH 
ORAZ POWIATOWYCH ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH 

W CIĄGU 10-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI

W połowie grudnia 1928 r. M inisterstwo Spraw  W e­
w nętrznych rozpisało ankietę, m ającą na celu zebranie danych
o stanie urządzeń komunalnych i wynikach działalności zw iąz­
ków komunalnych od1 czasu odzyskania (Niepodległości. W  do­
tyczącym  reskrypcie sformułowane zostały stosowne pytania 
z zakresu następujących najważniejszych dziedzin gospodarki 
komunalnej: A. M ajątek zw iązków  komunalnych, B. Drogi 
(ulice), C. Oświata, D. Zdrowie publiczne, E. O pieka społecz­
na, F. Popieranie rolnictwa, G. Popieranie przem ysłu i 'handlu, 
H. Bezpieczeństwo publiczne.

W  reskrypcie zaznaczono, że żądane m ateriały  powinny 
dać jaknajdokładniejszy obraz obecnego stanu urządzeń i za­
kładów komunalnych (t. j. stanu, istniejącego' w  końcu r. 1928), 
w raz z uwidocznieniem, jaka część tego obecnego stanu pow ­
stała  po odzyskaniu Niepodległości, b e z  wyszczególnienia d a­
nych za każdy rok osobno. Oczywiście w  tym  wypadku, gdy 
dany zw iązek komunalny rozpoczął sw ą działalność w  Polsce 
Niepodległej po dniu 11 listopada 1918 r„ należało uwidocznić 
zaszłe zmiany w  stanie urządzeń i zakładów  komunalnych od 
czasu rozpoczęcia tej działalności.

Miasta, liczące ponad 10,000 ludności w edług spisu ludno­
ści z r. 1921, przesyłały  żądane dane bezpośrednio do Mini­
sterstw a Spraw  W ew nętrznych; również bezpośrednio do  Mi­
n isterstw a przesyłały  te dane w ydziały powiatowe, przyczem  
jednym arkuszem obejm owały one dane łącznie o w szytkich 
m iastach w  powiecie, liczących do 10,000 mieszkańców, dru-
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gim zaś arkuszem — dane o powiatowym  związku komunal­
nym łącznie ze wszystkiem i gminami wiejskiemi w powiecie- 
M inisterstwo nie żądało przedstawienia osobno stanu urzą­
dzeń powiatowego związku komunalnego, a osobno urządzeń 
gmin wiejskich, wychodziło' bowiem z założenia, że często tru­
dno określić, w jakim stopniu dane urządzenie pow stało kosz­
tem powiatowego związku komunalnego, a jakim zaś kosztem 
gminy wiejskiej, ponieważ wiele urządzeń komunalnych po­
w staje i jest prow adzonych wspólnym kosztem powiatowego- 
związku komunalnego i gmin wiejskich.

Ankieta rozpisana została celem przedstaw ienia gospodar­
ki i dorobku samorządu terytorialnego na Powszechnej W y ­
staw ie Krajowej w Poznaniu. Dla zapewnienia należytego w y ­
konania ankiety, M inisterstwo zarządziło, iż zestawianie da­
nych, dotyczących pow iatow ych związków komunalnych, 
gmin wiejskich i miast, liczących poniżej 10,000 mieszkańców, 
odbywać się ma pod osobistym nadzorem przew odniczących 
w ydziałów  powiatowych, nad całością zaś, szczególnie nad 
opracowaniem żądanych danych przez m iasta, liczące pow y­
żej 10,000 mieszkańców, czuw ać mieli wojewodowie. Poza 
tem nadesłane m aterjały  by ły  szczesrółowo badane w  M inister­
stwie, przyczem  zauważone niedokładności względnie nieja­
sności usuwane były  w drodze bezpośredniego porozumienia- 
z zainteresowanym i. Tak zebrany m ateriał rozdzieliło Mini­
sterstw o pomiędzy Biuro Zjazdów Samorządu Ziemskiego (da- 
de o powiatowych związkach 'komunalnych i .gminach wiej­
skich) i Związek Miast (dane o gminach miejskich) dio w yko­
rzystania go przez te zrzeszenia sam orządowe dla ich celów, 
zw iązanych z w ystaw ą sam orządow ą na P. W . K.. poczem —  
na podstawie opracowań tych dwóch zrzeszeń—M inisterstwo 
zrobić miało śtoso-wne zestawienia, obejmujące cały samorząd 
terytorialny. M aterjał ten dla celów pow yższych nie został je­
dnakże w pełni w ykorzystany, a to zarówno z powodu zbyt 
krótkiego' czasu, jaki dzielił ostateczne zgromadzenie i upo­
rządkowanie m aterjału od' terminu otw arcia P. W. I<., jak
i z powodu pewnych niezgodności, jakie t'u i ówdzie stw ier­
dzono pomiędzy zebranemi! tą drogą danemi. a darnemi, posia- 
danemi w  tej lub innej dziedzinie przez poszczególne m inister­
stw a względnie przez Biuro Zjazdów Samorządu Ziemskiego
i Związek Miast. W  związku z tem, została zużytkow ana ty l­
ko część tego m aterjału na w ystaw ie samorządowej, a to 
srłównie na w ystaw ie samorządu ziemskiego, urządzonej przez 
Biuro Zjazdów Samorządu Ziemskiego (ob. Nr. 36 — 37 ..Sa­
m orządu" z r. 1929. edzie opisana została w ystaw a sam orzą­
du ziemskiego na P. W. K.)

Ta właśnie okoliczność, iż z dużvm nakładem pracy  ze­
brane i tak interesujące m aterjały o działalności związków ko­
munalnych nie zostały dotychczas w  pełni zużytkowane, oraz
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to przeświadczenie, że będzie rzeczą pożyteczną udostępnie­
nie tych m aterjałów  szerszemu ogółowi, interesującemu się sa ­
morządem terytorialnym , dodały mi bodźca do ich zgupowa- 
nia i opublikowania w niniejszym artykule. Nie odstrasza mnie 
przytem  fakt, iż dane te zebrane przez M inisterstwo Spraw  
W ew nętrznych i zestawiane u źródeł — jak to wyżej zazna­
czyłem  — pod osobistym nadzorem pp. starostów  i wojewo­
dów, mogą być w niektórych szczegółach niezgodne z danemi, 
posiadanemi przez poszczególne fachowe m inisterstw a; nie­
zgodność ta bowiem jest częściowo usprawiedliwiona wobec 
stosowania różnych sposobów gromadzenia odnośnych da­
nych. poza tern zaś — nie jest ona tak rażąca, aby odbierała 
zasadniczą w artość niniejszym danym, t. j. aby unicestwiała 
możność orjentowrania się co do kierunków działalności: zw iąz­
ków komunalnych i rozm iarów gospodarki w poszczególnych 
dziedzinach.

Zestawiając poniżej te dane w  ośmiu tablicach (I — VIiII), 
uważam jeszcze za w skazane zamieścić co do niektórych 
z tych tablic krótkie wyjaśnienia.

iPrzedewszystkiem  — dla uniknięcia ewent. nieporozu­
mień — w ypada mi zaznaczyć, że we w szystkich tablicach 
mianem „ziemskich związków komunalnych11 określam — 
zgodnie z tytułem — gminv wiejskie i powiatowe związki ko­
munalne. mianem zaś „miejskich zw iązków  komunalnych11 — 
gminy miejskie, przyczem  do gmin miejskich w ojew ództw a 
w arszaw skiego wliczyłem również m. st. W arszaw ę.

Tablica I ilustruje w artość nieruchomego majątku zw iąz­
ków komunalnych oraz ich długi długoterminowe. P rzez  nie­
ruchomości należy rozumieć: budowle, place zabudowane, 
place budowlane niezabudowane, parki, tereny  leśne1 ii inne 
grunty, przestrzenie wodne, słupy ogłoszeniowe, szalety pu­
bliczne i inne urządzenia, przyczem  do majątku nieruchome­
go wliczone zostały również inw estycje rozpoczęte (w budo­
w ie); nie wliczono do majątku nieruchomego dróg publicz­
nych, ulic. placów publicznych, mostów i zadrzewień na dro­
gach, skw erów . Dla orjentacji nadmieniam, że dla obliczenia 
całej w artości majątku komunalnego należy do rubryki pierw ­
szej dodać rubrykę trzecią, do rubryki drugiej — rubrykę 
czw artą  (w artość w łasnego majątku + udział w  obcych 
przedsiębiorstwach). Liczby podałem w tysiącach złotych 
z setkami w  postaci ułam ka dziesiętnego, przyczem  liczby dla 
poszczególnych w ojewództw , jaik i sumę ogólną („razem 11) 
skracałem z liczb pełnych (posiadających dziesiątki i jedlnost- 
ki złotych), w skutek czego skrócone sumy ogólne mogą się 
nieco różnić od sum. iakieby w ypadły po dodaniu poszczegól­
nych liczb skróconych.
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II. DROGI, ULICE I MOSTY

WOJEWÓDZTWO:

Długość w kim.
samorządowych 

dróg (ulic) bitych 
(szos, bruków ), 

utrzymywanych 
obecnie przez 

związki komunalne

Długość t y c h ż e  
dróg samorządo­
wych, wybudowa­
nych po odzyska­
niu Niepodległo­

ści

Długość w kim.
państwowych 

dróg bitych, bę­
dących obecnie 

w z irządzie związ­
ków komunalnych

Długość t y c h ż e  
dróg państw 

wybudowanych 
w zarządzie zw. 

kom. po odzysk. 
Niepodległości

Długość w kim 
dróg gruntowych, 
będących obecnie 
w zarządzie zw 
kom., które po od­
zysk. Niepodl do­
prowadzone zostały 
do należytego stanu

Długość w metrach bieżących w szyst­
kich mostów na bitych drogach sa­
morządowych z podziałem tych mo­

stów na

Długość tych mo­
stów (razem) na 
drogach samorzą­
d n y c h  wybudo­
wany* h po od­

zysk. Niepodl.

Długość w metrach bieZ. wszystkich 
mostów na bitych drogach państw., 
będących w zarządzie zw. kom. z po­

działem na

Długość tych mo­
stów (razem) na 
drogach państw., 
będących w zarz. 
zw. kom., wybu­
dowanych po od­
zyskaniu Niepodl.d r e w n i a n e i n n e d r e w n i a n e i n n e

w z w i z  k a c h k o m u n a 1 n y c h

ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. iniejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. j ziemsk. j miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk.

Białostockie . . . . 1 263,1 328,8 165,5 71,6 972.2 4,0 20,4 2,0 766,0 64,1 4.614 494 2.580 432 5.062 389 3.200 214 2.834 __ 879 214
Kieleckie ...................... 3.403,6 593,3 824,9 161,1 885,4 48.9 23,4 6,1 4.610,1 96,3 8.088 995 2.402 152 3.877 367 4.671 221 1.154 103 194 80
Krakowskie . . . . 3.962,8 540,2 173,3 59,7 75,6 26,7 7,3 0,2 1.599.1 81,1 9.442 961 4.109 572 2 770 637 301 27 77 3 12 12
L u b e ls k ie ...................... 1.302,9 646,2 613,4 191,3 900,3 2,7 38,9 0,6 4.221,5 141,7 8.140 461 2.185 206 3 436 282 6.530 35 1.518 — 226 —

L w o w sk ie ...................... 3.798 1 609,7 299,1 87,8 1,0 26,1 — 0,2 3.996,2 621,7 11.481 935 3.194 450 5.709 729 20 120 — — — —

Ł ódzkie........................... 2.398,9 543,8 534,5 138,6 744,8 23,9 55,6 — 3.574,1 223,0 8.609 918 1.434 684 2891 674 2.759 36 678 88 210 30
Nowogródzkie . . . 1 336,6 82,2 276,8 35,-2 2.7 13,8 — 3,2 1.929,7 26,2 1.233 340 279 80 939 140 — 6 130 130 130 136
P o l e s k i e ...................... 189,8 106,1 26,8 14,8 — 1,5 — — 3.452,1 39,5 1.091 128 398 ló l 673 51 — 85 — — — 85
Poznańskie . . . . 7.299,3 957,9 704,4 78,9 1.007,6 56,2 1,6 0,3 7.408,5 221,2 4.346 652 7.090 1.444 1.076 189 562 42 1.301 19 131 —
P om orsk ie...................... 8.144,9 668,9 136,9 41,0 989,1 81,0 — 2,7 3.150,6 53,6 2.432 477 1.943 314 412 151 227 12 633 120 86 10
Stanisławowskie . . 2.853,3 333,1 92,5 40,7 40,0 0,6 — — 1.019,8 69,3 14.676 899 2.049 159 8 469 737 120 — — — — —
Śląskie ........................... 1.714,7 247,9 136,2 41 2 148,5 21,0 1,6 0,2 289,7 28,8 1.940 293 3.5C4 846 993 212 95 11 313 303 — 17
Tarnopolskie . . . . 2.159,1 211,7 261,2 25,7 875,7 2,0 1,0 — 1.849,2 137,0 5.524 271 2 003 61 2.934 138 3.086 — 7.351 — 190 —
Warszawskie . . . . 4.378,1 1.057,0 728,8 234,7 1.109,1 14,2 22,8 12,5 4.518,8 271.1 9.112 674 4.555 3.072 5.064 778 2.470 53 3.226 61 221 19
W ile ń sk ie ...................... 317,9 145,4 203,0 19,5 — 22,0 — 0,8 2.714,0 20,1 1.186 201 353 266 1.246 42 — 10 — 153 ___ 9
W o łyń sk ie ...................... 3789 116,7 70,2 32,6 21.6 14,7 21,6 1,8 4.126,8 138,9 2.053 1.146 269 60 1605 603 281 __ 53 _ 296

R a z e m .  . 44.902,0 7.188,8 5 247,5 1.274,5 7.773,6 359,0 194,2 30,4 49.226,2 2.233,6 93.967 9.845 38.347 8.949 47.156 6.119 J  24 041 1.153 19 215 1.033 2.279 908



Taiblicy VI („Popieranie rolnictw a11) nadałem nieco inny 
układ, aniżeli innym tablicom, nie umieściłem mianowicie, 
miejskich zw. kom. obok ziemskich zw. kom., lecz dane, do­
tyczące miast, podałem w nawilasie pod danemi, dotyczącemi 
gmin wiejskich i powiatowych zw iązków  komunalnych. P o­
stąpiłem w  ten sposób dlatego*, że te dane, jakich — stosownie 
do ankiety ministerialnej — miasta dostarczyły  w  tym  dziale 
gospodarki komunalnej, należeć tu mogą istotnie w  pełni Chy­
ba tylko w  m ałych miastach o przew ażającym  charakterze; 
rolniczym ; w  innych bowiem miastach wiele z tych da­
nych kwalifikowałoby się raczej do działu „zdrowie pu­
bliczne", aniżeli do działu „popieranie rolnictwa" (np. służ­
ba w eterynaryjna w  miastach, szkółki drzewek, przeznaczo­
ne przedewszystkiem  dla zasilania parków i skw erów  miej­
skich i t. p.) W  tej tablicy umieściłem również w  pięciu ostat­
nich rubrykach te dane, których ankieta nie zaliczała do dzia­
łu „popieranie rolnictwa", Icz uszeregow ała je osobno bez 
podciągania pod jakieś wspólne miano ; uważam  jednak, że 
dane te w tej tablicy są na w łaściw em  miejscu, bo naw et re ­
gulacja rzek, k tóra częściowo może się kwalifikować także: 
do działu „popieranie przem ysłu i handlu" jest u nas podejmo­
wana, jednak głównie w  interesie rolnictwa.
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Liczba dzieci, ko­
rzystających obec­
nie z przedszkoli 
komunalnych

Liczba dzieci, któ­
re korzystały z 
przedszkoli komu­
nalnych w pierw­
szym roku po od­
zyskaniu Niepod­
ległości

Liczba izb szkol­
nych w szkołach 
powszechnych w 
budynkach włas­
nych i wynaję­
tych łącznie

Liczba izb szkol­
nych w szkołach 
powszechnych, 
urządzonych po 
odzyskaniu N ie­
podległości w bu­
dyniach własnych 
i wynajętych

Liczba izb szkol­
nych w szkołach 
powsz., urządzo­
nych po odzysk. 
N iepodległości w 
nowowybud. bud. 
szkolnych
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IV. ZDROWIE PUBLICZNE

WOJEWÓDZTWO:
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w Z w i z k a o hi k o m u n a i n y o h

ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. 1 miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. jziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk.

Białostockie . . 640 682 305 597 110 — 31 38 31 37 57 21 £7 16 182 164 163 82 5 4 3 2 3,5 198,6 3,2 149,4

Kieleckie . . . 1.032 858 480 287 159 32 72 62 68 52 139 59 128 46 755 338 239 147 6 16 5 14 29,3 141,2 12,2 39,2

Krakowskie . . 196 496 2 248 2 — 57 69 15 12 269 75 102 25 1.342 634 365 112 3 37 — 5 28,5 505,6 2,5 45,6

Lubelskie . . . 1.145 390 753 110 323 — 42 28 42 23 29 11 29 10 703 333 562 108 3 9 3 7 19,4 63,2 8,7 17,5

L w ow skie. . . 135 431 — 115 — 25 65 68 29 27 363 98 155 42 4.761 1.070 996 177 1 5 1 3 6,6 247,9 6,6 76,5

Łódzkie . . . 879 1.779 200 215 57 97 49 62 48 47 127 92 101 77 180 386 82 105 10 27 4 17 3,0 542,1 2,7 396,3

Nowogródzkie . 377 53 367 53 51 — 28 8 27 8 29 4 29 4 4.222 179 3.596 63 1 1 1 1 3,0 10,0 2,2 9,2

Poleskie . . . 445 68 335 68 35 68 35 11 28 10 51 6 35 5 283 126 119 78 — — — — 0,7 86,5 0,7 76,5

Poznańskie . . 998 1.499 252 251 85 18 26 206 11 95 182 100 42 39 4.608 588 1£6 35 1 48 1 23 48,3 811,7 9,5 150,7

Pomorskie . . 658 704 186 171 — — 7 42 6 20 265 31 32 10 1.944 114 134 25 3 38 2 10 21,8 296:2 3,5 123,4

Stanisławowskie 90 — 20 — 20 — 32 31 15 9 255 51 66 24 2.350 928 632 236 — — — — 1,4 72,0 1,4 20,4

Ś lą sk ie . . . . 542 950 155 243 50 62 38 58 13 28 132 88 25 30 120 41 26 2 6 7 4 3 22,5 261,5 8,4 84,4

Tarnopolskie. . 230 120 51 — — — 55 28 31 27 240 26 142 6 9.424 953 2.429 175 — — — — — 57,7 — 11,1

Warszawskie. . 1.424 5.134 516 256 214 — 79 177 77 127 137 141 135 121 125 317 53 121 12 25 10 14 22,6 259,8 18,2 126,7
Wileńskie. . . 147 945 147 130 59 — 52 35 47 25 66 28 66 28 41 99 24 41 — 2 — 2 2,0 41,3 2,0 13,7

W ołyńskie . . 762 66 329 66 110 20 38 20 36 17 89 19 67 13 3.234 192 130 95 2 2 2 1 11,5 11,4 10,8 4,4

R a z e m .  . 9.700 14.175 4.098 2.810 1.275 322 706 943 | 524 564 | 2.430 850 1.211 496 [ 34.274 6.462 9.715 1.602 53 221 36 102 224,1 3.606,7 | 92,6 1.345,0



V. OPIEKA SPOŁECZNA.
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w Z W * z  k a o h k o m u n a i n y c h

ziemsk. miejsk. ziemsk. j miejsk. ziemsk. j miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk | miejsk. ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk.

Białostockie . . . . 89 1.443 12 83 120 543 64 40 602 707 600 527 183 320 152 220

K i e le c k i e ...................... 1.830 5.008 — 114 2.640 966 1.388 67 527 504 482 381 246 462 99 267

Krakowskie . . . . — 582 — 256 664 1.069 510 972 58 263 34 47 156 802 32 261

L u b e ls k ie ...................... 85 333 — 57 333 880 123 538 780 515 625 409 260 170 217 71

L w o w sk ie ...................... 105 2.949 — 1765 2.018 1.259 554 472 101 739 40 219 113 687 42 129

Ł ódzk ie ........................... 625 1.680 32 210 83 3.384 36 168 83 801 43 728 275 974 170 782

Nowogródzkie . . . 10 — — — 149 — 14 — 603 8 395 8
•

73 20 73 20

P o l e s k i e ...................... 11 250 23 — 489 113 290 37 571 90 388 90 60 30 60 30

Poznańskie . . . . 883 10.625 — 618 543 2.703 265 610 94 201 6 76 1.472 1351 177 393

Pomorskie , . . . . 280 2.503 20 167 357 1.243 85 289 24 250 — — 1.168 641 75 24

Stanisławowskie . . . 1.101 1.072 — 311 208 384 30 186 6 525 6 — 2 94 — 59

Śląskie ............................ 1.903 3.731 1.701 1.577 3.585 2.534 705 694 — 170 — 30 78 787 41 129

Tarnopolskie . . . . 403 607 126 27 110 237 32 347 18 — 18 — 20 164 20 118

Warszawskie . . . . 1.363 12.875 35 1.114 841 2.887 376 380 504 1.912 360 493 793 2.861 540 1.072

W ile ń sk i* ...................... 370 898 — 120 97 — — 392 — 392 — 37 184 32 14

W ołyń sk ie ...................... 4 4.235 — — 264 89 54 31 750 80 494 50 67 64 45 50

R a z e m .  . 9.062 48.791 1.949 6.419 12.501 18.291 | 4.526 4.831 5.113 6.765 3.883 3.058 | 5.003 9.611 | 1.775 3.639



VI. POPIERANIE ROLNICTWA PRZEZ ZIEMSKIE ZW. KOM.
(w nawiasach: przez miasta).

WOJEWÓDZTWO

Szkoły rolnicze, 
utrzymywane 
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powstałe po od­
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Obecnie posia­
dane fermy rol­
ne i pola do­

świadczalne

Fermy i pola 
doświadczalne, 
urządzone przez 

zw. kom. po 
odz. Niepodl.

Obecnie posia­
dane szkółki 

drzew, zarówno 
owocowych, 
jak i innych
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wek, urządzone 
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Białostockie . . . . 2 75 2 75 23
(13)

23
(9) 25 24 20 17 63 1.189,5 63 1.189,5 11

(9)
15,7

(12,2)
11
(6)

15,7
(7,8) 151 138 13.080,0 306,0 46,0 170 53

K ie le c k ie ...................... 9 397 9 397 28
(22)

27
(14)

33
(5)

33
(1)

30 28 15
(5)

1.137,6
(26,7;

14
(3)

1.031,6
(23,7)

31
14)

26,2
(4,5)

31
(3)

25,9
(0.5) 131 92 12.440,0 1.269,0 110,0 297 80

Krakowskie . . . . 3 76 2 46 4
(42)

3
(ID

20
(4)

17
a )

33
(2)

27
( - )

64 172,5 62 95,0 31
(12)

23,3
(8,5)

27
(5)

17,3
(4,7) 90 82 4.516,8 98,0 20,5 38 19

L u b e lsk ie ...................... 7 364 7 364 32
(23)

29
(19)

15
(1)

14
( - >

45 45 12 239,0 12 239,0 19 25,8 19 25,8 136 119 6.630,2 2.236,0 79,0 385 113

L w o w sk ie ...................... 5 154 2 64 19
(34)

13
(U )

13
(2)

12
(1)

19
(2)

19
(2) 237 63,0 237 63,0 59

(6)
35,0

(60,7)
49
(3)

23,7
(35,5)

100
(21)

100
(21) 2.900,0 307,0 — 58 62

Ł ód zk ie ........................... 7 336 7 326 10
(22)

10
(17) 14 14 41 37 85 305,0 85 305,0 28

(14)
39,0

(25,5)
28

(10)
39,0

(23,4) 74 74 26.335,0 1.267,0 31,5 161 44

Nowogródzkie . . . 3 120 3 120 15
(7)

15
(7) 20 19 14 14 7 513,0 7 513,0 27 32,4 27 32,4 87 84 1.878,0 44,0 31,0 14 33

P o l e s k i e ................................ — — — —
17
(5)

17
(4) 7 7 15 15 74 11,0 74 11,0 7

(2)
10,6
(1,1)

7
(2)

10,6
(1,1)

157 157 7.226,0 112,8 6.5 45 15

Poznańskie . . . .
1

(1)
40

(40)
1

( - )
40

( - )
6

(38)
4

(8) 2 1 11 10 (3) (539,5) (2) (487,0)
44

(U )
80,7

(69,9)
26
(7)

67,4
(17,8) 60 60 5.125,0 37,5 107,5 — 10

P om orskie......................
2

(1)
69

(50)
2

( - )
69

( - )
5

(15)
4

(5)
6

(2)
6

(2)
10 9 (4) (100,7) — —

20
(13)

21,1
(35,7)

13
(10)

19,6
(29,2) 15 15 357,8 120,6 30,6 1 —

Stanisławowskie . . . — — — — 15
(23)

12
(4)

14
(2)

14 
(— )

13
(I'

13
(1)

75 24,0 75 24,0 24
(4)

10,6
(6,5)

23
(4)

10,1
(6,5) 35 £5 450,0 111,0 — 14 1

Śląskie ............................ 2 70 1 30 3
(16)

3
(6) 5 5 — — 2 23,0 1 19,0 34

(4)
9,6

(0,9)
13
(3)

4,0
(0,3) 4 3 124,0 — 7,5 — —

Tarnopolskie . . . . — — — — 20
(29)

19
(19) 15 15 15 12 90 18,0 90 18,0 44

(2)
26,5
(0,8)

44
(1)

26,5
(0,3)

84
(2)

84
(2)

15,0 246,0 — 30 43

Warszawskie . . . . 6 360 6 36) 41
(45)

38
(36)

28
(1)

28
( - )

65 53 26 1.034,6 26 1X34,6 60
(6)

42,8
(4,0)

53
(5)

42,7
(3,0) 213 209 7.462,3 2.452,8 7.238,2 197 75

W ile ń sk ie ...................... 3 120 3 120 23
(2)

23
(2) 11 8 26 25 6 220,0 6 220,0 3 1,9 3 1,9 101 52 4.160,0 20,7 38,0 65 72

W ołyń sk ie ...................... — — — — 30
(11)

25
(9)

18
(1)

18 
(— )

8 8 13 219,0 13 219,0 9
(1)

65,0
(1,5)

7
(1)

8,0
(1,3) 139 82 200,0 155,5 — 97 33

R a z e m 50
(2)

2.181
(90)

45
( - )

2.011
( - )

291
(347)

265
(181)

246
(18)

235
(5)

365
(5)

332
(3)

769
(12)

5.169,2
(667,0)

765
(5)

4.981,7
(510,7)

449
(88)

409,2
(221,8)

381
(60)

366,6
(131,4)

1.588
(23)

1.492
(23) 101.773,1 8.873 9 7.746,3 1.572 653
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VII. POPIERANIE PRZEMYŚLU I HANDLU.

Istniejące obecnie szkoły  
zawodowe, przemysłowe 

i handlowe

Szkoły zawodowe, przemy­
słow e lub handlowe, wybu­
dowane lub rozbudowane 
po uzyskaniu Niepodległości

W ojewództwo w ziemskich 
zw. kom.

w miejskich 
zw. kom.

w ziemskich 
zw. kom.

w miejskich 
zw. kom.

L
ic

zb
a

sz
kó

ł Ilość 
miejsc w 

tych 
szkołach L

ic
zb

a
sz

kó
ł Ilość 

miejsc w 
tych 

szkołach L
ic
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a

sz
kó

ł Ilość 
miejsc w 

tych  
szkołach L

ic
zb

a
sz

kó
ł Ilość 

miejsc w 
tych  

szkołach

Białostockie __ _ 2 280 _ _ i 240

Kieleckie . . . 2 80 10 2,859 2 80 7 577

Krakowskie . . 1 40 51 8.162 1 40 23 3.273

Lubelskie . . 7 750 14 1.735 6 600 . 13 1.615

Lwowskie . . — — 121 5.960 — — . 1 —

Łódzkie . . . — — 55 10.828 — — . . 4 641

Nowogródzkie . 1 120 1 120 1 120 1 120

Poleskie . . . 1 20 3 500 1 20 3 500

Poznańskie . . — — 25 7.297 — — 9 1.254

Pomorskie . . — — 11 1.063 — — 8 713

Stanisławowskie — — 3 320 — — 3 320

Śląskie . . . 8 1.629 20 7.005 1 200 2 1.019

Tarnopolskie . 2 88 2 173 1 70 2 173

Warszawskie 4 285 293 14.113 4 255 291 13.848

Wileńskie . . 1 90 — — 1 90 — —

W ołyńskie . . 5 217 2 100 5 217 1 50

R a z e m 32 3.319 613 60.515 23 1.692 369 24.343
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VIII. BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE.

Województwo

Obecna liczba 
straży pożar­
nych, powsta­
łych przy po­
mocy związ­
ków komunal­

nych

Liczba straty  
pożarnych, po­
wstałych po 
o d z y s k a n i u  
Niepodległości 
przy pomocy 
związków ko­

munalnych
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ziemsk. miejsk. ziemsk. miejsk.

Białostockie . . 500 50 180 31 146 131

Kieleckie . . . . 880 66 675 12 232 214

Krakowskie . . . 612 60 236 8 42 22

Lubelskie . . . 833 36 720 12 261 245

Lwowskie .  . . 793 62 413 13 55 46

Łódzkie . . . . 852 50 460 3 186 170

Nowogródzkie . . 212 8 167 4 75 75

Poleskie . . . . 194 20 192 U 88 88

Poznańskie . . . 2.739 170 764 33 258 93

Pomorskie . . . 440 38 79 3 136 54

Stanisławowskie . 423 28 332 12 37 37

Śląskie . . . . 312 33 127 — 114 28

Tarnopolskie . . 731 40 527 16 27 19

Warszawskie . . 837 65 593 10 263 211

Wileńskie . . . 100 16 97 8 101 101

Wołyńskie . . . 210 31 173 13 89 84

R a z e m  . 10.368 773| 5.735 189 | 2.110 1.618
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PROJEKT USTAW Y  

o pokrywaniu kosztów leczenia i opieki społecznej.

(Z uw agi na w ielkie i aktualne znaczenie przedmiotu po­
dajem y w  całości tekst projektu u staw y  oraz uzasadnienie 
w  opracowaniu p. W acław a B rzezińskiego z Departamentu 
Samorządu M inisterstwa Spraw W ew nętrznych. Projekt mie 
ma dotychczas charakteru oficjalnego).

I. UZASADNIENIE OGÓLNE.

Projektow ana ustaw a ma na  celu unorm ow anie spraw y pokrywania 
k osztów  leczen ia  w szpitalach publicznych oraz kosztów  opielkii społecznej 
w ykonyw anej przez zw iązki komunalne. Ma ona1 'regulować w  sposób  
jednolity d la  całego obszaru P aństw a Pofekiego k w estie  obowiązku pokry­
w ania kosztów  oraz postępowania w  tych sprawach.

D otychczas m ateria ta była regulowana na obszarze b. zaborów  
austryjaokiiego i pruskiego ustawam i b. państw zaborczych;, a  na obszarze 
b. zabonu rosyjsk iego —  przepisami połskiemi, przyczem  w  przeciwień­
stw ie dlo ustaw odaw stw a pruskiego, oddzielnie została  uregulowana ,kwer 
sitja k osztów  leczen ia  w  szpitalach publicznych, a oddzielnie k w est ja kosz­
tów  opieki sp ołeczn e!

W  projektowanej u staw ie  obie te  m aterie zosta ły  połączone, ponie­
w aż odrębne traktowanie tych rrrateryj w  dotychozasow em  ustaw odaw ­
stw ie polsktem b y ło  uzasadnione jedynie' rozdziałem  kompetencji m iędzy  
M inisterstwem  Spraw  W ew nętrznych a  Miinisterstwem P ra cy  i Opieki 
Społecznej: szpitalnictw o, a w ięc  i  regulowanie spraiwy pokrycia  kosztów  
leczenia., n a leży  resortow o do M inisterstwa Spraw  W ew nętrznych, a  spra­
w y  opieki społecznej —  dlo M inisterstwa P ra cy  i' Opieki Społecznej.

Niem a natomiast żadnych rzeczow ych  w zględów , któreby się  sprze­
c iw ia ły  łącznemu uregulowaniu tych materyji jedną ustaw ą. Chodzi prze­
c ież  ty lk o  o uregulowanie' ponoszenia kosztów  Uleczenia i opieki społecz­
nej oraz  o przepisy proceduralne. Jedna ustaw a reguluje te materie 
w  u staw odaw stw ie pruskiem, a kolejno- w ydaw ane now ele nie odstąpiły  
od tego system u (U sta w y  z 1871 r ,  1908 ir., i  1924 r.) Pozai tem różne 
w ażne względty liegisiliacyjne przem awiają za objęciem  tych  m ateryj 'jedną 
u staw ą. P rzep isy  o  pokryw aniu kosztów  leczenia i opieki społecznej są  
przepisami stosow anem i w  p ierw szym  rzędzie przez urzędy gminne. P rze ­
p isy te  mie mogą w ięc b yć skom plikowane1. T ym czasem  już w  ciągu pierw­
szego  10-cio lecila u staw od aw stw a polskiego w ydano w  tym  przedm iocie 4 
u staw y oraz 11 rozporządzeń j zarządzeń ministerialnych, obowiązujących  
na ob szarze b. K rólestw a K ongresow ego. Pow staje w  ten sposób labirynt 
przepisów^ w  których coraz trudniej' jest orientow ać sie  urzędnikowi gmin­
nemu, tembardlziej, że  m am y tutaj do  czynienia1 z m at er ją w  is toc ie  sw ojej 
najzupełniej jednolitą, a  pomimo to unormowaną różnemi, w  treści sw ej 
i formie przepisami.
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W ydanie niniejsze i u staw y  pozwolif na uchylenie jedenastu ustaw  
i rozporządzeń m inisterialnych, co  .znakomicie uprości obow iązujące w  :toj 
materji u staw od aw stw o i stw orzy  jedną .podstawę dlla ew entualnych przy­
szłych  now elizacyj ii rozporządzeń w ykonaw czych . U staw a ta um ożliw i 
nadto w prowadzenie w  ży c ie  u sta w y  z dnia 16.VIII. 1923 r. o  opiece sp o łecz ­
nej na obszarze  b. zaboiru pruskiego co będzie w ażnem  posunięciem  
w  kierunku undfikacja naszego ustaw odaw stw a.

Wydainfe niniejszej u staw y  uzasadnia się  jednak niatylko względami 
legislacyjne mi. Kwestja kosztów  leczenia ubogich chorych w  szpitalach  
publlfcznyeh dorasta obecnie d'o znaczenia jednego z najbardziej paliących 
zagadnień sam orządow ych.

Jedynie na obszarze w ojew ództw  zachodnich kw estja ta jest uregu­
low ana w  sposób zadaw alający, a przynajm niej miie nasuw ający specjal­
nych trudności. Regullują ją: ustaw a w ykonaw cza z  dnia 8.3.1871 do usta­
w y  R zeszy  Niemieckiej o miejscu zam ieszkania pod) w zględem  w sparcia  
(Zbiór Ust. Praskich str. 130) oraz u staw a z dnia 30.5.1908 roku o  miejscu 
zam ieszkania pod wzgtpędem wsparcia (Dziennik U staw  R zeszy  Niem iec­
kiej str. 381). Kosizty leczenia ubogich chorych rozkładają te' u staw y  na  
m iejscow e zwliązki. ubogich, oraz krajow e związki ubogich, 'które 'Pokry­
wają się z w ojew ódzkiem i związkami, komunatnemi. W  ten sposób cięża­
ry te są bardziej równom iernie rozłożone, gdyż krajow y zw iązek  ubogich, 
pokryw ając koszty leczenia wzgL opieki społecznej w  pew nych określo­
nych wypadkach, w ystępuje w obec m iejscow ych związków ubogich w  roflii 
zw iązku asekuracyjnego.

Na obszarze czterech w ojew ództw  południow ych wprowadizemie' no­
w ych  przepisów  o pokrywaniu kosztów  Iłeczenia ubogich chorych jest 
spraw,ą niezmiernie piltaą, poniew aż w m yśl obowiązującej w  tym  przed­
m iocie u sta w y  austriackiej, z dn. 6.1.1875 ir. (Dz. U. Kr. Nr. 7) koszty  leczer 
mua ubogich chorych w  szpitalach publicznych pokryw ane są  z  funduszów  
krajow ych. Obecnie koszty te są pokryw ane w  4/5 z budżetu T ym czaso­
w ego  W ydziałuSam orządow ego w e L w ow ie  w  1/5 zaś pokrywa; się je z  bu­
dżetów  związików pow iatow ych na podstawie r ©partycji, dokonanej przez  
T ym czasow y W ydz. Samorz. Opłacanie k osztów  ilbczienia ubogich cho- 
Tych z budżetu T ym cz. W ydz. Sam orz. pow oduje deficyt tego  budżetu, 
który  pokryw a Skarb Państw a. D eficyt ten za  okires b u dżetow y 1929/30 
w yniesie  około 6.000.000 zł.

W obec likwidacji T ym cz. Wydłz. Samorz. ten stan  praw ny powinien  
ulec ijakniajrychllejszej zmianie. Musi być w skazany n o w y  podmiot tych  
obow iązków  i źródła pokrycia.

Najwięcej' trudności nasuw a stan praw ny, obow iązujący na obszarze  
b. zaboru rosyjskiego. O bow iązujące tam w  przedm iocie k osztów  lecz e ­
nia ubogich w  szp i taliach publicznych ustaw y: z dn. 29.3.1926 r. {O z. U. 
Nr. 36 poz. 214) i  z dn. 19.3.1925 r. (Dz. U. Nr. 38 poz. 255) oraz rozporzą­
dzenia Ministra Spraw  W ew nętrznych z dn. 9.9. 1927 r. i(Dz. U. Nr. 99 poz. 
861), z dn. .29.2,1924 r. (Dz. U. Nr. 22 poz. 241) i: z  dn. 7.10.1927 r. (Dz. 
U. Nr. 93 poz. 837) prawie ca ły  ciężar pokrywania ikosztów leczenia1 ubo- 
glich chorych nakładają na gminy. P ow ia tow e zw iązki komunalne są je­

d y n ie  obow iązane do  zaliczkow ego pokrywania' tych kosztów . R ów nież
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ustaw a  z dnia 16.8.1923 r. o opitece społecznej oraz rozporządzenie Ministra 
P racy  ii Opieki Społecznej z  dlrtia 24.4.1924 r. (Dz. U. Nr. 38 poz. 404) w y ­
łącznie na gminy nakłada obow iązek pokryw ania kosztów  opieki społecz­
nej. W  sumie stanow i to  obciążenie, któremu nlie mogą podołać naw et 
silne finansow o w ielkie gm iny zbiorow e b. zaboru rosyjsk iego. Sam e k osz­
ty  leczen ia  ubogich chorych w edług prelim inarzy budżetow ych gmin 
w iejskich na rok 1928/29 w  w ojew ództw ach centralnych w ynoszą średnio 
14 proc., a w  w ojew ództw ach wschodnich —  4,8 proc. w ydatków  zw y ­
czajnych. Ale nie stosunkow a w ysok ość tych w ydatków  charakteryzuje 
obciążenie budżetów  gminnych, a le nierówinomierność, z  jiaką te w ydatk i 
obciążają budżety poszczególnych gmin. W  obecnym  stanie rzeczy, gdiy 
ty lk o  gmina obowiązana jest1 do* pokrywania k osztów  leczenia ubogich 
chorych w ystarczy  oddać d o  szpitala 1 —  2 chorych psychicznie, ażeby  
zn iw eczyć ca ły  plan 'gospodarki sam orządowej gm iny w iejskiej i dopro­
w adzić ją do ruiny.

Obecnie samoirząd gminny stanął już u kresu sw oich  uprawnień finan­
sow ych . Zakres obow iązków  urzędu gm innego, który jest zarazem  orga­
nem  w ykonaw czym  administracji państwowej!, zw iększono d o  tego stopnia, 
że w ydatki adm inistracyjne gmin w iejskich w  w ojew ództw ie w ołyńskiem  
w yn oszą  średnio 54,30 proc., w  w ojew ództw ie nowogródizkiem — 51,52 
proc., a  w  w ojew ództw ach  centralnych od1 33 d o  41,55 proc. w ydatków  
zw yczajnych . W  tych warunkach n aw et pokrycie normalnych, dających  
się przew idzieć w ydatk ów  gmiiny przekracza jej m ożności płatnicze, a już 
w  każdym razie każdy znaczniejszy n iep rzew id zian y  w ydatek  jakiemi 
w  pierw szym  rzędzie są koszty  leczenia chorób psychicznych), zw iększa  
rosnące coraz bardziej zaległości1 płatnicze. Z aległości tych  gm iny u.regu- 
fllować n ie  m ogą i nigdy uregulow ać tnie będą m ogły, dopóki obecnie obo­
w iązujący w  tej m aterii stan praw ny nie ulegnie gruntownej zmianie. Dla 
iJ<ustracjK. sytuacji finansowej gmin w iejskich przytacza się , że  sam e tyJko 
należności szpitali psychiatrycznych od gm iny Szumskiej pow. wileńsiko- 
trockiego w ynoszą 14.344 zł. przy budżecie 60.848 ził. (23%) należności od 
gm iny Kraśne pow . mołod'eczańskiego w ynoszą 17.556 z ł. przy budżecie 
66.106 zł1. (25 proc.), należności od gminy Nożyckiej pow . postaw skiego  
12.612 zł. przy  budżecie 37.300 Zł. (33 proc.). Z aległości te  w ykazują sta ­
ły  w zrost, a w ładze nadzorcze stw ierdzają, że  przyczyną jest nie lek ce­
w ażen ie przez w ładze gminne tych zobowiązań, illecz faktyczna niem oż­
ność ponoszenia tych ciężarów  przez gminy.

Odbija s ię  to w  sposób rujnujący na gospodarce szpitali publicz­
nych. Np. Szpital P ań stw ow y  dla chorych psych iczn ie w  Tworkach znajr 
duje się już obecnie w  przededniu .niewypłacalności. Na dzień 1 styczn ia  
1930 r. szpital1 ten m iał 1.870. 000 zł. należności od gmin. a  w skutek  braku 
w p ły w ó w  od gmiin sam zalegał z opłatami z a  w łasnych  chorych w  zakłar 
dach pomorskich ,i w ielkopolskich na sumę 460.000 ził. N ależności gmin m. 
st. W arszaw y za k o sz ty  leczenia w  prow adzonych przez nią szpitalach  
w yn osiły  w  dWioi 1 stycznia 1930 r. 7.757.800 zł. W  ten  sposób zasada  
samowystariczalinośei w  gospodarce szpitali publicznych nie m oże być zre­
alizowana, a P aństw o i zw iązki komunalne, o ilei nie chcą dopuścić do ode­
słania chorych um ysłow o z pow rotem  do gmin, muszą w kroczyć na drogę
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pokrywania deficy tów  prow adzonych przez siebie zakładów  leczniczych , 
c o  z punktu w idzenia praw idłow ej gospodarki tych zakładów  przynieść  
m oże bardzo ujemne rezultaty n ie  m ów iąc iju'ż o  tem, czy  taicie pokryw anie  
deficy tów  przez zw iązki komunalne przy obecnych ich uprawnieniach fi­
nansow ych  jes-t w  ogóle m ożliw e.

Obok w ięc unifikacji u staw odaw stw a w  tym  zakresie zasadniczym  
calem projektowanej u sta w y  jest takie rozłożen ie c iężarów  z tytufu kosz­
tów  leczen ia  i  opieki społecznej!, ażeby gmimy m ogły tym  ciężarom  podo­
łać. O siąga się  to  przez przeniesienie na w ojew ódzkie związki' komunal­
ne obowiązku płacenia tych kosztów  ,leczenia, Wtóre ze  w zględu na' d ługo­
trw ałość choroby są dla gminy szczególnie' uciążliw e. Jednocześnie w ska­
zuje się  źródła pokrycia tych w ydatków .

W  ogólnych sw oich  zarysach u staw a w zoruje się  na ustaw odaw stw ie  
pruskiem. Została ona dostosow ana do u taw y o opiece społeczenj z  dnia 
16 sierpnia 1923 roku i do rozporządzenia P rezydenta  R. P . z dnia 28 mar­
ca 1928 r. zakładach leczniczych.

IL TEKST USTAWY I UZASADNIENIE SZCZEGÓŁOWE.

Art. 1.

Kosztami leczenia w  rozumieniu niniejszej u staw y są  
koszty  'leczenia w  szpitalach publicznych, oraz w  klinikach 
i w  przychodniach utrzym yw anych przez P aństw o i  przez 
zw iązki komunalne.

Kosztami opieki w  rozumieniu u staw y  są koszty  opieki 
społecznej w ykonyw anej na podstaw ie u staw y  z dnia 16.VIII 
1923 r. o  opiece1 społecznej oraz lininych obow iązujących w  tym  
zakresie ustaw  i rozporządzeń, 

do art. 1. p. w yżej uzasadnienie połączenia w  projektowanej ustaw ie spra­
w y  pokrywania kosztów  leczenia w  szpitalach publicznych ze sprawą po­
kryw ania k osztów  opieki społecznej.

/
Art. 2.

O Ale ustaw a nie prizewidiuje w  tytm w zględzie w yjątków  
kaszty  'leczenia i opieki społecznej nad Obywatelami polskimi 
pokrywają:
a;) osoby i instytucje do ich żyw ien ia  i u trzym yw ania ob ow ią­
zane na m ocy jakiegokolw iek tytułu praw nego, k o sz ty  lecze­
nia zaś w  pierw szym  rzędzie sam leczony.

W  razie  braku tych osób (Pułk niem ożności określenia  
miejsca ich pobytu albo też n ieściągalność i kosztów ,

b) gmina, na której c ią ży  obow iązek spraw ow ania w  da­
nym wypadku opieki trwałej' w  myśli Obowiązujących w  tym  
w zględzie przepisów  (art. 8 i 9 u staw y  z dn. 16.VIII 1923 r..
o opiece społecznej) oraz przepisów  niniejszej u staw y.

W  razie, k ied y  to gmina nie da się ustalić,
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c) w ojew ódzki zw iązek komunalny, na obszarze którego  
zaszła  potrzeba1 ileez.cnia względlnie udzielenia opieki spo­
łecznej.

do art. 2. W  art. 2 jest określona kolejność, w  jakie} należy  dochodzić kosz­
tów  leczen ia  i  opieki społecznej od zobow iązanych do  ich pokrycia. Zasłu­
guje na uw agę postanowienie, że w  pierw szym  rzędzie obow iązek ten 
c ią ży  ma osobach wzgl). instytucjach obow iązanych .z jakiegokolwiek tytu­
łu do utrzym yw ania osób, którym  udzielono pom ocy społecznej w zgl. le ­
czniczej, a jeżeli chodzi o  koszty leczenia to obow iązek ten, ciąży  przede- 
w szystk iem  na leczonym . U staw a przeprow adza b ow iem  zasadę, że po­
m oc leczn icza  jest św iadczeniem  odpłatnem  i koszty  św iadczeń z tytułu 
opieki społecznej pow inny być pokryte przez o sob y  limb instytucje, które 
są  obow iązane do utrzym yw ania danej osoby. P ow ia tow e związki, komu­
nalne isą w yłączone od  Obowiązku bezpośredniego pokryw ania kosztów  
Ile ożeni a  ii opieki społecznej zakładow ej. W zięto  'tutaj poza tern pod. uw a­
gę i ten1 wzigliądj, że  pow iatow e związiki komunalne są tery tor jallinie zbyt 
m ałe i  zbylt słabe finansowo, a żeb y  m ogły odgryw ać rolię czynnika w y ­
rów nującego ciężary, spadające na gminę, a których w ysokość pozostaje  
często  w  związku z takiem lub innem ukształtow aniem  s ię  stosunków  go- 
spodarazych na damem terytorium, albo też w  związku z  klęskami żyw io- 
łow em i, czy  chorobami epidem icznem i. Rolę czynnika w yrów nującego te 
ciężaTy przeznacza się w ojewódzkim  zw iązkom  komunalnym o  terytoriach  
bardziej zróżniczkow anych i o w iększych  środkach finansow ych.

Ant.. 3.

Jeżeli pozostający w  opiece społecznej w zględnie leczo ­
n y  w  szpitalu publicznym, klinice’ lub przychodni, utrzym yw a­
nej przez P ań stw o  w zgll zw iązki komunalne może się w yka­
zać rocznym  pobytem kolejno w  kilku gminach, obowiązaną  
do pokrycia nieściągalnych k osztów  leczenia i  opieki sp ołecz­
nej 'jest ta  gmina., w  której leczony w z g l pozostający w  opier- 
c e  społecznej ostatnio conajmn-iej pnzez rok  przebyw ał.

Art. 4.
Jeżeli leczon y  w zgl. pozostający w  opiece społecznej 

posiadła jednocześnie w ięcej niż jedno m iejsce zam ieszkania, 
nieściągalne koszty  leczen ia  i opieki społecznej pokryw a ta 
gmina, w  k tórej znajduje się jego g łów n y ośrodek życiow y , 
a w  szczególności, gdzie wykonuje on, sw ój zaw ód Hub gdzie 
przebyw a jego rodzina, z którą stale zamieszkuje.

W  gminach będących uzdrowiskam i o charakterze u ży ­
teczności publicznej czasokres potrzebny dio nabycia praw  
opieki trw alej w ynosi trzy  lata'.

i
Art. 5.'

B ieg jednorocznego czasokresu,, potrzebnego d o  nabycia  
prawa, do opieki trw alej, przeryw a się naskutek wniosku,
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skierow anego w  myśl art. 10 i miast. u staw y z dni. 16.VIII 1923 
r. o opiece społecznej przez gminę miejsca pobytu do gm iny, 
obowiązanej do opieki trwalej, o uznanie sw ego  obowiązku  
d o  spraw owania w  danym  wypadku opieki trwalej i  o  w yra ­
żenie gotow ości przyjęcia danej osoby  podi w łasną opiekę. 
Jeź!e*I:i gmina, która z takim w nioskiem  w ystąpiła, następnie 
w  ciągu dw óch  m iesięcy tego  wniosku nie dochodzi, albo od  
'tego wniosku odsitąpi, w ów czas przyjmuje1 się, że przerwa  
w biegu rocznego terminu nie nastąpiła.

Art. 6.

B ieg rocznego czasokresu pobytu w zgl. n ieobecności 
w  gminie przeryw a się na czas odbywania służby w ojskow ej 
z tytułu pow szechnego obowiązku służby  w ojskow ej lub w y ­
konywania osob istych  św iadczeń przym usow ych ma rzecz 
wojska, przebyw ania w zakładach leczniczych , zakładach  
opiekuńczych albo w  zakładach przym usow ego zam knięcia  
oraz na czas emigracji poza granice kraju.

B ieg rocznego czasokresu przeryw a się  TÓwnież na czas 
pozostawania w  opiece społecznej, gdy św iadczenia z tytułu 
w ykonyw ania opieki społecznej majią charakter sta ły  Mb per­
iodyczny, t. zn. pow tarzający się w  odstępach czasu n ie  dłuż­
szych  niż diii 30.

B ieg jednorocznego czasokresu nie przeryw a się  na sku­
tek zmiany granic gm iny i zw iązanej z term zm iany przyna­
leżności' gminnej, a  skutek zmiany granic gmiifoy cofa się w  da­
nym wpadku w stecz do chwila rozpoczęcia czasokresu pobytu.

Art. 7.

Za sam odzielną w  odniesieniu do skutków  rocznego po­
bytu wzgIL nieobecności w  gminie u w aża  s ię  żonę ślubną tak­
że  w  czasie trwania małżeństwat, jeśli i jak d ługo  m ieszka ona 
addziellniie od męża i1 utrzym uje się b ez  jego pomocy.

Art. 8.

N ieściągalne koszty  leczenia i opieki społecznej za dzieci 
do lat 16, pozostające- w  opiece z praw a cywilnego;, pokryw a  
gmina obow iązana do  pokrywania k osztów  opieki społecznej 
za opiekuna.. N ieściągalne koszty  leczenia i  opieki społecznej 
za uczn iów  w szelk ich  zakładów  naukowych i rzem iosł ponad 
la t 16 ciążą w  pierw szym  rzędzie na. gminie, która w  tym  
w zględzie będzie w łaściw ą w zględem  osób, zobow iązanych  
z jakiegokolw iek tytułu praw nego d o  ich utrzym ania.

Art. 9.

O bow iązek pokrywania kosztów  Uleczenia i opieki spo­
łecznej z tytułu pokrew ieństw a, c iąży  na małżonku, oraz na
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krew nych wstępnych i  zstępnych w  Łinji prostej bez. ogra­
niczenia co  d o  stopnia. O bow iązek ten  ciąży przedew szyst- 
kiern na b liższych co do stopnia,, a m iędzy równie 'bliskimi —  
■na w stępnych, a daiej na zstępnych.

O obowiązku pokryw ania kosiztów leczenia i opieki spo­
łecznej z  tytułu pokrewieństwa', o iSe chodizj o rozstrzygnię­
cie cywilno-prawnej strony sporu, orzekają sądy cyw ilne.

Art. 10.

Zarząd zakładu w zględnie zw iązku komunalnego, który  
pom ocy udzielił, m oże się podstaw ić w  prawa, jakie zobow ią­
zany do .zwrotu kosztów  leczenia wzgil1. opieki społecznej ma 
w obec osób trzecich.

Art. 11.

Instytucie ubezpieczeniow e obow iązane są  do  zw rotu po­
niesionych przez zarząd zakładu, wzgll1. zairząd związku k o ­
munalnego k osztów  leczenia Jiub opieki społecznej, nadl osobą  
ubezpieczoną aż do  w ysok ości należnego świadiczenia u b ez­
pieczone,go, jeżeSli pom oc b yła  udizieilona w  wypadku, upraw­
niającym do poboru św iadczenia ubezpieczeniow ego, 

do art. 3 -  art. 11. 'Postanowieniia w  art. art. 3 —  11 zaw arte maja na celu 
uzupełnienie' postanowień art. art. 8 i 9 u staw y z dlnia 16.ViIII 1923 roku
o opiece społecznej, które służą za podstaw ę prawną nałożenia obowiązku  
św iadczeń na gminy. P rzep isy  te 'były wizorowane częśc iow o  na ustaw o­
d aw stw ie  pruskiem, a częściow o na u staw od aw stw ie  potokiem, óbow iązu- 
Jąoem w  b. zaborze rosyjskim .

Art. 12.

W  odmienny sposób pokrywa się koszty  leczen ia  ostrych  
chorób zakaźnych, w enerycznych, gruźlicy i chorób psych icz­
nych, a m ianowicie:

K oszty leczenia ostrych  chorób zakaźnych pokryw a  
w połow ie sam leczony w zględnie osoby lub in stytu cje z  ja­
kiegokolwiek tytułu praw nego do tego obow iązane, a  w  poło­
w ie gmina, na obszarze której zaszła  potrzeba leczenia, w  rad­
zie  zaś nieściągalności tych k osztów  pokryw a je gmina w  ca­
łości.

b) N ieściągalne koszty  leczenia gruźlicy w szelkiej posta­
ci za leczen ie  w  przeciągu pierw szych trzech m iesięcy pokry­
wa. gmina, obow iązana w  m yśl1 u staw y  d o  pokryw ania nie­
ściągalnych k osztów  leczenia, po  up ływ ie k tórego to okresu  
czasu koszty  te obciążają odnośny w ojew ódzki zw iązek  ko­
munalny.

c) N ieściągalne koszty leczenia chorób psychicznych za 
leczenie w  przeciągu pierw szych 12 m iesięcy pokrywają gmi­
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ny, obow iązane w danym wypadku do ponoszenia kosztów  
leczenia, przyczem  gm iny wiejskie oraz gm iny miejskie do  5 
(tysięcy m ieszkańców  pokrywają te k o sz ty  w  w ysokości' 1/4 
części, gminy wiejskie od 5.000 do 25.000 m ieszkańców  p o ­
kryw ają te koszty  w  w ysokości 1/2, gm iny mietjskie1 ponad
25.000 m ieszkańców  —■ w w y so k o śc i 3/4 kosztów , pozostaje  
zaś 3/4, 1/2 wzgfl. 1/4 tyich koslztów ponosi W łaściw y w oje­
wódzki, zw iązek  komunalny. N ieściągalne k oszty  toczenia  
chorób psychicznych, które zaistnieją po  upływ ie 12 m iesięcy  
od daty przyjęcia chorego do zakładu Obciążają w  całości 
w łaściw y  w ojew ódzki zw iązek  komunalny.

d’) K oszty leczenia chorób w enerycznych , o  ile nie będlą 
pokryte przez leczonego, pokryw a w ojew ódzki zw iązek  ko*- 
munalny, na terenie k tórego  udzielono pom ocy lekarskiej, albo  
też  znajduje się  dany szpital publiczny, 

do art. 12. —  Odm ienny sposób pokrywania kosztów  leczen ia  chorób psy­
chicznych, w enerycznych, ostrych zakaźnych i gruźlicy w szelkiej postaci 
uzasadnia się szczególnym  z punktu w idzenia społecznego charakterem  
tych chorób, albo teiż nadmiernem, przerastającem m ożliw ości finansowe 
gm iny w iejskiej obciążeniem  kosztam i leczen ia  tych  osób.

a) L eczenie ostrych  chorób zakaźnych w  szpitalach publicznych jest 
przymusowe* c o  jest przyczyna ogromnej niepopularności pokrywania  
k osztów  leczen ia  przez sam ych chorych wzgliędlnie osoby do  teg o  zobow ią­
zane. D latego to  projektuje się pokryw anie p o łow y  tych  k osztów  przez  
gminę i to bez względu na stan  majątkoiwy zobow iązanego. O bciążenie po­
łow ą k osztów , a w  razie nieściągalności —  całością k osztów  —  niiie gminy 
w łaściw ej w  m yśl ogólłnych przepisów  projektu,, 3'ecz gminy, na teren ie k tó ­
rej zaszła  potrzeba leczenia, ma na celu zachęcenie i zarządów  gmin do 
śc is łeg o  stosow ania przepisów  i zarządzeń sanitarnych.

b) Obarczenie w ojew ódzkiego związku kom unalnego obowiązkiem  
pokryw ania nieściągalnych k osztów  leczenia gruźlicy za czas ponad 3 mie­
siące trwania uzasadnia się d ługotrw ałością f  kosztow nością  leczen ia  tej 
choroby. Za uprzyw ilejow aniem  leczenia gruźlicy  przem aw ia rów nież k o ­
n ieczność przełamania niechęci do k osztow n ego  szpitalnego leczenia tej 
choroby, która pozornie tego nie w ym aga, i konieczność ułatwienia, odse- 
perowania chorego od' otoczenia dom ow ego.

c) Leczenie chorób psychicznych jest najdłuższe i. najbardziej kosztow - 
ne. Z danych liczbow ych  przytoczonych w  ogólnej, częśc i uzasadnienia, 
a także z zestaw ień  kosztów  leczen ia  poszczególnych  chorób w ynika, że  
pokryw anie nieściągalnych k osztów  leczen ia  chorób psychicznych (a kosz­
t y  te tylko w  w yjątkow ych w ypadkach mogą b y ć  pokryte przez zobow ią­
zane d o  tego o sob y  pryw atne) jest ciężarem , przerastającym  o  w iele  m ożli­
w ości finansow e gm iny wiejskiej i m niejszych gmin miejskich. W  Obecnym  
stanie u staw odaw stw a, obow iązującego na obszarze b. zaboru rosyjski!ego 
c a ły  plan gospodarczy gm iny jest zdany na  ló s  w ypadku, gdiyż oddanie do 
zakładu 2 — 3 chorych uczyn i nierealnym  naw et najlepiej i  najostrożniej 
pom yślany plan finansow y.
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D latego proponuje się  przenieść ciężar leczemiai chorób psychicznych  
po u p ływ ie  roku trwania choroby na zw iązek  sam orządow y w yższego  
rzędu.

P rzepisany w  tym punkcie art. 12 sposób rozdziału tych  ikosztów  
miiędzy gminę a wojewódzki zw iązek komunalny ima na celu dostosow anie  
nakładanego .ciężaru do siły  gospodarczej gminy.

di) Odnośnie tej kategorjli kosztów  leczen ia  niniejszy projekt został 
uzgodniony z projektem u staw y  o  zw alczaniu chorób w enerycznych. 
W  m yśl projektu tei u staw y, korespondencja w  spraw ach ieczen ia  chorych  
na choroby w eneryczne jest tajna, nazw iska chorych zasadniczo nie mogą 
być w ładzom  administracyjnym ujawniane. Jest to rów noznaczne z  .zasadą 
pokryw ania tej) kategorii k osztów  leczenia: z funduszów publicznych. Jest 
to zresztą ce low e rówinlież z punktu widzenia' hygjeny społecznej, bo tylko 
przy dairmem Uleczeniu m ożna liczy ć  na dodatni sikutek w alki z  chorobami 
w enerycznem u Na podobnem stanowisku stanął ustaw odaw ca niemiecki 
w  ustaw ie R zeszy  o  zwalićzaniiu chorób w enerycznych z dn. 18.2. 1927 r., 
gdzie przewiduje s ię  leczen ie na koszt publiczny n ietylko ubogich, ale 
i „mniej zamożnych" (mmidterbemittelte) chorych.

Art. 13.

N ieściągalnem i kosztam i leczen ia  w zgl. opieki społecznej 
w  znaczeniu u staw y są k oszty , które nie mogą b y ć  ściągnięte 
w drodze egzekucji z zastosow aniem  przepisów  o  przymuso- 
wem ściąganiu danin państw ow ych. Egzekucja kosztów  lecze­
nia i opieki społecznej może b y ć  skierowania tylko na rucho­
mości, a  na nieruchom ości tylko w  tym  wypadku, gd y  nieru­
chom ość ta nie słu ży  zobowiązanem u za w yłączn e mieszka­
nie dla n iego  i d la  jego rodziny, z którą stale zamieszkuje 
i nie jest gospodarstw em  rofaem, daijącem podstaw ę bytu ma­
terialnego jemu i jego rodzimie, a  także w  tym  wypadku, kie­
dy w yłączn ie daną nieruchomość zam ieszkujący właściciel, zo­
stał na sta łe  um ieszczany w zakładzie opiekuńczym lub szpi­
talu publicznym.

N iezależnie od ilości inw entarza żyw ego , uznanego w  da­
nym wypadku za niezbędny dlo prow adzenia gospodarstw a  
ralinego, zajęciu na pokrycie ikosztów lleczenlia i  opieki sp o ­
łecznej w  każdym  razie nie podlega jednia krow a doj,nai, aiifoo 
w edług w yboru w łaściciela  — d w ie  k o zy  lufo trzy ow ce.

Organ egzekucyjny powinien zajęcia majątku zaniechać, 
skoro uzna, że  gotów ka, uzyskana z e  sprzedaży  zająć s ię  ma­
jących przedm iotów, nie da nadwyżkli w  stosunku d o  kasztów  
egzekucyjnych.

art. 13. Projekt u staw y  posługuje się w szędzie  pojęciem  „nieściągallne 
k oszty  lteczenia“, a nie „-koszty Jęczenia ubogich", gdyż stw orzen ie usta­
w ow ego  kryterijum ufoóstwa jest miemożMwe. P r z y  stosow aniu obecnie 
obow iązującego ustawodawstwa!, gdzie usiłow ano stw o rzy ć  takie kryte­
rium, urzędy gminne dopuszczają s ię  bardzo, często  nadużyć pozostawio­
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nej iim sw obody oceny faktu ubóstw a, przeprowadzając rujnujące płatnika 
egzekucje .kosztów leczenia, gdy gmina obow iązana jest d o  pokrycia tych  
'kosztów za  nfego i odw rotnie —  zbyt hojnie szafując „świadectwam i, ubós­
twa", gidy, obow iązek  tera spada na inną gminę. P row adzi to d o  nliekończąi- 
cych się zatargów , -które absorbują w ładze administracyjne, niew spółm ier­
nie do znaczenia tych spraiw. Pojęcie „ubóstwa" leczonego zastępuje się  
tutaj pojęciem  „raieściągallnoścl ikosztów". N ieściągalność -kosztów stw ier­
dza się ex post ipo przeprowadzeniu próby egzekucji. W  tien sposób realizu­
je s ię  zasadę, że pomoc lecznicza jest zasadniczo odpłatna. Płatnika chro­
nią przed, zbyt surow em  przeprowadzeniem  egzekucji będące w  m ocy prze­
pisy egzekucyjne (instrukcja egzekucyjna M inisterstwa, Skarbu z  dnia 17.5. 
1026 r. Dzu Uirz. Min. Skarbu Nr. 15 poz. 168), która drogą w yłączen ia  s z e ­
regu przedm iotów  codziennego użytku i narzędzi pracy, za,pobiega rutjnująt- 
cym  płatnika egzekucjom . Te w yłączen ia  od egzekucji] opierają się na 
przepisach państw  zaborczych 3 w  przybliżeniu pokirywają się ze sobą. 
P rzep isy  austriackie zaw ierają nadto postanowienie o  w yłączeniu  od eg ze ­
kucji pew nego minimum zw ierząt dtomowych, nie należących w praw dzie 
do inw entarza niezbędnego d o  prow adzenia gospodairsitwai rolnego, a  które 
pomfimo to stanow ią czasem  podstaw ę bytu uboższej Nudności wiejskiej. 
Na tym  w zorze oparto- przepis o  w yłączeniu od  egzekucji zw ierząt domo­
w ych.

Organ egzekucyjny n ie  jest obow iązany przeprow adzić egzekucję 
w 'każdlym wypadku b ez w zględu na stan  m ajątkowy płatnika. Przeciw nie,, 
powinien, egzekucji zaniechać, skoro zgóry jest d o  przewidzenia:, że  gotów ­
ka, uzyskana ze sprzedaży zająć się mających przedm iotów  wie da  nad­
w yżki w  stosunku do kosztów  egzekucyjnych. P ostanow ienie art. 14 o obo­
wiązku ponowienia egzekucji w  ciągu lat pięciu zabezpiecza in teresy  za­
kładu, wzigfll. gm iny, uprawnionej do poboru kosztów .

Art. 14.

W  razie zaniechania egzekucji lub ujem nego, w zględnie 
częściow ego , wyniku egzekucji, naP.eży egzekucję ponawiać 
w  Tocznych odstępach czasu w  przeciągu lat pięciu, aż do- 
osiągnięcia należnej k w oty  w  pełnej w ysokości.

Art. 15.

K oszty leczen ia  i opieki społecznej mad osobam i w  sto ­
sunku do których żadna gmina nie m oże b yć uznana za zobo­
w iązaną do  spraw ow ania opieki trwatej, ponosi w ojew ódzki 
zw iązek komunalny, na obszarze 'którego zaszła  potrzeba le­
czenia, w zgł. udzielenia opieki społecznej.

Art. 16.

K oszty leczenia i opieki społecznej nad obyw atelam i pol­
skimi zagranicą, o ile w  myśl zaw artych  um ów  m iędzynaro­
dow ych koszty  te w  razie nieściągalności' od zobow iązanych,.
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mają podlegać zw rotow i z funduszów  publicznych P aństw a  
Polskiego, jak rów nież 'koszty toczenia i  opieki społecznej 
nad obyw atelam i polskimi, pow racającym i z zagranicy na 
skutek zarządzeń w ładz obcych lub polskich, a nieposiadający- 
mi w  żadnej gminie prawa do opieki trwałej, ponosi Skarb 
Państw a.

do art. 16. Obciążenie 'tą kategarją kosztów  Skarbu P aństw a wyidiaje się 
najbardtaiiej słuszne, gd yż wypadki w  tym artykuflie wskazane, uniem ożli­
wiają w łożenie obowiązku pokrywania tych  kosztów  na  gm iny c z y  w oj. 
zw iązki komunalne, a w szelk ie  konstrukcje prawne, m ające na  celu wska­
zanie związku komunalnego', obow iązanego w  danym wypadku d o  ponie­
sienia tych k osztów , b y ły b y  sztuczne. Nalteży tu zauw ażyć, ż e  obciążenie  
Skarbu P aństw a temli wydatkam i byłoby  milnimaline, gdyż w  d otychczas  
zaw ieranych przez P ań stw o  P oisk ie um owach m iędzynarodow ych w  pirzedi- 
m iocie opieki n;ad obyw atelam i polskimi zagranicą, konsekw entnie prze­
strzega s!ię zasady, że koszty  stąd pow stałe nie mogą obciążyć funduszów  
puMicznych P aństw a Polskiego. Art. 16 w  częśc i pierw szej przewiduje  
w ięc w ypadek wyjątkowy^ gdyby w  um ow ach zaw ieranych w  tym  przed­
m iocie P aństw o Polsk ie w  jakimś poszczególnym  wypadku miało odstąpić 
rtf dotychczasowe') lintjiii postępowania.

Art. 17.

Koszty leczenia i opieki społecznej) niadi cudzoziem cam i 
pokryw a się  w edług przepisów,, d otyczących  obyw ateli pol­
skich; o  ile w  stosunku do obyw ateli1 poszczególnych  państw  
nie będą w ydane inne przepisy, w ynikające z zaw artych  
um ów  m iędzynarodow ych lu'b zastosow ania zasad y wzajem ­
ności.

Art. 18.

Gmina m. st. W arszaw y pokrywa koszty  leczen ia  i  opieki 
społecznej, które w  myśl; postanowień niniejsze] u staw y  ciążą  
na gminie i na w ojew ódzkim  zwliąziku komunalnym.

Art. 19.

Gmimy wiejskie i gminy miejskie mogą dla ce lów  objętych  
ustaw ą fączyć s ię  w zw iązki mliędizykomunaillne, a w ów czas  
postanowienia, dotyczące  gminy, będą się  odnosiły  do  zw iąz­
ków  międzykomunalnych^

Art. 20.

Zarząd gminy, udzielając wsparcia', zarząd' zakładu opie­
kuńczego, udziieJając opieki zakładow ej1, a  także zarząd za ­
kładu leczniczego^ przyjmując chorego na leczenie, ma prawo
i obow iązek zażądać od potrzebującego ipomocy, w zgi. przy-
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jętego do  zakładu okazania w szelkich dokum entów  osobistych
i udzielenia w szelkich wyjaśnień o jego stosunkach osobistych
i .majątkowych, potrzebnych do ustalienta obowiązku pokry­
wania kasztów  leczen ia  w zgl. opieki społecznej. Zarząd gm iny 
w zgl. zarząd zakładu m oże uziailleżnić udzielenie pom ocy lub 
przyjęcie d o  zakładu od dostarczenia tych  danych), o ile 
zw łoka nie zagraża zdrowiu potrzebującego opieki1 lub Jęcze­
nia i nie w yw ołuje zgorszenia publicznego. W  poszukiwaniu 
w yżej wym ienionych danych i  informacyj, pow inny gminom  
w zględnie zakładom  leczn iczym  i opiekuńczym  św iad czyć po­
moc w szystk ie  urzędy  i organy państw ow e i komunalnie.

Art. 21.

Jeżeli potrzebującego opieki zakładow ej tob leczen ia  od­
staw ia  do zakładu zarząd gminy, obow iązek  dostarczenia w y­
mienionych w  poprzednim artykule danych c ią ży  na  tym  urzę­
dzie gminnym. Zarząd gminny powinien dostarczyć w ym aga­
ne dane albo zaw iadom ić zarząd zakładu o ujem nym  wyniku  
czynionych poszukiwań w  ciągu 30 dni od' daty  dostarczenia  
potrzebującego opieki do  zakładu. N iedostarczenie tych da­
nych, w zględnie niepow iadom ienie zarządu zakładu o ujem­
nym wyniku czynionych poszukiwań w  w yżej w skazanym  
terminie, jest rów noznaczne z  uznaniem obow iązku ponosze­
nia w  danym  wypadku k osztów  leczenia, w zgl. opieki spo­
łecznej przez gminę.

Art. 22.

P ob yt i  charakter pobytu w  gm inie stw ierdza s ię  na pod­
staw ie  ksiąg m&Udunkowych.

Art. 23.

Zarząd zw iązku komunalnego, obow iązanego w  danym  
■wypadku d o  ponoszenia k osztów  opieki spoiłecznej m oże za­
żądać od gminy, wykonującej opiekę tym czasow ą, przekaza­
nia jego bezpośredniej p ieczy  osoby w  opiece pozostającej, 
a gmina, do której się z  taikiem żądanliem zw rócono, obow ią­
zana jest do tego żądania s ię  zastosow ać w  granicach posta­
now ień art. 11 ustaw y  z dn. 16 sierpnia 1923 roku o  opiece 
społecznej w raz z przepisami w ykonaw czem i.

,W razie nieuzasadnionej zw łok i w  zastosow ania się do 
tego żądania, n a leży  to żądanie ponow ić za  pośrednictwem  
w łaściw ej dla danego zw iązku komunalnego w ładzy  nadzor­
czej, z  postanowieniem  odpow iedniego termtau, poczem  obo­
w iązek zwrotu k osztów  opiekli społecznej zaistniałych po 
upływ ie tego terminu' w ygasa .
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R oszczenie o  zw rot kosztów  leczen ia  przedawnia się 
z upływ em  6 m iesięcy od daty opuszczenia szpitala przez le ­
czonego wztgŁ od daty udzielenia1 porady liub dokonania zabie­
gu leczniczego.

R oszczenie o zw rot kosztów  opieki' społecznej przedawnia  
się  z upływ em  sześciu  m iesięcy  od daty  opuszczenia zakładu 
opiekuńczego w zgl. od d a ty  dokonania śwfiadczenia z tytułu 
opieki społecznej.

W  razi©, gd y  pobyt w  szpitalu wzgl'. w  zakładzie opie­
kuńczym tTwa dłużej n!ż m iesiąc, atlbo św iadczenia z  tytułu 
opieki społecznej mają charakter sta ły  lub periodyczny, t. zn. 
św iadczen ia  te pow tarzają się w  odstępach czasu n ie  dłuż­
szych  nad dni 30, w ów czas należność pow inna b yć regulow a­
na za 'każdy m iesiąc z osobna, a  u p ły w  terminu 6-o m iesięcz­
n ego liczy  się odl ostatniego dnia każdego m iesiąca kalenda­
rzow ego.

Art. 25.

Zarząd szpitala publicznego w zgl. zarząd związku komu­
nalnego, 'który pom ocy udzie®  z tytułu opieki tym czasowej,, 
powinien w  w yżej w skazanym  term inie 6 mieslięcy zwtrócić 
się  do  związku komunalnego "lub do osób, na których w edług  
zebranych danych ciąży  obow iązek pokrycia k osztów  le c z e ­
nia w zgi. opiekii społecznej, z  żądaniem  zwrotu tych kosztów.. 
Jeżeli obowiązaną do pokrycia k osztów  jest częściow oi gmina, 
a częśc iow o  w ojew ódzki zw iązek  komumallny, albo też  inna 
osoba, żądlanie należy  k ierow ać d o  odnośnego’ zarządu gminr 
nego.

Do żądiania tego należy dołączyć rachunek kosztów,, przy­
toczyć danei, uzasadniające obow iązek zwrotu tych  kosztów  
przez adresata*, oraz o  ile chodzi o  k oszty  opieki społecznej!, 
pow stałe w  wykonaniu ustaw  i rozporządzeń o opiece spo­
łecznej, opinlję opiekuna społecznego o  potrzebie i o rozmia­
rach udzielanej pom ocy, 

do art. 24 —  26. Termin 6 m iesięczny, po upływ ie którego przedawniał się  
roszczenie zw rotu kosztów  leczenia w zgl. opieki społecznej, ma na celu 
zm uszenie uprawnionych dio likwidowania ich należności w  m ożliw ie naj­
krótszym  czasie. Obecnie zdarzają się wypadki żądania zwrotu k osztów  le­
czen ia  w zg l. opieki' społecznej, które zaistniały przed. 10-ciu la ty , a naw et 
daw niejszych. Ogólne przedawnienie :z prawa cywiCmiego nie zabezpiecza  
gmin przed; takiemi niespodziankami. Teririim ten  jest aż nadto w ystarcza­
jący. ażeb y  normalnie działający zarząd związku kom unalnego w zgl. za­
rząd zakładu m ógł w szcząć dochodzenie sw ej nalleżnościil

Art.. 26.

Koszt dzienny opieki zakładowej, podlegający zw rotow i, 
nie może przekraczać przeciętnego kosztu utrzym ania w  za­

Art. 24.
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kładzie. P rzeciętny koszt dzienny utrzym ania w  zakładzie, 
bra,n,y za podstaw ę obliczeń, obejmuje w ydatki1 na pożyw ienie, 
św iatło, opał i pranie w  zakładzie', na administrację zakładu, 
na opiekę tokarską i pomoce w ych ow aw czo  -  szkoillne. K oszty  
utrzymania w zakładzie nie mogą przew yższać rzeczyw istych
i koni-ecznych w ydatków , na ten  cel! poniesionych ani też 
stawki, której w ysokość ustalać będzie Minister P racy  >i Opie­
ki. S p o łeczn ej

W  razie przyjędia do zakładu opiekuńczego matki: z  dziec­
kiem poniżej. 1 roku, oplata dzienna1 lliiczy się tylko za. 1 osobę.

Art. 27.

WszeOikie w ydatki, poniesione ma w ykonanie niezbędnej 
pom ocy poza zak ład ow ej Hub w  związku z opieką zakładow ą, 
ailie me objęte sumą k osztów  dkieninego utrzym ania, obliczo­
nych w edług w yżej .przytoczonych zasad), jak nip. k oszty  trans­
portu chorego w zględnie potrzebującego opieki zakładow ej, 
koszty  niezbędnego zaopatrzenia na drogę, koszty  pogrzebo­
w e i t. p., podlegają zw rotow i na podstaw ie przedstawionych  
rachunków poniesionych w ydatków . Zwrotu tych kosztów  m o­
że żądać zarów no zarząd gminy, jak i zarząd zakładu, który  
w  związku z w ykonyw aną opieką zakładow ą tego rodzaju 
pom ocy udzielił.

do art. 27. U staw a nada w  ten sposób szpitalom  publicznym oraz zakła­
dom opieki' społecznej .prawo w ykonyw ania pew nego n iezbędnego zakresu  
opieki społecznej, który pozostaje w  bezpaśradlnlim związku z działalnością 
tego zakładu. Z w łaszcza szipitałe publiczne m uszą często  udzielać opuszcza­
jącym  zakład; pewnej pom ocy doraźnej, jak np. zaopatrzenie na drogę  
w żyw ność, ubranie i, pieniądze. Ściąganie k o sz tó w  za. tego rodzaju pomoc 
doraźną natrafia na trudność1!, gd yż k osztów  tydh nile można w liczać do 
k osztów  3ieczen.iai, a jeżeffi się  je traktuje jako k oszty  opieki społecznej, to 
gm iny przeciw staw iają tyim żądaniom zarzut, że szpiitalie publiczne miie mah 
ją uprawnień do w ykonyw ania opieki spo łeczn ej nie mają w<ięc prawa żą­
dać zw rotu tych św iadczeń. To sam o d o tyczy  k osztów  przew ozów  i po­
grzebów .

Art. 28.

Odnośnie 'Obliczenia kosztów  leczen ia  w  szpitafach publicz­
nych, stosuje się przepisy art. 27 — 31 rozporządzenia P rezy ­
denta R zeczypospolitej1 Polskiej z dn. 22 marca 1928 roku o za­
kładach flecznticzych oraz przepisy w ykonaw cze d o  teg o  roz­
porządzenia.

Art. 29.

O ile gmina, w z g l instytucja lub osoba, db któreij się 
o zw rot kosztów  leczenia, wzgil1,. opieki społecznej zwrócono, 
nie podniesie sprzeciwu, t. zn. nie zw róci1 radhunku z um oty­

190



191

w ow aną odm ow ą w  .przeciągu 2 m iesięcy  od daty otrzymania, 
jest to rów noznaczne z uznaniem długu.

Art. 30.

Termin uiszczenia kosztów  leczenia j opieki społecznej 
w ynosi 30 dni od daty  doręczenia nakazu płatniczego. Sposób  
regulowania należności za Aeczeniie w  czasie pobytu w  szpita- 
iiiu publlicznym noirmuiją art. 32 i  art. 33 rozporządzenia P rezy ­
denta R zeczypospolite! PoJsikieji z  diniia 22 marca, 1928 rok*
o zakładach leczniczych.

do art. 29 —  30. Terminy w  tych artykułach wskazanie mają na celllu, unie­
m ożliw ienie działania ma, zw łokę ze  stromy zobow iązanych. Są one w ystar­
czające od! przeprow adzenia potrzebnych dochodzeń na  terenie gminy oraz 
pokrycia należności przy ew ent. zaliczkowaniu przez woj e w. zw iązek  ko­
mu nadny (art. 32).

Art. 31.

Należność z tytułu kosztów  (leczenia i opieki społecznej 
stanow i należność publiczno - prawną. Niieuiszczana w  w yżej 
określonych terminach należność podlega egzekucji z  zasto­
sow aniem  przepisów;, d otyczących  danin i  opłat państw ow ych.

W ładzą egzekucyjną jest w łaśc iw a  pow iatow a w ładza  
administracji ogólnej.

W  stosunku d o  zw iązków  publiczno -  praw nych, w ładzą  
egzekucyjną jest w łaściw a  w ładza nadzorcza danego związku  
publiczno - prawnego, która na  żądanie zainteresow anego  
w zyw a  zarząd tego związku dio zapłacenia należności z  po- 

« stawieniem  odpowiedniego terminu, poczerń egzekw uje należ­
ność przez zajęcie w p ływ ów  kasow ych , 

do art. 31. Ustęp 1 teg o  artykułu zmienia postanow ienie ust. 2 art. 33 roz­
porządzenia, Prezydenta R. P. z dnia 22 marca 1928 ir. o  zakładach Jiecznii- 
czych  (Dz. U. Nr. 8 poz. 382) o  tyle, że egzekucja: należności na rzecz szpi­
la,li' publicznych, państw ow ych jak i komunalnych m a się  odb yw ać z zasto­
sow aniem  przepisów , dotyczących  danin i opłat państw ow ych, gd yż  prze­
p isy  o egzekucji danin państw ow ych dtotyczą rów nież darnin komunallnych, 
a przez toi rozróżnienie zaw arte w  ustępie 2 art. 33 pow ołanego rozporzą­
dzenia jest bezprzedm iotow e.

W  artykullie tym  określa s ię  jednocześnie Władzę egzekucyjną Właści­
w ą dlla kosztów  leczerfei i opieki społecznej^ W ładzą tą powinna być po­
w iatow a w ładza administracji ogólnej zgodnie z art. 8 rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypospolite!} z dnia 22.3. 1928 r. o  postępowaniu przym usowem  
w  administracji.

Art. 32.

Je że l1 zarząd1 gm iny Wiejskiej uznaje w  danym  wypadku  
obow iązek gm iny dó pokrycia k o sz tó w  ifeczenia w zgl. opieki
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społecznej, ze w zględu jednak na brak a-ozpor ządzalnych  
w p ły w ó w  kasow ych nie może tej należności w  przepisanym  
terminie -ureguttować, w ów czas przekazuje rachunek wraz  
z załącz mika rrii w ydziałow i w ojewódzkiem u do zaliczkow ego  
pokrycia tak, ab y  należność m ogła być w  przepisanym termi­
nie pokryta.

do art, 32. Zaliczkow e pokryw anie kosztów  leczen ia  ii opieki społecznej 
przez w ojew ódzkie zw iązki kom unalne ma na celu zapew nić szyb k ie  regu­
low an ie należności z tego tytułu. D otyczy  to jednak tylko gmin wiejskich, 
których dochody opierają się  głów nie na- podatku gruntowym , a przez to 
uzależnione są od pew nych term inów płatności. Niem a natomiast potrzeby  
ustanaw iać tego przywileju dlla miiast, których źródła dochodow e są bar­
dziej zróżniczkow ane. Na obszarze b. zaboru rosyjskiego za liczk ow e po­
kryw anie kosztów  Uleczenia przez pow iatow e zw iązki komunalne zostanie 
w  ten sposób zastąpione przez zaliczkow e poikrywaniie tych k osztów  przez 
w ojew ódzkie zw iązki komunalne. Uzasadnia się to  tern, że na w ojew ódz­
kie zw iązki komun,afline wkłaidla się  obow iązek ponoszenia części! kosztów . 
W zględy organizacyjne przem awiają w ięc za skoncentrowaniem  tych  
spraw  przy  jednym zw iązku komunalnym.

Art. 33.

O sposobie i o terminach dokonyw ania rozrachunków  
m iędzy gminami a w ojewódzkim  zw iązkiem  komunalnym stac 
now i w ła śc iw y  organ sam orządu w ojew ódzkiego w  formie 
statutu, a do  czasu w prow adzenia w  ż y c ie  samorządiu wojer 
w ódzkiego —  wojewioda, przy współudlziaile rady w ojew ód z­
kiej z głosem  stanowczym,.

Art, 34.

Jeżeli osoba., obow iązana do pokrycia k osztów  leczenia, 
waględnlie opieki społecznej uw aża żądanie zapłaty za n ie­
uzasadnione’, przysługuje jej skarga do sądu adm inistracyjne­
go  I Instancji, w ła śc iw eg o  w obec związku 'komunalnego wzgil. 
zakładu, k tóry  w nosi roszczenia o  zw rot kosztów .

Skargę w nieść można tylko po zgłoszeniu przez stronę, 
do której się z żądaniem zapłaty k osztów  zw rócono, um oty­
w ow anego sprzeciw u i  po doręczeniu pow tórnego um otyw o­
w anego żądania, w  zw yk łym  terminie, przew idzianym  dla 
skarg do  sądu administracyjnego.

do art. 34 ust. 2. Uzależnienie w niesien ia  skargi do sądu adm inistracyi- 
n ego od uprzedniego zg łoszen ia  um otyw ow anego sprzeciw u do strony, 
w ystępującej z żądaniem zapłaty kasztów , ma na celu w yjaśnienie ew en­
tualnych pom yłek, które w  ten sposób m ogą znaleźć szyb sze  i łatw iej­
sze w yjaśn ien ie, niż na drodze sporno-administracyjnej.

192



193

Do czasu powołania sądow nictw a adm inistracyjnego  
n iższych  lifnstamcyj ina obszarze całego P aństw a w  w ojew ódz­
tw ach pomorskietn i poznańskiem  utrzym uje się dotychczas 
obow iązujące tam przepisy o  postępowaniu spomo-adm.irr- 
stracyjmem w  sprawach o  koszty  ,z tytułu opieki s,pdłeczmej. 
Na pozostałym  obszarze P aństw a P o lsk iego  spory  o należ­
ność z tytułlu .kosztów leczenia w zgi. opieki społecznej roz­
strzyga bezpośrednio w ładza nadizorcza związku komunafiine- 
go, który zgłosił żądanie zapłaty kosztów .

Art. 36.

W niesienie skargi wzgtl odiwołania nie w strzym uje w y­
konania obow iązku uiszczenia należności. Zwrot nieprawnie 
pobranych k osztów  powolnieai nastąpić w  przeciągu 7 dni od 
daty uprawomocnienia s ię  odnośnego orzeczenia.

A r t 37.

U staw a, która ureguluje upraw nienia finansowe w oje­
w ódzkich zw iązków  komunalnych, przekaże w ojewódzkim  
zw iązkom  komunalnym źródła pokrycia w ydatków , po­
w sta łych  w  wykonaniu niniejszej ustaw y. Do czasu w yd a­
nia tej u staw y w ydatki, k tóre w  m yśl n in iejszej u staw y  cią­
żą na w ojew ódzkich zw iązkach komunalnych będą pokryw a­
ne ze Skarbu P aństw a.

Skarb P ań stw a  pokryje rówmiteż różnicę, która w yniknie  
dla w ojew ódzkich zw iązków  komunalnych pom orskiego i  po­
znańskiego w  wykonaniu niniejszej u staw y  w  porównaniu  
z wydatkam i, jakie ponosiły  tam tejsze krajowe związki! ubo­
gich z tytułu kosztów  (leczenia ubogich chorych lii opieki sp o ­
łecznej na podstawie dotychczasow ego ustaw odaw stw a, 
a także pełną sumą k osztów  leczen ia  chorób w enerycznych, 
ponoszonych przez gm inę m. st. W arszaw y, 

do art. 37. Spraw a pokrycia w ydatków  zw iązk ów  komunalnych z ty­
tułu w ykonania projektowanej u staw y  może być ostateczn ie załatw iona  
dopiero przy izasadniczem uregulowaniu finansów  ikomunailnych. Nai czas 
obecnego prowizorium jedynem  mażldwem rozw iązaniem  spraw y jest po­
kryw anie tych  w ydatków  z budżetu Państw at Obecna sytuacja gospo­
darcza P aństw a nie pozw ała na otw arcie jakiegoś now ego źródła podatko­
w ego, któreby zapew niło pokrycie tych  w ydatków . W ydatki te , których  
pokryw anie n a leży  do bezsprzecznie najw ażniejszych obow iązków  sam o­
rządu terytorialnego i  w yp ła ty  których n ie  mogą ulec zaw ieszeniu, ani 
ograniczeniu, m uszą znaileźć pokrycie w  graniilcach obecnego obciążen ia  
podatkow ego ludności. P okryw anie tych  w ydatków  w  dotychczasow ych  
rozmiarach przez gm iny staje s ię  coraz trudniejsze z  pow odów , o  których  
była m ow a w  uzasadnianiu ogólnem  projektu ustaw y, za leg ło śc i .płatnicze

A r t 35.
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gmin coraz bardziej wzrastają, a w ięc rosną i należności szpitali publicz­
nych, których zrealizow anie natrafia ma w ielk ie  trudności. Interwencja 
wifadz nadzorczych jest tutaj utrudniona z  jednej stromy z e  w zględu na 
faktyczną niem ożliw ość w yw iązania  się ,z tych obow iązków  przez gminy, 
a z drugiej stromy, d o tyczy  to 5 w ojew ództw  centralnych, ze  w zględu na 
odebranie gminom specjalnego źródła pokrycia tych w ydatków  t. zw . 
składki raa pokrycie k osztów  leczenia. i(W yrok N ajw yższego Trybunału  
Adm inistracyjnego z dn. 18.6 1929 r. L. Rej. 1848/27 uznający za nieobo- 
w iązujące postanow ienie art. 2 U staw y  z dnia 19.3 1925 r. D z. U. R. P. 
N,r. 38 poiz. 255). W  tym  stan ie  rzeczy w ydatk i ma pokrycie k osztów  le­
czenia m uszą znaleźć pokrycie w  budżecie P aństw a. W  przeciw nym  ra­
zie przedłużenie obecnej sytuacji doprow adzi z  konieczności do bardziej 
u ciążliw ych  pod w zględem  finansowym  dla P aństw a następstw  i do po­
kryw ania w  p ierw szym  rzędzie deficytu państw ow ych  szpitali, a następ­
n ie  —  deficytu szpitali utrzym yw anych przez zw iązk i komunalne.

O gólna suma kosztów  leczen ia  i  opieki społecznej, c iążących  w  myśi 
projektu u staw y, na w ojew ódzkich zw iązkach  komunalnych, a która 
w okresie przejściow ym  byfaiby pokryw ana przez Skarb P aństw a, obli­
czona n a  podstaw ie załączonych tablic statystycznych , w yn osi około 
17.000.000 Złotych. D o teg o  doliczyć trzeba trudną do obliczania kwotę 
jaką n ależałoby dotow ać w ojew ódzk ie zw iązk i komunalne pom orski i  po­
znański oraz gm inę m. st. W arszaw y zgodnie ;z dyspozycją art. 37 pro­
jektu, W  każdym  razie przyjąć m ożna, że  ogólna kw ota do  pokrycia nie 
przekroczy 18.000.000 zltotych.

Z w iększenie w ydatków  gm in w iejskich w  w ojew ództw ach  południo­
w ych , —  jakie nastąpi niechybnie w  związku ze zmianą system u pokry­
w ania  k osztów  leczenia, znajdzie pokrycie w  projektowanym  podatku w y ­
rów naw czym  dla gmin wiejskich tych  w ojew ództw .

Art. 38.

W ojew ódzkie zw iązk i komimaline są obow iązane przy­
chodzić z pomocą na w niosek w y d zia łów  pow iatow ych tym  
gminom w iejskim , które n ie  mogą podołać ciężarom , płyną­
cym  z w ykonyw ania niniejszej u staw y  przez przyjęcie na 
sw ój rachumek stosowniej częśc i k osztów  leczenia i opieki 
społecznej.

W yd zia ł w ojew ódzki w ładny jest uzależnić tę pomoc, 
a także zaliczkow e pokryw anie k osztów  leczenia i opiek: 
społecznej w  zastęp stw ie gmin w iejskich od utworzenia przez 
te gm iny związku m iędzykom unalnego, m ającego na celu po­
noszenie kosztów  leczenia iii opieki społecznej.

do art. 38 ust. 2. P ostanow ien ie  to ma na celu zachęcić słabe jednowio- 
skow e gm iny w iejskie do łączenia  się w  zw iązk i m iędzykom unalne dla 
ce ló w  wykonania niniejszej ustaw y, Na' obszarze b. 'zaboru pruskiego  
z w ią z k i takie już istnieją pod postacią tamt. zw iązków  ubogich.

(194



195

Do czasu w prowadzenia w  ż y c ie  samorządu w ojew ódz­
kiego w  w ojew ództw ach hialostockiem , kieleckiem , krakow- 
skiem, lu bełski em, lw ow skiem , łódzkiem  now ogródzkiem , pc- 
leskiem , stanisław ow skiem , tarnopolskiem, w arszaw skiein , 
wileńskieim i wolyńskicm  tw orzy  s ię  w ojew ódzki fundusz ko­
sztów  leczenia i opieki społecznej,, na rzecz którego będą 
przeznaczone dotacje ze  Skairbu Państw a, o  których jest m o­
w a w  art. 37.

W ojewódzkim  funduszem k osztów  leczen ia  i opieki spo­
łecznej zarządza w ojewoda.

Z w ojew odą w spółdziała w  tych sprawach wydiział w o­
jew ódzki w  ■zakresie, który określi bliżej rozporządzenie w y ­
konaw cze.

Art. 40.

W  razie, gd yby w yd atk i zw iązane z  w ykonyw anieni 
u staw y m iały przew yższać w p ły w y  przeznaczone ma rzecz  
w ojew ódzkiego funduszu k osztów  leczenia i  opieki społecznej, 
pow sta ły  stąd n iedobór pokryw a Skarb Państw a, 

do art. 40. Postanow ienie takie w  ustaw ie  jest konieczne ze w zględu na 
niedającą się p rzew idzieć m ożliw ość w zrostu k osztów  leczenia ii opieki 
społecznej i potrzebę subsydiow ania gm in na w ypadek klęsk ży w io ło ­
w ych , epidemii i  t. p.

Ar,t. 41.

Z dniem w ejścia  w  życ ie  u staw y w ygasają  roszczenia  
z tytułu k osztów  leczenia i op iek i sipotecznej, jakie mają za­
kłady lecznicze i opiekuńcze oraz zw iązk i komunalne do 
gmin, -za leczenie, za opiekę zakładow ą oraz za św iad cze­
nia w szelk iego  rodzaju, które m iały  m iejsce przed1 dn. 1 s ty cz ­
nia 1926 r.

do art. 41. O becnie zdarzają s ię  nierzadko w ypadki dochodzenia k osztów  
leczen ia  i opieki społecznej, które zaistn iały  przed 10 albo i  w ięcej laty. 
Są to należności fikcyjne, bo n ie  m ogą być ,przez gm iny spłacone, a  po­
wodują tylko niepotrzebną i uciążliw ą w ym ianę korespondencyj.

lArt. 42.

Z dniem w ejścia w  życie  niniejszej ustaw y tracą moc 
obow iązującą w szystk ie  p rzep isy  dotychczasow e, dotyczące  
przedmiiiotów unorm owanych niniejszą ustaw ą. W  szczegó l­
ności uchyla s ię  obow iązujące jeszcze dotychczas .postano­
w ienia następujących ustaw  i  rozporządzeń w raz z później- 
szem i zmianami, a m ianow icie:

1) U staw y  w ykonaw czej z dn. 8 m arca 1871 r. do U sta­
w y R zeszy  N iem ieckiej o m iejscu zam ieszkania pod w zg lę­
dem w sparcia (Zbiiór U staw  Pruskich str. 130).

Art. 39.
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2) U staw y o  miejscu zamieszkania pod w zględem  
w sparcia z  dn. 30 maja 1908 r. {Dz. Ust. R zeszy  Nrem. 
str. 381).

3) U staw y .aus.trjackiej z  dnia 6 styczn ia  1875 roku
o pokryw aniu koisztów leczeniia ubogich chorych (D.z. U. Kr. 
Nr. 7).

4) U staw y z  dn. 29 m arca 1926 r. o  pokrywaniu ko­
sztów  leczenia ubogich w  szpitalach publicznych na obszarze  
b. zaboru rosyjskiego i(Dz. U. R. P . Nr. 36 poz. 214).

5) U staw y z dn. 19 m arca 1925 r. o pokrywaniu ko­
sztów  leczen ia  ubogich żydów , będących sta łym i m ieszkań­
cam i gmin na obszarze b. K rólestw a K ongresow ego (Dz. U. 
R. P . N.r 38 poz. 255).

6) Rozporządzenia Ministra Spraw W ew nętrznych z dra. 
9 w rześnia 1927 r. w  ceJu wykonania ustaw y z dn. 29 marca 
1926 r. o  pokrywaniu k osztów  leczenia ubogich w  szpitalach  
publicznych na  obszarze b. zaboru rosyjskiego (Dz. U. R. P. 
Nr. 99 poz. 861).

7) R ozporządzenia Ministra Spraw  W ew nętrznych  
z dnia 29 lutego 1924 roku w  przedmiocie za liczkow ego po­
kryw ania kosztów  leczenia chorych w  szpitalach publicznym,h 
(Dz. U. R. P. Nr. 22 paz. 241).

8) R ozporządzenia Ministra Spraw  W ew nętrznych  
z  dnia 7 października 1927 r. w  celu wykonania ustaw y  
z dnia 19 marca 1925 r, o  .pokrywaniu kosztów  leczenia ubo­
gich żydów , będących sta łym i m ieszkańcam i gm in na ob­
szarze b. Królestw a K ongresow ego (Dz. U. R. P . Nr. 93 
poz. 873).

9) Rozporządzenia M inistra P racy  i Opieki; Społecznej 
z dn. 24 kwiietnii.a 1924 r. w ydanego w  .porozumieniu z Mini­
strem Spraw  W ew nętrznych w  przedm iocie zwrotu kosztów  
z tytułu św iadczeń n.a opiekę społeczną, przew idzianych  
ustaw ą z dnia 16 sierpnia 1923 roWi o opiece spoiecznej (Dz 
U. R. P . Nr. 38 poiz. 404).

10) R ozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z dnia
29 czerw ca 1924 roku w  spraw ie w ykonyw ania op iek i spo­
łecznej nad obyw atelam i polskiemi, którzy w  żadnej gm i­
nie Rzeczypospoilitej Polskiej n ie  mają prawa do opieki trw a­
lej, oraz ponoszenia w ynikających stąd kosztów  (Dz. U. R. 
P. Nr. 56 p. 576).

11) R ozporządzenia Ministra P racy  i Opieki S p o łecz­
nej w  porozumień,im  z Ministrem Spraw  W ew nętrznych z  dnia 
31 Lipca 1924 r. w  spraw ie .rozstrzygania skarg przeciw  zarzą­
dzeniom w zględnie orzeczeniom  zw iązk ów  komunalnych n.a 
obszarze w ojew ództw : krakow skiego, lw ow sk iego , tarnopol­
skiego, stan isław ow sk iego , kieleckiego, lubelskiego, łódz­
kiego, w arszaw sk iego , białostockiego, w ołyńskiego, poleskie­
go, nowogródzkiego^ w ileńskiego oraz m. st. W arszaw y w  sprar
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wach, w ynikających z w ykonania u staw y z  dinia 16 sierp na
1923 r. o opiece społecznej i(Dz. U. R. P. N-r. 70 poz. 683).

12) Rozporządzenia M inistra P racy  i Opieki Społecznej 
z  dnia 10 czerw ca  1926 :r. w  spraw ie sposobu rozrachunku 
związku w sp ieran ia  ubogich w  w ojew ództw ach poznański em
i pomorskiem ze związkami) sam orządowem i innych w oje­
w ództw  iz tytułu św iadczeń za  opiekę nad ubogimi (Dz. U. R. 
P. Nr. 61 poz. 367).

Ponadto tracą moc obowiązującą postanowienia, zaw ar­
te w  ust. 2 art. 33 i  w  a r t .  34 R ozporządzenia Prezydenta  
R zeczypospolitej z dnia 22 m arca 1928 roku o zakładach lecz­
n iczych  (Dz. U. R. P . Nr. 38 poz. 382) oraz w szelk ie  inme po­
stanow ienia prawne sprzeczne z niniejszą ustawą.

Art. 43.

W ykonanie marniejszej u staw y  porucza się M inistrowi 
Spraw  W ew nętrznych w  iporozumieniu z Ministrem P racy
i O pieki Społecznej.

Art. 44.

U staw a niniejsza w chodzi w  ży c ie  na całym  obszarze  
P aństw a P o lsk iego  z w yjątkiem  w ojew ództw a śląskiego w  6 
m iesięcy  o d  daty ogłoszenia.

III. OBJAŚNIENIE TABLIC.

Z estaw iania liczbow e, ujęte w  załączonych tablicach, mają na celu  
określenie przybliżonego obciążenia! wojewódzikich zw iązk ów  komunal­
nych <wzgl. w ojew ódzkich  funduszów kosztów  leczenia i op iek i społecz­
nej) kosztam i leczenia ii opieki społecznej z tytułu projektowanej usta­
w y . N ie są to obliczenia, oparte ma śc isłych  danych statystycznych , bo 
sta tystyk ę kosztów  leczenia ubogich chorych z rozr óżnienaem rodzą i u 
choroby n ie  w szęd zie  się prowadizi, a  pośpiech, z jakim należało  opra­
cow ać projekt ustaw y, nie pozw olił ma zarządzenie zebrania tych danych 
na obszarze ca łeg o  P aństw a1. M amy tu do czynienia z obliczeniem , któ­
rego realność znajduje oparcie w  sposobie przeprowadzenua kalkułacyi.

O bliczenia przybliżanego obciążenia gmin w iejskich i  m iast n iew y- 
dzielomych dokomamo dla każdego w ojew ództw a na podstaw ę danych
o  obciążeniu tem i kosztami, p r z y p a d a j ącemi n a  g łow ę 1 m ieszkańca, 
a  które to dlame oparto na ścisłej sta tystyce , pochodiząeej z  3 pow iatów  
danego w ojew ództw a. P oniew aż obciążen ie kosztam i leczen ia  ubogich 
chorych jest zależne od charakteru gospodarczego danego terytorium, od 
rozwoju szpitalnictw a, a. także od  struktury społecznej m iejscow ej lud­
ności, w  w yborze pow iatów , na terenie których przeprowadzono sta ty ­
stykę k osztów  leczenia, k ierow ano s ię  charakterem gospodarczym  tych  
pow iatów . Ta'k w ię c  w  liczb ie  3 pow iatów  jeden jest pow iatem  o sto-
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smakowo dużym odsetku ludności miejskiej w zgl. pow iatem  ,podmiiejski,mr 
a dwa są powiatami' o charakterze .rolniczym, oddalonemdi od' w ielkich  
ośrodków  miejskich. Średnia arytm etyczna obciążenia, przypadająca na 
głow ę ludności, obliczona na  .podstawie danych iz tak dobranych 3 pow ia­
tów , -stanowi w spółczynnik, na. podstawie którego obliczono obciążenie  
w szystk ich  -gmimi wiejskich i miast nliewydzielonych w  w ojew ództw ie. Oto  
w ykaz pow iatów , na obszarze których zebrano dane statystyczne o  ko­
sztach  (leczenia za okres budżetow y 1928 — 29:

w  woj. białostockiem  p ow iaty : b iałostock i, łom żyński i  w ołko- 
wysłdi;

w  woj. kieleckiem : pow iaty: będziński, m iechow ski i  pdińczowski; 
w  woj. łódzkiem pow iaty: łódzki, koniński i w ieluński1; 
w  woj. w arszaw skiem  ,pow iaty: w arszaw sk i, n iesza w sk i i  prza­

snyski;
w  woj. willieńskfem pow iaty: w ileńsko-trocki, hraslaw ski i  św ię- 

oiański;
w  woj. now ogródzkiem  pow iaty: baranow icki, ndeświeski ii w oło- 

żyńsikii;
w  woj, poleskiem  pow iaty: brzeski*, piński i sam eński; 
w  woj. w ołyńskiem  pow iaty: rów ieński, k ow elsk i i  krzemieniecki; 
w  woj. pomorskiem pow iaty: toruński, chełmiński' i  .kartuski; 
w  woj. pozmańskiiem pow iaty: poznański, leszneński i  gnieźnieński. 
O bciążenia miast w ydzielon ych  w ojew ództw  centralnych i  w schod­

nich obliczono na podstaw ie w spółczynników  dla miast Żyrardowa^ P łoc­
ka i Kielc z tom jedPak, .że dane .liczbowe ®a m. Łodzi oparto na sta ty ­
s ty c e  m. Lodzi, a  w  w ojew ód ztw ie  kieleckiem  obciążen ie miast Sosnow ca, 
Będzina ii D ąbrow y Górniczej, jako m iast w ybitnie proletariackich, ob­
liczono na podstawie w spółczynników  m. Ł odzi. (D latego w  tablicy  
woj. k ieleck iego um ieszczono dw a rzędy w spółczyn n ików  dla m iast w y ­
dzielonych).

O bciążenie m iast w ydzielonych w ojew . pom orskiego obliczono na 
podstawiie w sp ółczynn ików  m. Torunia, a m iast w ydz. w ojew . poznań­
sk iego  na postaw ie w spółczynników  m. B yd goszczy  i Poznania.

O bliczenia k osztów  leczenia w  w ojew ództw ach południowych do­
konano na podstaw ie danych T ym czasow ego W ydziału  Sam orządow ego  
w e L w ow ie o  ilości dni szpitailhych w  szpitalach psychiatrycznych i in­
nych, przypadających na gm iny w iejsk ie  i na masta poszczególnych w o­
jew ództw  oraz na m iasta L w ów  i Kraków.

Za koszt dzienny leczeniiiai przyjęto staw kę przyjętą przez T ym cz. 
W ydz. Samorz. —  3 zł. 45 gr.

K oszty leczenia chorób w enerycznych  obliczono na  podstaw ie sto ­
sunku ilośc iow ego  'tej ikategorji kosztów  do ogóCnej sum y kosztów  leczenia, 
jaki w ykazują przeciętnie wojewódlztwa. centra!kie, a. m ianow icie; 5% dJa 
gm in w iejskich, 7% dla m. L w ow a i1 Krakowa, 10% dla innych miast
i  m iasteczek .

P rzy  obliczaniu k osztów  leczenia chorób psychicznych nie rozróż­
niono przew idzianych w  art. 12 p. c ) projektu kategoryj m iast z  powodu  
braku odpowiednich danych liczbow ych. Miasta L w ów  i Kraków trakto-
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TABLICA 1. W aluta: ztote.

1
W O J E W Ó D Z T W O  W A R S Z A W S K I E W O J E W Ó D Z T W O K I E L E C K I E W O J E W Ó D Z T W O L Ó D Z K I E W O J E W Ó D Z T W O L U B E L S K I E W O J E W Ó D Z T W O  B > tr O C/

D H O C K I E

KOSZTY LECZENIA
gminy wiejskie gminy miast 

niewydzielonych
gminy mjast

wydzielonych
gminy wiejskie gminy miast 

niewydzielonych
gminy miast 

w ydzielonych gminy wiejskie gminy miast 
niewydzielonych

gminy miast 
wydzielonych gminy wiejskie gminy miast 

niewydzielonych
gminy miast 
wydzielonych gminy wiejskie gminy miast 

niewydzielonych
gminy miast 

wydzielonych

CHORÓB (w złotych)
Na

 
1

m
ie

sz
ka

ńc
a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

Pr
zy

bl
iż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

M
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
eK

 
%

 i 
do 

og
ól

n.
 

su
m

y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a 
i 1

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

- 
---

---
---

---
---

---
---

---
---

---
---

---
---

---
---

---
---

---
---

---
--

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

*C*«e€0
J£M

™ a  
z  e P

rz
yb

liż
on

e
ob

ci
ąż

en
ie -*J5

E W o ^  
o _ E

55 -o 5 Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
£ 

| 
do 

og
ól

n.
 

su
m

y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

‘EcvM. N M 4> CQ--
Z  B P

rz
yb

liż
on

e
ob

ci
ąż

en
ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Na
 

1
m

ie
sz

ka
ńc

a

P
rz

yb
liż

on
e

ob
ci

ąż
en

ie

St
os

un
ek

 
% 

do 
og

ól
n.

 
su

m
y

Psychicznych . . . . 0,53 871.000 30,0 0,94 359.000 31,9 1,41 126.000 30,4 0,38 739.000 J l,5 0,75 150.000 25,0 1,41
2,33 695.000 26,5 0,24 332.000 28,9 0,92 382.000 33,5 1,41

2,33 1.267.000 24,8 0,38 661.000 31,5 0,75 151.000 25,0 1,41 176.000 30,4 0,13 128.000 26.9 0,27 45.000 22,9 1,41 213.000 30,4

Wenerycznych . . . . 0,15 246.000 8,4 0,11 42.000 3,8 0 32 29.000 6,9 0,06 117.000 5,1 0,20 40.000 6,6 0,32
0,72 188.000 7,1 0,02 28.000 2,4 0,16 66 000 5,6 0,32

0,72 375.000 7,3 0,06 104.000 5,1 0,20 40.000 6,6 0,32 40.000 6,9 0,02 20.000 4,2 0,13 22.000 11,0 0,32 48,000 6,9

Ostrych zakaźnych . . 0,32 526.000 18,0 0,08 31.000 2,8 0,28 25.000 6,1 0,03 58.000 2,4 0,04 8.000 1,3 0.28
1,69 329.000 12,6 0,08 111.000 9,7 0,06 25,000 2,1 0,28

1,69 808.000 15,8 0,03 52.000 2,4 0,04 8.000 1,4 0,28 35.000 6,1 0,02 20.000 4,2 0,05 8.000 4,2 0,28 42.000 6,1

G ru ź licy ........................... 0,16 263.000 9,0 0,21 80.000 7,1 0,26 23.000 5,6 0,05 97.000 4,1 0,74 148.000 24,8 0 26 
1,72 329.000 12,6 0,09 125.000 10,9 0' 14 58.000 5,0 0,26

1,72 819.000 15,9 0,05 87.000 4,1 0,74 149.000 24,6 0,26 33.000 5,6 0,02 20.000 4.2 0,14 23.000 11,9 0,26 39.000 5,6

J a g l i c y ........................... 0,04 66.000 2,2 0,07 27.000 2,4 0,15 13.000 3,2 0,03 58.000 2,4 0,04 8.000 1.3 0,15
0,08 48.000 1,9 0,03 42.000 3,6 0,06 25 000 2,1 0,15

0,08 61.000 1,2 0,03 52.000 2,4 0,04 8.000 1,4 0,15 19.000 3,2 0,002 2.000 0,4 0,01 2.000 0,9 0,15 23.000 3,2

I n n y c h ............................ 0,57 937.000 32,4 1,53 585.000 5,2 2,22 198.000 47,8 0,66 1.284.000 54,5 1,23 246.000 41,0 2,22
3,24 1.027.000 39,3 0,37 513.000 44,5 1,40 581.000 51,7 2.22

3,24 1.796.000 35,0 0,66 1.148.000 54,5 1,23 247.000 41,0 2,22 278.000 47,8 0,29 285.000 60,1 0,58 97.000 49,1 2,22 335.000 47,8

O g ó ł e m ........................... 1,44 2.909.000 100,0 3,00 1.124.000 100,0 4,64 414.000 100,0 1,21 2.353.000 100,0 3,00 600.000 100,0 4,64
9,81 2.616.000 100,0 0,83 1.151.000 100,0 2,74 1.137.000 100,0 4,64

9,81 5.126.000 100,0 1,21 2.104.000 100,0 3,00 603,000 100,0 4,64 581.000 100,0 0,50 475.000 100,0 1,18 197.000 100,0 4,64 700.000 100,0

Ogólna suma kosztów le ­
czenia ubogich cho­
rych w /g budżetów 
1928/29 ...................... 2.119.189 797.670 345.617 2.024.048 363.215 897.050 1.230.407 1.421.370 1.289,870 1.102.818 330.662 491.803 499.085 173.364 128.258

Suma kosztów leczenia 
przypadająca w myśl 
projektu ustawy na | 
wojew. zw. kom. . . 1.337.000 464.000 164.000 970.000

|

1
277.000 1.062.000 457.000 486.000 1.995,000 866.000 277.000 234.000 174.000 87.600 273.000

1.965.000 2.309.000 2.938.000 1.377.000 534.004



TABLICA 2. W aluta: złote.
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Psychicznych . . . . 0,13 109.000 27,8 0,25 9.000 17,0 1,41 182.000 30,4 0,27 196.000 39,4 0,36 27.000 18,9 0,14 106.000 34,8 1,08 72.000 45,9 1,41 75.000 30,4 0,13 164.000 50,5 0,33 32.500 43,5 1,41 102.000 30,4
Wenerycznych . . . . 0,02 17.000 4,2 0,18 6.000 12,3 0 32 41.000 6,9 0,02 14.000 2,9 0,28 21.000 14,8 _ _ _ 0,02 15.000 4,9 0,04 3 000 1,8 0,32 17.000 6,9 0,01 13.000 3,8 0,04 4.000 5,0 0,32 23.000 6,9
Ostrych zakaźnych . . 0,02 17.000 4,2 0,01 500 0,6 0,28 36.000 6,1 0,02 14.000 2,9 0,004 2.000 1,7 _ _ _ 0,02 15.000 4,9 0,02 1,000 0,9 0,28 15.000 6,1 0,008 10.000 3,0 0,004 500 0,5 0,28 20.000 6,1
G ru ź licy ............................ 0,03 25.000 6,5 0,04 1.000 2,8 0,26 34.000 5,6 0,01 7.000 1,5 0,06 29.000 19,9 _ ___ _ 0,03 23.000 7,5 0,52 35.000 22,1 0,26 14.000 5,6 0,008 10.000 3,0 0,007 7.000 9,0 0,26 19.000 5,6
J a g l i c y ............................ 0,009 8.000 1,9 0,01 500 0,6 0,15 19.000 3,2 0,005 4.000 0,7 — _ _ _ _ _ ------ 0,003 2.000 0,8 _ _ 0,15 8.000 3,2 0,003 4.000 1,1 _ 0,15 11.000 3,2
Innych ............................ 0,26 219.000 55,4 0,98 35.000 66.7 2,22 286.000 47,8 0,36 261.000 52,6 0,53 65.000 44,7 — — - 0,19 144.000 47,1 0,09 46.000 29,3 2.22 118.000 47,8 0,10 127.000 38,6 0,32 32.000 42,0 2,22 161.000 47,8

O g ó ł e m ........................... 0,47 395.000 100,0 1,47 52.000 100,0 4,64 598.000 100,0 0,69 496.000 100,0 1,23 144.000 100,0 — — — 0,41 305.000 100,0 2,35 157.000 100,0 4,64 247.C00 100,0 0,25 328.000 100,0 0,70 76,000 100,0 4,64 336.000 100,0

Ogólna suma kosztów le ­
czenia ubogich cho­
rych w /g budżetów
1928/29 ...................... 259.716 44.952 66.000 228.589 78.545 231.297 47.842 128.274 277.470 53.040 57.500

Suma kosztów leczenia
przypadająca w myśl
projektu ustawy na
wojew. zw. kom. . . 152.000 18.000 237.000 223.000 68.000 140.000 104.000 97,000 187.000 40.000 133.000

407.000 291.000 341.000 360.000



TABLICA 3. Waluta: złote.

KOSZTY LECZENIA CHORÓB 

(W ZŁOTYCH)

W O J E W Ó D Z T W O  P O . M o r s k i e W O J E W Ó D Z T W O  P O Z N A Ń S K I E

Gminy wiejs kie Gminy miast niewydz. Gminy miast wydziel. Gminy wiejskie Gminy miast niewydz. Gminy miast wydziel.
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1,14 801.000 82,0 2,29 363.000 61,5 1,33 104.000 29.9 0,40 512.000 80,9 0,59 215000 406 0,94 303.000 33,1
0,005 4.000 0,4 0,08 13.000 2,2 1,28 100.C00 28,6 0,004 5.000 0 8 0.026 9.000 1,7 0,30 97.000 10,6

Ostrych zakaźnych . . . . 0,003 2,000 0,2 0,07 11.000 ',8 0,41 32 000 9,2 0,002 3.000 0,4 0,06 22 000 4,1
G r u ź l i c y .................................. 0,052 37.0 0 3,8 0,43 68.000 11,5 0,26 20.C00 5,8 0,02 26.000 4.0 0,10 37.000 6,8
Jaglicy . . ............................ 0,009 6.000 0,7 0,17 27.000 4,5 — — — 0,008 10.000 1,7 0.026 9.000 1.7

1,60 516.000 56,3

Innych ....................................... 0,1S 126.000 12,9 0,69 109.000 18,5 1,18 92.000 26.5 0,06 77.000 12,2 0,65 2-11.000 45.1

Ogółem . . . 1,36 976.000 100,0 3,57 591 000 100,0 4,46 348.000 100,0 0,49 632.000 100,0 1,46 533.000 100,0 1 40 916,000 100,0
Suma kosztów leczenia i op.

społ. przypadających w myśl
projektu ustawy na woje­
wódzkie związki komunalne. 817.000 398.0C0 229.001) 544.000 298.000 524.000

1.444.000 1.366.000



TABLICA 4. W aluta: złote.

Województwo Krak<>wskie Województwo Lwowskie Wojew. Tarnopolsk ie Wojew. Stanisławowskie

Sml"y 1 miasta wiejskie m. Kraków gminy
wiejskie miasta m. Lwów gminy

wiejskie miasta gminy
wiejskie miasta

Przeciętna ilość dni kuracyjnych............................

Koszty leczenia ubogich w złotych w /g stawki 
3.45 zł........................................................................

Na jednego m ie sz k a ń c a ............................................

Na koszty leczenia chorych psych, przypada .

Na koszty leczenia chorób wener. przypada

Na koszty leczenia innych chorób przypada

461.852

1.593.389 

1,05 

410 000 

80.000 

1.104.000

109 250

376.912

1,26

175.000 

38.000

165.000

106.203

366.400

2,00

152.000 

26.000

189.000

590.005

2.035.517

0,91

523.090

102.000

1.414.000

166.187

573345

1,48

265.000 

57.000

251.000

168.386

580.931

2,55

288.000

41.000

252.000

312.761

1.079.025

0,88

277.000 

54.000

748.000

110.270

370.433

1.79

172.000 

37.000

162.000

297.963

1.027 975 

0,94

264.000 

51.000

712.000

127.091

438.463

1,77

203.000 

44.000

192.000

Suma kosztów leczenia przypadająca w myśl 
projektu ustawy na wojew. związek kom. 577.000 228.000 232.000 737.000 336.000 372.000 391.000 212.000 372.000 256.000

l 037.000 1.455.000 602.000 628.000
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warno jako miasta w ydzielone, pozostałe m iasta ja to  miewydzielome. 
W  innych w ojew ództw ach  rów nież z  powodu braku odpowiednich da­
nych przy obliczaniu tosiztów  leczenia chorób psychicznych m iasta po­
niżej 5.000 m ieszkańców  traktowano łącznie z  miastami od 5.000 do
25.000 miesizJc.

Ludność —  w edług danych spisu 1921 r.
O bciążenie kosztami leczenia w ojewódzkich zw iązk ów  komunal­

nych z  tytułu  projektowanej u staw y obliczono w  sposób następujący:
Przypadająca na woj. zw . komun, część  k osztów  leczenia chorób 

psychicznych stan ow i %, H w zgl. Y* k asztów  leczenia, które zaistnieją 
po u p ływ ie  roku od um ieszczen ia  chorego w  szpitalu . Na podstaw ie sta­
ty styk i P ań stw ow ego  Szpitala dla psychicznie chorych w  Tworkach  
przyjęto^, że 65% chorych przebyw a w  szpitalu dłużej niitż 1 .rok. Na woj. 
zw . kom,urn. przypada w ięc %, ^  w zgl. % częśc i stanow iącej 65% ogó l­
nej sum y k osztów  leczenia p sych iczn ie  chorych.

K oszty leczenia chorób w enerycznych zgodnie z projektem w  ca ­
łości obciążają woj. zw . to m .

K oszty ifeczanuai gruźlicy  obciążają w ojew . zw . komun, po  up ływ ie
3 m iesięcy od przyjęcia  chorego do szpitala: Przyjmując, ż e  pobyt cho­
rego na gruźlicę trwa. średnio 6 m iesięcy, p o łow ę k osztów  leczen ia  gruźii- 
c y  zaliczono ma rachunek w ojew . zw . tomumalmego.

Na .rachunek woj. zw . komun, zaliczono w reszcie  5% ogólnej sumy  
kosztów  'leczenia^ i  5% ogólnej sum y k osztów  opieki społecznej z tytułu 
obowiązku', przew idzianego w  art. 15 projektu, t. zm. na  wypadek, gdy  
żadna gm ina nie m oże być uznana za  zobow iązaną w  danym wypadku  
do ponoszenia tych kosztów .

Celem sprow adzenia realności: obliczeń pom ieszczono w  tablicach, 
d otyczących  w ojew ództw  centralnych i w schodnich, sum y kosztów  le­
czenia, ponoszonych przez związki komunalne w edług budżetów  na rok 
1928/29. Jak z porównania tych sum z danemii, luzyskainemś z podsum o­
wania tablicy, w ynika, dane, otrzym ane ma podstaw ie przybliżonych ob­
liczeń, przew yższają  dane budżetowe.

Z PORÓWNAN MIĘDZYNARODOWYCH.

Ze względu na znaczne różnice ujmowania materjału, od­
noszącego się do finansów w  różnych państwach, trudno jest 
przeprow adzić statystyczne opracow ania porównawcze, któ- 
reby nie budziło żadnych zastrzeżeń. Jednakże porównania 
takie są możliwe i spodziewać się należy, iż po uchwale, za­
padłej na wniosek jednego z przedstawicieli Polski Dr. Piekał- 
'kiewicza, na XVIII-ej Sesji M iędzynarodowego Instytutu S ta ­
tystycznego w  W arszaw ie w  r. 1929, spraw a ta posunie się 
naprzód. W niosek tam przyjęty  brzm iał: M iędzynarodowy In­
sty tu t S tatystyczny  zaleca prezydjum Instytutu utworzenie
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komisji statystyki finansów państw, prowincji i gmin, któraby 
przedstaw iła następnej Sesji raport w  spraw ie powyższych 
statystyk.

P róby  porównań w  tej dziedzinie spotykam y jednak od- 
dawna i to coraz częściej i coraz ciekaw sze. W ielce interesu­
jące dane zostały zamieszczone w  Nr. 19 r. u. „W irtschaft und 
S tatistik“, w ydaw nictw ie Urzędu Statystycznego Rzeszy Nie­
mieckiej; dane te dotyczą finansów państwa, państw  związ­
kow ych i samorządu terytorjalnego Niemiec, Stanów  Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, Anglji i Walji, Szwecji, Belgji 
i Polsiki za r. 1925 (choć w  powołaniu się na źródła polskie 
w skazano prace Dr. Piekałkiew icza i H. M oszczyńskiego, któ­
re  obejmują dane za r. 1926). Po przytoczeniu danych o  zalu­
dnieniu, liczbie związków komunalnych, obszarze, które to 
dane notabene w  układzie zastosowanym  w  tych zestaw ie­
niach nie uważam  za zbyt trafne, przytoczono tablicę Nr. 1.

Sumy powyżej zamieszczone nie obejmują w szystkich 
w ydatków , ponieważ wyeliminowano tu wydatki na obronę 
kraju, na kolon je, na służbę długu i na ciężary wojenne, przy- 
czem  w yjątek zachodzi tylko co  do w ydatków  Polski, gdzie 
włączono również w ydatki na służbę długu. Dla porównalno- 
ści należałoby potrącić i służbę długu w  Polsce: w  budżecie 
państw a Polskiego wyniosła ona 190,4 mil. zł., a w  budżecie 
samorządu terytorjalnego 24,4 mil. Zaznaczam jeszcze co do 
w ydatków  Polski, iż w raz z wydatkam i na przedsiębiorstw a 
(inwestycje i stra ty ) 11,2 mil., na wojsko (około 490 mil.), po­
licję (około 125 mil.), w zrosłyby one w  państwie do 1,904,3 
mil., a w  zw iązkach samorządu terytorjalnego po dodaniu w y­
datków  na przedsiębiorstw a (głównie na inwestycje) osiągnę­
libyśmy 588,6 mil. zł.

Rozpatrując pow yższą tablicę, widzimy, iż pod1 względem 
intensywności w ydatków , przypadających na jednego miesz­
kańca, Polska stoi na szarym  końcu w  znacznem oddaleniu 
od najsłabiej wydatkującej w śród rozpatryw anych państw  
Belgii w  'której intensywność jest w iększa dw a i pół raza, niż 
w  Polsce. Najsilniej w ydatkujące Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, przew yższają intensywność w ydatków  Polski w ię­
cej, niż 6-krotnie. Musimy pamiętać, że intensywność w ydat­
ków  Polski w zrosłaby nieco w  stosunku do niektórych państw  
po uwzględnieniu w  tych porównaniach w ydatków  na wojsko 
i policję, k tóre w budżecie P aństw a Polskiego zajmują poczes­
ne miejsce, ale zato na korzyść ustosunkowania intensywności 
w ydatków  Polski w  porównaniu z innemi, przem awia w yeli­
minowanie z budżetów niektórych państw  w ydatków  na służ­
bę długu, na kolonje, na ciężary wojenne. Pam iętać jeszcze na­
leży, że ludność Polski, brana za podstawę przy obliczaniu 
przeciętnej obejmuje dane za r. 1921, gdy w  innych państw ach 
dane o ludności są daleko wcześniejsze, o czem m owa w  uw a-
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gach do tablicy 2-giej. O ile gorzej przedstaw ia się spraw a in­
tensywności w ydatków , przypadających na jednego mieszkań­
ca w  samorządzie terytorjalnym  Polski, gdzie czy to przerost 
w ydatków  administracji sam orządowych czy to szczupłość 
środków  na zaspokojenie potrzeb gospodarki samorządowej, 
czy też może tylko niew łaściw y podział zakresu działalności 
pomiędzy związkami samorządowem i i Państw em  rzuca się 
w  oczy, gdy zestaw im y podany procentow y stosunek w ydat­
ków , łożonych przez te oba rodzaje związków publiczno-praw- 
nych (Państw  69,3 proc., związki sam orządowe 30,7 proc.) 
A stosunek ten znacznie by się pogorszył, gdybyśm y uw zglę­
dnili w budżecie państwa w ydatki na obronę krajow ą i gdy­
byśm y w ydatki w ojew ództw a śląskiego, zamieszczone w  gru­
pie w ydatków  sam orządowych przenieśli do w ydatków  
państw . Z pośród innych rozpatryw anych państw , najmniej­
szy odsetek w ydatków  na potrzeby sam orządu w ykazują 
Niemcy, jednak i tam w ydatki sam orządu przew yższają o kil­
ka procent w ydatki R zeszy i państw  związkowych łącznie. 
Najbardziej korzystny stosunek dla w ydatków  na potrzeby 
sam orządów  spotykam y w  Anglji, gdzie praw ie 4-krotnie 
przew yższają one w ydatki państw a (państwo 20,2 proc., sa­
m orządy 79,8 proc.) W  Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej i Belgji, w ydatki sam orządowe są dw a i pół raza w yż­
sze, niż uwzględnione tu w ydatki państw a.

Ciekawie okazuje się również intensywność w ydatków  
poszczególnego rodzaju sam orządów  w  każdem z rozpatry ­
w anych ,państw (patrz tablica Nr. 2).

Dane, które obejmuje przytoczona tablica, uwypukla nam 
skalę rozpiętości w ydatków  pomiędzy dużemi i małemi je­
dnostkami samorządowemi, wskazuje stopień rozwoju samo­
rządu terytorialnego poszczególnego rodzaju. Gdy pominiemy 
sam orząd wojewódzki, k tóry w  samej Polsce przedstaw ia 
wielką różnorodność i nie nadaje się do porównań bez szcze­
gółowego omówienia jego różnic i cech zasadniczych, m ate­
riał co- do pozostałego rodzaju sam orządów  znajdujemy bar­
dziej odpowiedni do porównań. P rzedew szystkiem , jeżeli cho­
dzi o rozpiętość różnicy w ydatków  w dużych i m ałych gmi­
nach, widzimy, iż w  Polsce rozpiętość ta jest największa, gdyż 
grupa m iast ponad 100 tys. m ieszkańców przew yższa swoją 
intensyw nością w ydatki m iast liczących powyżej 20 tys. 
mieszkańców blisko 13 razy, gdy w  Belgji, gdzie ta  różnica 
intensywności pośród pozostałych z porów nyw anych państw  
jest największa, nie dochodzi do pięciu razy. Coprawda, gminy 
belgijskie ujęte są w  grupę do 40-tu tys. m ieszkańców, ale za- 
to w  Belgji w tej grupie miast przeciętna ludność na gminę nie 
by łaby  może większa od przeciętnej liczby mieszkańców 
przypadającej na jedną gminę w  Polsce, gdy przeciętna liczba 
mieszkańców w w iększych m iastach jest w iększa w Polsce.
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W  Niemczech intensywność w ydatków  gmin od 50 do 100 tys. 
m ieszkańców jest w iększa zaledwie 1,75 razy, niż in tensyw ­
ność gmin od 5 do 10 tys. mieszkańców, a porównanie in ten­
sywności m iast liczących ponad 100 tys. mieszkańców z, in­
tensyw nością miast od 5 do 10 tys. m ieszkańców w ykazuje za­
ledwie 2-krotną przew agę tych pierw szych. W  Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej od 250 do 500 tys. mieszkań­
ców w ydają zaledwie 1,4 razy więcej, niż m iasta o przecięt- 
nem zaludnieniu 10 razy mniejszem.

Przykładów  mnożyć nie będziem y; w skażem y tylko, iż 
w Polsce również, jeżeli chodzi o m iasta ponad 20 tys. m iesz­
kańców, aż do najsilniej zaludnionych, różnice w  intensyw no­
ści w ydatków  choć są duże, to jednak daleko mniejsze, niż po­
między gminami małemi i dużemi, w  porównaniu z rozpięto­
ścią, spotykaną w innych państwach. P rzeto  różnice, jakie 
w ystępując pomiędzy wysokością w ydatków  w  naszych mia­
stach i miastach zagranicy wskazują, iż rozwój gospodarki 
miejskiej podąża — choć jest jeszcze bardzo oddalony za inne- 
mi, 'konstatujemy zaś niebyw ale niski stan rozwoju gospodar­
ki gmin małych, a w  szczególności gospodarki gmin wiejskich.
0  samorządzie pow iatowym  można powiedzieć również,^ że 
podobnie jak w gminach wiejskich rozwój jego w  porów ­
naniu z odpowiedniemi samorządami zagranicą, stoi na bardzo 
jeszcze niskim szczeblu.

Naturalnie zdawaliśm y sobie sprawę, om awiając w ydatki, 
iż kompetencje i organizacja związków sam orządow ych przed­
staw iają wielką różnorodność (i to naw et w  jednem państwie)
1 z tem zastrzeżeniem  należało czytać odpowiednie cyfry, 
z trudnością doprowadzone do porównalności.

Jeszcze większe trudności w  odczytywaniu cyfr napoty­
kam y porównując z sobą stronę dochodową, k tó ra interesuje 
nas w  pierw szym  rzędzie z punktu widzenia źródeł, skąd na 
zaspokojenie potrzeb czerpie odpowiednie zasoby samorząd, 
gdyż granicą zaspokojenia potrzeb samorządu (może więcej, 
niż innego związku prawno - publicznego) jest w ydajność źró­
deł, z których on korzysta. Niestety, ujęcie strony dochodowej 
podane zostało w zestawieniu „W irtschaft und S tatistik" 
w  formie nas niezadawalającej.

Dochody, w edług metody opracowań, stosowanych przez 
to w ydaw nictw o, podzielone są na 2 grupy: na specjalne środ­
ki pokrycia w ydatków  (speziele Deckungsmittel) i na ogólne 
środki pokrycia (aUgemeine Deckungsmittel), które określają 
jako ,,Zuschussbedarf“. Nie wnikając bliżej w  istotę tego po­
działu dochodów, zaznaczym y, iż w edług tej kwalifikacji do 
specjalnych środków pokrycia zalicza się dochody poszcze­
gólnych gałęzi zarządu (Einnahmen des Verwaltungszw eiges) 
jak opłaty, różne zw roty kosztów, kary  pieniężne, w pływ y
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ze sprzedaży starych m aterjałów, komorne za mieszkania od 
pracow ników, zw roty  kosztów  od zw iązków prawno-publicz- 
nych i t. p., a oprócz tego w pływ y czerpane z pożyczek i spe­
cjalnych funduszów. Natomiast na drugiego rodzaju dochody 
składają się dochody z majątku, m ającego pryw atno-praw ny 
charakter gospodarczy (z gruntów, kapitałów, przedsiębiorstw ) 
z podatKÓw (w państwie zalicza się tu również dochód1 z ceł). 
Z kolejności uwzględniania źródeł pokrycia, specjalnych i: ogól­
nych, wynika, że pierwsze miejsce m ają specjalne źródła, a do­
piero po nich następują ogólne. Jeżeli chodzi o zestawienia, 
z których robimy tu wyciągi, to poświęcono tam niemało miej­
sca  ogólnym środkom pokrycia, które w  tym  wypadku obej­
mują i pożyczki, podając zresztą obok, ile na te pożyczki p rzy ­
pada, czy  to w  zestawieniach przeciętnych, czy  na mieszkań­
ca, czy  w pływ ów  całkow itych z tych źródeł.

Biorąc pod uw agę dane, dotyczące Polski, doszliśmy do 
wniosku, iż do t. zw. „Zuschussbedarf“ zaliczono w szystkie 
w pływ y po potrąceniu zw rotu kosztów  za korzystanie z urzą­
dzeń 1 zakładów  dobra publicznego, tudzież „innych“ w pły­
w ów, które razem w ynoszą 12,4 proc. w pływ ów , a gdybyśm y 
uwzględnili i procent z pożyczek 7,6%, to na pozostałe źródła: 
daniny publiczne, majątek i przedsiębiorstw a przypadłoby 80 
proc. Klasyfikacja polska nieco się różni od niemieckiej ii p rze­
to' całkow itej porównalności nie otrzym aliśm y.

W ażnem  będzie przytoczyć stosunek procentow y ogól­
nych środków  pokrycia do w ydatków , które omówiliśmy, 
a które określone są w  klasyfikacji niemieckiej, jako „Finanz- 
bedarf“. W  Polsce sam orząd terytorialny czerpie stosunkowo 
najwięcej z ogólnych środków pokrycia, ponieważ dochody te 
w ynoszą 88,2 proc., gdy w  najbliższej nam pod tym względem 
Belgji procent ten dochodzi do 82,7. W  Anglji, gdzie ten stosu­
nek jest najniższy, procent tego pokrycia sięga zaledwie 65,2%. 
(Patrz tablica Nr. 3).

Ogólne środki pokrycia z kwotami zaciągniętych poży­
czek, niewielkie przedstaw iać będą zmiany, jeżeli chodzi o roz­
piętość różnicy w ysokości tych w pływ ów  jednych związków 
sam orządow ych do drugich, do rozpiętości, ustalonej dla inten­
sywności w ydatków , przeto omawiać ich nie będziemy, w ska­
żemy tylko, jakie znaczenie dla poszczególnego rodzaju samo­
rządów  posiadają w pływ y z pożyczek. Przedew szystkiem , je­
żeli chodzi o poszczególne kraje, to Polska stała w okresie nas 
interesującym  na szarym  końcu pod względem czerpania z 
tych źródeł, bowiem stanow iły one tylko 10-tą część docho­
dów określanych, jako ogólne środki; pokrycia, gdy w  Niem­
czech, gdzie najsłabiej w yzyskano to źródło, pożyczki w ynosi­
ły już 6,5 część, a w  Anglji. która najskuteczniej uciekała się 
do w yzyskania kredytów , stosunek sumy pożyczek do ogól­
nych środków  pokrycia przedstaw iał się jak 1 : 2.3.
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U W A G I .  1) Wskutek podwójnego zaliczenia należy odjąć 3,7 RM. 2) Gminy od
30 — 50.000 mieszk. 3) Gminy do 30.000 mieszk. 4) Tu dochodzą wydatki na spłaty długu gmin

od 50 — 500 000 mieszkańców (z wyjątkiem Londynu) w wysokości 53,0 RM. na mieszkańca. 5 ) Łącznie  
z mieszanemi komitetami opieki i parafjami (na komitety przypada 32,0, a na parafje 1,0 RM).
6) Wiejskie Okręgi. 7) Gminy od 15 do 50.000 mieszkańców. 8) Gminy do 15.000 mieszkańców.
9) Wskutek podwójnego zaliczenia należy zmniejizyć o 5,1 RM. 10) Gminy od 40 do 50.000 m iesz­
kańców. 11) Gminy do 40.000 mieszkańców. 12) Gminy od 20 do 100.000 mieszkańców. 13) Samo­
rząd wojewódzki: Starostwa Krajowe Poznańskie i Pomorskie. Tymczasowy wydział Sam orządowy  
we Lwowie i autonomiczne wojew. Śląskie. 14) Gminy do 20.000 mieszKańców.
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Jeżeli pominiemy związki prowincjonalne czy wojewódz­
kie, które przedstawiają największą różnorodność i są naj­
mniej porównalne, zauw ażym y co do samorządu ziemskiego 
analogicznego do naszych pow iatowych związków sam orzą­
dowych, iż Polska zajęła tu nieco korzystniejsze miejsce pod 
względem rozpiętości różnic. Najciekawsze jednak są dane, 
odnoszące się do gmin. Ten stosunek poprawi się znacznie 
w  porównaniu z Niemcami, a mianowicie: w  Polsce przedsta­
wia się ona jak 1 : 7,6, a w  Niemczech jak 1 : 5,9, ale jeżeli cho­
dzi o Anglję, to ta  posiada więcej w pływ ów  z pożyczek, niż 
z ogólnych w pływ ów  pokrycia.

Rozpatrując gminy pod względem wielkości (ilości miesz­
kańców ^ zauw ażym y, iż w  Polsce największą zapobiegliwość 
w  w yzyskaniu kredytów  w ykazały miasta średnie, t. j. od 20 
do 100 tys. mieszkańców. W  innych krajach spotykam y roz­
m aitość ustosunkowania, przyczem musimy zaznaczyć, że 
przypadkow ość tu gra w iększą rolę, niż gdzieindziej. W  Bel- 
gji np. Bruksella nie wykazuje żadnego w pływ u z pozyczki, 
gdy miasta od 100 do 250 tysięcy ośm razy więcej w yzyskały  
w pływ  z pożyczek, niż z ogólnych środków pokrycia. Jednak 
można naogół stw ierdzić pewną tendencję stałą, pomijając pe­
wne w yjątki, iż m iasta średnie najwięcej uciekają się do zasi­
lenia swych kas wpływam i z pożyczek. n . M.
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USTRÓJ BERLINA. 

I. Uw agi wstępne.

W  ostatniem 40-leciu wykazało miasto Berlin nadzw yczaj­
ny rozrost zarów no pod względem terytorialnym, jak i ludno­
ściowym.

W raz z rozrostem  samego centrum miasta rozrosły się 
nadzwyczajnie również miejscowości wokoło właściwego mia­
sta Berlina. Ludność tej miejscowości zaczęła w nagłych sko­
kach przybierać, a w raz z tym przyborem rozwijało się szyb- 
kiem tempem zabudowanie tych miejscowości i modernizacja 
ich urządzeń. Pom iędzy centrum a temi miejscowościami zaczę­
ło też coraz bardziej zacieśniać się w spółżycie gospodarcze. 
Ostatecznie łączność tych miejscowości z centrum oraz po­
między sobą stała się tak ścisła, że granic tych gmin, tak 
w  stosunku do centrum, jak też i w e wzajemnym ich stosunku 
do siebie, — nie można już było zewnętrznie rozpoznać. Jak ­
kolwiek gminy na peryferji Berlina stanow iły jeszcze samo­
dzielne jednostki' pod względem prawno-ustrojowym, to jednak 
pod względem kulturalnym, gospodarczym i komunikacyjnym
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zrosły się one tak z centrum i pomiędzy sobą, że śmiało moż­
na było teraz uważać je w raz  z tem centrum za jedną całość, 
za t. zw. Wielki Berlin.

Liczba mieszkańców Berlina, k tórzy środki swego u trzy­
mania czerpali bądź to z Berlina, bądź też z jednej z wielkich 
gmin sąsiednich, a którzy znowu, czy to ze względów tanio­
ści, czy też ze względów zdrowotnych lub też z innych oso­
bistych powodów — mieszkali w  innych gminach sąsiednich, 
w zrosła nadzwyczajnie. Fakt ten w yw arł wielki w pływ  na 
ukształtowanie się stosunków komunikacyjnych zarówno 
w samem centrum, jak i w  gminach okolicznych Berlina.

Jakkolwiek powszechnie uznano łączność wzajemną gmin 
Wielkiego Berlina, to jednak to przekonanie powszechne nie do­
prowadziło do dobrowolnego połączenia się tych  gmin w jedną 
całość organiczną. Dopiero po długoletnich i rozw lekłych roko­
waniach i to w drodze przymusu ze strony państw a udało się 
w reszcie — przez wydanie ustaw y z 19 lipca 1915 r. — do­
prow adzić do połączenia w szystkich gmin Berlina w związek 
celowy dla spraw  komunikacyjnych, regulacji ulic i tw orze­
nia wolnych placów. Cele te osiągnął ów związek istotnie, 
jednakże wobec niezgodności gmin i niezgodności stronnictw, 
które w yw ierały  w pływ  na ukształtow anie się polityki gmin, 
nie było możliwem doprowadzić do dalszej rozbudowy związ­
ku celowego, jakkolwiek konieczności wojenne zmusiły gminy 
te do połączenia się także dla wspólnego przeprowadzenia 
szeregu zadań w dziedzinie gospodarki wojennej. W  ten spo­
sób, obok w łaściwego związku celowego, pow stał np. związek 
aprow izacyjny dla zaopatryw ania Wielkiego Berlina w  środ­
ki żywności, związek węglowy, związek aprowizacji rybnej 
(oprócz centralnych instytucyj dla rozdziału mąki, bydła i dla 
badania cen). Pow stał również osobny związek mieszkanio­
w y  dla przygotow ania i przeprow adzania wspólnych urzą­
dzeń w  celach zwalczania braku mieszkań. P ow sta ł nadto 
urząd ratow niczy W ielkiego Berlina w  celu ujednolicenia or­
ganizacji ratow nictw a i transportu chorych. Stworzono W y­
dział Demobilizacyjny Wielkiego Berlina dla załatw iania w aż­
nych zadań gospodarczych, związanych z demobilizacją, 
a więc np. dla opieki nad pozbawionymi zarobku, dla uregulo­
wania spraw y robót koniecznych w  interesie zatrudnienia bez­
robotnych i t. d. Odgałęzieniem tego W ydziału był W ydział 
biur pośrednictwa pracy W ielkiego Berlina, którego działal­
ność zaznaczyła się przytem  w  dziedzinie organizacji rozjem­
czej dla personelu domowego przez stworzenie miejscowych 
w ydziałów  rozjemczych oraz w spólnych komisyj zażalenio­
wych.

Poza wspomnianemi organizacjami gminy W ielkiego B er­
lina, bez formalnego pow oływ ania d!o życia osobnego w sp ó l­
nego organu, utrzym yw ały stałą styczność pomiędzy sobą
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i uzgadniały wzajemnie swoją działalność drogą odbywania 
regularnych konferencyj swych przedstawicieli w ważniej­
szych spraw ach wspólnych.

Urządzenia powyższe nie zapewniały jednak trw ałej re­
gulacji stosunków w odnośnych dziedzinach i jako luźne, każ- 
docześnie rozwiązalne, połączenia względnie porozumienia, 
n it mogły się przyczynić do zadawaLniającego rozwiązania 
zagadnień, w ynikających z konieczności trw ałego współżycia 
ze sobą i z konieczności szybkiego, jednolitego i energicznego 
załatwienia spraw y wspólnego zainteresowania. Niedomaga­
nia, w ypływ ające z dotychczasowego stanu rzeczy, objawiały 
się w  całym szeregu działów administracji gminnej, zw łaszcza 
w dziedzinie urządzeń gazowych, wodociągowych, elektryfi­
kacyjnych i kanalizacyjnych. Celem ułożenia rur, torów 
tram w ajow ych i kabli przeprowadzone być m usiały żmudne 
i rozwlekłe rokowania, ciągnące się przez całe miesiące, a  na­
w et i lata, i do tego jeszcze niedoprowadzajace naw et często 
do pożądanego wyniku. Podobnież w  dziedzinie opieki nad 
zdrowiem, w dziedzinie szpitalnictwa, opieki nad niemowlęta­
m i i dziećmi, pomocy akuszeryjnej, zwalczania chorób zakaź­
nych, opieki nad obłąkanymi, ubezpieczenia socjalnego, dobro­
czynności, szkolnictwa, a zw łaszcza zawodowego i dokształ­
cającego, jakoteż w  dziedzinie poboru danin komunal­
nych daw ały się nadzw yczaj dotkliwie uczuć ujemne skutki 
rozproszkowania administracji i szkodliwego przeciwdziałania 
sobie różnych gmin, acz z tego samego terenu gospodarczego 
W ielkiego Berlina.

Nie dziw więc, że niezadowolenie z dotychczasow ego sta­
nu rzeczy wzmagało się z dniem każdym i że spraw a jednoli­
tego zorganizowania administracji komunalnej dla całego W iel­
kiego Berlina zyskiw ała coraz więcej zwolenników. P rzeko­
nanie o konieczności stworzenia jednolitej organizacji stało  się 
ostatecznie tak silne, że doprowadziło do w ydania ustaw y 
z dn. 27 kwietnia 1920 r. o utworzeniu nowej gminy miejskiej 
Berlina. Z chwilą wydania tej ustaw y rozpoczęło m iasto B er­
lin now y etap swego rozwoju i to już nie jako związek celo­
wy różnych gmin dla poszczególnych zadań, lecz jako jedno­
lita jednostka gminna dla ogółu zadań samorządu miejskiego.

II. Podział wewnętrzny I organa centralne.

Podług ustaw y o utworzeniu nowej gminy miejskiej B er­
lina z 27 kwietnia 1920 r. istnieje w  Berlinie 20 obwodów ad­
m inistracyjnych. Podział ten dokonany jest z najdalej idącem 
uwzględnieniem odrębności poszczególnych gmin dawniejsze­
go związku celowego (Zweckverband Berlin), jak i gmin, któ­
re obecnie w skład stolicy weszły. Porzucając zasadę dawnej



organizacji podług systemu związku celowego, k tóry  w  rezul­
tacie — z braku odpowiedniej silnej w ładzy centralnej — 
sprowadził zbyt wielką wybujałość gmin bogatszych przy 
równoczesnym zastoju gmin uboższych, zorganizowano stoli­
cę w praw dzie jako gminę samoistną i jednolitą (Einhertsge- 
meinde), jedna o typie zbliżającym się bardzo do typu gminy 
zbiorowej (Samtgemeine). Odchylenie między tym  typem a po­
staciami organizacyjnemi, jakie umożliwia nasza Konstytucja,, 
nie jest wielkie.

Nowa gmina miejska Berlina stanowi sama dla siebie 
związek komunalny i okrąg adm inistracyjny, wydzielony 
z prowincji brandenburskiej. Organami gminy, jako całości, 
są korporacje miejskie, a mianowicie zebranie miejskie i magi­
s tra t m iasta Berlina. Zebranie miejskie (Stadtverordnetenver- 
sammlung) składa się z 325 członków, co cztery  lata w ybie­
ranych. Celem w yboru radnych miejskich tworzone są okrę­
gi w yborcze. Liczba i granice okręgów  wyborczych mogą 
być zmieniane uchw ałą rady miejskiej.

M agistrat składa się najwyżej z 30 członków, w ybiera­
nych przez zebranie miejskie. O liczbie stanow isk płatnych 
i niepłatnych członków w  M agistracie rozstrzyga pierwszym 
razem zebranie radnych, drugim razem, względnie później, 
uchwała gminna. P ierw szy burm istrz nosi tytuł urzędow y 
nadburmistrza, a zastępca jego — burm istrza. P łatni człon­
kowie m agistratu wybierani są na okres lat 12; niepłatni w y ­
bierani są na okres 4-letni i to w edług zasad w yboru stosun­
kowego.

Celem trw ałej administracji lub nadzoru poszczególnych 
działów, jako też dla załatw ienia przejściowych zleceń tw o­
rzone być mogą poszczególne deputacje, bądź to tylko z człon­
ków magistratu, bądź też z członków obu korporacyj i oby­
wateli uprawnionych do w ybierania. Dla stworzenia m iesza­
nych deputacyj z obu korporacyj miejskich konieczną jest zgo­
dna uchw ała obu tych ciał.

Do tych deputacyj i komisyj, które zresztą pod każdym 
względem podporządkowane są magistratowi, w ybierani są 
radni miejscy i uprawnieni do głosowania obyw atele przez ze­
branie miejskie, członkowie zaś m agistratu mianowani są przez 
burmistrza, do którego także należy w yznaczenie przewodni­
czących z pomiędzy tych ostatnich. Drogą statutow ych za- 
rzadzeń można, stosownie do w łaściw ych stosunków miejsco­
wych, w ydać specjalne postanowienia o składzie pozostałych 
deputacyj adm inistracyjnych. W ybór radnych miejskich 
i uprawnionych do głosowania obywateli do deputacyj i ko­
misyj administracyjnych dokonywa się podług zasad wyboru 
stosunkowego na 4 lata. Statutem  miejscowym można pow ie­
rzyć deputacjom i 'komisjom adm inistracyjnym praw o dO' za­

208

208



209

stępowania gminy miejskiej nazewnątrz. Nowy okrąg m iasta 
Berlina stanowi też now y okrąg policji miejscowej Berlin. W ła­
dzą policji miejscowej jest prezydent policji Berlina (§ 33). No­
w a gmina m iasta Berlina tw orzy równocześnie w łasny zw ią­
zek szkolny w  rozumieniu ustaw y o utrzym aniu szkół ludo­
w ych z 28 lipca 1906 r. (Zb. Ust. Pr. str. 335).

III. Administracja zdecentralizowana.

Liczba i granice obwodów adm inistracyjnych mogą być 
zmieniane ustaw ą gminną, o ile zainteresow ane zebrania ob­
wodowe zgodzą się na zmianę. Jeden okręg w yborczy musi 
jednak przytem obejmować niepodzielnie jeden lub kilka ob­
wodów administracyjnych.

W  celu zawiadywania miejscowymi interesami, tudzież 
dla przeprow adzenia i spraw ow ania samorządu oraz dla od­
ciążenia korporacyj miejskich gminy miasta Berlina, ustano­
wiono w każdym obwodzie administracyjnym stolicy jedno 
zebranie obwodowe i kolegjalny urząd obwodowy (Bezirks- 
versammlung und kollegialles Bezirksamt).

Zebrania obwodowe składają się z radnych miejskich 
i radnych obwodowych (Bezirksverordnete). Skład zebrań 
obwodowych ustala^ się podług następujących zasad :

1) Jeżeli obwód adm inistracyjny pokryw a się okręgiem 
wyborczym , wówczas w szyscy w tym okręgu w ybrani radni 
miejscy, t. j. członkowie zebrania miejskiego, należą rów no­
cześnie jako członkowie do zebrania obwodowego.

2) Jeżeli okręg w yborczy składa się z kilku obwodów 
administracyjnych, w ów czas zebranie miejskie rozdziela w y ­
branych w tym okręgu radnych miejskich między zebrania za­
interesowanych obwodów administracyjnych.

3) Radnych, w ybranych z ogólnych list wyborczych miej­
skich, rozdziela zebranie miejskie między zebrania obwodowe 
poszczególnych obwodów  administracyjnych.

4) P rzy  przydzielaniu radnych miejskich do zebrań ob­
wodowych należy wedle możności uwzględniać zamieszkanie 
radnych miejskich w obwodzie lub też inne ich osobiste usto­
sunkowanie do obwodu.

Radni obwodowi, t. j. nienależący do zebrania miejskiego, 
a zdolni do głosowania obywatele, wybierani są podług prze­
pisów, obowiązujących dla w yboru radnych miejskich, przez 
uprawnioną do w yboru ludność obwodu adm inistracyjnego na 
rów ny okres czasu, ja'k radni miejscy. W ybór radnych miej­
skich i radnych obwodowych odbyw a się równocześnie.

Zebranie obwodowe w ybiera ze swego grona corocznie 
przewodniczącego i sekretarza, jako też ich zastępców (§ 16). 
Zebranie obwodowe schodzi, się na regularne posiedzenia, a po­
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za tem tak często, jak tego spraw y wymagają. Zwołuje je 
przew odniczący; rodzaj, i sposób zw oływ ania określa regula­
min czynności. Zainteresow any urząd obwodowy należy na 
w szystkie posiedzenia zebrania obwodowego zapraszać z po­
daniem porządku obrad. Urząd obwodowy mogą zastępować 
także upoważnieni zastępcy. Zastępcy m agistratu i urzędu 
obwodowego muszą być każdym  razem  wysłuchani, o ile tego 
zażądają (§ 17).

Zebranie obwodowe postanaw ia w  ram ach zasad, usta­
lonych przez korporacje miejskie, o wszystkich spraw ach ob­
wodu. Do zebrania obwodowego należy nadzór nad admini­
stracją tych w szystkich urządzeń miejskich i zakładów jego 
obwodu administracyjnego, których przeznaczeniem jest słu­
żyć przeważnie interesom obwodu administracyjnego. Zebra­
nie to ustala corocznie zestawienie zapotrzebow ania tych za­
kładów i. urządzeń i przedkłada je jako wniosek za pośrednic­
twem urzędu obwodowego. P rzy  ustalaniu preliminarza bu­
dżetowego m iasta Berlina należy ustalić również preliminarz 
dla poszczególnych obwodów i przekazać je obwodom do w y ­
konania. W  celu wykonania należy organom obwodowym 
w yznaczyć odpowiedni okres czasu.

W ykonanie postanowień zebrania obwodowego należy do 
urzędu obwodowego. Zebranie obwodowe ma praw o prze­
konywać się o wykonywaniu swoich uchwał i o użyciu środ­
ków, przyzwolonych na miejscowe urządzenia i zakłady ob­
wodu administracyjnego. Może w tym celu żądać od urzędu 
obwodowego wglądu w akta. Do zebrania obwodowego na­
leży w ybór w szystkich urzędników honorowych obwodu. 
Życzenia, kwestje poruszone i wnioski, dotyczące obwodu ad­
ministracyjnego, powinno zebranie obwodowe kierow ać do 
korporacyj miejskich za pośrednictwem urzędu obwodowego. 
Uchwałą gminną może być rozszerzona właściw ość zebrania 
obwodowego (§ 22).

Urzędy obwodowe składają się z 7 członków, w ybranych 
przez zebranie obwodowe. W yboru przewodniczącego i. jego 
zastępcy dokonywa zebranie obwodowe. Członkowie urzędu 
obwodowego są w regule płatni; uposażenie reguluje statut 
miejscowy. O ile przyznane zostanie uposażenie, w ybór na­
stępuje na lat 12, zresztą na lat 4.

Przew odniczący urzędu obwodowego nosi tytuł urzędow y 
burm istrza, a członkowie radców  miejskich (S tadtrate). Liczba 
członków urzędu obwodowego może być w drodze statutu 
miejscowego powiększona; w  statucie tym należy w danym 
wypadku uregulować także stosunek wzajem ny liczby płat­
nych do liczby niepłatnych członków (§ 23).

Drogą zgodnej uchw ały zebrania obwodowego i urzędu 
obwodowego można za zatwierdzeniem  m agistratu podzielić
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obwód adm inistracyjny na okręgi miejscowe (O rtsbezirke). 
Na czele każdego okręgu m iejscowego stoi naczelnik okręgu 
miejscowego i jego zastępca. W ybierani są oni przez zebra­
nie okręgowe na 12 lat, o ile są płatni, zresztą na lat 4. Za­
tw ierdza ich urząd obwodowy. W  drodze zgodnej uchwały 
zebrania obwodowego i urzędu obwodowego można postano­
wić, że w  okręgach m iejscowych o większem znaczeniu otrzy - 
mują naczelnicy tytuł urzędow y burmistrza. Naczelnicy okrę­
gów miejscowych podlegają nadzorowi urzędu obwodowego, 
są obowiązani stosować się do jego poleceń, a w  szczególno­
ści udzielać mu poparcia w spraw ach m iejscow ych okręgu 
miejscowego.

NaczeLnikom okręgów miejscowych mogą być przydani 
drogą zgodnej uchwały zebrania obwodowego i urzędu obwo­
dowego zatwierdzonej przez m agistrat asesorzy z pomiędzy 
zdolnych do głosowania obyw ateli okręgu miejscowego; 
w uchwale należy podać postanowienia o składzie i upraw ­
nieniach asesorów. Gdzie asesorzy są już ustanowieni, tam 
przysługuje im praw o przedstaw ienia propozycji co do ustano­
wienia naczelnika okręgu miejscowego. A sesorów  w ybierają 
zdolni do głosowania obyw atele okręgu miejscowego podług 
zajsad w yboru stosunkowego. Na zgodny wniosek zebrania ob­
wodowego 1 urzędu obwodowego obwodu administracyjnego 
można drogą statutu miejscowego nadać naczelnikowi okręgu 
miejscowego specjalne uprawnienia, a w szczególności upraw ­
nienie do zastępowania gminy miejskiej nazew nątrz (§ 29).
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IV. Stosunek organów centralnych do obw odow ych.

Do członków urzędu obwodowego mają zastosowanie po­
stanowienia, obowiązujące dla członków m agistratu, o ile 
z ustaw y co innego nie wynika. W ładza dysyplinarna nad bur­
mistrzami służy nadburmistrzowi, a w stosunku do innych 
członków urzędu obwodowego i do urzędników obw odu — 
burmistrzowi urzędu obwodowego (§ 24).

U rzędy obwodowe są władzami administracyjnemii ob­
wodu. Są one organami wykonawczemi m agistratu  i spraw y, 
które m agistrat im przekaże obowiązane są prow adzić podług 
zasad, ustalonych przez m agistrat. Podlegają one kontroli 
m agistratu. P rzed powzięciem uchwał co do planu gospodar­
czego (budżetu), co do rozgraniczenia kompetencyj w  spra­
wach administracji pomiędzy korporacjami miejskiemi a za­
rządami obwodowemi oraz co do zarzutów  z tytułu zaw iesze­
nia przez m agistrat w ykonania uchwal zebrań obwodowych, 
urzędów  obwodowych i deputacyj obwodowych, obowiązany 
jest m agistrat w ysłuchać przewodniczących urzędów  obw o­
dowych na wspólnem posiedzeniu.
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Do urzędów obwodowych należy z- a r z ą d m i e j s k i e -  
m i u r z ą d z e n i a m i  i z a k ł a d a m i  i c h  o b w  o- 
d u a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  o i l e  n i e  s ą  o n e  
z a r z ą d z a n e  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  m a g i s t r a t .  
Urzędom obwodowym służy praw o nominowania w szystkich 
urzędników swoich, co nie narusza p raw a m a g i s t r a t u  
d o  p r z e n o s z e n i a  u r z ę d n i k ó w  w interesie służ­
by; powody takich przeniesień należy podać do wiadomości 
zainteresowanym  urzędom obwodowym. Drogą statutu miej­
scowego można udzielić urzędom obwodowym uprawnienie 
do zastępowania gmin miejskich nazewnątrz. Do urzędów ob­
wodowych należy p o ś r e d n i c z e n i e  między zebraniami 
obwodowemi a korporacjami miejskiemi (§ 25).

Drogą zgodnej uchw ały zebrania obwodowego ii urzędu 
obwodowego w ybierane być m ogą celem trw ałej adm inistra­
cji albo nadzoru poszczególnych działów jako też załatwienia 
pewnych zleceń specjalne deportacje obwodwe, złożone bądź 
to  z członków  obu w ładz obwodowych, bądź też z tych człon­
ków i z obyw ateli zdolnych do głosowania.

M agistrat w ładny jest zapobiec we w szystkich przypad­
kach wykonania uchwał zebrań obwodowych, urzędów  obwo­
dowych i deputacyj obwodowych, jeżeli tego interes społecz­
ności nieodzownie wymaga, albo jeżeli postanowienia, wzglę­
dnie uchw ały w ładz obwodowych w ykraczają poza ich upraw ­
nienia lub też naruszają ustaw y. W  uchwale, którą m agistrat 
zakazuje wykonania uchwał zebrania obwodowego, należy po­
dać powód takiego zarządzenia (§ 27).

Jeżeli w  spraw ach takiego zawieszenia uchwał nie przyj­
dzie do porozumienia, może każda zainteresow ana korporacja, 
w ciągu dwuch tygodni od dnia oznajmienia jej tego zaw iesze­
nia, odwołać się do instytucji rozjemczej ( S c h i e d s s t e  1 le), 
k tóra rozstrzyga ostatecznie. Instytucja rozjemcza składa się 
z dwuch członków, w ybranych przez zebranie miejskie, 
i dwóch w ybranych przez zebrania obwodowe; do składu jej 
wchodzi nadto jako przew odniczący w ybrany  przez nie pre­
zes. O ile co do w yboru prezesa nie nastąpi porozumienie, 
m anuje go naczelny prezydent rejencji. Pozatem  skład i po­
stępowanie instytucji rozjemczej ustala uchwała gminna z tym 
warunkiem, że zasadniczo obwód, zainteresow any w sprawie 
zawieszenia, powinien być reprezentowany w  instytucji roz­
jemczej przy rozstrzyganiu o danym wypadku (§ 28).

V. Uwagi końcowe.

Jak z powyższego opisu wynika, ustaw a o utworzeniu 
nowej gminy miasta Berlina stara  się zasadę organizacji cen­
tralnej pogodzić z zasadą koniecznej decentralizacji przez
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w prowadzenie organicznej łączności między organami po­
szczególnych części miasta a centralnemi organami miejskie­
mu. Łączność tę stara się ona osiągnąć przez zapewnienie .man­
datów  w korporacjach obwodowych członkom centralnego 
zebrania miejskiego, rozdzielając radnych miejskich między 
poszczególne zebrania obwodowe. W  ten sposób każdy rad ­
ny miejski jest równocześnie członkiem odpowiedniego zebra­
nia obwodowego.

Dalszem powiązaniem między zebraniem obwodowem 
a zebraniem centralnem jest to, że urzędy obwodowe obowią­
zane są pośredniczyć m iędzy zebraniami obwodowemi a kor­
poracjami miejskiemi. Ponadto ważnym jest fakt, że na posie­
dzeniach zebrań obwodowych — oprócz reprezentantów  urzę­
du obwodowego — musi każdocześnie w ysłuchana być opinja 
reprezentanta m agistratu, jako w ładzy centralnej miejskiej, na 
żądanie tegoż reprezentanta.

U staw a o utw orzeniu nowej gminy miejskiej Berlina 
spotkała się z k ry tyką ogólną. Niezadowoliła ona ani tych, 
k tórzy byli centralistami m iasta Berlina, ani tych, k tórzy byli 
deoentralistami, ani w reszcie tych, k tórzy byli zwolennikami 
dawnego regim‘u. Faktem  jest, że mie nastąpiło odpowiednie 
odgraniczenie kompetencji pomiędzy centralnymi a obwodo­
w ym i organami administracji. Drugim faktem jest, że ilość 
utworzonych okręgów jest za wielka, co komplikuje admini­
strację. Również powiązanie organów adm inistracji okręgo­
wej; z administracją centralną nie jest, jak z pow yższego przed­
stawienia wynika, należycie przeprowadzona.

Jako działy, nadające się do centralizacji w ysuw ają prze­
dew szystkiem  szkolnictwo, następnie dobroczynność, budowę 
ulic z wyjątkiem  wielkich arteryj komunikacyjnych, a  następ­
nie spraw y budowlane, spraw y czyszczenia miasta, oraz takie 
spraw y, które dotyczą przedewszystkiem  interesów danego 
obwodu i w  jego granicach, jego własnem i środkami przepro­
wadzone być mogą. Należą tu m. in. te w szystkie urządzenia, 
które przedewszystkiem lub w yłącznie przeznaczone są dla 
m ieszkańców obwodu. iRozważaną jest równocześnie myśl 
przekazania obwodom, na cele pokrycia ich w ydatków , osob­
nych podatków i danin celem mniej więcej samodzielnego ich 
pobierania, jako też myśl przew idzenia w iększych dotacyj 
w  budżecie gminy centralnej do swobodnego rozporządzenia 
obwodów. Również rozważanym jest projekt pośredniego 
i bezpośredniego przekazania obwodom zleconych spraw  pań­
stw ow ych. Zasadniczą liinją przew odnią tych w szystkich 
projektów  jest dążność do uposażenia obwodów w możliwie 
najdalej idącą samodzielność i w  upoważnienie do rozstrzy­
gania możliwie najliczniejszych spraw  interesu ściśle lokalne­
go—tak, aby reprezentacje obw odow e zam iast być tylko małe-
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mi parlamentami do przeprow adzenia bezpłodnych rozpraw  
i dyskusyj, sta ły  się faktycznie organizacjami zdolnemi do 
pracy istotnie twórczej i produktywnej tak w  interesie sa­
mych tych skupień lokalnych, jak i w interesie rozwoju całej 
stolicy. Natomiast powszechnem jest zdanie, że te przedsię­
biorstw a miejskie, których działalność rozciąga się na cały 
obszar miasta, jak np. gazownie, elektrownie, powinny być 
centralnie adm inistrowane. Podobnież i polityka gruntow a 
: budowy mieszkań powinna być prowadzoną z centrali, po­
nieważ łączy się nierozdzielnie z rozwojem całokształtu 
miasta.

Dr. Kazimierz W indakiewicz.

PROJEKT REGJONALIZACJI ADMINISTRACJI W ANGLJI.

„Public Administration‘‘ z października 1929 zam ieszcza 
artykuł Edgara Ashby o regionalizmie*), nagrodzony na kon­
kursie Haldane‘a. Autor tej interesującej ze wszech m iar ro z­
praw y stara się ustalić kierunkowe dalszego rozwoju admini­
stracji publicznej, biorąc za podstawę reformę samorządu z 1929 
(Łoca'1 Government Act) i reformę podatków samorządowych 
(Rating and Valuation Acts) z łat 1925 i 1928, wprowadzające 
zasadnicze zmiany ustrojowe.

Instytucje prawa ubogich, których pochodzenie sięga cza­
sów elżbietowskich, ustąpiły miejsca t. zw. „Public Assistanee 
Commitees (Komitety Opieki Społecznej). Parafje zostały 
pochłonięte przez Rady Dystryktów. System  podatkowy uległ 
radykalnej przemianie, naskutek skomasowania, „zblokowania" 
podatków, i zastąpienia roku — jako podstawy obliczeń — pię­
cioleciem oraz przeniesienia większości uprawnień w zakresie 
opodatkowania na  hrabstw a, ziemskie i miejskie, czyli na naj­
większe jednostki samorządowe.

Dowodzi to oparcia punktu ciężkości administracji lokal­
nej na organizmie największym. Zjawisko to pokrywa się ze 
współczesną tendencją do koncentracji, 'Przejawiającą się nie- 
tylko w życiu puMicznem, lecz i prywatnem: kartelizacja prze­
mysłu i, handilu. kumulacja kapitałów w ręku wielkich instytu- 
cyj finansowych i t. d .; wśród wielu przykładów przytoczyć 
można, że budownictwo, zwłaszcza miejskie, przestało zupeł­
nie być czemś dowołnem i mieścić się musi w  ramach szeroko 
opracowywanych planów regulacji i rozbudowy. Autor wnio-

*) Regional G ovem em ent; o f fhe next step in public administration — 
by Edgar Ashby A. S. A. A., „Public Administration", Vol. VII Nr. 4. Octo- 
ber 1929.
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s ta je  z tego o tendencji do objęcia działalnością ludzką w każ­
dej poszczególnej dziedzinie jaknajszerszego zakresu; granicą 
zasięgu jest możność wykonywania rzeczywistej kontroli i inne 
względy, gospodarcze p-rzedew-szysikiem, decydujące o celo­
wości takiego ześrodkowania.

Rozważając kw-estję czy granica ta w administracji sa­
morządowej została już osiągnięta — autor stwierdza, że nie 
i że stan obecnie wytworzony (hrabstwo) jest fazą przejściową 
do oparcia tej administracji o jednostkę szerszą, stanowiącą zu­
pełną całość gospodarczą.

Uzasadniając twierdzenie, że ustrój obecny pod wielu wzglę­
dami nie odpowiada celowi, autor podnosi niesamowystarczal- 
ność najwyższych nawet jednostek, z której i ustawodawca zda­
je sobie sprawę, tw orząc dla szeregu spraw, jak szpitalnictwo, 
drenowanie, elektryfikacja kraju, regulacja miast i in., — komi­
tety związkowe, administrujące t-erni sprawami, na terytorium 
znacznej nieraz liczby miast i hrabstw; dowodzą tej tezy także 
i dobrowolne związki celowe, tworzone przez sąsiadujące hrab­
stwa dla spraw komunikacyjnych, drogowych, wodnych, szkol­
nictwa — zwłaszcza wyższego — i t. p.

Przechodząc do określenia tego co uważa za stadjum naj­
bliższe i nazywa „administracją regionalną41 („Regional Govern- 
ment“), autor przypomina koncepcje, lansowaną w swoim cza­
sie z  okazji nadania autonomii Irlandji. — nadanie takiegoż ustro­
ju innym także częściom składowym Wielkiej Brytanji (Szko­
cji i W alji) i, po utworzeniu, wielkich autonomicznych prowin- 
cyj — odciążenia -parlamentu przez odjęcie mu całego zakresu 
ustawodawstwa lokalnego. Uważając tak szerokie zm iany za 
nieaktualne jeszcze, 'proponuje drogę pośrednią. Nowa wyższa 
jednostka administracyjna miałaby odpowiadać następującym 
postulatom ;

1. Racjonalne połączenie obszarów miejskich i wiejskich, 
z uwzględnieniem stanu obecnego i warunków lokalnych;

2. Odpowiednia elastyczność ustroju, pozwalająca na 
-uwzględnienie przyszłych ewentualnych potrzeb kraju;

3. Równowaga w rozkładzie ciężarów podatkowych po­
między poszczególne typy obszarów;

4. Stworzenie warunków, umożliwiających stopniowe roz­
puszczenie zwartych, gęsto zaludnionych bloków przemysłowo- 
miejskich w otaczających je terenach wiejskich, celem przywró­
cenia kontaktu ludności miejskiej z przyrodą i radykalnej po­
praw y stosunków zdrowotnych miast.

Rzeczą podstawową będzie określenie granic. Winna tego 
dokonać specjalna komisja kierując się tem, by a) nie tworzyć 
obszarów  czysto wiejskich, pozbawionych silnego ośrodka 
w  postaci w iększego m iasta; b) zapewnić każdemu miastu poza 
przedmieściami odpowiednio wielką -strefę bezpośredniego od­
działywania w terenie wiejskim (zwłaszcza miastom położonym
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na krańcach nowoutworzonej jednostki) i c'' by wszystkie ciała 
samorządowe, na terenie nowej jednostki działające, poddane 
były kontroli jednej władzy wyposażonej w kompetencje szer­
sze, niż którakolwiek z dotychczasowych władz lokalnych. Oczy­
wiście, by zapewnić sprawność tej kontroli i niehamowanie przez 
nią normalnego1 funkcjonowania innych organów, nietylko1 do­
tychczasow y ustrój lecz i metody administracji będą musiały 
z czasem ulec odpowiednim przekształceniom.

Poszczególne części regjonu o jednolitym charakterze 
(dzielnice wielkich miast, miasta mniejsze, grupy wsi lub mia­
steczek) obierałyby Komitety Obwodowe; te z kolei Radę Re­
gionalną (Regional Council), złożoną z 20 — 30 członków, m a­
jącą praw o kooptowania w ybitnych óbywateli, jako członków 
z głosem doradczym. Działalność Rady przejawiałaby się 
przedewszystkiem w komitetach wykonawczych, kontrolują­
cych poszczególne działy administracji. Plenum Rady winno 
mieć zastrzeżone sobie nieliczne tylko sprawy, jak uchwalenie 
podatków i zaciąganie pożyczek; w większości wypadków orze­
kałyby komitety. Dałoby to gwarancję sprawności i szybko­
ści działania. Obok tych ciał kolegialnych, uchwalających 
i nadzorczych, istniałyby Departam enty Rady, jako władze wy­
konawcze sensu stricto. Szefowie departam entów  byliby w y ­
posażeni w szerokie pełnomocnictwa, tak, by mogli administro­
wać swoim resortem bez potrzeby uzyskiwania w każdej waż­
niejszej sprawie uprzedniej aprobaty Rady (jak to  ma miejsce 
w administracji sam orządów); stanowiłoby to również gwaran­
cję sprawności i wydajności administracji.

Autor projektuje utworzenie pięciu departamentów:
1) finansowy, 2) robót publicznych, 3) policji, 4) służby 

zdrowia i 5) przedsiębiorstw, odpowiadających takimże komite­
tom, Rady.

Koordynacja działalności departamentów i ogólne kierow­
nictwo spoczywałyby w ręku szefa całego aparatu administra- 
cvinego {biura W ydziału Wykonawczego Rady) t. zw. „clerk 
to  the regional council“.

Ustrój taki byłby napozór zaprzeczeniem dzisiejszego, jego 
biurokratyzacją. Obecnie decydują o wszystkiem ciała kole­
gialne, pochodzące z wyborów i złożone z laików, a  mające je­
dynie stałych doradców fachowych. Ilekroć jednak postępują 
wbrew opinii tych doradców — okazuje sie zazwyczaj, że po­
stępują błędnie.

Naogół w praktyce opinje fachowców m ają wpływ decydu­
jący — zatem przyznanie im formalnego praw a samodzielnego 
rozstrzygania byłoby tylko korzystnem uproszczeniem; system 
stałych, a we władzę wyposażonych urzędników — biurokra­
tyzm —- ma zastosowanie w całej administracji państwowej z zu­
pełną korzyścią.
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Miesięczne sprawozdania departamentów, przed złożeniem 
ich Radzie Regionalnej, byłyby udzielane do wglądu komitetom 
obwodowym, dla umożliwienia im wypowiedzenia się w po­
szczególnych sprawach, zwłaszcza co do zarządzeń, wprowa­
dzających jakiekolwiek inowacje.

Komitety obwodowe byłyby obdarzone również prawem 
inicjatywy w postaci projektów i wniosków składanych Radzie

rGRi Zagadnienia o charakterze powszechnym  rozpatryw ałyby 
pozatem konferencje międzyregionalne, co umożliwiłoby jedno­
litość i współczesność akcji na całym obszarze państwa.

Jako dalszy argument za projektowaną przez się reformą 
autor przytacza korzyści finansowe.

Stale postępujące obejmowanie granicami miast terenów 
podmiejskich, i równoczesne zwolnienie rolnictwa od podatków, 
grożą zupełnem wyschnięciem źródeł dochodu hrabstw ziem­
skich, a  jest rzeczą niewątpliwą, że szereg wydatków tych 
hrabstw  (np. na konserwację dróg i t. p.) przynosi pośrednie lub 
bezpośrednie korzyści miastom, które zatem winny się do nich 
przyczyniać. Zwłaszcza, że zamożniejsza ludność miejska co­
raz liczniej buduje sobie mieszkania poza obrębem miast, opła­
cając niestosunkowo niskie podatki. W łączenie miast do nowe­
go związku regionalnego i inny rozkład podatków przyw rócił­
by równowagę.

Filtrowanie subsydjów rządowych i wydatne pożycie 
w budżetach samorządów przez region podniosłoby równomier­
ność ich rozdziału, częściowo uzyskaną obecnie dzięki przeka­
zaniu większości tych subsydjów hrabstwom .

Realizacja szerokich planów regulacyjnych, racjonalizacja 
i równomierność budownictwa miejskiego i wiejskiego, budowa 
dróg magistralnych, mostów, wodociągów i kanalizacji, organi­
zacja środków komunikacji i szeregu przedsiębiorstw publicz­
nych — wszystkie te sprawy ujęte nie częściowo tylko — na 
przestrzeni niewielkiego odcinka, w  granicach dotychczaso­
w ych jednostek sam orządowych—lecz w  swym  całokształcie 
w  szerokich ramach regjonu, uzyskają rozw iązanie korzystniej­
sze, skuteczniejsze, bardziej jednolite i celowe.

Jednym z palących problemów socjalnych doby obecnej 
jest nadm ierny przypływ  ludności wiejskiej do m iast; ludność 
ta, żyjąca w fatalnych warunkach zdrowotnych, zw iększająca 
bezrobocie, stanow i znaczny nieraz ciężar dla m iast; w ylu­
dnienie wsi odbija się ujemnie na stosunkach gospodarczych 
w  rolnictwie. W ywołanie fali odwrotnej staje się coraz pil­
niejszą po trzebą: zjawiska tow arzyszące depopulacji wsi, gro­
żą degeneracją rasy  i kryzysem  społecznym. Rozwiązanie 
kw estii leży w usunięciu granic miast, ścisłem powiązaniu ob­
szarów  miejskich i wiejskich i stw orzeniu z czasem nowego ty ­
pu pośredniego miejsko-wiejskiego i podniesieniu atrakcyjnoś­
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ci rolnictwa. Jest to niewykonalne w  w arunkach dzisiejszych,, 
zupełnie zaś możliwe w ramach projektowanego' ustroju.

Autor ogranicza się do omówienia pow yższych argum en­
tów, zaznaczając, że nie zużytkow ał w szystkich, jakie można­
by przytoczyć i podkreśla, że tylko usunięcie skostniałych 
i sztucznych dziś rozgraniczeń terytoriów  i kompetenoyj może 
zapewnić harmonijny rozwój w szystkich dodatnich sił społecz­
nych. Dr. J. St.

ORGANIZACJA I ZAKRES DZIAŁANIA ZWIĄZKÓW MIAST 
W  NIEMCZECH.

Naczelnemi organizacjami samorządowemi w Niemczech 
w dziedzinie samorządu miejskiego są: Niemiecki Związek 
Miast (Der Deutsche Stadtetag) i Związek M iast Rzeszy 
(Reichsstadtebund). P ierw sza obejmuje większe, druga mniej­
sze miasta, aczkolwiek granica podziału nie jest ściśle przepro­
wadzona. Niemiecki „Stad;tetag“, założony w  roku 1905, grupuje 
od roku 1921 w  charakterze zw yczajnych członków, miasta 
niemieckie od 10.000 ludności w zw yż, nadto należą tu związki 
m iast poszczególnych krajów  i prowincyj pruskich (jak zw ią­
zek miast baw arskich, w irtem berskich, meklemburskich i t. d.) 
Nadzwyczajnym członkiem ,.S tadtetagu“ mogą być ponadto 
miasta, poniżej 10,000 ludności, a w  w yjątkow ych wypadkach, 
gdy pod względem praw nym  i faktycznym  zajmują one stano­
wisko miast większych, mogą być uznane za zwyczajnych 
członków. Do „Stadtetagu“ należy obecnie 281 miast, liczą­
cych 25,189.584 mieszkańców, w  tem w szystkie m iasta pow y­
żej 25.000 ludności. Nadto należy tu w  charakterze nadzw y­
czajnych członków 18 miast poniżej 10.000 mieszkańców,
o ogólnej ilości 72,985 mieszkańców. Ze związków i organiza- 
cyj sam orządowych należy tu 9 krajow ych związków miast 
(.,Landesstadtetage“). 12 zw iązków  m iast prowincjonalnych 
(Provinzialstadtetage), 'które reprezentują ogółem dalszych 
mniejszych 894 miast z ludnością 5.294.816 mieszkańców. 
W  ten sposób niemiecki „Stiidtetag“ reprezentuje ludność 
30.557.385 mieszkańców.

Obok Niemieckiego Związku Miast, istnieje założony 
w roku 1910 „Reichsstadtebund11, 'który grupuje mniejsze i śre­
dnie m iasta do 40,000 mieszkańców. Do tej organizacji należą 
obecnie 1,002 miasta, w  tem 800 poniżej 10.000 mieszkańców, 
185 od) 10 do 25 tys. m ieszkańców i 17 ponad 25,000 mieszkań­
ców ; prócz miast zw iązkowych, należą tu zrzeszenia samo­
rządow e. mianowicie związki m iast: bawarski, badeński, tu- 
ryński i heski. W  ten sposób należy tu jeszcze w  drodze po­
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średniej 312 miast, reprezentow anych przez te związki, tak, iż 
ogólna liczba m iast zw iązkowych w ynosi 1314, — w tern na 
P rusy  przypada 894.

W ten sposób, jeśli chodzi o centralne reprezentacje inte­
resów  samorządu miejskiego, obejmujące m iasta państw a (Rze- 
-zv), mamy tu do czynienia z dwiema organizacjami, z których 
jedna grupuje większe, druga mniejsze miasta. W  zasadniczych 
spraw ach idą obydwie organizacje wspólnie, niemniej na grun­
cie niemieckim dały się w yczuć tendencje w  kierunku odrębne­
go reprezentow ania m iast mniejszych przez specjalny związek 
tychże miast.

Obok centralnych organizacyj państw ow ych, istnieje roz­
budowana sieć komunalnych reprezentacyj interesów  poszcze­
gólnych państw, krajów  i prowincyj. Jedną z najw iększych 
jest pruski Związek miast, 'którego organizacja jest zbliżona 
do organizacji ogólno-niemieckiego „S tadtetagu“. W  szczegól­
ności nabycie członkow stw a odpowiada w zupełności w arun­
kom uzyskania członkow stw a w  niemieckim „Stadtetagu“. 
Obecnie należy do Pruskiego związku m iast 176 m iast repre­
zentujących 16.273 000 mieszkańców i nadto 12 pruskich pro­
wincjonalnych związków miast, k tóre reprezentują 509 mniej­
szych miast, liczących 3,005,000 mieszk., ogółem więc jest po­
średnio zrzeszonych 19.000.000 mieszkańców.

Forma praw na w szystkich tych zw iązków  jest różnolita, 
w iększa część to są tow arzystw a i związki bez specjalnej oso­
bowości prawne] (nicht rechtsfahige Vereine wedle § 54 po­
wszechnej ustaw y cywilnej). Niektóre jednak ze związków 
otrzym ały formę tow arzystw  o odrębnej osobowości praw nej 
i jako takie są zarejestrow ane. Związki te grupują jako człon­
ków komunalne korporacje praw a publicznego', mają one cha­
rak ter wybitnie publiczny, wykluczone są tu bowiem w szel­
kie czynności na zysk obliczone. Związki m iast różnią się rów ­
nież od reprezentacyj interesów  w  rodzaju zrzeszeń sfer go­
spodarczych, samorządu gospodarczego i t. d.; cechą ich istot­
ną jest jednak dobrowolny zw iązek członków, z wykluczeniem 
w szelkiego przymusu.

Organizacja w ew nętrzna niemieckich związków  m iast jest 
względnie jednolita. Organem naczelnym są walne zebrania 
(Stadtetag) i zarząd, który prowadzi bieżące prace. Centralne 
organizacje państw owe i w iększe związki krajowe mają nad­
to kom itety wykonawcze, rady zarządzające i t. d. W alne ze­
brania odbyw ają się w największej ilości zw iązków  raz  do ro ­
ku. Centralne państw ow e związki odbyw ają te zebrania rza­
dziej i to: niemiecki „S tadtetag1* — raz na trzy  lata, pruski 
. S tad tetag '1 raz na 2 lata. Niezależnie od zw yczajnych w al­
nych zebrań, odbywają się nadzwyczajne zebrania i zjazdy dla 
konkretnych spraw. P raw o  głosownia nie jest jednolicie unor­
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mowane. Naogół dają się stw ierdzić dwie zasady: każde mia­
sto ma 1 głos, lub tyle głosów, ilu przedstawicieli. Niemiecki 
„S tadtetag“ przyznaje zw yczajnym  członkom praw o1 głosow a­
nia zależnie od ilości mieszkańców, mianowicie m iasta do 25 
tys. mają 1 głos., do 50,000 — 2 głosy, do 150,000 — 3 głosy 
i za każde dalsze 100.000 — 1 głos. W  „Reichstadtebund“ mają 
m iasta do 5,000 — 2 głosy, od 5 do 10.000 r— 3 głosy, odi 10 do 
25.000 —■ 4 głosy, ponad 25.000 — 5 głosów.

W  niektórych zw iązkach prowincjonalnych każde miasto 
może w ysłać 4 przedstawicieli i w szyscy  m ają 1 głos. W  nie­
licznej grupie zw iązków  prowincjonalnych nie jest ograniczo­
na liczba uprawnionych do głosu. W  ten sposób widzimy bar­
dzo znaczną różnolitość przepisów  o praw ie głosowania, w y ­
wołaną specjalnymi w arunkam i na terenie poszczególnych ro ­
dzajów zw iązków i reprezentacyj komunalnych, przyczem  im
0 mniejsze chodzi miasta, tem bardziej jest zaznaczony osobi­
sty  i bezpośredni charakter głosowania. W  jednym ze zw iąz­
ków są uprawnieni do głosowania w szyscy członkowi magi­
stratu,—o ile zjawią się osobiście. W  „Stadtetagu“ m uszą 
uprawnieni do głosowania być członkami rad miejskich. W  nie­
których związkach m iast obok członków  rad  miejskich, są 
uprawnieni członkowie m agistratów  i w yżsi urzędnicy magi­
stratów . Głów ny Zarząd (rada zarządzająca), pow oływ any 
jest w  wypadkach, gdy zwołanie walnego zebrania nie jest ko­
nieczne ani możliwe, a chodzi o wysłuchanie opi'nji większego 
grona członków związku. Rada ta składa się z zarządu i z osób 
w ybranych przez związki, należące do „Stad'tetagu“, przy­
czem na poszczególny zw iązek przypada 250.000 mieszkań­
ców, która to liczba upraw nia do jednego głosu. Bieżące spra­
w y załatw ia zarząd, k tó ry  przyjmuje i oddala urzędników, 
zwołuje walne zebranie, prowadzi kasę, opracowuje budżet itd. 
Zarząd w ybierany jest przez walne zebranie i liczy obecnie 24 
członków i dyrektora, jako członka, uprawnionego do głosu. 
S tatu ty  kilku związków m iast prowincjonalnych przewidują 
periodyczne ustępowanie pewnej części członków zarządu, 
przyczem  mogą być oni ponownie w ybrani. Zarząd w ybiera 
przew odniczącego i jego zastępcę, sekretarza, skarbnika i jego 
zastępcę. Jako praw o zw yczajow e istnieje w ybór na przew o­
dniczącego prezydenta m iasta stołecznego państw a lub prow in­
cji i kraju, zależnie od tego, czy chodzi o stolicę państw a, k ra ­
ju, czy  prowincji. Obok zarządu, istnieje jeszcze komitet w yko­
naw czy oraz s p e c j a l n e  w ydziały, jak: szkolny, finansow y itd. 
W ydziały te rozwijają żyw otną działalność w  poszczególnych 
działach administracji komunalnej, przyczem  do komisyj tych 
w chodzą jako członkowie, prócz członków  zarządu, fachow cy
1 rzeczoznaw cy. Reprezentacja na zew nątrz należy zaw sze do 
zarządu. W iększe związki m iast mają nadto specjalne biura, 
które prow adzą prace związku przez stałych funkcjonariuszy.
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Na czele biura stoi dyrektor, zw any w  niektórych zw iązkach 
generalnym  sekretarzem , syndykiem  i t. d.

Koszty pokryw a związek ze stałych rocznych składek, 
płaconych przez m iasta wedle klucza, ustalonego przez walne 
zebranie lub też w niektórych związkach przez zarząd lub r a ­
dę zarządzającą.

Zakres działania jest wielce różnorodny, obejmując prze­
dew szystkiem  wymianę wzajemnych doświadczeń i reprezen­
tację interesów  i wogóle działalność związków, wykluczone 
są spraw y poszczególnych związków komunalnych, które na­
leżą raczej do miejscowych związków miast, do centralnych 
natomiast należą spraw y ogólnego znaczenia o charakterze 
wybitnie publicznym. W szelkie czynniki polityczne są wyklu­
czone. Szereg zw iązków  miast przewiduje poradnictwo dla 
miast-członków. Spraw y zasadniczej wagi, po należytem  ich 
przygotowaniu w  wydziałach, komisjach i t. d ,  przechodzą 
pod obrady walnych lub specjalnych zebrań i tak: niemiecki 
„S tadtetag“ obradow ał nad ustrojem gmin, nad dokształca­
niem i przygotowaniem  urzędników komunalnych, nad p rzy­
wróceniem samorządu w  państwie i krajach, nad opieką spo­
łeczną, elektryfikacją i zadaniami samorządu, nad stosunkami 
kredytow em i miast, rozwojem przedsiębiorstw  komunalnych
i t. d. Referaty i sprawozdania z dyskusji ukazują się w  druku.

Główna działalność zw iązków  miast polega na wym ianie 
doświadczeń wzajemnych, zbieraniu materjałów , udzielaniu in- 
formacyj i porad dla miast. W  niemieckim S tadtetagu istnieje 
specjalna instytucja w  tym celu „Zentralstelle des deutsches 
S tadtetages“ . Instytucja ta ma charakter naukowy, obejmuje 
bogatą bibljotekę i' archiwum. Miasta, należące do Stadtetagu 
są obowiązane przesyłać referaty, m aterjały, druki, protokóły
i t. d. w  trzech egzemplarzach. Doskonale zaprow adzony ka­
talog rzeczow y umożliwia szybką orientację w olbrzymim 
materjale. Bibljoteka ma charakter podręczny i obejmuje prócz 
dzieł, dotyczących polityki komunalnej i ustaw odaw stw a, bo­
gatą czytelnię pism fachowych.

W reszcie biura związków m iast udzielają informacyj 
w spraw ach komunalnych. W ysoko1 postawiona jest akcja in­
formacyjna i poradnia centralnych związków, więc „S tadteta- 
gu“. Chodzi zarówno o spraw y administracyjne, jak i praw ne.

Za udzielanie obszerniejszych informacyj, w ym agających 
większego' nakładu pracy, płacą miasta — poza normalnemi 
składkami — specjalne wynagrodzenie. Niektóre ze zw iązków  
miast utrzym ują specjalną^ poradnię dla przedsiębiorstw  komu­
nalnych. Jeden ze związków m iast utrzym uje poradnię w  spra­
wach szkolnych.

Centralne związki rozwijają żyw otną działalność w  kie­
runku reprezentacji interesów wobec w ładz rządow ych, usta~ 
w odawczych, opinji publicznej i t. d. P rzedstaw iciele zw iąz­
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ków zasiadają w szeregu rad, wydziałów, komisyj, w spółdzia­
łają z samorządem gospodarczym i t. d. Związki m iast mają 
swoich reprezentantów  w  państwow ej radzie gospodarczej. 
P rzygotow ują memorjały, referaty  w  spraw ach dotyczących 
miast, przyczem obok przedstawicieli miast współpracują fa­
chowcy, ludzie nauki i t. d. Szereg spraw  znajduje bliższe roz­
patrzenie w formie ankiet i kw estjonarjuszy, zwróconych do 
miast. W ażniejsze spraw y drukowane są w  organach zw iąz­
ków miast. Do związków miast należy zarówno inicjatywa 
ustaw odaw cza i adm inistracyjna w spraw ach komunalnych, jak
i współpraca z czynnikami państwowem i i gospodarczemi. 
Związki miast biorą udział w organizacjach zarówno produ­
centów  jak i spożywców. W reszcie współdziałał związek 
miast jaknajbardziej czynnie w powołaniu do życia akademij 
adm inistracyjnych, mających na celu dokształcanie urzędni­
ków komunalnych.

Podział pracy między eentralnem i, a prowinejonalnemi 
związkami miast w ynika z istoty organizacji. Do centralnej 
organizacji należy reprezentacja miast wobec władz, czynni­
ków ustaw odaw czych centralnych oraz opracowanie memo­
riałów, referatów , służących jako w yraz opinji dla pow yż­
szych czynników, w ydaw anie organów  naukowych i publicy­
stycznych; do prowincjonalnych należy obrona interesów  lo­
kalnych, przygotowanie m aterjałów  dla centralnych organiza- 
cyj sam orządowych i t. d. Podział pracy nie jest ściśle usta­
lony, w yrobił się raczej zwyczajowo. Obecny stan rzeczy nie 
powoduje żadnych tarć, przeciwnie, w spółdziałanie jest w  ca­
łej pełni zapewnione.

L. W ł. B.
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PRZEGLĄD ORZECZNICTWA

DR. JULJUSZ DUNIKOWSKI.

ORZECZNICTWO NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMIN.

A. SPRAW Y ADMINISTRACJI SAMORZĄDOWEJ, 

(ciąg: dalszy)

Nr. 75. W ładzą nadzorczą, właściwą do zatwierdzania 
uchwał gminnych m. Poznania, ustalających wysokość poborów 
płatnych członków M agistratu, jest obecnie .na zasadzie § 27 
rozp. Prez. Rzeczp. z 30.XII.1924 (Dz. Ust. po:z. 1073) W ojewo­
da, a nie Wojewódzki Sąd Administracyjny.

W yrok z dnia 20.XII.1929 r. L. Rej. 4579/27.
Nr. 76. I. Praw o orzekania na podstawie art. 8 Dekretu 

o samorządzie miejskim z dnia 4 lutego 1919 r. (Dz. P r. P . P. 
poz. 140) o utracie przez członka gminy stanowiska z wyboru, 
przysługuje władzom nadzorczym, wymienionym w art. 63 te­
goż Dekretu.

II. P rzez okoliczności, które mogą stać się podstaw ą do po­
zbawienia członka gminy stanow iska z w yboru na podstawie 
art. 8 D ekretu o samorządzie miejskim z dnia 4 lutego 1919 r. 
(Dz. P r. P. P. poz. 140), należy rozumieć w szystkie okoliczno­
ści, wykluczające obieralność radnych i członków M agistratu, 
przew idziane w  art. 2—5 Dekretu o w yborach do rad  miejskich 
z dnia 13 grudnia 1918 r. (Dz. Pr. P. iP. poz. 58).

W yrok :z dnia 13.1.1930 r. L. Rej. 445/28.
Nr. 77. Przez Statut etatów stanowisk, przewidziany 

w § 20 Rozp. Prez. z dnia 30 grudnia 1924 (Dz. U st poz. 1073), 
rozumieć 'należy statut, obejmujący 'liczbę pracowników związku
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komunalnego z określeniem wymaganych dla każdego kwali.fi- 
kacyj i norm uposażenia.

§ 27 Rozp. Prez. z dnia 30 grudnia 1924 r. (Dz. Ust. poz. 
1073) — o ile idzie o wykonywanie przez Wojewodę prawa^nad­
zoru nad związkami komunalnemi — rozciąga ten nadzór na 
postanowienia całego rozporządzenia, a więc i na § 20.

Sprawa oceny, czy w danym wypadku zachodzi koniecz­
ność przeprowadzenia oszczędności w gospodarce samorządo­
wej, względnie w jakich rozmiarach oszczędność ma być sto­
sowana, podlega swobodnemu uznaniu władzy.

W yrok z dnia 7.II.1930 r. L. Rej. 1372/28.

Rada gminna gminy F., powiatu P . (b. Kongresówka), uchwalając 
w  dniu 14 w rześnia 1925 r., 'Statut stanowisk dli a urzędu gminy, przewidzia­
ła  m iędzy innerni etaty  drugiego i trzeciego pom ocnika pisarza. W ojewo­
da, zatw ierdzając ten statut, decyzją z  dnia 26 sierpnia 1926 r. L. SM. 
3930/I/III, skreślił obydw a te eta ty . Przeciw ko tej decyzji urząd gminy F. 
w niósł odwołanie do M inisterstwa Spraw W ew nętrznych, w którem prosi
o przyw rócenie obu skreślonych etatów, uzasadniając sw ą prośbę nawałem  
pracy, związanej z liczbą m ieszkańców (9225), rozległością gm iny (23 miej­
scow ości i 1-dna osada) oraz stanem gospodarczym .

M inisterstwo Spraw W ew nętrznych decyzją z dnia 28 listopada 1927 r. 
Nr. S. S. 3893/27 uwzględniło częściow o odw ołanie Urzędu gminy, przy­
w racając e ta t drugiego pomocnika.

W  skardze do N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego, złożonej 
w  ustawow ym  terminie, gm ina F. prosi o uchylenie decyzji M inisterstwa 
Spraw W ew nętrznych w części, odm awiającej ustanowienia trzeciego etatn 
pomocnika pisarza gminnego.

P ow ołując się na art. 7 p. d) dekretu o utworzeniu rad gminnych  
z dnia 27 listopada 1918 r., Dz. Pr. poz. 48, na § 13 i 14 Instrukcji dla Rad 
gminnych, wydanej przez M inisterstwo Spraw W ew nętrznych w okólniku 
Nr. 196 z dnia 24 marca 1919, skarżąca gmina w ywodzi, że  gmina dla w y­
pełnienia sw ych zadań ma prawo ustanowienia odpowiedniej ilości' pracow­
ników w  urzędzie gminnym. R ównież za  takiem stanowiskiem  przemawia 
okoliczność, że  etaty  pracowników w chodzą w skład budżetów, które 
uchwalają zebrania gminne, w  m yśl zaś art. 201 ustaw y gminnej z roku 
1864, uchw ały zebrań m ogą być uchylane tylko w w ypadkach, gdy w y­
raźnie sprzeciwiają się prawu.

M inisterstwo Spraw W ew nętrznych w odpow iedzi swej podnosi, że 
stosow nie do § 20 rozporządzenia P rezydenta R zeczypospolitej z dinia 30 
grudnia 1924 r. (Dz. Ust. poz. 1073), o  dostosowaniu uposażenia członków  
zarządu i pracowników zw iązków  komunalnych do uposażeń funkcjonarju- 
szów  państwow ych, oraz do § 17 rozporządzenia M inisterstwa Spraw W e­
wnętrznych z  dnia 28 marca 1925 r. (Dz. Ust. poz. 231), sprawa ilości sta­
nowisk pracowników gmimy leży  całkow icie w obrębie swobodnej oceny  
w ładzy nadzorczej. M inisterstwo uzasadnia dalej sw oje stanowisko trud­
nościami finansowemi gminy, oraz zestawieniem  porównawczem liczby pra­
cow ników  gminy skarżącej z  itmemi, znajidjującemi się mniej w ięcej wi tych.
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sam ych warunkach, w reszcie podnosi, że uprawnienia w ładzy nadzorczej, 
dotyczące skreślenia w ydatków  gminy, mają sw oje prawne oparcie w  art. 
34 ustaw y o  finansach komunalnych z dnia 11-go sierpnia 1923 r., Dz. Ust. 
poz. 747, na zasadzie 'którego w ładza .nadzorcza' jest obow iązana dlo udzie­
lania zapomóg gminom deficytow ym , przeto a contrario, jest upoważniona 
do skreślania w ydatków  nadmiernych i niecelowych.

N ajw yższy Trybunał A dm inistracyjny rozw ażył, co następuje:

W edług § 20 Rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z  dnia 30 
grudnia 1924 r. o  dostosowaniu uposażeń członków zarządu i pracowników  
zw iązków  komunalnych do uposażenia funkcjonarjuszów państwowych (Dz. 
U st., poz. 1073), sta tu ty  etatów  oraz stanowisk Służbowych, zm iany jego, 
uchwalone przez reprezentację zw iązków  komunalnych, podlegają zatwier­
dzeniu w ładzy nadzorczej.

Z przepisu tego widać, że w ładza nadzorcza przy zatwierdzeniu sta­
tutu etatów nie jest krępowana żadnemi warunkami; jedynem ogranicze­
niem w ładzy w  tym  kierunku, jest zastrzeżenie, w yrażone w § 17 Rozpo­
rządzania Ministra Spraw W ew nętrznych z dnia 28 marca 1925 r. (Dz. Ust. 
poz. 231), a bezpośrednio w ypływ ające z przepisu w ym ienionego § 20-go, 
że w ładza, czyniąc w etacie zm iany, winna się obracać w  granicach posta­
nowień, Rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z  dnia 30 grudnia
1924 r. W ładza nadzorcza działa w ięc tutaj na podstawie swobodnego  
uznania, a przeto kontrola N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego nad 
orzeczeniem  w ładzy w tych sprawach w m yśl art. 3 p. b. ustaw y o Naj­
w yższym  Trybunale Adm inistracyjnym  z dnia 3 sierpnia 1922 r. (Dz. Ust. 
poz. 400, rok 1926), może iść  ty lko w kierunku sprawdzenia, czy  władzą  
nie przekroczyła granic, pozostawionych temu uznaniu.

Badając w ięc zaskarżone orzeczenie M inisterstwa Spraw W ew nętrz­
nych z  dnia 28 listopada 1927 r. w  tym  kierunku, N ajw yższy Trybuna} Ad­
m inistracyjny nie znajduje żadnej dowolności ze strony w ładzy, przeciw­
nie — z aktów ^sprawy widać, że M inisterstwo Spraw W ew nętrznych przy 
wydawaniu decyzji nie tylko nie w y sz ło  poza granice postanowień Rozpo­
rządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 30 grudnia 1924 roku, lecz, 
rozw ażając sprawę, zatrzym yw ało się na momentach dlla spraw y istotnych, 
a mianowicie, przyjęło pod uwagę deficytow ość budżetu gminy, liczbę mie­
szkańców  i t. p. i w  konkluzji określiło  etat pracowników gm iny w  grani­
cach norm, ustalonych dla gmin w okólniku M inisterstwa Spraw W ew nętrz­
nych, z dnia 30 czerwca 1925 r. Nr. Z. S. 4356/25.

Zarzut gm iny skarżącej, że w edług art. 7 p. d) Dekretu o utworzeniu 
Rad gminnych z dnia 27 listopada 1918 r. (Dz. Pr. P. P . poz. 48) mianowa­
nie urzędników gminnych należy do zakresu działania Rady gminnej, jest 
nie zupełnie słuszne, ponieważ przepis ten, o  ile d otyczy  ustalenia Liczby
i uposażenia pracowników gminnych, stracił moc obowiązującą na m ocy  
art. 2 ustęp 2 ustaw y z dnia 31 lipca 1924 roku, o  naprawie skarbu Państw a
i poprawie gospodarstw a społecznego (Dz. Ust. poz. 687). Rozporządzenie 
bowiem Prezydenta R zeczypospolitej z  dnia 30 grudnia 1924 r. zosta ło  w y­
dane na zasadzie art. 1 lit. D p. 2 pow yższej ustaw y, która w art. 2 ustęp 2 
stanowi, że równocześnie z wydaniem 'rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
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pospolitej na podstawie i w  granicach tej ustaw y, tracą moc obowiązująca 
przepisy dotychczas obow iązujących ustaw, sprzeczne z temi przepisami.

W obec pow yższego, stają się tembardziej nieistotnemi zarzuty, jako­
by orzeczenie M inisterstwa Spraw W ew nętrznych w ychodziło poza ramy 
instrukcji dla 'rad gminnych, wydanej w okólniku Nr. 196 z dnia 24 mar­
ca 1919 r.

Również bez znaczenia jest podnoszona w skardze okoliczność, że 
budżety gmin, uchwalone przez zebrania gminne, obejmują w sobie etaty 
pracowników, a wedle art. 201 ustaw y samorządu gminnego tylko te uchwa­
ły  zebrań gminnych mogą być zniesione, których treść jawnie narusza pra­
wo, uchwalenie bowiem budżetu z pominięciem zatw ierdzonego przez w ła­
dzę nadzorczą statutu etatów, jest w łaśnie jawnem naruszeniem § 20 Roz­
porządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z  dnia 30 grudnia 1924 r.

Z pow yższych  w zględów  N ajw yższy  Trybunał Administracyjny, 
zgodnie z zasadam i, w yniżonem i w wyroku z dnia 6 grudnia 1928 r. 
L. Rej. 2944/26, nie znajdując w zaskarżonem  orzeczeniu M inisterstwa Spraw  
W ew nętrznych ani naruszenia ustaw y, ani w adliw ości postępowania admi­
nistracyjnego, skargę, jako nieuzasadnioną, oddalił.

Nr. 78. Dla prawomocności uchwały przewidzianej przez 
art. 274 ustaw y o samorządzie gminnym z r. 1864, niezbędna jest 
zgoda przynajmniej dwóch trzecich wszystkich włościan, mają­
cych prawo głosu na zebraniu gromady.

W yrok z dnia 7 lutego 1930 r. L. Rej. 1125/28

Wediług protokółu zebrania grom adzkiego, gromada w si P . (b. Kon­
gresów ka) przy udziale 62 osób z ogólnej liczby 90 uprawnionych do g ło so ­
wania, sprzedała pp. J. i  G. pewną ilość kamienia w apiennego z gór gro­
madzkich. Trzej m ieszkańcy wsi P . wnieśli do W ydziału P ow iatow ego za­
żalenie przeciwko wspomnianej uchwale gromadzkiej, w którem podnoszą, 
że sprzedaż kamienia została dokonaną na warunkach niekorzystnych dla 
grom ady i że do podpisania um owy wprost zm uszali w łościan faktorzy na­
byw ców , za namową których część  podpisów za nieum iejących pisać była  
położona bez ich zgody.

W ydział P ow iatow y, opierając się na wynikach dochodzenia, przepro­
w adzonego przez inspektora sam orządu gminnego, ustalił, że w śród głosu­
jących znajdow ały się  dwie osoby, nie mające prawa przyjm owania udziału 
w  zebraniu gromadzkiem, że natom iast na listę uprawnionych do głosow a­
nia nie w ciągnięto pięciu osób, którym  to  prawo przysługiw ało, wobec cze­
go  doszedł do wniosku, że uchwała pow zięta została 60 prawomocnymi gło­
sam i przy 95 osobach, uprawnionych do głosowania, t. j. nie zapadła więk­
szością w ym aganych dwóch trzecich głosów . W obec pow yższego, W ydział 
P ow iatow y na m ocy art. 45 ordynacji powiatowej i art. 200, 201, 271 i 274 
ustaw y o  sam orządzie gm iny z r. 1864 unieważnił w trybie nadzoru zaskar­
żoną decyzję.

Od decyzji tej nabyw cy J. i  G. wnieśli odwołanie do w ojew ody. W o­
jewoda odwołanie uwzględnił, w ychodząc z założenia, że  uchwała zebrania 
grom adzkiego wsi P. w  zupełności czyni zadość wym aganiom  art. 271— 274 
u staw y  gminnej z roku 1864, poniew aż podstawą d,o obfczemta Iłiczby upraw ­
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nionych do glosowania może być jedynie spis uprawnionych, który w yka­
zyw ał osób 90, wobec czego obecność i zgoda 60 osób, w ystarczała do po­
w zięcia prawomocnej uchwały.

Przeciw ko tej decyzji m ieszkańcy wsi P . wnieśli w  ustawowym  ter­
minie skargę do N ajw yższego Trybunału Administracyjnego.

N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny rozw ażył, co następuje:
Bezspornem jest, że uchwała gromadzka w si P . w sprawie sprzedaży  

kamienia na rzecz J. i G. zapadła głosami' 60 uprawnionych do głosowania, 
a  w obec tego, że  akta nie zawierają żadnych danych co do braku upraw­
nień do głosowania poszczególnych członków grom ady, przyjąć również 
n ależy za  bezsporne, że ogólna liczba włościan, m ających prawo do głoso­
wania w ynosiła  95 osób, i że z  tej liczby 90 osób zostało wniesionych na 
listę głosujących i przyjm ow ało udział w  głosowaniu.

P oniew aż w edług art. 274 ustaw y samorządu gminnego z  r. 1864 spra­
w y, dotyczące rozporządzenia w łasnością gromady, w ym agają zgody  
przynajmniej dwóch trzecich „w szystkich włościan, m ających glos na ze­
braniu gromady", przeto istotnym  jest dla spraw y zagadnienie, c zy  dwie 
trzecie głosów  należy obliczać od liczby 90 osób, zapisanych na liście, jak 
twierdzi w ładza pozwana, czy  też od  liczby 95 osób, jak w yw odzi skarżący. 
W  pierwszym  wypadku uchwała byłaby ważną, w drugim należałoby ją 
uznać za  powziętą nieprawnie.

N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny przychyla się do tego drugiego  
poglądu. Zarówno art. 274 ustaw y samorządu gminnego, m ów iący o  kwa­
lifikowanej w iększości, jako też art. 272, m ów iący o zw ykłej w ięk­
szości g łosów , niezbędnej dfa w ażności u chw ał zebrania gromady  
w ioskow ej, jak i analogiczny przepis art. 212, idbtyczący zebrań 
gminnych, w szędzie  podkreślają, że  dia w ażności uchwał niezbędna jest 
zgoda tej lub innej w iększości w szystkich w łościan, mających prawo głosu 
na zebraniu gromady.

Praw odaw ca żąda w ięc wyraźnie, aby przy obradach grom ady, te) 
najniższej komórki ustroju sam orządow ego Państw a, liczącej stosunkowo  
niewielką liczbę członków, decydującą była wola istotnej w iększości, nig­
dzie nie przewiduje natom iast w iększości formalnej, opartej na jakichkol­
w iek bądź innych zasadach, n iż rzeczyw ista  liczba członków grom ady.

Stanow isko w ładzy pozwanej, że podstawą do obliczenia liczby upraw­
nionych do głosowania m oże być jedynie sp is tych uprawnionych, który  
winien być utrzym ywany w stanie aktualności, że pominięcie w spisie o so ­
b y  uprawnionej, o  ile pominięcie to  nie było  .reklamowane, nie m oże być 
brane za podstawę do dyskwalifikowania legalności pow ziętych uchwał, nie 
jest prawnie uzasadnione i  nie znajduje żadnego oparcia w  przepisach usta­
w y  sam orządu gminnego.

Skoro w ięc liczba uprawnionych do głosowania członków  grom ady  
wsi P. w ynosiła  95 osób, dojść należy do wniosku, że uchwała gromadzka 
nie uzyskała wymaganej w iększości dwóch trzecich głosów , a przeto nie 
sta ła  się ważną.

Z powyższych względów Najwyższy Trybunał Administracyjny, po­
mijając inne zarzuty skargi, jako w obecnych okolicznościach sprawy nie­
istotne, uznał, że zaskarżone orzeczenie Wojewody powzięte zostało z obra­
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zą art. 271 i 274 ustaw y samorządu gminnego, wobec czego  orzeczenie to 
uchylił, jako niezgodne z ustawą.

Nr. 79. P rzy  wyborach ławników dokonywanych na pod­
stawie regulaminu wyborczego z dn. 4.II.1919 (Monitor Polski 
Nr. 47) dzielnik wyborczy, obliczany według § 7 tegoż regula- 
miinu może się wyrażać także w liczbie ułamkowej.

W yrok z dnia 18 marca 1930, L. Rej. 2494/28.

Na posiedzeniu Rady miejskiej m. R. w dn. 9 lutego 1928 r. dokony­
wano wyboru ławników. Obecnych na posiedzeniu było  24 radnych, g lo­
sow ało zaś 23. P odlegało wyborowi trzech ławników. Z ostały zgłoszone  
dwie listy  kandydatów, oznaczone Nr. 1 r 2. Na listę Nr. 1 padło 13 gło­
sów, na listę Nr. 2 padło głosów  10. Opierając się na postanowieniu § 7 
regulaminu w yborczego z dnia 4 lutego 1919 r. i przyjm ując za dzielnik w y­
borczy liczibę 23 ; (3 +  1) =  5,75, przew odniczący Komisji wyborczej og ło ­
sił, że liście  Nr. 1 przypadają dwa m andaty (13 : 5,75 =  2), liście zaś Nr. 2 
przypada 1 mandat (10 : 5,75 =  1).

Przeciw ko pow yższem u orzeczeniu grupa radnych m. R. w niosła pto- 
test do W ydziału  pow iatow ego w R.; w proteście tym skarżący w yw odzą, 
że podział mandatów został dokonany nieprawidłowo, gdyż łączna suma 
głosów  w  liczbie 23 przy podziale przez zw iększoną o 1 liczbę ławników, 
t. j. przez 4, daje w ilorazie całkow itą liczbę 5. P rzy  podziale liczby g ło­
sów , jakie padły na poszczególne listy, przez otrzym any iloraz wynika, 
że zarów no lista  Nr. 1, jako też lista  Nr. 2 powinny otrzym ać po dwa man­
daty, gd yż  13 : 5 =  2 i 10 : 5 =  2. Poniew aż do podziału są tylko 3 man­
daty, w ięc każda lista powinna otrzym ać po jednym bezspornym manda­
cie, o przyznaniu zaś trzeciego mandatu, stosow nie do ostatn iego ustępu § 7 
regulaminu w yborczego, powinien rozstrzygać los.

W ydział pow iatow y w R., podzielając w yw od y  protestu i opierając 
się na postanowieniach art. 63 i 70 dekretu o  sam orządzie miejskim z dnia
4 lutego 1919 r„ postanowił uchylić podział mandatów ławników, dokonany 
na posiedzeniu Rady miejskiej w  R. w dn. 9 lutego 1928 r., i w ezw ać bur­
m istrza do przeprowadzenia losowania pom iędzy listami.

Przeciw ko .temu orzeczeniu, M agistrat m. R. w niósł odw ołanie do 
W ojew ody w Łodzi, w którym  prosi o  uchylenie decyzji W ydziału P ow ia­
towego, jako opartych na mylnej przesłance prawnej, a mianowicie na przy­
jęciu m ylnego dzielnika w yborczego. Co należy uważać za iloraz, o  tem 
rozstrzygają zasady m atem atyczne. Ilekroć ustawodaw ca chce przyjąć  
za dzielnik w yborczy inny iloraz, niż ten, który w ypada od działania ma­
tem atycznego, .postanawia w  konkretnych przepisach, że alibo ułam ek zao ­
krągla się do liczby całkowitej, albo też 'każe nie brać go  pod uwagę. W  re­
gulaminie z dnia 4 lutego 1919 r. niema m ow y o ułamkach, należy przeto 
przyjąć iloraz zgodnie z teorją rachunku. G dyby nawet przyjąć iloraz, 
w yprow adzony przez W ydział pow iatow y, to w takim wypadku również 
drugi mandat należałoby przyznać liście Nr. 1 z uwagi na brzmienie § 7 
ustęp 1 regulaminu. W reszcie, zasada proporcjonalności nie m oże być 
w ten sposób interpretowana, aby lista, która otrzym ała o 30% więcej gło­
sów, m ogła otrzym ać o  50% mniej mandatów.
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W ojew oda Ł. decyzją z dnia 14 kwietnia 1928 ,r. L. Sm. 1150, odw o­
łanie uwzględnił i, przyjm ując za  dzielnik w yborczy liczbę 5,75, orzekł, że 
lista Nr. 1 winna otrzym ać dwa mandaty, zaś lista Nr. 2 jeden mandat.

Przeciw ko orzeczeniu W ojew ody, E. A. w niósł w ustawowym  terminie 
skargę do N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego, w której prosi
o  uchylenie zaskarżonego orzeczenia z następujących m otywów:

W ojew oda nieprawidłowo przyjął za dzielnik w yborczy liczbę 5,75, 
albowiem dzielnik w yborczy nie może stanowić liczby ułamkowej. W ynika  
to z samej istoty  odnośnego rachunku, który, ijako rachunek mandatów, nic 
dopuszcza w ogóle istnienia ułamków, odmienne zaś rozumowanie musiało- 
0y  doprowadzić do uznania mandatów ułamkowych, co, oczyw iście , Jest 
nic do pomyślenia. System , według którego ustalane są m andaty posel­
sk ie do Sejmu, nie dopuszcza ułamkowych dzielników w yborczych, co w y ­
nika z brzmienia punktu 2 art. 90 ordynacji wyborczej do Sejmu, (Dz. Ust. 
poz. 590, rok 1922), jak również odrzuca ułamki w dzielnikach w yborczych  
„Regulamin w yborczy do rad miejskich" z dn. 17 grudnia 1918 r„ jak to 
stwierdzają uwagi do art. 40 tego regulaminu. Stojąc na stanowisku, że 
dzielnik w yb orczy  powinien' w ynosić liczbę 5, naJeży uznać,' że obydw ie  
listy  m iały prawo do dwóch mandatów ław niczych, a przeto jeden z nich 
winien być losow any, stosow nie do art. 7 regulaminu w yborczego.

N ajw yższy  Trybunał Administracyjny rozw ażył, co następuje:
W edług art. 43 dekretu o  samorz. miejskim (Dz. Pr. P . P. poz. 140, 

rok 1919), głosow anie na ławników odbyw a się na zasadach proporcjonal­
ności. B liższe przepisy o  wyborach ławników określa regulamin w ybor­
czy , w ydany przez Ministra Spraw W ewnętrznych w dn. 4 lutego 1919 r. 
(Monitor Polski Nr. 47). A rt 7 tego regulaminu podaje sposób obliczania 
mandatów, przypadających na poszczególne listy  kandydatów . Mianowi­
cie, łączną sumę głosów , oddanych na w szystk ie listy, dzieli się przez 
zw iększoną o  jeden liczbę ławników, mających być wybranymi. Przez  
otrzymamy iloraz dzieli s ię  llliczby głosów!, jakie padły na paszczególhe Ifety 
kandydatów . Każda lista otrzym uje mandaty w takiej liczbie, jaka w ypa­
dła z ostatniego dzielenia. Poniew aż w danej sprawie g losow ało  23 rad­
nych, podlegało zaś wyborowi trzech ławników, przeto dzielnik w yborczy  
otrzym uje się od podziału 23 : (3 +  1 = )  5. Spór d otyczy  zagadnienia, czy  
za dzielnik w yborczy przyjąć iloraz arytm etyczny 5,75, otrzym any od po­
działu 23 przez 4, czy  też, odrzuciw szy ułamek przyjąć za dzielnik całko­
witą liczbę 5.

R ozw ażając to zagadnienie, przedew szystkiem  nie można zgodzić się 
z w yw odam i skargi, jakoby dziefflnik w yb orczy „z samej isto ty  odnośnego  
rachunku", będącego „rachunkiem mandatów" nie mógł stanowić liczby  
ułam kowej. Dzielnik w yborczy jest liczbą oderwaną, gdyż nie ma przy  
sobie żadnego miana, i służy  tylko za ogniw o do dalszych obliczeń. Jako 
taki, może bez sprzeczności z „logiką rachunku" w yrażać się w liczbach  
całkowiitych ilub ułam kowych. Zupełnie nietrafraem jest tw ierdzenie skargi, 
jakoby dzielnik w yborczy ułam kowy prowadził w  konsekwencji do manda­
tów ułam kowych, gdyż przy dalszych obliczeniach, t. j. przy podziale licz­
by całkowitej (g łosów  poszczególnych list) przez dzielnik w yborczy, bądź 
całkow ity, bądź ułam kowy, można w ilorazie otrzym ać liczbę ułamkową.
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Dopiero ten ostatni iloraz, jako liczba mianowana, oznaczająca liczbę man­
datów, nie może, oczyw iście, być brany włącznie z ułamkiem.

Nie można dalej — wbrew twierdzeniu skargi —  przeprowadzać ana- 
logtji m iędzy pow yższym  system em  obliczania liczby ławników z system em , 
według którego ustalane są  m andaty poselskie do sejmu, gd yż system  
Hondta, przewidziany przez art. 90 ord. wyb. do Sejmu z dii. 28 lipca 1S22 
(Dz. Ust. poz. 590), a poprzednio przez art. 81 i dodatek Nr. 5 dekretu o  ord. 
wyb. z 28 listopada 1918 r. (Dz. Pr. P . P. poz. 46), opiera się na całkow icie 
odimiennych podstawach i achunkowych, a mianowicie przewiduje kolejny  
podział Liczby głosów  ważnych, złożonych na poszczególne listy, przez 1,
2, 3 i t. d. aż do tej chwilli, gd y  z otrzym anych w  ten sposób ilorazów da się 
uszeregow ać tyle koilejno najw iększych liczb, 'ile jest m andatów, d o  po­
działu. Zresztą, gdyby analogję m iędzy temr dwoma system am i można 
było  ustalić, nie wypadłaby ona na korzyść twierdzenia skarżącego. Jak 
to bowiem w yjaśnił i uzasadnił N ajw yższy Trybunał Administracyjny 
w wyroku z dn. 27 maja 1926 r. L. Rej. 2363/25 w spraw ie wyborów do kas 
chorych, która stosow nie do § 44 i 30 rozp. Min. P racy  i: Opieki Społecznej 
z dn. 21 marca 1921 r., (Dz. Ust. jjoz. 211) są dokonywane według zasad  
przyjętych dla w yborów  do Sejmu U staw odaw czego, dzielnik w yborczy  
m oże się w yrażać w liczbach całkow itych lub ułam kowych.

W  ten sposób argumentów skargi nie można uznać za przekonywu­
jące. Natom iast istnieją argumenty, przem aw iające za  tem, że iloraz w y­
borczy przy w yborze ławników może być również liczbą ułamkową.

Regulamin w yborczy do rad miejskich z dn. 17 grudnia 1918 r. (Moni­
tor Polski Nr. 232), w skazując w art. 40 sjx>sób podziału mandatów i. mó­
w iąc o dzielniku w yborczym , nie wsjx>mina, jak inataży ustosunkow ać się  
do tego dzielnika, gd y  w ypada on z ułamkiem. Rozporządzenie Ministra 
Spraw W ew nętrznych z 24 maja 1927 r. (Monitor Polski Nr. 119), nowelizu­
jące regulamin w yborozy, w  § 42 w yraźnie podkreśla, że  doraz bez ułamka 
jest dzielnikiem w yborczym . Regulamin w yborczy do art. 43 dekretu
o sam orz. miejskim z dnia 4 lutego 1919 r. jest następnym etapem przepi­
sów, dotyczących kształtow ania się w ładz miejskich. Nowelizując regula­
min w yborczy do rad miejskich i pozostaw iając 'bez zm iany regulamin w y­
boru ław ników , Minister Spraw  W ew nętrznych— należy dojść d o  w niosku— 
uznał, że dzielnik w yborczy w  tym ostatnim  regulam inie m oże być taki, ja­
ki od dzielenia arytm etycznego w ypada, t. j. może być liczbą zarów no cał­
kowitą, jakoteż ułamkową.

Skoro zatem regulamin w yborczy, w ydany przez Ministra Spraw W e­
wnętrznych z dn. 4 lutego 1918 r. (Monitor Polski Nr. 47) nie zaw iera po­
stanowienia, z  któregoby bezpośrednio w ynikało, że dzielnik w yborczy mo­
że być tylko liczbą całkow itą, jnne zaś rozumowania doprowadzają do 
wniosku, że m oże on w yrażać się również w liczbie ułamkowej, należało  
uznać, że w ładza pozwana prawidłowo zastosow ała iloraz ułam kowy, i wo­
bec tego oddalić skargę, jako nieuzasadnioną.
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B. SPRAW Y FINANSÓW KOMUNALNYCH.

Nr. 68. Związkowi Samorządowemu w sprawach w y­
miaru samoistnych danin i opłat komunalnych nie przysługuje 
prawo skargi do 'Najwyższego Trybunału Administracyjnego na 
orzeczenie władz, wyszczególnionych w p. 4 art. 48 ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 r., o tyrnczaserwem uregulowaniu finan­
sów komunalnych (Dz. Ust. poz. 747).“

W yrok z dnia 24 lutego 1930, L. Rej. 620/28.

Nakaz-em płatniczym  z  dnia 7 października 1927 L. A. 157/III w ym ie­
rzył, M agistrat m. K. (Zarząd wodociągu m iejskiego) na zasadzie § 31 
przepisów  w ykon aw czych  do  ustaw y z dnia 12 sierpnia 1899 g a l Dz. u. kraij.. 
Nr. 94. S tow arzyszeniu izraalickiemu „Ner Tamid“ w K. opłatę w odocią­
gow ą w  kw ocie 192 ził. 60 gr. za  wodę, zużytą w domu przy ul. X.

P rzeciw  temu wym iarowi w niosło  Stow. „Ner Tamid“ rekurs do W o­
jew ody krakowskiego. W  rekursie tym w ywodzi, że realność przy ul. X 
składa się z 20 ubikacyj, z  czego  18 zam ieszkałych jest przez lokatorów, 
zaś dw ie ubikacje zajęte są  na dom modlitwy stow. „Ner Tamid“, względnie 
kancelarję. Dom ten jest zatem  domem czynszow ym , podatek wodocią­
gow y w ym ierzony został stow arzyszeniu w %-owym stosunku do sum y  
czynszu , nie ma w ięc prawnej podstawy, by dom ten traktować nie jako 
dom czyn szow y , (§ 6 ustaw y z 12/8. 1889), lecz jako budynek, do którego  
§ 6 się tłie stosuje (§ 7 ust. z 10/X. 1908 Dz. u. kr. Nr. 117) i na tej za­
sadzie w ym ierzać opłatę 80 gr. wedile ust. II pkt. 2 taryfy z dnia. 25 marca 
1925, skoro w niniejszym  wypadku obow iązyw ać winna taryfa z ust. II 
pkt. 1, t. j. 40 gr. rocznie za każdy metr sześcienny nadw yżki nad 50 L. na 
głow ę i dobę.

W ojew ództw o krakowskie, rozstrzygając p ow yższy  rekurs, orzecze­
niem z dlniia 10 grudnia 1927 L. S. M. 11104/1 ex  '19271, uchyliło  częśc io w o  
zakw estionow any wym iar, albowiem realność, w której znajduje się przed­
m iotow y lokal, należy traktować jako dom czynszow y, a do obliczenia 
należytości za nadmiar w ody zastosow ana być winna normaJlfna taryfa. 40 
gnoszow a.

Na. to  orzeczenie w n iosła  gmina m. K. sikargę do  N ajw yższego  T ry­
bunału Administracyjnego, w  której .podnosząc zarzuty natm y m erytorycz- 
nej, prosi o  uchylenie zaskarżonego orzeczenia.

N ajw yższy Trybunał Administracyjny zw ażyw szy :
1) że w  spraw ach wym iaru sam oistnych darnin komumatoych, gmina 

tia. m ocy przepisów  art. 48 u staw y z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tym czaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. poz. 747), jest p ierw szą  
instancją w ym iarow ą, a odl jej orzeczenia w ym iarow ego słu ży  prawo od­
wołania się do w ład zy  nadzorczej jedynie płatnikowi',

2) że Władza nadzorcza jest w  pow yższych  spraw ach drugą i  osta­
teczną instancją,

3) że gminie, jako w ładzy  w ym iarow ej I instancji nie słu ży  wogólte 
prawo zaskarżenia orzeczeń  w yższej instancji w ym iarow ej,
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4) że w  mniejszej spraw ie gmina miasta K. (Zarząd W odociągu miej­
sk iego) orzekła w  spraw ie opłaty w odociągow ej, w  charakterze w ładzy  
w ym iarow ej I instancji, W ojew oda zaś Krakowski' orzekł, jako władtea w y ­
m iarow a instancji drugiej^

5) że w ięc w obec przytoczonego w yżej, gnrifiie miejskiej w  Krakowie 
nie s łu ży  wogó:ie w niniejszej spraw ie praw o zaskarżania orzeczenia  W o ­
jew ody Krakowskiego!,

ma zasadzie art. 14 u staw y o N ajw yższym  Trybunale Administracyj­
nym (Dz,. U. poz. 400) 1926 postanow ił skargę gm iny m. Kraikowai .pozosta,- 
w łć bez rozpoznania z powodu braku tegitymacji' d o  weiesiemiia skargi.

Nr. 69. Oplata komunalna od umów o  przeniesienie wła­
sności nieruchomości, ustanowiona na podstawie art. 13 ustawy
0 tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych z dnia 
11 sierpnia 1923 r. Dz. U. poz. 747 nałożoną być mogła — w w y­
padkach, w których przy wymiarze opłaty stemplowej od kupna 
nieruchomości, dokonywanej wedle przepisów z dnia 19 lipca 
1916 r. Dz. Rozo. gen. gub. W arszawskiego poz. 126, jedna ze 
stron po myśli § 4 p. 1 tych przepisów, wolną była od obowią­
zku uiszczenia opłat — na stronę podlegającą obowiązkowi 
opłaty, 'mimo odimiennych postanowień statutu powiatowego 
związku komunalnego, tylko w połowie.

W yrok z 31. października 1929, L. Rej. 4278(26.
Nr. 70. Zwolnieniu z opłaty na rzecz Śląskiego Funduszu 

Gospodarczego nie podlega w myśl lit. g. art. 4 ustaw y z dnia
1 .XII. 1926 r. Dz, Ust. Śl. p. 51 — właściciel nieruchomości, 
przynoszącej czynsz niższy od sumy 125 zł. miesięcznie, o ile 
posiada on pozatem inne nieruchomości i pobiera z tych wszyst- 
kich nieruchomości dochód, przenoszący powyżej wskazaną 
sumę.

W yrok z dnia 13.1. 1930 r. L. Rej. 863/28.
'Nr. 71. Wobec treści art. 92 ustaw y z dn. 19 maja 1920 r.

o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz,. U. 
p. 272 — Kasa Chorych nie jest zwolniona od obowiązku uisz­
czania opłaty komunalnej od umów o przeniesienie własności 
nieruchomości.

W yrok z dnia 9 stycznia 1930 r. L. Rej. 1830/28.
Nr. 72. Broń myśliwska, posiadana przez osoby, opłaca­

jące podatek od wykonywania prawa polowania (art. 19 Ust. 
z dn. 11 sierpnia 1923 r. Dz. Ust. poz. 747) i niezbędna do 
wykonywania tego prawa, nie podlega opodatkowaniu, jako 
przedmiot zbytiku na zasadzie ust. 3 art. 21 powołanej ustawy.

W yrok z dnia 2.X!I. 1929 r. L. Rej. 1515/28.

M agistrat m. st. W arszaw y w ym ierzył adwokatowi W . G. podatek od 
posiadania broni m yśliwskiej palnej, jako od  przedmiotu zbytku, w kw o­
cie 25 zł.
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Od tego orzeczenia w ym iarow ego W . G. w niósł odwołanie do Mini­
sterstw a Spraw W ew nętrznych z dnia 12 kw ietnia 1928 i\, w którem  pod­
nosi, że uchwalenie sam oistnego podatku od broni m yśliwskiej jest sprzecz­
c e  z postanowieniami p. 1 art. 20 i p. 2 art. 21 ustaw y o  tym czasowem  
uregulowaniu finansów komunalnych, Dz. Ust. poz. 747 r. 1923, zabrania- 
jącemi ponownego obciążania sam oistnemi podatkami źródeł, opodatkowa­
nych w tej ustawie. Skoro wspomniana ustawa w art. 19 wprowadza już 
podatek od w ykonyw ania polowania, to nie m oże już być m ow y o  prawie 
gmin ustanawiania jeszcze podatku od narzędzia, przy pom ocy którego  
m oże być w ykonyw ane polowanie, od broni m yśliw skiej, jako przedmiotu 
zbytku.

M inisterstwo Spraw W ew nętrznych orzeczeniem  z dnia 18 lutego 
1928 r. odw ołania nie uw zględniło z powodów następujących:

Uprawnienie do poboru podatku od m yśliwskiej broni palnej jako po­
datku od  posiadania przedmiotów z'bytku, w ynika z treści art. 21 część  3 
ustaw y o  tym czasow em  uregulowaniu finansów komunalnych z dnia 11 
sierpnia 1923 ,r. Pobór tego podatku nie narusza -postanowień, zaw artych  
w art. 20 p. 1 i w art. 21 p. 2 wspomnianej ustaw y, gdyż podatek od  pra­
wa polowania, przewidziany w art. 19 tejże ustaw y dotyczy zupełnie in­
nego obj-ektu podatkowego, mianowicie terenu m yśliw skiego, wobec czego  
stanowi odrębne źródło podatkowe.

Przeciw ko pow yższem u orzeczeniu W . G. wniósł w  ustawow ym  ter­
minie skargę do N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego, w której 
prosi o uchylenie orzeczenia M inisterstwa Spraw W ew nętrznych. Nakła­
danie sam oistnych podatków od przedmiotów zbytku, dopuszczone w p. 3 
art. 21 ustaw y z dnia 11 sierpnia 1923 r., m oże mieć m iejsce tylko w drodze 
wyjątku od tezy, postawionej na czele tego punktu, nie może jednak mieć 
m iejsca z równoczesnem  naruszeniem tezy, postawionej w p. 2 tego arty­
kułu. Przeciw na interpretacja paczyłaby zam ierzenia ustaw odaw cy i na­
ruszałaby uznaną pow szechnie w nauce skarbowości tezę nieopodatkowania  
wielokrotnego tych sam ych objektów. Źródło podatkowe - -  palowanie —  
ma dwie cechy: jest gałęzią gospodarstwa społecznego oraz rozrywką czy  
sportem. Z punktu widzenia pierwszej cechy polowanie zostało  opodatko­
w ane w postaci dodatków do państw ow ego podatku gruntowego, z punktu 
widzenia drugiej cechy — zostało  opodatkowane przewidzianym w art. 19 
sam oistnym  podatkiem od w ykonyw ania prawa polowania. U względniając 
gospodarcze znaczenia polowania, ustawodawca w art. 19 postanowił, aby 
w ustalaniu najw yższych noirm tego podatku brali udział M inistrowie Rol­
nictwa i Skarbu, powierzając im specjalne piecze nad uwzględnieniem mo­
m entów  gospodarczych przy ustanawianiu norm tego podatku. Ustano­
wienie podatku od broni przekreśla te zamierzenia. M inisterstwo Spraw  
W ew nętrznych zupełnie niesłusznie w statucie w zorowym  zaliczy ło  broń 
m yśliw ską do przedmiotów zbytku. Broń m yśliw ska wobec obecnego pra­
w a łow ieckiego, jak i obowiązujących przed jego wydaniem przepisów  
jest bodaj jedynem legalnem narzędziem  uprawiania łow iectw a, opodatko­
wanie w ięc polowania i broni m yśliwskiej jest opodatkowaniem  tego sa­
m ego źródła.

W ładza pozwana w ywodzi, że związek m iędzy wykonywaniem  pra­
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wa polowania na m ocy prawa w łasności gruntów, dzierżawy prawa polo­
wania lub innego tytułu prawnego, a posiadaniem broni m yśliw skiej, nie 
jest tak śc isły , ażeby opodatkowanie broni m ogło być uważane za powtór­
ne opodatkowanie w ykonyw ania praw a pcftowamiai W iele osób p o sa d a  
broń, chociaż nie zajmuje się polowaniem, inne posiadają broń i polują, 
ch o c ia ż  nie mają żadnego tytułu prawnego, przewidzianego w  art. 19 usta­
w y  o tym czasowem  uregulowaniu finansów komunalnych, ani jedna, ani 
druga z pow yższych kategoryj osób nie opłacają żadnych innych podat­
ków. Pojęcie zbytku jest względne. Skoro jednak ustawodaw ca w art. 21 
ustaw y o  finansach komunalnych w y liczy ł przykładow o przedm ioty zbytku 
i wym ienił sam ochód, lub ■wierzchowca, to postawienie w szeregu tych  
przedm iotów broni m yśliwskiej, nie kłóci się z intencją ustaw odaw cy.

Pełnomocnik gm iny m. st. W arszaw y uważa skargę za niesłuszną, 
gdyż art. 19 ustaw y o  finansach komunalnych w ym ierza podatek od po­
wierzchni terenów polowania i nie można się  w nim dopatrzeć zwolnienia 
od podatków komunalnych różnych przedmiotów sprzętu, k tóry  m oże być 
potrzebny do polowania. Orzekanie zaś o  tem, co jest przedmiotem zbytku, 
nie należy do N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego, jako instancji 
kasacyjnej.

N ajw yższy  Trybunał A dm inistracyjny rozw ażył co następuje:
U staw a z dnia 11 sierpnia 1923 r. o  tym czasow em  uregulowaniu finan­

sów  komunalnych Dz. U s t  poz. 747,, w dziale B ), zatytułow anym  „poszczę^ 
gólne podatki", w  artykułach od  2 do 20 włącznie daje w ykaz tych podat­
ków, które zw iązki komunalne mają prawo pobierać, ostatni zaś artykuł 
tego działu mianowicie art. 21 ujmuje sprawę negatyw nie, w yszczególn ia­
jąc, jakie podatki pobierane być nie mogą. Artykuł ten w ym ienia trzy za­
kazy: 1) pobierania podatku od  majątku, kapitału i rent; 2) ponownego  
obciążania sam oistnem i podatkami tych źródeł, które są wym ienione w tej 
ustawie, z w yłączeniem  podatków przeznaczonych na ścisłe inw estycyjne  
cele; 3) pobierania na rzecz zw iązków  komunalnych podatków od posia­
dania przedmiotów m ajątkowych, z wyjątkiem podatków od posiadania 
przedmiotów zbytku.

Zarówno układ sty listyczn y  całego tego artykułu, jakoteż ujęcie tych  
trzech zakazów  w trzech odrębnych punktach, jak w reszcie w yszczegól­
nienie dla zakazów  2 i 3 specjalnych w yjątków  —  św iadczą, że w szystk ie  
te zakazy są równorzędne i  sam odzielne, że jeden drugiego nie wyklucza, 
czyli, że przy nakładaniu jakiegokolwiek podatku w szystk ie  one winny być 
przestrzegane.

Słusznie w ięc skarżący w yw odzi, że nakładanie podatku od przed­
m iotów zbytku dopuszczone w p. 3 art. 21 ustaw y z dnia 11 sierpnia 1923 r., 
jako w yjątek  od ogólnego zakazu opodatkowania przedmiotów m a ją tk o ­
wych, nie m oże mieć miejsca z naruszeniem zakazu, w ym ienionego w p. 2 
tegoż artykułu, mocą którego nie wolno ponownie obciążać źródeł, już 
przez tę ustawę opodatkowanych.

Aby w ięc rozstrzygnąć kwestję, czy  podatek nałożony na broń my­
śliwską skarżącego, jako na przedmiot zbytku ma podstawę prawną, nale^ 
ży dać odpow iedź na dwa pytania: 1) czy  broń m yśliw ska jest przedmio­
tem zbytku; 2) czy  broń ta jest już opodatkowana innym podatkiem.
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Na pierw sze pytanie daje odpow iedź twierdzącą statut w zorow y
o  sam oistnym  podatku komunalnym od posiadania przedmiotów zbytku, 
podany jako załącznik Nr 2 do rozporządzenia Ministra Spraw W ew nętrz­
nych z dtata 10 lu tego -1927 r. Dz. Ust. poz. 356. Statut ten, rozwijając prze­
pis ust. 3 art. 21 ustaw y z dnia 11 sierpnia 1923 r. Dz. Ust. poz. 747 zalicza  
w par. 1 do przedmiotów zbytku również broń m yśliw ską, służącą do oso­
bistego użytku i w ygody osobistej. Postanow ienie to, rozstrzygające daną 
kw estję m erytorycznie, jako niesprzeczne z  przepisami powołanej ustawy, 
uznać należy za obowiązujące.

Co się zaś ty czy  drugiego pytania, to miarodajnem dla jego roz­
w iązania jest art. 19 ustaw y z dnia 11 sierpnia 1923 r„ na zasadzie którego  
gm iny mają prawo pobierać podatek od w ykonyw ania prawa polowania 
na m ocy prawa w łasności gruntów, dzierżawy prawa polowania, lub in­
nego tytułu prawnego. Ponieważ wykonywanie prawa polowania jest 
niemożliwe bez jednoczesnego posiadania broni m yśliw skiej, jako nieomal 
jedynego narzędzia uprawiania łow iectwa, należy dojść do wniosku, że  
w opodatkowaniu prawa polowania mieści się również opodatkowanie tej 
broni m yśliw skiej, która d/la polowania na danym terenie jest konieczna. 
Opodatkowanie tej broni w charakterze przedmiotu zbytku byłoby opodat­
kowaniem powtórnem, które w  myśl punktu 2 art. 21 ustaw y z dnia 11 
sierpnia 1923 r.t jest wzbronione.

Natom iast broń m yśliw ska, posiadana ponad konieczne potrzeby przez 
w łaścicieli prawa polowania z tytułów w yszczególn ionych  w art. 19 w y­
mienionej ustaw y, jakoteż broń m yśliwska, posiadana przez osoby, które 
pra-wa polowania nie posiadają, opodatkowaniu jako przedmiot zbytku  
podiegać m oże.

Poniew aż skarżący nie udowodnili, że prawo polowania posiada i opo­
datkowana broń jest mu niezbędna do w ykonyw ania tego prawa, słusznie 
M inisterstwo Spraw W ewnętrznych — jakkolwiek z innych m otyw ów  — 
uznało orzeczenie 'wymiarowe M agistratu m. st. W arszaw y za prawidłowe.

Z pow yższych w zględów  N ajw yższy Trybunał A dm inistracyjny, nie 
znajdując w zaskarżonem  orzeczeniu ani naruszenia ustaw y, ani wadliwo­
ści postępowania, oddalił skargę jako nieuzasadnioną.

Nr. 73. „Wobec treści art. 32 ustawy z dnia 10 grudnia 
1920 r. poz. 32'2l Dz. Ust. w zestawieniu z art. art. 29, 30 i 31 
tejże ustawy, do uiszczenia opłaty zastępczej zamiast dostar­
czenia środków przewozowych nie mogą być pociągane osoby, 
środków tych nieposiadające.“

(W yrok z dn. 23. stycznia 1930 r., L. Rej. 1511/27.)

Nr. 74. Zakład kąpielowy, prowadzony przez gminę wy­
znaniową żydowską, jest wolny od podatku od lokali, jeśli jest 
całkowicie przeznaczony na kąpiele rytualne lub jeśli, mając 
charakter zakładu dobroczynnego, jest utrzym ywany ze środ­
ków publicznych (art. 3 p. 3 ust. z  dn. 2 sierpnia 1926 r. poz. 550).

W yrok z dnia 7.11. 1930 r., L Rej. 1779/28
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Nr. 75. P raw o do ustanaw iania specjalnych opłat drogo­
wych na podstawie art. 19 ustaw y z dnia 10 grudnia 1920 r. 
Dz. U. p. 32 z r. 1921 o budowie i utrzymaniu dróg publicznych— 
nie służy gminom wiejskim.

W y r o k  z dnia 4 marca 1930 r., L. Rej. 2730/28.

W ydział Pow iatow y w Z. po rozpoznaniu odw ołania Ordynacji Z. od 
wymiaru po-datków korminallnych na rzecz gm iny N. uchw ałą z  dnia
14 czerwca 1928 r. pom. in., postanowił, utrzym ać w m ocy dokonany przez 
pomienioną gminę wym iar opłat drogow ych za rok 1926, jako zgodny  
z art. 29 ustaw y drogowej z dnia 10 grudnia 1920 r. Dz. U. poz. 32/21 ii z od­
nośnym statutem podatkowym.

Skarżąc pow yższą decyzję W ydziału pow iatow ego w  Z. do N ajw yż­
sz e g o  Trybunału Adm inistracyjnego, podnosi ordynat M. Z., iż nakazem  
płatniczym  L. 1915 urząd gm iny N. zażąda! od niego zapłacenia 635 zło­
tych 80 groszy  tytułem  specjalnych opłat drogowych na zakup materiału, 
najem robocizny fachowej i t. p. m ateriałów  potrzebnych na utrzym anie 
i remont mostu, że jednak zgodnie z art. 19 ustaw y z dnia 10 grudnia 1920 r. 
■gminy wiejskie nie mają prawa pobierania opłat drogow ych, art. za ś 29 tej­
że ustaw y przyznaje gminom tylko prawo żądania św iadczeń w  naturze 
w zględnie poboru ekwiwalentu itych św iadczeń w  gotowiźnie.

N ajw yższy  Trybunał A dm inistracyjny rozw ażył co następuje:
W edług art. 19 ustaw y z dnia 10 grudnia 1920 r. o  budowie i utrzy­

maniu dróg publicznych Dz. U. poz. 32/1921 r. budowa i utrzym anie pu­
blicznych dróg wojewódzkich i powiatowych dokonywa się z funduszów  
zw iązków  sam orządowych, które tworzą się ze źródeł ogólnosam orządo- 
wyoh oraz z opłat specjalnych na ten cel przeznaczonych a uchwalonych  
przez wojewódzkie, w zględnie powiatowe związki komunalne, natom iast bu­
dowa i utrzym anie dróg gminnych dokonywa się na koszt gm iny, na pod­
staw ie uchw ały Rady gminnej lub miejskiej.

Z treści przytoczonego przepisu wynika, iż prawo uchwalania specjal­
nych opłat na budowę i utrzym anie dróg publicznych słu ży  tylko związkom  
komunalnym w yższego  rzędu, gminom zaś wiejskim pow yższe prawo nie 
przysługuje, ustęp 3-ci bowiem tegoż artykułu ustaw y drogowej, nie może 
być interpretowany w  ten sposób, jakoby zaw ierał on upoważnienie rady 
gminnej do nakładania specjalnych opłat drogow ych.

Przepis ten stanowi jedynie, że gm iny nie mogą dokonywać w ydatków  
na -budowę i utrzym anie dróg gminnych bez uchw ały rady gminnej, uchwały  
te jednak mogą ustalać sposób pokrywania odnośnych w ydatków , oczyw i­
ście tylko ze źródeł im dostępnych, do tych źródeł zaś nie należą specjalne 
opłaty  drogowe, jako zastrzeżone w yraźnie w art. 19 ustęp 2 tej ustaw y dla 
wojewódzkich ,ii pow iatow ych zw iązków  komunalnych.

Natom iast mogą gm iny w iejskie i miejskie w przeciwstawieniu do wo­
jewódzkich i p ow iatow ych  zw iązków  sam orządow ych — uchw alać w edług  
art. 29 powołanej ustaw y obow iązkow e dla ich m ieszkańców świadczenia  
drogowe w  robociźnie pieszej i środkach przew ozow ych i zastępow ać je 

'Odpowiiedniemi opłatami (art. 31)). Odmienne traktowanie zatem wojewódz­
kich i powiatowych zw iązków  sam orządowych z jednej, a gmin miejskich
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i wiejskich z drugiej strony, pod względem  przysługujących im na cele dro­
gow e źródeł dochodowych, w ydaje się z brzmienia i konstrukcji odnośnych  
przepisów świadom em i1 celowem. W idocznie ustawodawca uważał, że 
utrzym ywanie w  obrębie gm iny dróg, ulic i placów  należy do zasadniczych  
zadań gminy, opartych przedew szystkiem  na opłacanych przez mieszkań­
ców  zw ykłych podatkach i świadczeniach w naturze, że zatem na te cele 
nie można pobierać jeszcze specjalnych opłat w gotów ce, jakie ustawa przy­
znaje w art. 19 ustęp 2 wojewódzkim i powiatowym  związkom sam orzą­
dowym, mającym  odm ienny zakres działania i  inny stosunek do mieszkań­
ców, opłacających podatki -wojewódzkie w zględnie powiatowe.

Nietrafnem jest także twierdzenie, że  pobieranie przez gm iny specjal­
nych opłat na cele drogowe uzasadnione jest w  powołanym  art. 29 ustaw y  
drogowej. Artykuł ten bowiem, zam ieszczony w  dziale IV, dotyczącym  
świadczeń drogowych w naturze, nie zaś w dziale poprzednim, traktującym
o  kosztach budowy i' utrzym ania dróg, nie może służyć za podstawę praw­
ną do pobierania takich opłat, słow a zatem oprócz „opłat w gotówce", od­
nosić się mogą tylko do takich opłat, które rady gminne w m yśl posta­
nowień poprzedniego rozdziału nakładać mogą, a w ięc do opłat pobiera­
nych w m yśl art. 23 od osób, odnoszących z budowy i' utrzym ania dróg 
szczególne korzyści, lub nadmiernie te drogi używ ających, oraz do opłat 
m ytniczych i opłat przew ozowych na rzekach, a w miastach również do 
opłat t. zw. „kopytkowych (ar*. 24).

W  tym stanie rzeczy N ajw yższy  Trybunał Adm inistracyjny, stwier­
dzając, ż e  zaskarżone orzeczenie, zatw ierdzające pobór przez gminę N. 
ze skarżącego specjalnej opłaty drogowej na utrzym anie dróg gminnych, 
nie znajduje usprawiedliwienia w przepisach ustaw y drogowej, uwzględnia­
jąc zarzuty skargi —  zaskarżone orzeczenie uchylił, jako niezgodne 
z ustawą.

Nr. 76. 'Pisma, stwierdzające wniesienie do spółki akcyj­
nej nieruchomości znajdującej się w Polsce, jako wkładu rze­
czowego, podlegają opłacie komunalnej od umów o przeniesienie 
własności 'nieruchomości na podstawie art. 13 ust. z dn. 11 sierp­
nia 1923 r. Dz. Ust. poz. 747.

W yrok z dnia 31 marca 1930 r„ L. Rej. 1633/28.
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA

W  pierwszym  kw artale 1930 roku ogłoszone zostały 
w Dzienniku Ustaw i Monitorze Polskim następujące ustawy, 
rozporządzenia ii zarządzenia, dotyczące spraw  sam orządu: 

U staw a z dnia 30 grudnia 1929 r., zmieini:ająca niektóre 
postanowienia rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 12 m arca 1928 r. o przedłużeniu mocy obowiązującej
i  uzupełniemiiu ustaw y z dnia 1 kwietnlia 1925 r. w spraw ie w y ­
miaru i poboru państw ow ego podatku od nieruchomości w  gmi­
nach miejskich oraz od niektórych budynków w gminach 
wiejskich.

(Dz. U. R. P. Nr. 2, poz. 6).

Usitawa powyższa uichylai .zawantę w ustępie pierwszym art. 1 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z  dn. 12 marca 1928 ,r. czasowe 
ograniczenie mocy obowiązującej ustawy z draiia 1 kwietnia 1925 r. do 
końca 1929 r., przedłużając ją na czas miieokreśliony z jednoc®esnem skre­
śleniem w ustępie drugim tegoż artykułu terminu, w czasie którego wolno 
■było pobierać stawkę podatkową w wysokości 7%.

U chw ała Rady M inistrów z dnia 20 stycznia 1930 r. 
o utworzeniu Komitetu M elioracyjnego.

(Monitor Polski Nr. 37 z dnia 14 lutego 1930 r.).

Uchwałą powyższą imtwonzomo pnzy Ministrze R o ln ic tw a  Komitet 
Melioracyjny, do zakresu działanlia -którego należy opracowywanie wnio­
sków, dotyczących: ogólnego programu działalności Rządu w zakresie 
melioracji], oraz programów działalności w tej dziedzinie poszczególnych 
Mimliisiterstw w Komitecie .reprezentowanych; sposobu rea lizo w a n ia  tych  
programów; koordynowania działalności poszczególnych Ministerstw 
w zakresie meljoracyj; organizacji administracji w sprawach meljoracyj 
oraz wydawania opłnjji w ważniejszych sprawach z zakresu meljoracyj,
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jak również 'Opracowywania wniosków, dotyczących uzgodnienia w tych 
sprawach stanowiska 'zainteresowanych Ministerstw.

Członkami Komitetu są przedstawiciele: Ministerstwa Rolnictwa, 
Ministerstwa Robót Publicznych oraz Ministerstwa Reform Rolnych, po­
wołani przez właściwych Ministrów; prócz powyższych, w posiedzeniach 
Komitetu biorą udział przedstawiciele Ministerstw w Komitecie niiere- 
preizentowanyeh, o ile przedmiot obrad dotyczy zakresu tych Ministerstw, 
przedstawiciel Państwowego Baraku Rolnego, powołany prtzeiz Ministra 
Reform Rolnych, oraiz na zaproszenie przewodniczącego Komitetu —• rze­
czoznawcy.

R ozporządzenie M inistra W yznań Religijnych i Oświece­
nia P ublicznego z dnia 23 stycznia 1930 r. w  sprawie częścio­
wej zmiany rozporządzania M inistra W. R. iii O. P. z dnia 
27 października 1926 r. o radach szkolnych m iejscow ych na 
obszarze w ojew ództw  poznańskiego i pomorskiego.

(Dz. U. R. P . Nr. 11, poz. 83).

Rozpoiriządizemem niniejszem  .zmieniano paragrafy 2, 24, 25 i  26 roz­
porządzania Ministra W. R. i O. P. z  dnia 27 października 1926 r., a mia­
n o w ic ie  :

w § 2 przelano kompetencje kuratora okręgu szkolnego w sprawie 
oznaczania stiedziby rady szkolnej miejscowej ma inspektora szkolnego po­
wiatowego;

w § 24 prawo stawiania wniosku o rozwiązanie rady szkolnej miej­
scowej przelano z rady szkolnej powiatowej na inspektora szkolnego, de­
cyzję zaś, orzekającą o rozwiązania z kuratora okręgu szkolnego na radę 
szkolną powiatową, przyczem w -razie nieuwzględnienia przez radę szkol­
ną powiatową wniosku inspektora szkolnego o rozwiązanie rady szkolnej 
miejscowej, przysługuje itemu ostatniemu prawo sprzeciwu w ciągu dni 
14-tu do kuratora okręgu szkolnego, który w razie przychylenia się do 
wniosku inspektora szkolnego, orzeka rozwiązanie rady szkolnej miej­
scowej.

W razie zawieszenia czynności rady szkolnej miejscowej przez ins­
pektora szkolnego wskutek wypadków, prze widzianych w § 24 punkt a, 
b i e — winieni on zawiadomić a  swem postanowieniu w terminie 14-dnio- 
wyrn radę szkolną powiatową, przedkładając jej równocześnie wniosek
o rozwiązalni',e rady szkolnej miejscowej. Zawieszenie to jednakże ustaje, 
jeśli rada szkolna powiatowa rozwiązania rady szkolnej miejscowej nie 
uchwalii, a kurator sprzeciwu inspektora szkolnego nie uwzględni.

W § 25 kompetencje w sprawie złożenia' z urzędu członka rady 
szkolnej miejscowej przelano z kuratora okręgu szkolnego na radę szkolną 
powiatową a prawo stawiania takiego wniosku z rady szkolnej powiato­
wej na inspektora szkolnego — przyczem inspektorowi szkolnemu, w ra 
zie nieuwzględnienia wniosku przez radę szkolną powiatową, służy pra­
wo sprzeciwu w ciągu dni 14-tu do kuratora okręgu szkolnego, który 
w razie przychylenia się do jego wniosku orzeka o złożeniu z urzędu 
członka rady szkolnej miejscowej z wyboru.
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Inspektorowi szkolnemu przysługuje prawo zawiesić w czynnościach: 
członka rady szkolnej miejscowej z wyboru, jeśli zachodzą warunki, prze­
widziane w § 25 w punktach a, h, c i d, prizyozem winien on zawiadomić
o tem radę szkolną powiatową w terminie 14-dmiiowym z wnioskiem o zło­
żenie z urzędu. Zawieszenie to ustaje, jeżeli rada szkolna powiatowa nie 
uchwali powyższego wniosku, a kurator sprzeciwu jego nie uwzględni.

W § 26 kompetencje kuratora co do przelania praw ii obowiązków 
rozwiązanej rady szkolnej miejscowej ma mianowanego komisarza, oddano 
inspektorowi szkolnemu.

(Rozporządzenie (Ministra Spraw  W ew nętrznych z dniia 
25 lutego 1930 r., w ydane w  porozutnieimiu z Ministrem Skarbu 
w sprawie zatwierdzania uchwał niektórych zw iązków  komu­
nalnych o poborze opłat za badanie zw ierząt rzeźnych i mięsa.

(Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 97).

Rozporządzeniem powyższom — Minister Spraw Wewnętrznych 
przekazał wojewodom swe uprawnienia w stosunku do związków komu­
nalnych, wymieniilonych w ust.. „b“ airt. 36 ustawy z dniia 11 sierpnia 1923 r.
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, w sprawie za­
twierdzania uchwał związków komunalnych co do pobierania, opłat na 
pokrycie kosztów, związanych z przeprowadzeniem urzędowego badania 
zwierząt rzeźnych i mięsai

Rozporządzenile M inistra Rolnictwa z dnia 19 lutego 1930 r. 
o w prowadzaniu w  życie na niektórych obszarach Państw a 
ustaw y z dnia 28 października 1925 r. o nadzorze państwow ym  
nad buhajami.

(Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 101).

Rozporządzeniem mmii/ejszem wprowadzano, z dniem 1 mairca 1930 r... 
w życie postanowienia ustawy z dniia 28 października 1925 r. o nadzorze 
państwowym nad buhajami z wyjątkiem postanowień art. 1 ust. 1, oraz 
airt. 5, 8 i  9 tejże ustawy, które wejdą w życie z dniem 1 września 1930 r. 
na obszar następujących powiatów: Kamień Koszyrski, limanowskiego, 
tarnowskiego, hrubieszowskiego, gródeckiego, krośnieńskiego, lwowskie­
go, lubaczowsikiego, łańcuckiego, niskiego, rudeckiego, samborskiego, to­
ruńskiego, bydgoskiego, inowrocławskiego, koźmińskiego, kałuskiego, ko- 
łomyjskiego, kosowskiego, mad w ónrtia ń sk i e go, śmiŁatyńskiego, stanisławow­
skiego, tłumackiego, tnrezańskiego, żydaczowskd.ego, Kamiionka-Strumi- 
łowa, kopyczyniieckiego, -tairmopolskiego, trembowelskiego 4 zaleszczyc- 
kiego.

Rozporządzenie M inistra P racy  i Opieki Społecznej z dnia 
13 stycznia 1930 r., w ydane w porozumieniu z M inistrem Spra­
wiedliwości i Mmiistrem Spraw  W ew nętrznych w  sprawie 
wykonyw ania postanowień, dotyczących przym usowego
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umieszczania w  przytułkach i domach pracy przymusowej 
w  w ojewództwach poznańskiem i pomorskiem.

(Dz. U. R. P . Nr. 15, poz. 115).

Rozporządzeniem niniej-stzem Minister Pracy i Opiekli Społecznej 
wprowadził w życie na 'terenie wiajewódzitw poznańskiego ii pomorskiego 
postanowienia rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 paź­
dziernika 1927 r. o zwalcziamiiu żebractwa i włóczęgostwa (Dz. U. R. P. 
Nr. 92, poz. 823).

U staw a z diniia 21 lutego 1930 r. w  spraw ie zmiany niiektó- 
rych postanowień rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 19 stycznia 1928 r. o organizacji i zakresie działania 
władz administracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 86).

(Dz. U. R. P . Nr. 17, poz. 124).

Ustawa niniejsza wprowadza zmiany do art. 11, ust. 2 art. 12 i  art. 
art 14, 15., 16, 18 i  20, wyłączając uprawnienia wojewody w sprawach 
administracji oświecenia publicznego, wynikające z powyższych arty­
kułów.

Rozporządzenia M inistra Spraw  W ewnętrznych, wydane 
w  porozumieniu z Ministrem Skarbu w  sprawie zastosowania 
do gmin wiejskich przepisów ustaw y z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
o tym czasow em  uregulowaniu finansów komunalnych, doty­
czących gmin miejskich.

W powyższym zakresie wydał Minister Spraw Wewnętrznych na- 
st ę pu jące r ozporz ąd zemia:

1) z dnia 9 stycznia 1930 r„ odnośnie do gminy wiejskiej Zembrzyce 
w powiecie wadowickim, Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 23.

2) x  dnia 9 stycznia 1930 r,, odnośnie do gminy wiejskiej Żmigród 
Nowy w powiecie jaisiefekim, Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 24.

3) z dnia 27 stycznia 1930 r., odnośnie do gminy wiejskiej Nowy 
Korczyn w powiecie stopniickim, Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 84.
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PRZEGLĄD PRASY CODZIENNEJ
ZA KWARTAŁ I-szy 1930 r.

ZASADA SAMORZĄDNOŚCI. SAMORZĄD A PAŃSTW O. ZAKRES 
SAMORZĄDU. W I kwart. r. 1930 najwięcej bodaj miejsca sprawom 
samorządowym poświęciło lwowskie S ł o w o  P o  d> s i k i  e, bardizo 
starannie prowadzony dziennik t. zw. Z es potu Stu, organizacji politycznej
o mocnem ohl/iczu marodowo^faszystowskiem. S ł o w o  P o l s k i e  za­
jęło się samorządem w dłużej mierze z pobudek miejscowych, jiaik zresztą 
wyznaije dr. Wawrzyniec Kubata, na wstępie swej przemowy p. t.: O pań­
s t w o w y  p r o g r a m  s a m o r z ą d o w y ,  wygłoszonej ma zebra­
niu 'kilubowem Zespołu Stu, a umieszczonej w S l o w  i e P o i s k i e m 
z 10, 12, 13 i 14 marca:

Zagadnienie samorządu stanęło przed nami w całej swej ja­
skrawej postaci dopiero w dobie ostatniej, gdy szersza opinia od­
czuwająca konieczność uporządkowania stanu samorządu w na­
szej dzielnicy zrozumiała niebezpieczeństwo związane z tym fak­
tem na terenie narodowym.

Jednak owe względy miejscowe są dla mówcy tyllko podnietą dc 
rozważania całokształtu spraw samorządu w Polsce, a kłopoty z ordy­
nacją wyborczą w Małopalsce Wschodniej są ;zdaniem jego tylko odbla­
skiem ogólnego niedostosowania samorządu polskiego do życia.

Słusznie ubolewa mimochodem, że wobec rozbujałych rozfcrząsań nad 
naprawą ustrojiu,

Stosunkowo mało zwraca uwagę łcwestja organizacji najniż­
szych organów wykonawczych i udziału ludności w administracji 
Państwa.

I dalej :

...Nie słyszy się o poważnym programie organizacji samorzą­
du równolegle z projektami zmiany ustroju...

Następnie dr. W. Kubala rozprawia się z teorją samorządu państwo­
wego, jak ją nazywa Uważa te .poglądy u nas za pozostałość okresu 
niewoli:
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Nie wynieśliśmy z tego okresu własnych historycznie wy­
tworzonych form samorządu, a jedynie doświadczenie, że samo­
rząd polega bądź na walce z państwem, bądź też, że idealne pań­
stwo, to będzie właśnie jakaś nad hu do w a organizacyj samorzą­
dowych.

Dla ilustracji panowania tych „starych doktryn samorządowych" 
przytacza faikt, że sejm można rozwiązać nie podając powodów, a repre­
zentacji samorządowej — nie.

Szeroki samorząd popierają zdaniem autora dwa odłamy. Socja­
liści i  ludowcy radykalni pragną w takim samorządzie ziścić część 
swych haseł programowych. Ten kierunek prowadzi do „groźnego dla 
państwa i dla interesów ludności'* „upolitycznienia samorządu". Drugi 
kierunek, który autor nazwałby „państwowym"

reprezentują... liczni działacze samorządowa i urzędnicy na 
terenie b. dzielnicy rosyjskiej. Z (powodów, o których już mówi- 
Item, żyje tam wiara w skuteczność szerokiego samorządu terytor­
ialnego1 i  na tej wierze buduje się szerokie programy. Kierunek 
ten jest dość silny, reprezentują go ludzie wpływowi i odbicie jego 
nieraz 'znajdujemy w ustawodawstwie i  działalności administracji. 
Jako jodyny zdecydowany program działa on atrakcyjnie nawet 
na .tych, którzyby na ostateczne konsekwencje nile mogli się 
zgodzić.

Zdaniem autora główną konsekwencją tego programu jest
szerokie prawo wyborcze i wzmożenie kierunku politycznego.

Oczywiście trudno byłoby tego dowieść, zwłaszcza konieczności 
szerokiego prawa wyborczego przy szerokim samorządzie.

Ale podług autora, to jeszcze nie wszystko.
Program ten jest grzechem śmfertefaym przeciw zasadzie, 

że samorząd jest funkcją organizacji państwowej.
A jednak nieco wyżej autor stwierdza, iż  program tan

stoi na stanowisku, że samorząd jest funkcją organizacji 
państwa.

Autor uważa, że samorząd, jako funkcja państwowa, winien w na­
szych stosunkach służyć zespoleniu państwowemu Polski „tak samo jak 
armja lub wymiar sprawiedliwości". I dalej:

Zrobić z tak różnorodnych terytoriów społeczeństwo jednolite, 
stworzyć wspólnotę moralną na' całym obszarze państwa można 
tylko przez podniesienie autorytetu władzy państwowej przez 
wysnuwanie form jednoczących, a nie przez tworzenie .zamkniętych 
różnorodnych grup terytorialnych.

Autor mniema, że dzieła dokonywane przez samorządy .budzą śród 
ludności przekonanie, że tylko sobie zawdzięcza wygody i dobrobyt, co 
obok innych okoliczności prowadzi do nastroju apaństwowego.

W ostatecznym wyniku swego stanowiska dr. Kubala przemawia 
za: 1) gminą jednowioskową, uważając silną zbiorową gminę za „prze­
żytek z minionej już epoki kultur altaej [ gospodarczej"; 2) dajtej — za
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operowaniem bogatszemi, ifbrmiami różnych związków celo­
wych specjalnych form samorządu szkolnego czy drogowego pod

bezpośrednią kontrolą organów  państw ow ych;
3) przeciw ny jest powierzaniu gminie wiejskiej zakresu porucizone- 

go —  rów nież, jako przeżytkow i.
Raczej najeżałoby rozciągnąć na ca ły  obszar P olsk i instytucje  

okręgów  w ójtow skich z b. dzieln icy  pruskiej, opartych nai ta k c jo -  
marj uszach m ianow anych.

4) Zaleca mianowanie organów samorządu, gdyż
wybór organów samorządowych nie jest istotną cechą samo­

rządu, jest nią przedewszysŁkiem pewna .niezależność tych orga­
nów i ich bezpośrednie związanie z interesami lokalmemi. Powo­
ływanie zatem organów samorządu drogą nominacji z  pośród mie­
szkańców danego okręgu nie jest sprzeczne z ideą samorządu.

5) Skłania się ku temiu, aby samorząd powiatowy, czy też woje­
wódzki', który uważa za samorząd ,sprowadzony do właściwej miiary“— 
pełnił rolę raczej doradczą, niż rozstrzygającą.

6. U ważając miasta za ośrodki gospodarczo-kulturalne znacznych  
części kraju, skupiające w  sohie interesy mie,tylko sam ych m ieszkańców  
miasita, uzmalje

za niesłuszne, aby masy ludności miasta nie mające szerszych 
horyzontów, jak tylko swój codzienny interes, decydowały o losach 
całej okolicy, której dane miasto jest stolicą gospodarczą.

Zatem jest zdania, że w ordynacji wyborczej miast „główną rze­
czą... jest kwest ja zabezpieczenia interesów ogólnych1’.

Przechodząc w  końcu do praktycznych zadań miejscowych, wnio­
skuje dr. Kubaia, że skoro niema odpowiedniego programu samorządowe­
go, chwila- jest niewłaściwaj do zasadniczych przeobrażeń samorządu ma­
łopolskiego.

Nie może być zdrowej reformy samorządu bez reformy kon­
stytucji!, a raczej musr ona stać silę częścią projektowanej reformy 
konstytucji.

Wysunęliśmy powyżej przedstawioną przemowę ma czoło, jako naj­
obszerniejszą i konkretnie ujmującą ze swoistego stanowiska zagadnienia 
samorządowego.

Jednak w temże „ S ł o w i e  P o l s k i i e m“ znajdujemy jeszcze 
dwa artykuły, omawiające podstawy samorządu. W m-rze z 15 stycznia 
w art S a m o r z ą d  a P a ń s t w o  prof. Kaz. Zakrzewski!, wy­
chodząc z założenia Zespołu Stu „Państwo ,przedewazystkiem“, żąda 
„nowego, własnego systematu samorządowego", opartego ma „wcieleniu 
samorządu do Państwa'*.

P rzytem  tw ierdzi:

Państwo nowoczesne jest samo w sobie samorządem swej 
ludności. ...W państwie jutrzejszem, które .nie będziie parlamentar­
ne m tylko syndyka,lnem, ,ten stan rzeczy stanie się jeszcze bardziej 
wyraziisty.
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Narasta samorząd gospodarczy., zmierzamy zdaniem autora ku sa­
morządowi pracowniczych związków zawodowych. Zatem

Państwo jutrzejsze będzie... siecią różnych samorządów, a tak­
że ich nadbudową, więzią i  koordynującą ich działalność wolą. 

Gruntowna przebudowa samorządu jest potrzebą coraz bardziej pa­
lącą, a oprzeć się ma nie na przeciiwstawmości państwa i samorządu, ani 
na odgrodzeniu samorządu, lecz ma zasadzie:

Samorząd w ramach Państwa, którego organy istnieją, jako 
funkcje państwowe, kooirdynująoe swoje działania z innerni organa­
mi Państwa*

Te same myśli, oo .poprzedni dwaj autorowie, przedstawia w temże 
S ł o w i e  P o l s k i e m  w n-rze z 2 marca, autor, podpisany (j. r.). 
W artykule swym p. t. S a m o r z ą d  w s ł u ż b i e  P a ń s t w a  
stanowczo potępia m. in. palii ty c zmo-part y jn y charakter samorządów i nće 
rzeczowe podsitaiwy w wyborach organów samorządowych. „Samorząd 
służyć ma wyłącznie interesom gospodarczym, kulturalnym i społecznym".

Zname swe pomysły oparcia senatu na ,podstawie samorządu związ­
ków zawodowych .pracowniczych, rozwija prof. W. L. Jaworski w Kur­
i e r z e  W i l e ń s k i m  z 16 ii z 18 marca w ar,t. „0 r g  a miiz a c j a 
n. a r o d u  a p a ń s t w  of‘. Daje przytem określenie samorządu, z któ- 
rem zapewne miie pogodziliby się publicyści Zespołu Stu. A więc:

Samorządem jest wykonywani© przez związki, tworzone przez 
ludność wedle pewnego kryterjum, -określonych ustawą zadań ad­
ministracji' publicznej, niezależnie od wiłaidz państwowych, a kon­
trolowanych przez sądy administracyjne.

„ETATYZM SAMORZĄDOWY". Przeciw t. zw. „etatyzmowi samo- 
rządowepm" wystąpił mect Al. Kroński- W  K u r j e r z e  W a r  s z a  w- 
s k i m  w n-r.ze z 22 stycznia w art. p. ,t. K r y z y s  s a m o r z ą d u ,  
gdzie zarzuca1 naszym samorządom miejskim nadmierną rozbudowę przed­
siębiorstw, dochodzącą „w czasach ostatnich" „do potwornych rozmia­
rów". Na to w dłuższymi wywodzie p. ti O w ł a ś c i w y  s t o s u n e k  
d o  s a m o r z ą d u ,  opartym na chłodnej analizie stosunków, odpo­
wiada Z. M. w tym samym dzienniku z 31 stycznia.

Niestety, poza przykładem kinematografu miejskiego w War­
szawie, budowy domów mieszkalnych przez m. Łódź, mo i .telefo­
nów warszawskich, co jest już chyba zgoła nieporozumieniem, bo 
telefony w Warszawie do miasta nie należą, autor nie przytacza 
żadnych linm.ych danych, uzasadniających jego .twierdzenie.

Okazuje się, że ma 636 miast, mamy tylko 27 kim miejskich, że są to 
placówki prawie wyłącznie kulturalmo-oświatowe, więc chyba nie kuma 
są wyrazem „potwornego" etatyzmu samorządowego. Także nie budowa 
mieszkań w Łodzi, dokonywana przez miasto z pomocą finansową Bamku 
■Gospodarstwa Krajowego, djlla złagodzenia strasznej klęski mieszkaniowej. 
Liczby i fakty nie potwierdzają tezy p. Al. Krońskiego, więc zapewne 
autor uogólnił zarzut na podstawie stosunków z jednego lub kilku mias1.

Miasta zrobiły istotnie duży postęp w dziedzinie przedsię­
biorstw miejskich, lecz tylko właśnie w kierunku zakładamiia przed­
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siębiorstw , w iążących się z , jtiaj b ezpoś r e dnie j.s ze mi celam i" 'iich go­
spodarki, czego  Sz. autor im za z łe  n ie  ma.

T ego sam ego tematu dotyka dr. Zi(awiadzki) w  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  w a r t .  S  a  m  o  r iz ą d  y| a  ż y c i e  g o s  p o d a i r c  z  e w  it-rze 
z 29 stycznia. Jakkolwiek wychodzi' z  zasady ogólnej, to  jednak ograni­
cza się do spraw y piekarni m iejskiej iii zakładów  zaopatrywania: w  W ar­
sza w ie , o  .które toczy  się polem ika ma jnamiętniie j sza. D w a argum enty  
rzucają przeciw nicy: „deficytow ość przedsiębiorstw  oraz krzyw dy kup­
có w  i piekarzy". Okazuje się, że  deficytu mierna. T ym czasem  piekarnia  
miejska, m ogąca zaspokoić za led w ie  jedną siódmą zapatrz chow ania, jest 
potrzebna, aby sw y m  przykładem  zm uszała p iek arzy  „do w ypuszczania  
dobrego pieczywa:", g d y ż

szereg  piekarni n ie odpow iada minimalnym warunkom zakła­
dów  pracy ze w zględu na zd row ie  pracow ników  piekarni i  kon­
sum entów.

Co do sklepów zaopatrywania, to 'już w  r. ub. rada miejska uchwaliła 
stopniową ich likwidację w  śródmieściu, a natomiast zakładam,te „na krań­
cach m iasta oraz w  dzielnicach, zamieszkałych przez ludność ubogą".

Trzeba jednak i  tu zwrócić uwagę na stan sanitarny wielu  
sklepików, nie odpowiadających przepisom, sklep bowiem spożyw ­
czy  łatwo stać się m oże rozsadnikiiem chorób zakaźnych. 

W spółzawodnictwa1 ogólnego miasta z kupcami w handlu spożyw ­
czym nie pochwalałby dr. Z.

Natomiast sklepy miejskie winny powstawać wszędzie tam, 
gdzie brak sklepów spożywczych prywatnych, lub gdzie sklepy te 
nie są otwarte przez cały tydzień bez przerwy. Nawet straty, po­
niesione z tego tytułu nie powinny powstrzymać miasta; gdyż dzie­
je się ,to z korzyścią dla ludności zamieszkałej w dzielnicach nieza- 
opatrywanych dostatecznie w  żywność.

POZIOM UMYSŁOWY SAMORZĄDOWCÓW. Poziomu um ysłowe­
go samorządowców dotykają, jako argumentów, w  2 w yżej wspomnia­
nych artykułach w  K u r  j e r z e  W a r s z a w s k i m  pp. Al. Kroń- 
ski i  Z. M.

P. AJ. Krońskii w art. K r y z y s  s a m o r z ą d u  twierdzi,:
Z małemi wyjątkami1, większość rad miejskich znajduje się 

w rekach socjalistów. Socjaliści zaiś, z matami wyjątkami, nie lu- 
hią się uczyć. W Niemczech każdy ławnik, każdy radny musi1 przejść 
skrócony kurs .nauk komumainych bądź w  Bonn, bądź w  Dusseldor­
fie. U nas jedyny organ Samorządowy S a m o r z ą d  M i e j s k i ,  
nota bene św ietnie redagowany i w ydaw any przez Zwilązeik Miast 
Polskich, nie ma prawie wcale abonentów prywatnych. Nasi ław ­
n icy  ii radni (z małemi1 wyjątkami) boją się  czegoś dowiedzieć.

Z „nieuctwa ławników i radnych" ma .pochodzić pohopmość do eta­
tyzmu, a stąd zkolesi przesilenia finansowo-gospodarcze. Zatem wniosek: 

Kryzysy takie będą się powtarzały tak długo, dopóki niie pod­
niesie się poziom um ysłowy rad miejskich, innemi słow y, dopóki
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ordynacja) w yborcza dla m iast n ie  u legnie zm ianie i  cenzus w y ­
borczy n ie będzile zw ężony.

Zarzut n ieuctw a p. Z. M. odpiera liczbam i, w ystaw ionem ii przez 
M. S. W . na P. W . K. A w ięc: naw et w  m ałych m iastach jest 10% rad­
nych z w yższem  w ykształcaniem , 12% ze średniem ; w  m ikstach w yd zie­
lonych — z wyżs'zem  d o  30%, z e  średniem  d o  20%; 51% rajdmych rekru­
tuje się z przem ysłow ców , kupców  i  sam odzielnych 'rękodzielników, 20% 
z urzędników , 11% z wollmych zaw odów  i  t. d.

Mimo w oli, w obec tych  liczb
nasuw a się przypuszezen ie, że Sz. autor... dlatego ty lk o  w  ten 

sposób spraw ę postaw ił, żeby ułatw ić sobie zadanie uzasadnienia  
tezy , i i  konieczna jest zm iana ordynacji w yborczej d o  rad m iej­
skich w  kierunku ograniczania praw a wybierania i  w ybieralności 
do tych  rad.

USTAWY USTROJOWE SAMORZĄDU. Specjaln ie pilną potrzebą 
now ych ustaw  ustrojow ych zajmuje s ię  dr. Z(awadzki) w  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  z  15 sityczmia.

Stw ierdza, ż e  skutkiem braku tych  ustaw :
1. Małopolska pozbawiania jest w łaściw ego samorządu.

2. w  ziem iach zachodnich... odebrano prezydentom  m iast w y d z ie ­
lonych prawa starostów  grodzkich, przekazując je administracji,
3. ingerencja w ładz nadzorczych przy braku zbudow anych prawi­
d łow o w yższych  stopni samorządu przeistacza s ię  w  ingerencję 
w iadz admitnAstracyjnych, a  w glądanie w  całość zarządzeń sam o­
rządu rów na się w ła śc iw ie  sprow adzeniu tego ostatn iego do roli 
opiniodaw czej; 4. przep isy  dekretu o  w yborach przestarzałe spra­
wiają, że  w yb ory  odbyw ają s ię  c o  3 'Lata i  n ie  pozwalają n a  w y ­
tw orzenie znaw ców  sam orządów...

Do powyższych objawów dochodzą „załamania finansowe znacznej 
liczby miast".

Autor, na podstawie znanych oznajmień sejmowych zarówno rządu, 
jak i  sprawozdawców budżetu, w yraził — Jak s ie  okazuje złudną — na­
dzieję, że „obecna .tymczasowość ma sie ku końcowi".

NOWY PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY A SAMORZĄD. W  sprawie 
nowego podziału administracji Państwa, dwukrotnie zabierał głos w K u r -  
j e r z e  W a r s z a w s k i m  p. W acław Brzeziński: —< w  n-rze 
z 4 stycznia i  z 5 lutego. W pierwszym  artykule w ysuw a m. im. donio­
słość rozmiairów gminy dla zakresu poruczonego. W drugim informuje 
między innymi, że

należy się spodziewać rozszerzenia granic woj. pomorskiego, 
które stanow i zbyt szczupłe ramy dla tamtejszego samorządu w o­
jewódzkiego, 

oraz, że
opinie, pochodzące od znawców samorządu terytorialnego 

bardzo sifaiie podkreślają konieczność zwiększenia obszarów woje­
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w ód ztw  z e  w zględu ma potrzeby sam orządu w ojew ódzkiego, co  pro­
wadzi, o czy w iśc ie , do zm niejszenia iiiości w ojew ództw .

K u r  j e  r W i l e ń s k i  daje d w a .artykuły o  podziale adm inistra­
cyjnym  ze  stanow iska gospodarczego —  w  n -rze z 28 styczn ia  i  z  13 Lu­
tego. P ierw szy  opiera s ię  ma iziniamej pracy F. R asińskiego i  w y su w a  jego  
śladem  zasadę sam odzielności ob szarów  autanom.icznych, drugi .opiera się 
ma .pracy J. P iekałkiew icza i St. Z. Rutkowskiego.

W reszcie w  m-raei z 21 lutego w  art. R o z s z e r z y ć  w) r o  t a 
W i l n a ,  podpisanym  Rek, domajga s ię  K u r  j e r  W i l e ń s k i  
{przyłączenia do woj. w ileńsk iego przynajmniej 5 sąsiednich .powiatów, 
jeśli mie ca łego  woj. now ogródzkiego.

ORDYNACJA WYBORCZA W MALOPOLSCE WSCHODNIEJ. Roz­
trząsania w  prasie w  spraw ie, rozw ażanej przez Sejm, ordynacji w ybor­
czej dla M ałopolski W schodniej n o s iły  charakter w yb itn ie  polityczny  
i  w  dużej m ierze demagogiczno-partyjmy.

R o b o t n i k  z  26 lutego zam ieścił w yw iad  z po®, pos. A. O iołko- 
szem  i  J. Putkiem  o pracach kom isji adm inistracyjnej sejmu nad ordyna­
cją w yborczą w  M ałopolsce, pod w ieloczłonow ym  tytułem : N i e  W o !- 
n o  d ł u ż e j  :z w  1! e  k  a  ć!  M a ł o p o l s k a  mi a  p r z e c i e  
p jr a w  o d  o  s a m o r z ą d u  d e m r f k r  a t y c z n e g o .  J a k  
z w a l c z a ć  s a b o t a ż  „ K l u b  u “ B. B. ? N a  to  ‘odpow ie­
działa G a z e t a  P o l s k a  i  inne pisma popierające rząd, w yw iadem  
z przew odniczącym  kom isji, pos. K. Polakiew iczem . W yw iad  ten p. t. 
K t o  s i a h o t n  j e  u c h w a ł e n i a  u s t a w  s a m o r z ą d o ­
w y c h  w  S e j m i e ? ,  rozesłany przez .ajencję I s k  r ę, zw alał 
odpow iedzialność raczej na lew icę i  m arszałka Sejmu.

W  sp raw ie tej najw ięcej i najgrun.towmiiej zabierało g ło s  lw ow sk ie  
S ł o w o  P o l s k i e .  W  art. z  23 lu tego p. t. W  w a l  c e
o z d r o w y  s  a m  o  r  z  ą d potępia pom ysły  kurialne Klubu Narodo­
w ego, zapew niające polskiej m niejszości sztuczną w ięk szo ść  w  radach, 
gd yż „mie stwarza... orgamilzacji w sp ółżycia  ludności z  Państw em ", sp y­
cha ludność ruską całkow icie na grumit p rzeciw państw ow y. T e pom ysły  

uniem ożliw iłyby raz ma zaw sze  sca łkow anie ludności naszej 
dzieln icy , c z y  też innych terenów  narodow ościow o m ieszanych  
w  Nairód w  zmaczaniu państw ow em , t. j. w  zbiór o b y w a te li, zajmu­
jących w obec P o lak ów  stanow isko  zależności n iety lk o  prawnej 
i formalnej, a le  i  moralnej, w ypływ ającej z sam orzutnego poddania  
s ię  jego idei.

W  airt. z  1 m arca B u r m i s t r z o w i e  z i e m i  t a  r n  o-  
p oj 1 s  k  J e  jj w  s p r a w  i  e s  a  m  o  r  z  ą  d u, podpisanym  A. Z., 
S ł o w o  P o l s k i e  przedstaw ia treść memorjału burm istrzów  miiast 
woj. .tarnopolskiego do w ojew ody. B urm istrzow ie w ypow iadają s ię  prze­
c iw  5-prz y m iotmikowe mu prawu w yborczem u. A utorzy memorjału 
stw ierdzają:

Obeonde w  M ałopolsce W schodniej trw a i .rozwija się  coraz 
pomyślniej proces zacieran ia  się różnic społecznych i ,rozpoczyna  
się okres spokojniej ii zgodnej p racy  gospodarczej, pośw ięconej od­
budow ie zniszczonego przez wojnę samorządu. P raca w  sam orzą­
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dach w  istocie  sw ej jest tam, na1 Kresach, pracą czysto  gospodarczą, 
dotyczącą dobra ogółu  w szystk ich  bez różn icy m ieszkańców  m iast. 
W łaśnie na polu tej pracy nastąp iło  dobrowolne porozumienie się 
daw niej niezgodnych żyw io łów .

D ow odzi tego fakt, jak dalej w yw od zą  autorzy, że  niemali w e w szy st­
kich miastach i m iasteczkach woj. tarnopolskiego „na czele m agistratów  
stanęli P olacy, w ybrani ma podstawlie porozum ienia" w szystk ich  żyw io łów . 
R ów nież ma tej samej podstaw ie do  irad w esz ło  w ięcej P olaków , niż przy­
padałoby z  odsetka narodow ego. T ym czasem  5-przym iotm ikowe gloso­
w anie, zdaniem  autorów, „rozpętałoby n iew ątp liw ie w alki i- tarcia naro­
d ow ościow e, jakie is tn ia ły  ,tu jeszcze  w  czasach przedw ojennych i w  okre­
sie 1918 r.“ , to zaś poderw ałoby pom yślnie toczącą się pracę nad1 odbu­
dow ą gospodarczą.

W  S ł o  wi ii e P  o  1 s  k, i  e  m  z 9 m arca zabrał g ło s  pos. Teodor 
Sedłdfer w  art. W  s p r a w i e  s a m o r z ą d u .  Autor gani' zarów no  
projekt 5-przymiotnirk ow ych  w yborów , jak j kurje. Projekt Dowiem  
5-przym iotnikowej ordynacji, zg łoszony przez lew icę  dla M ałopolski 
W schodniej: 1. jest w y łączn ie  dzieln icow y, 2. dotyczy  w yrw anej tylko  
cząstki z ustroju sam orządow ego, 3. zb ieg ł się c o  do czasu z  roztrząsa­
niem mad naprawą ustroju Państw a. Projekt znów  kurialny jest zasta­
rzałym system em  plutoikratycznym.

S ystem  w yborczy  kurialny n ie  jest system em  w yborczym  ja­
kiejś elity  um ysłow ej, aile jest przedewszysŁkirem system em  pluto- 
kratycznym , 'Segregującym Judzi w edle ich  stanu m ajątkowego. Po­
m ysły  kurialne kompromitują n as w obec zagranicy i  są  w odą na 
młyn nacjonalizm u ukraińskiego, kopiąc przepaść m iędzy nami 
a  najbliższą nam ludnością .ruską.

Następnie zaś autor rozszerza ramy roztrząsań, przechodząc do za­
sad podstaw ow ych  samorządu w ogóle, a w  końcu tak streszcza  sw e
w yw od y:

Zagadnienie sam orządow e w inn o być łącznie traktowane za 
zmianą ustroju państw ow ego, zagadnienie to  jest szersze , n iż pro­
blem sam orządowej ordynacjo: w yborczej; zdrow y sam orząd w inien  
w yk azyw ać zasadniczy rozdział funkcyj kontrolnych od funkcyj ad­
m inistracyjnych; funkcja p ierw sza winna należeć do  kom petencji 
rad gm innych, funkcja druga d o  czynnika przez rząd m ianowanego; 
zdrow y sam orząd w ym aga należytej rozbudow y sąd ow n ictw a  ad­
m inistracyjnego; obecn ie obow iązujący system  kurialny jest ana­
chronizmem i  przeżytkiem , zaś projekty ordynacji w yborczej, w y ­
suw ane przez lew icę i  praw icę, są dem agogiczne 4 antypaństw ow e. 

W  popierającym  rząd H a ś l e  łódzkim , w  nt-rze z  14 marca, p isze
o  S a m o r z ą d z i e  w  M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e j  
p. Ludwik H. Gani „reakcyjne i w  is to c ie  rzeczy  antypaństw ow e" po­
m y sły  'kuryj narodow ych, potępia projekty lew icow e, gd yż

w ystarczy  porozum ienie się d elegatów  ukraińskich m ięd zy  
sobą —  a nastąpi, ono napewmo —  żeby  do w ydziału  pow iatow ego  
dostała się nieproporcjonalnie mała ilo ść  przedstaw icieli polskich.
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N atom iast autor izaleca głosow anie ograniczone, proponowane przez 
B. B., gd yż

pozw ala ,na porozum ienie narodow ościow e i skupienie ma jed­
nej Liście ludzi .różnych przekonań, o o  —  jak wftadotno — nigdy udać 
saę n ie  m oże przy głosow aniu  proporcjonalnem.

W  narodowo-demOkratycznym' K u r i e r z e  P o z n a ń s k i m  
p. M (edard) K (ozłow ski) o stro  naciera na rząd ,z okatzjł om awianej ordy­
nacji, w  artl z  7 lutego p. t. „K a  w  a t y “ s a m o r z ą d o w  e 
k o s z t o w n i e  d  ,1 a  p a ń s t w *  a. Zarzuca rządow i brak w ytycznej 
w  sprawach sam orządow ych w ogóle i przeskoki od jednych p om ysłów  —  
w  r. 1927 —  do zupełnie innych —  obecn ie. Projekt Kai bu B. B. n a zy w a  
,,katastrofalnym ‘‘ dla polskości1 w  MałopoLsce W schodniej.

Podobne zarzuty staw ia  rządow i dziennik sto łeczn y  tegoż stronni­
ctw a —  G a z e t a  W a r s z a w s k a  z 24 styczn ia , w  art. Z a- 
m a c h  n a  l u d n o ś ć  p o l s k ą  w  M a l ł o p o l s c e  
W s c h o d n i e j .  iZa szczegó ln y  dziiwOląg poczytuje projektowi. le w i­
cowem u, pochwalonemu przez mi im. Józew skiego, że

radni gmiimmii, k tórzy  mają proporcjonalnie w yb ierać  radę po­
w iatow ą, sa m i pochodzą z nieproporcjonalnych w yborów , w ed ług  
daw nej ordynacji' austriackiej.

Nadto uw aża1, że
Nie m niejszą w adą projektu p. Putka jest tw orzenie odrębnego  

system u w yborczego  do rad gm innych, a  odrębnego do  radJ p ow ia­
tow ych . Pom naża to ilość term inów  w yborczych  i  proporcjonal­
nie zm niejsza zainteresow anie ludności'.

C o d o  stanow iska rządu i klubu B . B. G a z e t a  w yraża  zdanie* 
które w  is toc ie  zgadza' s ię  zupełnie z  w yżej przytoczonem  zdaniem  
pos. Seidlera.

K iedy B. B. zg ło s ił projekt zm iany konstytucji, możnia b y ło  
stanąć na tem stanow isku, ż e  usitrój sam orządu pow inien w ynikać  
z ogólnych założeń ustrojow ych, a  .przeto n a leży  czelkać na to, co  
b ęd zie  uchw alone w  Konstytucji. Byiloby '.o stanow isk o  logiczna  
i  moom;.

W reszcie  należy  .tul dodać na zakończenie, ż e  S ł o w o  P o l s k i  e 
z  1 m arca podaije artykuł ,JD i  J a!“ —  o  d w ó c h  p r o g r a m a c h  
s a i m o r  z ą d o w y c h .  Dziennik ukraiński, różnicę m iędzy projekta­
m i Klubu N arodow ego a  .pomysłami S ł o w a  P o l s k i e g o  uw aża  
tylko z a  „różnicę środków  i  dróg", n azyw ając program p ierw szy  .jprosto- 
Iiimdijnym i jawnym" w  p rzeciw ień stw ie do drugiego.

„PARLAMENTARYZACJA" SAMORZĄDU. G a z e t a  W a r ­
s z a w s k a  z 22 styczniia w  artykule pod p ow yższym  tytułem  stw ier­
dza!, że pojawiające się mieusitannlie w  w arszaw skiej radzie m iejskiej w n io ­
ski o  votum  nieufności dla cziłonków m agistratu są bezprzedm iotowe.. 
Art. bow iem  43 dekretu o  sam orządzie miejskim opiew a, że m agistrat 
obiera s ię  n a  lat 3, art. zaś 67-m y —  że z łożyć  z urzędu członka m agi­
stratu m oże ty lk o  m inister spr. w e m ,  a  w  W arszaw ie P rezydent R ze­
czypospolitej. Zatem „rada miejska, w y b ra w szy  raz członków  m agistra­
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tu, miie m oże ich usuw ać przed upływ em  3 łat, w zględnie kadencji'1. Ana­
logii z  sejm em  tu być w cale mie m oże. P r z y  sposobności G a z e t a  
wywodzńt:

„Plarlamiemteryizacjaf1 sam orządu prow adzi d o  n iepew ności 
i ohwiejm ości gospodarki1 sam orządowea, zrażając do miej najtęż­
sze  jednostki, stw arzając natom iast pole do niezdrow ych kom bi- 
rracyi politycznych. Sam orząd w  b. d zie ln icy  pruskiej zaw dzięcza  
sw ój w ysok i poziom  i  .pokażmy dorobek przede w szy stk im i długiej 
kadencji urzędowania członków  m agistratu i ich  n iezależności od 
zmiennych fluktoacyj patetycznych.

Natomiast c o  do prezesa- rady miejskiej, to „dekret o  sam orządzie  
pozos/tawlia radzie zupełną sw obodę odw ołania g o  każdej chwili".

SKARBOWOŚĆ SAMORZADOWA, BUDŻETY I INWESTYCJE. 
PRZESILENIE SKARBOWE W SAMORZĄDZIE. Przesil en/be skarbow e 
w  sam orządzie, przeżyw ane wraz z  przesileniem  gospodarezem  w  całym  
kraju, dało  prasie pochoip do przestróg oszczędnościow ych , nieraz bardzo 
ogólnych. P od syciły  je znakom icie rozpraw y budżetow e w  sejmie, a na­
stępnik znany okólnik ministerialny.

K u r j e r Ł ó d z k i  w  n-rze z 5 stycznia, już sam ym  tytułem  
artykułu, .podpisanego praez (w ), ob w ieszcza , że — I n w e s t y c y j n y  
p ę d  s a m o r z ą d ó w  m i e j s k i c h  i  w i e j s k i c h  
w k r o c z y ł  m a  t o r y  p o w a ż n e g o  k r y z y s u .  S tw ier ­
dza, że n ie ła tw o  naszym  samorządom u łożyć budżet .raojomataiy. Bo  
z jednej strony

Trzeba... d ążyć do zaspokojenia w c ią ż  rosnących potrzeb go­
spodarczych Ludności w  zakresie  o św ia ty , zdrow ia publicznego, 
op iek i społecznej, budow y ii 'Utrzymania dróg i  ulic, rolnictw a, 
przem ysłu, handlu, b ezp ieczeń stw a publicznego i t. p. dziedzinach
gospodarki sam orządowej, tak bardzo zaniedbanych, szczególniej 
w  naszej dtzieM cy,

a z drugiej strony trzeba brać pod uw agę chw ilow y stam gospodar­
czy  i  m ożność płatniczą społeczeństw a.

S tw ierd ziw szy  na liczbach z woj. łódzkiego, że sumai budżetów  
zw iązk ów  pow iatow ych  ii mias/t w ydzielonych  w zrosła  od r. 1926 prze­
c ię tn ie  o  110 do 140%, a gmin wieijskich i  m iast m iewydzi d an ych  od  
r. 1927 o  35 d o  50%, w nioskuje na zakończen ie:

W ydatki na leży  śc iś le  dostosow ać do  przew idzianych docho­
dów , zm niejszyć pęd tw órczy  w  sam orządach, n ie  rozpoczynać no­
w ych  m w estycyj, kończyć ty lko in w estycje  rozpoczęte i  mie liczyć  
na pożyczki', g d y ż  m ogą zaw ieść.

P . B (oIesław ) K (oskow ski) w  K u r  j e iH z  e W a r s z a w s k i m  
z  4 lutego, da ł artykuł W e d ł u g  s t a w u  g r o  b  di a , p isany na 
podstawie rozpraw  sejm ow ych, a główmnie przem ów  ,pos. pos. K rzyżanow ­
sk iego  'i Rybairskiego. Zarzuca w  nim, że „Sam orządy gospodarują tak, 
jakby się c zu ły  w  A m eryce1*, a le  okazuje sie, że  czynniki rząd ow e do  tego  
je pobudzały.
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U staw odaw stw o dekretow e n a łoży ło  dużo najrozm aitszych  
ob ow iązk ów  bez przew idzenia źródeł pokrycia, w  zakresie ruchu 
ludności, kw ater w ojskow ych, dom ów  pracy, opieki sainiiitamej. 

K u r j e r  P o z n a ń  s k  i w  artykule z  27 sityazmia p. t  J a k  
s o c j a l i ś c i  w  r a  z  z  s a n a c j ą  d o p r o w a d z a j ą  
d o  r u i n y  m i a s t a  wi b.  K o n g r e s ó w c e ,  przypisuje 
w inę za przesilenie „rozm achow i1" inw estycyjnem u socjalistów  i  B. B., 
„szczegó ln ie  w  zak resie  stw arzania now ych  (przedsiębiorstw m iejskich”. 
Przytacza szczegó łow o  w yliczanie przykłady robót nakładow ych Łodzi, 
W łocław ka, Radomia, Sosnow ca, Piotrkow a.

Dr. Jan Kupka w  artykule B u d ż e t y  s a m o r z ą d ó w  p o ­
w i a t o w y c h  w o b e c  p r z e s i l ®  n i  a g  o  s  p| o  d a r- 
c  z e g  o , zam ieszczonym  w  C z a s i e  z 9 marca, opiiieraijąc s ię  
w pewnej mierze na artykułach d-ra M. Jaroszyńskiego i p. J. S trzelec­
k iego z S a m o r z ą d u ,  stw ierd za  na w stęp ie, ż e  „sam orząd pow ia­
tow y  w  P olsce faktycznie n ie  istnieje", skoro odebrano mu sw obodę  
budżetowania, następnie-, że  „w epchnięto sam orządy, zw ła szcza  w  b. za­
borze rosyjskim , w  szalone inw estycje b ez pieniędzy", dalej —  że  Ma­
łopolski naraizie tak  bardzo p ożyczk am i n ie  kuszono, dopiero po ustano­
wieniu zarządów  z m ianowania t. }. w  budżetach 28— 29 .i 29—30 „pod 
naciskiem  zgóry zaczęto  i  w  M alopolsce budżety podw ójnie i  potrójnie 
rozdym ać“, nakładając na  ludność c iężary  n ie do w ytrzym ania.

N ależy w ięc  na r. 30—31 n iety lko  rozpęd in w estycyjn y  w  po­
w iatach wsitnzymać, a le  starać s ię  w ydatk i budżetow e silinie zmniej­
szy ć  i  do  najkonieczniejszych się ograniczyć.

A w ięc —  co  d o  dróg, ty lk o  konserw acja, zm niejszyć liczb ę pracow ­
n ików , zm n iejszyć w ydatk i na popieranie rolnictwa.

N adchodzący zaś cza s  przyciągnięcia pasa —  i  zastoju — 
zu żyć na leży  w  sam orządach z  pożytkiem  dla przyszłości, dla upo­
rządkow ania w ielu  spraw , które tego w ym agają, a  n a  które w  na­
rzuconym  zgóry  periodzie rozmachu in w esty cy jn eg o  i! życia  .nad 
stan —  mie b y ło  czasu .

S a m o r z ą d o w i e c  w  art.  K u  r j e r a  W a r s z a w -  
s  k iii e g  o  z  21 marca. p. t. C z a s  u z d r o w i ć  g o s p o ­
d a r k ę  s a m o r z ą d o w ą ,  sta w ia  słuszne żądanie, że

w ład ze k ierow nicze p ow in n y  dbać niletylko o  rów now agę bu­
dżetu państwa, lecz  czuw ać w  rów nej mierze nad .równowagą m ię­
d zy  ustawowemu zadaniam i sam orządu a jego dochodami: C zas 
już wielikńl... do przyw rócen ia  rów now agi m iędzy ustaw ow enri obo­
w iązkam i sam orządu i jego dochodami...

P o w y ż sz y  w niosek  ostateczny  autor poprzedza w ywodam i' o  zmniej­
szonych i  zagrożonych zm niejszen iem  (podatek przem ysłow y) źródłach  
dochodow ych sam orządu. Słusznie przytem  zaznacza, że

oszczędności poważnej nie można robić z dnia na dzień, gdyż  
takite gw ałtow ne oszczędn ości m ogłyby w prow adzić  dezorganizację 
do gospodarki samorządu.

P oza  pow yższem i ogólnem i artykułami, specjalnie gospodarką W ar­
sza w y  zajmuje się dłuższe spraw ozdanie z krytyczn ego  odczytu  b. min.
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J. M ichalskiego w  G a i z . e c  ii e W a r s z a w s k i e j  z  8 lut es  a,  
p.  t. G o s p ó d  a r  k  a  s t o  1 i  c  y , oraz artykuł i0 o r g a n i ­
z a c j i  k o n t r , ©  1'4 m a d  g o s p o d a r k ą  m i e j s k ą  
w  K u r j e  r z e W a r s z a w s k i m  z  25 lutego.

S zczegótow o rozw aża kryityciznlite ‘budżet łódzki, artykuł O t w a r ­
c i e  s a m o r z ą d o w e j  d e b a t y  b u d ż e t o w e j  
w  K u r j e r z e  Ł ó d z k i m  z  9 lutego, podpisany S. Aiutor w y­
tacza szereg  zarzutów  m agistratow i łódzkiem u, ogólnie zaś —  .^najwięk­
sz y  grzech ekonomiki, t. j . ... rozrzutność iii utopijne tendencje41. M. im. 
nzuca i  ogólne spostrzeżenie w ielkiej w agi, w ym agające spraw dzenia. 
M ianow icie okazuje się, że  z a  ściągnięcfe 20 mik zł. dochodów  w  postaci 
dodatków do podatków  państw ow ych, m iasto  płaci państwu otk. 400.000 zł. 
rocznie, a  na  ściągniecie 10 milj. zł. bezpośrednich podatków  m iejskich, 
przeznacza ok. 1.500.000 zł. Stąd w n iosek: „jednak adm inistracja pań­
stw ow a 'jest daleko tańsiza od administracji samorządowej*1. N ie mogąc 
się tu w daw ać w  badanie pow yżej podanych liczb łódzkich, wdtnimiśmy 
zaznaczyć, że w  każdym  raz/ile n ie upoważniają one do w niosku ogólnego.

Specjalnie o  K ł o p o t a c h  f i n a n s o w y c h  m i a s t  
„z u 1 e tn i z  o  w  a n) y  c  h“ i' O ich 'zabiegach za, pośrednictw em  Zw iąz­
ku Miast P olsk ich  o  środki n a  spłatę pożyczek, informuje w  d łuższym  
artykuł© E i p r e s s  Z a g ł ę b i a  z 13 lutego.

N ieobojętny dla sam orządow ców  jest artykuł Str(umph) W o jtk ie ­
w icza) w  K u r j e r  iz e W a r s z a w s k i m  z 14 lutego
0  F i n a n s o w a n i u  s z o s ,  g d z ie  autor —  zapew ne z  okazji 
projektu ustaw y o  państw ow ym  funduszu drogow ym  —  streszcza  instruk­
cję na ten tem at R oyda Chapiua, prezesa Kom itetu drogow ego m iędzy­
narodow ej izby handlu samochodami w  N. Yorku. Otóż podług tych  pla­
nów , środki na budowę szos powitany pochodzić: 1. z podatków  od  n ie­
ruchom ości, korzystających z now ej tętn icy  drogowej, 2. z  um iarkow a­
nego podatku od rejestracji sam ochodów , 3. z  podatków od benzyny
1 sm arów.

Podziału tych  sum, całkow icie w yłączn ie przeznaczonych na 
budow ę dróg, dokonyw a s ię  m iędzy  odpow iedni departament i  sa­
morządy.

Dalej autor mówi) o  nadzorze nad funduszem drogow ym , o  rodzajach  
dróg, o  dw ojakiej m etodzie finansowania ły ch  prac i t. d.

N ależy zapisać, że  prasa um ieściła  w  om aw ianym  ok resie  sporo z w y ­
kłych  sprawozdań sejm ow ych i  zjazdow ych d otyczących  skarhow ości 
sam orządow ej betz żadnych om ów ień, tudzież niem ało w zm ianek pod na- 
strojowem i tytułami- O 1 'b r  z  y  miS r o z r o s t  b u d ż e t ó w  s a ­
m o r z ą d o w y c h  (Expre5s iZaigłębiia, 14.1.), Z w a l c z a n i e  
n i e r e a l n y c h  b u d ż e t ó w  m  ii a  s  t (Kurjeir Łódzki 13.-III.) 
i  tym  podobne.

RUCH BUDOWLANY A SAMORZĄDY. Spraw a ruchu budowlane­
go skupiła się na spraw ie uruchomienia funduszów  zakładów  ubezpieczeń  
społecznych 3, funduszu bezrobocia, oraz budow y za te  kredyty  tanich  
dom ów  robotniczych i pracowmiczych. Sam orząd ma tu b yć jednym
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z .najpoważniejszych pośredników  - w ykonaw ców , co naogół, rzecz pro­
sta , -nie obudziło  zastnzeżeń. A  jednak K u r j e r  Ł ó d z k i  w  n-rze 
-A 15 stycznia, w  artykule K t o  m a  o t r z y m a ć  5 mdl  lt i  o  m 6 w  
z  Ł zi f u n d u s z u  b u d o w l a n e g o  pow staje p rzec iw  przy­
znaniu kw oty, maijącej przypaść Łodzi <(5 milj.) —  w  całości) lub g łów n ie  
sam orządow i łódzkiem u.

Akcja budowlana m iejska —  twierdizi —  okazała  się nieprak­
tyczna, a  pozb aw iła  ludność wtilelu izb, które napew no dostarczy­
łoby budow nictw o pryw atne. P oprzeć (należy tyoh, oo  potrafią ta­
nio a dobrze budować, c o  kpin iz „handlowości" d z  rachunku eko­
nom icznego n ie podnoszą do zasady. Jeśliby m agistrat udow odnił, 
że  umie budow ać ekonom icznie —  miałby uzasadnienie do preten­
dow ania do udziału w  przeznaczonym  dla Ł od zi fundusizu budow la­
nym . N iestety, fakty dow odzą czeg o ś .przeciwnego. Pozostaje  
poprzeć budow nictw o pryw atne, .które iz jednego grosiza zakred y­
tow anego umie zrob ić trzy.

Dalej zaś .popiera K u r j e r  w  .tej m ierze drobnych w łaścicieli, 
jako podobno najpew niejszych.

R ów nież in icjatyw ę pryw atną zaleca, acz nie w spom inając o  kredy­
tach publicznych, „Omnikron" w  Ł a m i g ł ó w c e  m i e s i i z k a n i o -  
w  e ;j w  o b ł o k a c h  w  K u r i e r z e  W a r s z a w s k i m  
z 30 styczniai. U w aża, że „rozw iązanie spraw y m ieszkaniowej, choćby  
ty lk o  w  stolicy , n ie  leży  w  granicach m ożności m agistratu, mniema na­
tom iast, że

pieniądze, których niem a, mogą s ię  zjaw ić  jutro, n ie  w  jednej, 
lecz w  kilkuset tysiącach kas, gd y  wzbudzi sdę chęć dorabiania 
się  i  lokow ania tego dorobku w  domach m ieszkalnych.

Trudno się jednak 'zupełnie zgodzić z  w ielb icielam i w yłącznej in i­
c ja ty w y  pryw atnej w  budow nictw ie mieszkamiowem, gd y  sflię uprzytomnił 
znany fakt, na który zw ra ca  u w agę G ] a t z e . t a  P o l s k a  z l l  marca  
w  artykule P o d s t a w y  a k c j i  b u d o w l a n e j :

Popieranie pryw atnej akcji budowlanej za jjośrednictwem  Ban­
ku G ospodarstw a Krajowego, n ie  przyczyn ia ło  siiię do  złagodzenia  
nęd zy  m ieszkaniow ej, panującej w śród  pracow ników  um ysłow ych  
i robotników, poniew aż w ysok ość  kom ornego w  now ozbudow anych  
dom ach przekraczała ich .zdolności pla.tnicze.

Artykuł zresztą  przem aw ia nietylle z a  budowaniem za  pośrednictw em  
sam orządów , ile z a  bezpośredniem  \budowaimiem przez .zakłady ubez­
pieczeń.

BUDOWNICTWO SZKOLNE. K u r j e r  Ł ó d z k i  z  5 sty cz ­
n ia , w  art. W a ł k a  z  a n a l f a b e t y z m e m  podpisanym  (w ), 
daije c iekaw y, szczeg ó ło w y  przegląd liczb , dotyczących  rozwoju szkol­
nictw a pow szechnego ii rozbudow y gm achów  szkolnych w  w oj. łódzkłem  
za  pośrednictw em  sam orządów . L iczby pochodzą z Kuratorium.

R ów n ież na liczbach opiera s ię  art. E x p r  e s. s  u Z a g ł ę b i a  
z  9 styczn ia  —i K o n i e c z n o ś ć  r o z b u d o w y  s z k i o l -  
n  d) c t w  a p o w s z e c h n e g o  w  Z a g ł ę b  ii u. Autor w y ­
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kazuje znaczmy niedostatek lizb .szkolnych, oraz zw raca uw agę ma roz­
rzucanie izb  tej samej szk o ły  po różnych lokalach i  na mieodpowiedniość 
ły ch  lokalów.

SZPITALNICTWO. K u r i e r  W a r s z a w s k i  w  krótkim  
artykule i n f o r m a c y j n y m  iz lutego O s z p i t a l e  d l a  c h o r y c h  

u m y s ł o w o  p. K. Ł., zw ró c iw szy  u w agę ma brak szpitali dla  um y­
s ło w o  chorych, przedstaw ia dotychczasow e zab ieg i samorządowycn 
zw iązk ów  celow ych  w  3 w ojew ództw ach: warszawskiiem, b iałostocki em 
i  lubelskiiem, zorganizow anych  kiu budowie' 3 zak ładów  psychjatTyczmych 
w G ostyninie, C horoszczy i Chełmie. W  końcu podaje w iadom ość o za­
b iegach delegacji ow ych  zw iązk ów  u rządu i  w  senacie.

ZDROWOTNOŚĆ. W  K ui r1 j e r z e  Ł ó d  z k  iii m  iz 10 styczn ia , 
[w) zam ieszaza artykuł inform acyjny: S  t  a m s a  n  i  t  ai r n  y

i z d r o w o t n y  mi a t e r e n i e  w o j .  ł ó d z k i e g o .  
Z interesującego tego  w ykazu, rzeczy w iśc ie  wyniika, że

dzięki w ytrw ałej p racy  wiładz nadzorczych, zbliża1 się woj. 
łódzkie coraz bardziej do poziiomu m iast i  w si 'Europy Zachodniej.

0  p i  n  j a k ielecka z 24 stycznia* zam ieszcza w yw iad , charakteru 
zdaje się biuletynowego', z  dyr. dep. lorgamiiz. M. S. W . p. Zygm. Zabie- 
rzowskim pod tytu łem  colkolwiek nieoczekiw anym : C z y s t o ś ć  
w  s a m o r z ą d a c h  m i e j s k i c h  i  w  t e j s  k  i  c  h. W y ­
w ia d  zawtiera Wiadomości b. pocieszające:

Sam orządy naszych  m iast dl w si dużo uw agi w  ostatnich la­
tach udzieliły  kw estiom  podniesienia higjemiczmo^samitarmego stamu 
osiedla zarówmo z  w łasnej in icjatyw y, jak i w skutek w skazów ek , 
a czasam i też i  zarządzeń wiładz zwiierzchniczych. O statnie zarzą  
dzenda M. S. W . o  uporządkowaniu podw órz, studni, gnoaowisk, 
śm ietników  oraz bidlemiu śdiam dom ów  —  w y d a ły  wiidoczme i  duże 
rezultaty.

1 dalej —< w  zakończeniu:
C zasam i w prost w ierzyć  s ię  n ie  chce, że  to  lub o w o  c z y ­

ściutkie m iasteczko, kfflka dał temu jieszcze brnęło w  brudzie i nie­
chlujstwie, ob ecn ie zaś m a 'kanalizację, w odociągi, ośw ietlen ie  e le­
ktrycznie, bruki dobre, chodniki ii t  p. postępow e urządzenia'. Niie 
potrzebujem y s/łę rumienić przed Zachodem. Rozumile s ię , ż e  jesz­
cze  jest dużo do zrobienia pod w zględem  hygjeny w  Pollsce, ale 
stw ierdzić  m ogę, że  je s te śm y ! na  dobrej drodze, gd yż  jaik już 
wspom niałem , w iele pom aga nam zm iana psychologii ludności1 pod 
w zględem  pragnienia czystośaii.

WYGLĄD MIAST 1 MIEJSKIE URZĄDZENIA ESTETYCZNO - 
ZDROWOTNE. P o za  lliczmemi artykułam i z  teg o  zakresu inż. Wohnara,
ziarnie szozomemi w  K u r  j e r z e  W  a  r  s  z  a  w  s  k  i  m, le c z  doty- 
czącem i wyiłączmiiie W arszaw y, znaleźliśm y w  O p i  n  j i  k ieleckiej 
dw a ży w o  i starannie napisane artykuły  o placach radom skich i  o  po­
trzebie 'rozwoju parków  w  Radomiu — obyd w a tego  sam ego autora, 
podpisującego s ię  K. J. Jeden nosi/ tytuł: K i l k a ,  u w a g  u r b a-
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n  i: s  t y  w  s p r a w i e  p l a c ó w ,  drugi —  O z d r o w e  
p l u c i  m  i  a  s  t a.

DROGI. W  Z i e m i  L u b e l s k i e j  z 20 styczn ia  znaj­
dujem y artykuł p. t. B: u d o  w  a d r ó g  w  w o j .  1 u b e ł s k i e  m 
p o  s  t ę ip u j e w  s z y b k t i l e m  it e m p i  e. P o  ogólnym  w stę ­
pie o znaczeniu dróg i1 o  tiradycyjnem zaniedbaniu dróg w  P olsce, autor 
(n) charakteryzuje energię rządów  pom ajow ych w  tym  zaikresiie, a na­
stępnie przechodizi d o  wiaj. lubelskiego, przedstaw iając wyniki! z  lat 1927
ii 1928 w  tej m ierze oraz program  ma rok 1930— 31. K ończy w yrazam i 
nadziei, że „w krótce e a sz e  „polskie drogńi“ znikną z powierzchni".

O artykule o  F i n i ą m i s o w a / m i u  s z o s  m ów iliśm y już w yżej. 
Poizatem zauw ażyliśm y w  prasie kilka w zm ianek spraw ozdaw czych , 

przew ażnie sta tystyczn ych , o  rozwoju s iec i drożnej.

OPIEKA SPOŁECZNA. W  kilku dziennikach prowincjomalinyclu 
m. im. w  O  p i  n  j li) k ieleckiej z 20 lutego, i w  E x p  r  e  s  s  tii e  Z a ­
g ł ę b i a  z 21 Iuitego, ukazał s ię  artykuł Z a d a n i a  s a m o r z ą ­
d ó w  w o b e c  o p i e k i  s p o ł e c z n e j ,  n iew ątp liw ie  pocho­
dzenia biu letynow ego. P o  ogólnym  w stęp ie  o rozwoju opieki' społecznej 
w P a isce  odzyskanej, autor stw ierdza, że  d o  w ykonyw ania tej1 diziataj­
ność i publicznej pow ołane są p rzed ew szystk iem  sam orządy. P otrzeba  
całej sieci zakładów .

Realizacja tych w ielkich zam ierzeń za leży  od rozw oju sam o­
rządu .terytorialnego i  jego m ożliw ości finansow ych.

Dzisiaj bardzo w ie le  zw iązków  komunalnych, zw ła szcza  gmin  
na, kresach wschodnich, nie jest anii na leżycie  zorganizow anych, 
ani zasobnych, aby sprostać zadam,iom opiekuńczym , jakie mają 
do spełnienia.

Zatem zaleca  się  zw iązki celow e.
Jednak

sam orządy, poza zwalozamiiem trudności finansow ych, mają 
jeszcze bardzo wielkdte zadanie do spełn ien ia  w  kierunku propagan­
d y  sam ej idei opieki społecznej. Zarówno śród szerokich m as spo­
łeczeństwa:, jak ii „wybrańców** ludności w iejskiej i  miejskie} jest 
jeszcze  w ielk ie niezrozum ienie dla tej dldei.

U stanow ien ie opiekunów  społecznych i  organizacja kursów  d la  nich  
po w ięk szy ch  m iastach, w y w o ła ły  pozatem  kilkanaście drobnych w zm ia­
nek w  dziennikach.

SAMORZĄDOWE KASY POŻYCZKOWO - OSZCZĘDNOŚCIOWE.
Niektóre dzienniki podaw ały dw ukrotnie —  w  lutym  i w  m a m i —  dłuż­
sze  w iadom ości z  biuletynu ajencji dziennikarskiej I s k r y :  W z r o s t  
o s z c z ę d n o ś c i  w  k a s a c h  k o m u n a l n y c h  i 1 D a i -  
s z y  w z r o s t  w k ł a d ó w  w  k o m u n a l n y c h  k a  sf a  c h 
o s z c z ę d n o ś c i

I l u s t r o w a n y  K u r  j e r  C o d z i e n n y  krakow ski 
w ystąp ił 28 m arca z siarczystą  fiłilpiiką p. t. P a n o w i e  c e n t r a -  
1 i ś  c  a : w z i ę l i ś c i e  j u ż n a m  m i  1 j a  t  d) y,  z o-
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s t a w c i e  m i l i o n y !  Z a k u s y  n a  M a ł o p o l s k i e  
K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

Artykuł, rozpoczynając się  od słusznych  uw ag ogólnych o  p rzeróść1 e 
działań państw ow ych na sizkodę społecznych, bardzo szybko schodzi na 
stanow isko w yłączn ie  a  w ojow niczo  krakow skie —  i  ze  stanowiska sa­
m orządow ego ma pnzeciwsamoirządlowe.

O w e „w szędobylstw o" państw a, n azw ane też krótko eta­
tyzm em... wydaje, szczególn ie  szkodliw e ow oce na niw ie sam oczą- 
dow ej i  na polu gospodarczem .

...Zniszczono d oszczętn ie  sam orząd w  M ałopolsce, że dzielnica
o 9 miilj. m ieszkańców , pozbaw iona jest w szelk iego  samorządu^ Tej 
w łaśnie częśc i kraju prawiono patetyczne kazania o  zbaw ieniu  
„zgniłego samorządu" m ałopolskiego przez zdrow ą iii .twórczą dzia­
łalność rozreklam owanego, no i .rozhukanego samorządu na terenie  
b. Królestwa K ongresowego. W yniki „są nadzw yczajne" —  
w prost fenomenalne. Sam orząd b. K rólestw a tw orzy ł z takim  roz­
machem, że dzisiaj bankrutuje, a  państw o będzie m usiało pokryć 
lekkom yślne jego dług,i, c z y li że  za  .życie nad stan samorządu  
w  Królesitwiei, zapłacą w sz y sc y  ob yw atele , a  w ięc  i  M ałopolska, 
pozbawiona sam orządu!

P o  tym  wstęipie, autor, podpisujący się j. k. zarzuca, „nowatorom  
w arszaw skim " iz „domowem w ykształcaniem ", że po różnych li/nnych 
eksperym entach pragną się teraz „dobrać11 d,o kw itnących m ałopolskich  
kas oszczędności m iejskich i  pow iatow ych. W  szczegó ln ości potępia  
zasady dekretu z  przed 2 lat i zaleconego przezeń statutu w zorow ego. 
Gospodarka finansowa m ałopolskich kas sam orządow ych podlegała dotąd 
zarządom, złożonym  z  finansistów, nada miiiejska sprawowała; ty lko ogól­
ną kontrolę, teraz ma s ię  poddać k asy  całkow icie w p ływ om  rad miej­
skich, a  w ięc partyjniotwa. Żądanie kapitałów  zakładow ych w  tych  ka­
sach jest nieuzasadnione, bo k asy  opierają .się na poręce finansowej oby­
w ateli. „Społeczeństw o, które absolutnie nie m a najm niejszego zaufania 
do różnycih „central w arszawskich" w ycofa  w kłady z tych kas, które 
dotąd d zięk i zaufaniu dokonały tylu dzieł dobroczynnych, n aw et o  zna­
czeniu ogólnonarodow em , jak przedtew szystkiem  Kasa Krakowska. Z a­
kusy bankow ości państwow ej w iodą ku temu, że k asy  o w e

zosta łyby  w  T e z u l tacie pozbaw ione samodzielności' i  n ieza leż­
ności finansowej. W szelk ie  nadw yżki i  wolna gotow izna kas mają 
być .lokowane w  bankach państw ow ych... Wzarrtian za to naodt- 
w rót kasy otrzym ają przywiMaj rozprowadzania kredytów  państw o­
w ych  pom iędzy ludność.

Za tem w szystk iem  idzie praw o lustracji k a s  przez banki państw ow e. 
T ym  sposobem  k asy  te sta łyb y  sdlę ekspozyturam i bankow ości pań­

stw ow ej, a w ojew ódzkie zw iązk i kas p osz łyb y  pod komendę oddziałów  
banków  państw ow ych i  w ojew ódzkich zw iązków  sam orządowych.

O stateczny w niosek, w ysn u ty  w  im.ię zasady w olności, n iezależności 
i in icjatyw y obyw atelsk iej, brzmi:

N ależy niezależności tej strzec z jednej strony przed] zaiku-
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sam i t. zw . zw ią zk ó w  poręczających, czy li sam orządów, z drugiej 
strony przed zakusam i rządu i  banków państw ow ych.

SPRA W Y  PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH. Z tego zakresu  
poza wzmiankami o  przygotowalniach do sta łego  unormowania emerytur 
ma zasadziie pow szechnego funduszu em erytalnego, należy wspom nieć  
dłuższe spraw ozdanie z  posiedzenia pełnego komitetu porozum iew aw cze- 
go organizaicyj urzędników  sam orządów  w ojew ódzkich poznańskiego i po­
m orskiego, z udziałem  przedstawienie l i  Śląska —  zam ieszczone w  K u r ­
i e r z e  P o z n a ń s k i m  'Z 7 m arca.

O tóż dow iadujem y się, że
szczególn ie  ożyw ion ą  i w yczerpującą dyskusję w yw oła ł pro­

jekt ściślejszej w spółpracy zaw odow ych  organizacyj pracow ników  
komunalnych zachodnich w ojew ództw , oraz pokrew nych organiza­
cyj w  całej Polsce.

W ynik zaiś dyskusji był następujący:
P rzedstaw iciele poszazególimych organizacyj w ojew ódzkich  

uizgodtaitó sw e  poglądy na ten  problem i  postanowili, że już w  naj­
bliższej p rzy sz ło śc i zapoczątkow ać należy  tę w spółpracę.

U chwalono podjąć kroki przygotow aw cze.

OPINJA SZEROKIEGO OGÓŁU, A SAMORZĄD. M(arcelii) P o r o w ­
ski) w  G a z e c i e  P o l s k i e j  iz 24 styczn ia , w ychodząc od 
oceny P o t r z e b  W a r s z a w y  ptcz. Z. S iem ińskiego, charak­
teryzuje stosunek sam orządu d o  państwa, jako stosunek dziedzin  w za ­
jem nie s ię  dopełniających ii stw ierdza, że

u podstaw  akoji w ychow ania  w  duchu szczerze  państw ow ym  
musi leżeć  serdeczne zży c ie  s ię  z pracą sam orządową.

T ym czasem  zaś na przeszkodzie temu s to i odziedziczony po n iew oli 
brak odcziucia sam orządności.

Pfytkiem  a  szerakiem  korytem  rozlew a s ię  u nas nurt kry­
tyk i prac sam orządow ych —  a jednocześnie samorządu n ie  znamy, 
nie doceniam y, nile szanujem y go, co  najw ażniejsze, n ie  zdradzam y  
dohroj w o li do  zainteresow ania s ię  nim i  do g łęb szego  poznania go. 
N asza krytyka sam orządu jest nader często  pow ierzchow na a z ło­
śliw a, n iepow ażna—

W  parze z pow ierzchow ną krytyką idzie w  gruncie rzeczy  
obojętność:

Cóż z  tego, że ob yw atele  m iejscy -mają do sw ej dyspozycji 
w szystk ie  urządzenia zarządu m iejskiego? Mają o d c z y ty  dl kine­
m atografy, mają publikacje m iejskie ii w ydaw nictw a, mają w resz­
cie spraw ozdania: a le  tern w szystkiiem  nie in teresuje s ię  praw ie 
nikt — do krytyki za ś  przystępuje każdy, uzbrojony jedynie w e  
w łasn y  „zdrow y rozsądek".

Tak 'być n ie m oże.
P race ii problem aty sam orządow e muszą w yjść z  ciasnego  

kręgu ludzi bezpośrednio zaw odow o zw iązanych z pracą sam orzą­
dów  i w reszcie  zająć żyw ą  a pow szechną uw agę zbałamuconej 
opimji publicznej.
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T o sam o zarzuca Z. M. w  art. K u r  j e r a  W a r s z a w ­
s k i  e g  o —  O  w; I a  ś c  ii w  y  s t o s u n e k  d o  s a  m o  r z ą- 
d u, z k tórego  pew ne m yśli ,przytaczaliśm y już w yżej.

Nie ma sam orząd szczęśc ia  w  maszem sp ołeczeństw ie. P o ­
mimo, że w edług konstytucją  ma sam orządzie w łaśnie ma się  opie­
rać ustrój R zeczypospolitej, sp o łeczeństw o praw ie w cale gospo­
darką sam orządu nie interesuje s ię . Jeżeli od czasu do czasu mó­
w i się, albo pisze o samorządzie., najczęściej ma to charakter jajo­
wej krytyki. K ażdy członek zw iązku  komunalnego, każd y  m iesz­
kaniec m iasta  uw aża s ię  za  kompeitemtmego i upraw nionego do sta­
w iania sam orządowi najrozm aitszych zarzutów  i  zg łaszan ia  naj­
różnorodniejszych pretensyj. Gospodarki sam orządu n ie ocen ia  się  
w edług tego, czego  sam orząd dokonał, lecz w edług tego, c zeg o  sa­
morząd nie zrobił, bez zastanow ienia się  nad tem, c z y  sam orząd  
ma śnodki na wykonanie tych  w szystk ich  zadań, które ma nim  
ciążą. A żeby mdleć praw o sam orząd .krytykow ać, trzeba go  znać, 
ażeb y  go zmąć, .trzeba zadać sob ie  trud zaznajomienia się  z  jego  
gospodarką.

Cz. Rokicki.
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K R O N I K A

SPRAW Y SAMORZĄDOWE 

W CIAŁACH USTAWODAWCZYCH  

U staw y o ustroju samorządu

Sprawa uchw alenia ustaw  sam orządow ych była w  ubiegłej sesji 
bardzo żyw otn ą . W yw oływ a ła  bow iem  bardzo ożyw ianą dyskusję na Ko­
misji Administracyjnej Sejmu, b y ła  powodem  ostrych zatargów , przesile­
nia na stanow isku przew odniczącego Komis,j5 Adhnniistracyjnej i znalazła  
ż y w y  od g łos w  prasie.

W yjściem  dla tych sipraw b y ły  projekty poszczególnych stronnictw , 
nad któremL pracow ała w yłoniona w  .poprzedniej sesji budżetow ej specjal­
na Podkom isja Administracyjna^ Krótkie t e  projekty .rozrosły się  w  Pod­
komisji d o  pow ażnych 'rozmiarów. Do obrad ma pełnej Komisji Administra­
cyjnej' nad projektami PodJkomisiji w  poprzedniej sesji nie doszło z  ■powodu 
w niesienia n ow ego proSektu przez B ezpartyjny BJbk W spółpracy z  Rzą­
dem i zatargu, iaki w ynikł z tego  powodu na Komisji.

Dopiero w  ubteigłej sesji, budżetow ej w  d. 15 styczn ia  1930 r„ pod.ję- 
tio przerwaną pracę i nstałono, że w  p ierw szym  rzędzie pod dbrady Ko­
misji. Administracyjnej .przyjdą projekty Podkomisji. P racę n.ad! ustawam i 
uznano za pitną.

W  tym  .kierunku sz ło  rów nież ośw iadczenie Ministra Spraw  W e­
w nętrznych, p. Józew skiego z  d. 21 stycznia 1930 >r„ Iktóre podkreślało, że  
„szybkie uchw alenie przez iziby ustaw , usuw ających niedomagania z  życia  
sam orządow ego, jest rzeczą 'konieczną i n ieodzow ną“.

Na ipierwszym planie Minister Józewsfki postaw ił spraw ę uruchomie­
nia sam orządu pow iatow ego w  M ałopolsoe. Za podstaw ę do1 dyslkusji przy­
jął projekt;, opracow any przez Podkom isję Amimisftracyjną z zastrzeżen ia­
mi zmian w  zakresie organizacji i nadzoru w  myśli Dekretu Naczelnika 
Państw a z 4 lu tego 1919 r. W  dziedzinie ustaw od aw stw a gminnego w  b. 
Kongresówce w ypow iedział się za zniesieniem  zgrom adzeń gminnych.
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z  'podniesieniem jednocześnie liczb y  radnych. W  spraw ie zmiany ordyna­
cji w yborczej do rad miejskich w  M ałopolsce przyjął za podstaw ę projekt 
Podkomisji.

Tak zapoczątkow ana debata nad! ustaw am i sam orządowem i rokow a­
ła pewme nadzieje dopro w ad zeini a w reszc ie  do uchw alenia ustaw , usuw a­
jących  niedomagania organizacyjnie samorządów.. O desłano z  powrotem  
d o Podkomisji projekt zmian w  organizacji gmin, ailibowiem poprzednio 
opracow any projekt n ie  zadawalłniat w ięk szości Komisji Administracyjnej 
(utrzym yw ał d otychczasow e zgromadzenia, ,a tylko zm ienia! w ym agane  
<luorum). Najszybciej i najłatw iej1 została uchwaiiona ordynacja w yborcza  
dli a gnun miejskich w  M ałopolsce, w zorow ana z ni o w i elik i om i zmianami na 
D ekrecie Naczelnika P aństw a z din. 13 grudnia 1918 o w yborach d o  rad 
miejskich na terenie b. Kongresówki. Ze zmian najważniejszą b y ło  ustaiJe- 
n*ie 4-letniej kadencji urzędow ania organów  miieijiskich. W nioski m niejszo­
śc i sz ły  w  kierunku podniesienia wieku dia czynnego prawa w yborczego  
na 24, a biernego na 30 (w niosek  p. P olak iew icza  —. B. B. W . R.); skre­
ślenia z us'tawy w  b ternem praw ie w yborczem  obowiązku w ładania języ­
kiem polskim W m ow ie i  piśm ie (p. Ceiltewicza, Klub U kraiński); w prow a­
dzania u staw y  w  m iastach i m asteczkach z  dniem w y g a śn ięc ia  kadencji 
obecnie tam urzędujących rad  miejskich (rządow a); dokonania przy  w y ­
borach w  m iastach ponad 20,000 ludności podziału na okręgi (p. D zier­
żaw skiego, Str. Nar.) i inne m niejszego znaczenia. W  u staw ie  przew idzia­
no, że statuty m. 'Krakowa i L w ow a „ulegną zm ianie w  drodze rozporzą­
dzenia Prezydanita R zeczypospolitej, na podstaw ie u chw ały  Rady Mini- 
stogów p o  wysłuchaniu opinii zainteresow anej reprezentacji miejskiej,’, 
a z braku tej o pin j i — na w niosek  M inistra Spraw  W ew nętrznych".

W  takiej formie ustaw a przyszła  na plenum Sejmu, odbyła  się nad 
nią dyskusja; głosow anie jednak odłożone zostało  do czasu w prow adze­
nia na plenum innych ustaw .

Bardziej zasadniczy spór w yw oła ła  ustaw a o reprezentacji pow iato- 
welj i ordynacji w yborczej w  MałapolSee. Podkom isja Administracyjna 
w y sz ła  w  <teó spraw ie poza. w nioski stronnictw  i, w zorując się na projek­
cie, opracow anym  i przyjętym  w  d ługiem  czytaniu przez Sejm poprzedni, 
opracow ała całą ustaw ę. Najważniejsze zasady 'tego projektu, różniące się  
od Dekretu z 4 lilutaigo 1919 r„ b y ły  następujące:

Rada pow iatow a w ybiera ze sw eg o  grona p rezesa  i zastępcę; w y ­
biera w ydział pow iatow y z 6 osób z  członków  rady pow iatow ej; rada 
pow iatow a zatrzym uje w  pew nym  stopniu funkcje nadzoru nad gminami, 
w  myśli dotychczas obow iązujących przepisów  u staw ow ych . W ybory do  
rad pow iatow ych, w edług tegO' projektu, są pośrednie. Dla przeprow adze­
nia ich w ojew oda dzieli powiat na okręgi w yborcze; gminy, k tóre mają 
prawO' w ybrać conajmniej 3 członków  rady pow iatow ej; stanow ią od­
dzielne okręgi w yborcze; inne gm iny łączone są  w  okręgi, w ybierające  
od 5 do 8 radnych; wybierają radni gmin, wiejskich i miejskich; podział 
m andatów następuje system em  proporpjonaiUnym d‘Hondit‘a. Nad1 zasada- 
mi temi rozw inęła  się  zasadnicza, dyskusja. Odesłano ustaw ę z pow ro­
tem do Podkomisji, igdzie jednak do uzgodnienia nie doszło. W  rezuil-
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tacie, Pio powtórnej debacie na pełnej Komisji Administracyjnej w  glo­
sowaniu odrzucono w ybieranie specjalnego przew odniczącego rady po­
w iatow ej, wzorując s ię  pod tym w zględem  na De/krecie Naczelnika Pań­
stw a  z  4 lutego 1919 r., dopuszczono m ożność w ybierania członków  w y ­
działu ii z poza rady powiaitoweai, zniesiono funkcje nadzorcze rady po­
w iatow ej nad! gminami.

W  dziedzinie ordynacji w yborczej w yłon iły  się  4 sy stem y:
a) Podkomisji: w ybory  przez rady gminne, a  rozdlział mandatów  

system em  d ‘Hondt‘a, o  czem  joiż m ów iliśm y w y ż e j;
b) R ządow y: w ybierania w  okręgach od: jednego do  kilku radnych  

i  g losow ania przy w iększej liczbie radnych system em  ograniczonego gło­
sow ania;

c) P. D zierżaw skiego: w ybierania na terenach m ieszanych przez- 
stw orzen ie  2 kół narodow ościow ych;

d) P . C diew icza: w ybierania przez pow szechne głosow anie, na 
w zór głosow ania do Sejmu.

Komisja Administracyjna odrzuciła wnioski: R ządow y, pp.: D zier­
żaw sk iego  i Cole w  i cza, a przyjęła projekt Podkomisji.

Projekt u staw y  o zmianie ustroju gmin wiejskich w  b. K ongresówce  
został rów n ież znacznie rozbudow any ma Podkomisji.

P rojekt znosi zakres działania zgrom adzenia gminnego w e w szyst­
kich spraw ach, z w yjątkiem  rozporządzania majątkiem gminnym.

Liczbę radnych przewiduje od 15 w  gminach do 5 tys ięcy  mieszkań­
ców , do 25 w  gminach ponad 10 tys. m ieszkańców . W yborów  dokonuje 
się  na la t  4-y. P raw o w ybierania w  b. K ongresów ce jak do Sejmu. P ra­
w o  w ybieralności na radnego w ym aga od kandydlatów ukończenia 25 lat 
i umieiiętnaści czytania i pisania po polsku. W ybiera się  w  okręgach na 
zasadzie 4-ro przym iotnikow ych w yborów . Projekt -przewiduje m ożność  
w prow adzenia w  drodze statutów  m iejscow ych zarządów  kolegialnych  
w  gminie, złażonych z  w ójta i ław ników . W yborów  wójta i ław ników  do- 
konyw uje rada. W łącza obszary dw orskie do gromad. R ozszerza prawo  
udziału w  zebraniach gromadzkich na wszystkich* którzy mają praw o  
w ybierania do rady gminnej. R egulow anie spraw  pracow ników  gminnych  
w  form ie statutów  należeć ma d ó  rad gminnych. W prow adza kom isje d y ­
scyplinarne dla pracow ników , pow ołane prziez iradię gminną z  fej! grona 
(I instancja) i w yd zia ł pow iatow y (IT instancja).

P rojekt Podkomisji w  spraw ie zmian ustroju gm in wiejskich w  b. 
K ongresów ce nie spotkał się  z zasadniczym  sprzeciw em  na Komisji Admi­
nistracyjnej i uchw alony został w  dirugiem czytaniu-.

Zasadniczą bardziej dyskusję w yw oła ł projekt u staw y  o ordynacji 
w gminach wiejskich w Matapd'sce. Projekt w prowadza podw ójny system  
w yborów : w ybory (pi ę ciopr zym i ot ni k owe;, jak d o  Sejmu, na terenach w o­
jew ództw  w schodnich M ałopolski j w ybory zw yk łą  w iększością  g łosów  
czteroprzym iotnikow e (pow szechne, bezpośrednie, rów ne L tajne) dla Ma­
łopolski zachodniej. M ogą być na tym  ostatnim terenie i w ybory  pięcio- 
przym iotnikowe, ale na żądanie pewnej częśc i m ieszkańców  (V< w  gmi­
nach do 1.500 m ieszkańców , stopniow o aż do ,powyżej 8.000 m ieszkańców .
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gdzie w ym agane jest 1/10 uprawnionych d o  glosow ania). P rzy system ie  
c zter oprzymi otn i k o w y m glosuje się na nazw iska. Radlnych ma być od S 
w  gminach do 500 m ieszkańców  do 32 w gminach ponad 3.000 mieszkań­
ców . W ybiera się na lat' 4-y. Dokładnie zosta ły  opracowanie przepisy w y ­
borcze, w zorow ane na 'przepisach, przyjętych  w  ustaw ie, uchwalonej 
w  drugiem czytaniu przez Sejm  poprzedni;

D o .projektu tego. zgłoszon e zo sta ły  w nioski: ip. C iołkosza (P. P. S.), 
domagające się w prowadzenia w e  w szystk ich  gminach w yborów  pięcio- 
przym iotnikow ych i p. D zierżawskiego. (Str. Nar.)', żądające w prowadze­
nia głosow ania na zasadach pturailności, eweratuiailnie na  zasadach sy ste ­
mu ograniczonego głosow ania.

W  głosowaniu w  drugiem czytaniu w nioski te zosta ły  odrzucone.
Na tern w yczerpuje s ię  'praca Komisji Administracyjnej i Sejmu nad 

ustawami sam orządcw em i. A. B.

Projekt ustaw y o specjalnym podatku na budowę szkół 
pow szechnych.

P osłow ie: Rychlik, Koter i inni z  klubu „W yzw olenie", w nieśli d,o 
Sejmu projekt u staw y  o .podatku na budow ę szkół', którego istotne arty­
kuły brzmią następująco:

Art. 1.

Gminy w iejskie maiją praw o uchw alania na budow ę szkół pow szech­
nych specjalnego podatku, którego wym iar winien s.ię oprzeć na zasadlach 
podatku w yrów naw czego .

W ysokość jego n ie  m oże przekroczyć zł. 4 z  1 ha.

Art. 2.

Gminy w iejskie mają praw o pociągania dio św iadczeń w  naturze lu­
dności obw odów  szkotnych budujących się szkół pow szechnych.

Art. 3.

P ow iatow e Związki Komunalne i m iasta mają praw o przeznaczyć na 
budow ę szkół pow szechnych 'podatek inw estycyjny, przew idziany w  a r t  
21 ustaw y  z d: 11 sierpnia 1923 r. o  tym czasow em  uregulowaniu finansów  
komunalnych (Dz. U. R. P . Nt. 94, poz. 747).

W niosek ten rozpatryw ała Komisja Skarbowa Sejmu w  d.n. 20/11 b. 
r. P o  zreferowaniu u staw y  przez w nioskodaw cę (P. Kortera), przedstaw i- 
cięte Rządu o św ia d czy ł, iż sprzeciwiają s ię  uchwafentiu .tej u staw y, gdyż 
w prow adza ona now e obciążenia ludności, Rząd przygotow uje w  tej. spra­
w ie specjalną ustaw ę. Dyskusji wie zakończono. Spraw ę .odłożono do na­
stępnego posiedzenia. a. b.

263



264

W sprawie zniesienia ulg dla członków kas chorych  
w  szpitalach publicznych.

Do laski m arszałkowskiej zg łoszony został w niosek postów : Bogu­
sław skiego i RycMlika („Wyzwofenie**), znoszący przywilej k as Chorych 
\v stosunku do szptitaili publicznych, z m ocy -którego szpitale te zmuszone 
są lleczyć członków  kas chorych za połow ę ceny.

W niosek przedkłada Sejm owi projekt zmiany u sta w y  z dm. 19 maja 
1920 r. o o'bowiązkowe.tn ubezpieczeniu ma w ypadek choroby, w  którym  
skreśla część III art. 43-go wymienionej u staw y. A rtykuł -ten ustala przy­
wilej członków  kas chorych w  szpitalach.

Nad projektem tym odbyła s ię  w  d. 7 m arca b. r. gorąca dyskusja  
na Komisji Ochrony P racy, w  rezultacie której przyjęto u staw ę w  d łu ­
giem i itrzecicim czytaniu, ze  zmianą, zaproponowaną przez przedstaw icie­
la Rządu, 'ustalającą termin w prow adzenia u staw y  ma dzień 1 kwietnia 
1931 r. a. b.

Podatek w yrów naw czy.
Projekt ustawy o sam oistnym  podatku w yrów naw czym , w niesiony  

w Sejmie przez pp.: B ogusław skiego, Fijałkow skiego, Ledwo cha i. Łosia 
(patrz „Samorząd T erytoria lny1* kw artał 4), został uchwallon-y przez Ko­
misję Skarbow ą w drugiem i trzeciem  czytaniu- w  d. 6 marca b. r. z  na- 
stępującemi zmaanamii:

■a) podatek -nie obow iązuje w  w ojew ództw ach  południowych d za­
chodnich;

b) w  w ojew ództw ach centralnych i wschodnich ustaw a pozwalla po­
brać na koszta  leczenia ubogich zam iast 75 groszy , tyflko 50 gr.

Stosow nie do tych poprawek, całość u staw y zositała odpowiednio 
przeredagow ana.

Pom im o uchw alenia przez Komisję Skarbow ą, spadł -projekt1 ustaw y  
z porządku dziennego planarnego posiedzenia Sejmu i d otychczas nie zo­
sta ł uchw alony. Stw arza to bardzo w ielkie trudności 'i zam ieszanie dla 
gmin wiejskich w ojew ództw  centralnych i w schodnich. a. b.

VII OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PRZEDSTAWICIELI 
POWIATOWYCH ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH.

W  dniach 23 i  24 llutego r. b. odibył się w  Wairs-zawie dioroczny zjazd 
przedstawiciela pow iatow ych zw iązków  kom unalnych z oalej R zeczypo- 
SDoffitej, zw ołany przez Radę Zjazdów Samorządu Ziemskiego. Na zjazd 
przybyło 335 -przedstawicieli1 pow iatów , reprezentujących 203 pow iato­
w ych zw iązków  komunalnych, poza-tem zaś W zjeździć w zięli Uliczny udział 
zaproszeni goście, a m ianowicie przedstaw iciele Rządiu z  Ministrem Spraw  
W ew nętrznych, p. Henrykiem Józiewskim na czełe, -or-a-z przedstaw iciele  
współpracujących z sam orządem  pow iatow ym  ins-tytucyju
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Po otwarciu zjazdu przez prezesa Związku, p. Józefa B eto , w y g ło ­
sili przemów reuiie powitalne w  imieniu Rządu Minister Spraw  W ew nętrz­
nych p. Henryk J ó z u w sk i, w* i rni e n litu Związku iMia s t ii sto licy  Prezydent m. 
W arszaw y, inż. Siem iński, w  imieniu Związku Gmin W iejskich prezes p.
A. Lednicki, w imieniu Rady Naczelnej Z w iązków  Piracowmików Sam orzą­
dow ych 'poseł Pacholczyk.

Następnie prezes Związku p. J. Bek z łoży ! spraw ozdanie z działalno­
śc i  Zarządu i  R ady Zjazdów w  1929 r ,  poczem  w yg łosił referat dr. M Z. 
Jaroszyński o  zasadniczym  typie gm iny wiejskiej wiPoHlsce1) i p  J. Bek
o metodach 'i wzorach pracy w  różnych dziedzinach dziiaM ności sam orzą­
du pow iatow ego w  roku 1929. D alsze obrady zjazdlu to czy ły  się w  sek­
cjach: ogólnej i gminnej, poczem  w  dniu 24 'lutego popołudniu odbyło się  
drugie plenarne zebranie zjazdu i zam knięcie obrad zjaadiu.

W  sekcji .ogólnej pod  przew odnictw em  p. J. O sm ołow skiego toczyła  
się  dyskusja nad. spraw ozdanym  z działalności Zarządu i  R ady oraz nad 
referatem p. J. Beka.. W  dyskusji zabierali głos pp.: Ghwaliński, Ciechar 
now ski, D ługosz, Drucki - Lubecki, Górski, Grabiński, H erm aszew ski, Ja­
godziński, Janikaiłst, (Marynowski, Podstryigaczi, Śliwiński, Sokół, Tyrafeki, 
WoJIskil, Wołlk, Wnuk, Żurkowski oraz prezes B ek i w iceprezes Gajewski. 
Wn.iOskii, złożone1 przez poszczególnych m ów ców , a  uchw alone w  sekcji 
ógóTmeii,, podajem y w sprawozdaniu z dlrugiego plenarnego zebrania, na któ- 
rem zosta ły  poddane pod głosow anie, jako wnioski sekcji.

W  pierw szym  dniu obrad rów noległe z  sekcją ogólną obradowała 
sek cja  gminna podi przew odnictw em  p. S. Czekanowskiego', rozpoczynając 
obrady dyskusją nad referatem dr. M. Z. Jaroszyńskiego oi zasadniczym  
typ ie gm'my wiejskiej w  P olsce.

W dyskusji zabierali g ło s pp.: Aliberti, Bienczyński, B ogatkow ski, 
Biryndiza -  Nacki, Dcbrek, Dolfcher, D oręgow ski, Dunin, Erdlnan, Jan.kow- 
sk ., Kasprzak, Konopacki, Maij, Podstrygacz^ Stiamiirowskr, Św iątkow ski, 
W ardziński, Zawadzki i Żbikowski. Po 'końcowem przem ówieniu referen­
ta dr. Jaroszyńskiego, sekcja przyjęła wnioski; referenta celem  przedsta­
w ienia ich do uchwaSjenia ,na plenum zjazdu. N astępnego idmla przed, połu­
dniem poseł A. B ogusław ski w yg łosił w  sekcji: gminnej referat o  szkoln ic­
tw ie  powszeohnem  (ustrój, budowa- i finansowanie szkół pow szechnych).

Nad wnioskami rozw inęła się bardzo ożyw ion a  dyskusja; zaibieraiili 
g łos pp.: Bryndza - Nackii, C iech emski, Czerniachowski, Dobrek, F alkow ­
ski), Gajewski', Górski, H erm aszew ski, Jankowski, prezes Komisji Zjazdów  
Rald Szkolnych, Jankowski, Kulikowski, L ew andow ski, Łopuski, Mazur, 
Pijew ski, Podstrygacz, posłanka Praussowa,, Śliwiński i  Ś w ierszcz. W  w y ­
niku dyskusji przyjęto szereg poprawek i uzupełnień d o  w niosków  refe­
renta jako wnioski sekcji, celem  poddania ich pod głosow anie na plenum  
zjazdu.

Drugie plenarne zebranie zjazdu pod przew odnictw em  p. W . Gajew­
sk iego  przystąpiło ido głosow ania nad wnioskam i sekcyj zgodnie z reguła-

*) Referat tem znajduje się w  dziale artyku łów  w  niniejszym  zeszy ­
cie „Samorządu'*.
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minera obrad. W  glosow aniu przyjęto najpierw następujące w nioski sekcji: 
ogólnej:

1. Jednogłośnie w niosek  pp.: Stam irow skiego i  Szym borskiego: 
„Zjazd przyjmuje do  w iadom ości spraw ozdanie z dzialaiDnościi1 Zarzą­

du d R ady Zjazdów za iokres: rachunkowe1 ód! 1 styczn ia  1928 doi 31 marca 
1929, z działalności od 1 styczn ia  1929 d o  1 liuitego 1930 r. i  w yraża  Ra­
dzie, Z arządów , D yrekcji i  jej w spółpracow nikom  uznanie za  pracę nad 
rozwojem  i  obroną sp raw  sam orządu.11

2. W niosek p. D ługosza przy jeldinym g ło s ie  sprzeciw u w  spraw ie  
zm iany statutu:

„Zjtazd przedstaw icieli pow iatow ych  zw iązków  kom unalnych w zyw a  
Radę Zjazdów do zaprojektow ana zm iany statutu, a  przedew s  z y  stk iem  
zm iany artykułu 6.“

3. Jednogłośnie w niosek  p. H erm aszew skiego w  spraw ie pomocy  
rew izyjnej diLa po w. z w. kom.:

„Zjazd uważa', iż  inicjatyw a Biura Zjazdów pow ołania rew id en tów  
do pom ocy komisjom rew izyjnym  jest bardzo ce low a  i pow inna być  
w  miarę m ożności rozwijana.“

4. Jednogłośnie w niosek  pp.: G ajew skiego i C zekanow skiego w  spra­
w ie prowadzenia dotychczasow ych  agend i  nieprzerywanfia rozpoczętych  
prac przez zw iązki komunaBne:

„Zjazd uznaje:
że zw iązki1 sam orządow e d o sz ły  przew ażnie d o  m aksym alne1! 

granicy w ykorzystania sw oich  finansow ych uprawnień, ż e  p rzeży­
w an y  kryzys .ni© pozw ala  na d a lsze  obciążanie ludności i  wpłynie, 
na zm niejszenie w ysok ośc i w p ły w ó w  ze źródeł ‘istniejących,

ż e  przez to  dlalśzy .rozrost aikcyj sam orządow ych w  sposób- 
naturalny zostanie pow strzym any,

w zy w a  w szystk ie  pow iaty i  gm iny, b y , dążąc d o  utrzym ania  
założonych  placów ek i rozpoczętych prao, unikając wstrząsów^  
gw ałtow nych  załam yw ań się i  w ycofyw an ia  z prac pJianowo podję­
tych, —  w yk orzysta ły  obecny okres ogóllnego kryzysu na1 udosko­
naliłem© aparaitu organizacyjnego^ pogłębienie metod: pracy i  pow ią­
zanie m iędzy sobą prac, prow adzanych na różnych odcinkach. R ó w ­
nocześn ie Zjazd zafleca w szystk im  pow iatow ym  zw iązkom  komu­
nalnym , ażeb y  w b ieżącym  okresie:

a) p ow strzym yw ały  się od now ych  przedsięw zięć, powodują­
cych  konieczność w ydatków  gotów kow ych , a zw łaszcza  od przed­
sięw z ięć  o charakterze inw estycyjnym ;

b) w prow adziły  w e w szystk ich  działach sw ojej pracy jak 
najdalej posunięte oszczędności, zw łaszcza  w  dziedzinie w ydatków,, 
me przynoszących  bezpośrednich korzyści gospodarczych".

5. Jednogłośnie w niosek  p. TyraOskiego w  spraw ie subw encyj na ce­
le nie zw iązane bezpośrednio z zadaniami sam orządu:

„Zjazd, stw ierdzając w yjątkow o ciężkie położenie finansow e po wia­
tr wycih zw iązków  komunalnych, powodujące konieczność ograniczania  
gospodarki1 komunalnej na wielu w ażnych pollach, uw aża, że w  pierwszym'
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rzędzie u lec powinny daleko idącym  restrykcjom  subwencje, w ypłacana  
dotychczas przez zw iązki komunafce na różne ceille, nile zw iązane bezpo­
średnio z  zadaniam i sam orządu.

R ów nocześnie zjazd zw raca się do Parna M inistra Spraw  W ew nętrz­
nych z prośbą o w yw arcie  w pływ u na w ładze, wylkotnujące bezpośredni 
nadzór mad sam orządem powiatowym', aby zaniechały  zalecania subw en- 
cyj na wspomniane w yże} ceile 1 w yw ieran ia  nacisku o  w prow adzenie  
łych  subwemcy? do budżetów  pow iatow ych .11

6. Jednogłośnie w niosek p. W ołka w  spruiwie nierów nom iernego ob­
ciążenia płatników  podlatków:

,,W  związku z .przeżywanym  k ryzysem  finansow ym  rolników, Zjazd 
w zyw a  Rade Zjazdów i Prezydium  do  poczynienia w szelkich kroków  
u Rządu i Sejmu cetem  usunięcia tych  w szystk ich  n iespraw ied liw ości, 
które z powodu z łego  sform ułow ania niektórych u staw  i rozporządzeń  
w pływ ają na nierównom ierne obciążenie m ieszkańców  gmin wiejskich w o­
bec m ieszkańców  nfesit, c zy  rojników w obec przem ysłu i hainldiM.

Zjazd przypomina konieczność:
1) bardziej rów nom iernego rozdziału k w ot z  podatku od spo­

ży c ia  pom iędzy miastami j powiatami;
2) skasow anie przyw ileju ludności m iast niew ydzielonych, k tó ­

ra nie jest obciążona na rzecz ogólnych potrzeb powiatów* do któ­
rych należy i z  dobrodziejstw  których korzysta;

3) równom ierne pociągnięcie przem ysłu i handlu n a  rzecz po­
trzeb drogow ych/*

7. Jednogłośnie w niosek p. Tyrafflskiego w  spraw ie akcji ratunkow ej.
„Zjazd stwierdza^ że  w skutek kryzysu gospodarczego, zaw iedzio­

nych a uzasadnionych przyrzeczeniam i nadziei otrzym yw ania kredytów  
długoterm inow ych oraz innych przyczyn, ihardlzo c zę sto  niezaw inionych  
przez m iejscow e czynniki, znaczna liczba p ow iatow ych  zw iązków  komu­
nalnych znalazła się w  w yjątk ow o brudnej sytuacji finansowej, w yrażają­
cej s ię  w  m epokryiych dochodami deficytach w  tegorocznych budżetach. 
D latego Zjazd zw raca s ię  dio Rządu z prośbą o natychm iastow e w szczęcie  
akcji ratunkowe}, która w  p ierw szym  rzędzie przejawić się powinna  
w  utworzeniu funduszu, um ożliw iającego skonw ertow anie krótkotermino­
w ych  zobow iązań w  formie 'pożyczek długoterm inow ych, płatnych w  ro­
ku bieżącym ."

8. W iększością g ło sów  w niosek p. W nuka w  spraw ie podatku w y -  
i ów naw czego:

„1. Zjazd przedstaw icieli Sejm ików  P ow iatow ych  R zeczypospolitej 
Polskiej uw aża za konieczne pozw olen ie gminom Wiejskim t>. d zie ln icy  ro­
syjskiej na dlalszy poibór podatku wyrównaw czego', a to: a) w  w ojew ódz­
tw ach wschodnich w  dotychczasow ej w ysokości, b) w  w ojew ództw ach  
centralnych w  w ysokości o tyll(e podw yższonej, aiby tą drogą pokryć uby­
tek w  budżetach gminnych z powodu skasowania 'podatku kuracyjnego tu­
dzież w prow adzenie m ożności poboru podatku w yrów n aw czego  w  w oje­
w ództw ach południowych i  zachodnich.

2. Zjazd, stw ierdzając znaczne opóźnienie w  ustaw odaw czem  trak­
towaniu spraw y podatku w yrów naw czego , które zagraża w ejściem  gmin
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w dniu 1 kw ietnia ir. b. w  stani ex  tac , zw raca  się  dlo Rządu i  Sejmu z ape­
lem  o przyśpieszenie spraw y, tak, by ustaw a  w esz ła  w  życie  z  dniem 
1 'kwietnia r. b.

9. Jednogłośnie w niosek p. G ajew skiego w  spraw ie funduszów  ce­
low ych  na pożyczki u lgow e, ucfciefanie przez P . Z. U. W . nia akcję prze­
ciw pożarow ą :

„W obec stanowiska!, zajętego przez P . U. K. i D yrekcję P . Z. U. W. 
w spraw ie funduszów  ce low ych  na .pożyczki u lgow e d la ochotniczych  
stiraży pożarnych i zw iązków  sam orządow ych na akcję przeciw pożarow ą  
oraz dla pogorzelców  na  ogniotrw ałą odbudowę, w  konsekw encji którego  
fundusz ulgow y, pow stały  zgodnie z art. art. 44 iii 46 u staw y  z dnia 10.X. 
1924 r. (Dz. U. Nr. 92 poz. 862) imoże być dilła tych caltów stracony, a Inne 
fundusze mogą nie w zrastać w  sposób dotychczas praktykow any z wielką 
stratą d la  naszej akcji przeciw pożarow ej i  stanu zabudow y, —

Zjazd w zyw a  Rad'ę Zjazdów i Prezydium  d o  w ystąp ien ia  w  tej spra­
w ie z mem oriałem do  Pana' Ministra Skarbu i  Spraw  W ew nętrznych i Roiit- 
nictwa', oraz do obrony d otych czasow ego stanu na  R adzie Zakładu.

10. Jednogłośnie w niosek >p. W nuka z poprawką p. Beka w  spraw ie  
odroczenia zaległości podatkow ych:

„Zjazd stwierdzał, że zarządzenie Paina Ministra Skarbu z dnia 4 .lu­
tego b. r. o generaimem i autom atycznym  odroczeniu p łatności podatku do­
chodow ego i gruntow ego, należnego od rojników, zagraża w  stopniu po­
w ażnym  rów now adze gospodarczej gmin wiejskich i  pow iatow ych zw iąz­
k ó w  kom unalnych i w  wielu w ypadkach spow oduje niem ożność w ykona­
nia koniecznych zadań lub wywiązania, się z zaciągniętych zobow iązań.

D latego Zjazd zwiraca się do Pana Ministra Skarbu z prośbą o do­
datkow e zarządzenie, ażeb y  odroczenie zaległości dodatków  komunalnych  
po podatku gruntow ego było uzależnione od zgody zainteresow anych zw iąz­
ków  komunailnych. .albą gdyby takie zarządzenie b y ło  już niem ożliwe,
o  stw orzen ie z sum obrotow ych Skarbu P aństw a funduszu pożyczkow ego, 
z  któregoby czerpać m ogły te zw iązki komunalne, które odroczenie zale­
głości podatków  naraża na  niepow etow aną stratę.

11. Jednogłośnie w niosek p. St raczy ńskiego w  spraw ie upow ażnie­
nia gmin do bezpośredniego ściągania dodatku do państw ow ego podatku 
granitowego, przypadającego na rzecz samoirządu gminnego i powiato­
w ego:

„Zjazd: przedstaw icieli sam orządu ziem skiego zw raca się z prośbą
o spow odow anie u miarodajnych czynników  w ydania w  drodze p rzyśp ie­
szonej rozporządzenia w  przedm iocie w yłączen ia  dodatku d o  państw, po- 
diatku gruntow ego, przypadającego na rzecz samorządu gm innego i  powia­
tow ego oraz upow ażnienia gmin do  ściągania tegoż dodatku w  drodze 
bezpośredniej i- u trzym ania teg o  system u na stałe, jako najdogodnieoszego 
dla sam orządów .

P o w y ższe  Zjazd m otyw uje tem, że  urzędy skairbowe z w płat doko­
nyw anych przez płatników  w  pierw szym  rzędzie pokrywają należności 
z tytułu podatku dochodow ego i m ajątkowego, zaś podatek państw ow y  
grantow y pozostawiają stale w  zaleg łości, na cze-m cierpią w yłączn ie sa ­
morządy."
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12. W iększością g ło sów  w niosek p. Grabińskiego w  spraw ie pow o­
ływ ania  do ży c ia  zw iązków  m iędzykom unalnych dlla utrzym yw ania ludo­
w ych szkół rolniczych:

,,Zjaizd' zaleca  sam orządom  pow iatow ym , b y  dlla prow adzenia ludo­
w ych szkół rolniczych, należących do sam orządów  'powiatowych, pow o­
ły w a ły  do życ ia  zw iązki m iędzykom unalne, obejm ujące taką ilość powia­
tów , jaka zapew nić m oże pełne w ykorzystan ie pow yższych  zakładów  nau­
kow ych; jeśliby zaś istniały okoliczności, utrudniające takie załatw ienie  
spraw y, ażeb y  przekazyw ały p ow yższe  szk o ły  istniejącym bądź pow sta­
jącym Izbom  Rolniczym , a przez to zm niejszyły  c iężary  finansow e sam o­
rządu pow . na prowadzenie sakół.“

13. Jednogłośnie w niosek p. WoJlle-na w  spraw ie instrukcji dla opie­
kunów społecznych:

„W ydziały pow iatow e zechcą zaprow adzić na terenie sw e g o  powia­
tu instrukcję i  poradnik dla opiekunów  społecznych."

Zgodnie z  regulaminem obrad, przekazano Radzie Zjazdów  celem  
rozpatrzenia w niosek p. Kosiora w  sp raw ie uregulow ania hypoitek w  b. 
K ongresówce .na tak zw anych  gruntach w łościańskich, w niosek  p. M ary- 
now skiego w  sprawi© zmian na stanow iskach 'przewodniczących wydizia- 
łów  pow iatow ych i w nioski w ydziału pow iatow ego w Kowlu w  spraw ie  
w iększych  odliczeń na rzecz funduszu pożyczkow o - zapom ogow ego, 
w spraw ie zw iększen ia  maksymalnych staw ek  kosztów  utrzym ania w  za­
kładach opiekuńczych, oraz: w  spraw ie pokrywania przez Rząd k osztów  
utrzym ania dzieci z repatriacji.

W  głosow aniu upadł w niosek p. Górslkieigo w  sprawi© niepodw yższar  
nia budżetu Biura Zjazdów oraz w niosek p. C zernickiego w  spraw ie w y­
bierania delegatów  na zjazd ogóliny na posiedzeniu sejmiku, a w  nagłych  
wypadkach przez w ydział pow iatow y.

Następnie zjazd przyijął jednogłośnie następujące w nioski sekcji 
gminnej w  spraw ie zasadniczego typu gminy wiejskiej w  P olsce:

„1. Zachodzi potrzeba stw orzenia w  P o lsce  ,gminy w iejskiej jerino- 
uitej pod w zględem  zdolności gminy do w ypełniania zadań w  dziedzinie 
administracji sam orządow ej I państw ow ej.

2. Gmina powlinna być tak wielika, aby b y ła  zidiofaa w ypełn ić istot­
ne zadania sam orządowe w  sprawach, które nie są przedm iotem  bezpo­
średniego zainteresow ania całego powiatu, oraz zadania administracji pań- 
stwoweji, polegającej na funkcjach w ykonaw czych  i pom ocniczych. W  tym  
calu gmina m iędzy innem i powinna być zdollna utrzym ać minimalny, ai'e 
s ta ły  i fachow y personel administracyjny.

3. Gminą, odpowiadającą warunkom pow yższym , będzie z reguły  
gmina zbiorowai, t. j. obejmująca w iększą liczbę m iejscow ości h istorycz­
nych. P rzy  ustalaniu granic gminy należy baczyć, ab y  w  jej obrębie ist­
niało naturaltne ognisko, skupiające w spólne zainteresow ania m iejscow o­
ści, objętych granicam i gmliny.

4. W  w ojew ództw ach środkow ych i wschodnich należy w  obrębie  
gminy utrzym ać gromadę wieijską, jako terytorjataą korporację prawa 
publicznego, ograniczoną w  sw ych  funkcjach głów nie d o  dobrow olnego  
zakresu działania.

269



270

5. P rzejście od gmin ściśle m iejscow ych do zbiorow ych w  w oje­
w ództw ach zachodnich 'i południowych odbyć się pow inno stopniow o  
przez stw orzenie nadbudowy nad gminą śc iśle  m iejscową."

W  .końcu zjazd przystąpił do  glosow ania nad wnioskam i sekcji1 gm in­
nej w spraw ie szkolnictw a pow szechnego i uchw alił:

1. W  organizacja1 szkoln ictw a pow szechnego, dJa uniknięcia tarć, 
nieporozumień,, opóźnień w  działaniu, zbytecznego  biurokraty zmui, nale­
ży teg o  w yzysk an ia  finansów, należy przeprowadzić:

a) zniesienie oddzielnego samorządu szkolnego ,i przeniesieniie dotych­
czasow ych  jego uprawnień na sam orząd terytorialny;

b) stw orzen ie w ramach organizacji sam orządu terytorjaaroego' spe­
cjalnych w ydzia łów  szkolnych z obow iązkow ym  udziałem  przed­
staw icieli w ład z szk d n ych , z o b i e r a l n y m  p r z  e w  o- 
d n ii c z ą c  y  m, któreby objęły datychczasow y zakres działa­
nia samorządu szkolnego.

2. N ajważniejszą przeszkodą w  zrealizowaniu obow iązku p ow szechne­
g o  nauczania, jest brak odpow iednich lokali szkolnych i  dla n auczycieli. 
P rzeszkoda ta wizirośnie jeszcze poważniej w  latach następnych przez 
przyp ływ  w ielkiej ilo śc i dzieci, urodzonych p o  wojnie, Dlaitego Zjazd 
uznaje za jedną z najpilniejszych spraw  w  dziedzinie szkoln ictw a pow szech ­
nego  w ytężona akcję sam orządów  w  kierunku budow nictw a szkolnego, 
stw ierdzając, że jest ona n iem ożliw a bez w prowadzenia specjalnego po­
datku szkolnego.

P odstaw ow ą izasadą w  dziedzinie budow nictw a szkolnego winno być 
pom ieszczenie jaknaijwięksKej ilości: d z iec i ii to  m ożliw ie w  jaknajkrótszym  
czasie  w  now ych , higienicznych salach szkolnych. Dlaitego n a leży  przy  
budowaniu dać p ierw szeń stw o  salom  szkolnym  i  stopniow em u rea lizow a­
niu budynków  szkolnych, rozbudowując je w  miarę m ożności w  następ­
nych laitach. N ależy rów nież poddać -rewizji norm y rozm iarów  szkół po­
w szechnych, opracow anych przez M inisterstw o W . R. i  O. P. w  kierunku 
zm niejszenia ich i  w ypracow ania planów oszczędnościow ych . Reaillizujac 
stopniow o b udow nictw o szkolne, w inno się w yk orzystać  safe szkolne naj­
w ydatniej, w prowadzając, gdzie tylko jest m ożliw e, naukę dwnr azow ą, 
oraz oddając je do użytkow ania instytucjom  społecznym  na cele sportow e
i kulturalne.

3. Akcja ta winna b y ć  opanta na  wzajem nem  w spółdziałaniu Pań­
s tw a  i  samorządu, przyczem  wiimma b yć określona ustaw ow o w ysok ość  
obow iązkow ych  subw encyj ze  strony  Państw a.

4. D otych czasow y obow iązek gm in w  dziedzinie budownictwa  
szkolinego, n a leży  zasad n iczo  utrzym ać, gd yż um ożliw ia to w ciągn ięcie  
do akcji budowlanej bezpośrednio zainteresow anych i zużytkow anie św iad­
czeń  maturalnych ludności, do czeg o  gm iny w inny otrzym ać uprawnienie. 
Św iadczenia naturalne pow inny być wymaganie od ludnośal obw odu szkol­
n ego  i  w inny być traktow ane jako specjalne dopłaty tego obwodu.

5. Dla uspraw nienia budow nictw a szkolnego sam orządy pow iatow e  
wtinny otrzym ać prawo, um ożliw iające im  skoncentrow anie w  pow iecie  
funduszów na ten cel przeznaczonych, zarów no gmin wiejskich, jak i  miast 
niew ydzielouych , oraz k ierow nictw o techniczne budow y. Wskazainem jest
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udzielanie zniżek ina posiadane przez P ań stw o  m ateriały budowlane oraz 
na przew óz w szelk ich  m ateriałów , potrzebnych przy budow ie sz k ó l

6. Dla n ależytego  sfinansow ania akcji budowlanej szkoln ictw a po­
w szechnego, potrzebnie jest:

a) stw órz emiiie państw ow ego funduszu budow y szkół pow szechnych  
z  sum corocznie na ten, cel w staw ianych d o  budżetów  państw ow ych, oraz 
ze zw rotow  pożyezelk, zaciągniętych przez sam orządy na budow ę szkól 
pow szechnych,

b) upraw nienie gmin m iejskich ii w iejskich d o  poboru specjalnego po­
datku na budow ę szkół pow szechnych:

1. gm.iiny m iejskie podatku w ym ierzanego podobniiie, jak podatek
in w estycyjn y  i  w  podobnej wysokością

2. gmiiny w iejsk ie  podatku w ym ierzanego podobnie dl w  tej sa­
mej w ysokości, jaik podatek 'w yrów naw czy.
P ow iatow e zw iązki komunalne m ogą przeznaczyć na budow ę szk ó ł 

pow szechnych podatek in w estycyjn y  w  części lub całości. Przeznaczenie 
na ten cel podatku in w estycyjn ego  wiimno być uw ażane z  regu ły  za uza ■ 
sadnienie potrzeby .tego podatku.

c) zapew nienie .misko oprocentow anego kredytu długoterm inow ego.
7. P ań stw ow y  fundusz budow y szkół pow szechnych poza udziela- 

milem u staw ow o określonem  minimum- zasiłku, winien, m ieć za zadanie 
przez odpowiednią politykę subw encyjną w p ływ ać ma kolejność budowy  
szkóf oraiz pobudzać sam orząd do szyb k iej akcji budowlanej.

Dla przeprowadzeniiia racjonalnej polityk i subw encyjnej tw orzy  się  
przy  M inisterstw ie W. R. i O. P. specjalny zarząd państw ow ego funduszu 
budow y szkół pow szechnych z  udziałem  p rzed sta w ic ie li za in teresow a­
nych  ogainiizacyj sam orządow ych (R ady Zjazdów Samorządu Ziemskiego  
Związku M iast Polskich i  Zwiiiązku Gmin W iejskich). R ów nież i  fundusze 
pow iatow ych  zw iązk ów  komunalnych słu żyć  im w inny d!o racjonalnej po­
lity k i subw encyjnej d la  gmin. Dla w ykonania tych zadań, pow iatow e  
związki' komunalnie, jako gospodarze pow iatów , w inny skupić w  sw ych  
rękach w szystk ie  fundusze subw encyjne państw ow e i w łasne, celem  od­
p ow ied n iego  itoh rozdzielania'.

8. P łatn icy  podatków: gruntow ego, przem ysłow ego i  od nierucho­
m ości, w chodzący do obw odu szkolnego, mogą w iększością  g ło só w  repre­
zentujących d w ie  trzecdie podatkow ego zainteresow ania, uchw alić u tw o­
rzenie spółki, celem budow y szkody. Obwód ten n ie bytby już pocią­
gany do św iadczeń na rzecz budow y szkół w  innych obwodach.

9. Zjazd uznaje za konieczne, ab y  budżet państw ow y p rzew id yw a ł 
d ostateczne fundusze na cele , zw ią za n e  ze  szkolnictw em  pow szechnem  
które są  u staw ow ym  obow iązkiem  P aństw a, jak np. n,a pomooe szkolne. 
N iew ykonyw anie przez M inisterstw o W . R. i  O. P . sw oich obow iązków , 
zm usza gmiiny i  p o w ia ty  d o  łożenia na te ce le , przez co uszczupla się fun­
dusze zw iązk ów  sam orządowych, przeznaczone na budow nictw o, lub ra­
cjonalne urządzenie sal szkolnych.

10. Jako przejściow e i prow izoryczne środki, ulepszające s-tan lokaJi 
szkolnych, m ogłyby być zasto sow an e:
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a) ustaw ow e zw olnienie lokali, w yd zierżaw ion ych  organom sam o­
rządu gm innego lub szkolnego dla szk ó ł lub m ieszkań nauczycielskich od 
podatku od nieruchom ości i  wsizelkiich innych (podatków (rozporządzenie 
Prezydenta R zeczypospolitej z  dmiila 17 czerw ca  1924 r., Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz. 523).

b) udzielanie .przez odnośnie banki inia specjaln ie dogodnych w arun­
kach pożyczek  ma budow ę lub w ykończanie lokali, zakontraktow anych na 
lokale szkoline lub m ieszkania nauczycielsk ie.

Następujące wnioski m niejszości, w  spraw ie szkoln ictw a pow szech­
nego, przedstaw ione pmzeiz sekcję gm inną ,na plenum, upadły:

1. w n iosek  p. Ciechomsikiego w  spraw ie w prow adzenia jako wiry<i- 
stów  do w yd zia łów  szikolnych nauczyciel ii ii duchow ieństw a;

2. w niosek  ip. P odstrygacza w  sipraiwiie popierania w  p ierw szym  rzę­
d z ie  budow y szkól czteroklasow ych, któreby ipnzy dw urazow em  nauczaniu  
m ogły uw zględnić program nauczania szkół siedm ioklasow ych;

3. w niosek p. Górskiego w  spraw ie przemie sienią nai p ow iaty  oho 
w iązku budow y szkół.

P o  w yczerpaniu  porządku obrad, P rezes J. Bek zamknął krótkietn 
przem ów ieniem  dw udniow y zjazd przedstaw icieli pow iatow ych  zw iązków  
komunalnych.

ZJAZD CZŁONKÓW WYDZIAŁÓW WOJEWÓDZKICH, 
POCHODZĄCYCH Z W YBORU.

W  zw iązku ze- zbliżającą siię chw ilą  rozpatryw ania przez w yd zia ły  
w ojew ódzk ie budżetów  kom unalnych na rok 1930—31, pow sta ła  w  łonie 
centralnych orgamizaeyj sam orządow ych myśl urządzentia izjaizdu człon ­
ków  w yd zia łów  w ojew ódzkich, pochodzących z w yboru, celem  om ów ie­
n ia spraw , zw iązanych  z temd cizym/nościami. M yśl ta  zo sta ła  obecnie  
zrealizow ana. Na skuitek zaproszeń Komitetu O rganizacyjnego Zjazdu,, 
w  skład którego  w esz ło  4-ch członków  w yd zia łów  w ojew ódzkich, odbyło  
się w  dniu 26 styczn ia  r. b. w  lokalu P olsk iego Banku Komunalnego ze­
branie cz łon k ów  w y d z ia łó w  w ojew ódzkich . Na zebranie to  przybyło  20-u 
członków  tych w yd zia łów  z  8 w ojew ództw , a m ianow icie z 5 w ojew ództw  
centralnych oraiz w ojew ód ztw a w ołyńskiego, n ow ogrodzk iego  i  pomor­
skiego. W  zebraniu w z ię li nadto udział: P rezes Zarządu Zwiląizku Sejm i­
ków  —  p. Józef Bek, v ice-p rezes —  p. W acław  Gajewski1, P rezes Zarzą­
du Związku M iast i Prezydent m. sit. W arszaw y —  imż. Zygm unt Słomiń- 
ski, redaktor dr. M aurycy Jaroszyński, P rezes P o lsk iego  Banku Komu­
nalnego —  Juljusz Zdanowski i  D yrektor biura Związku Miast Polskich — 
Marceli1 P orow sk i.

Prezydium  zebrania sitanow ili pp.: Józef Bek, B ronisław  Ziemięcki
i Giechomsikl,

P odstaw ę do naradi stan ow iły  referaty: .Z adania W yd zia łów  W o­
jewódzkich" — dr. M. Jaroszyński, „Trudności budżetow e w  r. 1930— 31“ 

M. P orow ski, „W ady formalne budżetów  i  zam knięć rachunkowych" —  
J. Zdanowski i „Z w iązki m iędzykom unalne" —  W . Gajewski.
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Głównym  przedmiotem 'rozpraw było: rozpatryw anie i zatw ierdzanie  
budżetów  zw iązk ów  sam orządu. Gzłonkowiie W ydziałów  z  w yboru, 
przedstaw iający c z y im *  niezależny, n ie  czują s ię  d o sy ć  .przygotowani dc’ 
o cen y  poszczególnych budżetów . P r z y  zaproszeniach na posiedzenia nie 
Otrzymują m ateriałów , koniecznych d o  w yrobienia  so b ie  sądiu gruntow ­
nego  i n iezależnego o  gospodarce tego lub taniego zw iązku sam . Dopiero, 
gdyby mogli zaznajom ić się z w ykonaniem  budżetu za rok ubiegły (ew* 
9 m ie sięc y  tego okresu), g d y b y  m ogli przedtem  w ejrzeć w  gospodarkę 
pow iatu, o  ile ta zobrazow ana jest i .oceniona w  sprawozdaniu lustracyj- 
nem w ojew ódzkiem  lub organizacji wolnej zw iązk ów , wresizcie po w ysłu ­
chaniu w  dniu posiedzenia ,przedstaw icieli pow iatu co  d o  planu pracy
i całej gospodarki' związku —  dopiero w  takich warunkach są d  ich  m ógł­
by  siię oprzeć na krytycznych  podstaw ach i w ypaść z  k orzyścią  dia 
Związku.

W  <tej c z ę ś c i  rozpraw przyjęto z .zadowoleniiem d o  w iadom ości, że  
Zarząd Związku Sejm ików, przeprow adza już takie inspekcje na żądanie 
W yd zia łów  pow iatow ych , a Zarząd Związku Miast zam ierza czy n ić  to 
sam o. W yrażono ży czen ie , aby odp isy  tych sprawozdań lustracyjnych 
m ogły być dostarczane członkom W ydiziałów W ojew ódzkich. W reszcie  
w yp ow ied zian o  życzen ie, aby członk ow ie W . W . mogLi o trzym yw ać od­
p isy  protokółów  dyskusji budżetow ych w  sejmikach p ow iatow ych  i  ra­
diach miejskich; pożyteczne b yłoby dow iedzieć s ię  o  m otyw ach radnych  
głosujących przeciw  tej czy  innej pozycji budżetow ej.

O ile  idzie o  budżety na  rok 1930— 31, w yp ow iedziano  zapatryw anie, 
że budżety te , w obec niepew ności zw yczajnych  n aw et w p ływ ów  z daiiiin 
publicznych, n ie  pow inny przekraczać tegorocznych; c o  się  zaś ty c z y  
in w estycy j, to  one witany przejść przez łoże P.rokrustia, oględnie traktując 
jedyni© konieczności konserw acji dróg ,i m elioracji rolnych. Dalej po­
w inno s ię  położyć kres zw yrodnieniu kredytu krótkotermiinowegoi prze­
kształcanego dow olnie przez Związki, nai długoterm inow y, ew entualnie 
d ążyć do w ym ogu zatw ierdzania przez w ładzę nadzorczą u chw ał o  za­
ciąganie w ekslow ych  pożyczek.

Związki m iędzykom unalne zakładać należy  w ów czas dopiero, k iedy  
one już „dojrzały" w  przekonaniu o  ich  potrzebie.

W  końcu pow zięto  następujące rezolucje:
1. Zebrani .zwracają s ię  do Batora- Zjazdów Sam. Z iem skiego oraz 

Związku M iast z  prośbą inicjow ania konferencji członków  W ydziałów  
W ojew ódzkich oo  pewien' czas, przynajmniej iraz do roku.

2. Zebrani: zw racają s ię  z prośbą do redakcji: „Samorządu T erytor­
ialnego" i  „Samorządu" uw zględniania .informacji, dotyczących  d zia ła l­
ności -Rad W ojew ódzkich i W ydziałów  W ojew ódzkich.

CZWARTY ZJAZD STATYSTYKÓW MIEJSKICH W  ŁODZI.

W  dn. 16 i 16 marca 1930 roku odbył s ię  w  Łodzi IV Zjazd S ta ty ­
styk ów  Miejskich. Na Zjazd przybyli: z W arszaw y _  w ice-dyrektcr  
G łów nego Urzędu S ta tystyczn ego  Jam Strzelecki, naczelnik W ydziału
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Q. U. S . dr. Jan Pieka-lkiew icz, d e leg a c i M inisterstwa Spraw  W ew nętrz­
nych —  Stefan B rzeziński i  Leonard K ow alew ski, prof. dr. W. L. Bi-ege- 
leisen ze Związku Miast Polskiich, prof. Zygmunt L im anowski, Edward  
Strzelecki i  Franciszek Pfflltz z W ydziału S ta tystyczn ego  Magistratu 
m. stoi. W arszaw y, Jan Derengowskis i J. Gzadankiew-icz z Gł. U. St.,
i dr. Ignacy Gliksmam z P ow szechnego Zakładu U bezpieczeń W zajem ­
nych, z innych miast —  dyr. Zygmunt Z aleski (Poznań), Kazim ierz Sar- 
nedkt '(Kraków), dr. Norbert Michalewiicz (Lwów)', Michał W erka (B yd ­
goszcz), Adam P ig łow sk i (Lublin), Nepomucen W ielebaki (K atowice), 
Zygmunt Rem bowski (Sosnow iec), Dr. B ogusław  Kom (Radom), Józef P i ­
leck i (B iałystok), Leon Sw oboda (K rólewska Huta), W aldem ar Broda 
(B ielsko Śląskie), M aurycy Farba (Płock), B olesław  Laga i(W łocławek), 
Gustaw  Żorski '(Częstochowa), Heniryk B uczyńsk i (T om aczów  M azow iec­
ki), P iotr  Gallus (Pabjandte), Brunon Przedmojski (Pabianice). Ogółem  
na Zjeździe b y ło  reprezentow anych 18 m iejskich biur, wzgiL referatów  
statystycznych .

Z pośród osób m iejscow ych w  Z jeździe w zięli udział: prezydent 
m. Łodztil B ronisław  Ziemięcki, w ice-p rezyd en t Stanisław  RapaJski, 
przedstawiciel p. W ojew ody Łódzkiego dr. med. Stanisław  Skalski, 
przew odniczący W ydziału  Statystyczne,go ławnik A leksander Jcel, dyr. 
Zarządu M iejskiego, p. M ieczysław  K alinow ski, ezilcnkowie delegacji 
W ydziału S ta tystyczn ego  oraz szereg  w y ższy ch  urzędników  Zarządu 
m. Łodzi.

O tw arcie  Zjazdu nastąpiło w  sobotę, dnia 15 marca,. P o  zagajeniu  
przez przew odniczącego Komitetu W ykonaw czego  Zjazdów S ta tysty ­
k ów  Miejskich, prof. Z. L im anowskiego, w ygłoszeniu  przem ów ień pow i­
talnych, odczytaniu depesz powitałby,ch i  w ysłaniu >przez Zjazd depesz  
hołdow niczych d o  budow niczych statystyk i polskiej: prof. Józefa Buzka
i prof. Ludwika K rzyw ick iego  — dokonano ukonstytuow ania prezydium  
Zjazdu, przyczem  na .przew odniczącego pow ołany został naczelnik W y ­
działu S ta tystyczn ego  M agistratu m. Łodzi Edwandl R osset; nadto zaś 
do prezydium w eszli1: dyr. K. Sarnecki, dr. N. M icha,lewicz i N. W ielebski, 
jako zastępcy przew odniczącego oraz pp. M. W erka i A. P igłow ski, jako 
sekretarze.

P ierw szy  referat na tem at „P ostulaty wielkich miast w obec po­
w szechnego  spisu ludności)11 w yg łosił naczelnik W ydziału S ta tystyczn e­
g o  M agistratu m. st. W arszaw y prof. Z. Lim anow ski. Referent na  w stę ­
pie om ów ił znaczenie spisu ludności dla życia gospodarczego, polityczne­
go ii) społecznego, następnie zaś w skazał, że przy spisach ludności w  m ia­
stach w yłania się szereg  specjalnych zagadnień natury organizacyjnej
i technicznej, od odpow iedniego zaś rozw iązania tych zagadnień zależy  
w  znacznej m ierze dokładność sp isu  i jego znaczenie dla ntiasita. W  -koń­
cu referent om ów ił d ezyd eraty  miast, dotyczące terminu spisu ludności, 
sposobu jego przeprowadzenia i opraoow-anlia rezultatów , w ysuw ając za­
razem postulat, aby łącznie ze spisem  ludności b y ł przeprow adzany sp is  
w szelkich budynków  oraz sp is m ieszkaniow y.

Na posiedzeniu popołudni o  w em  w yg łosił referat dyr. Urzędu S ta­
tystyczn ego  m. Poznania, Zygmunt Zaleski, ma temat „Statystyka m iesz-
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kaniowia“. Referent wsikaizał, że  do zakresu prac miejskich biur sta ty ­
stycznych  powinna był w łączona sta tystyk a  m ieszkaniow a w szelkich  
odcieni, przyezem  norm y podstaw ow e tej sta ty styk i powitamy być ujedno­
stajnione, co  um ożliw i porów nalność danych, zbieranych przez różne 
m iasta. Referent om ów ił szczegó łow e m etody statystyk i m ieszkaniow ej
i  w skazał, że  punktem w yjścia  d la  tych  badań pow inien stać się  sp is  
nieruchom ości1 i mieszkań, połączony z .powszechnym  spisem ludności.

Nad referatam i p r o t . Z. L im anow skiego i  dyr. Z. Zaleskiego r o z w i ~ 
nęla się ożywiania: dyskusja, w  .której -zabrali g ło s pp.: K. Sarnecki: M. 
Hertz, J. Strzelecki, M. Hdm an, E. R osset, E. Strzelecki, Ż. Rembowski! 
Stefan Kazimierczak, M. Werkai, Z. Zaleski i Z. L im an ow sk i

W drugim dniu obrad w  dalszym  ciągu od byw ała  s ię  dyskusja nad 
referatami, dotyczącemu! 'organizacji zbliżającego się drugiego pow szech­
nego spisu ludności.

Z kolei p. Z. Zaleski w yg łosił referat p. t. „Statystyka, ruchu napły­
w ow ego ludności1'1. W  dyskusji nad tym  referatem  zw rócono uw agę na 
w ażne znaczenie, jak ie  .posiada m ająca w krótce nastąpić reorganizacja  
system u m eldunkowego w  P o lsce . W yrażono .pogląd, że  przekształcenie  
btiu-r adresow ych powinno być dokonane w  , porozumieniu z miejskie mi biu­
rami statystyeznem i i  powinno być dostosowanie idlo potrzeb sta tystyk i 
miejskiej. P ostaw iono tezę , ż e  nowa- organizacja 'biur adresow ych powin­
na zapew nie kom pletność m eldunków iii p rzew id yw ać periodyczną kon­
trolę w  drodze rejestracji ludności w  m iastach. W  dyskusji zabierali 
głos: E. R osset, Fr. R ite , Józef Zaleski, Z. Lim anow ski, M. Helman, Dr. 
Z. Michalik i e wiicz i E. Strzelecki.

Dr. MichaTewicz ze L w ow a p osta w ił w niosek w  sp raw ie  wyjednania 
u czynników  rządow ych  .przepisu, upow ażniającego miasta do przepro­
w adzania lokalnych spisów ludności, n iezależnie od jednodniowych po­
w szechnych spisów  ludności, odbyw ających się co 10 lat.

W  dalszymi ciągu w y g ło s ił referat p. E. Strzelecki z W arszaw y o sta­
ty sty ce  w ypadków  ruchu ulicznego. Referent zw rócił uw agę, że roz­
wój autom obili zmu w y w o ła ł znaczne przyśp ieszen ie tempa ruchu. 
W  związku z tem w ystępuje konieczność sta tystyczn ego  badania: a) ta­
boru pojazdów, b) in tensyw ności ruchu ulicznego w  różnych punktach 
miasta, c )  n ieszczęśliw ych  w ypadków , w yw ołanych  przez ruch u liczny

.Następnie przystąpiono do om ów ienia spraw  organizacyjnych.
Prof. Z. L im anow ski z łoży ł spraw ozdanie z prac Komitetu W yko­

n aw czego  Zjazdów S ta tystyk ów  Miejskich.
P o dyskusji nad sprawozdaniem  dokonano wyboru Komitetu W y ­

konaw czego  na okres now ej kadencji roczmiej. Do Komitetu powołano- 
prof. Z. Lim anow skiego, prof. dr. W . L. Biegelteisema, naczelnika E. R osseta
i  dyr. Z. Zaleskiego. W  spraw ie m iejsca V  Zjazdu S ta tystyk ów  M iejskich
przyjęto dezyderat, ab y  o ile  warunki lokalne >na to pozw olą __odbyć
Zjazd w  Katowicach.

W reszcie  odbyło się g łosow an ie  tez i rezolucji, w ynikających z w y .  
głoszonych na Zjeździ© referatów .

P rzyjęto  następujące w nioski:
„IV Zjazd S ta tystyk ów  M iejskich w yraża  opinję, że najpóźniej w  ro­
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ku 1931 powinien być przeprow adzany pow szechny sp is  ludności. Zjazd 
stw ierdza , że potrzebę spisu w  sposób dobitny niejednokrotnie zaznaczały  
m iasta oraz liczne instytucje gospodarcze i> społeczne. Spis odpowiada  
przeto mietylko potrzebom adm inistracji Państw a, ale rów nież istotnym  
potrzebom społeczeństw a".

A. PRACE ORGANIZACYJNO-TECHNICZNE MIAST.

a) Miasta powinny w miarę potrzeby zainicjować z uwzględnie­
niem warunków lokalnych rewizję podziału administracyjnego miasta 
w tym kierunku, 'by dzielnice posiadały charakter pod względem ludno­
ściowym, społecznym i gospodarczym możliwie jednolity.

b) Rejestracja wszelkich nieruchomości zabudowanych powinna 
się zakończyć w terminie 1 — 2 miesięcy przed spisem i być połączona 
z wprowadzeniem numeracji spisowej (o ile już nie jest wprowadzona).

c) Na podstaw ie rejestracji nieruchom ości biura sta ty styczn e  opra­
cują szczeg ó ło w y  plan podziału m iasta n a  obw ody sp isow e (teren jedne­
go komisarza sp isow ego). O bw ody te .powinny s ię  w  ca łości m ieścić  
w  granicach dzielnic. O bw ody sp iso w e  powinny być utw orzone w  ta­
kiej w ielkości, aby praca sp isow a w  'każdym ob w odzie była  bezw arun­
kow o ukończona w  dniu spisu.

B. DEZYDERATY MIAST W SPRAWIE SPISU.

a) Spis pow inien  się odbyć Około 10 grudnia.
b) Instrukcje oraz arkusze sp isow e pow inny być dostarczone mia­

stom  zaw czasu , tak aby m iasta miały m ożność n ależytego przygotow ania  
spilsu.

c) Zjazd w yraża  życzen ie, ab y  w  skład Głównej Komisji sp isow ej 
przy G łównym  Urzędzie S ta tystyczn ym  weszlli przedstaw iciele  biur sta­
tystyczn ych  w iększych  m iast polskich.

d) Ł ącznie ze spisem  ludności pow inny być przeprow adzone sp isy  
w szelkich budynków  oraz sp is m ieszkaniow y, natom iast Zjazd w ypo­
w iad a  się przeciw ko łączeniu ze spisem  ludności spisu p rzem ysłow ego
i spisu Tolneigo.

e) D o arkusza sp isow ego  powinno b yć dołączone pytan ie o miejscu 
sta łego  zajęcia.

f) W  rezultatach spisu pow inny być m iasta pow yżej 50.000 m ie­
szkańców  w ydzielone z  w ięk szych  terytoriów  adm inistracyjnych. W  m ia­
stach ,pow yżej 100.000 n a leży  spis przeprow adzić i  opraoow ać w edług  
dzielnic.

g) R ezultaty spisu pow inny zaw ierać dlla wielkiilch m iast rów nież  
dane o ludności zam ieszkałej oraz o  ludności Zatrudnionej.

STATYSTYKA MIESZKANIOWA (TEZY).

1. S ta ty sty cy  m iejscy  uznają w ielką doniosłość szeroko zakrojonej 
sta ty sty k i m ieszkaniow ej (terenowej, budynkowej, m ieszkaniow ej w sz e l­
kich odcieni) i  uważają ją za przedm iot p racy  miejskich urzędów  sta ty ­
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stycznych  jako najbardziej w  tern interesow anych, statystyka  centralna 
państw ow a tnie może' bow iem  w nikać tak dalece w  szczegóły , jak to dia 
o cen y  rozwoju miast jest potrzebne.

2. S ta ty sty cy  m iejscy uznają potrzebę ujednolicenia norm podsta­
w ow ych  sta ty sty k i m ieszkaniow ej 1 programu m inim alnego dla sw ej dzia­
łalności' publikacyjnej.

3. S ta ty sty cy  m iejscy  dążyć będą do sporządzenia niezbędnych ze­
staw ień  retrospektywnych, służących  jako podstaw a do oceny rozwoju 
stosunków  m ieszkaniow ych i d o  bieżącej pracy w  zakresie statystyk i 
m ieszkaniow ej.

4. M iejskie urzędy statystyczn e prow adzić będą w  okresach rocz 
nych w szystk ie  prace sta ty styczn e  w ykonalne w  ramach n in iejszego pro­
gramu, szczególn ie za ś pełną sta tystyk ę ,ruchu budow lanego łączn ie  z ru­
chem m ieszkaniow ym .

5. P odstaw ę śc isłej statystyk i nieruchom ości i m ieszkań powinien  
dać sp is m ieszkaniow y, k tóry  m iasta w ielkie przeprow adzić powiminv 
przy p ierw szej nadarzającej s ię  sposobności, w  każdym  zaś razie przy  
pow szechnym  spisie ludności.

STATYSTYKA RUCHU NAPŁYWOWEGO LUDNOŚCI (TEZY)

1. Zjazd zaileca miejskim biurom sta tystyczn ym  prow adzenie bie­
żącej sta tystyk i n ap ływ ow ego  ruchu ludności.

2. Przedm iotem  sta ty styk i n ap ływ ow ego  ruchu ludności są  prze­
prowadzki dokonane w  zam iarze zm iany miejsca zam ieszkania.

a  S ta tystyk ę n ap ływ ow ego  ruchu ludności prow adzi s ię  na pod­
staw ie meldunków, d zie ląc  ruch zew nętrzny od ruchu w ew nętrznego  
m iasta.

4. S tatystyka n ap ływ ow ego ruchu zew nętrznego iki-dnoścd powinina 
w  minimalnym programie, k tóry  uznaje się zarazem  za norm alny, zesta ­
w ia ć  następujące dane: ogólną ilość osób  zm ieniających miejsce'za m ie ­
szkania, ich płeć, stan rodzinny (ilość rodzin,), zaw ód, w yznanie migran­
tów , terytoria ruchem objęte i podział migracji w edług dzielnic miasta.

S tatystyka  n ap ływ ow ego ruchu ludności zestaw ia  osobno przypływ
i odpływ  i stw ierd za  różnicę, którą zużytkow uje dla w y liczen ia  t. zw  
stanu ludności przypisanej. Stan ten kontroluje s ię  sporadyczną reje­
stracją ludności.

5. Statystyka ruchu wewnętrznego uwzględniać winna ogólną ilość 
osób zmieniających mieszkanie, segregowaną według pici, zawodu, stanu 
rodzinnego i dzielnic miasta.

6. Najważniejsze daty statystyki napływowego ruchu ludności ogła 
sza się normalnie co miesiąc lub oo kwartał, conajmniej zaś publikuje się 
statystykę napływowego ruchu ludności oo rok z podziałem danych gene­
ralnych według miesięcy.

7. Tranzyt ludności zaleca się uwzględniać poza statystyką napły­
wowego ruchu ludności w drodze opracowania: statystyki ruchu przy­
jezdnych z podaniem ruchu międzypaństwowego, statystyki ruchu oso­
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bo w ego w  zakresie komunikacji, statystyk i paszportowej, — gdzie to jest  
potrzebne —  sta ty styk i1 turystycznej.

8. W  związku z przygotow yw aną reorganizacją biur m eldunkowych  
Zjazd w yraża  opinię:

a) że karta meldunkowa powitana zaw ierać cooajmmiej następujące 
pozycje: im ię, nazw isko, m iejsce w yprow adzki i  przyprow adzki z  do­
kładnym  adresem, datę przeprowadzki!, datę i  miejsce urodzenia, stan, c y ­
w ilny i rodzinny, pleć, w yznan ie i przynależność państw ow ą każdej 
osoby;

b) że n ow a  organizacja biur adresow ych m oże nastąpić tylko na 
podstaw ie spisu ludności w zględn ie rejestracji w edług stanu z  pew nego  
określanego dnia;

c) że organizacja biur adresow ych powinna być dokonana, w  poro­
zumieniu z miejskiemu) biurami statystycznem u i winna być dostosow ana  
dla potrzeb sta ty styk i miejskiej.

d ) ż e  now a organizacja w inna zape winić kom pletność meldunków
i przew idyw ać periodyczną kontrolę w  drodze rejestracji! ludności 
w  m iastach.

STATYSTYKA RUCHU KOŁOWEGO (TEZY).

1. R ozwój aaitomobiliizmu w y w o ła ł znaczne p rzyśp ieszen ie  tempa 
ruchu na drogach i ulicach i przyczyni! siiJę do podniesienia znaczen ia  dróg 
zw yk łych  pośród innych dróg komunikacji. Szczególniej w  m iastach, 
gdtzie przy w ielkiem  skupieniu ludności1 i znacznych nieraz od ległościach  
szybka komunikacja autom obilow a rozpow szechniła  się  ogromnie, p o­
w sta ł ca ły  szereg  zagadnień, których ośw ietlen ie  m etodą sta ty styczn ą  
staje się palącą potrzebą.

2. W  zw iązku z  pow yższem  pożądamem jest, aby miilejskie biura
i referaty sta ty styczn e  zb iera ły  i op racow yw ały  dane dotyczące:

A. Taboru pojazdów, na leżących  dio m ieszkań ców  m iasta.
B. 'Intensywności i charakteru ruchu u licznego w  różnych, punktach 

miasta.
C. N ieszczęśliw ych  w ypadków  w yw ołan ych  przez ruch uliczny.
Pozatem przyjęto następujące wnioski:
1. „Zjazd zilieca K om itetowi W ykonaw czem u podjęcie prac, zw ią­

zanych z  w ydaniem  następnego Rocznika S ta tystyczn ego  M iast Pofokich" 
(w nibsek E. R osseta).

2. „Zjazd w yraża  życzen ie, aby G łów ny Urząd S ta tystyczn y  
uw zględniał żądania m iast w  kierunku upow ażnienia ich do przeprow a­
dzenia lokalnych sp isów  ludności" i(wnilosek d-ra N. M ichale w icza).

3. „Zjazd IV S ta ty sty k ó w  M iejskich stw ierd za , że  form ularze sta­
tystyki pryw atnego ruchu budow lanego, których w zór ustalił' G łów ny  
Urząd S ta tystyczn y , są n iew ystarczające  dla potrzeb sta ty sty k i m ie­
szkaniow ej, gdyż nie zaw ierają rubryk, dotyczących  liczb y  w ybudow a­
nych m ieszkań i  podziału ich podług w ielkości. Zjazd w yraża  życzen ie , 
aby G łów ny Urząd S ta tystyczn y  odpow iednio rozszerzy ł wspomniane 
formularze.
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Jednocześnie Zjazd  srtwiilerdaa potrzebę .prowadzenia statystyk i pu­
blicznego ruchu budow lanego 4 zw raca się do G łów nego Urzędu S taty­
styczn ego  z w nioskiem  o  w prowadzenie odpow iednich form ularzy i obo­
wiązku ich  w ypełnienia w  odstępach m iesięcznych1* (wniosek E. R osseta).

4. „IV Zjazd S ta tystyk ów  MieisIkaTdh uwaiżai za konieczne ujednostaj­
nianie metod sta ty sty k i op iek i społecznej-. Z .tego powodu zw raca się  
do Komitetu W ykonaw czego  o p rzygotow anie ;na następ ny Zjazd odpow ie­
dniego referatu w  te j spraw ie11 (w niosek J. Deranigowskiego).

W niosek członka D elegacji W ydziału S ta tystyczn ego  m. Łodzi p. 
Hełm arna w  spraw ie uw zględnienia w  karcie spisow ej m ieszkaniow ej da­
nych, dotyczących  lokali handlow ych, znajdujących s ię  na parterze i: na  
piętrach oraz danych o Hakatach m ieszkalnych, zajm owanych przez pra­
cow n ie  -rzemieślnicze i handlowe, urzędy iii szkoły  — postanow iono prze­
kazać K om itetowi W ykonaw czem u dla w zięcia, pod uw agę przy  om a­
wianiu treści arkusza spilsu m ieszkaniow ego.

Referat p. Fr. P iltza na tem at „Organizacja sta tystyk i m iejskiej11 zo­
sta ł w  porozumieniu ,z aiutorem zdjęty z  porządku dziennego IV Zjazdu 
Statystyk ów  Miejskich i  przełożony ma .następny Zjazd.. Jednocześnie 
pow ołano specjalną kom isję w  sk ładzie pp. prof. Z. L im anow skiego, 
nacz. E. R osseta, E. Strzeleckiego!, dyr. Z. Z aleskiego oraz .referenta Fr. 
Piltza. —  celem rozpatrzenia w niosków , zaproponowanych przez referenta.

W  w olnych w nioskach p. M. Helmam .zgłosił dezyderat, aby przy  
przeprow adzeniu sp isu  nieruchom ości uw zględnić spraw ę palenisk, gdyż  
brak danych sta tystyczn ych  z tej dziedziny uniem ożliwia należytą  orga­
nizację w ycieru kom inów  w  m iastach.

P o  w yczerpaniu porządku dziennego p. naczeln ik  E. R osset zamkną! 
dwudniowe obrady, dziękując uczestnikom  Zjazdu za żmudną, lecz  ow oc­
ną pracę, która stanowi1 w ażn y  etap w  rozw oju statystyk i m iejsk iej 
w  P olsce.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDU POW . W OJ. 
TARNOPOLSKIEGO.

W  dirtiu 29 styczn ia  b. r. odbył siię w  Tarnopolu Zjazd przedstaw i­
cieli samorządu powiatowego-, .zorganizow any przez Zarząd R ady Zjazdów  
Samorządu Ziem skiego.

P rzew odn iczy ł p. Zagórski, członek W ydziału W ojew ódzkiego. 
W ojew oda tarmopollskn, p. M oszyński, w  serdecznych -słowach jako gospo­
darz województwa- i, przew odniczący w ydziału  w ojew ódzk iego  pow itał 
przybyłych z W arszaw y delegatów  Rady Zjazdów i: w szy stk ich  uczest­
ników  zjazdu.

P . W . Gajewski z łoży ł spraw ozdanie z dziaiłaln-ośai B iura ii Zariządu 
Rady Zjazdów Samorządu Ziemskiego- ,za rok -ubiegły i  bież., poruszając 
przy tej sposobności w szy stk ie  aktualne spraw y sam orządow e, co  do 
których Zarząd w zględnie Prezydium  Rady Zjazdów  z im o w a ły  sta­
now isko.
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Na w kiosek  przew odniczącego, p ow yższe  spraw ozdanie jednogłośni o 
przyjęto do  w iadom ości ;i w yrażono delegatom  Zarządu* Rady Zjazdów  
podziękow anie za w ysoce  pożyteczną d la  sam orządów  działalność orga­
nizacji.

Z kolei p. W . Gajewski w yg łosił referat w  spraiwie podatku w y ró w ­
naw czego  obow iązującego dotychczas 'tylko w  gminach w iejskich b. za­
boru rosyjsk iego, w yjaśn iw szy  d otych czasow e zasady poboru tegoż po­
datku i  uzasadni'} kantieczmość przedłużenia m ocy  obowiązującej odnośnej 
u staw y w  b. zaborze rosyjskim , w ygasającej z dniem 1 kw ietn ia  r. b. 
przyazem  podkreśli], że  podatek 'ten stainiowii g łów ne źródło dochodu gmin 
w iejskich w  b. i zaborze ros. (około 50% ogółu dochodów  zw yczajnych)
i um otyw ow ał potrzebę jego rozciągn ięcia  rów n ież na b. zabór austriacki
i pruski) brakiem niezbędnych źródeł dochodów , dla grrtóni k tóre np. w  b. 
zaborze .austirjackim utraciły praw o pobierania podatku od lokali (domo­
w ego). Referent zazn aczy ł prizytem, że odnośny projekt u sta w y  o  podatku 
w yrów n aw czym  w niesiony został już do Sejmiu przez p osłów  B ogusław ­
skiego, F ijałkow skigo di tow . i przekazany K om isji Skarbowej.

W  dyskusji, jaka rozw inęła  sifę w  tej spraw ie — za w prowadzeniem  
projektowanej u staw y  o  podatku w yrów naw czym  w  b. .zaborze austriac­
kim w y p o w ied zie li się: przewodmlcizący W ydzia łów  P ow iatow ych  w  Zbo­
rowi©, Zbarażu, Z łoczow ie, Czort kaw ie i  w  Kamionce Strumałowej, oraz 
przedstaw iciel Kuratorium Okręgu Szkolnego lw o w sk ieg o  p. W . Opala 
ze  w zględu na potrzeby szkół, przyazem  (ten1 ostatni zw rócił uw agę na 
fakt, że  w  w ielu  gmiinaeh budżety szkolnie d otychczas mie .zostały w y k o ­
nane w  20% i że gd yb y  mie 'lekka, zóma tegoroczna, szk o ły  m usiałyby  
ulec zam knięciu ,z braku opału. Natom iast p rzeciw k o  wprowadzeniu te­
go  podatku w ypow iadali s ię : przew odniczący W ydziału P ow iatow ego  
w  K opyczyńcach, m otyw ując sw oje stan ow isk o  koniecznością uprzednie­
go w yjaśnienia, jaki typ  gmńny m am y m ieć w  M ałopolsce, czy  gm inę jed­
no w ioskow ą, o zy  też zb iorow ą, przew iodniczący W ydziału  P ow iatow ego  
w  Z aleszczykach w ypow iadając s ię  p rzeciw  podatkow i1, w sk azyw a ł na 
m ożliw ość lepszego n iż  dotych czas w ykorzystan ia  m ajątków gminnych, 
które w  M ałopolsce naiogół są dość znaczne, a  n ie  przynoszą należytych  
dochodów , które w zupełności m ogłyb y  zastąpić dochody z  podatku w y ­
rów n aw czego; przedstaw iciel M ałopolskiego T ow arzystw a  R oln iczego w y ­
pow iadał się rów nież przeciw  wiprowadzeniu 'tego podatku ze  w zględu  
ma istn iejące już przeciążanie podatkow e naw et drobnej w łasności (10- -
12 zł. z  m orga). N iektórzy przedstaw iciele innych  pow iatów  w ypow iadali 
się przytem  raczej za 'znow elizow aniem  tak zw anej .ustawy kościelnej 
konkurencyjnej z 1866 iroku w  kierunku dostosow an ia  jej rów nież do po­
trzeb szkół, a to  z e  w zględu na przyzw yczajen ia  tut. ludności do taj u staw y
i  ma okoliczność, że pobór składki dobrowolnej ma potrzeby szkół na pod­
staw ie uchw ał Rad gminnych jest zjaw iskiem  niema® pow szechnym  i sta­
nowi dość pow ażne źródło dochodów  gm innych dla budow y szkół. P rzy ­
tem na zapytanie naczelnika w ydziału  sam orządow ego, ile  w  przybliżeńin  
w ynoszą dobrowolne składki roczne na terenie poszczególnych  pow iatów
i  jaką jest suma d eficy tów  gm innych, oraz jaki dochód z majątku mają 
gm iny poszczególnych p ow iatów , podano, że  np. w  pow iecie skałackim
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składki dobrow olne i, to  tylko w 2 —  3 gm inach w yn iosły  około  100.000 zł. 
w  jednym roku, d e ficy ty  budżetów  gm innych w yn oszą  ogółem  w  tym że  
pownecie około 14.000 zł., w  pow iecie ztoczow skim  składki dobrowolne 
w yn iosły  około 80.000 zł. w  jednym roku, d eficy ty  budżetów  gminnych  
rów nież około  12.000 zł., w  innych kilkunastu pow iatach składki dobrow ol­
nie w ynoszą przeciętn ie 20 30 tys. zł. rocznie, d eficyty  budżetów  gmin­
nych  3.000 20.000 izł., natom iast dochody obecne z m ajątków gminnych  
w ynoszą po kulika .tysięcy złotych  na pow iat. Niektórzy przedstawiciele 
pow iatów  oraz przew odniczący Zjazdu ip. Zagórski, w yp ow ied zie li się za 
odroczeniem w prow adzania tego podatku przynajmniej o  1 rok a czę­
śc iow o  także za zastrzeżen iem  zatw ierdzen ia  naw et dla w ład z II imstan-ji 
a to ze względu na panujący w  rolnictwie k ryzys, fand izailecaM: w prow a­
dzenie podatku dopiero rów nocześnie z u tw orzen iem  gmin zb iorow ych  

P o wyczerpaniu dyskusji referent p. W. G ajew ski, reasum ując iei 
wyniki, stw ierdził, że  za  potrzebą podatku w yrów n aw czego  w  MałopOllsce 
w zględ n ie w  formie now elizacji u staw y kościelnej konkurencyjnej z 18St 
roku w ypow iedziała  s ię  ,znaczna w ięk szość  zebranych i że  uzależnienia tej 
spraw y od w prow adzenia gm in zb iorow ych  n ie  uw aża ,ze sw ej stromy za 
w skazane, przeciw nie po w ysłuchania  opónji przedstaw icieli p ow ia tów  jest 
itembardziej przekonany o potrzebie w prow adzania podatku w yrów n aw ­
czego  w  M ałopofece z now ym  rołkiem budżetow ym , co n ie  przesądza obo­
w iązku korzystania z  teg o  uprawnienia, o  iJe s iła  p łatnicza ludności 
w z  w i ą  z .k  u z panującym kryzysem  rolnym  na  to  n ie  pozw alałaby

N astępnie p. A. B ogusław sk i poinform ow ał zebranych o  aktualnym  
stanie prac sejm owej Komisji adm inistracyjnej nad projektami ustrojow ych  
■ustaw sam orządow ych, ze szczególnem  uw zględnieniem  ustroju saimorza- 
du powiato w ego i  m iejsk iego  w  M ałcpoisce w raz z odnośną ordynacją w y ­
borczą. Referat uzupełnił p. G ajew ski S zereg  uczestn ików  zjazdu z a ­
znaczyło  sw oje poglądy na tem at proponow anych ustaw'

W  dalszym  ciągu obrad p. W . G ajewski w y g łosił referat na tema*- 
.„gmina jednostkowa czy  zbiorow a", informując zebranych o  stan ie  aktual­
nym  odnośnych prac w  Komisji d la uspraw nienia adm inistracji p rzy  P re­
zydium Rady M inistrów, przycizem p rzytoczy ł zasad n icze  tezy  tego  za­
gadnienia, opracow ane przez d^ra M. Jaroszyńskiego i .przyjęte jednogło­
śnie przez Rade Ziazdów Samorządu Ziem skiego, podając przytem  & że 
zo sta ły  one ogłoszone w Nr. 1 tygodnika „Samorząd" z  roku b ieżącego  
P rzytem  referent przytoczył, że podstaw ą dla kreślenia w ielkości, gminy 
■nie może b y ć  an i jej obszar ani Mość ludności, a le  przedew szysitkiem  matu- 
raimy okręg, skupiający najw iększą ilo ść  w spólnych za in teresow ań  lu­
dności <np. w  W ojew ództw ach centralnych okresdem  takimi będzie zapew  
me terytorium o 3.000 —  4.000 ludności) i że przejście od  gm iny jednost­
kow ej do zbiorow ej w iano, w  jego  przekonaniu, nastąpić stopniow o droeą  
ew olucji, n ie  zaś w  'drodze term inow ego nakazu.

W  dyskusji w ypow iedziano się ogólnie za gm iną zbiorow ą przychy  
łając się całkow icie  do zasadn iczych  tez podanych przez referenta niektó" 
rży  jednak przed staw iciele  Pow iatóv m iędzy ,ta. Przewodniczący Wv' 
działu  P ow ia tow ego  w  B orszczow ie, podkreślali przytem  konieczność 
•wzięcia pod uw agę przy łączeniu gmiirn jednostkow ych w  Małcjpols-e
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W schodniej momentu narodow ościow ego, jako decydującego o przyszłym  
układzie sił w  przedstaw, iei.elstwie gm iny zbiorow ej, w skazując przy tern 
na w ynikające stąd trudności organizacyjne. W skazyw ano rów nież na 
utrudnienia w  organizacji gmin zbiorow ych, które n iew ątp liw ie  w ynikną  
na tle łączen ia  majątku poszczególnych gmin jednostkow ych, podając przy- 
tem m. in., jako najlepszy sposób ro zw iązan ia  odnośnych trudności, przy­
m usow e oddanie m ajątków gm innych na ce le  upełnorolnienia i  od p ow ie­
dnią ldka/tę uzyskanych stąd  funduszów.

W  następnym  punkcie porządku obrad p oseł A. B ogu sław sk i w y g ło ­
sił referat w  spraw ie szkoln ictw a pow szechnego, podając (ze wzg>llędu na 
spóźnion-ą porę) pokrótce d aty  sta tystyczn e, obrazujące olbrzym i w zrost 
z roku na rok zapotrzebow ania na  lokale szkolne w skutek bardzo znacz­
nego przyrostu d z iec i w  wieku szkolnym  i  przedstawńł itmudności; stąd  
w ynikające przy .istniejących środlkach finansow ych gmin. Za jedyne 
w yjście  z  tej sytuacjii obok wydatna] pom ocy ze Skarbu P ań stw a  referent 
uw aża w prow adzen ie specjalnego podatku na budow ę szk ó ł oraz przy­
m usow ych św iadczeń ludności w  naturze, .które, jak w ykazuje praktyka, 
mogą p rzyczyn ić  się d o  obniżenia kosztów  budow y o  40%. W  końcu 
dodaje, że  ze  w zględu na konieczność n a leży tego  w pływ u na  gospodarkę  
szlkolhą b yłoby  wskazaniem funkcje d otych czasow ych  Rad sizkolnych prze­
kazać Komisjom szkolnym , w ybranym  przez Rady gminne.

P o  zakończeniu referatu P rzew odn iczący  za zgodą ,referenta ze- 
względu ma brak czasu dyskusji nad .referatem mie otw orzył.

ZJAZD DZIAŁACZY SAMORZĄDOWYCH  

BEZP. BLOKU W SPÓŁPRACY Z RZĄDEM W POZNANIU.

W  dniu 9 lu tego r. b. od b y ł się w  P oznaniu  zjazd dzia łaczy  sam orzą­
dow ych  B. B. W. R., k tóry  p ow zią ł następujące uchw ały:

1) C złonkow ie B. B. W . R., 'zasiadający w  radach miejskich i se j­
mikach p ow iatow ych  woj. poznańslkieigo w inni dzia łać jednolicie w ed łu g  
zasad ogólnych, na któryoh opiera się stosunek Bloku do spraw  sam o­
rządu.

2) W  szczególności:, mając na  w zględzie  konieczność uzdrow ienia  
gospodarki sam orządowej w inni onii strzec uprawnień rad i  sejm ików , 
które zapewniają praw a p ow o ływ an ia  organów  w ykon aw czych  w ład zy  
sam orządow ej, t. j. M agistratu i W yd zia łów  P ow iatow ych , oraiz określa­
n ie i kontrolowanńe ich działalności.

3) Środkiem  naczelnym., zapew niającym  w ykonanie tych  upraw nień, 
jest śc isłe  traktowanie prac, zw iązanych  z przygotow an iem  i  ustaleniem  
budżetu m iejskiego ii pow iatow ego, jako plan działa lności organów  w y ­
konaw czych, oraz śa is łe  badanie zam knięć rachunkow ych pod w zględem  
ich .zgodności z  bud'żetem oraz konieczmościami ustaw ow ej i ży c iow ej1 
natuiry.
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4) Ze w zględu ma przeżywamy obecnie w  P o lsce  ciężki k ryzys go­
spodarczy maJeiży stosow ać następujące zasady: a) przy ustalaniu budżetu 
wińmy być uwzględnianie poza tamam i dzia ła lności obow iązkow ej sam o­
rządu tyllko te potrzeby, iktóre są  pow szechnie odczuw ane i bez nadm ier­
nego obciążania m ieszkańców  gmimy m iejskiej i w iejsk iej w  stosuniku do 
ich  dochodów dadzą s ię  urzeczyw istn ić; b) sam orząd mie powinien po- 
deijmoiwaić s ię  działalności dla zaspokaij.am.ia potrzeb, mawet odpowiadają­
cych p ow yższym  warumlkoim, jeżeli, działalność ta rozw ijana jest w  odnie­
sieniu do obszaru m iasta  lub powiiatiu, c z y  to :z obow iązku ustaw ow ego,, 
czy  bez teg o  obowiązku, przez imine przedm ioty administracji/ (P ań stw o  
lub sam orządy w y ższeg o  rzędu); c) m a r ę  madmi.enn.ega obciążenia sta­
now i nie kw ota ciężarów , w ykazana budżetow o lub na p od staw ie  zam knię­
cia w  poprzednim roku gospodarczym , lecz  sytuacja  gospodarcza lrraju 
oraz udziai w  dochodzie społecznym  m ieszkańców  gm iny w  tym  roku 
gospodarczym , w ciągu którego organy gm iny rozw ijają  działalność, w y ­
m agającą pokrycia finansow ego; d) dlatego hasłem  działalności organów  
w ykonaw czych  winna być oszczędność, t. j. dążenie do  zm niejszenia w y ­
datków, przew idzianych w  budżecie, stosow nie do w ym ogów  ż y c ia  go­
spodarczego; e) dlatego gm iny mieijslkiie i  w iejsk ie wimmy w  m iarę m oż­
ności w strzym ać s ię  z dokonyw aniem  w szelk ich  m w esitycyj admimiistra- 
cyjmych i* gospodarczych, jak długo pokryciem  dla mich jest .zaciąganie 
pożyczek długo lub krótkoterm:inowych. P o ży czk i te. pomijając n iekorzyst­
ne warunki, na jakich są  zawieranie z.e w zględu na ogólną koniunkturę 
fintamsową kraju, obciążają płaitmiilków ciężaram i w  sposób, n łeuw zgię- 
dmiający ich zdolności płatniczej —  ani przyszłej, an i teraźniejszej.

5) N ie jest wskazanie w ypieranie pryw atnej in icjatyw y z  życ ia  go­
spodarczego w  obrębie gmin miejskich, w iejskich i dążenie do  oparcia  
produkcji ma komunalizacji jej w arsztatów .

Z BIURA ZJAZDÓW SAMORZĄDU ZIEMSKIEGO 

W SPRAWIE PODATKU WYRÓiWNAWCZEGO.

Przed spraw ą podatku w yrównaw czego, k tó ra  zdaw ało­
by się acz późno, bliska była ostatecznego załatwienia, spię­
trzy ły  się w ostatniej chwili mowie trudności. Oto projekt usta­
w y o podatku w yrów naw czym  zinalazł się na porządku dzien­
nym posiedzenia Sejimu z dnia 14 m arca r. b., jednakże w sku­
tek powstałego ma tem samem posiedzeniu przesileń,ia rządo­
wego — spadł z porządku dziennego. Istnieje bowiem obyczaj 
parlamentarny, że w  czasie przesilenia ciała ustaw odaw cze 
nie załatw iają żadnych spraw  istotnych. W obec tego P rezy - 
djum R ady Zjazdów Samorządu Ziemskiego w ystąpiło  z in­
terw encją do p. M arszalka Sejmu (komunikując ją w  odpisie 
Ministrom Spraw  W ew nętrznych i Skarbu), której treść była 
następująca:
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„Na porządku dziennym  planarnego posiedzenia Sejmu w  dmiiu 14 
b. m. znajdow ał s ię  m. in . projekt u staw y  o  podatku w yrów n aw czym  
w  gminach wiejskich. W skutek odroczenia posiedzenia spraw a, niestety, 
załatw iona n ie została. W obec zw łok i, jaka w  m ięd zyczasie  w  pracach  
Sejmu w ynikła, obaw iam y się, c z y  projekt rzeczony będzie przez Sejm
i  Senat załatw iony przed 1 kw ietn ia  r. b.

T ym czasem  z dniem  31 b. m. w ygasa  ustaw a dotychczasow o obo­
w iązująca w  tej m ierze. Z drogiej strony w  myśli przepisu art. 6 rozp. 
P rezydenta  R zeczypospolitej z  dniia 22 m arca 1928 r. (D z. Ust. Nr. 36 poz. 
335) gm iny w iejskie są  obow iązane pobierać podatki sam oistna, obciąża­
jące grunty (do n ich  należy  rów nież podatek w yrów n aw czy ) W 2-ch rów ­
nych  ratach, z których p ierw sza przypada w  kwietniu. N iaogłos zenie  
zatem  u sta w y  przed 1 kw ietnia b y łob y  rów noznaczne z utratą przez gm i­
ny  p ierw szej raty podatku w yrów naw czego . B y łb y  to nader d otk liw y  c io s  
dla gmim, pośrednio zaś dla ca łego  ży c ia  społecznego <na w si. W p ływ y  
z  .podatku w yrów n aw czego  w ynoszą  bow iem  w  b. dzieln icy  rosyjskiej 
z  górą 40% ogólnych dochodów  gm iny. Brak tego  dochodu zm usiłby  
gm iny do  zaniedbania najw ażniejszych obow iązków , jakie na mich d ążą , 
a m ianow icie obow iązku .utrzymania szkół pow szechnych  i opłacenia kosz­
tów  leczen ia  ubogich chorych. Ze w zględu na to, że:

1) projekt u staw y o podatku w yrów n aw czym  w niesiony zosta ł z  in i­
c ja ty w y  poselskiej;

2) zosta ł w  kom isji skarbowej Sejmu ca łk ow ic ie  uzgodniony, zarów ­
no pom iędzy grupam i sejmowemii, jak i  ,z przedstaw icielam i R ządu;

3) nie ma zupełnie charakteru p o lityczn ego  i. jest w yrazem  koniecz­
ności życiow ej i państw ow ej —  m am y zaszczy t zw rócić  się do Pana 
M arszałka z prośbą, ażeby projekt rzeczony zech cia ł postaw ić na porząd­
ku dziennym n ajb liższego posiedzenia plenarnego Sejmu“.

W SPRAWIE PROJEKTU USTAWY 
O PRZEDSIĘBIORSTWACH AUTOBUSOWYCH

W  spraw ie powyższej M inisterstwo Robót Publicznych 
opracow ało projekt ustaw y, k tóry  zam ierza iniiedługo wnieść 
do Sejmu. Prezydjum  Rady Zjazdów Samorządu Ziemskiego 
w ystąpiło w  tej spraw ie do w łaściw ych M inisterstw  z n astę ­
pującym memorjałem:

„Opracowany przez M inisterstw o Robót P ublicznych projekt usta­
w y  o przedsiębiorstw ach autobusow ych opiera się na słusznych zasadach. 
Słuszną jest w  szczegó ln ości zasada daleko posuniętej reglam entacji przed­
siębiorstw , utrzym ujących ruch autobusow y, sięgająca  w  poszczególnych  
w yjątkow ych  wypadkach aż  do charakteru monopolu, jaki m oże b yć na­
dany koncesjom ma niektóre przedsiębiorstw a autobusow e.

Daleko posuniętą ingerencję w ład zy  publicznej w  stosunki, ruchu au­
tobusów  uspraw ied liw ia  w  zupełności w zgląd  na  dobro publiczne. Z w ią­
zek ruchu autobusow ego z interesem  publicznym jest bow iem  bardzo ś c i­
s ły  i w ielostronny. W  szczególności:
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a) ruch autobusowy odb yw a się na  drogach publicznych, utrzym y­
w anych ze środków  publicznych i  w  w ysok im  stopniu przyczynia się do 
zużyci a, tych dróg;

b) c iąg łość  i  sta łość  ruchu autobusow ego, warunkujące przenoszenie 
s ię  osób z m iejsca na m iejsce, jest d ziś w  rów nym  stopniu spraw ą publicz­
ną, jak ciągłość ruchu kolejow ego;

c) chodzi w reszcie  o w zg lęd y  bezpieczeństw a publicznego, zarów no  
w  stosunku do osób, przew ożonych w  autobusach, jak i  do osób i  dóbr, 
znajdujących się  ma drogach publicznych.

Natomiast rozw in iec ie  ow ych  słusznych zasad w  projekcie Minister­
stw a budzi pew ne istotne zastrzeżenia  i wymaga, dość znacznych  zmian, 
szczególnie z punktu w idzenia ta ter esów  publicznych, reprezentow anych  
przez samorząd.

Miano w idie:
1. Zasada koncesjonowania przedsięb iorstw  autobus ow ych , w  tej' 

liczbie także przedsiębiorstw  komunalnych, jest słuszna. Natom iast jest 
nieuzasadniona, a  n aw et niebezpieczna tak daleko sięgająca dyskrecjonał- 
jiość przy udzielaniu koncesji, jak to przepisuje art. 5 projektu.

W  szczególności art, 5 stanowi:, że „koncesji udziela się  stosow nie  
do m iejscow ych potrzeb", w  sw oim  zaś drugim ustępie przew iduje bar­
dzo ogólne w arunki, w śród których w ładza  m oże udzielić koncesji. W y ­
nika stąd, że w ładza m oże za w sze  odm ów ić koncesji, uw ażając ją w edług  
zupełnie swobodni,e ocenionych „potrzeb m iejscow ych" ,za niepożądaną.

T akie postaw ienie sp raw y pod w zględem  praw nym  doprow adzi,łoby 
niechybnie do zupełnej n iejednolitości .polityki koncesyjnej, dochodzącej 
częstokroć do braku w szelkiej p o lityk i i zupełnej dow olności w ładz kon­
cesjonujących. R óżne bow iem  w ładze, pow ołane do udzielania koncesyj, 
kierow ałyby  się naw et pod w zględem  zasad rozmiaitemi kryteriam i. W ię­
cej naw et — jedna i ta sam a w ładza  stosow ałaby  n ieraz do różnych w y ­
padków  rozm aite zasady.

Grożącemu złu nie zapobiega art. 9 projektu, który przew iduje unor­
m owanie w  drodze rozporządzania M inistra Robót Publicznych sp ra w y  
„trybu" w ydaw ania  koncesji. A lbow iem  1° rozporządzenie d o tyczy łob y  
m om entów  raczej proceduralnej matury („tryb" w ydaw ania koncesyi); 
2° — łatw o zm ieniane rozporządzenie n ie  daw ałoby gw arancji s ta ło ś c i

Stąd w niosek: sam a u staw a wimmai w sk azyw ać przynajmniej te za­
sadnicze grupy pow odów , w ynikających  o czy w iśc ie  z interesu publicz­
nego, dla których w ładza m oże koncesji1 odm ówić.

2. Każdym aktem koncesyjnym  Ina przedsiębiorstw o [autobusowe- 
jest zainteresow any zw iązek  sam orządow y —  z  regu ły  p ow ia tow y  zw ią­
zek komunalny, —  a  to  bądź jako w łaściciel, bądź też jako adm inistrator  
drogi ,publicznej, po której, ruch ma s ię  odbyw ać. P rzy  w ydaw aniu kon­
cesji zatem  n ie  m oże być pominiętą ta grupa in teresów  publicznych, którą 
z  tego  tytułu reprezentuje zw iązek  komunalny,. D latego jest n iesłuszne  
stanow isko projektu, który udział zw iązków  komunalnych przy w y d a w a ­
niu koncesji całkow icie, pomija,.

Stąd postulat ogólny: o każdemi podaniu o  koncesję autobusową w in­
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ny być zaw iadom ione organa zainteresow anych zw iązków  komunalnych
i .ich opili ja c o  do  udzielen ia  i  warunków koncesji wysłuchana!.

Ten sam postulat z tych sam ych przyczyn  odnosi się  rów nież do 
wypadku, przew idzianego w  .pierwszym  ustęp ie art. 6 projektu, który sta­
n ow i, że .koleje państw ow e i  poczta m ogą prow adzić przedsiębiorstw a  
autobusow e -bez koncesji; a  'jedynie na podstaw ie porozumienia z M ini­
strem  Robót Publicznych. P rzed  uruchomieniem takiego przedsiębiorstw a  
organa zainteresow anych zw iązk ów  komunalnych w inny być b ezw zg lę­
d n ie  w ysłuchane,

3. Jeżeli oo do normalnej koncesji konieczne jest w ysłuchan ie opir.j? 
orgainów zw ia-ztów  komunalnych, to 'tem w ięk szy  w p ływ  miusi) zaiintere- 
sow an y  zw ią zek  komunalny posiadać na udzielenie koncesji w yjątkow ej,
oi jakiej m ów i ust. 2 i 3 art. 7, a m ianow icie koncesji o  charakterze mo­
nopolu. Projekt w ią że  taką monopol i styczną koncesję z© sfinansow aniem  
budow y lub utrzym ani a  danego odcinka drogi przez koncesjonariuszy. 
A przecież w łaścicielem  takiego odcinka b ędzie często  zw iązek  komu­
nalny.

Stąd w niosek: u dzielen ie koncesji o charakterze monopolki uzależ­
niane być winno od zgody zw iązk u  komunalnego, obow iązanego do bu­
dow y, wztgl. utrzym ania odcinka dragi, po którym  ma być ruch prow a­
dzony,

4. U dzielenie koncesji na przedsięb iorstw o autobusow e naw et w w y ­
padku normalnym, a tembardziej koncesji o charakterze m onopolistycz­
nymi, dotyka zaw sze szerokiej sfery 'interesów gospodarczych ludności, 
z  których znaczna część  jest reprezentow ana w  sam orządzie terytorial­
nym'. D latego do w ykonyw ania aktów  w ładzy  w  tym  zakresie  n ależy  
przyciągnąć istniejący .aparat urzędow y, uw zględniający w  sw ej organ i­
zacji udział czynnika obyw atelsk iego, jako dający stosunkow o najlepszą  
gw arancję znajom ości stosunków  i  potrzeb. Z tego powodu słuszny jest 
postulat, ażeby:

a) w ojew od ow ie  w ydaw ali koncesje przy udziale w yd zia łów  w oje­
w ódzkich z głosem  stanow czym :

b) o ile do w ydania koncesji jest w  danym wypadku pow ołany Mini­
ster Robót Publicznych., ażeby  koncesję w yd aw ano po w ysłuchaniu opinii 
w y d zia łó w  w ojew ódzkich , zainteresow anych w ojew ództw .

5. Projekt słusznie przyznaje p ierw szeństw o związkom  komunalnym  
przy ubieganiu się  o  koncesję i przew iduje dopuszczalność udzielania  
.związkom  sam orządow ym  kon-cesyj ma przedsiębiorstw a autobusow e
o charakterze monopolu. U trzym yw anie ruchu przez sam orząd daje m a­
ksimum gwarancji zaspokojienia publicznej .potrzeby komunikacji w  spo­
sób najbardziej zgodny z wymagianiamii interesu  publicznego. Potrzeba  
monopolu komunalnego zajdzie zw łaszcza  w tedy, kiedy chodzić b ęd ze
o objęcie  regularnym ruchem autobusów  w ięk szego  obszaru, a w  tem tak­
że  odcinków , n ie  r e fu ją cy ch  s ię  bezpośrednio', po których jednak ze 
w zględów  publicznych ruch pow inien być utrzym any. Pow tóre m ożność 
w yłączn ego  prow adzenia przedsiębiorstw a przez .związek komunalny przy­
czy n ić  się będzie  mogła w  niejednym  wypadku do uintensyw nienia go-
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.spodarki drogow ej, albowiem  pozw oli nadać drodze charakter urządzenia,
rewtnjącego się bezpośredniio. _

A to l1 projekt M inisterstw a p ierw szeństw o komun i dopuszczalność 
monopolu Komun ći 1 n ego .zbytecaniie z.ći ci ośn i a.

A Ustęp 2 art. 6 projektu nadaj© w  szczególności zw iązkom  komu­
nalnym  praw o pierw szeństw a do otrzym ania koncesji (ew entualnie mono­
polistycznej) przed w spółcześn ie zgtaszającem i się osobami pryw atnem u  
C ała sprawa jest tedy zdana na przypadek 'w cześniejszego zgłoszenia po­
dania o koncesję. T ym czasem  powinna rozstrzygnąć n ie formalność w nie­
sien ia  podania, w  gruncie rzeczy  nic n ie  znacząca, lecz wagia interesu  
publicznego, która jest po stronie zw iązków  komunalnych. D latego zw iąz­
kom komunalnym należy przyznać bezw zględ n ie p ierw szeństw o, przy- 
czem  mom entem decydującym  winmia być chwila udzielenia .koncesji, a nie 
wniesieni a podania.

B. Zajdą jednak niejednokrotnie w ypadki, że z jednej stromy prze­
w ażający interes publiczny będzie s ię  dom agał ustanow ien ia  monopolu  
kcmumailmego, a  z  drugiej stromy wprowadzeniu monopolu będą p rzeszka­
dzały w ydane osobom pryw atnym  długoterm inowe i  w  różnym  czasie  
w ygasające koncesje. Z e stanow iska projektu — należałoby — w  danym  
wypadku czekać na w y g a śn ięc ie  w szystk ich  koncesyj (co m oże trw ać lat 
10) i  w  m iędzyczasie nie w yd aw ać n ow ych  koncesyj. Zależnie od w ażno­
śc i  pow odów , uzasadniających wprowadzanie monopolu komunalnego, b y ł­
by to zatem stan z interesem  publicznym  w yraźn ie i w ybitnie niezgodny.

D latego też w  ustaw ie należy  przew idzieć w  nadzw yczajnych w y ­
padkach uzasadnionych przew ażającym  interesem  publicznym  możność 
wykupu przez zw iązki komunalne p rzedsięb iorstw  pryw atnych (ew en­
tualnie przym usow ego przy zastosow aniu odpowiedniej procedury w y w ła ­
szczeniow ej) i prow adzenia p rzed sięb iorstw a komun,sinego o  charakterze 
monopolu.

C. W reszcie  projekt ogranicza p ierw szeństw o zw iązków  komuna 1- 
,mych do otrzym ania koncesji i  dopuszczalność monopolu do  obszaru,, jaki
zw iązek  komunalny sw em  w ładztw em  obejmuje. Jest to  ograniczenie, nie­
słusznie ,i n ieżyciow e. N ieraz bow iem  raczej pow ody będą w ym agały  
pnzekroczenia granic danej jednostki, komunalnej (np. dojazd do stacji ko­
lejowej, położonej poza granicam i pow iatu , dojazd do m iasta  w ojew ódz­
kiego, położonego w sąsiednim  pow iecie , konieczność przebycia cz ę śc i te­
rytorium obcego dla p ołączen ia  dw óch m iejscow ości, jednego pow iatu po 
lepszej drodze i t. d.)“.

W SPRAWIE PLANU DORAŹNEJ POMOCY DLA ROLNIKÓW

W  końcu lutego r. b. Komitet (Ekonomiczny Rady Mini­
strów  powziął uchwały, które mają być w ytycznem i polityki 
Rządu na najbliższą przyszłość, a które łącznie tw orzą t. zw. 
„plan, doraźnej pomocy dla rolnictwa". Poniew aż uchw ały do­
tyczą m. iin. także związków komunalnych, Prezydjum  Rady 
Zjazdów Samorządu Ziemskiego w ystąpiło w  tej spraw ie
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z memoriałem do p. P rezesa  Rady iMfaistrów, jako przewodni­
czącego Komitetu Ekonomicznego. Treść memoriału jest na­
stępująca:

„W  zw iązku z ogłoszonym  w  prasie „Planem doraźnej pom ocy dla 
rolnictwa/", którego treść w  ktlku istotnych punktach dotyka żyw otnych  
limiteresów samorządu terytorialnego, mam y zaszczyt przedłożyć Panu 
P rezesow i R ady M inistrów  następujące uw agi:

1. U chw ala Komitetu Ekonom icznego, zaw arta w  dziale III p. 1, 
a dotycząca odroczeń zaleg łości podatkow ych, należnych od rolników  
w  dniu 31 grudnia 1929 i . ,  poukrywa się  w  zasadzie  z uprzednio już w y-  
danem zarządzeniem  Pana M inistra Skairbu z  dn ia  4 lutego 1930 r, L. D.
V. 2087/1. Zarządzenie p ow yższe  proklamując generalne i  autom atyczne 
odroczenie i  rozłożenie na  ra ty  m. Art. poda tiku gruntow ego w raz ?e 
w szystk iem i zaległem i dodatkami na rzecz zw iązk ów  ,komunalnych, sta­
w ia w iele gm in w iejskich i  p ow iatow ych  zw iązków  komunalnych, które 
na ściągnięcie za leg łości liczy ły , w  położeniu bez w yjścia .

W  pow yższej spraw ie organizacja mas,za w ystą p iła  .jeszcze w  dniu
15 lutego r. b. z mem oriałem do Pana Ministra Skarbu i  P ana Ministra 
Spraw  W ew nętrznych. Odpis memorjału załączam y.

Z aznaczam y rów nież, że odb yty  w  dniach 23 i 24 lutego r. b. Zjazd 
p rzed staw icieli Sejm ików P ow iatow ych , reprezentujący sam orząd pow ia­
tow y  w  oalej P olsce, a złożony w  przew ażnej części z  rolników, płatni­
ków  podatków* przyjął jednogłośnie u chw ałę w  p ow yższej spraw ie, którą 
w załączeniu przedkładam y (uchwała Nr. 1).

2. Ogólne .zalecenia oszczęd nościow e w  dziedzinie gospodarki ko­
munalnej, zaw arte w  uchwałach Komitetu Ekonom icznego, pokryw ają silę 
w  zasadzie ze  stanow isk iem  naszej organizacji, co znalazło sw ój w yraz  
m iędzy  'innerni w  dołączonych do niniejszego uchw ałach ostatn iego  Zjazdu 
(uchw ały Nr. 2 i  3), pow ziętych  jeszcze przed ustaleniem  „Planu doraźnej 
pom ocy dla ro ln ictw a11. W  tym  idącym  d o  dołu pędzie do oszczędności
i racjonalnej gospodarki komunalnej upatrujemy najlepszą gwarancję, że  
postulaty nasze, zgodne w  zasadzie z uchw ałam i Komitetu E konom iczne­
go, będą zrealizow ane. U w ażam y natom iast, że  najmniej w łaściw ą, a na­
w et w  skutkach n iebezp ieczną  byłaby od góry  idąca akcja oszczędnościo­
wa, posługująca sLę nakazam i i zakazam i m echanicznej natury. Podobne 
akcje, podejm owane już parokrotnie w  przeszłości, zaw iod ły  całkow icie . 
U chw ały Komitetu Ekonom icznego chcem y w ięc  rozum ieć w  ten sposób, 
że są  to tylko ogólne w skazania, niewy/klu,czające indyw idualnego przy­
stosow ania w  poszczególnych wypadkach, jak tego będą w ym agać realne 
warunki i liczące się raczej z pobudzeniem sam ych zw iązk ów  .komunal­
nych do  planowej akcji oszczędnościow ej, an iżeli z formalnemi restrykcja­
mi ze strony w ładz nadzorczych.

3. O ile chodzi o  podatki sam orządow e, a zw łaszcza  o  podatek w y ­
rów n aw czy  dla gmiin wiejskich, to odnośne uch w ały  Komitetu E konom icz­
nego (dział III p. 3 i 4) ,są n iezupełn ie jasne. Stanow isko nasze w  tej spra­
w ie ujęliśm y w mem oriale z grudnia r. ub., przesłanym  pp. Ministrem  
Spraw W ew nętrznych i Skarbu, który w odpisie w  załączeniu przedkla-
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dam y. O becnie z  uwagi na brzm ienie odnośnych uchwał Komitetu, po­
zw alam y sobie dodatkow o zauw ażyć, co następuje:

a) O1 zniżeniu dotychczasow ej granicy obciążenia podatkiem w yrów ­
naw czym  (uchwala Komitetu działt III p. 3) n ie  m ogłoby być m ow y. Go­
spodarka gm in w iejsk ich  w  h. dzielnicy .rosyjskiej jest bowiem  tak uboga, 
wydatki tak elementarnie i  n ieodzow ne n aw et w  najcięższem  położeniu 
gospodarczem  kraju, że  dalsze ograniczenia dochodów  gm iny odbiłoby się  
bardzo ujem nie na jej działalności i  spotęgow ałoby ujemne skutki p rzeży ­
w anego kryzysu . W  jednym, najbardziej istotnym  i n ieodzow nym  dziale, 
wydatki' gm iny m uszą w  najbliższym  raku naw et u lec w zrostow i, miano­
w ic ie  w ydatk i na utrzym anie szkół pow szechnych. A lbow iem  w skutek  
przyrostu liczby dzieci w  wieku szkolnym , gm iny będą m usiały  w ynająć  
w iększą ilo ść  lokali szkolnych i  lokale ow e zaopatrzyć zgodnie z obo­
wiązującemu przepisam i. 1 talk wiięc inne d z ia ły  nadzw yczaj skromnej 
działalności gm iny będą m usiały być ścieśn ione, ażeby przy  miezmniejiszo- 
nych dochodach zaspokoić najkonieczniejsze potrzeby szkolne.

b) W  b. Kongresówce,, gdzie od la t Miku był pobierany t. zw . poda­
tek kuracyjny n.a. p ok rycie  k osztów  leczenia ubogich chorych, gm iny  
w  ostatnim .roku ponoszą zmacany uszczerbek w  sw oich  dochodach, albo­
w iem  ów  podatek kuracyjny został zakw estionow any d uznamy za w y g a ­
s ły . W  tych w ięc w ojew ództw ach  zachodzi konieczna potrzeba stw orze­
nia jakiegoś rów now ażnika za utracony podatek kuracyjny, a  najodpo­
w iedniejszą  dla tego celu  formą jest p odw yższen ie podatku w yrów n aw ­
czego, oo odpowiadać będzie rów nocześn ie tak słusznem u postulatow i ko­
masacji podatków ma w si. Żadem n ow y  ciężar dla płatników nie pow sta­
nie z tego powodu, a lbow iem  podatek kuracyjny był p rzecież do ostatniej 
ch w ili opłacany. Brak rów now ażnika w dochodach za w y g a sły  podatek  
kuracyjny postaw iłby gm iny w iejsk ie w  b. K ongresówce w obec dylem a­
tu: affibo nie płacić w cale k osztów  leczenia ubogich, należnych szpitalom  
publicznym  i narazić gospodarkę tych szp ita li na n ajw ięk szy  chaos, a. na­
w et ruinę, albo też, opłacając te  koszta  — zam knąć szk o ły  pow szechne. 
Jak groźnie przedstaw ia się ta spraw a, m ożna w nosić choćby z  tego, że 
sam ym  szpitalom  m. sit. W arszaw y w inny gm iny kilka miii jonów  złotych , 
a  zaleg łości gmin jednego tylko powiatu W arszaw skiego na rzecz jedne­
go tylko szpitala w  Tworkach w ynoszą  w  tej ch w ili 230.000 złotych .

c) Komitet Ekonom iczny w ypow iedzia ł s ię  (dział III p. 4) przeciw ko  
wprowadzeniu podatku w yrów naw czego w województwach południowych
i zachodnich. U w ażam y to za nieporozum ienie. Stan faktyczny bow iem  
w  gminach w iejskich tych  wojewódzitw przedstaw ia  się w  .ten sposób, że  
podczas, gdy w iele gmin nie w ykorzystuje naw et d otychczas przysługu­
jących im uprawnień podatkowych, to z  drugiej stTorny liczn e  gm iny od 
1924 roku, to jest od w ejścia w  życie  u staw y  o  finansach kom unalnych, 
mają w  sw y ch  budżetach znaczne deficyty , pomimo w ykorzystan ia  w sz y st­
kich dozw olonych źródeł dochodu. W  szczególności' tym  finansow o sła ­
bym gm inom  n ie w ystarcza  środków  ina najpow ażniejszy, a w  w ielu  z  nich  
(są  to małe gm iny je dno w ioskow e) na jedyny poważmy w ydatek, a m ia­
now icie ma utrzym anie szkół pow szechnych. Postaw ione w  sytuacji bez 
w yjśc ia  gm iny ow e uciekały s ię  i uciekają dotychczas do t. zw . „składek
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dobrowolnych", które pozw alają im zaspokoić miinimajne potrzeby szkol­
ne. Składki ow e są rzeczyw iście dobrowolne, opierają się bowiem nie na 
przepisie prawa, lecz  na poczuciu moralności publicznej w śród m ieszkań­
có w  gminy, która nie pozw ala dopuścić do zamknięcia szkół. O czyw i­

ś c ie  -składki, o  których moiwa, nie m ogą b y ć  ii nie są egzekw ow an e przy­
m usow o; od moralnego obow iązku zapłaty uchylają s ię  sta le  niektórzy  
płatnicy — zazw yczaj w ięk si i szkołą bezpośrednio n ie  zainteresow ani. 
Tan gorszący stan rzeczy  pow inien być jaknajrychiej usunięty, a jedynym  
na to sposobem  jest pozw olen ie  gm inom  w ojew ództw  południowych i  za­
chodnich na pobór podatku w yrów n aw czego . O czyw iśc ie  pozw olenie nie 
oznacza jeszcze pobierania podatku przez wszys-tkie gmiiny i może być 
ograniczane najostrzejszem i rygoram i. Natom iast w ypow ied zen ie się  
przeciw  podatkowi w yrów naw czem u na terenie om aw ianych w ojew ództw  
i  rów nocześnie „zakazanie" składek dobrowolnych św ia d czy  tylko o w iel- 
kiem nieporozum ieniu.

Sprawa podatku w yrów n aw czego  była  rów nież przedmiotem rozw a­
żań i jednogłośnej uchw ały  ostatniego Zjazdu przedstaw icieli samorządu  
p ow iatow ego (uchw ała Nr. 4).

4. P ew n e zaniepokojenie ze stan ow isk a  samorządu budzi rów nież 
uchw ała Komitetu Ekonom icznego, dotycząca kredytu dla rolników  (dział
IV p. 3). O czyw iście n ie  sama zasada stw orzenia specjalnego źródła kre­
dytu, bo tę  n a leży  uznać z a  n iepociegającą dyskusji, iecz  u ż y c ie  na ten 
ceil kapita łów  rezerw ow ych  zaikładów ubezpieczeń. W  ostatnich czasach  
bow iem  zam ieściła prasa w iadom ości o  czerpaniu z tego źródła na akcję 
budow y m ieszkań, ma 'budowę szpitali kas chorych obecni© zaś n a  kredyt 
roln iczy. T ym czasem  jest to rów nocześnie jedyne źródło, z  którego  
w  ostatnim roku za pośrednictw em  banków państw ow ych i komunalnych 
czerpie s ię  fundusze na i tak już ograniczony do ostateczności kredyt ko­
munalny. Jeżeliby  tedy w skutek zw ięk szen ia  liczb y  korzystających  z te­
go źródła zm niejszyła  się w ydajność kredytu komunalnego naw et poniżej 
norm y roku ostatniego, to  n ależałoby s ię  obaw iać bardzo ciężkich i  nie­
bezpiecznych w strząsów  w  gospodarce komunalLnej, któreby s ię  natych­
miast ujemnie odbiły n,a calem  położeniu gospodarczem  Państw,a.

P o łożen ie jest tem groźniejsze, że  i tak z innych pow od ów  jest, na- 
szeim zdaniem, rzeczą nieuniknioną i1 konieczną stw orzen ie n ow ego  fundu­
szu kredytu komunalnego o  charakterze ratunkowym . Chodzi w  szcze ­
gólności o  to, że  w skutek olbrzym iej ilości zobow iązań krótkoterm inow ych, 
zaciągniętych przew ażn ie pod w pływ em  niezrealizow anych przyrzeczeń  
kredytu długoterm inowego, w ie le  m iast i  p ow iatów  doprow adzonych zo­
stało do zupełnej ruiny finansowej. Niepodobna znaleźć innego w yjśc ia  
z tej sytuacji, jak tylko przez skonw ertow anie pożyczek  krótkotermino­
w ych  i  zamianę ich na jednolity dług d ługoterm inow y.

W  pow yższej spraw ie zapadła rów nież uchw ala na 'ostatnim Zjeździe, 
którą pozw alam y sobie przedłożyć (uchwała Nr. 5).

5. O gólnie pozw alam y sobie zauw ażyć, ograniczając się o czy w iśc ie  
do znanej nam najlepiej dziedziny spraw samorządu, że .zbyt rygorystycz­
ne stosow an ie środków  łagodzenia kryzysu, choćby w  zasadzie słusznych, 
m oże łatw o doprowadzić do skutków  w ręcz odw rotnych zam ierzeniu. Do­
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ty c z y  to przedewszysitkiem  ograniczam  a. gospodarki komuinaJmpi w vi- 
gwattownem i środkami. Odbić się ono może na w zroście bezrobocia lub 
ma utrudnieniu łagodzenia bezrobocia, do czego  przecież  stale są  p ow oły­
wanie związki' komunalne. Odbić się ano m oże rów nież bezpośrednio na 
producentach, — jeśliby np. gm iny, które w  ostatnich -latach w z ię ły  się 
energicznie i  planow o do  popraw y dróg gruntow ych, najw ażniejszych dla 
rolnika, nagłe zaprzestały itej akcji i dopuściły do .zniszczenia w ykona­
nych robót i  do odgrodzenia rolniiika bezdrożem  od dalekobieżnych arteryj 
komunikacyjnych. Ponadto gw ałtow ne w strząsy; w  ow ej najbliższej m iesz­
kańcom gospodarce publicznej, jaką jest gospodarka samorządu, potęgo­
w a łyb y  ow e n ieodzow ne zresztą następstw a kryzysu  gospodarczego i nie­
mniej od sam ego kryzysu  groźne dla państwa, jak gorycz szerokich mas, 
■panika, n iew iara  w e w szelką gospodarkę publiczną, nastrój apaństw ow y. 
a naw et antypaństw ow y. Te uboczne produkty kryzysu gospodarczego  
w  psych ice  .zbiorowej m usiałyby się potęgow ać, gdyby np. ten i, ów  zw ią­
zek  komunalny sta ł s ię  n iew ypłacalny (n iestety , już dzisiaj m ożem y  
stw ierdzić  talkie zjaw iska), gd yb y  protestow ano w eksle komunalne (już 
dzisiaj s ię  to zdarza), gd yb y  zam ykano szk o ły  pow szechne, gdyby gw a ł­
tow nie w zrosła  .liczba d zieci w  w ieku szkolnym , pozbawionych szkoły, 
gdyby ubodzy chorzy mie m ogli się dostać do szpitala publicznego i. t. d.

D latego też w szelk ie  środki zaradcze pow inny być stosow ane z jak- 
najw iększym  umiarem i. dostosow ane do indywidualnych w arunków. P o ­
dnosimy to zaś dlatego, że  aparat w ykon aw czy  ma zaw sze skłonność do 
nazbyt Literalnego i rygorystyczn ego  przeprowadzenia w skazań czynni­
ków centralnych.

P o w y ższe  u w ag i pozw alam y sobie zakom unikować Panu P rezesow i 
Rady M inistrów  z prośbą o  ży c z liw e  rozpatrzenie11.

W SPRAWIE ULG PODATKOWYCH DLA ROLNIKÓW

Pan Minister Skarbu okólnikiem z dinia 4 lutego r. b. L. 
D. V. 2087/1 w ydał w szystkim  Izbom i Urzędom Skarbowym  
następujące zarządzenie:

„Chcąc u łatw ić w łaścicielom  posiadłości rolnych przetrwanie c iężk ie ­
g o  położenia, spow odow anego n iepom yślną koniunkturą dlla zbytu pro­
duktów  rolnych, zarządza M inisterstw o Skarbu, co  następuje:

1) Rolnikom, zalegającym  w  dniu 1 stycznia 1930 ,r. z  zapłatą po­
datków  gruntowego, dochodow ego i m ajątkow ego w  kw ocie .ponad 100 zł. 
rozkłada s ię  spłatę tych za leg ło śc i na cztery  rów ne raty, płatne w  miesią­
cach marcu, czerw cu i  wrześniu 1930 roku oraz w  styczniu  1931 r.

2) Rolnikom, których zaleg łości w ym ieniane pod 1) nie przekraczają 
kw oty 100 zł., rozkłada s ię  sp łatę tych zaleg łości na dw ie rówme raty, 
płatne w  m iesiącu w rześniu 1930 r. i  w  styczniu 1931 r,

• 3) Od zaległości, w ym ienionych pod 1 1 2  —  pobierane będą odsetki 
za o d ro czo n e  w  w ysok ości 1%, w zględn ie %%  m iesięcznie od ustaw o­
w ych  term inów płatności p ocząw szy .
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4) Ulgi p o w y ższe  stosow ane będą do tych ’.ylko rolników, którzy  
zapłacą w  ustaw ow ych  term inach bieżące (za  rok 1930) inalleżiności po­
datków : grantow ego, dochodow ego i  m ajątkowego.

5) Każda .niezapłacona w  w yżej w yznaczonych terminach nata zalJe- 
głości, b ęd zie  ściągnięta w  drodze przym usow ej w raz z kosztam i egze-  
kucyjnem i, przyczem  nastąpi utraita ulgii, w ym ienianej w yżej pod 3), a w ięc  
pobrane będą kary z a  zw lokę w  w ysokości 2%, w zględnie 1% m iesięczn ie  
od ustaw ow ych  term inów płatności, począw szy .

6) Do w yznaczanych  w yżej term inów  p ła tn ości poszczególnych rat 
niema .zastosowania 14-dniowy term ie u lgow y z art. 2 ustaw y z dnia 31 
lipca 1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 73 poz. 721).

Ulgi;, w yżej om ów ione, są generalne, a  w ięc  ich zastosow an ie na­
stępuje z urzędu, — b ez  podiań. U rzędy Skarbow e Podatków  i  Opłat 
Skarbow ych sporządzą zatem natychm iast po  otrzym aniu niniejszego za­
rządzenia — w yk azy  płatników  .rolników, do których mają .zastosowanie 
ulgi niniejszem  zarządzeniem  w yznaczone. W yk azy  te zaw ierać mają 
oprócz kolumn na numer b ieżący , n azw isk o  płatnika, adres jego i  sumę 
za leg łości, obliczaną na dziień 1-go sitycznia 1930 irw (ew entualn ie zmniej­
szoną o  w płaty, dokonane w 1 czasie  od 1 sty czn ia  r. b. do dnia sporządze­
nia w ykazu), nadto kolum ny na każdą poszczególną ratę. W  kolumnach 
tych  w p isać n a leży  datę i sum ę wpłacenia, ra ty  n ieza leżn ie  od odkonto- 
waniia w płat w  księgach b ierczych , w zględnie notatkę o  przekazaniu nie­
zapłaconej1 raty  do egzek u cji Ci rolnicy, .od których pobór podatku grun­
tow ego  uskuteczniają zarządy gminne, w pisani będą do w ykazu ty .ko  
z 'kwotą (zaległości w  podatku dochodow ym  i m ajątkow ym ; przyczem  su­
ma za leg ło śc i w  tych tylko podatkach d ecydow ać będzie o zaliczeniu da­
nego rolnika do grupy, w ym ienionej w yżej .po 1 lub 2“.

W  powyższej spraw ie Biuro Zjazdów Samorządu Ziem­
skiego w ystosow ało do Pana M inistra Skarbu pismo treści (na­
stępującej:

„Okólnikiem z daty 4 lutego r. b. L. D. iV. 2087/1 zarządził Pan Mini­
ster Tozlożenie na raty z urzędu —  t. j. bez  podań zainteresowanych płat­
ników  —  wszystkich zaległości podatków  —  gruntowego, dochodowego 
i  majątkowego, jakie w  dnom 1 stycznia r. b. ob ciążały  rolników.

Zarządzenie p ow yższe, zasadniczo zupełnie słuszne ze w zględów  ua 
trw ający k ryzys w  rolnictw ie, przez sw oją schem atyczność zagraża po­
w ażnie rów now adze gospodarki komunalnej. A lbow iem  w obec konstruk­
cji udziału zw iązków  sam orządow ych w  podatku dochodow ym  i  brzm ie­
nia a.rt. 51 u staw y  o finansach komunalnych, o  ile  chodzi, o  podatek grun­
to w y , z drugiej zaś strony ze w zględu ma brak jakiegokolw iek zastrzeże­
n ia  w  treści, om aw ianego zarządzania Pana Ministra — rozłożen ie  na raty 
za leg ło śc i wspom nianych podatków  rów na się znacznem u (b o  na  caiły rok) 
przesunięciu term inów  w pływ u należności podatkow ych gmin w iejskich  
i pow iatow ych  zw iązków  komunalnych.

Już sam o rozłożenie ,na raty zaległości, z tytułu podatku dochodow e­
go dotknie pow ażnie pow iatow e związki, komunatae, zwłaszcza- w  pow ia­
tach zachodnich, gdzie podatek dochodow y jest znacznie w ydajniejszy,

292



293

n iż  w  reszcie ziem R zeczypospolitej i dlatego w  budżetach pow iatow ych  
odgryw a poważną rolę. N iestety , .jednak ustaw ow a forma korzystania  
zw iązk ów  komunalnych z  podatku dochodow ego, a m ianow icie forma 
udziału w e w pływ ach tego  podatku na rzecz Państw a, w yklucza jakąkol­
w iek  m ożność innego załatw ien ia  spraw y, aniżeli to c zy n i zarządzenie  
Pana M inistra.

Inaczej i znacznie gorzej przedstaw ia s ię  spraw a podatku gruntow e­
go, z którego gm iny i pow iaty  korzystają w  formiie dodatków. Dodatki 
ow e mają znaczenie pow szechne, są  bardzo pow ażnem  źródłem  dochodu 
dla gmin i p ow ia tów  w  calem  P aństw ie, w  bardzo w ielu zaś __ zw ła­
szcza  w gminach w iejskich —  są  głów nem  źródłem  dochodu. P od  w zg lę­
dem form alno-prawnym za leży  od uznania Pana M inistra, c z y  zaległości 
podatku gruntow ego imają być rozłożone na ra ty  łącznie z zaległościam i 
dodatków  na rzecz  zw iązk ów  komunalnych * c z y  o w o  odroczenie dodatków  
m a być bezw arunkow e czy  też uzależnione od zgody lub opinji zaintere­
sow anych zw ią zk ó w  komunalnych. W  szeregu daw niejszych zarządzeń  
M inisterstw a Skarbu, dotyczących  ulg d la  płatników  podatku gruntow ego, 
przyznanych z  powodu klęsk nieurodzaju, gradobicia c z y  powodzi, słu sz­
n ie  rozróżniano za leg ło śc i podatku od za ległości dodatków  i  ulgi co  do 
dodatków  uzależniano od  zgody -zainteresowanych zw iązków .

W  om aw ianym  w ypadku sta ło  s ię , n iestety , inaczej. P o n iew a ż  za­
rządzenie Pana M inistra n ie  czyni żadnych zastrzeżeń  co  do  dodatków  ko- 
mumatoycb, przeto —  w ob ec brzm ienia art. 51 u sta w y  o  finansach komu­
nalnych — odroczenie zaległości: podatku gruntow ego spow oduje autom a­
tyczn ie  odroczenie zaległości dodatków .

Skutki będą w  w ielu w ypadkach bardzo ciężkie.
Pan M inister, w ydając om aw iane zarządzenie, brał n iew ątpliw ie pod 

uw agę z jednej stron y  globalną sum ę za leg łośc i podatku 'gruntowego w  ca­
lem  Państw ie, z  drogiej globalną sum ę dochodów  Skarbu P aństw a ze 
w szystk ich  źródeł. Porów nanie obydw óch  sum pozw oliło  w ydać Panu 
M inistrowi zarządzenie, o którem  m ow a. Jednakow oż trzeba stw ierdzić, 
że dla zw iązk ów  komunalnych decydujące lub conajminiej bardzo waiżne są 
m om enty, obojętne dla Skarbu P aństw a. M ianowicie: są  igminy i  pow ia­
ty, które z podatkiem  gruntow ym  nie zalegają prawie w cale, albo zale­
gają w  m ałym  stopniu. W  tych w ypadkach gm iny i  pow iatow e zw iązk i 
komunalne nie doznają istotn ego  uszczerbku. Są  natomiast gm iny i po­
w ia ty , gdzie, za leg ło śc i są  olbrzym ie. Tam gm iny i  pow iaty , a  z w ła ­
szcza  gmiiny, znajdą s ię  w  sytuacji bez w yjścia . Trzeba zaś zaznaczyć, 
że  w iele zw iązków  komunalnych zaciągało1 zobow iązania krótkoterm ino­
w e, które pokryć .zamierzały w łaśn ie  z w p ły w ó w  zaległości podatkow ych. 
A utom atyczne odroczenie płatności spowoduje w ięc w  w ielu  jednostkach  
komunalnych niem ożność w ykonania naje.Iemantarniejszych n ieraz zadań 
albo w yw iązania  s ię  z zaciągniętych  zobowiązań.

Im mie.jsza jest jednostka komunalna i  im  w ięk sze  znaczen ie w  jej 
dochodach posiada w p ływ  z dodatku do podatku gruntow ego (obydw a  
m om enty chodzą zazw yczaj w  parze), tern sytuacja będzie groźniejsza. 
Odczują ją bardzo pow ażnie p ow iaty , ale w  w yższym  jeszcze stopniu 
gm iny, pośród tych zaś najbardziej — m ałe gm iny je dno w ioskow e, które
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-przeważnie c a ły  sw ój byt opierają ma tom źródle dochodu. I znowu pod. 
w ielkim  znakiem zapytania znajdzie się m ożliw ość w yw iązan ia  się gmin 
z  najw ażniejszego ich obow iązku: św iadczeń  na utrzym anie szkolnictw a  
pow szechnego.

Z auw ażyć w reszcie należy, że autom atyczne i generalne odroczenie 
zaległości uspraw iedliw ione m oże w  perspektyw ie ogótoo-pańsłw ow ej 
ogólną sytuacją gospodarczą, w  obręb ie poszczególnych  pow iatów  i gmin 
m iezawsze będzie uznane za spraw ied liw e. Albowiem  fakt zalegania m e -  
zaw sze  jest skutkiem  gorszego położenia płatnika, w skutek  czego  będą za­
chodzić w ypadki, że autom atyczne odroczen ie płatności za leg łości rów ­
nać s ię  będzie dla tych, którzy podatek uiścili, karze za gorliw ość ob y ­
w atelską. I z tego w ięc punktu w idzenia b yłoby rzeczą wskazaną* aby  
rozróżnić odroczenie płatności zaległości zasadniczego podatku od zale­
głości dodatków. Indyw idualizow anie odraczania tych ostatnich stanow i­
łob y  bow iem  nieraz spraw iedliw ą korektyw ę generalnośdi odroczeń p ierw ­
szych.

Z p ow yższych  pow odów  m am y zaszczy t zw rócić się do Pana M ini­
stra z prośbą o  dodatkow e zarządzenie, któreby nak azyw ało  uzależnić od­
roczeni© za leg ło śc i dodatków  do  podatlku gruntow ego od zgody za in tere­
sow anych pow iatow ych zw iązków  komunalnych. G dyby to b y ło  z  jakich­
kolw iek  przyczyn  n iem ożliw e — nie pozostaw ałoby  nic innego, jak o tw o ­
rzyć kredyt z funduszów  obrotow ych Skarbu P aństw a, z którego czerpać 
m ogłyb y  te gm iny i pow iaty , które w skutek  autom atycznego odroczenia  
zaleg łości nie będą m ogły  sprostać koniecznym  zadaniom lub w yw iązać  
się z zaciągn iętych  uprzednio zobowiązań".

ZE ZWIĄZKU MIAST POLSKICH.

W  dniu 14 stycznia r. b. Zarząd Związku Miast Polskich w ystąp ił 
do p. P rezesa  Rady M inistrów z następującym  mem oriałem w  sp raw ie  
finansów  m iejskich:

„W  dniu 12 marca r. u/b. Zarząd Związku M iast Polskich w niósł me- 
morjał dó Pana P rezesa Rady M inistrów w  spraw ie finansów miejskich. 
Memorjał ten w yw oła ł ży w e  zainteresow anie s ię  Pana P rezesa  R ady Mi- 
njs.trów poruszoną w nim sprawą, czego dow odem  b yło  zw ołan ie w  P re­
zydium  Rady Minisltrów specjalnej konferencji, na której przedstaw iciele  
Związku Miast dostarczy® szczegó łow ych  iniformacyij o  sytuacji finanso­
wej miast.

Pomimo, ze  ZaTząd Związku Miast Pofekich zw rócił s ię  w  tejże 
spraw ie w  dniach 5 i 19 listopada r. ub. jeszcze dwukrotnie do Rządu, 
którego skład w m iędzyczasie uiległ zmianom, sprawa nie zosta ła  dotych­
czas załatw ioną, a na sw e m em orjały Zarząd Związku Miast mie otrzy­
mał w ogóle żadnej odpowiedzi.

Ponow ne objęcie siteru Rządu przez Pana P rezesa Rady M inistrów  
napawa Zarząd Związku Miast przekonaniem, iż omawiania kw estja, po­
siadająca. n iew ątpliw ie znaczenie ogólno -  państw ow e, doczeka się  obec­
nie należytego  rozw iązania.
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P oniew aż zaś od czasu odbycia 'konferencji w  spraw ie niniejszej 
w Prezydium  Rady M inistrów nastąpiły .pewne zimiany w  położeniu fi.11.an- 
sow em  miast, przeto Zarząd. Związku uw aża za w skazane przedstaw ić  
Panu P rezesow i Radiy M inistrów dalsze szczeg ó ły , ilustrujące stam finan­
só w  miejskich, opierając s ię  przytem  w  dużej m ierze na w ynikach rozpi­
sanej przez się specjalnej ankiety.

Otóż z Mczby 22 miast ponad 15.000 m ieszkańców , które dotychczas  
odpow iedziały na .naszą ankietę, 17 m iast zamknie tegoroczny  budżet' z w y -  
czajny niedoborem, stanow iącym  5 dio 33% w ydatków  zw yczajnych po­
mimo zastosow ania m ożliw ie dadtelko posuniętej, oszczędności w  w ydat­
kach.

W yrazem  ciężkiego staniu finansow ego miast' jest fakt zaprzestaw a­
nia przez miasta w ykonyw ania częśc i najistotniejszych sw ych  zadań nie 
regulow anie zobow iązań w obec instytucyj społecznych i osób prywatr 
nych, nie spłacanie zaciągniętych pożyczek w  p aństw ow ych  instytucjach  
kredytow ych, Z powodu braku środków  na pokrycie najkonieczniejszych  
w ydatków , a w  tej 'liczbie naw et ma reguHówanie poborów  pracow ników  
miejskich, m iasta coraz bardziej zadłużają s ię  bez w idoków  na m ożność  
sp ła ty  w  terminie zaciągniętych pożyczek.

Zachodzą już n iestety  wypadki, że, chcąc przynajmniej od roczyć  
chw ilę ostatecznego załam ania się gospodarki, miejskiej i oczekując ratun­
ku od w ładz miarodajnych, miasta używ ają ma pokrycie sw ych  zw yczaj­
nych w ydatków  dochodów  nadzw yczajnych i nienaruszalnych funduszów  
specjalnych.

Najbardziej bodaj w ym ow nych dow od ów  ciężkiego stanu finansow e­
go miast dostarczają stalle posiedzenia 'komisji! komun,ailnego funduszu po­
życzk ow o - zapom ogow ego, w  których biorą udział p rzedstaw iciele Mini­
sterstw a  Spraw  W ew nętrznych i M inisterstwa Skarbu. Komisja ta udzie­
lała dotychczas zw iązkom  komunalnym, a w śród  mich w  znacznej części 
miastom około 10.000.000 zł. ‘krótkoterm inow ych p ożyczek , rozdzielając 
w  tien sposób ca ły  stojący do dyspozycji, kapitał funduszu. Z sum y tej 
przynajmniej 8.000.000 zł. trzelba będzie zamienić ma pożyczki długoterm i­
now e, gdyż zw iązki kom unalne nie są  w  stanie ich spłacić na ustalonych  
warunkach.

B yłob y  jednakże najmniej uzasadni one m przyp isyw ać p ow yższy  stan 
rzeczy  wadllliwości gospodarki miast, w  szczególności brakowi oszczędno­
ści, Fakt przeżyw ania  dużych trudiności finansow ych przez w szystk ie  mia­
sta, z wyjątkiem miast w ojew ód ztw  zachodnich, które korzystają z  w ięk­
szych  uprawnień podatkow ych od' innych m iast, jest sam przez się w y ­
starczającym  dowodem , że przyczyny kryzysu gospodarki miejskiej trze­
ba szukać gdzieindziej.

W łaściw e przyczyny obecnego stanu finansow ego miast podame zo­
sta ły  przez Zarząd Związku Miast w  poprzednich memoriałach; polegają 
one m ianow icie na przeroście zadań samorządu m iejskiego w  stosunku d.o 
środków , będących do  Jego dyspozycji, co znów  w  dużym  stopniu jest 
skutkiem nakładania na sam orząd n ow ych  zadań u staw ow ych  niet.yiliko, że 
bez rów noczesnego zapew nienia środków  na pokrycie zw iększonych w y ­
datków , le cz  mawet p rzy  uszczurfomych źródłach dochodowych.
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To uszczuplenie dochodów  miejskich, dokonane ,po wejściu w życ;e  
ustaw y o tym czasow em  uregulowaniu finansów komunalnych, bądź przez 
obniżenie podatków  miejs/kich, bądź też przez w strzym anie należnych  
miastom św iadczeń ze Skarbu Państw a, sięga rocznie poważniej sumy  
około 83 miiljonów złotych (zm niejszenie udziału w  państw ow ym  podatku 
dochodow ym  o  połow ę — 35 miLjonów, zmiana zasad opodatkowania spi­
rytusu na rzecz miast — około 27 mil,jonów, uchylenie obowiązku Skarbu 
P aństw a ponoszenia 50% kosztów  budow y szkół w  m iastach coniajmniei 
około 14 miiijonów, zmiana zasad wymiaru podatku m iejskiego od tokaiii— 
około 7 miiijonów złotych). R ów nocześnie zaś w ydatki miast, zw iązane  
z wykonaniem  ohowiązików u staw ow ych , w łożonych na n ie  już po wejściu  
w  ż y c ie  u sta w y  o  tym czasow em  uregulowaniu finansów komunalnych, 
w zrosły , jak to rozpisana przez nas ankieta w ykazuje, p rzeciętn ie
o  15 — 20%.

Stan finansow y m iast u legł w  ostatnich czasach dalszem u pogorsze­
niu jeszcze i z innych w zględów , w  szczególności w obec niem ożności kon­
tynuowania przez miasta b. Królestw a K ongresow ego poboru specjalnej 
składki na pokrycie kosztów  Jeczenia uibogich i poboru przez w szystk ie  
miasta w ydzielone opłat drogow ych, a to z uw agi na zapadłe w  tym  
w zględzie niedawno wyroki N ajw yższego Trybunału Administracyjnego, 
uznające pobór tych danin za niezgodny z obowiązującem i przepisam i.

Z aznaczyć naiieży, że w edług danych budżetow ych za rok 1928/29, 
składka na pokrycie k osztów  leczen ia  ubogich w yniosła w  m iastach b. 
Królestwa K ongresow ego przeszło 2.000.000 zł. i że  opłaty dlrogowe tylko  
z 14 miast w ydzielonych, z których posiadam y dane liczb ow e, stanow iły  
przeszło  2,500.000 złotych. Jaik pow ażnem  źródłem dochodow em  b yły  już 
w roku 1928/29 opłaty drogow e, św iadczy  to, że w  w iększości tych miast, 
które je pobierały, w p ływ y  z opłat drogow ych  stan ow iły  pow yżej 5% 
w szystkich  w p ły w ó w  podatkow ych, dochodząc do 1,2% tych w pływ ów . 
Pow ażną rolę rów nież odgryw ała już w  roku 1928/29 w  budżetach miej­
skich składka na pokrycie kosztów  leczenia, uibogich, która w ynosiła  np. 
w Kielcach — 200.000 złotych, w e W łocław ku — 140.000 zł., w  Radomiu— 
100.000 zł., w  Płocku ok oło  90.000 ził., w  Siedlcach przeszło  40.000 zł.

W  tych warunkach, obok koniecznego oszczędzania, znaczenie czego  
Zarząd Związku Miast w  pełni docenia i d o  czego  zrzeszone m iasta stale 
naw oływ ać będzie, koniecznem  jest zw iększen ie źródeł dochodow ych sa­
morządu miejskiego. P ozostaw ien ie  dochodów  m iast na poziom ie dotych ­
czasow ym  w yw ołać  m usiałoby cofnięcie s ię  gospodarki miejsikiej w  sensie  
likwidacji najkonieczniejszych urządzeń. Ś w iad czyłob y to  o całkow itym  
paraliżu administracji miejskiej, szikodflliwości czego  uzasadniać nie po- 
(Tzeba.

O iiie chodzi o sposób zw iększenia dochodów  miast, to Zarząd Zw iąz­
ku Miast uznaje w dalszym  ciągu za sposób najw łaściw szy p r z y w r ó c e n i e  

miastom uprawnień finansow ych, odjętych im w  sw oim  czasie na rzecz 
Skarbu Państw a.

Przedstaw iając p ow yższe  Panu P rezesow i Rady M inistrów, Zarząd 
Związku Miast nadmienia w  końcu, że nie porusza narazie spraw y trud­
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ności przeżyw anych przez iliczne miasta w  związku z rozpoczętem i w  ostat­
nich dwu datach inw estycjam i.

W  spraw ie tej Zarząd Związku Mias>t Polskich pozwoli sobie z łożyć  
Panu Prezesów,i Rady M inistrów osobmy m em oriał po zebraniu danych 
liczb ow ych  i obmyśleniu siposobu w yjścia z ciężkiej sytuacji, w yw ołanej 
nieprzewidzuanem zm niejszeniem  się  dopływ u do m iast kredytu długoter­
m inowego. “

W  dniu 5 marca r. b. odbyło się posiedzenie Komitetu W ykonaw cze­
g o  Zarządu Związku M iast Pofekiob, -na którem , m iędzy innemi om ów io­
no spraw ę 1) organizacji kredytu kom unalnego oraz 2) projektu u staw y
0 'przedsiębiorstwach autobusowych.

W  związku z w yżej w ym fenionem i sprawam i, pow zięto następujące 
uchw ały:

ad l)

I. Istniej© nieodzow na konieczność posiadana przez zw iązki komu­
nalne sam odzielnych i w łasnych instytucyj kredytu komunalnego w  P o l­
sce, z uw zględnieniem  już istniejących i uznając zasadę decentralizacji
1 region ailności.

II. M onopolizowanie kredytu komunallnego w  ręku P aństw a uznać 
należy za niew skazane dla interesów  sam orządu.

III. Do zadań instytoueyj kredytu komunalnego powinna należeć poza 
innem i formami kredytu rów nież organizacja kredytu długoterm inow ego  
oraz współpraca z Miejslkiemj i Pow iatow em l Kasami O szczędności, opar­
ta na lokowaniu na rachunku b ieżącym  instytucyj kredytu komunallnego 
zapasów  kasow ych kas oszczędności, lokowaniu oblłigów instytucyj kredy- 
lu -komunalnego oraz na reprezentacji komunalnych kas oszczędności 
w  ciałach kierow niczych tych instytucyj kredytow ych.

IV. Skarb Państw a i instytucje k red y tow e państw ow e w inny zajm o­
w ać się przedew szystkiem  finansowaniem  tych zadań samorządui, które 
zostały  mu zlecone w drodze ustaw , wzgBędinae rozporządzeń rządow ych  
'(szkolnictwo, wailka z  w łóczęgostw em  i żebractw em , szpitalnictw o i w a 1- 
ka z chorobami zakażnemi, drogi i t, p.) i m ogą b y ć  .przez samorząd: w y ­
konane jedynie przy niskooprocentow anym  kredycie długoterm inow ym  lub 
dotacjach państw ow ych. R ozdział jednak :i administracja tego rodzaju kre­
d ytów  i dotacyj w inny b yć dokonyw ane przez komunalne instytucje k re­
d ytow e wedlle w skazów ek  Rządu i ,przy udziale jego reprezentantów.

V. W  cefoch em isyjnych, w  szczególności na zagranicę, instytucje  
kredytow e sam orządowe m ogą się łą czy ć  dllla zapewnienia sobie lepszych  
warunków lokaty em itow anych papierów. P aństw o powinno zapew nić im 
należytą opiekę.

VI. Rząd zapewni w  drodze w łaściw ych  zarządzeń, aby część  fun­
duszów , gromadzona w  instytucjach ubezpieczeniow ych była  lokowana  
w  instytucjach sam orządow ych kredytu komunalnego. W szelk ie zaś fun­
dusze,, tw orzone dla potrzeb samorządu (nip. Fundiusz. R ozbudow y Miast, 
P ań stw ow y  Fundusz D rogow y, projektow any P ań stw ow y  Fundusz W od­
ny i t. p.) z reguły będą lokow ane w  instytucjach kredytow ych  sam orzą­
dow ych .
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VII. Jest rzeczą konieczną w ydanie w  najkrótszym  czasie  u staw y
o międzykom unalnych zw iązkach kredytow ych — zgodnie z tezami* 
uchwalonymi przez P aństw ow ą Radę Sam orządow ą dnia 16. VJ. 1928 r.

VIII. Kredyt, udzielany zw iązkom  kom-unailhym przez P ań stw o  i pań­
stw o w e  instytucje kredytow e, jest niedostateczny, należy w ięc zw ięk szyć  
ten kredyt przez  rozszerzenie źródeł kredytow ych, głów nie ceiTeim w ykoń­
czenia rozpoczętych inw estycyj kom unalnych. Z tego w ięc  wzgflędu P ań­
stw o  nie powinno czyn ić -żadnych trudności komunalnym instytucjom  kre­
dytow ym  w  emitowaniu i plasowaniu sw ych  obligacyj zarów no na Tynku 
wewnętrznym ,, jak i zagranicznym

IX. Zjazdi Związku M iast zwT.aca się do P P . M inistrów: Spraw  W e­
w nętrznych i Skarbu o w ydanie ustaw y, zezw alającej sam orządom  na 
konwersję starych zobow iązań obligacyjnych, zaciąganych przez  mniejsze, 
miasta przed i w  czasie w ojny i podlegających w aloryzacji na zasadach  
Rozporządizenia Prezydenta R zeczypospolitej z dn. 27 grudnia 1924 roku 
„o przerachowaniu zobow iązań zw iązków  sam orządow ych" (Dz. U. R. P- 
Nr. 115, poz. 1026 z .1924 r.) na obligacje centralnych organizacyj .kredyto­
w ych sam orządow ych (Polski Bank Komunalny w  W arszaw ie i Komunal­
ny Z w iązek K redytow y w  Poznaniu), a to w  calu usunięcia z  rynku pa­
pierów  mato pow ażnych i nie posiadających g ie łd ow ego  i lokacyjnego  
znaczenia, oraz w  calu zmniejszenia tym miastom, trudności i kosztów  
w administrowaniu drobnami, stosunkow o zobowiązaniam i obligacyjnem i.

ad 2) postanowiono zgłosić  następujące poprawki:
1) O bowiązek uzyskiw ania koncesji na prow adzenie przedsiębior­

stw a autobusow ego n ie d o ty czy  zw iązków  komunalnych. M ogą one pro­
w adzić w łasn e przedsiębiorstw a autobusow e za zgodą w ładz pow oła­
n ych  do udzielania k on cesji W ładzą tą w  stosunku do m. st. W arszaw y  
jest Minister Robót Publicznych.

2) Na podstawie uch w ały  organu uchw alającego zw iązku komunal­
nego m oże1 b y ć  ustanow ione n a  Tzecz tego  związku prawo w yłączności 
prowadizenia przedsiębiorstw a autobusow ego ma jego terenie. U chwala ta 
w ym aga zgod y w ym ienionej w yżej w ładzy,

3) P rzed  udzielaniem  koncesji, jak rów nież przed udzielaniem  przez 
Ministra Robót Publicznych zgod y  na prow adzenie przedsiębiorstw a au­
tobusow ego przez instytucje wzgJ. przedsiębiorstw a państw ow e, powinno  
się uprzednio zasięgnąć opinji w łaściw ych  związlków komunaillnych. Gdy 
koncesjonariusz ma otrzym ać praw o w yłączności, uprawnienie może być  
nadane za zgodą interesow anych zw iązk ów  kom unalnych

4) Władza może odmówić zgody na prowadzenie przez związek ko­
m u n a ły  przedsiębiorstwa autobusowego tylko wtedy, gdy stoi tamu na 
przeszkodzie ważny interes -publiczny. Odnośna decyzja władzy powinna 
być odpowiednio umotywowana.

5) W ojew odow ie powinni w yd aw ać decyzję  w  spraw ie koncesji przy  
w spółudziale w yd zia łów  w ojew ódzkich  z g łosem  stanow czym . O ile do 
wydlania koncesji pow ołany jest MinisteT Robólt Publicznych, należy w y­
słuchać opinji w yd zia łów  w ojew ódzkich, zainteresow anych w ojew ództw .

6) Wśród; w arunków  koncesyj należałoby przew idzieć św iadczenia  
przedsiębiorcy na rzecz zw iązków  kom unalnych w  związku z  korzysta­
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niem przez, n iego z dróg i p laców  publicznych. W ysokość tych św iadczeń  
określa w łaściw a w ładza na padista1 w ie u ch w ały  organów uchw ałodaw ­
czych zw iązków  korrmnaflhych.

7) Związki komunalne* które w  chw ili w ejścia w  życie  projektowa­
nej u staw y , prow adzić jluż będą przedsiębiorstw a autobusowe, mogą je 
prow adzić nadali1, bez .potrzeby w yjednyw ania zgody w ładz.

8) W ładzam i, powołancm i d ó  udzielania fconce!sji, są  w  obrębie powia­
tu starosta, a w  obrębie m iasta w ydzielonego burmistrz, względnie; pre­
zydent miasta, w  obrębie w ojew ództw a w ojew oda, a jeżeli koncesja obej­
m ow ać ma dw,a lub w ięcej w ojew ództw  —  M inisterstw o Robót Publicz­
nych. W ładza, udzielająca koncesje na limje m iędzym iastow e, ma zaw ia­
domić o wniesieniu podania w szystk ie  gminy, na drodze koncesji leżąca,, 
aby do 14 dni o św iad czy ły  się co do  proszonej: koncesji. Brak ośw iadcze­
nia uw ażany będzie za 'przyjęcie do wiadom ości bez zastrzeżeń.
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PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA

M ateriały Komisji dla usprawnienia administracji publicz­
nej przy P rezesie Rady M inistrów. Tom IV. Podział admini­
stracyjny Państwa.

M ateriały ankietowe w  spraw ie podzliału na gminy, po­
w iaty  i wojew ództw a. W arszaw a 1930. Nakładem Komisji dla 
uspraw nienia adm inistracji publicznej przy  Prezesie Radty Mi­
nistrów , str. 250, 8-0.

Nowy, bardzo- ciekaw y tom „M ateriałów 11 Komisji, dla 
usprawnienia administracji publicznej zaw iera m aterjały, tra k ­
tujące przeważnie o zagadnieniach samorządowych w  podziale 
adm inistracyjnym  Państw a. Jalk, w e w stępie do tego- tomu 
stw ierdza Przew odniczący Komisji, Dr. M. Jaroszyński, tom 
ten „obejmuje m aterjały, dotyczące ogólnych zasad podziału 
administracyjnego, a więc jego wielostopniowości i tery torial­
nej organizacji jednostek adm inistracyjnych. A ponieważ 
w kwestjŁ terytorialnej organizacji jednostek adm inistracyj­
nych najw ażniejszą rolę odgryw a ta  okoliczność, że w  przy ­
jętym  u nas system ie każda jednostka administracji ogólnej 
jest zarazem  jednostką samorządu terytorialnego1, i że samo­
rząd ziemski więcej wym agań staw ia jednostce adm inistra­
cyjnej pod względem terytorialnym , niż adm inistracja ogólna, 
sprow adza się to w  istocie rzeczy do zagadnienia jednostki 
adm inistracyjnej, jako podstaw y m aterialnej dla samorządu 
terytorialnego11.

I rzeczywiście, nie inaczej rzecz tę  pojęli uczestnicy an­
kiety, k tórych opmje pomieszczono w  tym  tomie. Nie znaczy 
to jednak, żeby do omówienia zagadhień sam orządow ych się 
ograniczyli. Zagadnienia sam orządowe jednak w  ich odpowie­
dziach domilnują. I ja ze względu na  zainteresow anie czytelni­
ków  „Sam orządu terytorialnego1* tym zagadnieniom najwięcej 
m iejsca poświęcę.

Na, pierwszem  miejscu znajdujemy k w e s t i o n a r i u s z  
„ An  k  i e t y  w  s p r a w i e  p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a ­
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c y j n e g o  P a ń s t w  a“, rozpisanej przez Sekcję do spraw  
podziału adm inistracyjnego P aństw a w  m arcu 1929 r. Kwe­
stionariusz jest szczegółowy, a samo zagadnienie ujęte bar­
dzo szeroko. Nie leżało widocznie w  intencjach Komisji krępo­
w ać kogokolwiek w  w yborze tematu. An/kieta obejmuje ogólne 
zasady podziału Państw a dla celów administracji ogólnej i sa­
morządowej (t. zn. zagadnienia wielostopniowośdi' podziału, 
wielkości i siiły gospodarczej gmin, pow iatów  i w ojew ództw  
oraz warunki regjonalne podziału adm inistracyjnego Państw a) 
ogólne tezy w  spraw ie uzgodnienia podziału dla celów admi­
nistracji ogólnej z podziałem dla celów administracji niezespo- 
lonej, a w reszcie — projekty now ego podziału adm inistracyj­
nego na województwa.

Posuw ając się dalej w  porządku materji, znajdujemy o p  i* 
•n j ę p. S t a n i s ł a w a  B u k o w i e c k i e g o ,  P rezesa  
P rokuratorii Generalnej Rzeczypospolitej Polskiej. Na czoło 
swojej obszernej i wielką pow agą nacechowanej odpowiedzi 
w ysuw a p. Bukowiecki dwie tezy: podział adm inistracyjny 
P aństw a nie może ulegać częstym  zmianom i powinien być 
obliczony na czas bardzo długi. S tąd w yprow adza autor d ru­
gą tezę: planując nowy podział adm inistracyjny trzeba się li­
czyć nie tyle z obecnemi^ warunkami! naszego Państw a, ale 
z jego tendencjami rozwojowemi, bo podział adm inistracyjny 
może w  ogromnym stopniu pewne zam ierzenia rozwojowe 
ułatwić, a może je i utrudnić.

Szerzej zastanaw ia się autor nad kw est ją  wielostopnio- 
wości podziału administracyjnego. Nie widzi możliwości za­
stosowania u nas podziału dwustopniowego choćby ze w zglę­
du na obszar naszego' Państw a, nie uw aża również za możli­
we w  naszych w arunkach zastosowanie podziału czterostopnio­
wego, chociaż ten system  posiada wielle zalet, bo bralk nam po 
temu sił m aterialnych i społecznych. Tembardziej, że cztero­
stopniowy podział adm inistracyjny, pociągnąłby za sobą czte­
rostopniowy samorząd terytorialny, w  przeciw nym  bowiem 
razie wprowadzenie czw artej jednostki adm inistracyjnej mija­
łoby się z celem.

Długo zatrzymuje się au tor nad kw estją gminy wiejskiej. 
Podobnie, jak teoretycznie jest zwolennikiem czterostopniow e­
go podziału administracyjnego, również abstrahując od! na­
szych w arunków  jest zwolennikiem gminy jednowioskowej. 
jako naturalnego skupienia ludności, ogniskującego najbardziej 
żywotne potrzeby lokalne. Ten typ gminy w ym agałby jednak 
w prowadzenia czterostopniowego podziału administracyjnego, 
którego, zdaniem autora, musimy się w yrzec. Z konieczności 
wtięc w ypowiada się autor za .gminą zbiorową.

P . D r. W ł a d y s ł a w  D a  1 b  o r, D yrektor Biura Sa­
m orządowego dla Wielkopolski i Pomorza, k tóry  już niejedno­
krotnie w  tych spraw ach zabierał głos na łamach „Wiadomo>~
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ści Sam orządowych", wychodzi w  sw ych rozw ażaniach z za­
łożenia, że podstaw ą samorządu terytorialnego' jest sam orząd 
pow iatowy, gdyż dopiero pow iatow y związek komunalny m o­
że pozwolić sobie na odpowiednie urządzenia techniczne i sta­
ły  personel fachowy. Gminie wiejskiej pozostaw ia autor bar­
dzo szczupły zakres zadań o charakterze ściśle lokalnym, któ­
ry  mógłby być w ykonyw any przez niestały  i niezaw odow y 
personel. Oczywiście musiałaby to być gmina bardzo mała, 
złożona z paru osiedli od 1.000 do 3.000 mieszkańców, ła tw a 
do adm inistrowania przez wójta, mającego do pomocy doryw ­
czą pomoc pisarską ze strony nauczyciela, organisty czy  świą- 
tlejszego gospodarza. Słowem, autor stoi na stanowisku nie­
zawodności i honoTOWości fuńkcyj w  samorządzie gminnym. 
Gminie takiej odpowiadałby powiat równie niewielki, ła tw y 
do adm inistrowania i bezpośredniego opanowania przez staro­
stę. Pow iat taki nie powinien liczyć więcej mieszkańców nad
60.000 w  w ojew ództw ach zachodnich, 80.000 — w  wojew. po­
łudniowych, a do 100.000 w wojew. centralnych i wschodnich.

P. W ł a d y s ł a w  G r a b s k  i, P rofesor Szkoły G łów ­
nej G ospodarstwa W iejskiego, b. P rezes Rady M inistrów, opo­
w iada się za dużą gminą wielowioskową, za dużym powiatem  
i dużem w ojew ództw em  (7 w ojew ództw ), gdyż „współczesne 
ułatw ienia komunikacyjne pozwalają na częstsze kontakty 
z ośrodkami administracji i sam orządu41, a jednostki większe 
„mogą sprawniej i bardziej celowo działać". Zasadniczo jest 
zwolennikiem podziału trójstopniowego, proponuje jednak 
w prow adzić czw artą  jednostkę adm inistracyjną — obwód 
szkolny — którego zadaniem byłaby budowa szkoły. (Do opi­
nii dołączony jest projekt ustaw y o obwodach szkolnych dla 
budow y szkół powszechnych, jako w yjątek z pracy p. Wł. 
•Grabskiego p. t. „Kultura wsi i nauczanie powszechne*1).

P . I n ż .  S t a n i s ł a w  D o w n a r o w l c z ,  b. Mini­
ste r Spraw  W ew nętrznych, b. W ojewoda Poleski, jest zw o­
lennikiem dużej gminy zbiorowej i dużych powiatów  i w oje­
w ództw . Zdaniem autora postępująca wciąż naprzód parcela­
cja i kom asacja gruntów, rozstrzyga spór o typ gminy w iej­
skiej w  Polsce, gmina jednowioslkowa staje się coraz większym 
anachronizmem. Minimum zaludnienia gminy określa na 10.000 
m ieszkańców. O bszar gminy nie powinien przekraczać 200 km2 
(500 km2 w  wojew. wschodnich), tak, aby odległość najdalej 
położonego osiedla od siedziby gminy nie przekraczała 5 — 7 
km. (10 km. w  w ojew. wschodnich). Powiat, uw aża p. Downa- 
row icz za podstaw ow ą jednostkę sam orządu terytorialnego 
i szczegółowej realizacji państw ow ego programu gospodarcze­
go. Obszar powiatu określa średnio na 2 000 km2 (5.000 km 2 
w wojew. wschodnich), a minimum jego siły gospodarczej na
500.000 zł. zw yczajnych dochodów budżetowvch. P rzy  po­
dziale na wojew ództw a natom iast, zdaniem autora, należy się
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'kierować niieiyte względami na sam orząd wojewódzki, gdyż 
ten m a odgryw ać rolę drugorzędną, jakoi nadbudowa sam orzą­
du powiatowego, ale racjonalną organizacją terytorialną wo­
jewództw, z których każde powinno mieć jasno- określone za­
danie do spełnienia.

P. P  i  o t  r D u n in -B  o r k o  w  s lk i, b. W ojewoda Lw ow ­
ski i Poznański, opowiada się za czterostopniow ym  podziałem 
adm inistracyjnym  ze względów  ogólno - administracyjnych 
P rzy  obecnym trójstopniowym system ie administracji, instan­
cją zażaleniową jest ministerstwo-, co utrudnia w ładzom  cen­
tralnymi pełnienie ich istotnych obowiązków. P. Borkowski 
proponuje wprowadzenie czw artej jednostki adm inistracyjnej 
nad województwami — prowincji. Szef prowincji by łby  osta t­
nią instancją zażaleniową i reprezentantem  rządu na terenie 
prowincji, w  którego- rękach byłyby zespolone w szystkie dzda- 
ły administracji państwowej oprócz administracji wo-jsikowej 
wymiiaru sprawiedliwości, kolei oraz poczt -i telegrafów. S ta­
nowisko-■ służbowe szefa prowincji byłoby stanowiskiem  p-o- 
litycznem, związanem z osobą aktualnie u steru rządów  stoją­
cego prezesa Rady M inistrów. Pozwoliłoby to uczynić stano­
wisko służbowe wojewody, stanowiskiem fachowem i zapo­
biegło w  ten sposób częstym  zmianom na tern stanowisku. 
W ojewództwo w tej koncepcji powinno- być niewielkie sw ym  
obszarem, łatw e do opanowania przez wojewodę. To samo 
tyczy się powiatu. Czterostopniow y podział d-otyczyfby rów ­
nież i samorządu terytorialnego-. A utor nie widzi; żadnych prze­
szkód-po temu. Nowy stopień samorządu potrzebow ałby pew ­
nych środlków, ale też w ziąłby na siebie pewien zakres obo­
wiązków, spełnianych -obecnie przez Państwo- względnie przez 
inne stopnie samorządu terytorialnego-. Również nie wid;zi au­
tor złych stron zmniejszenia obszarów  w ojew ództw  i pow ia­
tów. Reforma taka pociągnęłaby za sobą tylko konieczność 
odpowiedniego ustosunkowania zakresów  działania na posz­
czególnych stopniach samorządu.

P . M a r  j a n Z b r o w s k i ,  b. Naczelnik W ydziału Sa­
morządowego Urzędu W ojewódzkiego w  Krakowie, również 
jest zwolennikiem czterostopniowego podziału adm inistracyj­
nego, motywując to względami ogólno- - administracyjnemu 
Ta -nowa, ponad w ojewództwem  stojąca jednostka adm inistra­
cyjna, k tórą p. Zbrowski nazyw a w ielkorządztwem , odpowia­
dałaby potrzebie traktow ania pewnych zagadnień adm inistra­
cyjnych na szerszej podstaw ie terytorialnej, niż dzisiejsze w o­
jewództwa. W  koncepcji tej dzisiejsze w ojew ództw a są f-o-rmą 
przejściow ą do jednostek w yższego rzędu. Kiedyś mogą zni­
knąć i znów powróci trójstopniow y system  administracji. Au­
tor przywiązuje dużą wagę do w ystarczalności gospodarczej 
obszaru gmiiny wiejskiej i powiatu. Minimum zaludnienia gmi­
ny wiejskiej określa na 3.000 mieszfc., zresztą granicą wieilkoś-
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ci obszaru gminy m a być odległość najdalej od siedziby gmi­
ny położonego osiedla — 3 km., w yjątkow o 5 km. Gmina taka 
z konieczności by łaby  gminą zbiorową. Autor opinii zajmuje 
się stanowiskiem prawnem części składow ej gminy t. zw. obe­
cnej grom ady wzgl. gminy jedinowioskowej nie odm awiając 
!m pewnego rodzaju samorządu lokalnego, pomocniczego 
w  stosunku do gminy. Podobnie jak gminy rów nież i pow iaty, 
pow inny otrzym ać podstawę m aterialną, w ystarczającą d o  
przeprow adzenia ciążących na samorządzie terytorialnym  za­
dań. W ykładnikiem tej w ystarczalności ma być budżet pow ia­
towego związku komunalnego nie niższy od 700,000 do 1 mi- 
ljona zł., co odpowiadałoby obszarow i o 100.000 do 200.000 
mieszkańców.

Odrębne stanowisko zajmuje p. Dr. S z c z ę s n y W a c h -  
h o l z ,  k tó ry  jest zwolennikiem dwustopniowego podziału ad­
ministracyjnego. W  jego koncepcji dw uinstancyjna pionowa 
rozbudowa administracji zupełnie odpowie potrzebom  życia,
o ile gminie przyznam y rolę pełnowartościowej jednostki ad­
ministracyjnej, a równocześnie pow ołam y do życia sądownic­
two administracyjne. Dla potrzeb samorządu terytorialnego 
rów nież w ystarczająca jest dwustopniowa organizacja pod 
warunkiem, że gminie i powiatowi nadam y silną organizację 
terytorialną. Gmina powinnaby się składać z kilku miejsco­
wości, skupionych około pewnego naturalnego ośrodka, b y ła­
by to jednak gmina jednolita, a nie zbiorowa. o> możliwie naj­
prostszej organizacji w ew nętrznej. Szczególną w agę przyw ią­
zuje autor do stw orzenia należytej podstaw y terytorialnej dla 
samorządu powiatowego, a to zarów no pod względem obsza­
ru. jak i w ew nętrznej spoistości. Każdy pow iat stanow iłby od­
rębną jednostkę regionalną, skupioną około odpowiedniego cen­
trum miejskiego'. Ilość ich w ynosiłaby około 61. W  tych w a­
runkach sam orząd pow iatow y mógłby przejąć w iększą część 
zakresu działania samorządu wojewódzkiego, a co p rzew yż­
szałoby jego zdolność gospodarczą, m ogłoby być podejmowa­
ne przez międzykomunalne związki pow iatów, posiadające 
w szystkie zalety praw dziw ie regionalnych związków komu­
nalnych, a nie posiadające wad jednostek adm inistracyjnych
o sztyw nych granicach.

Opinja p. Dr. W achhoiza zaw iera nadto bardzo ciekawe 
uwagi o reformie sam orządu wogóle. Punkt ciężkości reform y 
sam orządu leży w należytej organizacji reprezentacji sam orzą­
dowej, do której należy wprowadzić przedstaw icielstw o sa­
m orządu zawodowego, Należy się na  to zdecydow ać ze w zglę­
du na coraz w iększą rolę, jaką zaczyna odgryw ać w  organi­
zacji współczesnych społeczeństw  sam orząd zawodowy, 
a także ze względu na konieczność w yjścia z obecnej sy tua­
cji w  samorządach, gdzie reprezentacja, w ybierana na pod­
stawie piecioprzymiotnikowego praw a wyborczego, jest re ­
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prezentacją polityczną, zdolną tylko do akcji politycznej, a nie 
gospodarczej. To połączenie dotychczasowego samorządu te­
rytorialnego z samorządem zawodowym, wprowadziłoby 
czynnik fachowości do kierow nictw a samorządu terytorialne­
go, a jednocześnie stępiłoby ostrze zawodow ego egoizmu 
w  samorządzie zawodowym.

Następną z kolei jest opinja p. C z e s ł a w a  Ż u ł k i e- 
w i c z  a, inspektora starostw  W ojew ództw a Krakowskiego. 
Opinja ta jest zwięzłą, ale bardzo sumiennie potraktow aną 
odpowiedzią na ankietę, opartą niewątpliwie na dużem doś­
wiadczeniu i znajomości stosunków w  zachodniej części Ma­
łopolski. Zw raca uwagę opinja, przem aw iająca za w prow adze­
niem tam gmin zbiorowych n a  miejsce słabych finansowo gmin 
j e dnow i o sikowych.

Mamy wreszcie w  Tomie IV pracę p. S  t a n i s ł a w a  
P o d w i ń s k i e g  o, radcy min. w  Min. Spraw  W ewn., p. t. 
„Zagadnienie wielkości gminy wiejskiej w  Pol;sce“, która była 
zgłoszona jako r e f e r a t  n a  k o n f e r e n c j ę  S e k c j i  
d o  s p r a w  p o d z i a ł u  a d m i n .  P a ń s t w a  w  d m. 
12 i 13 g r u d n i a  1929 r., poświęconą omówieniu ogólnych 
zasad podztiału administracyjnego, jako podstaw y m aterialnej 
dla samorządu terytorialnego, oraz s t e n o g r a m  o b r a d  
t e j  k o n f e r e n c j i .  P raca  p. Podwińskiego była drukow a­
n a  w  Nr 4 „Sam orządu Terytorialnego14, nie będę wiec jej tu­
taj omawiał, w  tymże numerze „Sam orządu11 pomieszczone 
było obszerne sprawozdanie o przebiegu i w ynikach konfe­
rencji.

Zbiór m ateriałów  Tomu IV zam ykają t e z y  d o  r e f e ­
r a t u  o z a s a d n i c z y m  t y p i e  g m i n y  w i e j ­
s k i e j  w  P o l s c e ,  w ygłoszonego przez D -ra M. Z. J a- 
r  o s z y  ń s k  i e g o na posiedzeniu R ady Zjazdów Sam orzą­
du Ziemskiego w  dn. 21 grudnia 1929 r., znane już czytelnikom 
zs Nr 4 „Samorządu Terytorjalnego“. W . B.

Oświata Pozaszkolna Samorządu Miasta st. W arszaw y.
W ydaw nictw o Instytutu O św iaty Dorosłych, W arszaw a 

1930 r., stron 238.
Sam orząd m iasta st. W arszaw y prow adził od roku 

1915/16 pracę oświatową, k tóra z roku na  rok  rozw ijała się co­
raz intensywniej, przejm ow ała formy coraz doskonalsze, przy­
stosowane do życia, w ykonyw ując w ypróbow ane zasady i me­
tody pracy ośw iatow ej w  innych państwach.

W  m iarę rozwoju ośw iaty  pozaszkolnej, zw iększały się 
fundusze Sekcji O św iaty Pozaszkolnej. W ynosiły o ne:

w  1924/25 
„ 1925/26 
„ 1926/27

364.000 zł.
540.000 „
505.000 „
653.000 „1927/28
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Zróżniczkowała się praca w  dziedzinie nauczania. W  1916 
— 1917 roku prow adzona była tylko na kursach początkow ych 
dorosiych (155 kompletów) i na U niwersytecie powszechnym 
(43 komplety), w  1927/28 prow adzona była: ina Kursach po­
czątkow ych dorosłych (66 kompletów), Uniwersytecie po­
w szechnym  (12 kompletów), w  Szkole dla dorosłych (7 kom­
pletów), na Kursach dla młodocianych (35 kompletów), 
w  Szkole dla młodocianych (45 kompletów). W idzimy z tego, 
że wydzieleni zostali z kursów  dorosłych młodociani i stw o­
rzone zostały szkoły tak dla dorosłych jak i młodocianych. 

W  1927^8 zapisanych było:

na Kursach początkowych dorosłych — 2.160 osób 
na Kursach początkow ych młodocianych— 1.182 osoby 
w  Szkołach dla dorosłych — 254 osoby
w  Szkołach dla młodocianych — 1.692 osoby
na U niw ersytecie powszechnym  — 285 osób
Oprócz stałego nauczania Sekcja O św iaty pozaszkolnej 

prow adzi akcję oświatow ą i wycieczkową. O dczytów  w ygło­
szono1 w 1927^28 r. — 203 

z czego historycznych — 24 
z literatu ry  i sztuki — 27 
z higieny — 32 
społeczne — 41 
gieograficzne, przyrodnicze, techniczne — 79 
W ycieczek zorganizowano — 541 
najwięcej historycznych — 247.

Od1 1923^24 utworzono dział świetlic. Ilość uczestników 
świetlic w ynosi:

w  1923/24 r. 308 osób
„ 1924/25 „ 270 osób
„ 1925/26 „ 656 osób
„ 1926'27 „ 613 osób
„ 1927/28 „ 1.046 osób.

Po tym  krótkim zobrazowaniu działalności ośw iaty  poza­
szkolnej m iasta st. W arszaw y na podstawie zamieszczonych 
w  książce licznych w ykresów , przystąpim y do treści pracy 
zbiorowej, w ydanej przez Instytut O św iaty Dorosłych. Zada­
nie książki jest raczej dydaktyczne, niż spraw ozdaw cze. B ez­
pośrednio biorący udział w  pracy działacze oświatowi, dzielą 
się z czytelnikami swemi doświadczeniami, wspomnieniami 
w  poszczególnych działach pracy, a przez to ułatw iają zada­
nia imnym, to zagadnienie podejmującym. A doświadczenia te 
opisane są w różnych działach pracy, w  nauczaniu dorosłych, 
młodocianych, na kursach początkowych, w  szkołach, w  uni­
w ersytecie pow szechnym ; w akcji świetlicowej, w  organ i zo-
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wianiu teatru w świetlicach, organizowaniu wycieczek, odczy­
tów, kola oświatowego itd.

Pow ażne miejsce zajmują ciekawe glosy słuchaczy i nau­
czycieli, malujące poszczególne przejaw y życia kursów i od­
czucia kursistów . Dopełniają to liczne, choć niezawsze dobrze 
w ykonane, ilustracje 5- dość szczegółowo opracow ane w y­
kresy. A.

W arszawa. Nakładem (Magistratu m iasta stoł. W arsza­
wy, 1929. Str. 386 i kilkanaście fotografij.

’ W ielka zbiorowa monografia „ku upamiętnieniu dziesięciu 
lat samorządu stolicy w- niepodległej Polsce1'. Zaw iera prace: 
Jakimowicz R., Prahistorja W arszaw y; Siemieński J„ W ar­
szaw a w dziejach Polski; Żebrowski T., Dawny sam orząd 
w a rs z a w s k i;  Zawadzki J., Samorząd W arszaw y od 1916—29; 
Janowska A., Życie dzielnic stolicy; Strzelecki E., Ludność 
W arszaw y; W roczyński C., Spraw y zdrow ia publicznego 
w stolicy w okresie 1918—28; Koralewski K., Opieka spo­
łeczna w  stolicy niepodległej Polski 1918 — 1928; Pański A., 
Stosunki ośw iatow e W arszaw y; Przybyłow icz W., Życie 
naukowe W arszaw y; Sierosławski S., Życie kulturalno-arty- 
styczne W arszaw y; P iltz F., Instytucje kredytow e W arsza­
w y; Chmielewski M., P rzem ysł ii handel W arszaw y; Podoski 
R., Transport i komunikacja na terenie W arszaw y; Rabczew - 
ski W., W odociągi i kanalizacja W arszaw y; T yszka B., Elek­
trownie publiczne m. W arszaw y; Świerczewski C., Gazow­
nia miejska m. st. W arszaw y; Budziszewski E., Zaopatryw a- 
niie W arszaw y w najważniejsze artykuły  pierw szej potrzeby.

Książka daje obraz W arszaw y historyczny i w spółcze­
sny. Zwłaszcza na tle życia współczesnej W arszaw y, uw y­
datniona została rola samorządu, jego działalność społeczna 
i gospodarcza. Książka zaw iera niezmiernie wiele m ateriału 
opracowanego najczęściej po raz  pierwszy. Należy podkre­
ślić niezmierną staranność w doborze i wykonaniu prac. 
Książka -może być wzorem dla 'podobnych monografij innych 
miast. Książkę redagow ał K om itet złożony z pp.; Ilskiego, 
Limanowskiego, Szpotańskiego i Sierosławskiego. S ekreta­
rzem redakcji był p. E. Strzelecki. K.

Rocznik Łódzki poświęcony historjii Łodzi i okolicy. W y­
dawnictwo Archiwum Akt dawnych m. Łodzi, Tom 1, str. 440 
i kilkanaście plansz. Pod redakcją J. Raciborskiego, B. Zie- 
mięckiego i K. Kaczm arczyka. Nakładem M iasta Łodzi.

Rocznliik zaw iera poza przedm ową i wstępem profesorów 
Kochanowskiego i Handelsmana, prace następujące: J. P acz­
kowski, Międzykomunalne związki mtiast (dla zjednoczenia 
archiw ów ); A. Bachulski, O  potrzebie założenia w  Łodzi a r­
chiwum gospodarczego; J. Siemieński, Źródła archiwalne do
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historji Łodzi i Księgi miejskie dawnej Łodzi; A. Stebelsk*, 
A rchiwalja iódzkie z okresu rządów  pruskich 1793— 1807; 
K. Konarski, Archiwalja łódzkie w państwowem  archiwum 
akt daw nych; S. Arnold, Stosunki gospodarczo-społecznie 
w  okolicach Łodzi we wczesnem  średniowieczu; M. Baruch, 
Nazwa Łodzi; K. Kaczmarczyk, Lokacja starej Łodzi na  p ra­
wie niemieckiem w  r. 1387; R. Przelaskow ski, l i s t y  prym asa 
Ostrowskiego do biskupa Rybińskiego i wzmianka w  nich
0 Łodzi; M. Bałaban, Przedm ow a do pracy Alperina p. t. Ży­
dzi! w  Łodzi; A. Aiperiro, Żydzii ,w Łodzi; K. Konarski, St. S ta­
szic w Łodzi; J. Raciborski, Dawny ratusz łódzki; M. W ita- 
nowsk., Łódź w czasie rewolucji 1831 r.; A. Hoefig, Pow stanie 
listopadowe w świetle dokumentów łódzkich; R. P rzelaskow ­
ski, Zagadnienia polityczne W życiu wyznaniowem Łodzi 
w  XIX w .; J. Litwin, Łódzkie surogaty monety zdawkowej 
w  okresie pow stania styczniowego; W. Łopaeiński, Projekt 
założenia instytutu politechnicznego w Łodzi w  latach 
1864—67; A. Kraushar, Ze wspomnień niedawnej przeszłości;
E. Rosset, Łódź w latach 1860—70.

Imponujący rozmiarami rocznik, jest doniosłą próbą roz­
poczęcia źródłow ych prac nad htstorją stolicy przem ysłu pol­
skiego. Zebrane W nim przyczynki, oświetlają wiele momen­
tów z historji Łodzi od jej zarania aż do czasów ostatnich. 
W szyscy interesujący się rozwojem Łodzi — tego stale naj­
bardziej zaniedbywanego ośrodka naszej kultury, powinni za­
znajomić się z tą pracą. Najbardziej zasługuje na podkreślenie 
fakt, że „Rocznik11 w ydany został nakładem m iasta i głównie 
z m aterjałów  łódzkiego archiwum miejskiego. Księga ta udo­
wadnia, jak praw dziw ym  był napis, umieszczony przed wie­
kami:' na archiwum' frankfurckiem, że archiwum' miejskie jest 
najcenniejszym skarbem miasta i  jego chlubą, co przypomniał 
w  swym artykule p. Paczkow ski, a co słusznie winno zdobić 
wejścia do naszych archiwów  miejskich, tak dzisliaj niesły­
chanie zaniedbanych i lekceważonych. Rocznik Łódzki jest 
przykładem, k tóry  winno naśladow ać jak najwięcej m iast pol­
skich. Poza artykułam i, Rocznik przynosi bardzo cenną bi- 
bljografję Łodzi za rok 1927, nekrolog prezydenta M. C ynar- 
skiego, spraw ozdanie i statu t Archiwum m. Łodzi. K. K.

Stanisław  Rychliński. M arnotrawstwo sił i środków  
w  przem yśle polskim. W arszaw a, 1930, str. 162. Instytut 
gospod ars tw a społ e cznego.

„M arnotraw stw o w przemyśle polskim11 jest to przewod- 
nffik po kilkunastu tomach ważnej, niedawno w ydanej, a już 
zapomnianej pracy  Komisji Ankietowej badania warunków
1 kosztów produkcji oraz w ym iany. P raca ta w łaściw ie jest 
czemś więcej — jest zamknięciem, uporządkowanliiem i w y­
dobyciem na jaw  najważniejszych rezultatów  i prac Komisji —
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jest niejako syntezą tych prac, dokonaną niezmiernie logicz­
nie, umiejętnie i z talentem. Prawdopodobnie praca ta  w y­
w oła ponowne zainteresowanie się Komisją Ankietową i! w y­
nikami jej dochodzeń. K.

Stanisław  Stem powski. M ateriały do bibliografii poli­
tyki agrarnei, oraz zagadnień historycznych, ekonomicznych, 
praw nych i technicznych, z polityką agrarną związanych. 
W arszaw a, 1929, str. 60. W ydaw nictw o M inisterstw a Reform 
Rolnych.

Podtytuł pow yższego dzieła mówi, że książka przezna­
czona została „dla użytku pracujących nad przebudową ustro­
ju rolnego w  Polsce“. P rak tyczna potrzeba w skazów ek bi­
bliograficznych dla opracowujących różne zagadimientia poli­
tyki agrarnej, zrodziła to w ażne wydawnictwo. Objęło ono. 
oprócz zagadnień teorjil i praktyki polityki agrarnej, zagadnie­
nia historjti: wsi, ogólne zagadnienia ekonomiczne związane 
z rolnictwem i1 kw estją agrarną, wreszcie zagadnienia praw ne 
i; techniczne. Książka posiada to wielkie znaczenie, że za- 
wtiera dzieła w ażne dla danych zagadnień w chwili: obecnej, 
że nie zaw iera balastu dzieł przedawnionych i posiadających 
tylko w artość historyczną. Bibljografja obejmuje dzieła 
w  kilku językach obcych — ponadto podane są biiibljoteki 
w  W arszaw ie, posiadające dane książki. Bibljografja dzięki 
temu, że jest w yborem  najważniejszych ii najbardziej dostęp­
nych dzieł — jest niezmiernie ważnym  źródłem informacyj dla 
czytelników — praktyków . W ażną jest rów nież dla sam orzą­
dow ych działaczy. Br.

R. Rudzińska. Bibliografia pracy społecznej 1900— 192S.
W arszaw a, 1929, str. 285. W olna W szechnica Polska. Stu- 
djuim pracy społeczno-oświatowej. P race  semi,narjuim biblio­
graficznego Nr. 2, pod redakcją J. M uszkowskiego fi H. R a­
dlińskiej.

Dzieło zaw iera charak terystykę piśmiennictwa z zakresu 
p racy  społecznej przez p. H. Radlińską, Opis metody, spis dzia­
łów dzieła dokonany przez autorkę bitbljografji, w reszcie sam ą 
bibliografię, podzieloną w edług system u dziesiętnego.

Dla w szystkich pracowników na polu polityki społecznej, 
samorządu, współdziielczości, jest to niezmiernie cenne i  w aż­
ne źródło informacyj o książkach — pierw sze dotąd ich usy­
stematyzowanie. Należy podkreślić ten w ysiłek  i wielkie zna­
czenie pracy dla każdego, kto w dziedzinie tej pragnie się zor­
ientować, kto będzie szukał wiadomości o książkach. Zarzut, 
k tóry  możnaby postawić Biibljografii, jest sama nazwa — dość 
nieokreślona i niew yraźna, zacierająca granice zagadnień. Na­
leżałoby raczej nazw ać ją bibljografją polityki społecznej, 
gdyż z drobnemi uchyleniami tym właśnie jest. Drugi zarzut
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postawilibyśmy dziesiętnemu systemowi, zastosowanem u do 
podziału zagadnień. Jest to podział sztuczny, iraie odpowiada­
jący naturalnemu rozgałęzieniu się zagadnień. To też dla do- 
raźniej pracy, dla poszukiwania pewnych działów \ książek, 
może być w ygodny — mniej imadaje się dla chcących znaleźć 
drogę w  system atycznej pracy, w  kolejności zagadnień natu­
ralnej. Razi wielokrotnie korekta i błędy, które robią figle, 
utrudniające znalezienie damej książki, np. na str. 109 w  spra­
wie referatu S. Bieńkowskiego. Zauw ażyliśm y brak niektó­
rych książek, następujących autorów : Bornszteiinowej, B ran­
nego, Caspariego, Gorskiego, Kożucha, Lipińskiego*, Rund- 
szteina, Osieckiego, Wóyoickiego. B rak również monografij 
polskich autorów  o polskich stosunkach społecznych w  języ­
kach obcych: S trasburgera, Hersego, Schwejkerta, W óyoic- 
kiego. Górski niesłusznie figuruje jako Górski. Kempner S. 
ekonomista, połączony został z Kempnerem S. lekarzem. Mi­
mo te drobne usterki', p raca niezmienniie potrzebna ‘i poży­
teczna. W ś.

Przewodnik ośw iaty dorosłych (1928) pod redakcją A. Ko­
newki i K. K om iłow icza. W arszaw a, 1929, str. 259. W ydaw ­
nictw o federacji oświatowej organizacyj społecznych.

Książka zaw iera prace: H. R adlińska— Z przeszłości pra­
cy oświatowej w  Polsce; K. Korniło wicz — Drogi ośw iaty 
dorosłych; (H. P leszczyńska —< Form y pracy kulturalno-oświa­
towej w Polsce. Dział inform acyjny zaw iera wiadom ości
o działalności organów  państw owych, sam orządowych, uczel­
ni wyższych i' polskich instytucyj społecznych w  dziedzinie 
ośw iaty, a rów nież informacje o oświacie pozaszkolne] w śród 
mniejszości1 'narodowych w  Polsce. P raca  ta wielkich rozmia­
rów, jest pierw szą próbą zobrazowania dorobku dotychcza­
sowego ,w dziedzinie ośw iaty dorosłych u nas. Ze względu 
na wagę zagadnienia, '.zwłaszcza na znaczenie jego w pracach 
sam orządowych i na bardzo sumienne i staranne przygoto­
wanie dzieła, polecamy go najgoręcej działaczom sam orzą­
dowym. B. W .

Zagadnienia ośw iaty  dorosłych. D w ie Konferencje. W y­
daw nictw o federacji oświatowej organizacyj społecznych pod 
redakcją K. Komiłowicza, W arszaw a, 1930, str. 271.

Książka pow yższa jest niezmiernie aktualna. Zaw iera 
spraw ozdanie z dwóch donliosłych konferencyj dzlałaczów  
ośw iatow ych: polskiej w Kazimierzu nad W isłą il m iędzynaro­
dowej w  Cambridge. Na konferencjach rozpatryw ano proble­
m at ośw iaty dorosłych w całe) pełni, jako wielki problemat 
kultury, mający specjalnie doniosłe znaczenie we współcze- 
snem życiu, w  okresie szybkich przemian społecznych. P o­
znanie tych rozw ażań potrzebne jest specjalnie dla w szystkich 
działaczy samorządowych. P raca  kulturalna naszych samo­
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rządów, jest wciąż jeszcze w  zaniedbaniu, tym czasem stano­
wi w ażną dźwignię naszego życia. Jedną z .przyczyn tego 
stanu, jest niedostateczne wniknięcie w  istotę tej pracy. Książ­
ka niniejsza potrafi1 w yw ołać najpoważniejsze refleksje i dużo 
nauczy.

W.
Bibliografia ośw iaty pozaszkolnej (1900— 1928) pod re­

dakcją J. M uszkowskiego i H. Radlińskiej w  opracowaniu  
J. Skarżyńskiej. W arszaw a, 1929, str. 174. Nakładem Min. 
W. R. i O. P.

Bibljografja ta  imponuje. W skazuje na niezmiernie szyb­
ki i w ielki nasz dorobek w  omawianej dziedzinie. Oświata 
pozaszkolna jest tern polem, na  którem  dokonano u nas nie­
zmiernie wiele i to zarówno na polu praktycznego życia, jak 
i teorii. W obec zainteresow ania kwestjam i oświatowemi, ja­
kie istnieje u nas, bibljografja jest jakinajbardziej na czasie.

W.
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Książki polskie.

Adamski St. Ks. — Unja zw iązków  spófdziiellczych w  P olsce. Poznań, 
1929. Nakładem  Unii Zw. SpóMz. w  Poilsce, stT. 43. ZŁ 1.—

Babicki Czesław  J. — W ychow anie dziecka opuszczonego w  zakła­
dach opiekuńczo - w ychow aw czych . C zęść I —• Założenia .teoretyczne. 
W arszawa^ 1929. Nakł, Sp. Akc. Palska Składm ca P om ocy Szkolnych; 
str. 131, Zł. 6.—

B arański Rajmund, Dr. Med. —  O s a m o w y  s t a r cza1 ności stacji opieki 
nad matką i dzieckiem . W arszaw a, 1930. Nakli. P olsk iego  Komitetu Opieki 
nad D zieckiem ; str. 10. Zł. 0.35.

Bielecki Jan. — M łodzież a reform y na w si. W arszaw a, 1930. Nakł. 
Związku R ew izyjnego Spóldiz. Roto.; str. 63. Zł:. 0.70.

Borowski Leon, Inż. — W yniki badań laboratoryjnych m ateriałów  
kamiennych, używ anych d>o budow y i utrzym ania dróg w  P o lsce . W ar-V  szaw a, 1929. Nakł. D rogow ego Instytutu B adaw czego  przy Politechnice 
W arsz., str. 55.

Borowski Leon Inż. — P race drugiego polllskiego kongresu dirogowe- 
go 1929. W arszaw a, 1929. Nakł. Stow arz. C złonków  Po&ikich K ongresów  
D rogow ych; str. 138.

Czaputowicz St. Dr. —  Zbiór w ażniejszych  u staw  i rozporządzeń  
adm inistracyjnych w  tekstach i streszczeniu. Wanszawa,, 1930. Nakł. w ła­
snym ; str. 1103. Zł. 12.— .

D obrzyński W ładysław  Dr. — Z dziedziny zaw sze  żyw otnej spraw y  
m ieszkaniowej. Ewoillucja pojęcia miasta -  ogrodu. W arszaw a, 1930; str. 7. 
ZŁ 0,60.

Dobrzyński W ładysław  Dr. —  Jak przeciw działać zbytniemu siku .pie­
niu Hudności w  miastach wielkich. W arszaw a, 1930. Nakł. „Praca i Opieka 
Społeczna"; str. 19. Zł. 2.—■.

Drozdowski Henryk. —  W  spraw ie organizacji obrotu zbóż i produk­
tów  hodow li w  P o lsce . M ały elew ator zbożow o-pr zet w orow y. ((Struktu­
ra zasadnicza). Nakł. T -w a ,,Spichrz Gminny'1, Sp. z o. o. W arszaw a, 1930, 
str. 10.
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F aber Harald. — Spółdzielczość w roln ictw ie duńskiemu Nakładem  
Spółldzidind W ydaw niczej U. Z. S. Poznań, 1929, str. 171. Zł. 6.—.

Filipkowska - Szemplińska J, —  Organizacja MbWjotek szkolnych. 
Nakładem  P olsk iego T ow arzystw a W yd aw ców  Książek. W arszaw ą, 1930, 
-Str. 115. ZŁ 5.— .

Fredyk Stefan. — Instrukcja biurowa dila naczdiników gmin. W ą­
brzeźno, 1929. Nakładam „Głosu W ąbrzeskiego", str. 18.

Fredyk Stefan. — Instrukcja ibiurowa dtla w ójtów . W ąbrzeźno, 1929 
Nakł. „Głosu W ąbrzeskiego", str. 18.

Fredyk Stefan. — Instrukcja biurowa dila so łty sów  przełożonych ob­
szarów  dworskich. W ąbrzeźno, 1929. Nakł. „Głosu W ąbrzeskiego", str. 18.

Heyman Marcin. — X 4'ecie szpitalniatwa R zeczypospolitej Polskiej 
1918 — 1928. W arszaw a 1929. Nakładem Departamentu Słlużlby Zdrowia 
Min. Spraw W ew n., str. 36.

Instrukcja i poradnik dla opiekunów społecznych. W arszaw a 1930. 
Nakł. Biura Zjazdów Sam. Ziemskiego, sitr. 45. Zł. 0,50.

Instrukcja w spraw ie zakładania przedszkoli. W arszaw a 1930. Nakła­
dem Związku P racy ObywateiPskiej Kobiet, stir. 30. Zł. 0,40.

Janikowski Tadeusz Inż. —  Zasady organizacji gospodarstw  małych. 
W arszaw a 1930. Nakł. Państw . Instytutu Naukowego Gosp. Wiefck. w  Pu­
ław ach, str. 464

Klarner Czesław. — Polityka .mieszkaniowa w  Polfece i zagranicą. 
WaTSzawa 1930. Nakł. Iziby Przera-HandJ., str. 245. Zł. 8 — .

Ludkiewicz Zdzisław Prof. — Stosunki agrarne R zeczypospolitej 
Polskiej, tom I, woj. Pom orskie. W arszaw a 1929. Nakł. Min. Reform Rod­
nych, str. 195. Zł. 12.50.

Łoza Stanisław . —i H oesicka bi.biljografja praw nicza polska 1918— 1928. 
W arszaw a 1930. Nakł. Księg. F. Hoesicka, str. 181. Zł. 10.—.

Manteuffel Tadeusz. — Ż ycie miejskie w  wiekach średnich. W arsza­
w a 1930. Nakł. Biblioteki G roszowe1*, sitr. 46. Z l  1.50.

M aśiankicwicz Piotr. — Anailiza sprawozdań bibliotecznych T ow a­
rzystw a Czytófni Ludowych za  okres 5 -c id etn i 1923/24 do  1927/28. W ar­
szaw a 1930. Skl. G łówny Dom Książki Pollskiej, str. 13.

M aterjały Komisji dla usprawnienia adm inistracji publicznej przy  
P rezesie  Rady Ministrów, tom  I. Podział adm inistracyjny P aństw a, str. 
162, tom lii —  Zagadnienia urzędnicze, str. 120, tom III —  Zagadnienia 
urzędnicze, str. 636, tom IV — Podział adm inistracyjny P aństw a, str. 250. 
W arszaw a 1929. Nakł. Kom. dla Usprawn, Admini&tr. PuM. przy P rezesie  
Rady M inistrów.

O św iata pozaszkolna samorządu m. st. W arszaw y. W arszaw a 1930. 
W yda win. Instytutu O św iaty D orosłych, str. 238.

Piasecki Eugenjusz Dr. —  W ychow anie fizyczne. W arszaw a 1930. 
Nakł. Pol. Komitetu Opieki nad Dzieckiem , str. 60. Zł. 4.— .

P rojekt zrealizow ania w spółpracy w  zakresie walki z gruźlicą w  Pol­
sce. W arszaw a 1930. Nakł. Pol. Zw. P rzeciw gruźliczego, str. 44.

Rocznik W yższej Szkoły Handlowej w  W arszaw ie, pod redak;ją  
Kasperskiego Kazimierza, Krzeczkowskitego Konstantego, M iklaszew skie­
go B olesław a. Rok VII. W arszaw a 1929. Nakł. W . S. H., str. 169.
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Rocznik S tatystyczny  Spółdzielni Rolniczych za 1928 r. W arszaw a  
1929. NakŁ Zjedli'. Zw. Spółdz. Roflm. Rzipfliitei Polskiej!, strr. 359.

Rosenkranz A. I Kozioł F. — U staw a o opłatach stem plow ych w raz  
z nowaliami i przepisami w ykonaw czem i. Poznań 1930. Nakf. Woyew. IrKst. 
Wy<L, str. 435. Zł. 8.50.

Rychliński Stanisław . —  M arnotraw stw o sil f środków  w  przem yśle 
polskim. W yniki prac komisji ankietowej, badania w arunków  i kosztów  
produkcji oraz w ym iany. W arszaw a 1930. Nakł. tost. Gosip. Społecznego, 
str. 164.

Sam orząd P ow iatow y P iotrkow ski 1919— 1929. P iotrków  1929. Nakl. 
W ydz. P ow iatow ego Sejmiku w  P iotrkow ie, str. 39.

Slssle Eugeniusz. — Sam orząd organizacyj ubezpieczeń społecznych  
w  świetJie teorii' praw a adm inistracyjnego. W arszaw a 1930. Nakl. „Praca 
i  Opieka Społeczna", str. 31. Zł. 1.50.

Sprawozdanie o stanie zdrow otnym  RzpllteJ Polskiej oraz o działal­
ności w ładz Instytucyj zdrow ia publicznego w  r. 1927. W arszaw a 1929. 
Nakf. Depart. S łużby  Zdrowia, str. 198.

Sprawozdanie z działalności Zarządu m. st. W arszaw y za rok bu­
d żetow y  1/IY.28 do 31/III.29. W arszaw a 1929. Nakl. M agistratu tn. st. 
W arszaw y, str . 320.

Stem powski S tanisław . — M ateriały do bibntjografii ipodityki agrarnej 
o ia z  zagadnień historycznych, ekonom icznych, prawnych i technicznych, 
z pollityką agrarna zw iązanych. W arszaw a 1929. Nakl. Min. Reform Roi- 
nycfo, str. 60. Zł. 2.75.

Szuman W anda. —  Rola opiekunów społecznych. W arszaw a 1930. 
Naikł. P olsk iego  Komitetu Opieki nad Dzieckiem , str. 34.

Świeżyński R yszard. —  U niw ersytety  ludow e w  Dan.ji i ich znacze­
nie dlla Pofeki. Poznań 1930. Nakł. To w . C zytelni L udow ych, str. 11.

Tilles Ferdynand Dr. —  Zbiorowa oszczędność budowlana i projekt 
budow lany. Kraków 1930. Nakl. T ow . Ekonom icznego w  Krakowie, str. 22. 
ZL 1.50.

W arunki życ ia  robotniczego w  W arszaw ie, Łodzi 1 Zagłębiu D ąbrow - 
skiem w św ietle  ankiet 1927 roku. Wair&zawa 1929. Nakl. tost. Gosp. Spo­
łecznego, str. 324.

W eryho - Radziw iłłow iczow a Maria. —  Zarys w ychow ania przed­
szkolnego. W arszaw a 1930. Nakl. Polsk. Komitetu Opieki nad! Dzieckiem , 
str. 24.

W ojew ództw o Śląskie. 1918 —  1928. R ozwój adm inistracji sam orzą­
dowej woj. śląskiego w  zarysie . Informator i przew odnik po w ystaw ie  
woj. śląskiego na P ow szechnej W ystaw ie Krajowej w  Poznaniu. Katowice
1929. Nakl. Śląskiej R ady W ojew ódzkiej w  Katowicach, sbr. 348. ZL 4.— .

W olert W ładysław . — Demokracja i kultura. Praca ośw iatow a za­
granicą. Kierunki, organizacje, typy, działalność,, m etody. W arszaw a 1930. 
Nakf. W ydz. S p o łeczno-W ych ow aw czego  Związku Spółdlzidni Sp ożyw ­
ców  Rzpilitej Polskiej, str. 728. Zł. 30.— .

Zakrzew ski Tadeusz. —  Ruch sp ółdzielczy  w e ws,i estońskiej. W ar­
szaw a 1929. Nakł. Związku R ew izyjnego Spóldizieflni Rolniczych, str. 83.
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Żłobicki W ładysław . —  P otrzeby szkolnictw a pow szechnego i ich fi­
nansow anie przez sam orządy i państw o w  najbliższej przyszłości. W ar­
szaw a 1930. Nakł. Min. W. R. i O. P., str. 35,

I
Czasopism a polskie +).

Bogusławski A. — Obciążenie sam orządów. Samorząd 12, 8, 118 —  
119, (23/11. 30).

Browiński M. — Projektow ane uillgi w  podatku przem ysłow ym  a fi­
nanse 'komunalne. — Samorząd Miejski 10, 1 —  2, 13 —  15, 1930.

D. K. — P ow iaty  miejskie. Gazeta Administracji i Poillicji P aństw ow ej 
12, 5. 154 — 157 (1/1®, 30).

D. W. — Zadania samorządu w obec walki1 z alllkoholizmem. —. W ia­
dom ości Sam orządow e 4, 2, 21 — 24 (15/1, 30).

Gajewski W. —  B łędne tendencje D yrekcji P . Z. U. W . — Sam orząd
12, 11, 187 — 190 (16/111, 30).

Gajewski W. — Gospodarką sam orządu wobec kryzysu gospodarcze­
go. —  Samorząd 12, 7, 101 —  103 (16/11, 30).

Gliszczyński St. — Opłaty d rogow a —  Sam orząd 12, 1, 3—4  (5/1, 30).
Gliszczyński St. — O bw ałow anie W isły . — Sam orząd 12, 1(1, 185 - -  

186 (16/111, 30).
Gliszczyński St. — Jeszcze o zarządach drogow ych. —  Samorząd 12,

13, 221 —  223 (30/131, 30).
H. M. —  Kiilka cyfr z dziedziny finansów  komunalnych. —  Samorząd  

12, 2, 18 —  22 (12/1, 30).
Horowitz H. dr. —  W  obronie praw dy. (Fundusz specjalny na akcję 

przeciw pożarow ą). — Samorząd 12, 5, 76 — 77 (12/11 30).
J. M. — „Mała ustaw a sam orządowa" ma w arsztacie  sejmowym. —  

Sam orząd 12, 5, 69 —  72 (2/11, 30).
J. M. —  Samorząd na w idowni politycznej. —  Sam orząd 12, 3, 33 — 

35 019/1, 30).
Jagodziński Z. —  W spółpraca samorządu terytorialnego z organiza­

cjami społeczniemi. —• Samorząd 12, 10, 168 —  169 (9/TI1.30).
Jagodziński Z. — Jaką powinna być gmina wiejska. —  Samorząd: 12, 

8, 1/19 — 121 (23/11.30).
Jakubowski Kazimierz. — U staw odaw stw o polskie a  gm iny jednost­

kow e w  woj. poznańskiem. — Pracown.iik Sam orządow y 7, 1 i 2, 4 —  7
i 24 —  26 (15 i 31/1.30).

Jaroszyński M. — O t. zw . gminie „średniej". — Sam orząd 12, 12. 
205 —  208 (23/11,30).

Jaroszyński M. — Jeszcze w  spraw ie zatw ierdzania budżetów  komu- 
naSfnych. —  Samorząd 12, 6, 85 — 86 (9/JI.30).

Jaroszyński M. — Stosunek gminy do powiatu. —  Głos Gminy W iej­
skiej 6, 1, 2 —  3 (1/1.30). —

*) Cyfra pierw sza oznacza rocznik danego czasopism a, druga —  
zeszyt, trzecia  i czw arta  —  strony, piąta, szósta  i siódma —  datę danego  
zeszytu.
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Jaroszyńsk i M. — Zatwierdzanie budżetów  kom unalnych. — Sam o­
rząd 12, 2, 17 — 18 (12/1.30).

K asperow icz F. Dr. —  Hygiema .pracy pracow nika s am orządo w ego.—  
P racow nik  Sam orządow y 7, 3, 44 — 47 (15/11.30).

Kopczyński S tanisław . —  Zmaczanie ekonomiczne przem ysłu (ludo­
w ego  w  P o lsce . — PoJska Gospodarcza 11, 3, 92 —  96 (18/1^30).

Lechnicki Felicjan. — Aktualne zagadnienia .produkcji rollnei. — Sa­
m orząd 12, 11 i 12, 186 — 187 i 208 —  210 (16 i  23/111.30).

Leszczycki S tanisław . — Komunikacja autobusowa w  w oj. krakow - 
skiem. — W iadom ości S tow arzyszen ia  C złonków  Polskich Kongresów  
D rogow ych 4, 34, 3 —  25 (styczeń  1930).

M aćkowski Z. —  B udżety  sam orządów  mia okres 1930/31. Sam orząd
12, 5, 72 —  75 (2/II.30).

M alessa St. — R ozw iązanie zagadnienia m ieszkaniow ego przez gmi­
nę m. Chojnic. Samorząd! Miejski 10, 4, 130 — 145, 1930.

Michejda Tadeusz Inż. — P arę u w ag  o zwalczaniu nędzy m ieszka­
niowej. O rędownik Samorządu 6, 2 i 3, 5 — 7 (25/1 i 10/11.30).

Minchejmer R yszard  Inż. —  Administracja drogow a w  różnych kra­
jach. W iadom ości S tow arzyszen ia  C złonków  P olsk ich  K ongresów  D rogo­
w ych 6, 36, 2 — 10 (m arzec 1930).

N agóray D. Inż. —  W  spraw ie kredytu na utrzym anie dróg i m ostów  
W iadom ości S tow arzyszen ia  C złonków  PoiPskich K ongresów  D rogow ych.
4, 35, 60 —  65 (Suty 1930).

Pachnow ski Stefan. — Zadlania mias't w  świetille u sta w y  budowlanej. 
Sam orząd 12, 3, 4 i 5, 36 —  39, 57 —  59 i 77 —  78 (19 i 26/1 oraz 2/II.30).

Pachoiczyk A .1— O  jednolitą gm inę w iejsk ą  w  .państwie. Glo® Gminy 
W iejskiej 6, 1, 5 —  7 (1/1.30).

Pikiel J. — Obniżenie i uproszczenie taryfy  składak P ow szechnego  
Zakładu U bezpieczeń W zajem nych. —  Sam orząd 12, 4, 56 —• 57 (26/1.30).

Pikiel J. —  Składy budow lanych m ateriałów  ogniotrw ałych. —■ Sa­
m orząd 12, 12, 211 —  213 (23/111,30).

Piltz Franciszek. — Komunalna organizacja kredytow a. Sam orząd  
Miejski 10,4, 145 — 150, 1930.

Podwiński Stanisław . —  D oniosłość w prow adzenia jednolitej gminy  
wiejskiej w  P olsce. Sam orząd 12, 4, 53 — 55 (26/1.30).

Podwiński S tanisław . — U sta w y  o ustroju sam orządu w  Sejm ie. Sar 
m orząd Miejski 10, 1 —  2, 22 —  28, 1930.

Radliński S. — W  spraw ie preliminowania w ydatków  nieprzew idzia­
nych. Sam orząd 12, 7, 103 —  104 (16/11.30).

Roszko T. — G otów kow e czy  kredytow e w ykonanie budżetu. Sam o­
rząd 12, 3, 35 —  36 (19/1.30).

VII Ogólno - polski Zjazd P rzedstaw icieli Pow iatow ych Związków 
Komunalnych. Sam orząd 12* 10, 159 —< 167 (9/III.30).

Słomiński Zygmunt Inż. — O krytykę obiektyw ną prac sam orządu. 
Sam orząd Miejski 10, 3, 85 —  86, 1930.

Słomski K. — P olityka kredytow a komunalnych kas oszczędności. 
C zasopism o Kas O szczędności 5, 2, 16 —  19 (1/1350).
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Starzyński Ludomir. —  Zagadnienie zm iany przepisów  budżetow ych  
dla zw iązków  komumatoych. —  Sam orząd Miejski 10, 3, 93 —  102,, 1930.

S tarzyński Ludomir. — Zatw ierdzanie i budżetowanie pożyczek  
krótkoterminowych. — Sam orząd 12, 13, 223 — 225 (30/111.30).

Strzelecki Jan. —  W  ważnej spraw ie. (Kredyt komunalny). — Sa­
morząd 12, 6, 86 — 87 (9/IL30).

Typiak P. — P rzew odniczący sejmiku czy  przew odniczący w ydziału 
pow iatow ego. — Samorząd: 12, 7, 106 —  107 (16/11.30).

W artski A. — Jeszcze w  kwest® gotów k ow ego czy  kredytow ego  
w ykonania budżetu. —  Sam orząd 12, 8, 121 —  123 (23/11.30).

W asilewski J. Inż. —  Zagadnienie intensywniej budow y diróg bitych  
w  P olsce. Samorząd 12, 9, 138 — 148 (2/111.30).

W esołowski B, — Sytuacja finansowa gmin a kryzys gospodarczy. 
Glos Gminy W iejskiej 6, 3, 1 — 3 (15.11.30).

K siążki francuskie.

Annuaire de 1‘Institut International de Droit Public. Paris, 1929.—Les 
P resses Univemsitaires de France. 1 voŁ 75 fr.

Berthelem y H., D oyen Fa,c. Droit Univ. de Paris. — Troitć el&men- 
taiire de droit admŁnSstratiif. (12-e fedition). Paris. Rousseau. 1930. —  75 fr..

Bibliographie generale des sciences iuridiciues et sociales de 1800 
 ̂ 1925 _  1926 par A. Graadiin. Paris. Reoueifl! Strey. 3 voi!ume:s.

Blum E. — La loi Loucheur. Commentaire theorique et pratique.—Ed. 
Riyićre. —  18 fr.

Brunet. —  Les finaoces pufaliiąues du tem ps iprśsemt.
Cruse Roger. — L‘hypertrophiie de HfEtaŁ P reface d e  M. Dugnilt Leon. 

Paris, F. Alcan 1928. —  10 fr.
Dufourmenteile. — A ctes du C oogres du Credit populaire (A ssocia- 

tions ooop6rat'ives du credit) tenu a Aiumecy du 14 au 17 juto 1928. En 
v e» te  au stóge du Ceinitire fedćratif du Crediit populaire, 24 Av. P icrrc  I de 
Serbie, P aris — 30 fr.

Fehner et S truss. — T raitś prattaue de la Ićgistatian sur le s  habi- 
tanons a bon m arche et sur la  petite proprićtć. Ed. A lsacia. —- 30 fr.

Fourgeaud Andre. —1 La r a t i cynali.sati on. Etats Uinis. Allemagme. 
(T aylorism e —  Socialism e rationnd Fordism e N oim aiisałion  — 
Agriculture —  G on centra tiara —  Mioules ćcomomiques et juriduques). Paris. 
P ayot. —  25 fr.

Huilier. —  Lćgislatiom des distributi-oms d ’6nergiie ćleotriąue. Com- 
memtaiire pratique des !ois d es 15 juim 1906, 19 juiillet 1922, 27 fćvr ier  1925, 
d e s  reglememts et cah iers des ch arges-typ es— P aris, S irey. —  40 fr.

Jeze Gaston, Prof. Fac. Droit Univ. de P aris, —  L es pntocipes geuć- 
raux du droit adminiistratif (3-e ćditSon). Paris, M. Giard. 1930. — 100 fr.

Juvara  D. — Le problśm e du credit agrieole en Roumaimie. Panis. —
25 fr,

Leger B e rn a rd  —  Les syndicats de fonctionnaires en Angleterre 
(F onctianm ires inationaux). Paris. S irey. 1929. — 30 fr.
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Pascaud Christiano. —  L’evolution de la contnitmtion, m obiliśre. — 
Parts. Giard. 1929. 1 vol. —• 25 fr.

iPrevet Fr. —  Le regionalism e 6oonomiique. CanceptLan et rćalisation.
Rapports du IV Congres Internationale de l’organisation sciemtifique 

du travail, 135 rapports. —  125 fr. — Gommisariat gćnćral du C ongrśs, 44, 
rue de Rennes, Paris.

De la Ruelie et Chatel. — Contróle des chemiims de fer et des tram w ays 
(2 -e  editions). Paris 1929. Douiod — 58 fr.

Rolland Louis. — Prof. Fac. D roit Umi,v. de Paris. —  P rćcis de droit 
administratlf. (3-e edition). Paris, 1930. Dałloz. 3 vol.. —  25 fr.

Spillmann L. et P ariso t J., Plrofasseurs Fac. M edccine de Nancy. —  
L’organisatian  de la lutte antituberculeuse dans le oadre dćpartamental. 
La rćalisatkm en M enrthe —  et —  M oselle. 1928. —  15 fr.

Spillmann L. et P ariso t J., Professeurs Fac. Medicime de Nancy. —  
L’organiisation de la fflutre antiivónerieu'ne dans ite oadre d^partamenta!. 
La rćalisation en M eurthe-et-M oselle. 1928. —  10 fr.

Czasopisma francuskie.

D ausset Louis. — La legislatiion franęaise de Turbanisme. —  La 
R evue communale, dócemibre 1929.

R igotard Laureut. — O.rganisation du travail inteJllectuel. P roposi- 
tions pour facilLter la  docnmentatiom. —• Commumication prćsontee au IV 
C ongres in tem ational d’onganii«iation scientifique du travail, Paris, juin
1929. — „Mon Bureau“, !e magaaime de rorganisatian cam m erciale et in- 
dustfrielle, mensuel, janyier 1930. E diteurs —  E. Laugloisi, Parts, 186, Fau- 
bourg Saint-M artin.

Ravlsse Gaston. —  L’expoaitiion d’organisation et d’outiillage de bu- 
reau de 1929. Conipte reudu technique de la X -e E xposition  d ’organisation  
et d’outiiLtage de bureau. —  „Mon Bureau", dćcembre 1929.

P lerre de P ressac, oonseiller municipal de P aris. —  Le profrleme de 
('autonomie m unicipale. —  R evue poli,tique et parlam entaire — 10 mars
1930.

N. N. —  L es projets d e  reforme fiscale en Belgique. — R evue poli- 
tique et parłem. —  10 m ars 1930.

Książki niemieckie.

Adler J. —  Der Bruhl im W eltverkehr und Stadtvorkehr. (LeipzAger 
Verikehr und Verkehrpolitiik). L eipzig 1930. S. 45.

Couve R. — B eam te und Publikum. R iehtlinian fur diie B estgestal- 
tun.g des Verkehrs der Beam ten und des Publikums. L eipzig 1930. Ver- 
laigsbuchhandlunig E. G. W e i mann. S. 40.

Das W irtschaftsleben der S taedte, Landkreise und Landgemeinden. 
Verhaindlungen und B erichte d es Unteraiusschusses fiir allgem eine Wiirt- 
schaftsstruktur. Berlin 1930, verlegt bei E. S. M ittler et Sobn. S. 279.

Die W ohnungsverhaeltnisse im Deutschen Reich nach der Reichs- 
wohnungszahlung 1927. —  B earbeitet im Statist. Reichsam t. Statistik der
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Doutschem R eiches. Bd. 362 1 u, III. Berlin 1930. Y erlag Reim ar Hob- 
bing I Teil M. 8, II T eil M. 18.

Hirtsiefer. —  Die Woh,mimgswii<rts'C:haft in Preusse.n. E bersw alde 1929. 
Y&rlagsigesellsehaf t R. Muller. S. 562. M 10.

Klimpel. — Gemeindefiimanzeii umd R ealsteuein  in  Sachsem. Verlag 
Kaden u. Go’. Dresdem. M 1,50.

Martin Camiiie u. Hans Bernoulli. — Stadtebau in der Schweiz.
Grumdlageti Hrsg. vom  Bumd Schw eizer Architektem Ziirich: F r e t z __
W asmuth 1929. Schw . Fr. 15.

Nischk Kurt. — Das Kommumalbeamtenrecht. S ys tem at D a rst d. 
Rechtsverhaltniisse d. ,preuss. Kommmalbeamtani. 2 vollst. 'ncubea.rd. u. be- 
deutend verm. Auflage. Mannheim: B ensheim er 1929. S. 349. M. 9.

Nussbaum H. E. — Die R echtswirkungan der Eingemeindumg nach 
preussische.n Recht. {Schiriften. der Kommumalwissenschaftlichem Imstituts 
an der U niyersitat Berlin), Berlin —• Friedenau 1930. Deutschar Kommu- 
n,afflverlag. S. 83.

Raphaei K. — Die Wiiirtschaftlichke-it der Notstamdsarbeitem. Eigen- 
ve,rlag. Bezitehbar durch R. L. Prager, Berlin, M ittelstr. 21., M. 7,50.

Schm idt Kurt. — Der Wohmungstausch. B erlin. Heym an 1930. S. 52
M. 2.

Schw eer u. Memelsdorff. — Die Be>kampfumg der Geschlechtskrankhei- 
tan im deutschen Stadten. 8 Heft der Schriifteur. d. Dt. Stadtetages. M. 4.

Seippel — Mohrmann. —  Gas-versorguing umd Kommunalwirtschaft. 
Berlin - Friedenau. Dt. Kommmnalverlag. M. 3.

Sohnrey H. —  W egw eiser fur bandlilche W ohlfahrtsarbeit (W ohlfahrts- 
umd Hei.mat-Pflege). 4-te erneu-arte Auflage. Y erlag der D eutschen Land- 
buchhamdlung, Berlin S. W . 11. S. 500. M. 16,20.

Standke u. Finkę. — Die offemtlichan Volksschullasten in  Preussem, 
ihre Aufbrimgung, YeirtaMung umd Yeramlagumg, sow ie  die Kassen und Re- 
chmungsfuhrumg in den Schulverbamden. Verlag des Verbamdes der preus- 
sisehan Gemaimdem (Berlin). S. 171.

W oytinsky Emna. — Sozialdem okratie umd Kommunalpolitik. Ge- • 
m eindearbeit in  B e itn , Berlin, Lauib 1929. S. 90,. M. 2.

Volbrecht W. u. S ternberg. —  Raasch, Trink und N utzw asser in  der 
deutschen W irtschaft. Y erlag v-on Reim ar Hoblrimg. Berlin, S. 300. M. 18.

10 Jah re  Provinz Oberschlesien. — Ratibonpresse, Staitist ra. Yerkehr- 
sarnt d. Prov. - Yerwałtumig vom Oberschlesien 1929. S. 76. M. 1.

Czasopism a niem ieckie *).

o . , A,V,iS T‘, A‘ Das Schulwesem in Englamd umd W al es. in: Stadteiag  
24, 1, 14 —  18. (6.1.30).

Bouffier Wilii. —  Eimiges iiber d as ProMem der Bausparicassen in:
Z. f. Betniebewiirtschaft. 7, 1, 50 —  60. (Jam. 30).

) Cyfra pierw sza oznacza rocznik danego czasopism a, druga - -  
zeszy t, trzecia i czw arta —  strony, piątai, szó sta  i siódma — datę dane­
go zeszytu.
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Brans. — D ie Bwtrichtumg der ikommumalen Statistik. im Z. f. Kotnmu- 
nalwirtschaft, 19, 34, 1764 —  1768. (25.1229).

D eckert R. —  Kommunalpolitik im  faschistischem, ItaJiiem. im: Rdsch. 
fiir Kommiumalbeamte. 36, 12, 215 —  216. (22.3.30).

Die Finanznot der G rossstadte. —  im: Magazim d. W irtschaft. 6, 3. 
129 —  131. (17.1.30).

Der Finanzbedarf der Gemeinden and der Gem em deverbande im 
Deutschem, R eich, in  den Ver©inigtem Staatem, von  Amerikas Bngland und 
WaJes, Schwedem, B efeien  und Polem, im,: W irtschaft ot. Statistik, 10, 2, 
62 —  66. <2 Jan. —  H. 30).

Dierkes J. —  Di© Besteueru-ng der offentitóchen B etriebe. ta: R eichs- 
verwaltumgs.bl. u. Preuss. Verwalt,umgsbl. 50, 49, 790 — 792. (7.12.29).

D ie Neue Bundesverfassung und die Gemeinden —• im: O esterreich  
Scmderheft. Gemeimde-Ztg. (Wiem). 7, 1, 3 —  22. (1.1.30).

Die S tad testa tistik  der Schw eiz. im: Z. f. Kommumalwiirtschalt 20, U 
21 — 34. (10.1.30).

Elienbogen Wilhelm. —■ Zur Frage der Kommerzialisi.erumg d>er Bun- 
desbetriebe. im: Arbeit umd W irtschaft (W iem). 8, 1, 7 —  12. (1.1.30).

Elsas F ritz . — Die wiirtschaftlich© Betatfgiumg der Gemem den. ;.n: 
D. dt. Vol'kswiTt. 4, 15, 467 —  471. i(10.1.30).

Fend. — Kr©isschiulzahm,pflege. in : Z. f. Selbstverwa]tumg. 12, 24. 
565 —  570. (15.12.29).

G eisler. —  Gedamkem umd Richtlimiem, zur Kommumalpol itik. ta: Kom- 
miumalpoMtische BI. 21, 5, 112 —  114. (10.3.30).

Gem elndewirtschaft und Gem einde Politik  in Frankreich. —  Somder- 
he.ft d. Z. f. Kommumal w irtsch atf t. 20, 2, 65 —  188. (25.1.30).

Hanim u. Karding. —  Di© w irtschaftliche Betatigumg der Komunę”, 
in: Z. f. Kommumal w irtschaft. 20, 5, 241 —  276. i(l0.3.30).

Heilig W ilhelm. —  Stadtbau umd Planiwirtschaft. im: Reichstadtebund, 
23, 6, 85 —  89. <15.3.30).

Heymanru — D ie  Fimamzierumig des deutschem Strassembaues. te: V er- 
kehrstechmik. 46, 45, 783 —  785. (8.11.29).

Heymann A. —  Di© F imanzii erumgsmethoden des hollamdischem 
Wohinungsbaues. im: Dt. Sparkassem-Ztg. 7, 7, 1 — 2, 8, 1 —■ 2. (16 u. 
18.1 j30).

Hunck J. —  Zur Theorte der ikommunalem, W irtschaft. in: D ie  Ge- 
meimde, Halbmonatstr. 7, 3, 99 —  103. (Febr. 1930).

Luke. —  Die Zims verb ii 1 Lgungsmassnahme de9 R heinischen Provim zial- 
Lantags fiir d ie mimderbemitteltem kmderreichem Fam.il iem. Erfahmngem  
umd C rgebnisse. in: Rhein. BI. f. Wohm.umgswesem. 26, 1, 13 —< 15. {Jam: 30).

Malion Otto. —  Kommumal© Haushaltsplanc in Frankreich. in: Rdsch. 
f. KommunaJibeamte, 35, 47, 817 —  819. <23.11.29).

Mangoldt K. — D ie Kommunale Bodem w ktschaft. E ntw icklung und 
Leistum.gem, Knitik und Fortbildmmg. im: Wohmung, 4, 9, 304 —  308, 10, 335—  
338. (Dez. 29. Jan. 30).

Meier W erner. —  D as mene Recht der Bausparkassem. im,: Dt. W oh -  
mungs-Archiy. 4, 10, 439 —  448. (Okt. 29).
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Mulert. — Stan uind Form des Selbstyerw ałtang. Mit Aussprache in- 
Jahresvers. d. Dt. Stad.tetages 1929 im Frankfurt a. M. (Berlin 1929 —  
Schrifteur d. Dt. Stadtetages 9). S. 20 —  45.

Norden W alter. — D as Studium -der W ohlfahrtspflege ais eimes B e- 
standteiles der Kommunalverwaltii,ng, im: Berliner Wohlfabrtsbl. 5, 22. 185. 
(10.11.29) .

Pahl W alter. —  Oeffentiiche Betriiebe, Ausbamdsamleńiren und Ge- 
sam twirtschaft. im: Gewerkschafts-Ztig. 40, 1, 7 —  10. (4.1.30)

Pepler G. u. J. J. Ciarkę. — Lokalbehórdan und Bodempolitik in Etig- 
lamd. im: RheŁa BI. f. Wahmiumgswesem. 26, 1, 16 —  18. (Jan. 30).

Rautenberg A. —  Finanzreform und Gemeiinden. Umter besonderer 
Beriicksichtiigumg d es Fursorgew esens. urn: Preuss. Gemeiwde-Ztg 23 9 
170 —  173. (21.3.30). ’

Schaefer Kamil. — Arbeitsamt und Gemeimdefursonge. in: Arbeit und 
Boruf. 8, 24, 557 — 560. (25.12.29).

Schroeter. • Kołnmunale Kulturpolitiik, in : Z. f. Kommunalwirtschaft
20. 6, 298 —  305. (25.3.30).

Waldheim Harald. — Die Bausparkassem. Eim ernsłes Problem  ftir 
die deuteche Lebensversicherong. in: Neumann‘s  Z. f. V ersicherangsw esen  
i>ó, o, 4y — oo. U 5.1.30).

■ ^ 3*ter' Publizistiische Anfgabem der Gemeimde, in.: D ie u e -
meimde, HaŁbmonatsschrift. 7, 2, 64 — 66. (Jan. 1930)

C zasopism a angielskie.

„  ’’PuWii  Adrninis ‘ra|ion“, organ angielskiego -Instytutu Administracji 
Publicznej (Imstitute of Public Admjnistiration), wychodlzący w  Londynie 
(Humphrey Mdford, Oxford U.niversity P ress, Amen House, W ar w iek Scua- 
re, E. C. 4), zaw iera w  roczniku VII-ym za r. 1929, następujące artykuły, 
dotyczące zaigadm.en sam orządow ych:

Oscar W arburg O niektórych zagadnieniach samorządu Londynu 
w  chwilli obecnej (Som e Rrobfcms of London Governme,nt to-dlay). Nr 1, 
styczeń.

Neville Chamberlain. H. N. Bunbury, J. H. Broadley, E. B e v in .-Z a -
rząd przedsiębiorstw  u żyteczn ości publicznej (The Management of Public 
UtilWty Undertakimgs). Nr. 2 kw iecień.

Dr. O. Mulert. —  P rzygotow anie i etgzaminy urzędników  sam orządo­
w ych  w  Prusiech (Traiming a. Examtaiatiians of Mumicipal OfficieJs im 
PrusSia). Nr. 2, kw iecień.

Herman Finer. U w agi o  niem ieckiej sam orządowej służbie urzędni­
czej. (Some motes on the German muwicipall’ Ciyiil Service). Nr. 2, kw iecień.

C. D. Johnson. — U w agi o  reformie sam orządu z punktu wiidfeenta fi­
nansow ego. (Som e fiwamciiaS aspects of the reconstructiOn of Locall Go- 
vem m ent). Nr. 2, kw iecień.

S. Larkin, H. R. Ralph. —  Podstawy' skutecznego system u aw ansów . 
(The essientiaffls of an effident promotion system ). Nr. 2, kw iecień

J. R. Howard Roberts. — F achow ość i kontrolia administracji. (The 
Professional expert and, admiinistratiye contrd ). Nr. 3, lipiec
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F. Minshull, D. M. Muir.—Organizacja pracy w ładz sam orządow ych. 
(The departmariital orgainizattom of work of locaJ authori-bies). Nr. 3, lipiec.

Edgar Ashby. — Administracja regionalna1, cizyil następna faza roz­
w ojow a w  administracji publicznej. (RegionialK governm ent, or the next 
step im puiMlic admimistration). Nr. 4, październik.

H. O. Hilary. —  Stanow isko i  działalność Kom itetów  w  administracji 
sam orządow ej. (The posiŁion and functions of Committees im, Locail Adimi- 
mstrationi). Nr. 4, październik.

W. M. M owat. — Rola zw iązków  praw a ubogich w  saimorząidlziie. (The 
poor ,law authorities part im tocail adlministration). Nr. 4, październik.

Redakcja i Administracja: W arszaw a, Plac Napoleona 7, teL 131-92, 225-50. 

W arunki prenum eraty: Roczna prenum erata zł. 20, zeszyt pojedynczy zł. 5.
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B I B L J O T E K A  S A M O R Z Ą D U
Rozkwit życia sam orządow ego w Polsce niepodległej zm usza pracowników
i działaczy sam orządow ych do posiłkowania się fachowa literatura. BI­
BLJOTEKA SAMORZĄDU zaspakaja zapotrzebowanie w  tym  zakresie, 
w ydając szereg dzieł poświęconych poszczególnym dziedzinom życia

samorządowego.

CENY W Y D A W N IC TW  B IB LIO TEK I SAMORZĄDU SĄ BARDZO NISKIE
D O  N A B Y C I A :

1 . Prof. A. Pragier: „Zarys skarbowości komunalnej* Część I-sza
i Il-ga, dwa tomy r a z e m .................................................................. Zł. 4.—

2 . Inż. M. Nestorowicz: (Dyrektor Dep. Drogowego) — „Sprawa
drogowa w H o lsce* ............................................................................. „ 1.20

3. Dr. M. Jaroszyński: „Samorząd terytorjalny w Polsce* . . „ 1.50
4. — .Gospodarka gmin wiejskich na tle stanu finansów gmin-

nvch“— oraz „Znaczenie opłat drogowych" fw jednym tomie) „ 3.—
5. J. Bek: .Działalność Rady Powiatowej w Limanowej na polu

popierania sadownictwa” ..........................................................................1.50
6. •— „O czynnik obywatelski w samorządzie"................................. .......  0.50
7. — „Główne wytyczne planowości w gospodarce powiatowych

związków samorządowych".................................................................. .......  0.50
8. St. Pachnowski: .Przepisy budżetowe dla związków komu­

nalnych* (obowiązująca instrukcja budżetowa, wzory, wyjaś­
nienia) . ................................................................................................... „ 1.50

9. Z. Pietkiewicz: „Gospodarka miast polskich"................................. .......  5.—
10. „Projekt organizacji prac statystycznych w powiatowych Związ­

kach komunalnych (odbitka z kwartalnika Statystycznego
G- U. S.i ............................................................................. ..... . 2.50

1 1 . St. Podwiński: „Bibljografja literatury polskiej o samorządzie
ter y tor ja ln y m " ..............................................................................................................

12. — „Ustrój samorządu powiatowego na terenie b. zaboru ro­
syjskiego* .........................................................................................................................

13. Inż. Z . Rudolf: .Podstawowe zagadnienia zdrowotne wsi i mia­
steczek" ...................................................................................................  3 5 0

14. „Pamiętnik Zjazdu Przedstawicieli Sejmików Powiatowych*
w roku 1925 ..................................................................  1
,  . 1926 .................................................................. .......  2.—
. .  1927 .......................................................................... 2.—
„ . 1928 .................................................................. .......  5 .—

15. Kalendarz Samorządowy (pięć tomów) Na r. 1926 ...................... .......  1 .—
„ „ 1927 ...................... „ 2.—
. „ 1928 ..............................  2.—
„ „ 1929 ...................... „ 2.—
„ „ 1930 .............................. 7.—

16. Działalność Sejmiku Skierniewickiego. Osiem lat pracy . . . „ 2.—
17. Instrukcja kasowo-rachunkowa dla pow. zw. komunalnych . . .  2.—
18. Regulamin dla sejmikowych komisyj rewizyjnych................................ 0.50
19. S. Gliszczyński: „Instrukcja biurowa dla urzędników gminnych

i wewnętrzna organizacja gminy w b. zaborze rosyjskim* . ,  1 .—
20. K. Windakiewicz: .Prawo o związkach międzykomunalych" . „ 5 .—
21. A. Zaleski: „Drzewa przy drogach"..........................................................3 .—
22. Instrukcja i poradnik dla opiekunów s p o łe c z n y c h ..............................0,50

N A  S P Ł A T Y  dajemy książki pracownikom sam orządowym ,
o ile biorą za sumę większą od zł. 10.—

Zamówienia kierować: Sam orządow y Instytut W yd a w n iczy  sp. z  ogr. odp. 
w W arszaw ie ,  Ś w ię to k rzy s k a  13 m. 15, tel. 4 4 2 -6 3 .

Konto w P. K. O. 1520 i Konto w Polskim Banku Komunalnym 4 / 9.



XIII ROK WYDAWNICTWA

T Y G O D N I K  I L U S T R O W A N Y
POŚW IECONY SPRAW OM  SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO  

NA CAŁYM OBSZARZE RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

„ S  A  M O  R  Z  Ą  D ”
w ychodzi w  W arszaw ie pod redakcją

D-ra M. JAROSZYŃSKIEGO
przy w spółudziale komitetu redakcyjnego w  składzie pp.:

J. Beka, S. B oguszew skiego, d-ra W . Dalbora, W . Gajewskiego,
W ł. Korsaka i A. B ogusław skiego.

W  „Sam orządzie" stale współpracują pp.:
J. Bek, M. Bilek, H. B ogatkow ski, inż. L. B orow ski, F. Branny, S. Brzósko, 
S. Bojarska, prof. J. Buzek, A. Brzozow ska, J. Chomicz, A. Chrostowski, 
inż. W. D akowski, dr. W. Dalbor, Fr. Dąbrowski, i. Dąbska, J. D ługokęcki, 
prof. A. B. Dobrowolski, Z. D reszer, D ziew anow ski, W. Dunin, W . D yt- 
kiew icz, K. Frelek, S. Fredyk, J. Fiiipow ska-Szem plińska, L. Gierlicki. 
T. Glądała, S. G liszczyński, prof. W ł. Grabski, R. Grochowski, F. Grela, 
prof. T. Hilarow icz, A. Hujda, Z. Ihnatowicz, dr. M. Jaroszyński, S. Jaw o- 
sek, T. Jem ielew ski, F. Kasprzak, S. Kauzik, E. Kopczyński, B. Kobak,
S. Kopeć, K. Komdlowicz, W. Korniłowicz, T. Kosiński, J. Kowalski, sta­
rosta L. Kowalski, prof. dr. St. Krzemieniecki, St. Krzewski, inż. W .K rzysz- 
toń, dr. S. Kruczek, J. Kuncewicz, R. K utyłowski, W . Kuropatwiński, sta­
rosta K. Kiihn, W. Lacnot, A. Langer, inż. agr. J. Lentz, dr. A. Lepar- 
ski, S. Lew icki, dr. H. Le-Brim, starosta B. Lipski, W . Ludkiewicz, R. Le­
nartow icz, E. M aliszew ski, inż. W. M atuszewski, T. Narbutt, prof. dr. inż. 
O. Nadolski, dyr. M. N estorow icz, H. O rsza - Radlińska, J. O sm ołowski, 
starosta O ssow ski, S. Ostrow ski, S. Pachnowski, St. Paprocki, A. P at­
kow ski, Z. Paw lak, Z. Piekarski, S. Podwiński, J. Popiołk iew icz, inż. B. 
P ow ierza, dr. A. Pragier, K. Prejzner, I. Radlicki, Cz. Rokicki, J. R ożkow- 
ski, S. R zepkiew icz, starosta Br. Ruczyński, Z. Rusinek, S. Sasorski, dr. 
M. Serafin, St. S iedlecki, dr. Saloni, W . Sochacki, J. Ś leszyńsk i, J. Sta- 
m irowski, inż. Staw iski, dr. St. Starzyński, S. S tęplew ski, dyr. H. Szu­
ster, K. Sobotka, S- Szw albe, M. Talko - Porzecki, Z. T yralski, W . Turow ­
ski, H. Uliński, A. W aleron, dr. W ł. W alkiew icz, K. W ysznacki, dr. K. W in- 
dakiew icz, J. W ołoszynow ski, W . W ieśniew ski, inż. S. W ielichow ski, 
W . Zieliński, Żbikowski, J. Zdanowski, A. Źywicki i wielu innych w yb it­

nych specjalistów  i dzia łaczy sam orządow ych.
Obok artykułów  „SAMORZĄD" prowadzi następujące stałe działy: P rze­
gląd ustaw odaw stw a, przegląd orzecznictw a, przegląd prasy, przegląd w y ­
daw nictw , sam orząd u obcych, komunikaty „Biura Zjazdów Satiiorządu 
Ziemskiego" i „Zrzeszenia Sam orządów  P ow iatow ych", z życ ia  sam orzą­
du, z Sejmu i Senatu, zarządzenia w ładz, z życia organizacyj społecznych, 
poradnik sam orządow y, w iadom ości o pow iatow ych  i gminnych kasach 
pożyczk.-oszczędn., kronikę gospodarczą it. d., oraz rozszerzony dział p -1.

„Gmina W iejska i Miejska".
Prenum erata „SAMORZĄDU" w ynosi rocznie 40 zł.
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